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VA pomiędzy środków, posługujących do zaspokojenia po- 
trzeb człowieka, jeden z najgłówniejszych, stanowią zwie- 
rzęta domowe, które on, zawiązując się w spółeczeństwo, 
ze stanu dzikiego sobie przyswoił. W początkowym ich 
bycie, nosiły one bez wątpienia na sobie ten charakter dzi- 
kićj prostoty, jakie na nich przyrodzenie i miejscowość wy- 
piątnowały; ale oswojone, idąc za człowiekiem i rozsiedla- 
jąc się w rozmaitych klimatach, przyjmowały coraz odmien- 
ny charakter, tymże klimatom, a więcćj może jeszcze po- 
trzebie człowieka odpowiedni. 

lwrzeczy samćj, przypatrując się blizćj, tym tak rozli- 
cznym bydląt domowych odmianom, w krajach mianowicie 
` postępem kultury gospodarskićj słynących, nie można się 
nie zgodzić, żeby postęp cywilizacyi, a znią i wzrastające 
potrzeby człowieka do takowego ich urozmaicenia najwięcćj 
się niemiały przyłożyć. Zwierzęta domowe, zaspakajają głó- 
wne potrzeby człowieka w pokarmie, pożywniejszym od ro- 
ślinnego ; w wygodnćm odzieniu, tudzież wsile którćj on, , 
wpomoc własnćj, jako słabszćj, używa. Ale nie natćm się 
jeszcze ważność użytków bydląt domowych kończy; przy- 
kładając się do pomnożenia nawozu, téj jedynćj przemysłu 
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rolniczego sprężyny, ułatwiając zaś trudną i cięźką około 
roli pracę, stają się one dla gospodarza a zstem i dla całćj 
społeczności, tak istotnie i nieodbieie potrzebne, iż bez nich, 
przynajmnićj w dzisiejszym stanie cywilizacyi , byłoby nie 
podobna, przypuścić exystencyi człowieka na tym ziemskim 


s padole. 


Tak wielkie korzyści z bydląt domowych wynikające, czło- 
wiek pomnaża przemysłem i sztaką; nie przestając albowiem 
na tych odmianach, jakie klimat i miejscowość na nich piątnują, 
odmienia w nich siłę, wzrost i ksztalty powierzchowne, stosu- 
jąc to wszystko do potrzeb swoich; rozwija i doskonali przy- 
mioty dobre a tłumi i usuwa złe lub celowi i potrzebom jego 
nieodpowiednie, słowem przekształca je i do swoich widoków 
stosuje; łatwo się o tćj prawdzie przekonać można, porówny- 
wając konia arabskiego czystćj rassy, z koniem pospolitym; 
owcę hiszpańską z owcą pospolitąj wołu szwajcarskiego, ho- 
łenderskiego lub angielskiego z wołem naszym. 


_ Do aszlachetnienia tedy czyli do rozwinięcia i wykształ- 
cenia pożądanych i widokom gospodarza odpowiednich 
przymiotów we zwierzętach domowych, bez wątpienia, wiele 
i bardzo się wiele przyłożyła sztuka. Ale na czémże ta sztuka 
zależy? oto opiera się ona po prosta na pilnćj i bacznćj obser- 
' wacyi natury zwierzęcćj iskierowaniu jéj do potrzeb i wido- 
ków człowielia. W jednych zwierzętach mamy na celu rozwija- 
nie i wykształcenie siły, mocy, wytrwałości i szybkości; w dru - 
gich, wyrabianie się mięsa i tłustości lub nabiału; w innych 
nakoniec, utwor włosa pożądanćj delikatności i kształtu. Sztu- 
ka człowieka, oparta na znajomości natury zwierzęcćj i wspo- 
magana obserwacyą i doświadczeniem, cudów, można powie- 
dzieć, w téj mierze dokazała; to niektóre przymioty w je- 
dno połączyła, to znowu jednym nad drugiemi tak wielką 
dała przewagę, że te ostatnie przyćmiła żeby pierwsze wca” 
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łój rozwinąć | doskonałości, a to wszystko stosując do pewnych 
widoków i celów. 

Ale jakićjże nato znajomości rzeczy i jak długićj nato po* 
- trzeba było wytrwałości, żeby potrzeba człowieka, zrobiła, 
że tak powiem, sobie igraszkę z natury. Tak wszakże jest 
w rzeczy samćj, rozum i usilność człowieka, potrzebą znie- 
wołone, dokazały tego. Anglicy szezególnićj wsławili się 
poprawą zwierząt domowych; za niemi poszli Niemcy. 

Co tylko dotąd usilność ludzka na tćj drodze ciernistćj i 
tradnćj do przebycia, dokazala; co rozum człowieka odkrył 
i pokazał, to wszystko wyłożonćm jest w tćj książce, z taką 
dokładnością, jakićj tylko po człowieku wymagać można w 
nauce doświadczenia. P. Gerald - FVyżycki, wybrawszy so- 
bie przedmiot, jeden z najważniejszych w nauce gospódar- 
stwa, zgłębił go dostatecznie; trzymał się pewnych zrzódeł, 
co już samo dowodzi wnim, tćj trafności w wyborze zasad. 
jakićj się po każdym piszącym, słusznie wymagać godzi. Trzy- 
mał on się szczególnićj dzieła powszechnie w Niemczech u- 
wielbionego, pod tyt: «Thiersveredlungskunde. (Sztuka u 
szłachetnienia zwierząt domowych) wydanego przez Szmalca, 
jednego z najlepszych gospodarzy w Niemczech północnych 
(dziś professora gosp. wiejs. w Uniwersytecie Dorpatskim 
i Dyrektora Instytutu gosp. tamże). Słowem, P. Gerald - FVy- 
żyeki występując poraz pierwszy na scenę autorską, odpo- 
wiedział, jak należy, oczekiwaniu; ito nietylko pod wzglę- 
dem zgłębienia przedmiotu, ale i pod względem jasnego rze- 
czy wykładu; wzbogacił także naukę i własnemi niektóre- 


mi spostrzeżeniami, zastosowanemi do naszego klimatu. 


Stosownie do życzenia autora, żebym położył na czele tćj 
książki, moję, jakaby mi się zdawać mogła, opinią, obowią- 
zany z powołania mojego przykładać się do rozkrzewienia 
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pożytecznych w przedmiocie gospodarstwa wiadomości, tem 
chętnićj oddaję zasłużoną pochwałę temu dziełu, im więcćj 
tuszyć sobie mogę, że nasi gospodarze znajdą w nićm bardza 
wiele pożytecznćj nauki w praktyce. A nawet niegospodarz 
lubiący tylko rozważać naturę, znajdzie w preczytaniu téj 
książki, niemało przyjemności 


Pisałem w Marymoncie i (13) Maja 1838. 
Michał Oczapowski. 
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M... człowiek żył w stanie natury i głód tylko pobu- 
dzał go do upędzania się za zwierzem jak on dzikićm, dopóty 
niepotrzebował i niebył zdołoy myślić. o rozmnożeniu istot 
których mięso służyło mu za pokarm, askóra za odzież; ró- 
wno albowiem z zaspokojeniem tych potrzeb kończyły się 
troski i zabiegi jego. Lecz stan takowy nie mógł trwać dłu- 
go. Potrzeba wzajemaćj pomocy i wsparcia w obronie prze- 
ciw drapieżnym zwierzętom, a nawet w ułowienin zdobyczy, 
połączyć musiała ludzi w liczniejsze towarzystwa; ztąd coraz 
nowe wynikły potrzeby, dla zaspokojenia których nie mo- 
gły wystarczyć mnićj pewne łowy; w miarę więc potrzeb 
rozwijał się przemysł, i ludzi, iż tak rzekę, drapieżnych, za- 
mienił w pasterzy. Z krwawego nieprzyjaciela zwierząt, stał 
się człowiek ich opiekunem, bo go z czasem nauczyło doświad- 
czenie, iż korzyści jakie ze zwierząt oswojonych odbierał, 
wzrastały w miarę mnićj lub więcćj troskliwego ich pielęgno- 
wania. Strzegł je więc od napaści drapieżnych i żarłocznych 
nieprzyjacioł, wyszukiwał żyzne pastwiska, i czystę do na- 
poju wodę. Tem się też ogranicza aż dotąd hodownictwo 
zwierząt domowych między narodami koczującemi w rozle- 
głych stepach Azyi i przyległych im prowincyach. 
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Im bardzićj posuwamy się ku północy, tém większego po- 
trzebują zwierzęta domowe opatrzenia. Nie dosyć jest mieć 
pieczą o żyzne pastwiska w lecie, trzeba przygotować podo- 
statkiem karmu suchego na zimę, trzeba zagrody i dachu co- 
by je bronił od zgubnego wpływu ostrćj temperatury, śniegu, 
słoty i wiatrów. Nieznają tych trudów narody koczujące , zo- 
stawują one przyrodzooemu instynktowi zwierząt, wyszukanie 
z pod Śniegów pokarmu, ale też każda ostra, nieco przydłuż- 
sza zima, niszczy im i wytępia tysiące bydląt, a zamożnych 
przedtem właścicieli do najwyższego stopnia nędzy prowadzi, 

Z postępem cywilizacyi już nie samo tylko zaspokojenie 
pierwszych potrzeb życia było sprężyną przemysłu; zycie wy- 
godne, chęć zysku i t. p. były to niemnićj silne bodźce do 
nowych badań, odkryć i doświadczeń. Pomijam owe zadzi- 
wiające wynalazki, któremi geniusz ludzki obdarzył i zbogacił 
wszystkie gałęzie gospodarstwa; nie wchodzą one w obręb pi- 
sma naszego. Ale duch przenikliwy człowieka wdarł się do 
najskrytszych tajników przyrodzenia, a lubo nie zbadał do 
oczewistości processu jakim się twory żyjące odradzają, na- 
dał mu jednakże kierunek odpowiedni potrzebom i zamiarom 
swoim, oraz ukształcenie zwierząt domowych, nie tylko co do 
budowy, ich ciała, lecz nawet co do własności i zalet wewnętrz- 
nych pod pewne podciągnąwszy prawidła, woli je swojćj 
poddał. 

W naturalaym porządku rzeczy wszystko co tylko niedaje 
się podciągnąć pod rachubę matematyczną, musi polegać na 
samych prawdopodobnych wnioskach. Lecz wnioski te,za po- 
mocą wielokrotnych doświadczeń, nabierają stopnia niejakićjś 
pewności, i zamieniają się z czasem w prawidla stałe służące 
zą podstawę naace, a za skazówkę jćj zwolennikom. 

Tą właśnie koleją doszło hodownictwo zwierząt (Viehzucht) 
do tego wysokiego stopnia, na jakim je widzieć można we 
wzorowych stadninach Anglii i Niemiec. Nie się tam niepo- 
, wierza ślepemu trafowiz duch spekulacyi urządził . wszystko 
na pewnych zasadach wspartych doświadczeniem. Jest to jedna 
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z galęzi przemysłu ludzkiego, gdzie długa praktyka, teoryę 
poprzedzić musiała, 

Kraj nasz, lubo wszystkie posiada środki do pomyślnego ho- 
downictwa potrzebne, z zazdrością musi w tym względzie za- 
patrywać się na ościenne narody. Główne przyczyny tego są 
jak mi się zdaje, niedostatek ducha przedsiębierczego, wy- 
trwałości w dokonaniu rozpoczętego dzieła, oraz pism nau- 
czających, jakiemi sąsiedzi nasi chlubić się mogą. Temu o- 
statniemu niedostatkowi zaradzić w części postanowiłem, przed- 
siębiorąc niniejszą pracę ku pożytkowi moich czytelaików 

Daleki od próżnej chluby, wyznaję iż obręb własnych do- 
świadczeń i obserwacyj nieupowazniłby mię do tak obszerne- 
go przedsięwzięcia, ale idąc za przewodnictwem znakomi- 
tych w tym przedmiocie mężów, Thaera, Burgera, Koppe, 
André, d'Altona, Schmalza, Velthejma i innych, sprawdza- 
łem na drodze wieloletnićj praktyki, ich niekiedy sprzeczne 
między sobą twierdzenia, i tym, które się zgodniejszemi o- 
kazały z własaćm mojćm doświadczeniem, oraz, stosowniej- 
szemi do kraju, dałem w niniejszćm dziele pierwszeństwo. 
Tego albowiem przekonania jestem, iż płody obcych pisarzy 
we względzie Gospodarstwa i Rolnictwa, które w każdym kra- 
ju, okolicy i klimacie są odmienne mnićj więcćj, przestro- 
jone tylko w barwę ojczystą, lecz niezastosowane do miej- 
scowych okoliczności, niewielką, a GMGRRAE żadnćj korzy- 
ści nie przynoszą krajowi. ` 


Pozostaje mi jeszcze, zdać czytelnikom sprawę z wyrazów, 


technicznych, których nowotność może niemile uderzać ich | 


ucho. Tak naprzykład: ponieważ kazdy rodzaj i gatunek zwie- 
rząt domowych przez wpływ rozmaitości klimatu, własności 
pokarmów, sposobów chowania a nawet użycia, uległ znacz- 
nym odstąpieniom od kształtu przyrodzonego czyli pierwia- 
stkowego, przeto wyraz Gatunek przyjęty w Zoologii , nie 
mógł bydź dosyć odpowiednym do oznaczenia owych rozma- 
tych odmian, które juz niesą przypadkową tylkoigraszką na- 
tury, lecz stały się charakterystyczną własnością pewnćj fa- 
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milii zwierząt domowych. Dla oznaczenia takowych podga- 
tunków mają Francuzi a odtych przejęli Niemcy wyraz Race, 
- mnie się zdawało używać w témźe znaczeniu wyrazów Rasa, 
Plemię, Ród, ażeby przez to jaśnićj wyłuszczyć myśl moję, 
a razem nieoswojonych Czytelników przyzwyczaić do jedno- 
znaczności tych wyrazów. Dla oddania słowa złożonego Ra- 
ceeigenthiuimlichkeic użyłem wyrazów Właściwość rodowa. 
Wyrazy, Constauz der Race, wyłożyłem na Stałość rodową, 
a zwierzę posiadające ją, dla skrócenia, nazywam Konstantem. 
Tei tym podobne wyrazy techniczne, których w niniejszćm 
dziele używam, lubo mogą niezjednać pochwały ścisłego Gram- 
matyka, bezstronaa publiczność, mając bardzićj na wzglę- 
„dzie cel użyteczny mćj pracy, niżeli czystość Grammatyczną 
języka, raczy je przyjąć tymczasowo, nim pióro zdolniejsze, 
stosowniejszemi obdarzy naszę gospodarską Nomenklaturę. 
Łaskawe przyjęcie niniejszego pisma, zachęci mię do ogło- 
szenia drukiem nauki o tuczeniu bydląt i ptastwa domowego, 
przyrządzeniu i użytku mięsa, Hustości, mleka, masła i in- 
nych produktów zwierzęcych, oraz leczeniu niektórych chorób 
*. zwierzęcych prędkiego ratuaku wymagających, nad ułożeniem 
którćj pracuję. "Ta będzie się mogła uważać jako drugi tom, 
iobejmie wszystko, co tylko we względzie zwierząt domo- 
_ wych i ptastwa wiedzieć należy właścicielom stadniny, gospoda- 
rzom i gospodyniom. 


Pisałem w Rosicy 
w Guhernii Witebskićj 
Powiecie Rzeżyckim 


Józef Gerald - Fyżychi. 
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dynie z obfitego pokarmu, nie mają zazwyczaj 
należytćj preporcyi części pojedyńczych ciała mię- 
SYMEON 7a . 36 

— 39. O przelania na potomstwo EEE płodności. 37 

— 40. Wpływ klimatu w ogólności. Aa. A . 38 


— 4l; Wpływ klimatu na sierć i wełnę, . < — 

— 42. Stałość rodowa broni od wpływu temperatury kli- 
matu. . Ę 2% o 3 Pm) > WEZ 

— 43. Zjawiska, na pozór sji ty z przytoczonemi za- 
sadami. W - SZYK — 


— 44. Zboczenie od tych zasad, może pochodzić żak 
szćj stałości rodowej jednćj SRA: ppsa 
się zwierząt niż drugićj. .  . . 4l 
— 45. Jak się tworzą nowe gatunki i rody. e >» . -42 
— 46. Arabowie najpierwsi zaprowadzili hodownictwo 
systematyczne. . a i ARI T odd A PO 
— 47. Przemysł ludzki „utworzył rozmaite, stosowne do 
swych potrzeb rody zwierząt, domowych. - 43 
— 48. Nie trafem, lecz uważnóćm podług prawideł po- 
stępowaniem w rozmnażaniu zwierząt, można ich 
ród poprawić i uszlachetnić.  .  . . . 44 


— 49. Sposoby łączenia zwierząt. .  . . .  . 4% 
— 0 Opotrzebie i korzyściach utrzymywania regular- 
nych rodosłownych Regestrów. +, 58 ve |= 
— 51. Nazwiska i Numer zwierzyąt — . ; A < KAT 
— 52. Do poprawy rodu należy wybierać samce i samice 
zdobremi własnościami. . aa 
— 53. Poprawność więcćj od samca niż gd aiy ialety. 48 
— 54. Krzyżowanie. . . . x «| 49 


— 55. Dwojaki sposób Bobrówiości zwłórżje domowych. — 
— 56. Sposób prędkiego poprawienia. Wyrodki z pierw- 

szego pokolenia takićj poprawności, . 50 
— 57 Sposób PW poprawienia bydląt. Unikanie 
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$ 55 Stałość rodowa znosi się przez Krzyżówanii, z któ. 
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rego nowy ród tworzy się w potomstwie. , 


— 59. Poprawność w rodzie. 


— 60. Do jakiego stopnia daje się dóprowśdśjć stałość 


rodowa zwierząt poprawnych. 


— 6l. Twierdzenia o zmienności zwierząt sprowadzo- 


nych zinnych klimatów. . . 


— 62. Bezzasadność tych mniemań doświadczeniem 


stwierdzona. s 


— 63. Zwierzęta dne; * zostawione samym sobie, 
musiałyby wyginąć lub stracić swoje zalety. 
— 64. Zwierzęta należycie WAR, nieulegają veiy- 


wom klimatu. . i Y 


— 65 Zwierzęta domowo dheineas się parzą wbliskióm 


pokrewieństwie. 


— 66. Łączenie zwierząt SIEEN sais czyli po- 
prawność w rodzie, nadaje mu charakter i moc 


| organiczną.- .  . . 
— 67. O potrzebie należytego Sroa między 
mi przeznaczonemi do poprawności 


zwierzęta- 
w rodzie, 


aby małe wady nie stały się większemi i dzie- 


dzicznemi. . 3 é ź 


+ 


. . 


— 68. Chcąc aby wydoskonalić niektóre »iatipićj przez 
poprawność w rodzie, trzeba żeby się te wła- 
sności już znajdowały przynajmnićj w niektórych 


indywiduach tego plemienia. . 


— 69. W jakich przypadkach odswieżenie odi jest k 


niecznie potrzebne. 


— 70. Postrzeżenia ogółne w wyborze samców. = 


— 71. Postrzeżenia ogólne w wyborze samic. 
— 12. Postrzeżenia co do wzrostu. 


— 18. Postrzeżenia co do rucha, siły iwyieśółojci. 


— 74. Uwaga na poćhodzistość stadnika. 
a 
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75 Wpływ pierwszego upłodnienia.na przyszłe po- 
tomstwo i prawidła z tąd wynikające : 

76 O potrzebie dobrego utrzymania i karmienia zwie- 
rząt Jego wpływ na przyszłe potomstwo 

17 Szkodliwe skutki parzenia zbyt młodych zwierząt 

78 Skutki zbyt długićj odwłoki parzenia zwierząt. 
Postrzeżenia w tym względzie 

19 Zwierzęta chore lub usposobione do KOLETA na- 
leży od parzenia wylączać AT AOE O T- 

80 Zwierzęta potwórne i skaleczone od parzenia wy- 
łączać . A 

81 Upłodnione samice dalit chaknić od szkodliwych 
wpływów lub obrażeń — . š 

82 Oprócz stosownego łączenia fe hi A ak l 
brych własności można im nadać przez ćwiczenie, 
1 w rodzie ustalić. . SA 

83 Szkodliwe skutki zbyt akg Nodowskii . 

84 Skutki utrzymywania zwierząt w zbytnićj spokoj- 
ności . . . . . . . 

85 Środki „Ayia zwierzęta do A) i zwin- 
ności. Wd 

86 O potrzebie wezwyczajania PETAS zwierząt do 
ćwiczeń zgodnych z ich przyszłém użyciem. Po- 
strzeżeniąa w tym względzie. o.  . 

87 Korzyści oswajania i ugłaskania młodych stól 

88 O usposobieniu do obfitości mleka. 3 

89 Wpływ strzyżenia na odrastanie włosów i wełay. 

90 Skłonność i usposobienie do tuczności 

91 Ochronieniu zwierząt przeciw szkodliwym KER 
wom klimatu, Urządzenie stajni na zimę. 

92 Chowanie i karmienie zwierząt, odpowiednie ce- 

= lowi na jaki je przeznaczamy 


93 O potrzebie dobrego karmienia zwierząt od ran- 
nćj młodości; wpływ jego na wzrost ich i tuszę. 
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$ 940 powiększonym wzroście zwierząt za pomocą obfi- 
tego karmu. z . 

— 95 Niestosowność WSZW członka do calego 
ciała, jest warunkiem usposobienia zwierząt prze- 


znaczonych do tuczenia . jx ś 

— 96 Powiększenie płodności w rodzie zwierząt . 4 

— 97 Własności pokarmów, wpływ ich na wzrost ciała 
i wełny >» . z . . 

— 98 O postępowaniu w zmianie sposobu życia i po- 
karmów zwierzęcych . i . 


— 99 O użytkach systematycznego hadzwidiawie, 

— 100 Wstaraniu o udoskonalenie jednych przymiotów 
zwierzęcia, lub o wprowadzenie ich do rodu, 
nie należy zaniedbywać innych zalet. AF a 

— 101 Nienależy zmieniać dowolnie systematu hodowni- 
ctwa rozmyślnie ułożonego podłng prawideł, 
lecz ciągle postępować drogą raz ulorowavą . 


CZĘŚĆ DRUGA. 


/ 
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80 


82 


84 


O HODOWNICTWIE I POPRAWIE ZWIERZĄT DOMO- 


WYCH W SZCZEGÓLNOŚCI. 
ROZDZIAŁ PIERWSZY: O KONIACH. 


A. Gatunki t rody koni. 


— 102 Cechy rodzajowe konia  . x , > . 
— 103 Zwierzęta należące do tego rodzaju 
— 104 Własności koni A $ Š 


— 105 Rozmaite nazwania konia stosownie do plci, 
wieku i barwy 
— 106 Z kąd pochodzi rozmaitość gatunków kan 


— 107 Konie Arabskie 

— 108 Turkomańskie .¿ ` À Ą Ę . è 
— 109 Kurdistanu 6 6 * $ $ b . 
— 110 Nubijskie ) E A AA e AESA 
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— 112 Perskie 

— 113 Barbaryiskie 
— 114 Tatarskie 
— 115 Tureckie >; s; 3 > R > 
— II6 Czerkaskie s ; „ 7 7 
— 117 Hiszpańskie 

— 118 Angielskie ) 

— 119 Włoskie : ~ 

— 120 Francuzkie 

— 121 Duńskie 

— 122 Niemieckie F A 

— 123 Węgierskie RE cz 

— 124 Polskie 5 

— 125 Rossyiskie AICHA 


— 126 Właściwe znaczenie wyrazów Piękność Kont 114 


— 127 Głowa konia Š ; s 2 5 R 
— 128 Uszy . ` A É à 3 


— 129 Czoło A r z A j A : 
— 180 Oczy . . .. : s š . . 
— 131 -Nos 


— 132 Szczęki konia a 3 : 
— 133 Szyja . 3 3 : - s 
— 134 Kłąb . 

— 135 Piersi AR tdi: WEKA 
_— 136 Barki i inne wyższe dei nóg Predio ; 
 — 137 Szczotka . š > A } : < 
I Poin U. 00209 AADAT 
— 139 Kopyta > s x ; A . 

— 140 Grzbiet 

— 141 Żebra 5 À Ę 

— 142 Brzuch . Š è 

— 143 Krzyż a $ E £ 

— 144 Ogon . $ z . 3 . . 

— 145 Części rodzajne I > 
B* 
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„ 101 


. 102 


yn 


Stronnica 

SK40Wda «. 0. « a O ESD AE ED a GK 
— 147 Sierć . . + k i s . 128 
— 148 Rozmaitość okk kolie ; Ą > 4 . 129 
— 149 Zalety i przywary temperamentu Stadnika . 133 
— 150 Rozmaitość koni we względzie ich użycia . > — 


— 151 W każdém hodownictwie, można utworzyć rody 
oddzielne do kazdego użytku i przez ciągłe dą- 
żenie do zamierzonego celu wydoskonalić je. 137 
— 152 W hodownictwie koni poprawnćm nie należy do- 
puszczać łączenia się ras różnorodnych . . 138 
— 153 Ogólne skazówki do założenia hodownictwa 139 
— 154 W naszym kraju, hodownictwo koni rasy Arab- 
| skićj i Angielskićj, obiecuje najwięcćj korzyści 141 
— 155 Poprawność rasy koni krajowćj za pomocą Arab- 
skich lub Angielskich szlachetnych W 
mnićj kosztuje a zatćm korzystniejsze Ą — 
— 156 Trzeci rodzaj poprawności mnićj kosztowny 142 
— 157 Hodownictwo koni, podział jego na stada rządo- 
we i prywatne; mniejsze zakłady tego rodzaju 143 
— 158 Ogiery stadniki i źrzebne klacze 7% oi uży- 


| wać do pracy . f . 145 
— 159 Korzyści z PW AE EUAN taj z Rol- 

nictwem  . 147 
— 160 W wyborze kobył e rozmnożenia PRET aiy 

się trzymać jednego rodu- . Y owy  — 
— 161 Poprawność w rodzie; jej zalety TYŚ. . 149 
— 162 Przepisy do zachowania przy zakładania hodo- 

wnictwa koni . > e . È 1 ka 
— 163 Wiek konia. Znaki jego na kok . 5 - 152 
— 164 Inne znamiona wieku konia . . | 0 150 


— 165 Okres życia konia i płodności kobył .  . 156 


B. Parzenie czyli tączenie, hodowanie t pielę- 
gnowanie koni. 


` — 166 O Inwentarzu rodosłownym i rejestrze parzenia 
Wzory takich rejestrów -. +: no à e - — 
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$ 167 Wiek, w. którym konie zdolne są do parzenia 158 
— 168 Okres zdolności Ogiera do iun Na ile ko- 


był jeden stadnik wystarcza . A  — 
— 169 W jakićj porze roku najlepićj spuszczać konie 
do parzenia. Popęd płciowy. Stanowienie . 159 


— 100 Znaki brzemienności. Okres ciąży .« - . 162 
— 171 Przyczyny poronienia. Ostrożności do zachowania 
z klaczą żrzebną 3 j > . 163 
— 172 Ostrożności w czasie BERR ee się Kodi . 164 
— 173 Ciężkie źrzebienie się. Nienaturalae położenie 
plodu w żywocie matki; zaradcze środki w tym 


razie . . . . . 168 
— 174 Oznaki PME CA Co się w tym razie 
czynić powinno . : WA - 168 


— 175 Pierwsze przypuszczenie źrzebięcia do cycka 168 
— 176 O pokarmie i napoju klaczy zaraz po oźrzebieniu 169 
— 177 Chowanie źrzebiąt pozostałych od upadłej klaczy 169 
— 178 Chowanie źrzebiąt w pierwszych miesiącach 

życia : . . . . « 170 
-— 179 Chronienie AUM od wpływu óstrój tempera- 

tury; skazówki w tym względzie . . . 171 
— 180 Odłączenie źrzebiąt od matki. Ich karmienie. 

Ochędóztwo z 5 |= 
— 181 Karmienie i AR eski świń w dogi roku 174 
— 182 W drugim roku należy oddzielić ogierki od kla- 


czek. Uwiązanie na uzdzien nicy; oswajanie źrze- 


biąt z użyciem do którego są przeznaczone 175 
— 183 Sortowanie stadniny. Porządek! utrzymania i 
karmienia koni w dalszym wieku . , - 176 
— 184 Ilość dziennego karmu stosowna do wielkości 
konia i jego użycia œ . . . . «177 
— 185 Stosunek ziarn zbożowych i innych pokarmów 
między sobą co do ich mocy pożywaćj . . 179 


— 186 Oszczędny sposób karmienia koni . A - 180 
— 187 Chędożenie koni x A c k « 181 - 
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$ 188 Pławienie i mycie 


— 189 


Oswajanie z wędzidłem  . 


— 190 Kucie koni > . 
— 191 Wiek w którym koń dalu jest 44 użycia 4 
— 192 Różnica między Ogierem a Wałachem pod wzglę- 


dem mocy i ognia; o kastrowaniu Ogierów 


| ROZDZIAŁ DRUGI 
OBYDLE ROGATEM. 


A. Gatunki i rody bydła rogatego. 


— 193 Cechy rodzajowe 
— 194 Gatunki bydła dzikiego, z Aak U 


wnione . * 
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. 182 


. 183 


186 


, 187 


— 195 Podział wielorakich WPIA byk domowego na 


\ 


„dwa główne gatunki 


— 196 Ród Bydła Szwajcarski 

— 197 Bydło Tyrolskie . 

— 198 dit. Węgierskie 

— 199 dit. Styryi i Koryntu 

— 200 dit. Fogtlandskie 

dit. Wschodnićj Fryzyi i Holenderskie 
— 202 Rody bydła Angielskiego 


a. Holderneski. — b. Lancaschirski. — c. Bakewella. — 


= 01 


`d. Bezrogie. — e. Norfolkakie. — f. Suffolkskie. 


+ 190 
„ 191 
. 193 


— 203 Wybór rodu bydła jaki mamy SP zale- 


— 204 Wybór we względzie klimatu i pastwisk 


— 205 


— 206 
— 207 
— 208 


ży od miejscowych okoliczności 


dit, ze względu na główny cel, jaki sobie w 


hodowaniu „bydląt zamierzyliśmy np. Obfitość 


mleka 

Zdolność do pociągu 
Usposobienie do tuczności 
O barwie bydląt 
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209 W wyborze bydląt na rozpłodzenie, należy się 
strzedz indiwiduów skażonych wadami ciała 

210 Poprawność rodu najwięcćj od pięknego „buhaja 
zależy. Zaletyfji kie mićć powinien 

'21] Do poprawności należy wybićrać buhaje 3334 


a. 198 


stałego, i n e zmieniać go dowolnie . 199 
212 Wybór krów na rozpłodzenie . f . 200 
213 Wiek bydła rogatego., Jego znamiona . 202 


B. Parzenie czyli łączenie, hodowanie t pielęgno- 


wanie bydła rogatego. 


— 214 Potrzeba utrzymania opisowego Inwentarza bydląt 203 


— 215 W hodownictwie dążącćm do poprawności czyli 


uszlachetnienia rodu bydła „PR trzeba utrzy- 


mywać rejestra par zenia . R . 204 
— 216 Wiek w którym bydlęta do parzenia są kasta %5 
— 217 W łączeniu bydląt co uważać należy . 209 
— 218 Ile krów jeden buhaj może upłodnić 03.0 
— 219 Sposoby łączenia bydlął pora roku .  „, . — 
— 220 Popęd płciowy. Jego poznaki i zakres $ . 211 
— 221 Ciąża. Ostróżności i postrzeżenia w tym peryodzie 212 


222 Okres; ciąży; cielenie się; ostrożności w tym cza- 
_ sie, nienaturalne położenie płodu w czasie cie- 
lenia; środki zaradcze; przypadłość zdarzająca 
się po ocieleniu 
223 Od utrzymania krowy po EAS dobroć cie- 
ląt i obfitość mleka zależy b 
224 Cielęta przeznaczone do hodowania ależ tro- 
skliwie wybierać 
225 Wybór cieląt ma bydź EE ENO do cała w ho- 
downictwie zamierzonego. Warunki takiego wyboru 
226 Cechy zdatności cieląt pa hodowanie 
227 Rozmaite sposoby hodowania cieląt w naszym 
kraju. Zalety i niedogodności tych sposobów 
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$ 228 Sposoby hodowania ay używane w ianych 
krajach . 3 $ 3 x j . 224 
— 229 O potrzebie ciepłćj adj 3 , $ . 225 
— 230 Ostrożności w hodowaniu cieląt s A . 226 


— 231 Zdarzające się często przypadki; środki zaradcze £ — 
— 232 Karm ziełony nie służy cielętom w pierwszćm 
półroczu . « y - > A 5 „227 


— 238 Karm i utrzymanie w zimie $ 5 A . — 
— 234 Uwaga na wzrost rogów; postrzeżenia A - 228 
— 235 Pielęgnowanie KGG, czyli cieląt po skończo. 

nym roku . . A „229 
— 236 Aby mićć obfity udój JA nie é aak ear po- 

syłać krowy na pastwiska A 3 . 230 
— 237 Ochędóstwo wiele się przyczynia do pomyślnego j 

chowu bydła . ś $ i p s AAR 
— 238 Pojenie bydła rogatego . x . 


— 239 Karmienie bydła przez cały rok w sale: wyni- 
kające ztąd korzyści; ilość dziennego pokarmu 
dla jednćj sztuki; podział tćj ilości na porcyez 


połowiczny karm na stajni A EA - 232 
— 240 Opisanie stajni . 4 ~ 237 
— 24l Sposoby karmienia bydtk. LAARS rozmai- 

tych karmów i ich gatunki st aN. aUi: TAa 
— 242 Różnica rozmaitych gatunków siana i słomy co 

do ich własności 14 X UG+ 24 SRC 
— 243 Stosunkowa ilość mocy pążywóćj zawierającćj 

się w pokarmach; Tablice porównawcze . 243 


— 261 Okoliczności zmieniające stosunek mocy poży- 
wnćj w pokarmach i wpływ ich na ekonomią 
zwierzęcą £ » i $ h . 245 

— 245 Ilość dziennego pokarmu ma się stosować Jo wa- 
gi bydlęcia „0% d ` . «+ 246 

— 246 Pokarmy różnią się nie tylko stopniem mocy po- 
zywnćj, lecz wpływem na prodakcyą mleka, 
mięsa i lUłaszczu d : i $ s . 248 
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$ 247 Pojenie bydląt . a ję dy db « +. 248 
— 248 Użycie soli s 5 å ź . ` . 249 
— 249 Kastrowanie Buhai. Korzyści kastrowania . 250 
— 250 Kastrowanie krów p 5 . 252 

— 251 Złe skutki wczesnego użycia ciałków do pracy. 
Postrzeżenia w tym wzg!ędzie . . . = 

ROZDZIAŁ TRZECI, 
0 OWGACH. 
A, Gatunki « rody Owiec. 

6 252 Pochodzistość owcy domowej; cechy rodzajowe 
i nazwania n A A ; A 3 . 254 
— 253 Gatunki i rody owiec ar, gut Pegjsza | We SUB 
— 254 Owce Hiszpańskie . . > . SU 6800 
— 255 Ród Infantado . - i s : n . 26L 
— 256 Ród Elektoralay e å . 262 

— 257 Historya owiec Pspońskich w AW SA, AW! 
Europy . > r . . . 263 

— 258 Znajomości potrzebne dla hodowcy owiec Me- 
rynosów |. > a ź > . 264 
— 259 Gatunkowanie wełny. -"Waioiyno RCK 3 

— 260 Podział wełny, podług jéj cienkości. Nazwiska 
gatunków wełny  . «12 « + (+ 266 
— 261 Pęczki wełny .  . a . n . 267 
— 262 Karbiki wełny. Stanowią dłagość pęczków  — 

— 263 Spiczaste Pae są znakiem nierównćj długości 


włosów ž . R 3 - . 268 
264 Rozdzielanie się runa na grzbiecie EE T wadą — 
265 Co oznacza gładka twarda powierzchnia runa 269 
266 Oznaki wełny jednostajaćj i zmięszanéj |= 
267 Skręcanie się promieni wełny . TE 
-— 268 Jak się poznaje na owcy gęstość lub sadot 

wełny, a zatem mniejsza lub większa jego waga 270 
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$-269 Włosy psie pomiędzy wełną  «  « =  . 20 
— 210 Własności wełny nie mogą bydź jednakie na 

wszystkich częściach ciala; jaka jest mianowicie 

między niemi różnica S r « 211 

— 271 Postać wełny zmienia się po wymyciu A . 275 

— 272 Miękkość włosa wełay + u  .  «  . 206 

27038 Sprężyność | 2008; eg a lo ge "1.279 


— 214 Giętkość wełny . ? f N j 7 . 278 
— 275 Moc . A i 4 å R 01/8 . — 
— 216 Kolory wełay . . 279 


— 277 Zalety dobrego rykk a ze ałedo na ilość wały; 
na stałość rodowę. Oznaczenie klass podług 
cienkości wełny. Sposób determinowania jéj cien- 
kości podług liczby karbików i za pomocą weł - 


nomierza . E > PROW SCI 4 . 280 
— 278 O potrzebie Iawentarza opisowego. Wzór takie- 
go Inwentarza i Rejestru parzenia . : .. 284 


— 279 Wiek owcy i sposób poznania go na zębach 286 


‘B. Parzenie czyli tączenie, hodowanie i pielęgno- 


wanie Owiec. 
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W rozmaitym celu utrzymują się i hodują zwierzę- 


„ ta objęte ogólnćm nazwiskiem Zwierzęta Domowe. Ro- 
zmaitość ta zawiera się: 
1. Wużyciu siły zwierząt, gdy je obracamy do: dźwi- 


gania i pociągn. Użycie to bywa dwe- 

jakie; albo zwierzę użyte jest do dźwi- 

gania, lub przewożenia wielkich cięża- 

rów w powolnym kroku; albo rzeczy 

lźjszych, lecz w chyżym biegu. 

Tch mléka. 

Ich wełny i włosów. 

Ich mięsa na pokarm. 

Ich tłustości na pokarm lub inne po- 

trzeby. 

Jaj ptasich. 

Ich piór. 

Rozmaitych zdolności i przymiolów 

właściwych niektórym rodzajom zwie- 

rząt, naprzykład: psów do łowie- 

ctwa, strzeżenia mieszkań naszych, 
1 
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trzód it. p. Ptaków do śpiewania, lub 
dla pięknego pierza. 
9. Nakonite w użyciu odchodów naturalnych na na- 
wóz. 

Każde zwierzę, chowane w celu jednego z wykaza- 
nych użytków, jest domowćm. Tym sposobem mogą 
dzikie zwierzęta, jak: jeleń, zając, bażant a nawet sło- 
wik stać się domowemi, jak to się niekiedy zdarza 
w miejscach, gdzie łosie, sarny, daniele i zające utrzy- 
mywane są w ogrodzonych zwierzyńcach i przez całą 
zimę sianem i suszonemi liśćmi karmione, 


3 2. 


Każdy rodzaj, każdy gatunek, składa się z wielu ple. 
mion czyli rodów, z których każdy maićj więcćj przyda 
się do jakiegokolwiek użytku. Można niekiedy ciągnąć 
zjednego plemienia użytki wielorakie, a to w mnićj 
więcćj doskonałym stopniu, jak np. jedno plemię ko- 
ni ma szczególniejszą zdatność do szybkiego biegu; inne 
do konnćj jazdy, do pociągu wielkich ciężarów; inne 
znowu ze składu ciała, nie ma wyłącznego usposobie- 
nia do którego bądź ztych użytków, lecz daje się u- 
Żyć do pociągu równie jak pod jeźdca lub ciężar, cho» 
ciaż wobu tych razach okaże mierne zdolności, Je- 
dno plemię owiec zaleca się delikalną wełną, inne da- 
je wełnę długą lecz mnićj cienką, inne znowu grubą 
i nikczemną, 

Tak rody bydła rogatego, różnią się między sobą, 
jedne obfitością mleka, drugie wielkićm usposobieniem 
do taczności, inne do pociągu, inne znowu we wszy- 


stkich tych względach bardzo miernemi się okażą. Tak 
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jedno plemię psów znamionują szczególnicjsze zdol- 
ności do szczwania;z drugie oddzielnie do łowów na 
dziki; trzecie na płastwo; czwarte do strzeżenia owiec. 
Wiele jest gałunków usposobionych oddzielnie do strze- 
Żenia własności człowieka i znanych z niezachwianćj 
wierności ku niemu i przywiązania. 


$ 3. 


W hodovwyaniu jakiegobądź gatunku, wypada natu- ~ 
ralnie starać się o wybór lakiego plemienia, któreby 
ile można bardzićj odpowiadało celowi w jakim je ho- 
dujemy. Nie może bydź dla owczarza obojętną rze- 
czą czyli ma hodować owce których wełna sprzedaje 
się funt po 9 złp: albo takie które dadzą wełnę war- 
tości 2 złp. za funt, gdy na ich hodewanie równy wy- 
datek i trudy łożyć musi, Możeż gospodyni o to nie 
dbać , iż krowy hodowanego uuićj plemienia-dają na 
dobę ledwie trzy kwarty mléka, lub mało co więcej, 
gdy wjćj sąsiedztwie zaprowadzono rassę bydła, któ- 
rego krowy dają na dobę do 4ch garńcy mléka? . Wi- 
dzimy jednak niestety! zbyt mnogie przykłady podo- 
bnćj obojętności w gospodarstwach obywatelskich, 
wówczas gdy lada kmiotek chwyta się tego, co mu wię- 
ksza korzyść przynosi; gdy ta nieoświecona klassa, 
przekonana o różnicy własności i zalet jednych zwie- 
rząt przed drugiemi i o przejściu ich ma potomstwo, 
stara się nabywać cięlęta od krów najmleczniejszych, 
prosięta od macior znanych z płodności, a zabijając 
corocznie ha domowe użycie zbywającą młodzież swo- 
jéj szczupłćj owczarni, wybiera z nich na rozpłodze- 
nie, tryki i jaguice zrodzóne w parze. 

1* 
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Istniejące jaż rody zwierząt domowych , przez roz- 
sądne postępowanie dają się nietylko poprawić i pod- 
nieść do wysokiego stopnia szlachetności; lecz jest 
w*mocy człowieka wyprowadzić znich nowe rody, 
odpowiedniejsze jego zamiarom i potrzebom. Przy- 
rodzenie działa wszędzie podłag pewnych prawideł; 
dosyć więc jest przeniknąć je i zbadać jego tajemnice, 
ażeby, stosując do tych prawideł nasze postępowanie, 
wyciągnąć skutki korzystne dla naszych zamiarów. 
Jak ogrodnik przez szłuczną mięszaninę kolorów i ga- 
tunków, nową barwę swym kwiatom nadać umić, i 
z pojedynczych pełne wyprowadzić: tak rozsądny go- 
spodarz lub hodowca, może nowe rody zwierząt utwo- 
rzyć i nowe im nadać własności, Tak na przykład, 
zdolność Angielskich zawodników , do szybkiego bie- 
gu, kształcąc się coraz bardzićj, przez ciągłe usiłowa- 
nia i ćwiczenia, doszła do tak wysokiego stopnia, o 
jakim przedtóćm niktby pomyślić nie śmiał. Przez sto- 
sowne łączenie, szczególniejsze pielęgnowanie owiec 
Merinosów w Niemczech a mianowicie w Saxonii, o- 
trzymano wełnę nierównie cieńszą, niżeli była ta, któ- 
rą przed dwudziestu laty miano za najlepszą i najde- 
likatniejszą. Pochwycono, iż tak rzekę, przypadko- 
wie wyrodzone, szczególnie dobre własności i przez 
stosowne parzenie, to co było igraszką przyrodzenia 
zatrzymano i zamieniono w stały przymiot plemienia. 


$ 5. 
Poprawienie jakiegobądź gatunku, rasy czyli ple- 
mienia zwierząt, to jest wyższe jego ukształcenie , 
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co do powierzchownych, wewnętrznych i zmysło- 
wych przymiotów, słusznie nazywają Niemcy: Ver- 
edeln, Francuzi Ennoblir. My, idae za ich przykła- 
dem, tryb ten zwać będziemy poprawnością, najwyż- 
szy zaś stopień ukszlałcenia szłachetnością. 

Ponieważ nie jeden jest cel, dla którego zwierzęta 
utrzymujemy, przelo wyobrażenie jakie de wyrazu 
szlachetność przywiązujemy, rozmaite bydź musi. Na- 
przykład: Koń Arabski który nietylko pięknością skła- 
du, lecz szczególniejszą wytrwałością i innemi przy- 
miotami celuje w swoim rodzaju, jest koniem szłache- 
tnym. Owca Hiszpańska , mająca. bardzo cienką wet- 
nę i wiele innych pożądanych własności jest owcą 
szlachetną. Krowy Angielskie zé szezegółniejszćm u- 
sposobieniem do tuczności; krowy Saxonii wyższej , 
znane z obfitości mleka, słusznie mogą bydź nazwane 
szlachetnemi. Bydło Tyrolskie i Szwajcarskie, za” 
lecające się pięknym składem, harmonijną preporcyą 
członków, wytrwałością i obfitością mléka, nie jestże 
godne nazwiska szlachetnego? Z tych względów mo- 
Żna mlćć szlachelne Psy, Świnie. Kury, Gęsi i t. d. 

Tryb, którego się trzymać należy w dążeniu do te- 
go celu, stanowi Naukęo poprawności zwierząt, i ta 
będzie przedmiotem pisma naszego. Wiadomości do 
nićj potrzebne czerpamy częścią z Historyi Naturalaćj 
i Fizyologii zwierząt; najwięcćj jednak, ze zbiorów 
rozmaitych doświadczeń, postrzeżeń gospodarskich i 


$ 6. 
Historya Naturalna dzieli zwierzęta na gromady, 
rzędy, pokrewieństwa, rodzaje, podrodzaje (a). 


hodowniczych, 


(a) Jarockiego Zoologia Tom 1. k. 21. 
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Nauka o poprawności zwierząt, rozdziela je także 
na rodzaje, gatunki, plemiona, czyli rasy albo rody; 
przywiązuje wszakże do tych podziałów inne znacze- 
nie. 

Historya Naturalna uczy nas, iż zwierzęta jednego 
rzędu,.co do pewnych własności z sobą się zgadzają, 
zwierzęta zaś jednego rodzaju, w wielu głównych 
własnościach są bardzo między sobą podobne, Tak 
np. wszystkim zwierzętom należącym do rodzaju Koń, 
następujące własności są wspólne: wszystkie są je- 
dno kopytowe, mają jednakową liczbę zębów; wy- 
mię z dwiema cycami; Żołądek pojedyńczy; rodzą po. 
spolicie jedno dziecko do roku. 

Właściwy koń, różni się od innych podrodzajów 
tegoż samego rodzaju, krótkiemi ostremi uszami , 
grzywą u szyi, ogonem osadzonym całkowicie długie- 
mi włosami. Osiet należący do legoż co i koń rodza- 
ju, różni się swojemi dłagiemi uszami, i ogonem któ- 
rego zaledwo sam koniec długie włosy okrywają. 

Naucza nas także Historya Naturalna, iż każdy rodzaj 
zwierząt rozmnaża się sam między sobą; iż wiele ro- 
dzajów jednego rzędu mogą się także z sobą łączyć; iż 
takie łączenie jest płodne i że płód złąd wynikły, jest 
w części zdolny dalćj się rozpładzać i odradzać w dal- 
sze pokolenia. 

Tak, rodzaj konia Equus Caballus, rozmnaża się w 
swojćm plemieniu. Ale tćź i różne rodzaje tego rzę- 
du parzą się zsobą; np. Koń, Equus Caballus, parzy się 
z Ostem, Equus Asinus, i złąd wynikłe potomstwo by- 


wa niekiedy płodne (b), Koń parzy się z Zebrą, E- 


(by Schmala Tbierveredlungekunce p. 6, i 20. 
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quus Zebra. Osiet z Zebra, Koń z Kwaggą, Equus 
Quagga. Pies z Wilczyca, Pies z Liszka, Kozieł z Owa * 
cą. Bażant z Kokoszą. Kur perłowy z Kaczką. Kaczor 
Piżmowiec, Anas moschata, pospolicie zwany Turecki, 
z Gęsia; tenże z kaczką pospolitą (c). Cietrzew, Te- 
trao tetrir, i Głuszec, Tetrao urogallus. Szczygieł 
i Czyżyk, Czyżyk i Dzwoniec. Szczygieł, Czyżyk, 
Dzwoniec i Kanarek (d). 

Przedtćm powszechnie mniemano, iż mięszańcom 
spłodzonym z takiego połączenia rozmaitych rodzajów, 
przyrodzenie nie dałe zdolności płodzeniai krzewie- 
nia się w dalsze pokolenia, ato z powodu, iż wie- 
le z tych mięszańców nie mają rzeczywiście tćj zdol- 
ności; nie można jednakże przyjąć tego za stałe prawi- 
dło, nietylko bowiem nicktóre muły okazały zdolność 
do płodzenia, leez mięszańce owiec i kóz (e) równie 

jak mięszańce wielu ptaków są rzeczywiście zdolne 
` do krzewienia się w dalszych pokoleniach (f). 

Historya Naturalna wskazuje nam także, jakiego 
pokarmu każdy rodzaj zwierząt używa i jaki dla nie- 
go jest najdogodniejszy; jaki wpływ ma pokarm na 
rozmaite własności każdego rodzaju w szczególności; 
słowem, jak każdy rodzaj Żyje w stanie dzikości czyli 
swobodnym; co nam za skazówkę służy, jak stosownie 


do natury każdego, mamy je karmić i Pioaan as 
w stanie swojskim. 


AD KEZNOZ NI E EE NOWA OS SE MNĄ 
(c) Schmalz ibid. pag. 303, 
(4) Schmalz ibid. pag. 22 i 24, 
(e) Schmalz ibid. pag. 6. * 
(f) Funke, Naturgeschichte und Technologie, Braunschweig 1812 1, B 
Pag. 206. = 
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Tak naprzykład, wiadomo nam iż dzikie owce i ko- 
zy, najchętnićj trzymają się okolic wyniosłych i gór, 
zktórych zioła i trawy są dla nich najprzydatniejsze. 
Ztąd naturalny wniosek, iż swojskie owce ikozy, tak- 
łe w górzystych okolicach najlepićj się chowają; 
się tćż doświadczeniem potwierdza. 


$ >7; 


Fizyologia poucza nas o płodzeniu się i rozwija- 
niu zwierząt; o porządku i sposobie, jak, przez użyty 
pokarm, utrzymują się, wzrastają i sił nabierają. 

W szczególności uczy nas Fizyologia o celu iuży- 
ciu, do jakiego jest przeznaczona każda mianowicie część 
ciała zwierzęcego. Ztćj nauki układamy sobie tryb 
postępowania, przez które osiągniemy cel nasz, jeżeli 
zechcemy zrządzić doskonalsze rozwinienie szczegól- 
nych części ciała zwierzęcego. 

Tak np: uczy nas Fiżyologia;, iż płuca są najzna- 
komitszćm narzędziem respiracyi czyli oddychania, 
przeto iż ta część powinna mićć dostateczną prze» 
strzeń do rozszerzania się i ruchu. Złąd wypada, iż 
koń przeznaczony do szybkiego i ciągłego biegu, powi- 
nien mićć piersi szerokie. Uważamy też aby zwierzęta 
służące do pociągu, miały w stosunku do reszty cia: 
ła, piersi dostatecznie szerokie, bo to oznacza silną 
budowę kości, na których siła zwierzęcia polega. 


36 


Nakoniec doświadczenie uczy nas, nietylko wielu 
postrzeżeń szczególnych, co do rozmnażania, karmie- 


H 
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nia i pielęgnowania; lecz daje nam skazówki do u- 
tworzenia rozmaitych pożądanych własności i przy- 
miotów w rodach zwierząt domowych i uczynienia ich 


$ 9. 


Z tego wszystkiego, czego nas uczy Historya Natu» 
ralna, Fizyologia, doświadczenie, dają się wypro- 
wadzić wielorakie ogólne i szczególue prawidła słu- 


sukcessyjnemi. 


Żące za zasadę Nauce o poprawności zwierząt. A lu- 
bo niektóre z nich oparte na rozumowanćm wniosko- 
waniu, czekają jeszcze ostatecznego zatwierdzenia od 
praktyki, bez ezego nie mogą wejść do rzędu prawi- 
det niezachwianych; nie można jednak wątpić iż po- 
strzeżenia i nowe doświadczenia rozsądnych hodowców, 
nadadzą im z czasem cechę niezbitćj pewności, 


$ 10. 


Prawidła ogólne służą dla wszystkich rodzajów i 
gałunków zwierząt domowych, albowiem przyrodze- 
nie w rozmnażaniu zwierząt i przeniesieniu niektó- 
rych własności na ich potomstwo, trzyma się praw 
jednostajnych, Dla tego też jest prawdą uiezaprze- 
czoną, iż utrzymujący sładninę koni, może korzystać 
z doświadczeń owczarza i wzajemnie, Że nawet ten= 
Że, może się czegoś nauczyć od chowającego ptaki, jak- 
kolwiek śmiesznóm się wydać może niektórym po- 
dobne twierdzenie. 


$ 15 
Szczególne prawidła stosują się, tak do rozmaitych 
własności różnych gatunków, rodzajów i rodów i t d. 
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jak i do rozmaitych celów jakie w dążeniu do ich po- 
prawności mieliśmy na oku: Tak np: w koniu stara- 
my się ukszłałcić piękny proporcyonalny tok ciała i 
zdolności do jazdy lub pociągu. W owcy cienkość i 
obfitość wełny; w bydle rogatem obfitość mleka, uspo- 
sobienie do tuczności albo do pociągu. W płastwie 
folwarcznóm płodność, wielkość ciała; w płastwie 
pokojowćm piękne kolory i przyjemność głosu. Ztąd 
wynika iż prawidła szczególne jednemu rodzajowi słu- 
Żące, do innych zastosować się nie dadzą. 

Z tych powodów, nauka o poprawności zwierząt, 
dzieli się na dwieczęści. Pierwsza z nich zawiera pra- 
widła ogólne. Druga prawidła szczególne. 


$ 12. 
Nauka o poprawności zwierząt, dzieli je w ogól- 
ności na rodzaje, i tak podług przyjętego w niéj zna- 


~ czenia tego wyrazu, koń i osioł stanowią dwa osobne 


acz powinowale 2 sobą rodzaje; owca zaś, rodzaj zu- 
pełnie od tamtych oddzielny. Rodzaje znowu dzielą się 
na rassy, jak mamy rozmaite rassy koni, naprzykład: 
1. Konie Arabskie. 
2. „, Niemieckie krajowe, 
+.» Angielskie. 
Szkockie, 
+ „»  Normandskie. 
+ „  Rossyjskie i wiele innych. i 


OD 2 w 


Rassy Owiec są: 
1. Owca Argali albo Muflon, Capra Ammon, (g.) 


m NN 


(g) Funke, Naturgeschichte und Technologie T; 1. pag: 24. 
Flatt, Rozprawy rolnicze, su. 10. 
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2. Owca Niemiecka. 
3. Merinos. 
4. Długowełniasta. 
5. Owca Wigoń, Camelus Pacos (h) i inne. 
Kożdy gatunek dzieli się znowu na rozmaite rody 
czyli plemienia. 
Naprzykład koń Angielski, na: 
1. Plemię jezdne. 
2. „ Kareciane czyli pojazdowe., 


CJ 


3. „ Używane do wożenia ciężarów. 

4. „  Zawodoików czyli biegunów. 

Owce Merinosy, na: 

1. Plemię czyli Rassę Elektoralna albo Escurial (i) 
2 F 4 Infantado albo Negrelti, 

3» są s Moncey. 

Ponieważ rozmaite plemiona czyli rody zwierząt, 
podług widoków każdego gospodarza, otrzymały różne 
ukształcenia, możnaby je podzielić jeszcze na fa- 
milie. Podział taki zachowuje się zwykle w wiel- 
kich hodownietwach koni i owiec gdzie się utrzymu- 
ją porządne rejestra genealogiczne, i gdzie zachodzi 
rozmaitość zwierząt użytych do rozpłodzenia 


82.35, 
W nauce o poprawności zwierząt używają się prócz 


lego niektóre wyrazy w znaczeniu, samćjże tćj nauce 
wiaściwem, Naprzykład: 


(b) Funke, Naturgeschichte, T. 1. pag.3 139, 
(i) Żienkowski, owełnie iowcach str, 50. 
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Oryginalny Arab, oznacza szlachetnego koniia, któ- 
ry, albo się sam w Arabii urodził, albo pochodzi 
w prostćj linii od rodziców lub przodków, w niićj zro- 
dzonych. Oryginalny Merinos, oznacza owcę urodzo- 
ną w Hiszpanii, lub jéj pochodzistość od ojca ii matki 
tam zrodzonych, 

Takie oryginalne zwierzę nazywa się Zupełnćj 
krwie, (Vollblutsthier.) Lecz wiadomo iż przez 
parzenie rozmaitych gatunków i rodów, nip. szla- 
chetnych samców z nieszlachełnemi samicami, z cza- 
sem, po wielu generacyach, można olrzymać poje- 
dyncze sztuki, a nawet całe plemiona, w miczćm 
nieróżniące się od owych oryginalnych zwierząt, któ- 
re podobnież zwierzętami Zupełnćj krwie ale nie 
oryginalnemi nazwać można; przeto dzielimy je, na 
zwierzęta; 

1. Zupełnćj krwie oryginalne. 

2. % M mięszane. 

Przez mięszanie rozumiemy, poprawienie rodu ni- 
kczemnego pospolitego, za pomocą zwierząt szla- 
chetnych. Tak, poprawia się plemię koni pospolitych 
za pomocą szlachetnych Arabskich Ogierów; a płód 
zrodzony z takiego parzenia, nazywa się mięszańcem. 
Wyrazy, zwierzę szlachetne, i zwierzę zupelnćj 
krwie, uważają się częstokroć za jednoznacznej cho- 
ciaż ich właściwe znaczenie jest zupełnie różne. 

- Tak naprzykład, ród zwierząt zupełnćj krwtie, ród 
oryginalny, przez wieloletnie niedbałe pielęgnowa- 
nie, może stracić tak wiele ze swoich przymiotów, iĉ 
przestanie bydź rodem szlachetnym , zachowując tyl- 
ko, jako plemię zupełnćj krwie, zdolność uszlache- 
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nienia się samo przez się przy stosowmém pielę- 
gnowaniu. Zwierzę, gałunek lub ród, wówczas mo- 
Że się nazwać szlachetnym, jeżeli stosowne do celu, 
własności i przymioty posiada w tak wysokim sto- 
pniu doskonałości, iżby jego szlachetność każdemu 
znawcy na pićrwszy rzut oka była widoczna, 

Nietylko zwierzęta rodu pospolitego można po- 
prawiać, czyli uszlachelniać przez połączenie ich ze 
zwierzęciem rodu szlachetnego, lecz ród z siebie szla- 
chetny, ród pełnćj krwie, może bydź coraz wyżej 
kształcony, a zatém poprawiany. % tego względu 
tak plemię zupełnćj krwie; jak i plemię mięszańców, 
nazywa się jednakićm nazwiskiem, plemię, czyli rassa 
poprawna; co jednak nie jest stosowne do istoty rze- 
czy, imięsza onićj wyobrażenia. Tak np. mówi się, 
ten lub ów posiada owczarnię poprawną, nie wcho- 
dząc wto, czy plemię tych owiec jest zupełnćj krwie, 
albo mięszańców. Należałoby jaśnićj rzec: on ma 
bardzo szlachetną zupełnćj krwi owczarnię, albo, on 
ma poprawną owczarnię mięszańcow. 


3. 14. 


W hodownictwie, używa się często wyrażenie sza- 
tość rodowa, To wyrażenie oznacza, zdolność wro- 
dzoną w zwierzęciu, którego się tycze, przelania na 
płód swoj istotnych przymiotów i własności swoje- 
go gatunku, rodu i familii, a zatém odrodzenia w po- 
tomstwie siebie samego, zwykle w zapełnćm podo- 
bieństwie, lub z mało znaczącém uchybieniem, Może 
bydź przeto charakter czyli 

l. Stałość gatunkowa. 
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9. Stałość rodowa, czyli stałość plemienia, rassy, 

3. „  familijna. 

4. „  indiwidualna. 

Tak może bydź zwierzę gatunku stałego n: p: koń 
zupełnćj krwi Arabskićj, a przeto, posiadać w wy- 
sokim stopniu zdolność przelania na potomków, rze- 
czywistych własności swojego gatunku; taki koń ma 
stalość gatunkową, lecz nie ma szłachetnosci rodo- 
wej. 

Jeżeli zwierzę okazuje powierzchównie cechy szła- 
chetne; wówczas mówi się językiem hodowniczym 
„to zwierzę ma, lub okazuje wiele rassy albo gatun- 
kowości,** Lecz jeżeli zwierzę pochodzi z rassy sla- 
łćj, jeżeli samo także ma stałość rodowę, wówczas na- 
zywa się „„Zwierzęciem galunkowćm, szłachetnóm.* 

Lecz nawet ze zwierząt posiadających bardzo sla- 
łe własności, rodzą się nickiedy, acz nader rzadko 
potomki, bardzo różniące się od swoich rodziców, 
co doistotnych własności. Możnaby tonazwać igra- 
szką przyrodzenta. Jeżeli takich zwierząt do ro- 
zmnuożenia użyjemy, otrzymamy Z nich odmiany , 
które w pićrwszych pokoleniach okazują własności 
niestałe, le przy odpowiednićm celowi posłępowa- 
niu, stają się osobnóćm plemieniem, w którém owe ró: 
Żniące się własności, nabierają stałości rodowej. 


$. 15. 


Odrodzenie wsteczne, jest rzeczą zupełnie inną. 
Przez to wyrażenie rozumiemy pospolicie wypadek, 
gdy połomki mięszańcówy, zamiast wyżćj postąpić, ze 
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znamionujących własności bliższe są nikczemnych 
swych przodków, niż poprawnych już nieco rodziców, 
a zatém co do uszlachelnienia zrobiły krok wsteczny. 
Naprzykład, jeżeli zrzebię urodzone z połączenia 
ogiera szlachełnćj rassy z klaczą mięszanicą, co do 
własności pożądanych podlejsze jest niżeli matka, i 
bardzićj się zbliża do nikczemnego rodu Babki, takie 
odrodzenie się nazywamy wstecznóm. Podobne od- 
rodzenie się zwykle bywa skutkiem użyeia ogiera nie. 
zupełnie szlachetnego, do rozpłodzenia rassy mię- 
szańców. 

Wyrodkiem nazywamy pospolicie płód, wyrodzony 
w rassież szlachetnej, z przypadkowego parzenia z sam- 
cem nikczemuego plemienia. Do podobnych wyrod- 
ków, może; też bydź powodem niestosowne obcho- 
dzenie się i pielęguowanie, przez któge właściwe 
cechy rodu, całkowicie lub w części w nich się 
zatarty, 


$. 16. 


Wyraz krew wużyciu hodowniczćm, inne wcale ma 
znaczenie niż w pospolitóm. Pod tym wyrazem ro- 
zumiemy; usposobienie do szlachetnych własności 
lub przymiotów, same przymioty, albo szlachetną 
pochodzistość, Naprzykład gdy mówimy, „ten koń 
ma wiele krwi“ nierozumiemy przez to iżby koń 
był krwisty, lecz ĉe ma wiele przymiotów szlache- 
tnych; albo, Że pochodzi od szlachełnych rodziców. ` 


RZEZ DY DZE 
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CZĘŚĆ PIERWSZA 


O POPRAWIENIU RASSY ZWIERZAT DOMOWYCH 
W OGÓLNOŚCI. 


940 i 


` Mimo ścisłe badania tylu Naturalistów , od najda- 
wnićjszych czasów aż dotąd, wszystkie twierdzenia 
i leorye, oznaczające stopień udziału, jaki mają sa- 
miec i samica przy utworzeniu płodu, ile, każde z 
nich w szczególności wpływa, na jego kszlałt 
i własności, niczem innćm nie są jak wnioskami, 
mnićj więcćj do prawdy zbliżonemi. Z tych, naj- 
słusznićj wypada trzymać się mniemania, iż w ukształ- 
ceniu płodu, obie płci moją równy udział. Cho- 
ciaż bowiem widzimy częstokroć, iż płód dwójga 
zwierząt nie jednego plemienia, z sobą połączonych, 
bywa bardzićj podobny do jednego z nich niż do dru- 
giego, częścićj wszakże bywa podobieństwo do obójga 
równe, zkąd powstaje nowa rassa, jak widzimy, z po- 
łączenia osła z klaczą, rodzące się muły, zjednych 
części do osła, z drugich zaś do konia podobne. 
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Z kilkorga dzieci jednego gniazda i jednych ro- 
/dziców, jedne się bardzićj do ojca, drugie bardzićj do 
matki w podobieństwie zbliżają. Podług postrzeżeń 
niektórych hodowców i gospodarzy, każde z dwójga 
rodziców, wpływa bardzićj na inne części płodu, a 
mianowicie ojciec więcćj na część przednią ciała, ma- 
tka na część zadnią. Naprzykład, muł posiada za- 
zwyczaj, kształt, wielkość, barwę iżywość klaczy; 
wytrwałość zaś, cierpliwość, pewny krok, głowę, uszy, 
krzyż, ogon i głos ojca. Jeżeli się połączy baran Meri- 
nos z owcą grubego aen, gdy oboje są czystego 
niepomięszanego plemienia, jagnię z nich spłodzone, 
będzie miało przednią część krzyża i głowę ojca, resztę 
zadu, osobliwie zadnie lędźwie po matce. 

Sturm powiada, (k) „Znam pewne plemię (Rasse) 
bydła, które z połączenia krów Szwajcarskich z Fry- 
zyjskim bahajem powsłało; wszystkie sztuki miały, 
głowę, szyję i piersi ojca; zadnie części zupełnie po 
matce. Dalćj mówi tenże. „, Mam przed oczyma znajo- 
mego mi psa, którego matka jest z gatunku chartów, oj- 
ciec żaś wyżeł. Głowa tego psa i. piersi są wyźle; 
cały zaś korpus i zad cały zupełnie charci. 

„,Hodowanie owiec dowodzi, jak dalece kształt ro- 
gów od ojca zależy. Żadne jagnię samiec, spłodzone 
z połączenia barana merynosa i owcy grubćj, nie będzie 
miało kozich rogów rasy małczynćj, lecz zawsze za- 
kręcane rogi ojca, Kształt rogów byka, bywa także 
zazwyczaj po ojcu. Znałem duże stado bydła zupet- 


Ck) Sturms Lehrbuch der Landwirtschaft l. pag. 325 
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nie bez rogów, rasa ta od dawna bez zmięszania była . 
utrzymana. Strata buhajów wiczasie wojny 1806 roku, 
zmusiła użyć buhaja z rogami,i z dziesięciorga cieląt 
spłodzonych z tego połączenia, dziewięcioro było z ro- 
gami,* 

Burdach mówi (l) „Skład głowy, którćj ukształce- 
nie zależy najbardzićj od systematu organów słuchu i 
żarcia, pochodzi najwięcćj od ojca, u zwierząt domo- 
wych i między niemi bastardów, naprzykład z bażanta 
i kokoszy, z koguta perłowego i kaczki, z osła i zebry, 
z konia i zebry, z psa.i wilczycy, z psa iliszki, z ko- 
zła i owcy Merynos, jako tćż mułów. Dziób bastarda 
z kura perłowego i kaczki zupełnie jest po ojcu. U 
mięszańców z wymienionych zwierząt, uszy są za- 
wsze po ojcu. Tenże mówi dalćj: Go się tycze siły i 
ruchu, muł spłodzony z osła i klaczy, ma od ojca 
wytrwałość i pewność kroku; mięszaniec z kozła dzi- 
kiego (Gemmsbock) i kozy pospolitćj, ma więcćj sprę- 
Żystości i mocy muszkułów; wdziera się na najstromsze 
urwiska skał. Mut z osła i klaczy spłodzony, ma 
błonę głosową i ryk ojca; muł z konia i oślicy, ma 
rżenie konia, 


$ 19. 


Bachmann (X) i hrabia TPeltheiim (m) podają za pra- 
widło, iż od ojca więcćj kształt powierzchowny, od 
matki wielkość potomstwa zawisły; to się zgadza z wie- 
lu innych i mojćm własućm „doświadczeniem. 


C1) Bordach*s Physiologie I. pag. 524. 
G) Kurze Anleitung zur Verbesserung der Pferdezucht. 
(my Bemerkungen ueber die Englische Pferdezucht. pag. 145. 
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Co do zdolności wrodzonych, talentów i tempera- 
mentu, wpływ matki na potomstwo zdaje się bydź 
przeważającym. Podług pana Burdach, muł z osła i 
klaczy ma Żywość matki, która go czyni bardzićj zdol- 
nym do chwilowego natężenia i większćj usilności, niż 
osieł; wytrwałość, która od tęgości muszkułów zależy, 
ma podobną osłowi. Przeciwnie, muł z konia ioślicy 
jest niezgrabny i leniwy; mięszaniec z osła i zebry wiel- 
ki nieuk; z psa i wilczycy prawie nigdy nieda się o- 
swoić. 

Buffon twierdzi, iż własności umysłowe zwierząt, 
jeśli je tak nazwać można, są uposażeniem od matki; 
to się potwierdza w koniach sposobem zadziwiającym, 
Nie należy się lękać, Że potomstwo złośliwego ogiera 
będzie mu podobne; ale pewną jest rzeczą, że kobyła 
która kąsa i bije zadeni, nie wyda na świał łagodnego 
zrzebięcia. „W małćm stadzie koni, które utrzymuję 
ku własnej potrzebie, miałem zręczność przekonać się 
o rzeczywistości tego twierdzenia, Mlacz niekształtna 
lecz wawa, pełna uporu i złości, z połączenia z ogie- 
rem dosyć pięknego składu, lecz leniwym, urodziła 
mi kilkoro źrzebiąt; wszystkie odziedziczyły głowę i 
piersi po ojcu, Żywość zaś, upór i kaprysy po matce, 


$ 21. 


Co do koloru skóry i włosów, zdaje się, iż ani samiec, 
ani samica nie mają wyłącznego wpływu, na szczegól- 
ne części cjała wspólnego potomstwa., W tćj mierze 
przyrodzenie nietrzyma się prawideł pod oko podpada- 

| ż* 
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jacych i z połączenia jednych i tychże samych różno- 
kolorowych rodziców, jedne potomki zbliżają się z ko- 
loru bardzićj do matki, drugie do ojca, Są samice, 
które wydają połomstwo koloru samca, są inńe których 
dzieci są zawsze z barwy im samym podobne. Niekie- 
dy potomstwo. nosi na sobie zmięszane barwy obójga 
rodziców, jak np. pstrokate konie, owce, świnie, kury, 
kaczki, i t. d. Czasem też rozmaite kolory rodziców 
zlewają się w połomstwie na kolor nijaki, np. czarny 
z białym na siwy, kaszłanowały z czarnym na gnia- 
dy it. p. Lecz takie tworzenie się kolorów neutral- 
nych, wtenczas tylko ma miejsce, gdy się połączą rasy 
już pomięszane. Rassy czyste dają zwykle ten lub ów 
kolor niezmięszany. Tak, np. jagnięta z owiec czar- 
nych i białych są albo zupełnie czarne, albo zupełnie 
białe. Z połączenia jeleni brunatnych i białych, nie 
rodzą się pstrokate, lecz zawsze brunatne lub białe, 

Nie można odmian zachodzących w kolorze potom- 
stwa różnofarbnych rodziców zastosować do którćj bądź 
części. ciała wyłącznie, te bowiem są zawsze wspólne 
całemu ciału. Mocniejszy wpły w ojca na części przed- 
nie, rozciąga się tylko co do kształtu fusy własno- 
ści, nie zaś co do koloru skóry i sierci. 


8 22. 


Podług doświadczeń P. Schmałz (n); ojciec i matka 
zdają się mieć równy wpływ na delikatność włosów; 
gdyż jagnię spłodzone z tryka merynosa i maciory po- 
spolitćj, grubowełnisićj, nosi na sobie wełnę pomię- 
szaną, to jest, włosy zupełnie probe stoją między de- 


(n) Schmalz. Thierveredlungskunde. 
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likatnemi i średniemi. Coś podobnego i między koń- 
mi ma miejsce; na źrzebiętach spłodzonych z ogiera 
przedniego szlachetnego i klaczy zupełnie prostej, daje 
się widzieć sierć najeżona, a to dla tego, iż pomięszane 
włosy delikatne z grubemi, nie dają się gładko ułożyć. 
W tym względzie jednak stwierdza się postrzeżenie 
większego wpływu ojca na części przednie, matki zaś 
na zadnie, gdyż poprawność (7 eredlung) grubych owiec 
przez tryki merynosy, zaczyna się mianowicie od czę- 
ści przednich, gruba zaś wełna trzyma się najuporczy- 
wićj członków zadnich. U poprawnych mięszańców 
piątego lub szóstego pokolenia, wełna części przednich 
aż poza żebra, bywa tak cienka, iż między najcieńsze: 
gałuuki liczyć się może, a przytém na lędźwiach zadnich 
daje się widzieć najgrubsza wełna owiec pospolitych. 


$ 23. 


Le Girou (o) uważał, i2 w przelania na potomstwo 
rozmaitych własności, co do niektórych, ojciec ma wię- 
cćj wpływu na córki, matka więcćj na syny. Jest przy- 
słowie myśliwych: „Pies idzie po suce, suka zaś po 
psie, to jest, w synu odradzają się własności matki, 
w córce zaś przymioty lub wady ojca; Z czworga źrze- 
biat zrodzonych z klaczy niemającćj na sobie sierci, trzy 
klaczki miały sierć ojca, jeden zaś źrzebiec był zupeł- 
nie nagi jak matka. Na poparcie swego twierdzenia 
przyłącza Le Girou wiele interessujących obserwacyj, 
czynionych na koniach, bydle rogatćm, owcach, psach, 
kotach i ptastwie, które dla uniknienia rozwlekfości omi- 


(o) Annales dea sciences naturelles. Maj 1825. 
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jam, odsyłając ciekawego czytelnika do dzieła wymie. 
nionego w przypisku. 


$ 24. 


Jest przyjęte w ogólności prawidło, iĉ w połączeniu 
awierząt różnych między sobą, lecz słałych rodów, oj* 
ciec imatka, wywierają wpływ swój, każde sobie właści- 
wie na części szczegółowe płodu, i zachowają w prze- 
laniu własności gatunkowych niejaką równowagę. Lecz 
wcale przeciwnie rzecz się ma, łącząc zwierzę plemie- 
nia stałego ze zwierzęciem plemienia mnićj stałego, 
ezyli tak nazwanym mięszańcem (Mestitzthier), W ta- 
kim razie, płód nosi na sobie niewątpliwą cechę wię: 
kszego wpływu plemienia stałego. Naprzykład z po- 
Yączenia-mięszańca ( Meslitzboch) i owiec grubych, po- 
siadających zupełną stałość swego plemienia, spłodzo- 
ne jagnięta, mało śladów ulepszenia okażą, i będą po 
większćj części do matek swoich poliobne. Lecz z po- 
łączenia barana stałego plemienia merynosów, z owcą 
równie stałego prostego plemienia, jagnięta w równych 
częściach odziedziczą własności ojca i matki. 

Jeżeli obie połowy są mięszańce, w ówczas najwięk- 

„szy wpływ na płód wywiera ta z nich, która mnićj od- 
stąpiła od pierwiastkowego charakteru (Constanz) swo- 
jego plemienia. I tak, np. tryk mięszaniec, będący już 
w szóstym stopniu ulepszenia (Feredlung) połączony 
z maciorami, będącemi ledwie w czwartym stopniu , 
spłodzą jagnięta podobniejsza do ojca niż matki; jeżeli 
baran jest w drugim, owca zaś w czwartym stopniu 
poprawnym, potomstwo ich także więcćj będzie do ojca 
podobne, a zatém w ulepszeniu o znaczny krok wsteczne. 
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Lecz jeżeli matka jest w szóstym albo jaż w siódmym sto- 
pniu ulepszenia, ojciec zaś tylko w czwartym, dzieciich 
będą podobniejsze do matki, a zatém w wyższym stopniu 
poprawności niż ojciec, matka bowiem, wyniesiona pra- 
wie do stopnia gałunkowćj czystości, posiada już wiele 
charakteru i stałości rodowej. 


§ 25. 


Często się adarza, iż zwierzęta spłodzone z rodziców ` 
różnego plemienia, w pierwszym stopniu dziedziczą 
w równćj części gałunkowe własności ojca i matki, 
w drugim zaś stopniu bardzićj do dziada, lub bardzićj 
do babki są podobne, chociaż ojciec z tegoż co i dziad 
plemienia był wzięty. Uważano nawet, iż lubo zwie- 
rzęła pochodzące z pierwszego stopnia połączenia, pra- 
wie wyłączne miały podobieństwo do ojca albo do 
matki, przecięż żałarty już prawie obraz dziada lub 
babki, w drugim stopniu dały znowu na sobie postrze- 
gac, Naprzykład tyk niemający rogów, połączony 4 ow- 
cami, których ojciec był rogaty, spłodził baranki ro- 
gate; ze złączenia tegoż barana z innemi owcami, któ- 
rych ojciec nie miał rogów, rodziły się baranki także 
bez rogów. 

Bardzo pięknego plemienia gatunkowy ogier, w po- 
łączeniu z klaczą pospolita, spłedził dobre źrzebięta, 
a mianowicie bardzo piękne i bardzo podobne do siebie 
córki; ztąd wnosić wypada, iż klacz ta była z mięszań- 
ców, nie zaś z czystego stałego plemienia, Lecz wnu- 
ki jego, z połączenia owych pięknych córek z równie 
jak on pięknym gatunkowym ogierem spłodzone, bar- 


dzićj były podobne do swćj prostego gatunku babki. 
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Le Girou mówi, iż: „na źrzebiętach daje się bardzo 
często widzieć kolor dziada, albo babki, chociaż ojciec 
i matka są barwy zupełnie innćj; to się daje postrze- 
gać częścićj na konikach niż na klaczkach,* Nie raz 
gospodarza w zadziwienie wprawiły, spłodzone z bia- 
łych zupełnie rodziców, czarno-pstrokate jegnięta, 
‘lecz niech szuka źródła tego zjawiska, a w babce lub 
dziadu niezawodnie je znajdzie. Między ludźmi także 
dostrzeżono, iż częsiokroć wnuki podobniejsze są do, 
dziada lub babki, niż do którego z rodziców, 

Najzaciętszy zdaje się bydź opór przyrodzenia, w zval- 
czeniu połowicznej przemiany, która wynikła w po- 
tomstwie spłodzonćm z pierwszego połączenia szla- 
chetnego plemienia zwierząt z prostém, w pierwszćj 
generacyi. Dla tego też opór ten jest najwidoczniej. 
szy w drugim stopniu poprawnćj rasy zwierząt. 


$ 26. 


W trzecim stopniu zdarzają się także indiwidua, po- 
dobniejsze do pierwotnych rodziców, niż do ojca lub 
matki. Schmałz otrzymał z połączenia pięknego try- 
ka rodu Negretli z maciorą rodu Electoral, potomka, 
który zdawał się należeć zupełnie do rasy Elektoral- 
nćj. Tego połączył on znowu z maciorkami rasy Ele- 
ktoralnćj, i otrzymał baranka, mającego wszystkie ce- 
chy rodu Elektoralnego, i obfita wełnę. Lecz wszy- 
stkie potomstwo tego ostatniego, co do własności eząst- 
kowych, zwróciło się mnićj więcćj ku plemieniowi 


generacya mocny 


Negretli. Z tąd widać, iż trzecia g 


opór miała do zwalczenia. 
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$ 27. 


W czwartym stopniu, jeżeli się zawsze używało 
samców z plemienia stałego, ulepszenie bierze już po- 
stęp szybki- W tym stepniu rodzą się częstokroć zwie- 
rzęta zupełnie podobne do ojca. Mianowicie rzadsze 
już są odradzania się wsteczne. W czwartćj generacyi 
wszelki charakter prostego plemienia zdaje się bydź zni- 
szczony, przeto wpływ przednićj rasy ojca, otrzymuje 
wszelką przewagę. 


5 28, 


Lubo zwierzęta poprawne w czwartym stopniu u- 
lepszenia, jo? mają wiele własności rasy przednićj, 
jednak ich postęp ku doskonałości plemienia przednie- 
go, jest odtąd bardzo powolny i mało w oko wpadają- 
cy; wszakże, przyswojone j już cechy szlachetne, nietak 
łatwo zatrzeć się dają: Wahanie się między przednićm 
a grubćm, mnićj się wydarza, niż w stopniu trzecim, 
a nawet w razic, gdyby się użyło na płód tryka z pią- 
tego lub siódmego stopnia. 


$ 29. 


Ósmy stopień poprawności, w większćj części indi- 
widuów, daje obraz doskonały użytego do poprawy ple- 
mienia przedniego samca; znaczne odrodzenia wsteczne 
ku rasie grubćj są nader rzadkie, jeżeli do poprawy 
użyle były samce stałego szlachetnego plemienia, przez 
wszystkie ośm generacyj. Jeżeli się jeszcze niekiedy 
okażą odrodki mnićj szlachetne, pochodzi to z nieskru- 


pulatnego wyboru samców do poprawy użytych. 
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Chociaż przyjęte jest prawidło, iż ojciec i matka 
równy mają wpływ na ukształcenie płodu; jednak 
większa gatunkowa stałość tćj lub owćj płci, nie na- 
daje zupełnie ojcu lub matce większego wpływu na 
formacyą płodu; mogą bowiem inne okoliczności dać 
powód do takićj przewagi jednćj płci na drugą. 

Doświadczono, iż pierwsze upłodnienie ma wpływ 
niezaprzeczony na cechy właściwe drugiego płodu, a 
nawet i dalszych po nim następujących. 

Naprzykład klacz, która w pierwszćm połączeniu 
zosłem urodzi muła, stanowiona późnićj z ogierem, 
wyda źrzebię, mające wiele podobieństwa do osła. 

Klacz Angielska, którą w 1815 roku, upłodnił Quag- 
ga czyli pstrokaty Afrykański osieł , urodziła pstroka- 
tego mięszańca, Taż sama klacz w latach 1817, 1818, 
i 1823 stanowiona z trzema ogierami Arabskiemi, wy- 
dała troje źrzebiąt barwy ciemnćj, bardzićj niż ów 
mięszaniec, i równie jak Quagga pstrokatych; miały 
~- one grzywy czarne, ciemne pręgi wzdłaż grzbietu, na 
łopatkach zaś i goleniach poprzeczne. 

Zupełnie biała owca, raz upłodniona przez barana 
czarnego, wyda późnićj niejedno pstrokate jagnię, cho- 
ciażby z zupełnie białómi trykami połączona była. 

Świnia, która z dzikim odyńcem spłodziła pierwsze 
prosięta, z których kilkoro miało brunatną barwę ojca, 
po jego śmierci parzyła się z kiernozami domowemi, 
a między prosiakami drugiego i trzeciego rzutu, były 
niektóre, mające wiele plan koloru owego odyńca. 

Suka, upłodniona raz pierwszy od psa innego gatun- 
ku, wyda w każdym późniejszym rzucie jedno szczenię 
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owego gatunku, chociażby od psów swojćj rasy była 
upłodniona. 

Zdarza się też i między ludźmi, iż dzieci powtórnego 
małżeństwa, bardzićj są podobne do małżonka dawno 
zmarłego, i więcćj zdolności umysłowych dziedziczą 
po tamtym, niż po rzeczywistym swym ojcu.. (p). 


$ 31. 

Chociaż wiele przeczono tak zwanemu zapatrzeniu 
się, jednak zbyt wiele zdarzeń dowodzi możność tego 
zapatrzenia się, aby się godziło odrzucić je zupełnie. 
Cała wątpliwość zachodzi tylko go do chwili, w któ- 
rćj takie zapatrzenie się może mieć miejsce. Nie- 
którzy twierdzą, iż u zwierząt zapatrzenie się w czasie 
samego aktu upłodnienia miejsce mieć może i wpływa 
skutecznie na własności płodu. 

Podług innych, zapatrzenie się następuje zaraz pe 
poczęciu. Wiele właścicieli trzód i owezarzy twierdzi, 
iż maciory, wkrótce po upłodnieniu przestraszone ja- 
kimbądź przedmiotem czarnego lub czarno-pstrokatego 
koloru, rodzą jagnięta pstrokate, 
© Owczarz wiary godny zapewnia, iż maciory wkrótce 
po poczęciu paszone w gęstwinie krzaków, gdy je na- 
gle wygnano na miejsce, gdzie po spaleniu drzew zo- 
stało wiele ogorzałych czarnych pieńków; niespodzia- 
nym ich widokiem tak się przelękły, iż cała trzoda 
uciekła nazad w krzaki, a ich późnićj spłodzone jagnię- 
ta były pstrokate lub czarne, 

Że uludzi stan umysłu w czasie płodzenia, wielki 
ma wpływ na płód, stwierdza się to częstokroć: mia- 


— 


(p) Osiander*s Handbuch der Entbindungskunst 1. B. pag. 257. 
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nowicie dowiedziono, iż pijany stan ojca wczasie pło- 
dzenia, tak szkodliwie działa na dzieci, iż te bywają tępe- 
go pojęcia, niedołężne na umyśle igłuche, Przekonanie 
o tém zasięga dawnych wieków, Prawa Spartańskie srogo 
wzbraniały pijanym używać przywilejów małżeńskich; 
u Greków było przysłowie, „Ojciec twój spłodził cię 
po pijanu.** 

Hlofacker (q) mówi, iż w pewnćj familii C**** znaj- 
duje się dwoje dzieci niedołężnych, reszta zaś ich ob- 
darzona dostatecznie przymiołami umysłu, Ojciec tej 
rodziny wyznał, iż tamte dwoje dzieci spłodził będąc 
pijany. 

* Jeżeli przypuścimy, iż coś podobnego ze zwierzęta- 
mi dziać się może, doświadczenia tego rodzaju, dla u- 
trzymujących słada zwierząt nie mogą bydź obojętne; 
dowodzą bowiem, iż wzruszony czćmkolwiek w chwili 
upłodzenia systemat nerwów, ma wpływ na własuo- 
ści płodu. Podług postrzeżeń P. Bechstein, okoliczno- 
ści towarzyszące poczęciu, wpływ niezaprzeczony na 
przyszły płód wywierają. I tak: zarodek krowy ude- 
rzonćj w czoło, okazał w témže samém miejscu podo- 
bne stłuczenie. Zarodek łani ugodzonćj postrzałem 
w głowę, okazał się zcanionym w toż samo miejsce. 
Kotka, którćj przygnieciono ogon, urodziła pięcioro 
kociąt, z których czworo miało również zgniecione 
ogony. Burdach w swojćj Fizyologii przytacza wiele 
przykładów, gdzie niewiasty ciężarne, zranione, albo 
gwałtownie przelęknione, porodziły płód noszący na 
sobie cechy tym przypadkom odpowiednie. 


(q) Schmalz, Thiervere'ilungskunde. 
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§ 32 


Co do przewagi jaką jednemu z rodziców nad dru- 
gim, w nadaniu swojćj płci przyszłemu płodowi, 
dać może wiek, stan zdrowia, siły fizyczne, szczegól- 
ny skład ciała, większy popęd płciowy, i inne okoli- 
czności w chwili połączenia miejsce mające; zdania i 
postrzeżenia naturalistów i właścicieli stad ( Zhier- 
zaichier) tak są rozmaite i sprzeczne, iż niepodobna w tym 
względzie stanowić pewnych. prawideł, i rozstrzygnie= 
nie tćj kşvestyi wypada zostawić przyszłym badaniom. 
W tém tylko postrzeżenia PP. Le Girou, Morel de 
Vindć, Hofacker i Burdach, są zgodne, iż od silnego i 
czerstwego samca więcćj się rodzi płód męzki, że z po- 
łączenia silnych maciorek z samcem słabowitym, wię- 
cćj się rodzi samiczek ; że rodzice równych zdolności 
fizycznych i równego wieku, płodzą równą ilość po- 
tomstwa płci obojćj. Nakoniec, że zbyt młode sami- 
ce skłonniejsze są do wydania płci męzkićj, która to 
skłonność powraca do nich w starości i wzrasta sto- 
pniowo, tém widocznićj, im bardzićj się zbliżają do 
kresu, w którym podług praw nałury przestają bydź 
płodnemi, 


8.88 


Nietylko własności plemienia od dawna wrodzone, 
lecz nawet przypadkiem nabyte przymioty, kalectwa, 
nałogi; zdolności wpojone przez różne ćwiczenia, od- 
radzają się w potomkach ; ba nawet same potwórne zbo- 
czenia natury przechodzą z rodziców na dzieci i z cza. 
sem stają się charakterystycznemi własnościami rodu. 


http://rcin.org.pl 


mA 033 


Podług Azara (r), urodził się w Paraquaryi 1770 r. 
buhaj bez rogów, od którego pochodzi całe plemię 
tamtejszego bydła. Wszystkie spłodzone przezeń cie- 
lęta nie miały rogów, chociaż matki ich były rogate. 

Ulubione w Anglii pokolenie Suffolkskie, bydła bez 
rogów, ma mieć takiż początek, gdy buhaj, który 
w młodości przypadkiem stracił rogi, płodził później 
cielęta bezrogie. 

_ Psy rzeźników i wyżły, którym się zazwyczaj ukra- 
ca ogona, płodzą następnie szczenięta z kusemi ogo- 
nami. 

Dostrzeżono nieraz, iż ogiery z przypadku ślepe, pło. 
dzili źrzebięta skłonne do ślepoty, i ĉe ta skłonność 
stała się z czasem wadą plemienia. Podobnież tłękowa- 
tość pochodząca ze zbyt wczesnego ujeźdżania koni 
młodych, zamieniła się nieraz w dziedziczną przywarę 
rodu, z którego wszystkie konie miały grzbiety řęko wate. 

Między ludźmi także, podobne spadki są dosyć po- 
spolite. Kobiety w Chinach od niepamiętnych czasów 
gniełą swe nogi w trzewikach metalowych, a z tąd wię- 
ksza część dzieci tam urodzonych, przychodzi na świat 
z niekszłałinemi nogami. Wola powstające od nosze- 
nia na głowie znacznych ciężarów, w wielu okolicach 
stały się wadą dziedziczną. Garby i ułomności z przy- 
padków wynikłe, częstokroć na potomstwo przechodzą. 


$ 34. 


Mnóstwo przykładów dowodzi, jak dalece mogą się 
stać sukcessyjnemi rozmaite zdolności i talenta tak z na- 


łogu, jak i przez naukę nabyte. 


(r). Azars Reise nach Sfdamerika. Berlin 1810. pag: 16!. 
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Buffon twierdzi, iż śledziona zwierząt, które szybko 
i wiele biegają, kształt swój zmienia. U świń, które 
są zmuszone większą część swojego pożywienia wy- 
szukiwać przez rycie ziemi, dziedziczne są ryjaki chrzą- 
stkoyyate i bardzo twarde; przeciwnie zaś świnie cią- 
gle karmione w chlewie i mało mające woluości do 
rycia, rodzą się zwykle z ryjakiem nierównie miększym. 

WA ngielskich zawodnikach nietylko chyŻość biegu, 
lecz skfag ciała usposobiony ku temu celowi jest suk- 
cessyjny. Ogier, który na wyścigach kilka razy otrzy- 
mał zwycięztwo, jest wysoko ceniony na stadnika, nikt 
bowiem nie wątpi, iż zalety swoje na pótomstwo prze- 
leje. Przez łączenie takich koni co się wsławiły hy- 
Żością biegu, i przez ćwiczenie tćj ich zdolności, pod. 
nosi się coraz bardzićj ten talent rodu zawodników. 
Anglicy są mocno przekonani o przejściu na potomstwo 
zdolności rodziców do szybkiego biegu. Gdy ogier E- 
dipse, okazał w szrankach na wyścigach swą cudowną 
szybkość, Hrabia Abingden, kupił natychmiast ojca jego 
Darleja za 1,000 Gineów (około 43,000 złp.) chociaż 
tego Darleja krótko przedtem nabył P. Wildmamn, ja- 
ko zwierzę nie szczególne za 20 Ginei. Odtąd odsta- 
nowienie klaczy z Darlejem kosztowało 100 Ginei, 
Co się tu o zawodnikach mówiło, może bydź zastoso= 
wane do chartów. 

Każdćj uważnćj gospodyni wiadomy jest wpływ 
dobroczynny, jaki wywiera na obfitość mleka u krów, 
osobliwie pierwiastek, wydajanie ich do czysta przez 
zręczne młeczarki i przytćm dobre karmienie. Takie 
obejście się zkrowami widzieć się daje za pierwszćm 
na nie wejrzeniem; wielkie wymiona, szerokie promie- 
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nie mleczne, są skazówkami tćj troskliwości, i z niepo 
_ spolitą obfitością mleka na potomstwo przechodzą, a 
po kilku generacyach slają się wrodzoną własnością 
plemienia; tę zaś przez ciągłe starania, i odpowiedne 
celowi parzenie bydląt, do coraz wyższego stopnia pod- 
nosić można. Rzecz godna uwagi, iż bydło przenie- 
sione z Europy do Ameryki, przez kilka generacyj nie- 
dojone, straciło wielkie wymiona, i traci mléko 1a- 
tychmiast po odłączeniu cielęcia. (s). 

Rozmaite gatunki psów są dostatecznym dowodem, jak 
zdolności kształcone troskliwie przez kilka pokoleń, sta- 
ją się dziedzictwem rodu, mianowicie psów łowieckich 
i owczarskich, Drogo opłacają myśliwi szczenię kilko- 
tygodniowe, jeżeli niewątpliwie z dobrego gniazda po- 
chodzi, Szczenię dobrego rodu psów owezarskich nie. 
mnićj drogo bywa cenione. Ale też zadziwiająca jest 
zmyśluość naturalna takiego psa, małego ćwiczenia wy- 
mogająca, gdy prawie niepodobno z psa owczarskiego 
ukształcić dobrego psa rzeźnikowi i wzajemnie. 

Przedniego rodu konie, których rodzice dobrze były 
wyjeżdżone, są zazwyczaj pojętniejsze w Rajlszali nad 
inne. O tćj niemylnćj prawdzie, znajdujemy świa- 
dectwa w dawniejszych Autorach; n. p. Zehenlner 
w 1740 roku Dyrektor stada Xięcia Kurlandzkiego, pó- 
Źnićj Xięcia Sanguszki w Zasławiu, a nakoniec koniuszy 
Króla Pruskiego, zaleca ujeżdźanie ogierów stadników, 
jako najlepszy i najpewniejszy sposób przelania na źrze- 
bięta zalet stadników i zdolności do jazdy. (ś). 


(s) Bulletin deg sciences naturelles. XVII. 
CÉ) Zechenter, Unterricht rom der Pferdezucht. Berlin 1770. pag. 14. 
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Żywy i flegmatyczny temperament; nieustraszoność 
i lękliwość, równie jak inne zalety i wady koni, prze- 
chodzą zbyt często na ich źrzebięta; z tego powodu 
P. Brugnone radzi, konie lękliwe, niepojętne i leniwe 
wyłączać ze stada, 

Powszechnie gospodarzom wiadomo, iż w okolicach, 
gdzie krowy zarówno jak woły i buhaje używane są 
do pociągu, łatwićj nierównie te zwierzęta do zaprzę- 
gu przyzwyczaić się dają, niż tam gdzie ów zwyczaj nie 
ma miejsca. 

Niepospolite zdolności umysłu u ludzi, bywają bar- 
dzo często 'dziedziczne, nawet przez ciągłe ćwiczenia 
wzrasłają. Są rodziny, które wydały wielu mężów zna- 
nych z geniuszu, sławnych polityków, rycerzy, auto- 
rów; artystów it. d., i przeciwnie, są takie, w których 
głupstwo i niedołężność umysłu przechodzi z pokolenia 
w pokolenie. 


$ 35. 


Szczególniejsze oswojenie i przywiązanie do ludzi, 
staje się także czasem u zwierząt własnością rodu, naj- 
widoęzniejszym tego dowodem są psy domowe i poko- 
jowe pieski. Wiadomo, iż Arabowie obchodzą się z swo- 
jemi końmi jak z członkami familii; mięszkają z niemi 
pod jednym namiotem, a ich dzieci igrają ze źrzebięta- 
mi. Dla tego też konie Arabskie, jeżeli przez postępo- 
wanie przeciwne nie zdziczały, celują wysokim sto- ` 
pniem oswojenia i łagodności. 

Do poprawienia rodu bydła pospolitego w folwar- 
ku moim Rosicy, używam buhajów Tyrolskich Kon- 
stantówy, ze stada Oświejskiego, gdzie się z bydlętami 
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łagodnie obchodzą. Cielęta spłodzone z takiego połą- 
czenia, są też nadzwyczajnie swojskie, chętnie się zbli- 
Žaja do ludzi i labią bydź z nimi; gdy przeciwnie 
w bliskićj zagrodzie będące cielęta pospolitego krajo- 
wego plemienia, z trudnością dają się ogłaskać i zawsze 
zachowują niejaką pierzchliwość i nieufność względem 
ludzi. 
$ 36. 

Znaczna część przymiotów i zdolności zwierząt, któ- 
re przez ciągłe pielęgnowanie i ćwiczenie stały się 
w ich rodach dziedzicznemi, mogą przez wpływy ze- 
wnętrzne i długie zaniedbanie stępieć i osłabieć, Na- 
przykład, psy myśliwskie najlepszego rodu, nieużywa- 
ne do łowów, tracą ostrość węchu, i bywały przykłady, 
iż szczenięta takiego gniazda bywały zupełnie do ło- 
wów niezdatne. 

O potomstwie krów przeniesionych z Europy do A- 
meryki, mówiliśmy w $ 34. Podobne skutki niedba- 
łego postępowania z bydłem, widzieć można zawsze 
ilekroć dozór nad oborą przejdzie z rąk troskliwćj 
w ręce niedbałćj, nierozsądnćj i leniwćj gospodyni. 

Owce nadzwyczajnćj wielkości, z wielkiemi tłuste- 
mi ogonami, które w krainach Azyi średnićj znajdują 
obfitość roślin gorzkich i aromatycznych, za napój zaś 
po większćj części wodę w jeziorach i stawach sło- 
nych, gdy je przeniesiono w miejsca, gdzie takićj Ży- 
wności i napoju nie było, ogony ich zaraz się zmniej- 
szyły, a po kilku generacyach same ¡nawet owce zu- 
pełnie się zmieniły, (1). 


ARR ALI  PEEPARE NOZ AES 
(t) Ceres, czyli Dziennik Rolniczy, przez 8. Flatta T. 1. str: 13. Szkoda 


ze Autor nie wymienił, w czém mianowicie zaszla (a zmiana. 
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Niezwyczajna wielkość i nieczwyczajna małość zwie- 
rząt, są także dziedziezne i mogą się stać własnościa- 
mi plemienia. Ale ród koni znany od dawna ze szczu- 
płości ciała, za pomocą dobrego i pożywnego karmu, 
pielęgnowania zwierząt, a osobliwie maciór i młodzie- 
Ży przez kilka generacyj troskliwie zachowane; przez 
odpowiedni celowi wybór zwierząt do parzenia, może 
sam przez się bydź doprowadzony do znakomitćj wiel- 
kości. Takie ulepszenie daje się zastosować do wszy- 
stkich rodzajów zwierząt domowych, jak tego dowie- 
dli Anglicy, których nietylko konie przechodzą wzro- 
stem pierwiastkowych swoich rodziców z Arabskiego 
plemienia, lecz nadto zdołali oni utworzyć sobie ród 
wielkiego bydła rogatego, wielkich owiec i św*ń. 

Podobnież pokolenia zwierząt niezwyczajnćj wiel- 
kości, .przez zły i niedostateczny pokarm, mnićj tro- 
skliwe lub złe pielęgnowanie , mogą się zniżyć do te- 
go stopnia, iż dojdą niezwykłćj małości i nikczemności. 
Łatwo znaleść podobne przykłady. Nie jeden gospo- 
darz mniema, iż wiele uczynił, gdy sprowadził z da- 
lekićj krainy duże zwierzęta w celu zaprowadzenia 
pięknego stada. Lecz gdy ze zmianą rasy nie zmienił - 
sposobu utrzymania, nie zwrócił troskliwego baczenia 
na przyzwoite ich pielęgnowanie, gdy zwierzęta mu- 
siały przestawać na nędznym pokarmie, zawiódł się 
w nadziei, a całą winę zwalił na nieodpowiedni kli- 
mat, wktórym zwierzęta odrodziły się od pierwiastko - 
wego plemienia, i tym sposobem odstręczył łatwowier- 
nych od poprawiania zwierząt rodu pospolitego. 


ar 
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Ammon (u) mówi, iż przez obfity karm, i należyte 
pielęgnowanie źrzebiąt w pierwszych tygodniach i la” 
tach, można koniom |nadać bardzo piękny tok i wzrost 
niepospolity, Tym, sposobem, możnaby nawet plemię 
małych koni krajowych polepszyć i zwiększyć; gdyż 
przekonało go) doświadczenie, iż do wyhodowania 
dużego źrzebięcia nie zawsze koniecznym był waru- 
nek pochodzistości od wielkiego ogiera lub klaczy, ile- 
kroć się karmu i troskliwego pielęgnowania nie szczę- 
dziło.7 Tegoż zdania są:żBurger, (w) Rohlwess, Christ 
1 inni. * 


§ 38. 


Lecz zwierzęta doprowadzone do znakomitćj wiel- 
kości c'ła przez obfity i Żyzny karm, tracą niekiedy 
w części albo całkowicie ową piękną proporcyą człon- 
ków pojedyńczych stosunkowo do całego ciała. Na- 
przykład, konie doprowadzone do znaczaćj wielkości, 
jedynie za pomocą karmnu i pielęgnowania, jeżeli przy- 
tem niedbano o ich stosowne łączenie, będą miały no- 
gi zbył cienkie w proporcyą kadłuba. Ale taka opie- 
szałość pojedyńczych części ciała we wzroście stosun- 
kowym, może z innych względów przynosić bardzo 
wielkie korzyści, jak tego doświadczył sławny Angiel- 
ski gospodarz Backewełł, który utworzył sobie plemię 
bydła, owiec i świń z nadzwyczajnie małą głową, cien_ 
kiemi krótkiemi nogami Z tąd wynika korzyść, iż 
mnićj się obraca soków pożywnych, na ukształcenie 
E © EA E OPEK 7130000557 R 2050 ci 

(u) Das sicherste Mittel nur grosse, und gut ausgebildete Pferde zu erzie- 


hen. Kónigsberg 1829. pag. 17. 
(w) Lehrbuch der Landwirtschaft. Wien 1821. pag- 195, 286 bis 288. 


http://rcin.org.pl 


u 430 — 


takich części ciała, które mało, albo nic wcale nie są 
mięsem okryte; więcćj ich przeło zostaje, na podsyca- 
nie części mięsistych, i takie zwierzęta posiadają nie- 
zwykłą skłonność do utuczenia. Przy ciągłym i ob- 
fitym karmie, którego pożywność zrządza wydzielanie 
się mięsa i tłustości, usposobienie ło wzrasta od po- 
kolenia do pokolenia i staje się coraz bardzićj własno- 
ścią rodu stałą. - Ta stałość nie łatwo zniszczyć się 
daje, gdy się zwróci baczność na stosowne łączenie 
zwierząt. Podług doświadczeń P. Schmalz, usposo- 
bienie do tuczności, zwierzęta bardzićj po matce, niż 


po ojcu dziedziczą. 
$ 39. 


Przez karm wyborny , można powiększyć płodność 
zwierząt i uczynić ja stałą własnością plemienia. 

Tak owce paszone w Żyznych nizinach, zwykle ro- 
dzą dwoje jagniąt, a chociaż późnićj przeniesione w gó- 
ry na chudsze i szczuplejsze pastwiska, zachowają 
przecięż tę własność do czlćrech i więcćj generacyj, 
po których dopiero ta wielka płodność ustaje. 

"Same nawet merynosy rodzą często bliźnięta, gdy 
są przeniesione z chudćj paszy na tłustą i obfita. We 
wszystkich owczarniach Litewskich, do których spro- 
wadzono owce z Saxonii, gdzie zwykle pasza jest szezu- 
pła, doświadczono: że maciory zaraz w pierwszych 
latach rodziły po dwoje jagniąt, i ta płodność stała 
się dziedziczną, ilekroć zachowano obfite karmienie. 

Jeszcze bardzićj widoczna jest płodność sukcessyj- 
na świń. Niektóre ich plemiona mają tę stałą wła- 
sność, iż maciory nigdy nie rodzą mnićj jak dziesięć 
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zwyczajnie zaś do dwunaściorga prosiąt. Świnie zaś 
innego plemienia ledwie pięcioro, lub najwięcćj ośmio- 
ro prosiąt wydają. 

Wiele gospodarzy twierdzi, iż z bliźniąt bydła ro- 


gatego , krówki zawsze bywają niepłodne. 
$ 40. 


Na zwierzęta Żyjące zawsze w stanie swobody, kli- 
mat miejscowy ma także nieco wpływu. Jednakże 
ten wpływ najmnićj się widzieć daje w ukszlałceniu 
ich ciała i własnościach rodu; więcćj można go do- 
strzedz na ilościi gatunku paszy właściwćj klimatowi, 
i na rozmaitych sposobach, przez jakie zwierzęta swój 
pokarm zdobywać mogą lub muszą, 

Naprzykład; rzecz niewątpliwa, iż zwierzęta z kli- 
matu, gdzie rośliny mają wzrost nędzny, a i le w cią- 
gu długićj zimy z trudnością i wysileniem na pokarm 
wyszukiwać muszą, co do wzrostu i tuszy nie mogą 
wyrównać zwierzętom tegoż gałunku, które z łatwo- 
ścią znajdują obfity pokarm. W tym razie wpływ zi- 
mna lub ciepła mniejszym się okaże, na kształt całego 
ciała i jego oddzielnych części. 

Konie i bydło plemienia ukształconego na żyznych 
nizinach, są nierównie tfustsze niź le co się pasą swo- 
bodnie w górach; ale zwierzęta rasy górnćj gdy są prze- 
niesione do stajni na karm obfity, nabierają równćj 
tamtym tłustości, bez względu na ostrość lub łago- 
dność klimatu. 

$ 4!. 

Znaczny jest bardzo wpływ temperatury klimatu na 

włosy pokrywające zwierzęta , gdyż właśnie te włosy 
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przeznaczyła natura do ochrony zwierząt od szkodliwe- 
go działania ostrćj temperalury. 

Wszystkie zwierzęta dzikie strefy północnćj, okryte 
są włosami delikatnejszemi, miększemi i gęstszemi, niż 
zwierzęta stron bliższych równika, (x) włosy bowiem 
delikatne i miękkie, stoją gęścićj, lepićj się z sobą u- 
kładają, a ztąd łatwićj utrzymują ciepło naturalne 
zwierzęcia i niedopuszczają zimna zewnętrznego, niżeli 
włosy twayde, grube i rzadko stojące, Gatunki zwie- 
rząt odziane z natury tylko twardą siercią, gdy są w kli- 
macie zimnym, dostają między osadą tćj sierei delika- 
tny i miękki puch; jak np. zające, kozy it. p. Opie- 
kuńcze przyrodzenie udziela tego rodzaju ochrony zwie- 
rzętom żyjącym na północy w miarę większćj lub mniej- 
szćj ostrości klimatu, tak iż zwierzęta vajzimniejszych 
stref, dają nam futra najmiększe i najlepsze. . Gęś E- 
dredonowa (y) nai północnych brzegach Norwegii i 
Ameryki , na Szpiecbergu i w Nowćj Zemli mięszkająca, 
daje puch najdelikatniejszy i drogo ceniony. Lecz sa- 
ma własność sierci zmienia się z przeniesie njem zwie- 
rząt z jednego do drugiego klimata. Wiadomo, iż naj- 
piękniejsza i najdelikatniejsza wełna merynosów prze- 
niesionych do Peru i Chyli, wkrótce się w twardą i 
gładką sierć zamieniła. 

W strefach gorących, odzież zwierząt składa się czę- 


stokroć z sierci bardzo cienkićj i lskniącćj; w strefie 


(x) Pewny wiary godny Urzędnik, który sześć lat mieszkał w Syberyi, 
apewniał mię, iż futro z tamtejszćj dzikićj sarny tak jest miękkie i 
wysokie, iż go zwyczajnie używają mieszkańcy, którym daje ochronę 
dostateczną w mrozy dochodzące pospolicie 40 i więcćj stopni Reau 
mora. E 

(y) Miękkopiór. Zoologia Jarockiego T, 2. stron 287, 
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'umiarkowanćj, do sierci łączy się nieco wełny; w zi- 
mućj, poroste są gęstą wełną pomięszaną z siercią, Go 
do zwierząt domowych, uważano w Ameryce, iż owce 
merynosy dają zupełnie dobrą wełnę swego rodzaju, 
dopóki są regularnie strzyżone, lecz gdy się raz zanie” 
cha strzyżenie, wełnę swą jak wojlok zbitą zrzucają, 
a na jćj miejsce wyrasta krótka przylegająca sierć jaka 
okrywa kozy w krajach gorących. 


$ 42. 


Wpływ klimatu daje się najmnićj postrzegać na zwie- 
rzętach i gatunkach, których czysta rasa, prowadzona 
troskliwie przez wiele generacyj nabyła wysokie- 
go stopnia słałości. Przeciwnie, na zwierzętach, 
pochodzących ze zmięszania rozmaitych rodów i ga- 
tunków, wpływ ten jest naj widoczniejszy, Dla tego 
też co do kształtu i własności rodzajowych nigdy nie 
ulegają odmianom, jeleń, lis, it. pz co do własności 
rasy, koń Arabski i owca Infantado. Ale owca Elekto- 
ralna i koń Angielski, łatwo mogłyby się zmieniać w ró- 
Żnych klimatach, jako rasy bardzićj kunsztownie utwo- 
rzone i niedoszłe jeszcze do wysokiego stopnia chara- 
kterystycznćj stałości. Najmnićj może działać wpływ 
klimatu na ciało i sierć naszych domowych zwierząt, 
które utrzymywane w stajniach, są bezpieczne od wpły- 
wu ostrej temperatury, 


$ 43. 


Widzieliśmy wyżćj, iż wiele własności mogą się pod 
pewnemi warunkami w dziedziczne zamienić; ztąd 
wypływa naturalnie, iż jedne z nich mogą bydź zamie- 
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nione przez inne, lub znacznie zmodyfikowane. Cho- 
ciaż w takich przypadkach, kierunek przyrodzenia, 
można podciągnąć pod pewne prawidła; w mnogich 
jednakże i rozmaitych zjawiskach odziedziczenia pe- 
wnych własności i cech gatunkowych, napotykamy 
zboczenia od tych prawidel, które iż tak rzekę nowe- 
mi tylko i z pierwszych wynikłemi są prawidłami. Na- 
przykład; jest prawidło przyjęte, iż potomstwo dwoj- 
ga zwierząt różnego rodu, co do kształtu głowy i piersi 
jest do ojca, co zaś do kształtu miednicy i części za- 
dnićj bardzićj do matki podobne. Przeciw temu pra- 
widłu możnaby zrobić zarzut, iż mięszańce spłodzone 
z psa i wilczycy, mają zazwyczaj głowę matki. Lecz 
zjawisko to okaże się zupełnie naturalnem, gdy zwa- 
Żymy, iż wilczycza jest rodu stałego zupełuie , pies 
zaś jest zawsze mięszańcem. Nie nalęży przeto bydź 
skorym w odrzucaniu prawideł, które doświadczenie 
podaje, chociażby się nastręczyły wypadki przeciwne 
im na pozór; gdy bowiem zechcemy dochodzić z uwa- 
gą przyczyny tych wypadków, przekonamy się często- 
kroć, iż mimo pozorów, prawidło było stosowne i 
niemylne. 


$ 4. 


Wyższy stopień charakteru i stałości rodowćj w je= 
dnćm zwierzęciu niż w drugićm, wywiera bez wąt- 
pienia, w czasie parzenia się, stanowczy wpływ na wła- 
sności i cechy przyszłego potomka; ale ponieważ rzad- 
ko kiedy jest nam wiadomy z pewnością stopień tćj 
stałości rodowćj w każdćm z parzących się mwierząt» 


dla tego niekiedy bardzo jest trudno, odkryć przyczy- 
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nę przypadkowego odstąpienia od tego prawidła. Tro- 
skliwsza uwaga na wsteczne odradzanie się w podo- 
bieństwieku przodkom, mogłaby rzucić wielkie świa- 
tło w tym względzie; przez to bowiem, możnaby dojść 
i stanąć z pewnością na wiadomćj liczbie generacyi, 
do którćj mianowicie wsteczne odradzania się mogą 
się zdarzać, 


5. 45. 


Ponieważ w hodowaniu zwierzął domowych, wszy- 
stko, cokolwiek może mieć wpływ na kształt, wiel- 
kość i inne własności ich potomstwa, zależy od naszćj 
woli, można je przeto uważać niejako, za produkt ludz- 
kiego przemysłu; albowiem pod ręką człowieka, zwie- 
rzęta zmieniły w znacznej części, i ciągle zmieniają pier- 
wolne cechy swojego rodu. Jak tylko człowiek zaczął 
się oddalać od stanu dzikości, natychmiastze zwierząt 
go otaczających przyswoił te, które potrzebom jego 
najstosownićj odpowiedzieć mogły. Ze wzrostem cy- 
wilizacyi a razem i potrzeb człowieka, pomnożyły się 
sposoby użytkowania przyswojonych i ugłaskanych 
zwierząt a z tąd wynikła konieczność słaranniejszego 
ich pielęgnowania. Nakoniec przemysł połączony z po- 
trzebą, wynajduje coraz nowe prawidła i środki wio- 
dace do stosowniejszego ukszłałcenia zwierząt, służą- 


cych ku wygodzie ludzkićj. 
$ 46. 


Arabowie pierwsi zaczęli hodowanie koni (a według 
„wszelkiego podobieństwa i owiec merynosów) podług 
pewnych prawideł, oni bowiem ukształcili najpiękniej- 
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szy ród koni, i utrzymują go dotąd w nieskażytciaćj 
szlachetności. Jeśli przypuścimy, iż utworzenie pier- 
wotnćj rasy koni Arabskich winniśmy przypadkowi, 
należy przyznać, iż Arabowie, wynikłe ze zbiegu sprzy- 
jèjacych okoliczności zboczenie od pospolitego rodu, 
potrafili na swą korzyść obrócić, zalety jego ukształcić 
i ustalić w następnych pokoleniach. 

Zaledwo szlachcie, z taką troskliwością ćzuwa nad 
regularnćm utrzymaniem regestru pochodzistości swo- 
jéj od znakomitych przodków, jak się zachowuje w A- 
rabii genealogia najszlachetniejszego rodu koni i strze- 
Że od zmięszania z krwią plemienia podłego. Przy 
urodzeniu źrżebięcia assystują Nołaryusze i świadki, 
u kupującemu takiego rumaka, daje się dla pewności 
sądownie zatwierdzone świadectwo i drzewo genealo- 
giczne. Lecz najlichszy koń z klassy pierwszćj nie 
ceni się mnićj jak 500 talarów, najlepsze zaś płacą się 
po kilka tysięcy. Taki koń ubiega na dzień 18 do 20 


mil niemieckich. (z). 
$ 47. 


Przemysł ludzki, jak w innych rzeczach, tak i w ho- 
dowaniu zwierząt, coraz dalsze a dalsze czynił postę- 
p); coraz nowe i stosowne do swych potrzeb tworzył 
rasy; złąd wynikły rozmaite rody koni: jedne do chy- 
Żego biegu, i inne do transportu ogromnych ciężarów; 
inne do dźwigania, i inne do pociągu; a każda z nich 
korzystnie usposobiona do swojego celu. 

Mamy rody bydła rogatego, celujące z obfitości mle- 


` Çz) Funke. Naturgeschichte und Technologie 1. B. pag: 46. 
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ka, inne zusposobienia do tuczności, inne znowu ma- 
ją zdolność niepospolitą do pociągu. Toż samo o 
owcach powiedzieć można. Między psami, jeden ga= 
tunek zdatny do wytropienia zwierzyny, drugi do lo- 
tnego biegu; inny do szłuk kuglarskich, inny znowu 
do strzeżenia owiec lub innych zwierząt, Utworzono 
nawet na rozmaity cel rody kur, gęsi i gołębi. 

Szlachetne własności, mówi d'Alton, nie zależą 
wyłącznie od klimatu, w którym się pielęgnują. Do- 
wodem tego są arcydzieła sztuki dawnych Greków, 
duch szlachetny dawnych Spartanów, oraz niewiadomość 
i umysł ograniczony teraźniejszych mieszkańców owych 
krajów. Rozmaitość zdolności pochodzi jedynie od nie- 
równego wykształcenia, obudzenia i podniesienia sił, 
Brak ćwiczenia, równie umysłowe jak fizyczne siły u- 
marza; zwierzęta podniesione do rasy szlachelnćj, po- 
wracają do stanu dzikości, jak tylko są zostawione sa- 
mym sobie, 


$ 48. n 


Rozmnożenie naszych zwierząt domowych zostawić 
przypadkowi, byłoby to zrzec się korzyści, jakie nam 
doświadczenia i badania innych wskazały; byłoby to, 
niedbać o rzeczywisty pożytek wypływający z syste- 
matycznego chowu zwierząt domowych, 

Z przytoczonych wyżćj rozmaitych postrzeżeń i do- 
świadczeń, dowodzi się, iż postępując podług pewnych 
prawideł, jest w naszćj mocy, przesiedlić własności 
płodżącego zwierzęcia w płód jego. Ażeby, ten cel 
łatwićj osiągnąć, wprowadzili rozsądni gospodarze, 
„przy niewielkich stadach, parzenie zwierząt, czyli sta. 


http://rcin.org.pl 


usg! "A, —— 


nowienie z ręki; to jest w czasie bekania czyli pale- 
nia się każdćj z maciorek, łączy się z nią, wprzódy 
już dla nićj przeznaczony samiec, w taki sposób, ażeby 
tylko od tego, nigdy zaś od innego upłodnioną bydź 


mogła, 


$ 49. 


Łączenie odbywa się rozmaicie. Albo samiec pro- 
wadzi się na lince i przypuszcza do samicy, którą także 
trzyma człowiek, albo się oboje zamykają na czos krót- 
ki w oddzielnej stajni, i to się nazywa łączenie z ręki. 
Albo też przeznaczony dla wielu maciorek samiec, pu- 
szcza się w pewnym czasie między stado; tak połączo 
ne, albo zostają dni i nocy z sobą, albo codzień w pé- 
wne tylko godziny. Wprawdzie łączenie z ręki moićj 
wycieńcza samca, lecz doświadczenie okazało, iż po 
takićm łączeniu wiele maciorek zostaje jałowo. Ra- 
dnićj jest przeto obrać sposób zostławiający więcćj swo= 
body zwierzętom przeznaczonym do łączenia, byleby 
inne okoliczności, iak np. złośliwość samca albo sami- 
cy, nie były temu na przeszkodzie; w takim razie łą- 
czenie z ręki bezpieczniejsze jest nad wszelkie inne, 


$ 50. 


Wielką przezorność i uwagę zachować należy w wy- 
borze zwierząt przeznaczonych do łączenia z sobą; brak 
bowiem potrzebnych znajomości, albo niewiadomość 
prawideł stadniczych łatwo prowadzi do błędów i złe 
skutki za sobą ciągnie (patrz $ 18). 

Dobrze więc jest gdy hodowca, wybór wcześnie 
uczyniony, zapisze do umyślnie na to sporządzonego 
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rejestru parzenia, przy każdćj mianowicie sztuce, (kla- 
czy lub krowie), z dodatkiem dla jakich przyczyn i w ja- 
kim celu ten wybór uczynił. Tym sposobem nauczy 
się każdą sztukę swego stada znać dokładnie i łącze- 
niem kierować wedle wskazanych prawideł, 

Inwentarz główny będzie zawierał w sobie najdo- 

kładniejsze opisanie każdego mianowicie zwierzęcia; 
imię i wiek jego, z adnotacyami, jeżeli uprzednie jego 
potomstwo, odznaczało się przez szczególne jakie do- 
bre lub złe własności. 
Ażeby uniknąć powtarzania owych szczegółowych 
opisów, sztuki zapisane w Inwentarzu ogólnym, ozna- 
czą się jeszcze numerami lub dowolnemi znakami. Ta- 
kie numera wciągną się do wyżćj wymienionego re- 
jestru parzenia, który na każdy rok nowo się formuje, 
i w potrzebie będzie skazówką do łatwiejszego wyszu- 
kania opisu w Inweutarzu ogólnym. 

Inwentarz ogólny, jest razem drzewem genealogi- 
cznóćm całego stada lub trzody; w nim więc należy za. 
pisać rodową pochodzistość każdego zwierzęcia, ile 
to może bydź wiadomem; nie tylko bowiem dobrze jest 
wiedzićć pochodzistość każdćj sztuki w szczególności, 
aby zrohić stosowny do nićj wybór zwierząt do łącze- 
nia, ale też ułatwić sobie decyzya, którą sztukę dalćj 
zatrzymać, a którćj pozbyć się należy. Prócz tego, Ťa- 
twićj jest z takiego Inwentarza przekonać się, czyli 
się w poprawie słada trzymało ściśle prawideł, lub 
popełniasło omyłki? łatwo czynić postrzeżenia i uwa- 
gi dla stładnictwa w ogólności wielce użyteczne. Na- 
dewszystko, z podobnego Inwentarza genealogicznego, 
można robić ważne notacye we względzie odziedzicze- 
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nia szczególnych własności, i we względzie stałości. 
rodu. 
$ 51. 

Dla uniknienia omyłek, iakieby zajść mogły ze stro- 
ny czeladzi pełniącćj rozkazy hodowcy, potrzeba nie- 
odbicie, aby każda sztuka miała swe nazwisko i numer, 
owce zaś przynajmnićj numera, któremi je czeladź mias 
nować powinna. 

Gdy czas parzenia zwierząt inwentarzowych nadej- 
dzie, hodowca otwiera rejestr parzenia i urządza 
wedle pomienionych w nim notacyi, łączenie każdej 
sztuki; po dopełnionćm łączeniu, zapisze przy każdej 
sztuce dzień jćj upłodnienia. Jeżeliby niektóre z nich 
po 8 lub 9 dniach, drugi i trzeci raz okazywały popęd 
płciowy i jeżeli ten został zadowolniony, hodowca to 
wszystko w rejestrze parzenia, przy Ićjże sztuce za- 
pisze. Tym sposobem, uważając dzień ostatniego pa- 
rzenia się za dzień poczęcia, można wcześnie wyliczyć 
czas porodzenia. Niekiedy jednak, chociaż bardzo rzad- 
ko, zdarza się, iż upłodnione zwierzęta, osobliwie kro- 
wy, po niejakim czasie chęć parzenia się okazywały. 


§ 52. 


Ponieważ jeden samiec, dostaje zazwyczaj kilka, 
kilkanaście , niekiedy kilkadziesiąt, a nawet, jak np. 
baran, do 150 samiczek do upłodnienia, przeto budo- 
wa jego ciała iinne zalety, powinny zwrócić szcze- 
gólniejszą baczność naszą. Gdy bowiem samica rodzi 
na raz jedno lub dwoje dzieci, samiec w jednćj gene- 
racyi jest ojcem wielu potomków stada, i w tym sto- 
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* sunku przykłada się nierównie więcćj do poprawy ple- 
mienia i doprowadzenia go do zamierzonćj charakte- 
rystycznćj stałości rodu. 

Do tego dodać należy, iż gdy części przednie przy- 
szłego płodu, tworzą się jak wiadomo z wpływu sam- 
ca, który im udziela swojego kształtu i przelewa za- 
lety lub wady; iż te części ciała jako najwięcćj w oko 
wpadające, uważają się z niektórych względów za naj- 
ważniejsze; np. w koniu, kształt głowy i szyi znamio- 
nuje szlachetność rodu, takie więc zalety, w wyborze 
ogiera są głównym warunkiem. Jedno uchybienie 
w tym razie, może popsuć całą rasę, wnieść do niej 
znaczne wady, zniszczyć ze szezęłem stopień rodowej 
stałości plemienia, lub wstrzymać jego postęp ku szla- 
chetności, a nawet w części, nadać mu wsteczne dą- 
Żenie. Lecz do składu pięknego i dobrego konia, nie 
„dosyć jest pięknćj głowy i karku; trzeba innych zalet, 
które zrzebię więcćj z matki dziedziczy; a te są: dobre 
nogi, piękny krzyż. To dowodzi, iż wybór samicy, 
niemnićj wpływa na ukształcenie się płodu odpowie- 
dniego naszym zamiarom i dla tego nie powinien bydź 
lekce ważony. 


$ 53. 


Chcąc nikczemne pokolenie poprawić, to jest dopro- 
wadzić do szlachetności, prędzćj a nawet lepićj tra- 
fimy do celu, gdy do tego samców szlachelnych nie 
zaś samic użyjemy; gdyż jeden samiec upłodni pięć- 
dziesiąt do sta maciór, a z nich się urodzi zaraz w pier- 
wszym roku tyleż młodego potomstwa, które o jeden 
stopień będzie poprawniejsze od matek. Naprzykład, 
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jeden tryk po 18 latach, może zostawić więcéj niż sto 
potomków ósmćj'poprawnćj generacyiz samica zaś szla- 
chetna po 18 latach, chociażby wszystko szło należy- 
cie, ledwo jednę sztuke ósmćj generacyi dać może, a 
zatóm w okresie pięćdziesięciu lat nieznaczny postęp 
w poprawności uczyni. 

Aie w wyborze samca do łączenia, nie same jego 
indywidualne zalety, nie sama pochodzistość, ma bydź 
przedmiotem paszćj uwagi; wiele i od tego zależy, gdy 
się samiec niejako stosuje do samicy i daje otuchę, iż 
spłodzone potomstwo z ich połaczenia, zamierzonemu 
przez nas celowi odpowiedne będzie. 

§ 54. 

Fączenie zwierząt niejednakowego plemienia, nazy- 
wamy krzyżowaniem; poprawianie więc, czyli uszla- 
chelnienie nikczemnego rodu, nazywa się także krzy- 
Żowaniem. Ale niekiedy łączymy zwierzęta różnych 
między sobą lecz już szlachetnych rodów, dla tego 
jedynie, ażeby rozrzucone po nich rozmaite dobre wła- 
sności, zjednoczyć w nowćm plemieniu wynikającćm 
z takiego krzyżowania. Naprzykład połączenie ogiera 
Arabskiego z klaczą pospolitą; tryka merynosa zowcą 
pospolitą dla poprawy, czyli uszlachelnienia rodu, na- 
zywa się krzyżowaniem. Równie też, łączenie ogiera 
Arabskiego z klaczą Perską i tryka rasy elsktoralnćj 
z owcą rodu Infantado, zowie się krzyżowaniem, z któ. 
rego powstaje plemię pośrednie łączące w sobie zalety 
obu szlachetnych rodów. 

$ 55. 

Chac zatém ród pospolity uszlachetnić za pomocą 

zwierząt zrodu wyższego, należy zastosować swe po- 
4 
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stępowanie do planu wprzódy ułożonego; a mianowi- 
cie zdecydować się, czy mamy przyspieszyć uszlache= 
tuienie, chociażby pierwsze dwie generacye wydały 
tylko niekształlne zwierzęta, albo leż odkładając do 
dalszego czasu osiągnienie najwyższćj poprawności, 0- 
trzymać chcemy w pierwszych dwóch pokoleniach zwie- 
rzęła już dosyć dobrego kształtu i niemałćj wartości. 

Jeżeliśniy postanowili szybko dążyć do najwyższego 
stopnia uszlachetnienia rodu, i chcemy w czwartym sto- 
pniu mieć zwierzęta znacznie wysokiego gatunku, po- 
winniśmy brać samców z najszlachełniejszego i najdo- 
skonalszego plemienia. Taki wybór samców przez ośm 
generacyj ciągle i bez przerwy zachować należy, Jeżeli 
chcemy w jak najkrótszym czasie podnieść nasze stado 
do stałości charaktera rodowego i utworzyć z niego 
plemię szlachetne, niepowinna mieć miejsca żadna mię- 
szanina samców z innego rodu, a tém bardzićj z wła- ' 
snego stada, które, aż da ósmego pokolenia wydaje tyl- 
ko mięszańce. 


/ - 


Jeżeli połączymy zwierzęta różnych między sobą ple- 
mion, lecz równie posiadające stałość charakteru rodo- 
wego, każde z nich równie się przyłoży do utworze- 

„nia przyszłego płodu, z tą tylko różnicą, iż każde z nich 
nada kształt innym częściom ciała, (patrz $$ 18, 19, 
20) w takim razie ich potomstwo mało odpowie za- 
mierzonemu celowi. Naprzykład: z połączenia konia 
czystego Angielskiego rodu, z klaczą pospolitą plemie- 
nia rolniczego, otrzyma się bardzo niekształtny poto- 
mek, który nawet do pospolilego użycia mało będzie 
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przydatny. Baran doskonałćj rasy merynosów połą- 
czony z owcą podłego. plemienia, wyda potomstwo 
noszące na wszyslkich częściach ciała mięSzaninę de- 
likatnéj wełny z grubą, z którćj żadnej dobrćj tkaniny 
zrobić nie podobna, 


5 57. 

Lecz jeżeli w poprawiania plemienia, Życzymy za- 
raz w pierwszćm i drugićm pokoleniu, otrzymać zwie- 
rzęta ksztnłtne i zdatne do rozmaitych użytków, we- 
źmijmy do łączenia w pierwszych pokoleniach samce 
takie, które nie są jeszcze w wysokim stopuiu popra- 
wnego rodu. Lecz przez takie postępowanie, ledwo 
w dziesiątćm pokoleniu zbliżymy się do najwyższego 
stopnia rodowćj szlachetności, chociażbyśmy, zacząwszy 
od czwartego pokolenia, używali do łączenia, samców 
najszlachetniejszych ; zaledwo bowiem w dwonastćm 
pokoleniu dojdzie plemię takiego charakteru stałości 
rodowećj. 

Aby jednak w takićm postępowaniu od zamierzone. 
go celu niezboczyć i przyspieszyć poprawność plemie- 
nia, trzeba uważać aby samce użyte do rozpłodzenia 
pierwszych pokoleń, nie różniły się bardzo od samców 
szlachetnego rodu, mających się użyć w późnićjszych 
generacyach, owszem co do celniejszych znamion, po- 
winny -się ile można do siebie zbliżać. Naprzykład, 
jeżeli do poprawienia rodu koni pospolitych miernéj 
wielkości, użyjemy w pierwszych pokoleniach ogierów 
Normandzkich, w późniejszych zaś pokoleniach użyte 
będą ogiery szlachetnego rodu koni wierzchowych An- 
gielskich; wprowadzimy do poprawiającego się ple- 
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mienia, własności i cechy zupełnie ohce naszym za- 
miarom, które zaledwo w kilku generacyach dadzą się 
usunąć, a uszlachetnienie rodu o tyłeż pokoleń się 
odwlecze. 

$ 58. 

Dwa plemiona różne między sobą, chociażby o- 
ba szlachetnego były rodu, im różnica większa mię- 
dzy niemi zachodzi, tém bardzićj niknie w potom- 
stwie spłodzonćm zich połączenia, charakter rodu. 

“tém trudnićj podnieść to plemię nowo tworzące się do 

stałości rodowćj. Długo da się widzieć owa walka 
między własnościami jednego a drugiego pierwiastko. 
wego plemienia. Jeżeli zaś krzyżujące się rody, w po- 
dobieństwie są bardzićj do siebie zbliżone, poprawne 
plemię sporzćj ku doskonałości postąpi SPE rodo= 
wą przybierze: 

Od mniejszćj lub większćj różnicy, od bliższego lub 
dalszego powinowactwa krzyżujących się rodów, zależy 
ilość generacyi, w których krzyżowanie będzie potrze- 
bne w celu zjednoczenia w nowym rodzie, vyłasności 
pożądanych. Częstokroć wypadnie w drugićm poko- 
leniu zmienić samce użyte do pierwiastkowego krzy=* 
Żowania, to jest, część maciorek łączyć z samcami pier- 
wszemi, drugą zaś część z samcami drugiego plemienia, 
podług tego ile i jakich własności z tego lub owego 
rodu przeszło na potomstwo, a jakich mu jeszcze nie- 
dostaje. 

Ażeby jednak prędzćj doprowadzić nowe pokolenie 
do pewnćj równości i stałości rodowćj, nienależy dłu- 
go przeciągać krzyżowania pokoleń, lecz dokonanie o- 
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statecznéj poprawności nowego plemienia, zostawić 
z niego spłodzonym potomkom. Znajdą się między sam. 
cami nowego rodu, lakie, które będą miały w wysokim 
stopnia własności niedosłające maciorom, te więc wypa- 
dnie łączyć z owemi maciorami. Ponieważ ta nie idzie o 
poprawę plemienia podłego, lecz o zjednoczenie w no- 
wćm plemieniu eelniejszych zalet dwóch rodów szlache- 
tnych, niema przełoobawy wstecznego odrodzenia po- 
tomków; a samce własnego chowu z drugiego lub trze- 
ciego pokolenia, mogą bydź użyte do łączenia i kopy 
rodu. Naprzykład: jeżeli przez dwie generacye użyje 
się tryków rasy Klektoralućj do łączenia z owcami 
rodu Infantado częstokroć w drugićm pokoleniu, a naj. 
dalćj w trzecićm, okażą się sztuki mające więcćj cech 
rodu Infantado, inne zaś które więcej z rodu Elekto- 
ralnego odziedziczyły, W takim razie, przez wyboro= 
we łączenie ich między sobą, można poprawić wza= 
jemne niedostatki, i wkrótce wyprowadzić ród nowy, 
trzymający ściśle środek między obiema pierwotnemi 
rodami, lub podług życzenia, do jednego z nich bardzićj 
zbliżony. I tak otrzymamy w nowym rodzie, wełnę 
nie pierwszćj cienkości i w nienajwiększćj jaka bydź 
może ilości, ale te dwie zalety połączone w najwyższym 
stopniu, w jakim się na jednóm zwierzęciu obok siebie 
znaleźć mogą; albo, wełnę do najwyższego stopnia 
cienką, lecz jéj nie wiele, albo jeszcze ilość wełny śre- 
dnią, lecz w wysokim stopnia cienką. 


Co się tu rzekło o owcach, może bydź zastosowane do 
koni iinnych zwierząt, lecz to we względzie kształ- 
tu i rozmaitych zdolności i zalet. 
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§ 59. 


Każde plemię zwierząt domowych, bez pomocy gwic- 
rząt innego plemienia, w niektórych wzgllędach samo 
przez się poprawione bydź może, Mimo najjwyŻszy sto- 
pień stałości rodowćj jakiego bądź plemie:nia, przyro- 
dzenie w pojedyńczych szłukah, zbacza miekiedy od 
-przyswojonych własności rodu. Te zbocze'nia tém czę- 
ścićj się zdarzają, im bardzićj ród zwierząlt, przez pie- 
Jęgnowanie i sztukę oddalony od stanu maturalnego, 
Dla tego też podobne zboczenia są tak rzadkie między 
zwierzętami Żyjącenii w stanie dzikości i swobody. Tecz 
między domowemi, nigdy nie można podniieść stałości 
rodowej do tak wysokiego stopnia, aby się nie mogły 
żdarzyć niekiedy odrodzenia wsteczne ku jpierwiastko- 
wemu plemieniu, albo ukształcenia zupełmie nowe ze 
zbiegu rozmaitych okoliczności wynikłe. 

Do tegonależy dodać, iż pokarm, pielęgnowanie, uży« 
cir, wezwyczajenie, ćwiczenia i t. p., wywierają wpływ 
rivzaprzeczony na ukształcenie ciała i inne własności; 
Że te, jakeśmy wyżej widzieli (w $$. 34, 35) mogą 
na potomstwo przechodzić. 

'Ten sposób podniesienia rodu zwierząt domowych, 
możnaby nazwać poprawnością w rodzie (Inzucht). 
Gdy jednak zachodzi zawsze niejaka różnica własno= 
ściindywidualnych między łączonemi zwierzętami, mo- 
Źna więc takie łączenie nazwać także krzyżowaniem, 
lubo w mnićj ścisłóm znaczeniu tego wyrazu. 


$ 60. 
Plemię zwierząt, doprowadzone do wysokiego sło- 
pnia szlachetności, coraz wyżćj w ukszlałceniu postę- 
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pować będzie. jeżcli w dalszém łączeniu, pilnie strzedz 
będziemy zachowania stałości rodowćj. Prócz tego, 
zrównanie, czyli podobieństwo między sobą indywi- 
duów, będzie coraz widoczniejsze. 

Zwierzęla domowe, których plemię, stosownie do 
rozinaitycih potrzeb człowieka ukształcił przemysł, nie- 
podobna doprowadzić do tak wysokiego stopnia stałości 
rodowćj, w jakim są dzikie zwierzęta. Dla tego do- 
tad pie mamy tak doskonałych baranów merynosów, 
ażeby z maciorkami swojego rodu płodziły jagnięta 
we wszystkićm jak najdokładnićj podobne swoim ro- 
dzicom, jak to się daje widzieć na dzikich zwierzętach, 
które tak doskonale jedne do drugich są podobne. 


$ 61. 


Podług zdania jednych; poprawność rodowa ($ 59 
zrządza wy potomkach słabość orgoniczną, która się o- 
kazuje tóm prędzćj i w wyższym stopniu, im bliżćj 
spokrewmione zwierzęta z sobą się parzą. Twierdzą 
oni, iż najszlachetniejsze plemię, pomimo najtroskli- 
wsze pielęgnowanie wkrótce się wyradza, jeżeli nie- 
będzie zasilane od czasu do czasu, sprowadzonemi z da- 
lekich stron, podobnegoż rodu samcami. Buffon naj- 
pierwszy podobne zdanie ogłosił. 

Inni zmowu utrzymują, iż plemię zwierząt, z dalekich 
krajów do nas przybyłe; jak np. konie Arabskie i Hi- 
szpańskie owce, nie może się długo utrzymać w swej 
doskonałości, jeżeli go od czasu do czasu, nie odświeżą 
samce sprowadzone z właściwćj ich ojczyczny. Idąc 
za tém zdaniem, w czasach przeszłych sprowadzano 
z wielkim kosztem ogiery Arabskie, Kto nie mógł mieć 
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ogierów z Arabii dla odświeżenia rodu, ten brał ciągle 
do krzyżowania zwierzęta z rozmaitych szlachetnych 
krajowych rodów; inni dalłćj jeszcze posunęli nierozwa- 
Żne pestępowanie: gdy zachodziła trudność w dosta- 
niu ogierów szlachetnego rodu, brali, dla urojonćj ko- 
nieczności, dla odświeżenia plemienia, ogiery mięszańce, 
Niezbędnym skutkiem takiego postępowania było zu- 
pełne wyrodzenie się i niekszlałlność plemienia, Wła- 
sności szlachetne, albo zupełnie zaginęły, albe z wła- 
snościami innych rodów tak się zmięszały, iż między 
niemi dobre zaledwo można było dostrzegać. Lecz 
nietylko kształt powierzchowny i inne zalety szlache- 
tnego rodu zaginęły; nadto pewny rodzaj słabości or- 
ganicznćj, okazał się właściwym i nieodłącznym skut- 
kiem; ta bowiem złożona z rozmaitych rodów mięsza- 
niña, nie mogła nigdy bydź podniesiona do owćj har- 
monijnćj całości, która stanowi moe i siłę organiczną. 

Posuwając dalćj hłędne uprzedzenie, uważano owę 


niedołężność organiczną 


2, owe połączenie własności 
c 


nikczemnych z mnićj lub więcćj szlachetnemi, jako skut- 
ki klimatu, w którym plemię szlachetne musi się wy- 
rodzić; z kąd wynikło mniemanie, iż koniecznie po- 
trzeba, od czasu do czasu, tak samce jak samice, a mia- 
nowicie owce merinosy z Hiszpanii, konie zaś z Arabii, 


Persii, Barbaryi albo Turcyi sprowadzać. 
$ 62. 


Jakkolwiek owe zastarzałe mniemania zdają się 
bydź na pozór prawdopodobne, następne uwagi sła- 
wnych Naturalistów dadzą nam przekonanie prze- 
ciwne, D. Seetzen mówi: iż w Arabii większa część 
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koni jest gatunku podłego, piękne zaś konie są łam 
bardzo rzadkie, Wiademo, iż w Arabii, gdzie pocho- 
dzistość koni rodu szlachetnego, z religijną, iż tak rze- 
kę, skrupulatnościa bywa zapisy wana i urzędowemi świa. 
dectwy stwierdzona, genealogie tych zwierząt sięgają 
czasów króla Salomona; nie jestże to dowód przeko- 
nywający, iż nie klimat, ani miejscowe okoliczności, 
lecz przemysł i troskliwość ludzka, utworzyły szłache- 
tne plemię koni Arabskich ($ 46) które od tylu wieków - 
utrzymuje się w swojćj nieskażonćj czystości.  Ponie* 
waż tenże przemysł zdołał w Karopie ukształcić ple- 
miona koni bardzićj odpowiednich celom naszym niż 
konie Arabskie; byłolby nierozsądkiem, mówi Schmalz, 
dla tego tylko sprowadzać konie Arabskie, ażeby zapo“ 
biedz odrodzeniu się naszych; podług niego bowiem, 
wprowadzenie najpiękniejszych koni Arabskich do ple- 
mienia ukształconego w Europie odpowiednio naszym 
potrzebom, i dowiedzionego do szlachetności ijwysokie- 
go stopnia stałości radowćj, sprawiłoby tylko odrodze- 
nie wsteczue. Podług P. Lusterye: merynosy przed 
80 laty sprowadzone do Szwecyi, dotąd się utrzymują 
w swojćj czystości i dobroci, (a). d 

rE AL NE O T R WRA EE A A TTE BE E 


(a) Bydło Holsztyńskie, zaprowadzone od kilkudziesiąt lat u niektórych 
Obywateli w Inflantach, gdzie tylko je strzeżono od zmięszania się 
zkrajowćm, ani z wielkości, sni z kszalta nie dotąd nie straciło. 
Bydło Tyrolskie w roku 1821 sprowadzone przez Obywatela Infant= 
skiego Hr. Ignacego Szadurskiego, wprost z miejsca urodzenia; przy 
troskliwóm i wzorowćm pielęgnowaniu, nie tylko w swćm rozmnoże- 
niunie nie straciło z pięknego kształtu i dobrych własności, lecz owszem, 
z wielu względów posiada je w wyższym jeszcze stopniu. Kiedym w Marcu 
1835r., pomienione stado oglądał, znalazłem jeszcze kilka krów spro- 
wadzonych z Tyrolu, od których cale stado przeszło 70 sztuk wyno- 
szące, pochodzi, Lecz oddając hołd prawdzie wyznać winienem , iż 
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D'Alton mówi (b) Im czystszy jest ród zwierząt, im 
więcćj te zwierzęta są między sobą podobne co do kształ- 
- tu i własności, tém równiejszy ich stosunek w płodze- 
niu, tém płód ich będzie doskonalszy. Podobieństwo 
wzajemne, wzbudza pociągającą przychylność i kojarzy 
istoly; z równego zazwyczaj równe się tworzy. 


§ 63. 


Niezaprzeczoną jest rzeczą, iż plemię szlachetne ja- 
kiego bądź rodzaju żwierząt, w jakimkolwiek klimacie 
zostawione samemu sobie, musiałoby albo zaginąć, albo 
się w niejakim względzie wyrodzić. Wpływy zewnę- 
trzne, jako to: zbyt ostre zimno, zbyt wielkie gorąco, 
albo zbyteczna wilgoć, tak są szkodliwe dlazwierząt na 
nie wystawionych bez ochrony, iż w takim stanie żyćby 
nie mogły, alboby nieznajdowały posilnćj i właściwćj 
sobie żywności i wyginęłyby z głodu, a przynajmnićj 
musiałyby się odrodzić. Sam rodzaj pokarmu i sposoby 

/ jego wyszukiwania nie byłyby bez szkodliwego wpływu 
na ukszłałcenie ciała i rozmaite własności plemienia, 

Naprzykład szlachetne konie Arabskie, których ple- 
mię prawie z ręki karmione, od 2000 lat dzieli mięszka- 
nie z właścicielem Beduinem, puszczone samopas, na 
nieprzejrzane stepy żyznćj Ukrainy, znalazłyby w ciągu 


właśnie owe pierwiastkowe krowy były mnićj piękne, okazale i mniej- 
szego wzrostu, niżeli ich całe potomstwo. Nie widać tu odrodzenia 
się od rodziców co do ksztalta i własności; niewidać znikczemnienia 
rodu, mającego bydź skutkiem łączenia zwierząt blizko z sobą spo- 
krewnionych, owszem wszystko zatem przemawia, iż poprawność w ro_ 
dzie i troskliwe pielęgnowanie, ród nawet staly, do wywszego stopnia 
doskonałości podnieść może. 
(by Naturgeschichte des Pferdes 1. pag. 15. 
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pierwszego latai tak do zbytku użyłyby tłustćj trawy, 
iżby się to bez złych skutków dla nich nie obeszło; a 
wystawione bez przytułku i przygotowanego pokarmu, 
na ostrą zimę, wyginęłyby z głodu lub wymarzły, Je- 
żeliby się utrzymały przy Życiu, to zapewne w bar- 
dzo złym stanie zdrowia; młodzież zaś zupełnie inną 
otrzymałaby postać, 


$ 61. 


Może mi kto zarzuci, iż com powiedział wyżćj, wspar- 
ty powagą obcych Autorów , jest prostym wnioskiem, 
przeciw któremu przeważnie mówi długoletnie postę- 
powanie przodków naszych, co się zawsze starali ple- 
mię szlachetnych zwierząt odświeżać. Lecz gdy zwa- 
Żymy, iż przyrodzenie tworząc zwierzęta, możnaby rzec, 
ku użytkowi człowieka, zostawiło jego przemysłowi, 
ukszlałcenie tych zwierząt stosowne do potrzeb jego; 
że szlachetność koni Arabskich jest produktem tegoż 
przemysłu, nie zaś pierwiastikowym darem przyrodze- 
nia, co się i do owiec Hiszpańskich merynosów zastoso- 
wać może; przekonamy się, iż koniecznym warunkiem 
utrzymania zalet i czystości plemienia, jest stosowne 
pielęgnowanie i rozsądna baczność w wyborze obojćj 
płci tegoż plemienia zwierząt do parzenia przeznaczo- 
nych, w celu usunięcia przypadkowych indywidualnych 
wad, mogących przejść na potomstwo, i stawszy się wła- 
snościami rodu skazić go; nie zaś odświeżanie sprowa: 
dzanemi z dalekich krajów zwierzętami rodu szlache» 
Inego. s 

Jak plemiona ludzkie, nie wyradzają się pod zmien- 
nym klimatem, tak też plemię zwierząt, jeżeli ma wy- 
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soką stałość charakterów rodowych, i jeżeli troskliwie 
czuwać będziemy nad stosownćm łączeniem, hodowa- 
niem i karmieniem j jego, zapewne się także nie zmieni. 

Wszakże chronimy je w stajniach od zimna; niemnićj 
zależy od naszćj woli wybór pokarmu, któryby je w do- 
brym bycie zachował, a razem był zgodny z celem w ja- 
kim trzymamy zwierzęta, 

Mimo tak wielką różnicę klimału, i mieszkanie od 
kilku wieków w strefie zimnćj, widzimy na twarzach 
wałęsających się między nami Cyganów niezatartą bar- 
wę rodu Indyjskiego: Dzieci Murzynów spłodzone 
w północaćj Europie, równie są czarne jek ich rodzi- 
ce, zrodzeni na spiekłych brzegach Sevegału i Gambii. 
Owce merynosy równie delikatną wełną okryte są w pół- 

nocnych prowincyach Rossyi i w Polszeze jak i w Hi- 
szpanii, i w tenczasby chyba ją zmieniły, gdyby na pót- 
nocy mnićj dobrze były pielęgnowane niżeli w swojćj 
ojczyznie. 


$ 65. 


Z tego względu różność klimatu nie powinna wstrzy- 
mywać nas od łączenia czyli krzyżowania zwierząt szla- 
chetnego plemienia między sobą i utrzymania tym 

_sposobem poprawności rodowćj ($ 59). Lecz i łącze- 
nie zwierząt w blizkićm pokrewieństwie będących, nie 
w sobie takiego nie mieści, coby mogło wprowadzić 
do rodu słabość organiczną, lub inne wady Go nie- 
którzy twierdzą o wstręcie zwierząt do łączenia się 
w bliskićm pokrewieństwie, nie zgadza się bynajmuićj 
z codziennćm doświadczeniem. Widzimy bowiem, iż 
zwierzęta domowe, mając wolny wybór, chętnie się 
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łączą z bliskiemi krewnemi; owszem że się s upodo- 
baniem zbliżają do tych, które największe z niemi ma- 
ja podobieństwo, złąd wniosek, iż, zwierzęta w stanie 
dzikości i swobody idą za tymże instynktem. D’ Alton 
o koniach dzikich tak mówi ,, Przewodnik*stada, zwy, 
kle najzdolniejszy, upładnia nietylko matki i swoje 
córki, lecz nadto okazuje szczególne jakeś upodobanie 
do tych klacz, które z postaci i przymiotow najbar- 
dzićj do niego są podobne, tak iż częstokroć samice je- 
mu podobne, z innych stad nawet przywabić do siebie 
usiłuje. 


$ 66. 


Dowiedzioną jest rzeczą, iż łączenie zwierząt blizko 
spokrewnionych, czyli poprawność rodu, prowadzona 
odpowiednio celowi ($ 62) nie tylko nie pociąga za 
sobą słabości organiczućj, lecz przeciwnie nadaje ple- 
gieniu charakter i moc organiczną. Plemię ukszłałco- 
ne przez ścisłą poprawność rodową, okaże się nieró- 
wnie wytrwalszćm przeciw szkodliwym zewnętrznym 
wpływom, niżeli ród wyprowadzony pees krzyŽowa- 
nie zwierząt różnorodnych. 

Ztąd też rody pospolite zwierząt, które zwykle u= ` 
trzymywały się tysiące lat w ścisłćm łączeniu między 
sobą, są trwalsze i nierównie mnićj cierpią od niepo- 
gody i chorób, niżeli mięszańce. 'Fakim jest szlache- 
tny ród koni Arabskich i konie Dońskich Kozaków, 
które przy swojćj wytrwałości i sile, mniej są tkliwe 
na wpływ szkodliwy atmosfery, niżeli nasze konie po- 
prawnego plemienia. Dla tega owca rodu Infantado 
czyli Negretti, mocniejsza jest niź owca Elektoralna; 
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tamta bowiem powstała ześcisłego łączenia się między 
sobą w koczujących trzodach Hiszpanii, ta zaś z krzy- 
Żowania rozmaitych rodów. 

Wiadome jest prawidło w myśliwstwie, iż do utrzy- 
mania dobrego gniazda psów, nieodbitym jest warun- 
kiem wyłączne parzenie w najbliższćm powinowactwie, 
„„Łączyłem w mojćj owczarni w Kussen (mówi Schmalz) 
„syna z matką, potem z córką, która była oraz jego sio- 
„strą, potóm z wnuczką, a razen: siostrzenicą jego; po- 
» tém jego syny tym porządkiem sjpłodzone, z najbliż- 
„„szemi ich krewnemi, i w płodaelu tego ostatniego tą- 
s» czenia najmnićjszćj słabości organicznćj nie dostrze- 
„głem. Owczarnia moja, utrzymuje się tym sposobem 
0d lat dwunastu, w ścisłóm parzeniu między sobą; 
„ mało już w niéj jest indywiduów, któreby nićbyły 
„ potomkami jednego i tegoż samca, nierównie zaś wię- 
„,ksza część jest między sobą bardzo blizko spokrewnio- 

„na, albowiem samców do łączenia brano zawsze i 
„wyłącznie z jednćji tejże samćj familii. Dotąd nie- 
„ postrzegam w tćj trzodzie Żadnćj słabości organicznćj; 

„przeciwnie, okazała się moenićjszą niż inne trzody i 
„niektóre choroby, jak np. zaszezepioną ospę bardzo 
Tedin przebyła,” (c). 


$ 67. 

Ziważając, iż wady i przymioty przechodzą na po- 
tomstwo z rodziców i stają się z czasem slałą własno- 
ścią plemienia, ($ 33) należy w krzyżowaniu zwierząt 
jednego plemienia, czynić ścisły wybór, odrzucając 
wszystko, cokolwiek wrodzonym lub przypadkowym 


(e) Thieryveredlungskunde p. 04. 
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wadom ulega. Z doświadczenia wiadomo, iż wady do 
których zaledwo skłonność w rodzicach można było 
dostrzegać, w połomstwie ukazały się znacznie rozwi- 
nięte, Tak np. potomstwo ogiera lub klaczy mających 
wadę peryodycznego kulania, pospolicie ułoga zwaną, 
niechybnie tćjże słabości ulegać będzie. '"Tymże spo- 
sobem przechodzi na polomków skłonność do ślepoty 
i inne. Konie zakupowane w Litwie od granicy Pru- 
skićj znane są w Inflantach ze skłonności do choroby 
nóg zwanćj koziniec, która się w czwartym a najpó” 
źnićj w szóstym roku rozwija. 


$ 68. 


Chcąc podnieść do wysokiego stopnia szczególne ja 
kieś własności i przymioty zwierząt przez poprawność 
rodową czyli fączenie w jednćm i tém samém plemie- 
niu, koniecznym jest warunkiem, ażeby te przymioty, 
acz w małym stopniu wrodzone lub nabyte, znajdowa- 
ły się przynajmnićj w niektórych tego plemienia zwie- 
rzętach. Im więcćj indywiduów takie przymioty po- 
siada, im w wyższym stopnia, oraz im bardzićj zbliżo- 
ne do stałości rodowćj, tém łatwićj dadząsię całéj trzo- 
dzie udzielić. Tak naprzykład, mając w stadzie bydła 
niektóre krowy obficie dające mléka, przez poprawność 
rodową, można to stado podnieść do wysokiego stopnia 
i zwiększyć obfitość mleka; skłonność bowiem do wy- 
dzielania mleka w obfitości już się w nićm znajduje, 
należy więc tylko, przy stosownym wyborze w parze- 
niu, dodać resztę pomocniczych środków a mianowicie 
PGL mlekorodnego Papo; i należyte wy- 

dajanie krów. 
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§ 69. 


Odświeżenie rodu w tenczas tylko potrzebne byd; 
może, gdy w łączeniu zwierzat zaszły przypadkowe 
uchybienia, a ztąd wynikły wady, które usunąć Życzy- 
my. Najprędzćj w takim razie osiągniemy cel pożą- 
dany, gdy do odświeżenia rodu użyjemy samców szla- 
chetnego pierwiastikowego plemienia, Można do tego 
użyć z równym skutkiem samców z rodu pokrewnego 
temu plemieniu, które poprawić Żądamy, jeżeli tam- 
ten jest wolny od wszelkich wad, do których usunięcia - 
dążymy. Lecz po osiągnieniu zamierzonego celu, na- 
tychmiast powrócić należy do poprawności rodowej, 
ażeby tym sposobem jak najprędzćj doprowadzić ple- 
mię do stopnia stałości rodu. 


20. 


Z tego cośmy dotąd powiedzieli, wymikają inne ogól- 
ne, doświadczeniem siwierdzone prawidła , które tak 
w krzyżowaniu rodów już szlachetnych, jako leż w po- 
prawności rodowćj zachować należy. 

Wiadomo np. iż skład i własności części przednich 
odziedzicza zwierzę najbardzićj po ojcu. Przeto w wy» 
borze samca szczególną uwagę na jego części przednie 
zwrócić powinniśmy ($ 18). Jeżeli więc idzie o lo; 
aby w potomkach pewnego rodu utworzyć małą gło- 
wę, wybierajmy do łączenia takie tylko samce, które 
małe głowy mają. Albo też, jeżeli w plemieniu owiec 
znajdaje się wiele indiwiduów, których części przednie, 
jako to: głowa, szyja, kark i t. d, złą wełnę dają; na- 
leży wybierać do krzyżugyania tryki, które z dobrćj wet- 
ny na tych właśnie częściach celują 7 
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$ 21. 


Wielokrotne doświadczenia przekonały nas podo- 
bnież, iż co do części zadaich jako to: nóg, krzyża i t. d. 
zwierzęta najbardzićj od matki dziedziczą. Ztego wzglę- 
du wyborem maciory kierować powinna szczególniej- 
sza uwaga na jćj części zadnie. 

Chcąc więc poprawić wrodzie koni niekszałtny 
krzyż lub zadnie nogi, należy wybierać do poprawne- 
go łączenia, klacze mające najlepszy krzyż lub nogi 
zadnie; samców zaś takich tylko brać należy, których 
matka i babka celowały pięknością zadnich części, albo- 
wiem własności przodków odradzają się we wnukach i 
prawnukach ($ 25). | 


8. 72. 


Tymże samym sposobem, usposobienie do większe- 
go wzrostu, z matki na potomstwo przechodzi. Prze- 
to mając plemię koni sporego wzrostu, któremu nie- 
których własności niedostaje do piękuego składu; aby 
ten niedostatek poprawić, można śmiało użyć ogiera 
chaciaż małego wzrostu, lecz posiadającego Żądane 
zalety. Z takiego połączenia urodzą się źrzebięta spore, 
osobliwie, gdy się nie oszczędzi dobrego karmu i nale. 
ytego pielęgnowania. 


$ 23. 


Co do ruchu; siła, wytrwałość i pewność, bardzićj 
od ojca, Żywość i zwinność w poruszeniach bardzićj od 
matki dziedziczą zwierzęta. 

Jeżeli więc w potomkach jakiego rodu koni, chcemy 
połączyć siłę, wytrwałość i pewność kroku z żywością, 

o 
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szybkością i zwiunością, łączmy ogiery posiadające 
pierwsze zalety z klaczami, które drugiemi celują. 


§ 24. 


Z wielką pewnością przypuścić możemy, iż zwie- 
rzęta przelewają na potomstwo takie mianowicie wady 
i przymioty, które w nich doszły do stopnia stałości ro- 
dowćj. Przeto należy zwrócić szczególną uwagę na 
„pochodzistość stadników, na własności ich rodziców 1 
przodków. Gdyż piękne zwierzę chociażby posiadało 
wszystkie żądane zalety, jeżeli pochodzi od rodziców 
skażonych złemi własnościami, lub co do przymiotów i 
zalet nieposiada charakteru czyli stałości rodowej, do 
poprawienia rodu nie może bydź wcale użyte. ($$ 24. 
25). 

Jeżeli więc wypadnie uczynić wybór między zwie- 
rzęciem pięknćm, którego pochodzistość jest zła, albo 
wątpliwa, a drugićm mnićj okazałćm, lecz pochodzącóm 
niewątpliwie z rodu szlachelnego; uważny hodowca bez 
wahania się powinien dać pierwszeństwo ostatniemu. 
Poprawność jego stada, może nie tak szybko postąpi, 
lecz taki wybór zabezpieczy je od wyradzania się wstecz- 
nego i zbliży do stopnia stałości rodowej. 


$ 75. 


Dowodzą liczne przykłady, iż pierwsze upłodnienie 
ma wpływ na ukszłałcenie późniejszego potomstwa; 
przeto każda młoda samica pierwszy raz powinna bydź 
łączona z samcem posiadającym o ile można w wyż- 
szym stopniu pożądane własności i przymioty. Często- 
kroć daremnie usiłowano odgadnąć powody, zktórych 
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samice dobrego rodu i uposażone znakomitemi własno- 
ściami, w połączeniu z samcami bardzo pięknego ple- 
mienia, płodziły potomstwo nikczemne; gdy nie szu- 
kano tych powodów w pićrwszćm poczęciu, z którego 


może jedynie to zjawisko wynikło. ($ 30). 
$ 76. 


Co do zdrowia, silny ród zwierząt łatwićj niż słaby 
oprzeć się zdoła zewnętrznym wpływom. Z tego po- 
woda należy utrzymać samce i samice w dostatecznej 
sile i czerstwości za pomocą karmu; ła własność bo- 
wiem przechodzi z pokolenia do pokolenia. 

Ale i wtém należy mierność zachować, ażeby się 
karm posilny nie zamienił w tuczenie; wiemy bowiem 
z doświadczenia, iż zwierzęta opasłe trudnićj swe do- 
bre przymioty na połomstwo przenoszą; Że z tuczno- 
ścią łączy się niejakaś ociężałość. osłabiająca siłę pło- 
dzenia, i pozostająca nawet dziedziczną. 


$ 72. 


Zbyt młode i mało jeszcze ukształcone zwierzę, jest 
za słabe, ażeby przymioty rodu mogło niezawodnie 
przelać na potomstwo, osobliwie, gdy druga połowica 
jest w zupełnćj sile; dla tego, zbyt Kleje zwierzęta 
nie należy do parzenia przypuszczać: nie tylko bowiem 
samce, przez zawczesne wysilenie zostają słabe na za- 
wsze, lecz tę słabość mogą na potomków przelewać. 
Zbyt młoda samica cierpi niezmiernie na wczesnćj cią- 
Ży; soki bowiem pożywne, potrzebne do jćj ukształ- 
cenia, musi obracać na formacyę nowego płodu. Przeze 
to nie tylko wzrost ogólny bywa wslrzy many, lecz nad- 
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to, tracą na tém pojedyńcze a najbardzićj szlachetne 
części, zkąd powstaje skład nieforemny, Zwierzęta 
w stanie dzikości używające swobody, nie wprzód pa- 
rzyć się zaczynają, aż im tego dozwoli bez żadnćj szkody 
zupełne ukształcenie ciała. Co do zwierząt domowych, 
inaczćj się dzieje; rozmaite okoliczności, a najbardzićj 
pokarm zbyt posilny, może w nich nienaturalnie wcze- 
śnie popęd. płciowy obudzic. 

Takie przedwczesne budzenie się popędu płciowe- 
go, może się też słać własnością rodu, jak to uważał 
Schmalz, który znał owczarnie, gdzie jagnięta oka- 
zywały zbyt wcześnie skłonność do parzenia i znowu 
inne, gdzie Żadna jagnica przed ukończonym rokiem 
wieku nie puści do siebie tryka, chociaż będąc cały 
rok z sobą nie są pozbawione sposobności i ponęt do 
tego. 


§ 28. 


Parzenia młodych zwierząt nie należy zwlekać nad 
czas, po którego upłynieniu są zdolne odbywać je bez 
Żadnego uszczerbku, Doświadczenie nas uczy, iż wła- 
śńhie młode zwierzęta, chociaż nie doszły jeszcze gu- 
pełnego wrzostu, okazały się najsilniejszemi w płodze- 
niu i przelaniu na potomstwo własności swojego rodu. 
Toż doświadczenie dowiodło, iż ani same zwierzęta, 
ani ich potomstwo nic na tém nie ucierpiało, jeżeli tylko 
nie były zbyt młode w czasie łączenia. Dostrzeżono 
nawet, iż niektóre przymioty wyżćj się podnosiły, je- 
jeżeli użyto do łączenia zwierzęta nie przestarzałe. . 
Wiadomo jest wszystkim uważnym gospodarzom, iż 
młode cielice, przypuszczone do łączenia, obficićj dają 
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mleka, niżeli gdyby je w późniejszym wieku do parze- 
nia puszczono. Często się zdarza, iż młode samice, cią- 
„gle dobrze karmione, lecz”późno spuszczane do pa- ` 
rzenia, po kilkakrotnćm niezaspokojeniu popędu přci o- 
wego, czuły go wprawdzie dosyć często, lecz albo 
nigdy, albo nader rzadko zostawały matkami. 

Przeto należy młode zwierzęta używać do rozmna- 
Żania, jak tylko się okaże, iż popęd płciowy jest silny 
iczęsto powracający, Że nie jest przedwcześnie obu- 
dzony zbyt tucznym karmem. 

'Tćm bardzićj nienależy brać do łączenia zwierząt 
przestarzałych, osobliwie jeżeli były bardzo nadużyte 
w młodości; z takich próżnoby było oczekiwać silnego 
potomstwa, a zatém poprawności plemienia, 


§ 29. 


- Zwierzęta chore, lub mające skłonność do jakićj cho- 
roby, należy wyłączyć od parzenia; osobliwie strzedz 
się potrzeba używać do łączenia samców mających u- 
sposobienie do jakićj choroby. Wiemy z pewnością, iż 
wiele chorób i skłouność do nich, są dziedziczne. Zda- 
je się bydź rzeczą równie pewną, iż zwierzę chore 
w czasie parzenia, przeleje na swoje potomstwo przy- 
najmnićj skłonność do tćjże choroby ($ 33). 
$ 80. 

Potworne albo pokaleczone zwierzęta, nie powinne 
bydź użyte do rozmnożenia rodu. Nie mało mamy przy- 
kładów, iż kalectwo bądź przyrodzone, bądź przypad- 
kowe, przechodziło w dziedzictwie, na potomków. 


X$ 67). 
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$. 81. 


Samice upłodnione, należy chronić pilnie od tego 
wszystkiego co może mieć wpływ szkodliwy na płód 
który noszą. 

Każde uderzenie, trącenie lub upadek, może o śmierć 
przyprawić płód będący w żywocie matki, lub bydź 
przyczyną jego kalectwa, albo potwornego kszlałtu. 

Od przelękuienia maciory wraz po poczęciu szczegól- 
nie strzedz polrzeba, to bowiem bardzo szkodliwe skut- 
ki na ich płód wywrzćć może ($ 31). 


$ 82. 


Obok odpowiedniego zamierzonemu celowi parzenia, 
trzeba się starać, przez wezwyczajenie i ćwiczenia, nie- 
które pożądane własności i przymioty na nowo ułwo= 
rzyć łab bardzićj wykształcić i z czasem dziedzicznemi 
w rodzie uczynić ($$ 34, 35). Można w tym wzglę- 
dzie wiele i bardzo wiele dokazać, Można utworzyć 
i podwyższyć zdolność do szybkiego biegu, większą w 
biegu wytrwałość, zdolność do dźwigania i pociągu 
wielkich ciężarów, zdolność łatwiejszego opierania się 
szkodliwym wrażeniom zewnętrznym, większą Żywość, 
większą spokojność, większązwinność, większą dzikość; 
ale też wyższy stopień oswojenia, większą obfitość 
mleka czyli mleczność, większą ilość wełny, większe 
usposobienie do tuczności i t. d, 


$. 83. 
Miękkie chowanie zwierząt, strzeżenie ich od powie- 


wu chłodnego, od najmniejszego dźdźu, czyni je i ród 
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ich tak tkliwemi, iż w samćj rzeczy każdy chłodny po- 
wiew każda kropla. dźdźu jest dla nich szkodliwa, 

Konie od młodości zawsze trzymane w stajni, od 
wszelkićj niepogody strzeżone, są zazwyczaj bardzo 
miękkie i łatwo cierpią od zaziębienia. 'Toż się dzieje 
z miękko utrzymywanemi merynosami. 

Sposób chowania może zrządzić miękkość poje- 
dyńczych zwierząt i całego nawet rodu, przeciwne 
postępowanie, może nadać zwierzętom potrzebną har- 
towność. 

Jak dalece zwierzęta mogą bydź zahartowane, naj- 
łalwićj widzieć na koniach i bydle naszych rolników, 
a osobliwie na plemieniu koni kozackich. 

$ 84. 

Jeżeli się zwierzętom zostawi mało sposobności do 
wałęsania się i swobodnćj igraszki, jeżeli ciągle tylko 
w stajniach i ciasnych zagrodach obracać się mogą, 
gdy przy dobrym i obfitym karmie mało mają ruchu, 
a takie postępowanie przez kilka pokoleń się zachowa, 
cały ród tych zwierząt nabierze właściwćj ociężałości 
i lenistwa. Widzimy to na bydle ciągle trzymanym 
w stajni, które w lalo obficie dostaje zielonćj koniczyny, 
w zimie zaś podobnież dobry karm innego rodzaju. Ta- 
kie postępowanie może bydź w ów czas korzystne, gdy 
chcemy nadać rodowi bydląt niezwykłe usposobie- 
nie do tuczności, które pewnćj spokojności i ocięża- 
tości koniecznie wymaga. 


$. 85. 


Ażeby w szczególnych zwierzętach i całém plemie- 
niu Żywość i zwinność utworzyć lub podnieść do wyż- 


http://rcin.org.pl 


— 03 — 


szego stopnia, należy obok wyborowego parzenia i sto- 
sownego pielęgnowania, dawać młodym zwierzętom 
sposobność do igrania i ćwiczenia ich ruchawości. W 
tym celu trzeba je wypuszczać na wolność w przezna. 
czonćj na to obszernćj zagrodzie, albo na pastwiska, 
Żywość ich tém bardzićj wzrastać będzie, im większa 
jest liczba młodych zwierząt, któreby się pobudzały 
wzajemnie do wesołości, igraszki i skoków. 

Żywość, a zatem i zwinność zwierząt, powiększa się, 
jeżeli miejsce wolnćj igraszki, albo pastwisko, zawie- 
ra w sobie rozmaite przeszkody do wolnego tułania 
się, jako to: rowy, kanały, nizki płoty, które prze- 
skokiwać, góry, strome pochyłości, na które z usiło- 
waniem drapać się potrzeba; jeżeli młode zwierzęta z pe- 
wnemi trudnościami, jak naprzykład na stromych wzgów- 
kach szukać muszą dla siebie pokarmu. 


3 86. 


Jeżeli jaki ród: koni ma szybkim biegiem celować, 
obok wyboru stosownych do tego zamiaru rodziców, 
należy wezwyczajać młode źrzebię wcześnie do rącze- 
go biegu. Koń przeznaczony do jazdy, łatwićj się u- 
jężdża i IŻćj nosi jeźdca, jeżeli od ranućj młodości bę- 
dzie dosiadywany od chłopaków ciężkości odpowiednćj 
siłom Źrzebięcia, Jest to właśnie sposób, przez który ` 
Arabowie zdołali nadać swym koniom doskonałe przy- 
mioty jezdnych rumaków. Źrzebię pochodzące od ro- 
dziców i przodków, używanych wyłącznie do wietz- 
chowéj jazdy, okaże się jeszcze przydatuiejszćm na 
konia jezdnego. Stadników, które mają wydać dobre 
do pociągu konie, należy używać do ciągnienia, i ćwi- 
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czyć wcześnie młode źrzebięta w cieągnieniu bez wiel- 
kiego natężenia naprzód małych cięężarów. 

Toż samo rozumieć trzeba o wołach do pracy prze- 
znaczonych. Te życzyłbym brać odl krów, które same 
do pociągu są używane. O użyteczności tego prawidła 
następna okoliczność dostatecznie przekonać może. 

W Inflantach (d) miejscu mojego mieszkania, gdzie 
do uprawy roli, przewożenia ciężarów i innych podo- 
bnych prac, samych koni powszechnie używają, woły 
zaś widzieć można tylko tu i owdzie po dworach o- 
bywatelskich uży wane w zaprzęgu, z największą trudno- 
ścią przychodzi, te z natury powolne zwierzęta we- 
zwyczaić do pociągu, tak iż częstokroć Żadne usiłowa- 
nia ich uporu przełamać nie mogą. Przeciwnie zaś w 
sąsiedzkićj Litwie, gdzie wszystkie prace rolnicze 
odbywają się wyłącznie wołami ikrowami, każdy kmio= 
tek zaprzęga do jarzma swoje bydlęta; gdyż stosowna 
siła, usposobienie do pracy i powolność, przechodząc 
z pokolenia do pokolenia, zamieniły się w nich na sta- 
ły charakter i własność rodu. 


$ 82. 


Zwierzęta, któremi się człowiek mało zatrudnia, ni- 
gdy nie będą tyle swojskie i łagodne, ile te któremi się 
od dzieciństwa zajmowano i ogłaskano. Gdy jednak 
wysoki słopień oswojenia jest z wielu względów korzy- 


(d) Inflanty, dawnićj Xięztwo,składały się z trzech powiatów, D üneburgskie- 
go» Rzeżyckiego i Lucyńskiego; te wchodzą dziś do składa Gubernii Witeb- 
skićj, i otych tu mowa. Zwyczaj zachówał im dotąd to nazwisko wuży- 
cia prywatnćm; tytul zaś ten daje się dzić Inflantom niegdyś Szwedzkiemi 
zwanym, teraz składającym Gubernią Lieflandską. + 
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stny, każdy właściciel stada powinien dbać o to, aby 
jego zwierzęta ile można były swojskie i żeby się z nie” 
mi jak najłagodnićj obchodzono. 

Jeżeli ród zwierząt bardzo jest oswojony, łatwo będzie 
w wielkićj nawet trzodzie znać pojedyńcze zwierzęta- 
Przez to się ułatwia odkrycie tak własności indywidual 
nych, jako tćż wad i chorób; użycie środków lekarskich 
ze zwierzętami oswojonemi również jest łatwiejsze. 

Zwierzęta bardzo swojskie, dają się lepićj ułożyć do 
rozmaitego użycia, np. konie łatwiejsze są do pociągu 
i jazdy. Konie Arabskie, żyjąc pod jednym namiotem 
z właścicielami, tak są oswojone i łagodne, iż dają się 
dosiadać dzieciom, które razem z niemi rosły, a gdy taki 
jeździec spadnie, zatrzymują się natychmiast, aby dać 
czas do powtórnego wsiadania. Lesz Arab zkoniem, 
jak z przyjacielem domu się obchodzi. 


$ 88. 
Ażeby pojedyńcze sztuki bydląt albo i całe plemię 


mlecznómi uczynić, należy dawać podostatkiem pokar- 
mu, z którego się mleko przysparza, jako to zieloną 
koniczynę, soczyste trawy i dostateczny napój; lecz 
obok tego najpilnićj dozierać, ażeby krowy, osobliwie 
pierwiastki zaraz po ocieleniu, jak najlepićj i najczę- 
ścićj były wysysane, albo wydajane. ($ 34). Im pil- 
nićj tego będziemy dozierać, tém pewnićj osiągniemy 
ceł pożądany. Oprócz widocznych korzyści z obfitego 
udoju, bydlęta bardzo mleczne, mające mleka podo- 
statkiem, lepsze nam dadzą potomstwo i własność swą 
na nie przeleją; każda prosta nawet wieśniaczka 
jest o tém przekonana z własnego doświadczenia. 


http://rcin.org.pl 


| "Ło E 
$ 89. 


Wiadomo iż włosy, im częścićj strzyżone, tém spo- 
rzćj rosną i że to się najwidocznićj okazuje na osobach 
młodych. Można więc twierdzić z pewnością, iż od- 
rastanie włosów i wełny będzie obfitsze, jeżeli młode 
zwierzęta częścićj postrzygać będziemy. Wielu owcza- 
rzy przekonało się, iż postrzyganie jagniąt wczesne to 
jest w pierwszym roku, korzystny wpływ miało na 
pomnożenie wełny, Podług wszelkiego podobieństwa, 
postrzyganie jagniąt w pierwszych dwóch latach częstsze 
niż bywa zwyczajnie, mogłoby mieć w tym względzie 
skutki pomyślne. Ponieważ, jednak niewiadomo, czyli 
krótsza w tym razie wełna, mogłaby się przydać na 
sprzedaż, należy to zostawić dokładniejszemu doświad- 
czeniu, Wiadomo z doświadczenia, iĉ owce, które przez 
kilka pokoleń dwakroć do roku były strzyżone, gdy 
późnićj raz do roku się tylko ostrzygą, to jest gdy w je- 
sień niestrzyżone zostaną, tracą w zimie swą wełnę; 
albowiem natura przywykła jaż do dwukrotnego strzy- 
Żenia. Jeżeli więc w takićj trzodzie owiec jednokrotne 
„strzyżenie chcemy koniecznie wprowadzić, chyba w 
połomstwie możemy się spodziewać ustalenia wełny i 
to stopniowego. 


$ 90. 


Skłonność i usposobienie do tuczności nie tylko przez 
utrzymanie zwierząt w stanie spokojnym, podnieść mo- 
Żna do wysokiego stopnia; bardzićj to się dziać zwy- 
kło za pomocą ciągłego obfitego karmienia, takiemi 
rzeczami, które najbardzićj mięsa i tłuszczu dodają zwie- 
zętom; przeto plemię, którego usposobienie do tuczno» 
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ści podnieść chcemy, ciągle dobry karm odbierać po- 
winno. 

Bydlęta pochodzące z rasy, która zayysze się pasła na 
nizinach bujną trawą porosłych , tuczą się nierównie ła- 
twićj niż te, co się chowały na chudych wzgórzach przy 
szczupłćj paszy, albo też öd szczupło karmionych rodzi- 
ców pochodzą. 


SMSA 


Chociaż wprowadzenia miękkości do rodu zwierząt 
domowych troskliwie strzedz się należy; jednak niemnićj 
potrzeba, przez dobre stajnie, pielęgnowanie i dozór, 
zapobiegać o tyle szkodliwym wpływom klimata, iżby 
dobre własności. plemienia stracie nie uległy i zdro- 
wie zwierząt nie ucierpiało ($ 36). 
Tak, np. wełna merynosów może wiele stracić na 
miękkości i delikatności, jeżeli owce będą zbyt wysta- 
wione na zimno, śnieg, deszcz lub upały; takie zepsucie 
wełny, może się z czasem słać dziedziczną wadą ple- 
mienia, 

„Równie prawdą jest, iż konie rodu szlachetnego, 
wystawione ma zbyteczne zimno lub gorąco, mogą u- 
tracić wiele ze swćj piękności; zimno bowiem nadaje 
włosom szorstkość i twardość, gorąco zaś ich barwę 
odmienia inaczćj i bardzićj na jedućj części ciała ni- 
źeli na drugićj, 

Dla zwierząt rozpieszczonych, powietrze surowe 
częstokroć tak bywa szkodliwe iż ztąd łatwo powstają 
wady w ciele, jak np. zimno rodzi wady w płucach, 
Dla tego tćż w stajniach ma bydź zawsze wolne po- 
wietrze, lecz nigdy wielkie zimno; temperatura od 8 
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do 12 stopni Reaumura, dla naszych zwierząt zdaje się 
bydź najprzyzwoiłsza. Niższa od 2 stopni ciepła, pe- 
wnie bydź może szkodliwa. Gdzie stajnie są należycie 
opatrzone od ryczałtowego napływu zimnego powie- 
trza; gdzie obszerność stajni zastosowana do liczby 
Ao ihote w nićj zwierząt; gdzie ściany drzwi i okna 
nie wypuszczają zbyt wiele ciepła, tam zwierzęta same 
utrzymują w słajni pomienioną a nawet wyższą tem- 
peraturę, Najsłosowniejsza wysokość stajni dla koni, 
owiec i bydła jest 10 stóp, przyczćm może bydź cie- 
pła i zachowywać czyste powietrze, 


$ 92. 


Chowanie i karmienie zwierząt, ma bydź odpowie- 
dne celowi zamierzonemu w ich utrzymaniu i popra- 
wieniu. 

Zwierzęta, których sity potrzebujemy, należy opa- 
trywać strawą posilną, lecz wcale nie tuczącą. Bie- 
gunom czyli zawodnikom daje się pokarm, któryby nie 
obciążał i nierozpychał ich żołądka; taki więc pokarm 
w małćj objętości powinien zawierać wiele części po- 
silnych. 

Bydlętom które wiele m!eka dawać powinny, niena- 
leży dawać karmu tuczącego i powiększającego mięso 
i tłustość. Karm ich taki bydź powinien, coby mleka 
przysparzał, Tamto zaś karmienie służy ia tylko, - 
w których tuczność mamy ra celu. 

Owce mające nosić krótką i cienką wełnę, nie na- 
leży karmić nad miarę. Obfity pokarm czyni włos grub- 
szym i dłuższym. Dla tego też tuczne owce Angielskie 
dają wiele bardzo długićj lecz mnićj cienkićj wełny. 
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Chcąc wzrost i tuszę zwierząt podnieść do wyższe- 
go stopnia, należy je od rannćj młodości szczególnie 
dobrze i obficie karmić. ($ 37). 

Za pomocą ścisłych postrzeżeń doszedł Pan Ammon, 
iż wzrostu źrzebiętom przybywa: 

w pierwszym roku od urodzenia cali 15. 


w drugim .  ,, A ży 5% 

w trzecim » Sy 8:71, de 

w czwartym ěć = z +. 

w piątym » » ;; 4 doź. 


Ztąd się okazuje, iż przyszła wielkość stent pra- 
wie Sstkowicie zależy od tego ile się osiągnie w pier- 
wszym roku, zaś podług zdania P. Ammon, w pier- 
wszych od urodzenia tygodniach i miesiącach; a zatém 
Że wszystko czem tylko przez pokarm i pielęgnowanie 
do powiększenia wzrostu przyczynić się możemy, w 
pierwszych*miesiącach Życia zwierząt użyte bydź po- 
winno, Należy zalćm już przez matkę rozpocząć dzia- 
łanie na przyszły wzrost płodu; nietylko bowiem kar- 
mienie ciężarnćj maciory ma wpływ na owoc w jej 
wnętrznościach zawarły, lecz nadto widoczny jest 
wpływ matki dobrze karmionćj na ssącćm ją potom- 
stwie, Dla tego tćż nienależy szczędzić posilnego kar- 
mu maciorom, osobliwie w drugićj połowie ciąży i 
przez cały czas ssania jój połomstwa, a przez to po- 
większać ilość i oddzielanie się mleka. (e). 

(e) Ilość pokarmu, która wprzódy wystarczała na posilek zwierzęcia, nie 


będzie juz dostateczna, gdy w ciele tego zwierzęcia wzrasta drugie, 


które także potrzebuje pokarmu. W pierwszćj połowie ciąży wzrost 
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Ale obok matki, należy dawać młodym zwierzętom 
inny posilny pokarm jak tylko narzędzia przeżuwania 
i trawienia tak dalece są ukształcone, iż pokarm roślin- 
ny używać i trawić są zdolne. Skazówką lego peryodu 
jest czas gdy już samo mleko nie wystarcza do ich po- 
sitku, a zalém do pokarniów roślinnych przystąpić trze- 
ba. Zielone drobne siano, a bardzićj ziarno, są do tego 
najlepsze; w pierwszym więc roku trzeba ich młodym 
zwierzętom dostarczać obficie. 

Jażeśmy wyżćj namienili, jak wkorzeniony jest prze- 
sąd, iż plemię zwierząt z dalekich stron przeniesionych, 
po kilku pokoleniach, odradza się, jakoby z powodu 
niesprzyjania klimatu. Najliczniejsze są skargi na mniej- 
szy wzrost potomstwa w porównaniu przodków i na 
zmniejszenie się owćj zachwalonćj obfitości mleka. Lecz 
to odrodzenie się od pierwiastkowych rodziców, nie 
zkąd inąd wynika, jak ze złego i nieodpowiedniego ce- 
lowi pielęgnowania i karmu zwierząt w ogólności, a 
osobliwie młodego potomstwa. 

$ 94. 

Wiadomo z doświadczenia, iż wzrost zwierząt większy 

nad zwykły, do jakiego przy zwyczajnym karmie mo- 


ten nie jest znaczny, lecz tém sporszy w drugićj polowie. Nieroz- 
sądnie byłoby karmić obficie zwierzęta ciężarne na kilka dni przed i 
po zlężeniu płodu, ponieważ oddzielanie się mleka o tym czasie beż 
tego jest bardzo obfite; płód zbyt mało go jeszcze potrzebować może; 
maciory zaś z powodu oslabionćj strawności są mnićj więcćj w stanie 
chorobliwym, 

Od poronienia najlepićj się astrzeże, chroniąc maciory ciężarne od 
silnego i wstrząsającego ruchu odbicia i złego z niemi się obejścia. 
Tak np. ciężarne klacze używać do szybkićj jazdy lub pociągu; owce 
szczuć psami lub szybko pędzić; pozwalać krowom spierania się wza- 
jemnego i bodzenia rogami, jest to wystawiać je na niechybne niebez- 
pieczeństwo poronienia. 
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głyby dochodzić, jeżeli go otrzymamy przez karm ob- 
fitszy nie rozszerza się w równym stopniu na wszystkie 
części ciała. Tym sposobem hodowane zwierzęta mają 
niestosowne do reszty ciała cienkie nogi. Z tego po- 
wodu, przy oblitym karmie, nie nałeży zaniedbywać 
stosownego łączenia zwierząt, jeżeli niechcemy zepsuć 
owego harmonijnego stosunku pojedyńczych części mię. 
dzy sobą, który piękną całość stanowi. Tę ostrożność 
najbardzićj zachować należy w hodowaniu koni w któ- 
rych budowie główną j rzeczą należyła proporcya 
pojedy ńczych członków. 7 | 
si 95, 

Lecz kto chce utworzyć plemię wyłącznie przyda- 
tne do tuczenia, temu właśnie o lo idzie -najbardzićj 
aby owę piękną proporcyę części pojedyńczych do ca-; 
łości zepsować; to jest Żeby nogi były cienkie i krót- 
kie, głowa zbyt mała w stosunku do reszty kadłuba; 
mięso bowiem nie osiada koto nóg ani koło głowy, 
jednak te części w miarę swćj wielkości potrzebują za- 
siłku z karmu, który na utworzenie mięsa i tłuszczu ko~ 
rzystnićj obrócić się może, Prócz tego większe lub 
mniejsze nogi i głowa, stanowią różnicę w wadze, któ- 
ra tak dla rzeźnika jak i dla konsumenta opłacające- 
go części kościste i mało użyteczne, nie może być obo- 
jętną. W tém się zawiera podobno tajemnica sławne- 
go Angielskiego gospodarza Bakewell w utworzeniu 
rodów zwierzęcych, które posiadają usposobienie do 
tłuczności w tak znakomitym stopniu, iż za użyczenie 
baranów na czas parzenia płacono ma po kilkaset Gwi- 
nei, nabycie zaś takich baranówy opłacało się do tysią- 
ca Gwinei. (2,060 dukatów). 
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W celu zaprowadzenia w rodzie zwierząt wielkićj 
płodności i podniesienia jéj z czasem do własności ro- 
dowćj, należy, ile można, zacząć od wyboru takich zwie- 
rząt, które przez wiele pokoleń używały szezupłego 
pokarmu; albo zwierząt z takiego plemienia, w kiórćm 
przynajmnićj niektóre indiwidua były bardzo płodne; 
z takich więc brać należy osobliwie samców ; przytóm 
w zimie i w lecie karmić zwierzęta obficie. 

Tym sposobem można otrzymać ród owiec, w któ- 
rym większa część maciór po dwoje jagniąt przyniesie, 
Korzystnie jest też mieć świnie takiego rodu, w których 
maciory nietylko rodzą na raz wiele prosiąt, lecz dwa 
razy do roku bywają płodne. 

Bliźnięta z koni i bydła rogatego nie są pożądane. 


5 %. 


Doświadczenie nas uczy, iż pokarm obfity, soczysty 
i wodnisty, inny wpływ za zwyczaj na własności weł- 
ny wywiera, niżeli kram bardzićj suchy, mierny i zkon- 
centrowany. Pierwszy czyni wełnę grubszą, dłuższą, 
lecz mnićj sprężystą i mocną, Karm zaś zkoncetrowa- 
ny, wyrosły na suchych łąkach i w umiarkowanej ilo- 
ści dawany, podnosi sprężystość i moc wełny, nie da. 
jąc jéj do zbytnićj długości wyrastać. 

Pokarm chudy, zebrany na suchych łąkach, sucho i 
szczupło dawany, może podnieść cienkość wełny; lecz 
takie hodowanie działa szkodliwie na inne jéj wła- 
sności. Wełna z takich zwierząt jest mnićj sprężysta, 


6 


s 
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niemocna, krótka i mało daje na wagę. Fatwo roz- 
poznać cienkość wełny pochodzącą od głodu. Dla tego 
„więc jedno i loż samo plemię owiec daje w jednćm 
miejscu wełnę lepszą i obfitszą, niż w drugićm. Przeto 
| najlepićj jest w karmieniu środkową miarę i wybór 
zachować. 

Rośliny z nizin gliniastych i glejowatych, są wodni- 
ste i mnićj pożywne, niż rosnace na piasczystóm 1 
wyoiosłóm miejscu. Dla tego też owce pasącesię na osta- 
tnich, dają zwykle mocniejszą i sprężystszą, a jeśli 
miernie karmione, nawet delikatniejszą wełnę. Lecz 
jeżeli na gruncie gliniastym lub glejowatym, przy- 
zwolcie osuszonym, poddanym należytćj uprawie iu- 
miarkowanemu zagnojeniu, zasiejemy slosowne paste- 
wne rośliny; w ówczas pasące się na nim owce, dadzą 
wełnę delikatną i wysokićj ceny, jeżeli tylko same są 
dobrego i szlachetnego plemienia. Uważano także, iż 
rośliny z gruntu wapnistego dobrćj wełny dodają. 

Konie też Jepićj się hodują na pastwiskach pokrytych 
trawą mnićj wodnistą a bardzićj posilną, niżeli na ni- 
zinach tłustych i zbyt żyznych; obfitość bowiem ta- 


kiego pokarmu dodaje wprawdzie dużo mięsa i tłuszczu, 


lecz mnićj daje mocy muskułom i kościom, i mnićj się 
przyczynia do stosowności i równowagi pojedyńczych 
części ciała. . 
$ 98. 
Wszelkie zmiany w sposobie Życia zwierząt, ze 
względu na ich zdrowie i inne właspości, należy sto- 
pniami i zwolna wprowadzać, Tak naprzykład, zwie- 


http://rcin.org.pl 


%* 


— 83 = 


rzęta, które się pasły przez kilka pokoleń na żyznych 
nizinach, należy zwolna przyzwyczajać do pasiwisk 
wyniosłych i górzystych, gdzie przeciw zwyczajowi 
swojemu, znajdą chude i zkoncentrowane rośliny. 

'Toż samo należy zachować przy zmianie karmu zie. 
lonego na suchy i odwrótnie; równie też w przejściu 
z karmienia ziarnem do siana lub słomy. Zachowanie 
tćj ostrożności jest koniecznie potrzebne dla dobrego 
bytu zwierząt i utrzymania ich dobrych przymiotów, 
Postępując stopniami, możnaby: nawet przyzwyczaić 
metyposy do paszenia się bez szkody na Żyznych ni- 
zinach, lecz w takim razie nosiłyby za długą wełnę, 

4.99. L 

Trzymając się powyższych zasad, zdołamy nietylko 
własności jakiego rodu zwierząt, podług naszćj potrze- 
by lub zamiarów, podnieść i wydoskonalić, lecz.nad- 
to nowe rasy ulworzyć. 

* Doświadczenia nowszych czasów okazały jak wiele 
w tćj mierze dopiąć można, przez należyte zastosowa- 
nie prawideł wskazanych od samćj natury. Tym spo- 
sobem doprowadzili Anglicy plemię swoich zawodni- 
ków, na ten jeden cel usposobione, de bardzo wyso- 
kiego stopnia. Bakewell utworzył nowe rody owiee, 
bydła i świń, które także w jednym względzie, to jest 
w sposobności do ułuczenia celują. Sasi utwerzyli no- 
we plemię owiec, znąkomile z niezwyczajnie cienkiej 
i miękkićj wełny. Sławny Thaer i inni utworzyli z o- 
wiec Saxońskich, ród jeszcze nowszy, dający wełnę 
odpowiednią o ile bydź może, wymaganiom terazniej- 
szych fabrykantów. 
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Dążąc do podniesienia jednych własności w zwie» 
rzętach, nie należy zbytnie zaniedbywać innych zalet 
niemnićj pożądanych. Tak naprzykład Anglicy, w u- 
tworzeniu plemienia swoich zawodników myśląc jedy- 
nie o nadaniu im rączego biegu, mnićj zważali na two- 
rzenie się przytćm niektórych wad, które acz rączości 
biegu nie szkodzą, lecz do wielu innych użytków czy- 
hią ten ród wcale niezdatnym. 

Wprawdzie, nie wszystkie pożądane zalety dają się 
w jednymże rodzie, w wysokim stopniu połączyć, u- 
szlachetnić i ustalić; naprzykład wielka sposobność do 
utuczenia i wielka obfitość mleka. Ale wielorakie za- 
lety wełny daja się połączyć z wielką (chociaż nie naj- 
większą) jćj obfitościa, Również koń rączy w biegu, 
może mieć proste nogi przednie, zdrowy zad it. d. 


$ 101. 


Kto przez wiele już pokoleń, z rozsądną uwagą dą- 
Żył ku zamierzonemu celowi, i w jakimkolwiek wzglę- 
dzie plemię zwierząt podniósł do wyższego stopnia szla- 
chetności, albo nową rassę utworzył i doprowadził ją 
do pewnego stopnia sżałości rełowćj; niechże się sta- 
ra i dalćj łączyć same tylko doskonałe w swoim ga. 
tunku zwierzęta; niech samce wybiera ze szczególwiej- 
szą troskliwością, ażeby przez to nietylko wszelkim 
odrodzeniom wstecznym zapobiegł, lecz samą stałość 
rodową i udoskonalenie zalet i przymiotów do coraz 
wyższego stopnia podnosił. 
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Im sztucznićj ukształcone jest w jakim bądź celu 
plemię zwierząt, to jest im bardzićj się przez kulturę 
oddaliło od stanu naturalnego, tém przez więcćj poko- 
leń trzeba dążyć do uszlachetnienia nowego rodu, tém 
późnićj można ustalić trwałość owych pożądanych w 
rodzie własności. Przeto niech Żaden Gospodarz nie 
mniema się zawcześnie bydź pewnym słałości rodo- 
wej swych zwierząt, owszem, niech zayysze starannie 


dąży do jéj osiągnienia. 
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CZĘŚĆ DRUGA. 


O HODOWNICTWIE WM. « ZWIERZĄT DOMOWYCH 
Ww SZCZEGÓLNOŚCI. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY 


O KONIACH. 


AA A aM 


Gatunki i rody kont. 
$ 102. 


Koń (Equus caballus). Nogi konia zakończone są 
pojedyńczćm kopytem, zębów wszystkich ma 40. Zęby 
-. przednie w obu szczękach po sześć, ulegają z wiekiem 
wielkićj odmianie. A początku szerokie, ścieśnione; 
wydrążone na środku, z czasem stają się co raz węższe 
i płytsze; wydrażenia ich, czyli tak nazwany regestr 
ściera się. Cztery niewielkie kły, osadzone osobno 
między trzonowemi a przedniemi zębami u samców są 
tylko, i to nie zawsze. Samice pospolicie kłów nie ma- 
ją Trzonowych zębów mają po sześć w każdćj zuch- 
wie, gęsto osadzonych. 

ty 
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Wymiona mają dwie cyce. Uszy mierne, kończaste, 
stojące, ruchome. Oczy Żywe, wyraziste. Nozdrza 
obszerne. Warga wierzchnia ruchoma i chwytna, Žo- 
łądek szczupły, pojedyńczy, kanał pokarmowy przy 
zetknięciu z żołądkiem nieco zwężony. Koń nie prze- 
Żuwa, i nigdy womitować nie może. Całe ciało po- 
kryte jest siercią krótką, gęstą, przylegającą; od uszu, 
wzdłuż szyi aż między łopatki, grzywa z włosów długich" 

. . c - 
Ogon przykrótki, obrosły włosem długim. Zyje samym 
poksrmem roślinnym. Broni się bijąe zaduiemi noga- 
mi, rzadko kiedy zębami. 


$ 103. 


Do tego rodzaju należą inne podrodzaje, jako to: 

Osieł (Equus Asinus). Różnią go od konia następu- 
jące charakterystyczne odmiany. Ogon ma nagi, ku koń- 
cowi tylko opatrzony kiścią włosów. Uszy długie, i 
czarną pręgę przez grzbiet. Pospolicie jest barwy po- 
pielatéj czyli myszatćj, którćj nigdy nie zmienia ; 
bywają jednak osły zupełnie białe. W krajach ciepłych 
jest on wzrostu znacznego, który, postępując ku pół- 
nocy, jest coraz nikczemniejszy, W Europie, za naj- 
piękniejsze i największe uważają się osły Mediołańskie 
i Andaluzyjskie, gdzie też bywają niekiedy cenione po 
kilkaset talarów. Ztąd wnosić wypada, iż poprawność 
rodu osła pospolitego, mogłaby pewne i niezaprzeczo- 
ne przynieść korzyści. Utrzymanie osła jest nader ła- 
twe i niekosztowne; Żywi się bowiem lada chwastem 
i zielskiem najlichszćm; osty są jego ulubionym po- 
karmem. Chód osła jest powolny lecz pewny; dla 
tego też w okolicach górzystych przydalniejszym jest 
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od konia, W stosunku do swćj wielkości, dźwiga on 
większe ciężary, niż jakiekolwiek ze zwierząt domo- 
wych dzwigać jest zdolne; do wypoczynku i snu nie. 
potrzebuje nad dwie godzin, a nadto, mniej niż inne 
zwierzęta podlega chorobom. Przywary jemu właści. 
we są, powolność i lenistwo; ale właśnie te wady czy- 
nią go zdołnym do zniesienia wielkich trudów z zadzi- 
wiającą wytrwałością. Osiet, w młodości jest żwawy i 
wesoły, lecz z wiekiem powiększa się jego lenistwo, 
Skórę ma twardą isuchą, dla tego też mnićj cierpi 
- od owadów trapiących w lecie inne zwierzęta; od wszy 
zupełuie jest wolny. Właśnie też twardość ta skóry 
czyni go mnićj czułym na chłostę. Smagany bardzo, 
otwiera pysk, i wykrzywieniem go okazuje swe cier- 
pienia, Żadnego nie dając głosu. Za napój potrzebuje 
najczystszej wody. W drugim roku .zdolny jaż jest do 
upłodnienia, zachowując tę zdolność do lat kilkunastu. 
Oślica rodzi w dwunastym miesiącu, pospolicie jedno 
oślę. Wiek osła dochodzi lat trzydziestu. Mięsa osłów 
używa się na pokarm we Włoszech i Hiszpanii, mięso 
młodych oślął uważa się tam nawet za przysmak. Mle- 
ko oślicy chudszćm jest od krowiego, nie może się 
też przerobić na sery i masło. Ale ta własność czyni 
je tatwém do strawienia, oraz bardzo przydałaćm dla 
małych dzieci i w chorobach; szczególnie zaleca się 
suchetnikom. 

Zebra (Equus Zebra) Ojczyzną jego jest Afryka; ze 
składu podobny do muła, kolor sierei jego biały, lecz 
wpoprzecz całego, ciała idą wązkie czarno-brunatne 
pręgi tak regularnie, jak gdyby ręką artysty były ma- 
lowane, co go czyni jedném z najpiękniejszych czwo- 
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ronożnych zwierząt, - Dzikość i niepofiamowaność Ze- 
bry, ledwie przy największćm usiłowania daje się po- 
skromić. 

Dżłyggietay (Equus Hemionus). Licznie znajduje 
się w stepach Mongolii, jest wielkości osła, wierzeh 
ciała ma Izabelowaty, spód zaś biały. 

K wagga (Equus Quagga). Ojczyzną jego jest Atryka. 
Większy od poprzedzającego gatunku, barwę ma zu- 
pełnie czerwono-brunatną, z pręgami nieco jaśniejsze- 
mi. Głowa, nogi i brzuch, są koloru żółtawo-białego. 
Hottentoci używają go do pociągu. 

Opisane wyżej zwierzęta mogą parzyć się między 
sobą i i płodzić Basztardy czyli mięszańce. Łacinnicy 
i Niemcy mają szczególne nazwiska dla tych dwoistych 
wyrodków, których my ogólnie Mułami nazywamy. _ 
Te które rodzi klacz, zapłodniona przez osła, nazywa- 
ją Mulus, das Maulthier, muł-osiet. Ten ma barwę 
i wzrost klaczy, głowę zaś, uszy, ogon i głos osła. 

Zwodzone z oślicy upłodnionćj przez ogiera zowią 
Hinnus, Maułlesel, muł-koń. Tego gatunku Basztar- 
dy rzadsze od poprzedzających, ale też nierównie są 
roślejsze i piękniejsze, 

Ponieważ parzenie takie nie jest naturalne, wymaga 
przeto niejakićj przezorności, albowiem zwierzęta nie- 
chętnie poddają się takiemu połączeniu. Równie kłacz 
jak oślica mają bydź nietknięte wprzódy od/ samców 
swojego rodzaju, inaczej bowiem w żaden sposób nie 
dadzą się skłonić do tego mięszanego parzenia. 

Oba gatunki mułów są w połączeniu z sobą niepło- 
dne; parzenie ich zawsze bezskuteczne, niedopuszcza 
dalszego krzewienia tych mięszańców. Ale samice ich, 
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spuszczone z ogierem lub osłem, zostają upłodnione, 

Źrzebię zaś z takiego połączenia spłodzone, wraca zu 
pełnie do rodzaju ojca. Tak mulica, stanow iona z osłem 
wyda zupełnie oślę, stanowiona zaś, z ogierem, zrodzi 

Źrzebię, w niczćm nieróżniące się od czystego rodu koni. 
Równieteż klacz sparzona z mułem rodzi źrzebię, ośli- 
ca zaś z połączenia z mułem rodzioślę. Jest to jeden z do- 
wodów stanowczćj przewagi w płodzeniu, rodu sta- 
łego nad zmięszanym. 

Mał jest pospolicie wytrwalszy, silniejszy, roślejszy 
od osła, powolniejszy zaś, pewniejszych nóg i posłu- 
szniejszy od konia. łączy więc w sobie zalety obojga 
rodziców nie dziedzicząc ich przywar. 


$ 104. | 


Gdy rozmaite rodzaje zwięrząt domowych, jedne o- 
patrują najwaźniejsze potrzeby Życia ludzkiego, inne 
je uprzyjemniają, koń służy nam do wygody i okaza- 
łości, Jako zwierzę, ze wszystkich najzdolniejsze do 
wykształcenia się i przyjęcia najwyższego stopnia szla- 
chetności, od najdawnićjszych też czasów, koń był przed- 
miotem mnićj więcćj troskliwego pielęgnowonia, 

Lekkość zwrotów, piękna postawa, połączone są w 
nim z nadzwyczajną powolnością i usposobieniem do 
nauczenia się wszystkiego tego, w czćm go tylko czło- 
wiek chciał kiedykolwiek wyćwiezyć. Konie począt- 
kowo dzikie (f) równie jak zdziczałe, są małego wzro- 


O | W w 
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C£) Podlog nowszych pisarzy, końie w stanie pierwotnćj dzikości znajdują 

się dotąd w pustyniach Kobi w Azyi wyższćj. Stada zaś bląkające się 

w południowćj Syberyi i Tartaryi, blizćj jest uważać za pochodzące 

od koni zdziczałych przypadkowie, niźli pierwiastkowo žyjące w stanie 

natuty, jak (ego niezaprzeczone przyklady widzieć się dają w Ameryce, 
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sta, nikczemne , niepohamowane E pierzchliwe. - Pię- 
kność załóm i owe znamienite przymioty , które dają 
mu między wszystkiemi zwierzęty słuszne pierwszeń- 
stwo, winien jest jedynie pielęgnowaniu i staraniom- 
człowieka. 

Przy pięknćj budowie ciała i odpowiednim stosun- 
ku wziętych jego członków między soba, czém się 
koń przed wszystkiemi innemi zwierzęty odznacza, za- 
leca się on jeszcze, szybkością, trwałością biegu i siłą. 
Rączość konia przechodzi pęd najsilniejszego wiatru, 
którego szybkość, podług dokładnćj rachuby, wynosi 
66 stóp na sekundę gdy zawodnik Angielski, ubiega 
na sekundę stóp 88. Ale nawet rączość- pospolita» 
z jaką koń przez kilka godzin może sig pomykać, 
jest bardzo znaczna i częstokroć wielce użyteczna. 
We względzie siły równe też okazuje zalety i pier- 
wszeństwo przed innemi zwierzęty. 

'Pak np. wół może bydź użytym do pociągu, ale 
bynajmnićj do noszenia. Osieł dobry jest znowu do 
noszenia ale nie do pociągu. Obie te własności łączy 
w sobie koń w stopniu wysokim. Koń karowy Angiet- 
ski ciągnie tezy do cztćrech tysięcy funtów. Koń jezdny 
dźwiga jezdca i cały jego rynszlunek, co wszystko nie- 
kiedy do 600 funtów wynosić może. 

Obok znakomitćj siły, posiada on śmiałość i wojo. 
wniczę nieustraszoność, Ze wszystkich zwierząt, koń 
jeden, pośród wrzawy biłew nie ucieka i nie wpada 


gdzie do przybycia Europejczyków zupelnie koni nie znano. Robert- 
sons Geschichte von Amerika 1. Th: pag: 151. Leipa: 1802. Teraz 
zań dziko utrzymują się w nieprzeliczonych stadach, z których często- 
kroć za jędnćm polowaniem ubijają po kilka tysięcy dla samych skór” 
Veltheim, Aóhandl; Über die Pferdeztchi. 
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w dziką zapamiętałość. Gardzi ucieczką i śmiało idzie 
na wymierzone przeciw niemu miecze, strzały i po- 
ciski. Nieustraszony wśród ognia i chmury dymów, 
cierpliwie znosi rany i kalectwo, nie wydając z siebie 
Żadnego głosu boleści i jęków. W zapale gorącćj bi- 
twy, rżeniem okazuje radość i odwage. 

Tak wielkie i świetne przymioty, zjednały mu od 
czasów najdawniejszych szacunek wojowniczych na- 
rodów. Wieszczowie starożytni opiewali pochwały 
tego szlachetnego zwierzęcia, Historya nawet zacho- 
wała nam nazwiska i pamięć wielu znakomitych 
rumaków. 

Szlachetna duma znamienuje chód konia ćwiczone- 
go w rajtszuli; zda on się czuć swą dostojność, ipo- 
dobać sobie okazałość rynsztunku którym go ozdobio- 
no. Pochwały i słowa łagodne czynią go powol- 
niejszym na rozkazy jeźdea, niżeli tajania i chłosta. 
Leniwstwo osła i opieszałość wołu, mordują rękę po- 
ganiacza , koń posłuszny jest słowom, skinieniom, 
najlekszym poruszeniom nogi jeźdca, lub wędzidła. 
Tę delikatną czułość pielęgnować i znićj korzystać, 
jest właśnie sztuką zręcznego najeżdżacza. Surowe 
bowiem obejście się czyni konia upartym, złośli- 
wym i lękliwym; wady nader trudne poźnićj do 
pokonania. 

Klimat umiarkowany, bardzićj ciepły niż zimny, 
najstosowniejszym jest do jego natury. Wstrefie zbyt- 
nie gorącćj, równie jak zimnćj, bardzo wiele traci ze 
swćj dobroci, 

$ 105.. 

Koń samiec nazywa się Ogier. Szczególnie zaś prze- 

znaczony do rozpłodzenia zowie się też Stadnik, Sa- 
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mca zowie się Klacz albo Kobyła. Koń kastrowany 
Watach, Koń nikczemny Szkapa. Koń w ogólności 
zowie się też Ramak. W pierwszym roku od urodze- 
nia zowie się Źrzebię. a 

Gdy klacz okazuje popęd płciowy, hdi iż się 
klacz grzeje albo pali do ogiera. Akt upłodnienia- 
nazywa się stanowienie, Porodzenie oźrzebienie. np. 
mówi się, klacz jest zrzebna, klacz się oźrzebiła.Głos 
konia zowie się rżenie. 

Barwa konia jest rozmaiła. Nazwiska jéj szczegól- 
nie się wyrażają tak np. Brunatny zowie się: z ka- 
ra gniady. Czarny: kary. Popielaty: myszaży, Rudy 
kaszłanowaty. Złocisto rudy: jasno kaszłanowaty. 
Żółty: izabelowaty albo butany. Złoto brunatny: 
gniady. Są Białe, Pstrokate, Centkowane; Taranty. 
Siwe, Srojidktwite, Dereszowate, Płowe, Szpa- 
Kanti sit. d. Konie rodu sstośletądzć zachowują 
pospolicie barwę niezmięszaną, Pstrokacizna zaś i ko- 
lory brudne są cechą mięszańców. 

$ 106. 

Koń, jako zwierzę ze wszystkich najużyteczniejsze, 
był też zawsze starannićj poszukiwany, pielęguowany 
i kształcony. Ztąd powstała wielorakość jego Ras,które 
powiększćj części od kraju gdzie się która licznićj znaj- 
duje wzięły swoje nazwisko, 

Ktoby jednak z nazwiska rozmaitych rodów czyli 
Ras, robił wniosek, iż właściwe każdemu z nich przy- 
mioty, są wyłącznym skutkiem klimatu i miejscowych 
okoliczności, w wielkim byłby błędzie. Albowiem, lu- 
bo wpływu, jaki ma klimat i położenie kraju, na 
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wzrost i ukształcenie ‘zwierząt, zaprzeczyć nie podo- 
bna; wszakże, właściwiej jest przypisać one rozmai- 
tym sposobem hodowania, pielęgnowania i użycia. 


$ 102. 


Między wszystkiemi rodami, najpiękniejszy jest koń 
Arabski. Od niego pochodzą powiększćj części rody 
koni lepszych w innych krajach. Wzrostu jest mier- 
nego 4 stop 9 do Il cali, lecz przytem bardzo pię- 
knego regularnego składu. Mianowicie odznacza- 
ją się pięknością: głowa, płaskie równe czoło, dobrze 

"osadzone niemałe uszy iduże rozwarte nozdrza. Ta- 
kie konie bardzićj są chade niż tłuste, znoszą głód 
i pragnienie. 

/Budowa konia Arabskiego, odznacza go od wszyst- 
kich innych na kuli ziemskićj. Postawa jego wysmu- 
kła i lekkaz wszystkie części w doskonałym. z sobą 
stosunku i proporcyi, Długa cienka szyja, łącząc się 
w pięknym łuku z mała pełną ognia głową, nadaje 
mu postawę wolną i wspaniała; przed kłębem prze- 
dnim jest znaczna wklęsłość karku, (coup de hache.) 
Ktab ostry, wysoki, długi, kończący się pospolicie aż 
na grzbiecie w miejscu gdzie ciężar jeźdca spoczywa. 
Grzbiet równy. Krzyż, czyli krupa dość przedłużona, 
łagodnie jest zaokrąglona, z którćj osada ogona wol- 
no występuje. Spięty nieco pod jeźdcem niesie ogon 
wzniesiony i wygięty. Piękność i moc krzyża jest 
własnością konia Arabskiego, odznaczającą go od wszy- 
stkich innych rodów końskich. Włos grzywy i ogo- 
na cienki, miękki, niedługi i zupełnie prosty. Dzwi- 
ganie nóg jest silne, lekkie i piękne, długość zaś pęcin 
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nadaje krokom jego: doslateczną sprężystość. Sierćcien* 
ka, jedwabista, gęsta i krótka, załędwo barwę udziela 
skórze, tak iż jasno siwe, połysk srebra, jasno gnia- 
-de zaś, kaszlany i płowe częstokroć połysk złota lub 
bronzu rzucają z siebie. W wielu miejscach, jako ko- 
ło uszu, oczu, pod szczęką i w pachwinach, włos 
tak jest cienki i krótki, iź się kolor skóry z pod nie- 
go prześwieca. Grzywa i ogon delikatne i lśkniące. 

Na czystych nogach niewidać kosmacizny i brodawek. 
Przyrodzenie jego odpowiada też zupełnie powierz- 
chowności, Przychylny jest do człowieka, pojęlny, od- 
ważny i piezmordowany. Barwy są rozmaitćj, siwe 
jednak bardzićj liczne i lubione na wschodzie. Lecz 
wszystkie kolory są czyste, brudne zaś barwy nader 
rzadko widzieć można. 

Taki skład i powierzchowność całego, oraz propor- 
cya pojedyńczych części ciała, nietylko podobają się 
oku, lecz nadto odpowiadają należycie przeznaczeniu 
jego. Głowę, powinien koń, w pożądanćj dobrćj po- 
stawie i akcyi swobodnie ruszać, co mieć niemoże miej- 
sca, gdy ta jest wielka, obrosła mięsem, ciężka i w o- 
gólności niezgrabna. Mnićj jeszcze swobodne byłyby 
poruszenia głowy, jeśliby szyja krótsza, nietyle zagiętą, 
głowa zaś niebyła tak dobrze osadzoną, jak ją widzimy 
u pięknych Arabskich rumaków. 

Lecz konie Arabskie, nie są wszystkie w ogólności 
wyżćj opisanego pięknego toku i przymiotów. Dzielą 
je ra trzy zupełnie różniące się klassy. 

„Do pierwszy należą te, które bez najmniejszego 
zmięszania pochodzą od owego pierwotnie szlache- 
tnego rodu i nazywają się kóchlany, albo kohlani to 
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jest szlachetne. Pokolenne regestra tego rodu sięgają, 
do 2,000 lat. Rozmaite familie tego plemienia, najdo- 
kładnićj opisał Hrabia Wacław Rzewuski „w dziele 
swojém; Notices sur les Chepauc Arabes. Najznako- 
mitsza jest familia Nediedi. Po niéj następują, Dziul- 
ja, Dehelemis, Seklavi, Manaki, Toręizi, Zaade,: 
Hamddni, Fredoje, Chalani i Dadzijani. Do téj 
to klassy mianowicie należy powyższe charakterysty- 
czne opisanie konia Arabskiego. Do drugićj liczą się 
te, co pochodzą ze zmięszania dawnego szlachetnego 
rodu z klassą trzecią i nazywaią się Kadiży, to jest 
półszlachelne ; czyli mięszańce. i 

Trzecia klassa obejmuje ród koni porai ch, zo- 
wie się Hatiki, to jest nieszlachetne. Ta ga. nis 
czćm się nie różni od koni pospolitych innych krajów. 
Widzieć między niemi można konie z obwisłym, tła- 
stym karkiem, kosmatemi nogami, i wcale nikczemną 
budową całego korpusu (g). 

. Zkądże pochodzi tak widoczna wielka różnica, mie- 
dzy gatunkami koni Arabskich, jeżeli od położenia kra- 
ju i klimatu zależy jedynie i wyłącznie owa szłache= 
tność rodu, jak niektórzy utrzymują ? Jeśliby twier- 
dzenie ich oparte była na rzeczywistości, Arabija nie 
miałaby koni innych jak tylko rodu szlachetnego; 
niepotrzebowaliby Arabowie uwzymywać z taką skru- 
pulatnością ksiąg metrycznych pochodzistości, których 
urzędownie zatwierdzona rzeczywistość, do tak vyyso- 
kićj szlachetne ich ogiery podnosi ceny, 


Cg) Veltheim, Abhandlung über die Englische Pferdezucht, pag. 128. 
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'Przeczyć niemożm, iż Arabia musi bydź krajem, 
szczególnie usposobionym da hodowniątwa koni, gdy 
się w nim tak piękny wód ich zachował, ale nie idzie 
zatóm, ażeby inne kroje nie mogły bydź równie w tym 
względzie przydatnemi, a może nawet ją przewyż- 
szać, gdy od woli człowieka najwięcćj zależy urządze- 
nie hodownietwa i pielęgnowania zwierząt domowych 
słoso wnie do ich natury. 

ieoicj A ło, cośmy RACER BATES wypa- 
da wniosek, iż obok wszelkich korzyści, jakie koniom 
Arabskim dostarcza położenię kraju i i twoskliwe pie- 
lęgnowanie, czysła i niezmięszana pochodzistość ze 
szlachetnego rodu nej więcej, się przyczynia do utwo- 
rzenia i zachowania owćj charskterystycznćj piękno- 
ści i przymiotów, jakiemi się to plemię, przed: wszy- 
stkiemi innemi zaleca, Zdanie to wspiera się ma po. 
wadze znakomitych w tym względzie pisarzy, jako to: 
d'Altona (h) Schmałza (i) Hrabiego Peltheim 
(k) i innych. 


"=$ 108. 

Konie Turkomańskie, niewiele co de piękności i 
szlachetnćj postawy ustępują Arabskim; przechodzą 
je wszakże pospolicie co do wiełkości i mocnćj osady, 
Ród ten, różni się od Arabskiego, mianowicie profi- 
lem głowy, który nie jest tak prosty jak u tamtego, 
oraz wysokićm czołem. Zchowane w górach i klima- 


a —>—: 
Ch) Naturgeschichte des Pferdes 1 pag. 5. 
Çi) Thierveredlungskunde pag. 132. 
Ck) Abhandli über die Pferdezucht pag. 120. i dalej. 
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cie ostrym, sierć ich nie ma owćj delikatności, właści- 
wćj koniom Arabskim, Ale są silne, zwinne, pewnych 
nóg, i wytrwałe. 


$ 109. 


Konie Kurdistanu, bardzićj zbliżają się do Arab. 
skich, są krwi bardzo szlachetnej, lekkie i nader szyb- 
kie, co może bydź skutkiem ciągłych wypraw narodu 
Kurdów. Wzrostu są nieco mniejszego. 


$ no. 


Konie Nubijskie, z okolic Dongola, są większe od 
Arabskich: wzrost ich zwyczajny dochodzi 5 stop, 4 do 
6 cali, długość zaś pospolicie o dwa cale jest mniejsza, 
tak iż proporcya tych koni, zupełnie się różni od wie- 
lu innych rodów. Głowa bardzićj jest długa, czoło 
wązkie i zagięty nos. Taki kształt głowy, prowadzi 
za sobą koniecznie wązkie otwory nozdrza i mniejsze o- 
czy. Krzyż ich spadzisty i zadnia część ciała słabsza, 
Z resztą sierć mają delikatną, grzywę i ogon cienkie, 
lskniące się jak u Arabskich. Ztych względów konie 
Dougolskie mnićj są przydatne do POPrANenia stadniny 
krajowej. (1) 


$ 111. 
Konie Egipskie, różnią się nieco od Arabskich. Są 


pospolicie miernego wzrostu 4 stopy 9 do 10 cali, lecz 
w stosunku doń mocną mają budowę kości i muskułów. 


QD) Veltheim, Abhandl: über die Pferdezucht. pag. 341. 
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Głowa krótka, równa, czoło szerokie, oczy daże 
wystające, uszy krótkie, nozdrza obszerne otwarte, 
Szyja bardziej szeroka i krótka, inne też części wię» 
cćj zaokrąglone. Ogon rzadko kiedy wzniesiony i 
zagięty w łuk. Sierć ich nie jest tak delikatna, grzy- 
wa i ogon są już nieco kędzierzawe, u nóg też mają 
małe kosmyki. Barwy są rożmaitćj, a nawet białono- 
gie i pstrokate. Zwinne i powolne, talwo dają się 
ujeździć. 


$ 112. 


Koń Perski, znacznie się różni ad Arabskiego, jest 
pospolicie większy i udatniejszćj postawy, ztąd wła- 
ściwićj użytym bydź może do parady. Bywają między 
niemi konie z nadzwyczaj wysmukłą, gibką szyją, szeze- 
gólnićj przydatne do konućj kunsztowućj jazdy. Pro- 
fil głowy Persa zwyczajnie jest równy, trafiają się je- 
dnak między niemi lekko garbonose, czoło mnićj sze- 
rokie niżeli Arabskich. Uszy przydługie, wysoko osa- 
dzone, lecz noszą je pięknie zaostrzone. Szyja długa, 
chuda inadzwyczaj giętka. Koń Perski zupełnie szlache- 
tuego rodu, jest pospolicie trochę szczupłego ciała 
ina wysokich nogach, lecz le bardzo są czyste, żyli- 
ste iz małém kopytem. Kłąb ma ostry, łopatki płas- 
kie ichude, grzbiet prosty, krzyż nieco zaokrąglony, 
ogon przeto nie tak wysoko i pięknie osadzony, jak 
u Araba, nosi też go mnićj wolnie i bez zagięcia. Włos 
koni szlachetnych Perskich, jest bardzo cienki, wzrost , 
spory, barwy są rozmailćj, najczęścićj siwćj. Szcze- 
gólnćj piękności znajduje się między niemi barwa zło- 
tawo-kasztanowata. Wiele mają ognia, przytćm są Ťa- 
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godne i wytrwałe. Niektórzy zarzucają im skłonność 
do wielu chorób nieznanych w innych rodach koni, 
jakiemi są: puchnienie warg, narośle w nozdrzach, cier- 
pienia łędźwi, zapalenie ocza i choroby kopyta, któ- 
rym częstokroć podlegają. Z koni Perskich najwięcćj 
szacowane są te, co pochodzą z równin Medii, oraz 


z okolic Persepolis, Aderbilu i Derbentu (m). 
$ 115. . 


Konie Zarbaryjskie, znane już były w starożytności; 
zbliżają się codo swych własności do Egipskich i A- 
rabskich, od których zdają się pochodzić Głowa ko- 
nia Barbaryjskiego jest mała, sucha, nad nosem zagięta 
nakształt baranićj. Czoło węższe niż u Arabów. Szyja 
długa, wysmukła, pięknie zagięta, wyżćj osadzona, 
z zacięciem u ktęba. Bardzo szczupła grzywa, Ktab 
ostry, grzbiet równy, mocny ku lędźwiom, nieco przy» 
długa krupa, ogon wysoko osiadły noszą wolno. No- 
gi suche, silne, ścięgna skokowe mocne, sprężyste, pę- 
ciny pospolicie zadługie. Lubo nie mają tego ognia 
co Arabskie, -ą jednak silne, lekkie i zwinne, chociaż 
w łopaikach nieco zwięzłe. Wzrost ich bardzićj jek 
mały, szczególnie łych, co się zchowały u, podnóża gó- 
ry Atlas. Te jednakże najwięcćj bywają cenione dla 
swej niezmordowanej wytrwałości. Barwy są rozma- 
ilćj, jednakże siwa, tak jak na całym wschodzie, bar- 
dzićj jest między niemi rozszerzona, Właściwą ich oj- 
czyzną są kraipy Tunis, Tripolis, Fez i Maroko. 


(m) Schmalz. Thieryeredlungskunde pag, )34. 
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Konie Tatarskie, odznaczają się szczególną siłą iod- 
wagą. Są lekkie, zwinne i w trudach bardzo wytrwa- 
łe. Głowa mała, szyja prosto wyciągniona, nieco twar- 
da, krzyż spadzisty i nizko osadzony ogon, W niektó- 
rych okolicach płatają Tatarowie koniom swym noz- 
drze, dla ułatwienia im przezto oddechu; co je ma czy- 
nić wwalszemi w szybkim biegu i pływaniu. 


$ 115. 


Konie Tureckie, pochodzą z mieszaniny rasy Tatar- 
skićj, Perskićj i Arabskićj; różnią się jednakże bardzo 
co do piękności od ostatnich. Pospolicie mają wązką, 
chudą szyję, długi kadłub i cienkie uda. Są jednak 
Żwawe, silne i szybkie. Najlepsze pochodzą z Kapa- 
docyi i Bitynii; te są moeniejszćj budowy , okazalsze 


też w swych poruszeniach, 


$ 116. 


- 


Konie Czerkaskie, są wzrostu miernego i niepiękne, 
zhodowane wszakże w górach, bardzo są silne, zwin- 
ne i szybkie, Czerkasowie zbywają swe konie bardzo 
niechętnie, ztąd też mało są znane w Furopie. 


$ 17 


Konie Hiszpańskie, wielką niegdyś miały sławę w 
Europie. Pochodzistość swą winne są, jak się zdaje, 
zmięszaniu rodów, Arabskiego i Barbaryjskiego z kra, 
jowemi; co też za panowania w Hiszpanii Kalifów , 
‚którzy byli oraz pauami północnćj części Afryki, nie- 
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było trudném, Od czasu wygnania Maurów z Hiszpa- 
nii, hodownictwo koni w tym kraju, coraz bardzićj 
zchylało się ku upadkowi; do tego najwięcćj się przy- 
czynia upowszechniony tam zwyczaj używania miasto 
„koni i tworzenia mułów; na taki przedmiot, nie wa- 
hają się tam poświęcać najpiękniejsze klacze i ogiery. 
Naprzykład, przysłane w I811 roka od Deja Algier- 
skiego w darze dla Króla Hiszpańskiego, szlachetne 
Arabskie i Barbaryiskie klacze, wszystkie połączono z o- 
słami dla utworzenia mułów. (n). W nowszych cza- 
sach sprowadzono dla poprawy koni krajowych, ogie- 
ry Duńskie; co też do reszty popsuło plemię koni Hi- 
szpańskich. Znamionują je teraz, ciężka barania głowa, 
nieco gruba szyja, obfita, pełna grzywa, mięsisty kłąb, 
szerokie piersi, nieco spiczasty krzyż, dość dobrze o- 
sadzony, mocno obrosły włosem ogon, wysokie, cien- 
kie, lecz tęgiemi ścięgny epatrzone nogi, dłagie i sła- 
be pęciny, długie zwężone kopyta, Chód'ich okazały, 
Żywy i szlachetny, dowodzi, niezupełnie jeszcze zatar- 
tą orientalną pochodzistość. 


$ 118. 


Konie Angielskie, rodu szlachetnego, pochodzą ze 
zmięszania Arabskich, Barbaryjskich, a po części Tur- 
komańskich, jak tego dowodzą oprócz innych pisarzy, 
gruntowne badania Hrabiego Z eltheim. (o). Wiele też 
mając z niemi wspólnego, odznaczają się korzystnie od 
wszystkich swych ortentalnych przodków; równie mo- 
cą budowy i wielkością, jako też poslawą, szczególnie 


m—LM—MLLoaLLe wanna AoC > D)|——Z DN NN AN LL. 
(u)żVeltheim. Avhnudl. Uher die Pferdezucht pag. 82. 


(o) Ueber den Ursprong des englischen Vollblotpferdes, pag. 159. 
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zaś dłuższą szyją, wyższym kłębem, oraz lepićj ukszłał= 
conemi barki. Wszystkie te zalety, są bez wątpienia 
skutkiem odpowiedniego zamierzonemu celowi mięsza- 
nia rodów szlachetnych, oraz stosownego pielęgnowa- 
nia i karmienia koni w Anglii. (p). ż 

Hrabia Z/eltheim powiada: „%Właśnie to, rozważnie 
uczynione pomięszanie kilku rodów szlachetnych koni 
wschodnich, które się szczęśliwie powiodło, dopro- 
wadziło do najwyższćj w swoim rodzaju doskonałości, 
plemię szlachetnego konia Angielskiego. "Tak naprzy- 
kład, odziedziczył od Araba największą szybkość i naj- 
piękniejszy skład ciała, od Barbara niezmierną wytrwa- 
tość, od 'Furkomana wielkość, tuszę, a bodaj wyso- 
kość i ostrość kłęba. Tym sposobem nastało w koniu 
Angielskim, zjednoczenie trzech głównych pożądanych 
- własności: największćj szybkości, największćj wytrwa- 
łości i jednostajności ruchu, a nakoniec największej 
siły. (q). ; 

Co się tycze zawodników czyli biegunów Angielskich, 
te, lubo jednćj z poprzedzającemi są pochodzisłości, 
można jednak powiedzieć, iż przemysł Anglików prze- 
kształcił je w dziwolągi. Begtrug powiada: „zawo- 
dnik Angielski, jest to istotna karykatura konia. Długie 
nogi, cienki, czyli jak mówią podkasały kadłub, długa 
szyja i głowa bardzo spiczasta, dają mu postać bardziej 
do charta podobną. Jest bardzo łagodny, stoi i chodzi 
spokojnie, Bieg jego nie jest ani kłus, ani galop ; są 


(p) Lord Harley powiada, iż potomstwo ogiera Arabskiego z klaczą Bar- 
baryjską, karinione sowicie, najdalćj w trzecićm pokoleniu wydaloby 
zawodnika Angielskiego ze wszelkiemi jego własnościami. 

Cq) Abhandl: über die Pferdezucht. pag.. 205. 
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to raczćj susy ,.które robi, rzucając nakształt jelenia 
wszystkie cztéry nogi naprzód. (r). W nowszych cza- 
sach, do tego szybkość i sprężystość rzutu zawodników 
Angielskich doprowadzono stopnia, iż KAT skok obej- 

muje przestrzeń 24 stóp wynoszącą. ` 
Ale własnością wszystkim Angielskim koniom rodu 
szlachetnego wspólną, są owe rzuty nóg naprzód, bez 
znacznego podnoszenia ich do góry i schylenia w ko- 

lanie. | 
Lubo niepodlega watpliwości, if ród zawodników 
Angielskich początek swój wziął od plemienia Arab- 
skiego zmięszanego z innemi wschodniemi, jakeśmy 
wyżćj wskazali, hodowca takiego rodu jednakże ma= 
jąc jedynie na celu utworzenie koni, któreby się szyb- 
kością i dobremi płucami, acz na krótki przeciąg czasu 
' i miejsca edznaczały, wybierał klacze które się same 
odznaczały w szrankach, albo przynajmniej pochodziły 
od rodziców takich; łączył je z ogierami takież mają- 
cemi zalety, ćwiczył młode źrzebięta stosownie do ta- 
kiego celu, karmił i pielęgnował, nie Woszcząc się by- 
nojmnićj o to, czy konie jego będą pięknego kształtu, 
czy będą miały wady kości lub nie, czy będą dosyć mo- 
cne do użycia w podróży, czyli na polu bilwy okażą 
potrzebną zwinność, odwagę, siłę i wytrwałość, albo 
też lękliwe i ustałe cofać się będą. Dosyć mu na tém, 
ażeby niektóre znich przynajmnićj otrzymały w szran- 
kach zwyciężtwo nad sławnemi już zawodnikami, i 
sprzezto dla siebie sławę, a dla hodowcy zysk zjedna- 
ły. Niezważa się nawet na wady widoczne i niedo- 


— 


(r) WAlton Naturgeschichte des Pferdes pag. 49. 
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statki zawodnika, jeżeli tylko główną zaletę, to jest zna- 
komitą szybkość posiada. , | 

Tak jednostronne, bezwzględne dążenie, wydało 
też produkt zupełnie różny od poczatkowéj rasy A- 
rabskićj, a razem ród koni szlachetnych Angielskich, 
pod nazwaniem pełnćj krwieg Thorough bred race 
horse, oddaliło od celu, jaki przy użyciu koni szlache- 
lnych do poprawy rasy krajowćj pospolicie zamierza- 
my. 4 
Hrabia Fellheim powiada: „Arabowie mają jak 
wiadomo dwojaki główny cel, do którego dąża w ho- 
downictwie koni, a mianowicie: 

1. Chyżość biegu; 
2. Zwinność i gibkość. 

Ponieważ koni swych mianowicie potrzebują do u- ` 
Życia w boju i właściwych temu ćwiczeniach wojen- 
nych, jako to gonitwach Dżierydowych it. p. przyda- 
tniejszą im jest zatém najwyższa zwinność konia, ni- 
żeli najwyższa jego chyżość, Przeciwnie zaś w Anglii, 
największą zaletą konia przeznaczonego do samego bie- 
gu w szrankach, jest najwyższy stopień szybkości. Lecz 
połączenie tych dwóch przymiotów, w najwyższym 
ich stopniu, zdaje mi się rzeczą niepodobna; albowiem 
wysoki stopień zwinności wymaga, ażeby koń nawykły 
był, tak ciężar swojego ciała, jakoteź siedzącego na 
nim jeźdca, dźwigać i obracać bardzićj na zadnićj ni- 
żeli przednićj części sywojego korpusu, przez co two- 
rzy gię ruch nieco wzniesiony, (lofiy action), który 
z największą szybkością , w Żaden sposób nie da się zje- 
dnoczyć, Ale ponieważ chyŻość biegu, głównym i je- 
„dynym jest celem hodownictwa koni szlachetnych w 
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Anglii, przeto wybierano tam do rozkrzewienia rodu 
zawodników, między potomkami koni orientalnych naj- 
chyĉsze individua; konie takie musiały, jak z natury 
rzeczy wypada, mieć najmnićj wzniosłego ruchu. Gdy 
zaś jak wiadomo, w hodownictwie zwierząt, dążąc cią. 
gle do podniesienia jednćj własności , ta szczególnie 
„się wydoskonali, acz pospolicie ze szkodą innych zalet, 
łatwo złąd widzieć, iż przez takie dążenie, oraz przez 
to, iż koniom początkowie wschodnim, w umiarkowań- 
szym klimacie Anglii za pomocą silniejszego karmienia 
znacznie powiększonym, nadano taki stopień chyŻościs 
jakiego najszlachetniejszy koń Arabski dopiąć nie jest 
w słanie. Nie wątpię bynajmnićj, iż podobne zjawi- 
ska we względzie chyżości, jakim był Childers, teraz 
możnaby jeszcze wychowywać, jeśliby niebyło temu 
na przeszkodzie, wprowadzone we zwyczaj zawczesne 
wykształcenie i na tém zasadzone, zawczesne nalęże- 
nie sił młodych zawodników. 

Ale też przeż to wieloletnie bezwzględne i samę tyl- 
ko chyŻość na celu mające hodownictwo tego rodu ko- 
ni, zatracono bez wątpienia wiele innych zalet, które 
znamionowały szlachetnych jego wschodnich przad- 
ków, równie co do piękności składu i poslawy, Ja- 
ko co do istotniejszych przymiotów, jekiemi są: zwin- 
ność i gibkość; tak iż zawodnik Angielski, stał się 
przez to do wszelkich zamiarów we względzie mili- 
tarnym b obywatelskim, szczególnie na poziomie nie- 
równym i górzystym, mnićj przydatny, niżeli jest wła- 
ściwy koń orientalny, lubo mu jego większy wzrost, 
jego mocniejsze kości, niezaprzeczone przed tamtym, 
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dawałyby pierwszeństwo, jeśliby mu nie zbywało na 
owych niezbędnie potrzebnych własnościach, (s). 

Lecz Anglia liczy bardzo wiele hodowców koni, któ- 
rzy nie mając wyścigów w szrankach na głównym i 
jedynym celu, posiadają slada koni szlachetnych, wol- 
ne od wszelkich wad dziedzicznych, jakiemi są wady 
kości, nóg i t. p. Takie konie nie mają pospolicie o- 
wćj wysmukłćj figury zawodnika, w dobrym są stanie 
zdrowia i co do powierzchownego kształtu najmnićj 
się oddaliły od swoich orientalnych przodków. 

Nie licząc wielkićj ilości podgatunków, konie An- 
gielskie dzielą się na 4 istotnie między sobą różuiące 
się gałunki, a mianowicie: 

l. Konie zupełnie szlachetne, pochodzące po wię- 
kszćj części z czystćj krwie orienłalnćj, tak po ojcu 
jako też matce, z koni Arabskich, Barbaryjskich, Egip- 
skich, Perskich i Turkomańskich złożonćj. Ród ten 
atrzycujć się we wszystkich częściach Anglii w staj- 
niach i stadach możnych obywateli, Z tego to rodu 
wyszły owe sławne zawodniki, Kłying, Childers , 
Eclipse, Darley, Godolphin i. t. d. Konie tego rodu, | 
zowią się pełnćj krwie, po//błut, i służą do uszla- 
chetnienia innych gatunków koni Angielskich; które, 
w miarę większćj lub mnićjszćj poprawności, zowią się 
trzy ćwierci krwie, pół krwie, lub mało krwie. Ko- 
nie $ i$ krwie pospolicie sprowadzane bywają na sta- 
ty ląd, pod nazwiskiem, gatunkowych lub szlachetnych 
koni Angielskich, i używają się do poprawienia rasy ko- 
ni krajowych. 


(s) Abhandl: über diePferdezucht pag. 49 —51. 
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2. Konie żowieckie i lekkie pojazdowe. "Tych ród 
pochodzi ze zmięszania w $ częściach lub w połowie 
krwi rodu pierwszego szlachelnego z plemieniem kra- 
jowćm tak nazwanćm KŻerełandskićm, mającćm wię- 
cćj siły i wytrwałości,*ale też mniejszą chyżość. 

3. Konie rolnicze, których są znowu tr2y oddzielne 
gatunki. 
| <a) Wyżćj mianowany ciemnćj barwy koń Klerełand. 

ski, czyli Forkschirski; jest to plemię dawne krajo we 
Angielskie niezmięszane z zagranicznemi. b) Koń dawny 
rolniczy Suffolski, barwy jasno-kasztanowatćj: c) Koń 
południowćj Szkocyi czyli Kłydesdalski, pochodzi 
z połączenia ogierów Flandryjskich : z krajowemi kla- 
czami; jest e A barwy siwej. 
| 4. Konie ciężkie *karowe, barwy:czarnćj, są począt- 

kowo rodu Niderlandzkiego, lecz przemysł Anglików 
utworzył z nich ród nowy, olbrzymićj wielkości. Od- 
znaczają się od innych koni takim ogromem ciała, iż 
częstokroć możnaby je raczćj za zwierzęta wcale inne- 
go rodzaju poczytać. Używają się pospolicie w Lon- 
dynie do przewożenia węgli ziemnych i piwa. Kno- 
belsdorf wspomina o jednym koniu tego plemienia, 
który się słusznie nazywał Słoń. Miara jego od pię- 
ty do kłęba wynosiła 7 stóp 8 cali. Długość 8 stóp. Sze- 
rokość piersi blizko 3 stóp. Szerokość krzyża 4 stóp. 
Podkowy potrzebował niemnićjszćj, jak od Gciu fun- 
tów. (š). Taki też koń, ciągnie w powolnym kroku 
* do 4,000 funtów ciężaru. (t). 


Cé) Szmalz, Thierveredlongskande pag. 318. 
Ct) Funke. Naturgeschichte und Technologie 1. T. pag. 47, 
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Konie ///łoskie, między temi szczególnie Neapoli- 
tańskie miały też przedtóm niejaką wziętość, teraz po- 
dobne są Hiszpańskim, (u) szpecą je prócz tego obwi- 
słe brzuchy. | 

$ 120. ż; 

Konie Francuzkie. Pomiędzy lepszemi liczą się Li- 
muzińskie. Jako szczątki wielkiego niegdyś za Lus 
dwika XV, hodownietwa w Pompadour, utrzymoją się 
dotąd u niektórych obywateli tćj okolicy stada koni 
jezdnych lekkich, dosyć szlachetnego rodu. Są prócz 
tego dosyć chyże, łagodne i pojętne; co zda się wy- 
kazywać orientalną ich pochodzistość. 

Wielkie konie Normandskie, mają suchą głowę, do- 
brze osadzoną szyję, ale pospolicie płaski spadzisty 
krzyż. 

$ 121. 

Konie Duńskie straciły dawną swą wziętość, uwa- 
Žano je bowiem jako najzdatniejsze do boju. Ród ten 
odznacza się szerokością piersi, długością lędźwi i wąz- 
kim krzy żem. 

$ 122, a 

Konie Niemieckie. Schmalz mowi ,, po między koń- 
mi Niemieckiemi, korzystnie odznacząły się Meklem- 
burgskie, Wiele łożono starania ku ich poprawności, 
nie mało też mają w sobie własności rodu Arabskiego 


i Angielskiego, W ostatnich czasach jednakże wiele 
ROR AIĆ. A ZA, AET PELSAROESZAC Sy PE S NOS 


(u) Veltheim, Abhandl: über die Pfexdezucht pag. 255. 
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koni wychodzi z Meklemburga, z nogami cienkiemi i 
skłonnością do chorób kopyta; co podług prawdopo- 
dobieństwa skutkiem jest zbyt obfitego karmu, oraz 
Hustych, może za nizko położonych pastwisk. Sta- 
rają się tam jednakże ród koni Angielskich bardzićj 
przyswoić, i przez zaprowadzenie wyścigów| konnych 
samo hodownictwo poprawić. Unikając tego ;co jest 
szkodliwóm, i nie we wszystkićm biorąc za wzór} An- 
gielskich zawodników, może się z czasem cel uszlachet. 
nienia osiągnie. 

Teraz zaś konie Pruskie mają przed innemi pierw- 
szeństwo. Częścią są czystćj pochodzistości od Arabskich 
i Angielskich, częścią powstały ze zmięszania Perskich, 
Tureckich, Maltańskich a może i Hiszpańskich, z ple- 
mieniem koni krajowych, Szczególnie w nowszych cza- 
sach, z wielką rozwagą i znajomością rzeczy, starano się 
poprawić hodownictwo koni w Prusach. 

Naczelnik wydziału tćj gałęzi, Wielki MKoniuszy 
von Kuobelsdorf, łączy z wielką znajomością przed- 
miotu niepospolitą gorliwość. Chlubnie też znany jest 
jako Autor. Królewskie Litewsko-Pruskie stado zuaj- 
duje się pod rządem szczególnie czynnego i uczonego 
męża P. Landsztalmistrza von Burgsdorf.* (w) Hrabia 
Stanisław Plater powiada:,, Wieś Trakiany ( 7rakó- 
nen) niedaleko Polskićj granicy, z głównym Amtem 
stadniczym, do którego 14 folwarków należy i gdzie 
1,200 koni stadnych Arabskich, Afrykańskich, Hisz- 
pańskich i Neapolitańskich, ze skarbu Królewskiego 
utrzymują, tudzież du 80 Osłów, (x) Schmalz mówi 


(w) Thierveredlungskunst von F, Schmalz pag. 141— 142. 
(x) Jeografia wschudnićj części Europy etc. przez 5. H; Platera w Wro- 
ciawiu 1825 str. 24. 
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daléj: „Konie Pruskie terazniejsze odznaczają się ko- 
rzystnie postawą piękna i szlachetną, oraz siłą i wy- 
trwałością w trudach. Skład ich nosi widoczne cechy 
pochodzistości orjentalnćj. Fylke między potomkami 
dawniéj pruskiéj rasy, można jeszcze widzićć konie 
garbonose, na wysokich nogach i długich pęcinach.** 

Koń. Austryacki, jest to mięszanina koni oriental- 
nych z Hiszpańskiemi i Neapolilańskiemi. A lubo rząd 
Austryacki w nowszy ch czasach pozakładał stada ple- 
mienia Arabskiego i Angielskiego, lecz z powedu nie- 
stosownego łączeniia, jako też nieodpowiednich mićjse 
i pastwisk, hodowinictwo Austryackie, podług zdania 
hr: Veltheim , nie sszczególnie dobrego i znakomitego 
wydać niezdoła. 


| $ 123. 


Konie Węgierski czystego krajowego. plemienia 
teraz już się nieznajdują nigdzie, mniejszy zoś gatunek 
koni Węgierskich,bezsprzecznie pochodzistości oriental- 
nćj,pomimo zdrobniałość swoję nadzwyczaj jest wy- 
trwały, Konie te odprawiają podróż od 150 mił nie- 
mieckich bez wyprzężenia; dostając tylko co 8-godzin 
trochę owsa i siana omz wody, ubiegają w krótkim 
truchcie 14 do 15 mil niemieckich na każdą dobę (y). 


$ 124. 


Konie Połskie, nie są szczegółnćj piękności, ale wy- 
trwałość ich w pracy jest nadzwyczajna. Szyja konia 
Polskiego najczęścićj źle jest osadzona, głowa kształ- 


Cy) Veltheim, ueber die Pferdezucht. Pag. 258. 
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tna niewielka, grzbiet równy, silne krótkie łędźwie 
piękny czasami tylko nieco spadzisty krzyż, ogon do-. 
brze osadzony wolny, suche łopatki, silne uda, nieza- 
wsze jednak kszlałlne biodra. Zarzucają im. Że są nie- 
pohamowane, niepojętne, złośliwe, rade kąsają i biją 
zadem. 


$ 125. 


Konie Rossyiskie, sławne są ze swćj szczególućj, 
znakomitćj wytrwałości; dość szybkie są w biegu i 
przy szczupłym karmie długie wytrzymują podróże. 
W tym względzie odznaczają się mianowicie zhodowa- 
ne w stadach na pół dzikich konie Dońskie.* Pospoli- 
te konie krajowe wcale nie są kształtne. Głowa duża 
i tusła,krótka i gruba szyja porosła gęstą grzywa z wło- 
sa grubego i długiego, lakiż ogon, krótkie pęciny, sze- 
rokie, płytkie kopyta, kosmate nogi, pierś szeroka silna, 
krzyż nieco spadzisty, są to cechy gatunkowe; lecz obek 
tego kanie te są bardzo silne, formują się w roku trze- 
cióm zupełnie, i przydatne już są do pracy, wytrwałości 
są tćż niepospolilćj. Wiele jest między niemi takich, 
co znoszą wyśmienicie ciągłą podróż „kilku tysięcy 
wiorst, wioząc ciężar 40 pudów (1600 funtów). 

W Reossyiisą także we zwyczaju wyścigi końskie , 
lecz węale różne od Ańgiejskich, Biegun Rossyiski nie 
puszcza się wewał; bieg jego jest to Irucht albo kłus 
lotny czyli przyspieszony. Amatorowie tego rodzaju 
wyścigów, ćwiczą swe bieguny albo kłusaki do chy- 
Żego biegu na krótką metę ledwo kilkaset sążni wy- 
noszącą. Zaprzęga się mak kłusak (Rysak lub Ino- 
chodziec) do lekkiego pojazdu albo sanek, a obok 
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niego na oceń, lekki koń do żatrodu albo też dwa, 
_po jednym z kaźżdćj strony. Rysaki te a osobliwie Ino- 


chodźce, tak są niekiedy wprawne i rącze w biegu, iż - 


wprzężone z niemi najchyższe krajowe zawodniki, w 
największym cwale, zaledwo im mogą wydołać. Rysak 
czyli kłusak wyrównywający w szybkości Inochodź- 
cowi, płaci się o kilka razy drożćj niź ten ostatni. 
Chociaż "konie pospolite Rossyjskie mają z natury 
grube rzęsiste grzywy i ogony, amatorowie jednak nie 
przestają na tém, podpinają im zręcznie sztuczne ogo- 
ny i grzywy, tak Że te ostatnie w sutych warkoczach 
sięgoją ziemi, Tak zaprzężona trójka, przedstawia o- 
sobliwszy widok. Gdy kłusak wprzężony do hołobli , 
unosi się w prostym kierunku, każdy z przyprzężnych, 
mając kark icaty kopus tak zachylony, iż ledwo nie 
zadem obraca się do kłusaka, zdają się dążyć każdy w 
inną stronę. Należy przyznać, iż podobny zaprząg da- 
je widok dosyć powabny, osobliwie gdy trójka dobrze 
dobrana. Kłusaki pospolicie niekształtne, jednak w mia- 
rę chyżości bywają cenione od kilku set do kilku tysięcy 
rubli; a ponieważ tylko na krótką metę bywają używane, 
dochodzą późnćj starości. Konie z takiemi zdolnościami 
wyradzają się z pospolitych krajowych; dostrzeżone 
zdolności do takiego biegu, rozwijają się przez usilne 
ćwiczenie i niekiedy do najwyższego stopnia doskonało- 
ści dochodzą. Le są stada w kraju, w których przez 
stosowne łączenie koni zdatnych do biegu kłasowego, 
utworzono ród oddzielny znany w Rossyi pod nazwi- 
skiem Pucucraa Ilopoqa (Ród Rysaków czyli kłusaków), 
Konie tego rodu, znacznego wzrostu i pięknego toku, 
posiadają wszystkie niepospolitą zdolność do lotnego 
5 
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kłusu, i i mogą znaczne przestrzenie w takim ruchu prze- 
biegać. Cugi takich koni, dobrane co do szybkości i 
barwy, opłacają się po kilkanaście do kilkudziesiąt ty- 
sięcy rubli. Lecz te z pomiędzy nich, które nadzwy- 
czajną szybkością celują, bywają niezmiernie drogo ce- 
nione i dochodzą niekiedy ogromnćj ceny piętnastu do 
dwudziestu tysięcy rubli. 

Zie wszystkich stad, w.których się podobny ród koni 
utrzymuje, najzaszczytnićj jest znane piękne stado Hra- 
biny Orłów, którćj konie Rysiste ciągną najpiękniej- 
sze ekwipaże dworu i magnatów Rossyiskich i z za- 
dziwiającą szybkością przebiegają ulice Petersburga i 
Moskwy. Nie mająć dokładnćj wiadomości o innych 
stadach tego rodzaju, wyliczać tu ich niebędę. 


$ 126. 


Wyobrażenie o piękności przedmiotu, pospolicie od 
dwojakiego uważania jego zależy, Naprzód od zasto- 
sowania doń ideału, jakiśmy sobie utworzyli o piękno- 
ści; powtóre, ze względu użyteczności, czyli raczćj 
stosunkowćj proporcyi pojedyńczych części, których 
połączenie stanowi owę zgodną całość, nujdoskonalćj 
odpowiadającą zamierzonemu przez nas użytkowi. —. 
W pierwszy m względzie kieruje zdaniem naszćm gust 
w właściwćm jego znaczeniu. Częstokroć jednakże 
gust ten od okoliczności, stopnia oświecenia, rozmai- 
tości miejscowych zwyczajów i obyczajów, rozmaite 
przybiera sobie wzory piękności. Tak, naprzykład 
Chińczyk, stopy kochanki skurczone za ponocą sztuki 
za najwyższą uważa piękność, co Europejczyk słusznie 
kalectwem nazywa. Nadzwyczajna otyłość płci nie- 
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wieściéj, która pospolicie wszelkich ją wdzięków po- 
zbawia w oczach Europejczyka, najwyższą jest zaletą 
piękności kobiet południowćj Afryki, Słowem, wyo- 
brażenie o piękności, jakie nam gust-podaje, będąc za, 
wsze warunkowćm i pośrednićm, nie może służyć za 
powszechne prawidło. 

Lecz jeżeli formy wzorów piękności, zadyktuje nam 
oparła na długićm doświadczeniu stosowność do za- 
mierzonego użytku, wzory takie muszą się stać powsze- 
chnemi, a wyobrażenie o stosunkowćj piękności części 
pojedyńczych, do utworzenia jharmonijnćj całości bę- 
dzie udziałem całćj oświeconćj części narodu. Na ta- 
kich to zasadach wspiera się wyobrażenie o piękności 
konia u wszystkich prawie oświeconych znawców 
koni w Europie, które następnie postanowiliśmy wy- 
łożyć; lubo miłośnik koni, idący wyłącznie za upó- 
dobaniecm i gustem własnym, nie zawsze się zgodzi 
ze zdaniem znawcy, który upodobanie do użyteczności 
stosuje. 


$ 122. 


Głowa konia, uważa się tak ze względu swćj wiel- 
kości jako też kształtu, Może bydź w stosunku do innych 
części ciała za wielką lub za małą, za długą lub za krót- 
ką, za grubą lub za cienką. Ponieważ jednak należy- 
tćj proporcyi głowy względem innych części niepo- 
dobna jest podciągnąć pod rachubę arytmetyczną, prze- 
to owo zdanie znawców, głowa konia w stosunku do 
całego korpusu, nie powinna bydź ani za wieł/.:a, 
ani za mała, zostawia kaźdemu wolność wynajdo- 

ge 
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wania należytćj proporcyi, co jednak wymaga pewnćj 
wprawy. 

D’ Alton, biorąc głowę konia za podstawę rachuby 
co do stosunku innych części, tak mówi: „Uważając 
z boku konia stojącego spokojnie, znajdujemy, iż wy- 
sokość jego od ziemi aż do kłęba, będzie równa całćj 
długości korpusu od ogona aż do szczęki. Długość 
zaś głowy od jćj wierzchołka aż pod przednie zęby, 
uważa się jako jedna trzecia część całéj długości lub 
wysokości konia. Szerokość, od czoła do zadnićj szczę- 
ki, wynosi połowę długości głowy.“ Głowa za dłu- 
ga, jest oraz za ciężką; koń z usiłowaniem tylko może 
ją utrzymać w położeniu wzniesionćm, Szpetniejszą 
jeszcze robi tę wadę długa i chuda szyja. Głowa za 
gruba, równie jest niewygodna dla konia jak dla jeźdca. 
Głowa za krótka lub za mała, nie liczy się także mię- 
dzy pięknemi, psuje bowiem należyty stosunek i har- 
monią z innemi częściami ciała. 

Gdy głowa od wyższćj części czoła aż do końca ko- 
ści nosowćj prosty formuje profil, na boki zaś i ku 
oczom nieznacznie się zaśklepia, czoło przytćm jest 
dosyć szerokie, to się zowie głowa prosta, i za'najpię- 
kniejszą się uważa. Jeżeli zaś czoło bardzo jest szero- 
kie i płaskie, taka zowie się głowa płaska, i taka u- 
uważaną jeszcze bywa za piękną: 

Jeżeli czoło znacznie jest wypukłe, oraz z kością 
nosową miernie wzniesione i zgarbione, wtenczas z0- 
wie się głową półbaranią. Lecz gdy czoło bardzo 
wypukłe, nos mocno zachylony, pysk zaostrzony, to 
się zowie głowa barania, a koń taki Garbonos. Ta- 
kie głowy są pospolicie za długie arztąd za ciężkie. 
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Przedtćóm uważano głowy haranie za piękne, ale się 
okazało z czasem, Że takie, mianowicie u koni wierz- 
chowych, bardzo są niewygodne, oraz nadają i im wi- 
dok wcale niepozorny, i odtąd szacunek swój zupeł- 
nie straciły. Hrabia Fellhcim, opisując ród wielkich 
karćcianych koni Cesarsko-Królewskićj stajni w Wie- 
dnia, których cechą gatunkową są tak nazwane głowy 
baranie, powiada, iż ta przywara bynajmnićj nie ujmu- 
je okazałości widoku jaki przedstawia cug ubranych 
w szory koni Cesarskich. (z). Koniom z baranią gło- 
wą zarzucają niektórzy skłonność do wartogłowu; 
(Dumkołler) Gdy nos trochę tylko jest garbaty, nazywa 
się to głowa zajęcza. Takie konie chociaż: nie są lu- 
bione, wielu jednak nie uważa je za szpetne. 

Jeżeli nos jest wklęsły, to się zowie głowa szczu- 
paka. Gdy zaś jest'gruba, mięsistay a nos hardzo 
zaklęsły, zowie się głową świnią. Obie nie należą do 
rzędu pięknych, chociaż natrafić je można niekiedy u 
koni rodu szłachelnego. 

Głowa krótka, gruba a przytćm bardzo mięsista, 
zowie się "op; i uważa się za szpełną ; dostrze- 
Żono też i% konie z takiemi głowami, podległe są czę- 
stym zapaleniom oczu, 

Głowa długa, wązka i chuda, u którćj wyższai niższa 
krawędzie wierzchnićj szczęki nieco wystają, pysk 
szeroko rozłupany, a wargi słabe są i odwisłe, zowie 
się głowa babia i liczy się między najszpetniejsze. 

$ 128. 
Forma, wielkość i położenie uszu, istotnie się przy- 


kłada dó piękności głowy. Uszy za długie (ośle), nie. 


m 


(z) Abhandl: uber die Pferdeżucht pag. 251. 
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mogą się trzymać prosto, są tćż pospolicie mnićj wię- 
cćj zwieszone, i bardzo szpecą konia. Za krótkie, nie 
zdobią też głowy końskićj. 

Uszy na boki zwisłe, zowią się świnie. Stojące zaś 
zbył blisko siebie, prosto do góry i nieruchome, uszy 
zajęcze. Uszy za szerokie i grube zowiąsię krowie. 

Gdy koń wólno i żwawo na wszystkie strony usza- 
mi strzyże, znakiem to jest żywego, wesołego tempe- 
ramentu. IGoń trzymający najczęścićj uszy zwrócone 
na przód jest pospolicie ognisty. Tulenie uszu w tył, 
oznacza jego skłonność do kąsania i bicia zadem. 


$ 129. 


Czoło piękném się zowie w tenczos, gdy jest dosyć 
szerokie, zupełnie płaskie, albo bardzo mało wypu- 
kłe. Szpetnóm zaś, gdy jest zbyt szerokie albo zbył 
wązkie, bardzo zachylone, albo wypukłe. Szerokość 
czoła nad brwiami, ma bydź połową jego długości. 


5 130. 


Łuk nadoczny ma się nieznacznie zasklepić. Zbyt 
wypukły na przód szpeci głowę. Oczy są w ówczas 
zamałe , nadoczne doły głębokie. 

Powieki są piękne gdy skóra na nich jest miękka, 
sierć delikatna, Szpełne zaś gdy są za tłuste i wyglą- 
dają jak gdyby były zbrzękłe, 

Rzęsy mają wyrastać w dół na zewnątrz, rosnące 
bowiem w kierunku zwróconym do oka, drażnią je 

-i wzniecają zapalenie. 

Kąty oka mają bydź ani zbyt PAARE ani tćż za 

obszerne. W pierwszym przypadku oczy są za małe, 
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w drugim zaś, części ciała znajdujące się w tych ką- 
tach, bardzo cienką powleczone błoną, za nadto są 
wystawione na działanie atmosfery, łatwo też wpa- 
dają w nie ciała obce, Oboje to usposabia oko do 
zapalenia, 

Oczy powinne bydź wielkie, żywe, wyraziste i 
pełne ognia. Zrzenica znajdująca się w środku oka ma © 
własność sciągania się i rozszerzania, podług tego jak 
promienie światła działają na nię mocno lub słabo. 
Ruch ten odbywa się za pomocą wewnętrznćj błony 
zwaućj tęcza. 'Faka czułość i ruchawość tęczy, tém 
jest ważniejszą iż niedostatek jéj dowodzi niewąt- 
pliwćj ślepoty, albo słabości oka zwanćj katarakta. 

Błona rogowa powinna bydź doskonale przezro- 
czysta tak iżby przez nię należycie widzićć było. tę- 
czę i soczewkę czyli zrzenicę, Ziaciemniona w całćj 
obszerności błona rogowa, albo znajdujący się pod nią 
, płyn wodnisty zupełnie mętny, przy łzawćm oku, zna- 
kiem są niewątpliwćj ślepoty, Małe ciemne punkciki 
na -błonie rogawćj czynią konia lękliwćm. Są to za- 
rody czarnćj katarakty; które się zczasem zwiększa- 
ją! zrządzają ślepotę całkowitą. 

$ 131. 

Nos nieco wązki i mało zachylony, uważa się za 
piękny. Szpełnym zaś jest nos zbyt wązki, równie 
jak i zbyt szeroki albo mocno garbaty, albo też przez 
środek mający bruzdę. Nozdrza mają bydź rozwarte 
lecz niezbyt obszerne lub szczupłe. Błona okrywa- 
jąca je wewnątrz ma bydź blado rumiana. Ruch noz- 
drzy ukonia-będącego: w stanie spokojności wcale ma 
bydź nieznaczny, Zbytnia czerwoność lub bladość bło- 
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ny wewnętrznćj nozdrzy, równie gdy ta jest gabezasta 
albo pokryta krostami jest znakiem choroby konia. 


$ 132 


Wierzchnie szczęki maią bydź chude, suche, Żyły 
na nich wyraźne. Wargi miękkie w dotknięciu, nie- 
wielkie, niegrube i nieokłapłe. Szczęki spodnie nie ` 
powinny bydź ani zbyt szerokie i tłuste, co jest ce- 
chą prostego rodu koni, ani też za wązkie. Szerokie, 
- mięsiste szczęki łączą się pospolicie z grubą a krótką 
szyją, Koń. taki niezdał się do i per 

p § 133. | 

Ważną jest rzeczą długość i maleśgły tok szyi tak 
we względzie piękności jako tóż użycia. Szyja piękna wy- 
nosi się od kłęba w lekkićm wychyleniu, zwęża się . 
coraz i zbliżając ku głowie łagodnie się zasklepia, li- 
nia zaś spuszcza się od głowy w kierunku ukośnym, do 
piersi. Ta się zowie szyja łabędzia. Ale gdy szyja 
od kłęba do zatyłka głowy mnićj więcćj wklęsłą for- 
, muje liniją, a wyniosłość, którą wzdłuż grzywy mieć 
powinna, znajduje się u doła wzdłuż gardła, która 
od szczęki dolnćj w mocnćm zagięciu zstępuje aż do 
piersi, taka szyja nazywa się jelenią. 

Zle osadzoną szyją nazywamy gdy się od kłęba 
zbyt prosto wznosi do góry. 

Szyją tłustą zowiemy, gdy grzywa, czyli tak na- 
zwany grzebień Husty jest i szeroki. Taka szyja nietyl- 
ko jest szpetna, lecz nadto obciąża kark i głowę konia. 
Bardzićj jeszcze szpeci konia, gdy taki kark z czasem 
zwiśnie na jednę stronę. 
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Szyja świnia jest nietylko u wierzchu lecz i pó bo= 
kach gruba i tłusta, oraz pospolicie za królka i w jeź. 
dzie mało ma giętkości. 
| Szyja długa jest też zazwyczaj zbyt cienka, nietyl- 
ko jest brzydka sama przez się, lecz nadto koń nie może 
jéj dźwigać należycie. 

Grzywa powinna bydź szczupła, to jest nie z wielu 
składać się włosów. Włos ma bydź cienki, nie kędzierza- 
wy, lsknący się imiękki w dotknięciu, Konie prostego 
rodu mają grzywy wielkie, z grubego, długiego i w ku- 
dły wijącego się włosu. 


$ 134. 


Kłąb piękny jest wtenczas gdy jest chudy, zao- 
słrzony, (a) łączy się prawie z linią grzebienia i zniża 
się nieznacznie ku grzbietowi, chociaż mała wklęsłość 
między szyją a kłębem zwana u Francuzów, Coup de 
hache, uważa się; za korzystną w koniu jezdnym ga- 
tunkowym. (b) Kłąb/mięsisty i nizki, czyni całyjpisói 


konia za nizkim, a siodło niema-mocnćj osady. 
$ 135. 


Piersi bardzo szerokie, połączone z grubemi i i mię- 
sistemi barkami, nie są dobtejw koniu przeznaczonym 
do wierzchowćj jazdy, utrudniają bowiem lekkość i 
szybkość biegu. Wiekszą jeszcze wadą są piersi| pązkie, 
płuca bowiem ¿niemające wnich dostatecznego miejsca 
do rozwinięcia się, przy każdćm natężeniu sił, oddech 


(a) Veltheim Abhandl:_veber die Pferdez: pag: 230. 
(b) Tenże pag 335. 
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i cyrkulacyą krwi tamują. Bieg takiego konia jestnie. 
pewny z przyczyny zbyt zbliżonych do siebie nóg 
przednich, które się nawzajem scierają czyli strychują. 
Zbyt wystająca na przód kość piersiowa, lubo jest wa~ 
dą piękności, niepreszkadza jednak koniowi w biegu. 


$ 136. 


Barki czyli ramiona w należytym powiuny bydź kie- 
runku, to jest ani zbyt natył ani tćż naprzód pochy- 
łonym. Przy osadzie ich prostćj, krótkie tylko koń mo- 
Że robić kroki. Gdy zbyt są posunione na przód, koń 
stawi nogi'na koniec kopyta; stąpanie takie nie jest 
pewne i mocne. Położenie ramion zbyt odsunione 
na tył, czyni krok niezręcznym, nienaturalnym, lańcu- 
jącym. Łopatki mięsiste; nie powinny bydź wyniosłe, o- 
krągłe albo mięsiste; iecz chude, płaskie i i gubić się nie- 
znacznie wkłębie. 

Wyższa część nogi, to jest przedramię czyli kręgiel, 
powinna mieć dosłaleczną dłagość i szerokość, spusz- 
czać się prostopadle i opatrzona bydź widzialnemi tę- 
giemi muskułami. Przy krótkićm przedramieniu, musi 
* koniecznie bydź zadłagi goleń, jeżeli noga ma mieć 
' przyzwoitą długość. Ale tak niestosownie złożona 
całość nie ma potrzebnćj mocy, ponieważ goleń jest 
cienszy, przedramię zaś przeznaczone jest do władania 
niższą częścią nogi. Na wnętrznćj stronie przedramie- 
nia, każdy koń dorosły ma brodawkę rogową. 

Piękność kolana zależy na zupełnie prostćj posta- 
wie, na płaskaw éj okrągłości icuhdości jego, Wydatne 
naprzód kolana zowią się kozińcem, i oznaczają sła- 
bość nóg przednich, Wada ta może bydź dziedziczną 
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w rodzie, albo też nabytą przez natężone lub za wcze- 
sne użycie konia. Obrzękłość albo łysiny na kolanach 
oznaczają iż koń często na nie upadał, a zatćm słaby, 
„ma przód i chód. potykający się. 

Gołeń nogi powinien mieć stosowną do całości 
długość i grubość.; Im'szerszy jest goleń ku tak naz- 
wanćj kostce, tém większą moc oznacza. Za dłu- 
gie, cienkie, piszczałkowate golenie, są zawsze cechą 
słabości nóg. Amałorowie nieznawycy lubią je przecię 
i mawiają o takim koniu, że jest delikatnie osadzony. 

Scięgna powinny mieć dostateczną grubość i nie 
przylegać bardzo do kości, inaczej bowiem nogi są 
niekształtne i w użyczu prędko słabieją. 


$ 137. 


Tak nazwana szczetka niepowinna bydź kosmała, 
gdyż to jest cechą podłego rodu. Jeśli jest zbyt szczu- 
pła to oznacza słabość członka; taki koń prędko się 
morduje. 


$ 138, 


Pęcina miernćj długości, powinna w kierunku nie- 
co pochyłym naprzód łączyć kopyto ze szczotką; po- 
chyłość ta od dwóch do trzech cali od linii" prostćj 
golenia zbaczać powinna ku koronie kopyta. Konie 
Arabskie mają pospolicie długie pęciny; własność ta . 
wspólną też jest wszystkim koniom rodu szlachetne- 
go. Długość pęciny, podług d*Altona powiększa 
ruch rzutu w chwili skoku, do którego też przyczy- 
nia się sprężystość pięty, Zbyt długie pęciny jednak. 
Że czynią konia niezdolnym do Żadnego nalężonego 
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użycia; za krótka zaś pęcina niedość gibka czyni nogę. 
Przy usilnćj pracy szczotka takiego konia nabiera pro- 
6topadłćj pozycyi z koroną, to jest koń stoi. prosto 
na kopycie. Takie nogi nietylko szpecą konia, lecz 
nadto czynią chód jego słabym i niepewnym. 

Piękną jest korona, jeżeli lekkićm wzniesieniem, 
równo całe otacza kopyto, gdy włos jćj przylega do 
kopyta. Wadą jest korony gdy sterczącym obrasta 
włosem. 


$ 139. 


Wielkość kopyta ma bydź stosowna do wielkości 
całego korpusu. Za wielkie kopyto czyni konia ocięża- 
łym, za szczupłe zaś, ugniata części miękkie stopy koń. 
skićj i przy pracy boleść sprawuje. Kształt pięknege 
kopyła u spodnićj krawędzi jest; jajowo-podłużny, 
z serduszkowatym otworem u pięty. Gdy kopyto jest 
zbyt szerokie, podeszwa zaś i strzałka zbyt wydatne, 
tak iż za równo z krawędzią kopyta, lub bardzićj jesz- 
cze niż ona dotyka ziemi, koń taki nazywa się bosak 
albo klaponogi, i ma tę wadę iż ani na chwilę bez 
podkowy obćjść się niemoże. Róg kopyta zbyt suchy, 
łatwo się kruszy i słabo utrzymuje podłkeWę. Wa- 
dą kopyta są tak nazwane opoje; jest to twarda obrzę, 
kłość około stawu pęcinowego nóg przednich jako i 
zadnich. Wada ta jest pospolicie dziedziczna; chociaż 
w młodych koniach częstokroć niedaje się postrzegać, 
ukazuje się jednakże za ich użyciem do pracy. 

Nie mnićj szkodliwa jest skłonność kopyta do roz= 
czepienia, która się ukazuje w postaci rysów idących 
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od korony w dół kopyta. Piękne kopyto ma bydź gład- 
kie, połyskujące, otoczone do koła lekkiemi obrączkami, 


$ 140. 


Grzbiet konia powinien bydź równy, niełękowaty 
ani tćż zgarbiony, oraz stosowną do reszty ciała po_ 
winien mieć długość. Za długi grzbiet niedozwala ko. 


niowi krótkich prędkich zwrotów, za krótki zaś nie 


jest dosyć gibki. D” Alton powiada:,, Grzbiet i kru- 
pa łagodnćm tylko wężykowatóm wygięciem odstępu- 
ją nieco od linii prostćj.* Grzbiet garbaty łatwo ule- 
ga obrazeniu od siodła, i niekszłałlną lg postawę 


konia. 


§ i. 


Żebra powinne się zasklepiać wypukło od grzbie- 
tu. Ža płytkie ich sklepienie uszczupla przestwór dla 
trzewi potrzebny i oddech koniowi utrudnia, 


Boki powinne bydź krótkie, pełne i w stanie spo- 
czynku konia bardzo mało się ruszać. Ruch mocny . 


w tym razie jest niewątpliwym znakiem niezdrowia. 


1 


§ 142. 


Brzuch ma bydź okrągły, miernie gruby i równo 
leżeć z Żebrami, nie zaś odznaczać się od nich ogro- 
mem lub szczuyłością. Pierwszy pochodzi zazwyczaj 
od zbytecznćj ilości Żartego siana, drugi jest przywarą 


rodu, ściąga się ku bokom i daje koniowi skład po- 


dobny do charla. Jakkolwiek skład taki brzucha nie 
miłym jest dla oka i czyni konia 5 Rów do cią- 
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głćj natężonćj pracy, zaletą jednak uważa się w za- 
wodnikach Angielskich, przeznaczonych do szybkiego 
biegu na zamierzoną metę, 

© Brzuch obwisty szpeci niezmiernie konia i zowie 
się brzuchem krowim. Klacze, co kilkoro zrodziły 
źrzebiąt, częstokroć takie brzuchy miewają. 


$ 143. 


Krzyż czyli krupa, powinien stosowną do kłęba 
„mieć wysokość, to jest o jeden cal od niego bydź niż- 
szym, przedłużaę się w linii równćj aż do ogona, 
zaokrąglać się równo na obie strony, i stosowną do 
swćj długości mieć szerokość. 

Krzyż spiczasty wydaje się w profilu za krótki, 
 mtyłu zaś za wązki; krzyż rozdwojony-to jest mają- 
cy wzdłuż do ogona bruzdę, nie jest wadą w koniu 
pociągowym, nie jest wszakże lubionym w koniu jez- 
dnym bo mu chód utrudnia, 

Najszpetniejszy jest krzyż spadzisty ; jest on nie- 
zawodną cechą podłego rodu. Zad takiego konia jest 
słaby, nogi zadnie zbyt są zbliżone do przednich, o- 
gon głęboko osadzony jakby tkwił między nogami. 

Biodra też niepowinny bardzo wysławać czyli ster- 
, cżeć ale łagodnie się zaokrąglać. 

„5 144. 


7 


Osada ogona zależy pospolicie od kształłu krzyża. 
Niepowinien zaś bydź osadzony za nizko, lecz wlinii 
równćj ze środkiem grzbietu, i krzyża. Konie rodu 
szlachetnego, „silne i i ogniste, noszą ogon wysoko bez 
pomocy sztuki. Ogon powinien bydź cienki; chude je- 
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go muskuły widocznie się rozdzielają na spodnićj stro- 
nie. Włosy ogona cienkie i miękkie zaczynać się nan 
o dwa caleod jego osady: 

Konie rodu pospolitego, mają u ogona włos obfity A 
gruby i długi. Za sczczupły, ledwo nie nagi ogon, jest 
dziedziczną przywarą rodu. 


§ 145. 


Części rodzajne mają bydź w stanie zdrowym, bez 
Żadnych obrzękłości, wrzodów, brodawek i narośli. 
Ogier stadnik , powinien oba jądra mieć widzialne, nie 
zbyt obwisłe, Niekiedy bywają oba jądra, lub Japó 
znich otoczone posoką, w którćj zdają się. pływać; to, 
się poznaje z większości jednego jądra nad drugie. Ują- 
wszy je ręką, czuje się nienaturalna miękkość i płyn 
przełewający się. Wałaszenie takiego ogiera jest nie- 
bespieczne, i rzadko się pomyślnie udaje. 

 Kalectwyem też jest konia, gdy ma w worku jądro” 
wym rupturę, acz częstokroć mało znaczną. Obie te 
wady mogą się słać dziedziczuemi, o tyle przynajmnićj 
Że przeleją na potemstwo skłonność do nich i uspo% 


sobienie. 


ró 


$. 146. 


Piękne udo jest okrągłe u góry, dosyć pełne, po 
bokach zaś spłaszczone, zwęża się na dół, i w miejscu 
gdzie dosięga zadniego kolana, czyli stawu skokwoca » 
całkiem jest chude, 

Staw skokowy powinien mieć dostateczną szerokość 
i mocno przylegającą skórę. Gręby i mięsisty staw 
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i skokowy, oznacza pospolicie słabość nóg zadnich fi 
usposobienie do ułogi, czyli bolaków nadkolanow ych: 
Rozmaite wady i choroby kolana zadnich nóg, są; 
_ Obrzękłość czyli ociekłość podługowała (Hasenhacke) 
Ping się pod samym slawem skokowym na ścięgnie, 
Mniejsza lub większa nabrzękłość na samym sterczu 
stawu skokowego (Piepbacke). 
Okrągłe miękkie bolaki czyli wyniosłości na wew nę- 
King płaszczyznie stawu skokowego (Flussgallen). 
 Ułoga czyli Szpał, jest to narośl twarda, która na 
kości albo w skórze, poniżćj kolana ma swoje siedli- 
Usposobienie do ułogi i obrzękłości. (Hasenhacke) 
p. Bł jest od budowy stawu skokowego czyli 
, kolana padpićj nogi, idla tego bywa dziedzicznóm, Co 
się wyżej rzekło o goleniach, szczotkach, pęcinach, ko. 
ronie ikopytach | nóg pizgenich, stosuje się też i do za- 
dnichi z tą tylko różnicą: iż budowa ostatnich jęst nieco 
odmienna, pęcina krótsza; a natomiast at kopyta 
wyższa. 


$ 147. 


Sierć na koniu, ma bydź gęsta; krótka imiękka, tak 
iżby żyły i nerwy na częściach ciała mniéj mięsistych 

_ były widzialne. Sierć długa i gruba są to niezawodne 
cechy rodu pospolitego. Barwa konia, ma bydź czy- 
sta, bez żadnych odmian. Do pięknćj barwy koni szla- 
chetnych, należą kolory: złotawo-kaszianowaty, 
złotawo - gniady, biały, oraz cieniowano-siwy, który 
ze zmięszania koloru białego z poprzedzającemi pocho- 
dzi, Takie kolory najczęścićj widzieć można między 
końmi orientalnemi. Kolor kary mnićj jest szlachetny, 
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albowiem z niego pochodzą mięszauiry brudne i ni- 
kcżzemne. 

Każda pstrokacizna jest znakiem mięszaniny z rodem 
podłym, albo pochodzistości od takiego. > o i 


$ 148. 
W poprzedzających paragrafach, wykazaliśmy po- 


szczególnie przymioty rozmaitych części konia, które 
jako własności rodu szlachetnego, na szczególnćj uwa- 
dze mieć należy przy wyborze ogiera stadnika; są 
to bowiem formy, do składu doskonale pięknego i uży- 
tecznego konia, istotnie i nieodbicie potrzebne. Lecz 
gdy główniejszym celem hodownictwa, obok piękoego 
kształtu, jest użycie sił i zdolności konia do ciągnienia 
lub noszenia znacznych ciężarów, do pociągu w biegu 
chyżym, lub do jazdy wierzchowćj; wiele przeło zależy 
na jego chodzie czyli kroku, który jest dwojaki: na- 
turalny i wykształcony. / 

Rozmaite są rodzaje chodu naturalnego, z których 
najpowolniejszym jest krocz. Koń gdy kroczy, jednę 
tylko na raz podnosi nogę. Gdy się kopyto nogi prawej 
przednićj podnosi, trzy inne stoją jeszcze na ziemi, lecz 
gdy to już jest w drugićj pozycyi, te jest unosi się na 
przód, lewa zadnia noga opuszcza ziemię i w chwi- 
li gdy pierwsza staje na ziemi, lewa zadnia jest w dru- 
gićj pozycyi, to jest unosi się na przód, a lewa prze- 
dnia podnosi się z kolei; gdy zaś ta w drugićj jest po- 
zycyi, podnosi się prawa zadnia i t. d., słychać przy- 
tém wyraźnie cztery stąpienia. 

Krocząc, powinien koń z lekkością dalcko sięgać no- 
gami i wielką ruchawość okazywać w plecach. Nogi 

| 9 


$ 
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zadnie mają stąpać prawie w ślady nóg przednich; gdy 
bowiem zbytnie zachwytają naprzód, łatwo zacinają no- 
gi przednie; w lakim razie mówią że się koń ściga. 


| Gdy zaś nogi zadnie niedochodzą śladu przednich, krocz 
Bardzo jest niespora. Powinien też nogi prosto na przód 


unosić, gdy bowiem zbyt je posuwa do środka, łatwo 
się zacina czyli strychuje. Stąpanie zaś zbyt szerokie 
sprawia krocz wahającą się, niewygodną dla jezdca 
i niepiękną. 

Człapia czyli cłapia, jest ta krocz przysporzona, 
bardzo wygodna dla jedzca. Przez ćwiczenie rodzaj 
ten chodu znacznćj nabiera szybkości. 

Trucht tém się różni od kroczy, iż w ruchcie za- 
wsze dwie nogi na krzyż, jedna przednia, druga zadnia 
jednoczasowie się podnoszą i posuwają na przód. Trucht 
jest to pewny stopień biegu konia, który potrzebuje 
niejakiego natężenia sił, gdy krocz jest tylko zwyczaj: 
ny chód jego, który się bez wszelkiego małężenia od- 
bywa. 'Trucht różny jest prawie w każdym oddzielnym 
rodzie koni. Im koń jest lżejszy, krok ma posuwistszy, 
tém ruch jednostajniejszy a trucht doskonalszy i wy- 
godniejszy dla jezdca. 

Kłus nic innego nie jest jak trucht przyśpieszony. 
Dźwiganie i zmiana nóg teżsame są, lecz ódbywają się 
z wielkićm natężeniem sił, dla tego kłus chyży nie 
może trwać tak długo jak trucht. Koń 4radski, lub 
pochodzący z tego rodu, mnićj wysoko dźwiga nogi 
niżeli inne, przeto też'większą obejmuje przestrzeń, 
Korpus jego, siłą przeciwstojących nóg zadnich ztaką 
mocą na przód się posuwa, iż niekiedy koń zda się 
wcale ziemi nie dolykać ; a złąd bieg jego na równym 
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poziomie albo drodze nie tylko jest chyŹszy ale i trwal- 
szy. W klusie cały ruch konia powinien się odbywać 
z wielką lekkością i w linii prostćj, Głowa masiętrzy- 
mać twardo, równie też w krzyżu mało okazywać się 
poruszenia. Rzucanie nóg nie ma bydź za nadto zbli- 
Żone do środka, a tém bardzićj nie zbyt szerokie. Koń 
rodu szlachetnego gdy kłusuje, mało zgina nogi prze- 
dnie, posuwa je raczćj w kierunku prostym na przód. 
Ogon niesie wysoko podjęty, wyciągniony, ku końco- 
wi nieco w dół zgięty. 

Galop naturalny wcale nie jest wygodny dla jezdca, 
nie daje też koniowi tćj okazałćj pięknej postawy ca * 
galop wyk szłałcony. W galopie wykształconym jest 
za każdym skokiem chwila, w którćj koń wszystkie 
cztery nogi unosi na powietrzu; w czasie bowiem, 
gdy obie przednie wznosi od ziemi, nogi zadnie, siłą 
swćj sprężystości dają całemu ciału pchnięcie na przód, 
w tćjże samćj chwili podnoszą się też od ziemi a koń 
mocą rzutu ulatuje pewna przestrzeń na przód 

Jeżeli koń w galopie, obie prawie nogi więcćj niż 
lewe naprzód posuwa, mówi się iż galopuje na pra- 
wę albo z prawćj nogi, z lewćj zaś, gdy lewe nogi bar- 
dzićj na przód wyrzuca. Każdy koń galopuje z prawćj 
lub lewćj nogi, żaden bowiem zarówno obódwóch na~ 
przód nie wyrzuca. 3 

Koń rodu szlachetnego łatwo się daje w galop wpra- 
wić. Ruch jego przytćm powinien bydź lekki, swobo- 
dny i przyjemny dla jezdca, Ponieważ w galopie koń 
swą siłę wywiera szczególnie i najwięcćj zadniemi czę- 
ściami ciała, przeto zawodnik powinien się mianowicie 

* A g* 
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odznaczać silną budową całego zadu, W galopie głowa, 
szyja i krupa konia zdają się bydź nieruchome. 

Cwał czyli czwał, jest to galop przyspieszony. W tym 
_ rachu koń się unosi z głową i szyją wyciągnioną prawie 
poziomo. Ze wszystkich rodzajów biegu, ten najwię- 
kszego natężenia sił wymaga. 

Stęp, jest rodzaj mnićj więcćj szy Éko chodu. Jak 
w truchcie koń podnosi razem jednę nogę przednia, dru- 
/ gę zadnią na krzyż, jednak w sposobie i czasie poru- 
_ szenia nóg, zbliża się nieco do kroczy, tak iż słychać 
wyraźnie cztćry stąpienia, 

Jednochód z Rossyjskiego - (Huoxo4b) czyli Stęp 
lotny, jest raczćj wadą chodu. Nie jest to ani trucht 
ani galop. Jednochodziec, czyli Jnochodziee zdaje się 
galopować przedniemi, a kłusować zadniemi nogami. 
Bywają jednochodzce tak chyże, iż w biegu zwycięża- 
ją znakomitych zawodników i kłusaków. (c). 

Każdy koń, oprócz wyrodków do niczego niezda- 
tnych, rodzi się z mniejszćm lub większćm usposobie- 
niem do jednego z wyżćj opisanych rodzajów chodu 
lub biegu. Odkryć to usposobieaie , i za pomocą ćwi. 
czenia do wysokiego stopnią doskonałości doprowa- 
dzić, jest rzeczą znawcy i lubownika. ile znajomość 
rzeczy i upodobanie mogą w tym względzie dokazać, 
przekonywają nas zadziwiające przykłady wyćwiczo- 
nych kłusaków i Inochodców Rossyjskich  Amatorstwo 
tego rodzaju podnieśli Rossyanie do tak wysokiego sto- 

(c) Z téj właśnie różnicy między ruchem nóg przednich i zadnich zdaje 


się pochodzić nazwisko dawane koniom mającym ten chód. Jest to 
waiosek, o którego sluszności lub fałszu sąd czytelnikom zostawiam. 
. 
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phia, IŻ przed innemi narodami bezsprzecznie do nich 
w tym względzie należy pierwszeństwo. 

Równie doskonały jako też nikczemny i defektowy 
chód, ezyli jest skutkiem szczególnćj budowy, czy też 
przez usilne ćwiczenie stał się własnością konia, zaró- 
wno w dziedzictwie ua połomstwo przechodzą. 


$ 149. 


Niemnićj na baczną uwagę zasługuje naturalny tem- 
perament ogiera stadnika i klaczy.» W stajni, powinien 
bydź swojski, łagodny, wesoły; pod jezdcem zaś ogni- 
sły, Żywy i pojętny. Przywarą wielką jest, gdy koń 
złośliwy, niecierpliwy i kapryśny. Chytrość, równie 
jak dzikość i złe nałogi, zarówno z własnościami cia- 
ła, w dziedzictwie na potomstwo przechodzą. 


§ 150. 


Rozmaite jest użycie koni tak do dźwigania, jako 
też do pociągu. Przemysł ludzki, stosując hodowni- 
ctwo tych zwierząt do potrzeb swoich, rozmaite ich 
kształcił rody. Te, mnićj więcćj odpowiadając zamie= 
rzonemu celowi, składają iż tak rzekę, gniazda gatun- 
ków czyli rodów, z których przy stosownćm parzeniu 
i ćwiczenin, szlachetne, oraz najdoskonalej przydatne 
do zamierzonego użytku można otrzymać gatunki. Nie- 
wątpliwy tego przykład dali nam Anglicy, którzy za 
pomocą wyborowego parzenia, oraz stosownego ćwi- 
czenia i karmi, utworzyli szlachetne rody zawodników, 
koni paradnych, łowieckich, i ogromnych karowych. 

Rozmaitość użycia, rozmaitego wymaga składu ko- 
nia, tak dalece, iż, co jest żalełą w zawodniku, za wa- 
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dę się uważa w koniu karecianym. Ogromna massa ko- 
nia karowego, czyni go do jazdy wierzchowćj niezda- 


- tnym zupełnie, a nawet do użycia w lekkim pojeździe, 


gdzie potrzebniejsza jest szybkość biegu niżeli olbrzy- 
mia siła, i t. d. 

Ztego wynika, iż żaden ród koni do każdego użycia 
przydatnym bydź nie może. A chociaż wielka część 
koni używa się w Życiu prywatnóćm równie do lekkie- 
go zaprzęgu, jak i do wożenia znacznych ciężarów, 
niekiedy nawet pod siodło, można jednakże bez uprze- 
dzenia powiedzieć, iż konie te, do jednego tylko z tych 
rodzajów użycia są rzeczywiście przydatne, albo, jak 
się często zdarza, Żadnema celowi doskonale nie od- 
powiadają. Tak; 

Koń FF ierzchowy paradny powinien bydź szcze- 
gólnie pięknego składu, który przy opisaniu konia 
Arabskiego $ 107 wyszczególnionym został, mieć hód 
pewny i wygodny dla jeźdzca, wiele powolności, u- 
miarkowany temperament. Powinien bydź dobrze, 
podług zasad sztuki, wyjeżdżony, a zatćm pojęlny i 
bardzo posłuszny. 

Koń Oficerski, powinien mieć wszystkie przymioty 


paradnego Wierzchowca, prócz tego bydź smiałym, 


wytrwałym w pracy, znoszeniu długiego głodu i 
pragnienia, nie lękać się wody, ognia, strzałów, wrza- 
wy boju, szczęku i blasku oręża, przytćm mićć nieja- 
kie przywiązanie do swojego pana. 

Koń Żotnierski szeregowy; może bydź mnićj pię- 
kny, niepowinien jednak bardzo szpetnego bydź skła- 
du, ponieważ od harmonijućj preporcyi całego kor* 
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pusu, zależą inne dobre własności konia; z resztą po- 
winien mieć przymioty konia Oficerskiego. 

Dła lekkićj jazdy, może bydź miernego wzrostu, lecz 
przytćm posiadać w wysokim stopniu lekkość i zwin- 
uość i w szybkim biegu wytrwałość na daleką prze- 
strzeń. Pod ciężką jazdę, wymaga się w konia moc- 
na budowa ciała, ażeby mógł dzwigać ciężko uzbro- 
jonege Żołnierza, niebył przytćm zbyt ociężały, miał 
bieg spory i łatwość żwrotów. 

Koń Juczny, powinien mieć grube moene kości i 
muskuały, szeroki silny krzyż. Przy takim składzie, 
wady piękności zalet jego nie zmniejszają. 

Koń M'ierzchowy de podróży, nie tyle pięknością 
j szybkością odznaczać się powinien, ile wytrwałością 
miernie skorego biegu, mieć chód wygodny dla jezdca, 
silne uda, mocne kopyta, i dobry apetyt. 

Koń Łowiecki czyli myśliwski, z przymiołami do- 
brego Wierzchowca do podróży , łączyć powinien lek- 
kość i nieodzowną gołowość w przesadzaniu rowów, 
płotów i innych zdarzających się na bezdrożach za- 
wad, niczego się przytćm nie lękać. | 

Koń Zawodnik odznacza się nadzwyczajną chyżo- 
ścią biegu. Warunki składu jego są: szczególna, siła 
części zadnich za pomocą którćj zdolny jest każdym 
skokiem przebyć wielką przestrzeń; szybkość, ażeby 
w zamierzonym czasie mógł zrobić wiele takich cwa- 
łowych skoków. Dobre płuca, ażeby przy natężo- 
nym biegu z łatwością mógł oddychać. Ponieważ w u- 
tworzeniu rodu zawodników miano szczególnie na ce- 
lu skład części potrzebny do cwału, przeto dobre zawo- 
dniki zazwyczaj bardzo zle kłusują. Najmnićj leż przy- 
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datne do użycia dla wojska. Pomimo szybkości biegu, 
niezdolne są dźwigać znacznego ciężaru, oraz znosić 
trudów i niewygód wojny. 

Konie Kareciane są pospolicie znacznćj wielkości. 
Lubo nie tak ściśle w nich się szuka stosownćj pię- 
kności wszystkich części, powinne jednak mićć po- 
stawę szlachetną, okazałą. W cugu podwójnym, po- 
czwórnym, poszustnym i t.d. najbardzićj się uważa- 
na jednostajność barwy, postawy i chodu, na równy 
wzrost i temperament każdćj pary przynajmnićj, na 
powolność i spokojność. 

Fornalka czyli . furmanka, składa się zazwyczaj 
z koni jednostajnego miernego wzrostu, pięknego skla- 
du, częstokroć nie jednćj barwy. Główniejsze zalety 
koni Fornalkowych są: znakomita szybkość i wytrwa- 
łość biegu. Do fornalki najlepsze są konie Polskie 
i lepszego rodu Rossyjskie. Fornał czyli furman Pol- 
ski jedzie częstokroć 16 do 18 mił niemieckich na do- 
bę, dając koniom dwa popasy. Jemszczyki Rossyjskie, 
rodzaj furmanów najemnych, wiozą niekiedy 100, do 
120 wiorst (17 mil) o jednym tylko popasie, lecz 
utrzymują swe konie na samym prawie owsie. 

Koń Wozowy, powinien bydź znacznćj wielkości, 
7 chociaż tak nazwane mierzyny dosyć są do tego uży- 
cia pry» Powinien mieć piersi sśerokie i mog 
Taki koń w pow sdi kroku wiezie 50 do 40 Kw 
(10 do 13 centnarów) ciężaru, i uchodzi na dobę, przy 
dwóch popasach do 8 mil (54 wiorsty) Koniecznym 
warunkiem dobroci wozowego konia, jest jego nie- 
odstępna gotowość i chęć do jadła, którego najbardzićj 
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zmordowany odrzucać niepowinien. Z tego gatunku 
biorą się konie pod działa iinne ciężary wojskowe. 

Na konie Rolnicze czyli gospodarskie najlepsze są mie- 
rzyny. Zalety potrzebne w koniu gospodarskim sątumiar- 
kowany ogień, powolność, mocna budowa i zdolność 
do ciągnienia w sporym biegu miernych ciężarów. Koń . 
taki powinien przy szczupłym ziarnowym karmie, 
dobrze się utrzymać w ciele i długo bydź użytecznym. 
Są to warunki istotnie i nieodbicie potrzebne, jeżeli 
wydatek na konia gospodarskiego łożony, nie ma 
przenosić korzyści jakie z odbytćj na nim roboty o- 
trzymać możemy. | 


$ 151. 


Do wszystkich wyżćj wymienionych użytków , dla 
niedostatku w kraju naszym systematycznego hodo- 
wnietwa, przeznaczają się konie wyborem przepadko- 
wym z mnogićj mięszaniny rozmaitych rodów. Zitąd 
wynika: iż oprócz niektórych wyjątków, mało za zwy- 
czaj odpowiadają konie nasze zamierzonemu użyciu, tak 
ze składu powierzchownego, jak i z innych własności. 

Można jednakże za pomocą rożamowanego hodowni- 
ctwa, utworzyć i wykształcić rody koni różniące się 
od siebie, równie co do proporcyi i składu ciała, ja- 
ko też przyrodzonych własności, a przeto należycie od- 
powiadające wyłącznemu użytkowi do któregośmy je 
przeznaczyli (d). Przy ciągłóm dążeniu do zamierzo- 
nego celu, każdy z tych rodów może bydź do najwyż- 
szego stopnia doskonałości, a zatém szlachetności do- 


prowadzony; czego przykład podają nam Anglicy w u- 


(d) Veltheim Abhandl: ueber die Pferdezucht pag. 90. 
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kształconych i wysoce uszlachetnionych rodach swych 
zawodników, wierzchowców paradnych, koni to- 
wieckich, karowych a nawet gospodarskich. 


$ 152 


Ale chcąc otrzymać z hodownictwa doskonałe owo- 
J 
ce, należy każdy gatunek, każde plemię koni, osobno 
hodować, niedopuszczając różnorodnego parzenia i Ža- 
dnćj zgoła mięszaniny, chyba tylko w przypadku, gdy 
chcemy wprowadzić do rodu potrzebne własności, któ- 
rych mu nie dostawało, Lecz w takićm zdarzenia z naj- 
większą ostrożnością postępować należy, nie opuszcza- 
jąc zuwagi postrzeżeń, któreśmy wyżćj skreślili (Część 
pierwsza $ 18 i dalsze) Nie tylko bowiem, obok pożłą- 


„danych własności można wprowadzić do rodu istolue 
, wady, lecz nadto, każde krzyżowanie różniących się 
między sobą rodów, wstrzymuje postęp ku stałości 


charakteru rodowego. 

Kto małe tylko stado utrzymać chce lub może, po- 
winien jeden ród koni do hodownictwa wybrać i prze- 
znaczyć, inaczćj nigdy nic doskonałego nie otrzyma, 
nigdy korzyści z hodownictwa dów ysokicgo nie dopro- 
wadzi stopnia. 

Miejscowe okoliczności, jako to, rodzaj i mniejsza 
lub większa ilość paszy, łatwiejsza i korzystniejsza wy- 
przedaż tego lub owego gatunku koni, z resztą potrze- 
ba i własne upodobanie, mają stanowić, który z nich 
zaprowadzić i hodować wypada. Ale raz. z dojrzałą 
rozwagą przyjętego plauu, zmieniać lekkomyślnie nie 


| należy. Wyjąwszy bowiem rody już ukszłałcone i sta- 


łe, jakiemi są rody koni Arabskich i Angielskich, każda 
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poprawność, czyli uszlachetnienie systematyczne, łe- 
dwie po kilku pokoleniach, zaczyna odpowiednie za- 
miarom naszym wydawać individua. Przeto zmiana 
rodów i gałunków w bodownictwie im jest częstszą 
tém bardzićj oddala nas od zamierzonego celu. 

W hodownictwach wielkich, gdzie obszerne błonia 
przeznaczone na pastewniki, dozwalają oddzielnego pa- 
szenia różnorodnych stad bez zmięszania się między 
sobą, można kilka rodów, czyli jak. pospolicie mówią 
gatunków, utrzymywać, albowiem znaczna ilość słu- 
Żących przy takich stadnictwach, i możność utrzyma- 
nia porządnych oficyalistów, ułatwiają utrzymanie kaž- 
dego rodu w jego czystości. 

W hodownictwach pomniejszych możnaby też cho- 
, wać jeden ród główniejszy obok kilka mnićj szlache- 
tnych, celem dogodżenia rozmaitym potrzebowaniom 
okolicy, a zalem łatwiejszego wyprzedania koni; ale ta- 
kie hodownictwo, chociaż na pozor obiecuje rozliczne 
korzyści, ażeby jednak pomyślue przyniosło skutki, 

nadzwyczaj wielkićj troskliwości wymaga i ściślejsze- 
go baczenia, aby przez niedbalstwo służących i czę- 
ste stykanie się zsobą. zmięszane rasy nie pozbawiły 
właściciela owoców długoletniego starania zabiegów 
i łożonego kosztu. Z tego względu, chowanie różnych 
rodów w hodownictwie mnićj obszernóm , zalecać się 
nie może. 

| $ 153. 

Wybór rodu koni do założenia hodownictwa zależy 
jakeśmy wyżćj wskazali od wielu okoliczności; jednak 
następne uwagi, czytelnikom naszym, ża ogólną wska- 
zówkę posłużyć mogą. 
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Podłng zdania PP. Buręsdorf i Schmalz, (e) ce- 


Jem hodownictwa w Niemczech, a nawet w innych kra- 
jach, powinien bydź ród najlepszych koni Žořnierskich, 
Adanie to wsparte jest uwagą,iż najlepszy koń Kirassier- 
ski, może się wyśmienicie przydać do szerów jak naj. 
piękniejszy kareciany; koń zaś lekkićj jazdy w najwyż- 
szym stopniu poprawności i najdoskonalszym składzie, 
jes! to koń wierzchowy paradny. Postępując w ga- 
tunkowania co raz niżćj, od konia nieprzydatnego już 
do służby frontowćj, zaczyna się rzęd, z którego do ro- 
zmaitego użycia konie wybierać można aż do konia rol- 
niczego, 

W kraju naszym, chów taki Żadnćj korzyści przynieść 
nie może, owszem o niezawodną stratę przyprawi. Nie- 
zliczone stada na pół dzikich koni, pasące się przez late 
i zimę po rozległych stepach Ukrainy, nie tylko dostar- 
czają remonty dla lekkićj jazdy, lecz nadto, wiele ty- 
sięcy takich koni, co rok za granicę wychodzi. Konie 
te, wprawdzie mnićj piękne, lecz znane są z niepospo- 
litćj chyŻości, lekkości i wytrwałości biegu, ze zdol- 
ności znoszenia długo zimna, głodu, słoty i wszelkich 
trudów. Wszystkie te zalety, przytćm mały i prawie 
Żaden koszt na ich hodowanie, czyni je bardzo taniemi 
w stosunku rzeczywistćj wartości. Z tego powodu, zbłą- 
dziłby, kto by w naszym kraju założył hodownictwo 
koni Żołnierskich, bo tedla kosztów zakładu i hodowa- 
nia byłyby droższe od Ukraińskich, a z rzeczywistych 
zalet możeby im nie wyrównały, i o stratę niechybną 
przyprawiłyby właściciela. 


(©) Tierveredlungskunde ron Fr. Schmalz pag. 175 — 177. 
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Ponieważ koń Arabski, i szlachetny rasy Angielskićj, - 
łączy w sobie wszystkie zalety, jakich rozmaite użycie 
wymagać może; ponieważ konie tych rodów zawsze 
są i będą u nas produktem poszukiwanym, i wysoko 
cenionym; przeto hodowanie koni rasy czystćj Arabskićj 
i szlachetućj Angielskićj, ze wszech miar powinno mieć 
przed innemi pierwszeństwo. 

Im szlachetniejsze plemię użyje się do pierwiastko- 
wego założenia stada, tém rychlćj, tém większych 
korzyści spodziewać się można, jeżeli z resztą wszy- 
stko należycie urządzone i troskliwie będzie wykona 
ne. Chociaż w miarę wyższćj szlachetności pierwia- 
stkowych kobył i stadników powiększa się koszt zakła- 
da i ryzyko, ale też wyłożony kapitał, pieczołowi- 
tość dozorców i koszt utrzymania stada, nie równie 
wyższe przyniosą korzyści, ponieważ w miarę szlache- 
tności swojćj, konie drożćj płacone i bardzićj poszuki- 
wane bywają, » nawet maićj piękne, dla innych rodom 
szlachetnym wrodzonych własności, wysoką cenę mieć 
będą. 

$ 155. 

Ale pierwsze założenie stada czystćj rasy oriental- 
nćj albo Angielskićj z wielkiemi trudnościami jest po- 
łączone, i wielkiego nakładu wymaga. Ponieważ o- 
giery, a bardzićj jeszcze kobyły Arabskie, również 
prawdziwie piękne i wolne od wad dziedzicznych szla- 
chetne ogiery i kobyły Angielskie, są dosyć rzadkie, 
i niezmiernie wysoko cenione; niemnićj więc można 
trafić do tegoż celu łatwićjszćm acz powolniejszćm 
postępowaniem, przez: 
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Poprawność rodu krajowego, czyli wzniesienie go 
do szlachetności za pomocą ogierów Arabskich „ałbo 
Angielskich. Hodownictwo takie, najlepićj, podług mnie 
odpowiedziałoby teimezasowym potrzebom kraju i naj- 
większe właścicielowi zapewniłoby korzyści. 

Jest to kolćj, którą postępując Anglicy, przez połą- 
czenie kobył krajowych z ogierami Arabskiemi, Tur- 
komańskiemi i. t. d. otrzymali rody koni szlachetnych 
ze wszystkiemi zaletami orientalnych przodków, a przy- 
tém mocnićjszą i większą budową ciała, 

Stado tego rodzaju, mnićj kosztowne i trudne w za- 
prowadzeniu, dostarczyłoby z czasem najpiękniej- 
szych koni oficerskich, paradnych, i pod ciężką jasdę. 
Mbićj szlachelne, mianowicie z pierwiastkowych po- 
kóleń, oraz wsteczne odrodki ($ 25,) mogłyby two- 
rzyć piękne cugi koni karecianych i fornalkowych, 
tak jak odznaczające się szczególną lekkością, szyb- 
kością i łagodnością, acz mnićj pięknego toku, użyć 
by się mogły do łowów, podróży, lub do frontu. 

Oprócz rodu koni szlachetnych pełaćj krwie, któ- 
ry zczystego hodownietwa rasy orientalnćj pochodzi 
i znany jest u Anglików pod nazwiskiem Thorough 
bred race, wszystkie inae mnićj więcćj szlachetne 
rody koni Angitlskich utworzyły się w hodowsictwach 
tym drugim sposobem urządzonych. 


$ 156. 


Trzeci rodzaj poprawności przydatnićjszy jest go- 
spodarzom, i właściciełom miernego majątku, którzy 
mając rolnictwo na pierwszym względzie, chów koni 
za pomocniczą jedynie gałąź jego uważają. Ten się 
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zasadza na wyborze najlepszych, odl wszelkich dzie- 
dzicznych wad wolnych kobył rodu krajowego, i łącze- 
niu ich z ogierami tak zwanemi galunkowemi, to jęst 
pochodzącemi w drugim, trzecim lub jeszcze wyższym 
stopniu poprawności od Arabskich albo szlachetnych 
pełnćj krwie Angelskich. 

Przez troskliwy ciagły wybór do łączenia najlep- 
szych kobył i ogierów, przez należyte pielęgnowanie 
źrzebiąt, można z czasem utworzyć ród koni krajo, 
wych posiadający wiele własności orientalnych, i pos» 
prawność jego posunąć do wysokiego stopnia do- 
skonałości. "Takie hodownictwo najlepiej może się u- 
trzymać w lbliskości zakładów rządowych lub Stacyi, 
gdzie zaumiarkowaną opłalą (jak w Prusiech i Króle- 
stwie Polskiććm) pozwalają się wyborne gatunkowe o- 
giery do stamowienia. Dobroczynne to urządzenie maj- 
więcćj się przykłada do poprawienia i rozszerzenia 
w kraju rasy koni szlachelnych. 

Nie ma potrzeby dowodzić, iż tylko w hodownic- 
twie domowóćm, to jest w stadach swojskich gdzie wy- 
bór i łączenie koni zupełnie od woli człowieka zale- 
Ży, mie zaś w stadach pół dzikich, poprawność czyli 
uszlachetnienie koni, z pomyślnym skutkiem prowa- 
dzić można. Równie tćż, iĉ hodownictwo koni roda 
pospolitego, i małćj wartości, niemoże bydź korzyst- 
ne dla właściciela. 


$ 157. 


Hodownictwo koni dzieli się w ogólności, na: 
a. Stada Rządowe albo Monarsze. Wtych pospolicie 
hodują się konie dla stajni Monarszćj i potrzeb Dwo- 
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ru, zbywające zaś, wyprzedają się za pewną cenę, 
Zitąd mogą się w czasie przyzwoitym do parzenia, roz- 
syłać ogiery szlachetne na pewne stauowiska, gdzie 
za pomierną, raz maznaczoną opłatę, udzielają się 
do stanowienia klacz takim hodowcom, którzy wła- 
snych stadników rodu szlachetnego nie mają lub 
mieć nie są w stanie, Takie urządzenie wielkie, nie- 
policzone korzyści przynosi dla kraju albo prowiucyi. 

b. Stada prywatne, w których możni właściciele u- 
trzymują rody koni szlachetnych dla własnego użyt- 
ku, i znaczną ich część wyprzedają z wolnego tar- 
gu. Takie hodownictwa bardzo są liczne w Anglii, 
Węgrzech i Rossyi. W Polszce też nie mało ich na- 
liczyć można. Ale dobry stan takiego hodownictwa 
zależy pospolicie od upodobania, gorliwości właści - 
ciela i środków, jakie do utrzymania go posiada. Ztąd 
wynika, iĉ najpiękniejsze, najlepićj urządzone zakła- 
dy tego rodzaju nie mogą bydź długo trwałe, z oko- 
licznościami bowiem i wolą każdego następnego wła- 
ściciela, muszą się częstokroć zmieniać, albo ustać 
zupełnie, co we względzie postępu poprawności i 
upowszechnienia koni szlachetnych w kraju prawie 
na jedno wychodzi. 

e. Stada prywatne mniejszę, których celem jest hodo- 
wanie koni dla własnego użytku a niekiedy i dla 
przedaży, Tego rodzaju hodownictwo, przy pomo- 
cy rządowych stadników, mnićj widoczny wprawdzie 
ale rzeczywiście dosyć znaczny ma wpływ ma ógól- 
nę poprawność koni krajowych. Lecz bez pomocy 
stadników Rządowych, albo prywatnych ze stada 
szlachetnego, żaden lub bardzo mały wpływ się okaże 
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W takićm zdarzeniu najwłaściwićj jest, przy założe- 

“miu stada trzymać się co do poprawności sposobu 
trzeciego, ($ 156) jako mnićj kosztownego, a prze- 
to większe i'pewniejsze przynoszącego korzyści. 


$ 158. 


Podług przyjętego, osobliwie w znaczniejszych sta- ` 
dninach zwyczaju, tak klacze przeznaczone na rozpło- 
dzenie, jako też ogiery stadniki, do Żadnćj nie używają 
się pracy. Nie widzimy jednak żadnćj słusznćj przy- 
czyny, dla którćjby ruch umiarkowany, który do utrzy- 
mania zdrowia i ezerstwości wszystkichgistoł żyjących, 
nieodbicie jest potrzebny, miał bydź szkodliwym kla- 
czom źrzebnym, tém bardzićj, że go ciężarnym kobietom 
powszechnie zalecają, tak ze względu na stan własnego 
ich zdrowia, jako też dla dobrego wpływu, jaki 
wywiera na rozwinięcie się przyszłego płodu. Osian- 
der mówi: „„Próźnowanie jest częstokroć źródłem nie- 
snasek domowych, lenistwo zaś przechodzi z matek na 
dzieci. Jak Źwawość i inne dobre własności podług 
doświadczeń tysiącem łat stwierdzonych, przechodzą 
od klaczy Arabskićj na jéj źrzebięta, gdy te po ojcu 
skład powierzchowny tylko dziedziczą, tak możnaby 
wykazać w niektórych rodzinach, iż lenistwo synów i 
córek, jest spadkowe po matce.** (£). | 

Żadnej wątpliwości nie podpada, iż Arabowie Bedui- 
ni, nietylko ogiery i klacze źrzebne szlachetnego rodu 
używają do pracowitych kursów, w spiekły ch, piasczy- 


— 


CE) Osianders Handbuch der Entbindungskunst. Tübingen 1820. 11. Theil. 
pag. 59. ` 
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stych pustyniach, gdzie przy natężonym biegu, znoszą 
te zwierzęła częstokroć głód i pragnienie, lecz źrze- 
bięta nawet bywają dosiadane przez małych chłopaków, 
iwezwyczajane, tak do dźwigania odpowiedniego siłom 
swoim ciężaru, jako leż do biegu. Tymże ćwiczeniom 
w znacznćj części przypisać należy ową szybkość, wy- 
trwałość, powolność i inne szlachetne przymioty koni 
Arabskich, które zamieniły się z czasem w stałe wła- 
sności ich rodu. Można śmiało twierdzić, iż naślado- 
wanie w tćj mierze Arabów, najpomyślniejsze u nas, w 
hodownictwie i poprawności rodów szlachetnych kra, 
jowych koni przyniosłoby skutki. 

Z tych iwag wypada, iż nie vależy trzymać stadni 
nę w zupełnćj nieczynności, wyjąwszy miesiąc przed 
i tyleż po oźrzebieniu dla klaczy, zaś dla ogiera stadni- 
ka, czas wiosenny, w.którym się używa do stanowie- 
nia. Tego zdania między innymi, jest gruntowny 
Schmałz. (g). 

Tym sposobem nie puszczając z oka pierwszego głó- 
wnego celu hodownictwa, to jest produkcyi szlache- 
tnych koni, możnaby nawet w prowincyach bardzićj 
zaludnionych uczynić hodownictwo korzystnóm, łącząc 
je z rolnictwem, lub inuemi zakładami przemysłu, do 
RM potrzebne jest użycie siły końskićj. 

Że użycie stadników, a szczególnie klacz źrzebnych 
do pracy powinno się odbywać z należytą ostrożnością, 
Że je należy powierzać ludziom rostropnym, łagodnego 
charakteru, trzeźwym i życzliwym , to z rzeczy samćj 
wynika; ale bez troskliwego, rozsądnego dozoru i pie 


mFPFLR———--—-——-—-->-->---—_——LL U amama 


(g) Thierveredlungskunde pag. 181. 
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lęgnowania, Żadne hodownictwo pożądanych nie przy- 
niesie owoców. Klacze iogiery, powierzone dozoro- 
wi ludzi złego charakteru i przymiotów, chociażby 
do Żadnćj pracy nie były użyte, tysiącznym mogą u- 
legać przypadkom i nadzieje właściciela zniweczyć. 
Pewna nagroda za dobre wychowanie źrzebięcia i in- 
ne zachęcające środki, łączące interes służącego z in- 
teresem właściciela sładniny, uczynią go uważnym, 
posłusznym i przychylnym wykonywaczem woli pań- 
skićj. 
$ 159. 


Jeżeli hodownictwo koni połączone będzie z rolni- 
ctwem i chowem potrzebnego w tym razie bydła, otrzy- 
mamy, przez zmięszanie dwóch gatunków nawozu, 
nowy środek do utrzymania roli w dobrym stanie i Ży. 
zności, Samo nawet chowanie stada mnićj będzie ko- 
szłowne, ponieważ młode konie i klacze jałowe, mo- 
gą przez całą zimę ezęść codziennćj porcyi odbierać 
w słomie jarzynnćj szczególnie jęczmiennćj i grocho- 
winach. Prócz tego, rolnictwo dostarcza większą roz- 
maitość pokarmów, w zimie przez rozmaite rodzaje słu- 
my i koniczyny, w lecie, przez scierniska różnych zbóż, 
oraz zasieyyy traw i roślin pastewnych. 


$ 160. 


Jedném z główniejszych starań przy zaprowadze- 
niu nowego stada koni, jest wybór szlachetnych je- 
dnego rodu kobył. Ponieważ jeden silny, młody o- 
gier, trzydzieści, do siedmiudziesiąt kobył w ciągu je. 
dndj wiosny upłodnić może, przeto saligo opatrzyć 
. 
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w stosowną ilość klącz podobnych między sobą ze skła- 
du i celniejszych własności, jeżeli chcemy aby hodo- 
-wnictwo prędzćj doskonałe przyniosło owoce. Wybór 
stosownego do poprawienia rasy stadnika, nierównie jest 
łatwiejszy dla kobył jednego rodu, gdy przeciwnie 
dla różnorodnych samic, kilka rożnych ogierów naby- 
wać trzeba, co znacznie powiększa koszła zakładu i 
chowania, nie licząc trudności w wynalezieniu stoso- 
wnych stadników i ich nabyciu. 

„Możnaż, mówi Schmalz, znaczne w hodowni- 
ctwie postępy uczynić, jeżeli komplet kobył składa się 
z rodów bardzo od siebie różnych ? Jeżeli jedna znich 
ma krzyż długi, draga krótki; jedna równy, druga spa- 
dzisty; jedna jest wielka, druga mała; jedna; barwy 
czarnćj druga białćj; jedna ma głowę małą druga wiel- 
ką; jedna nos rowny, druga garbaty ? Możeż jedeni ten- 
Że sam stadnik ze wszystkiemi temi klaczami wydać płód 
odpowiedni naszym żądaniom ?%» (h) Słuszności tych u- 

wag nikt kape wng niezaprzeczy, wiadomo bowiem iż 
niektóre części ciała w źrzebięcia pochodzą od ogierń, in- 
ne zaś bardzićj od kóbyły; trudno; więc przez wpływ 
jednego stadnika, usunać wszystkie tak różnorodne wa- 
dy, tém bardzićj iż równie złe własności jak dobre, 
przeszedłszy wiele pokoleń, nabierają stałości rodo- 
wćj, a zatém trudniejsze są do pokonania, ina zupeł- 
ne pokonanie bardzo. długiego potrzebują czasu. 

Również wystrzegać się należy parzenia ogiera z ko. 


byłą bardzo od niego różniącą się składem, gdyż płód 


Nnu—n 


(h) Thierveredlugskunde pag. 185. 
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wynikły z takiego połączenia, bywa bardzo niękształ- 
tny, nieproporcyonainy i prawie do Żaduego użycia 
nieprzydatny ($ 56). Dla uniknienia takich wyrod- 
ków, należy w razie wielkićj różnicy, poprawność 
prowadzić powolniejszym krokiem, biorąc do łączenia 
z kobyłami prostego gatunku ogiery mięszańce, czyli ` 
spłodzone w drugićm lub trzecićm poprawnćm poko- 
leniu ($57) i tak stosując się do stopnia poprawno- 
ści klaczy posuwać wybór ogiera aż do zupełnie szla- 
chełnego rodu. Co się tycze krzyżowania dwóch szla- 
chetnych ale różniących się rodów, dla uniknienia roz- 
wlekłości, odsyłamy czytelnika do $ 58. 
$ 161. 

Poprawność w rodzie, czyli rodowa (/nzuchł), te jest 
podniesienie własności i przymiotów koni do wyższe- 
go stopnia przez wybór do parzenia individuów te- 
goż samego rodu, odznączających się jednak szcze- 
gólnie pięknym składem, lub innemi pożądanemi wła- 
snościami, ($ 59) jest jedynym środkiem doprowadze. 
nia téj rasy do wysokićj słałości rodowej, równości 
stada, najwyższćj siły i wytrwałości przeciw zewnętrz- 
vyra szkodliwym wpływom. 

Ażeby jednak wady toku, jako też inne przywary 
nie zamieniły się w stałe własności rodu, nader ostroż- 
nie postępować należy w poprawności rodowej, co 
do wyboru ogierów i klacz do łączenia z sobą prez 
znaczyć się mających. 


$ 162. 
Gzyto w hodownictwie koni szlachetnego rodu, czy 


w poprawności przez krzyżowanie szlachetnych ogie” 


http:/rcin.org.pl 


tów z prostego rodu klaczami, czy też w poprawno- 

ści rodowćj, ścisłe baczenie mićć zawsze należy: 

1. Ażeby przez wybór individuów do parzenia, połą- 
czyć dobre własności obójga w ich płodzie. 

2. Ażeby za pomocą tegoż wyboru, przywary rodu, acz 
zwolna usunąć, a nakoniec usposobienie nawet do 

-nich zniszczyć. 

3. Szczególny mieć wzgląd, ażeby ogier i kobyła, nie- 
miały jednych i tychże samych przywar i złych wła- 
sności; z połączenia bowiem takiego sładła zrodzo- 
ny płód, w wyższym stopniu je odziedziczy, z więk- 
szćm usposobieniem niżeli rodzice, do. przelania 
ich na dalsze potomstwo. 

Na jakie części ciała przyszłego płodu, wywiera 
w czasie aktu zapłodnienia większy wpływ ogier, 
jakie zaowu bardzićj zależą od matki, wykazaliśmy wy- 
żej ($$ 18, 19, idalsze) do których czytelników na- 
szych odsyłamy; tu zaś po krótce tylko przytoczy- 
my przepisy na wieloletnićm dośwadczeniu oparte. 
a) Skład i własności dotyczące się przodu konia, po- 

chodzą najbardzićj od ogiera, przeto w wyborze 

szczególnićjszy wzgląd na cały przód stadnika mieć 
należy. 

b. Skład i własności części zadnich; jako to krzyża, 
Jęźdwi, nóg zadnich, ogona itd. zależą więcej 
od kobyły, celem więc poprawienia w rodzie części 
zadnich, należy wybierać kobyły odznaczające się 
piękną, proporcyonalną budową całego zadu. 

c. Ponieważ jakeśmy wyżćj okazali, im w wyższym sto- 
pniu zwierzę posiada słałosć rodowę,tćm więcćj 
jest usposobione do przelania toku i własności swo- 
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jego rodu na potomstwo, baczyć więc należy aże- 
by: naprzykład ogier, którego kształt i własności 
części przednich przelać Życzymy na potomstwo i 
przez to poprawić niedostatki stada, miał w wyż- 
szym stopniu stałość rodowę (Constanz der Rasse) 
niżeli kobyła, której tych dobrych własności nie” 
dostaje; inaczćj bowiem poprawność bardzo powol- 
nym krokiem pójdzie albo zupełnie się nie uda. ($ 74.) 

d. Chcąc ażeby ogier dobry swój skład i własności 
tém pewnićj przelał na potomstwo, trzeba ażeby 
w czasie stanowienia niebył chudy i słaby, należy 
go więc karmić dobrze, mianowicie przed nadcho- 
dzącą wiosną i w czasie parzenia, 

e. Ponieważ klacz chuda w czasie stanowienia, słabo 
przelewa na przyszły płód swe przyrodzone włas- 
ności, przeto przy zamierzonćj poprawności w po- 
tomstwie klaczy prostego rodu, lepićj jest gdy ta 
będzie nieco chadsza. Lecz i w tém roztropny śro- 
dek zachować należy, bo klacz chuda niechętnie 
przyjmuje ogiera i nędzne wyda źrzebię. 

Klacze szlachetne z dobremi własno/eiami zawsze 


dobrze karmić należy, ($ 70) 
f. Ogiery i kobyły zbyt młodo, to jest przed trzema 


laty wieku łączone, wydają płód słaby i nikczem- 
ny. Ogiery zawcześnie albo do zbytku używane do 
stanowienia, równie jak przestarzałe, mnićj pe- 
wnie przelewają własności swoje na potomstwo $ 


słabowite přodza źrzebięta. 
g: Do pierwszego stanowienia klacz młodych, najpię- 


kniejsze i najlepsze ogiery wybierać należy, od te- 
go bowiem najwięcćj zawisła dobroć całego ich przy: 


szłego potomstwa ($$ 30. 75.) 
| http://rcin.org.pl 
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Wiek konia do lat kilkunastu poznaje się na zębach. 
Zęby mleczne czyli źrzebięce są te, z któremi niekiedy 
źrzebię na.świat przychodzi, pospolicie zaś od 5 d ni 
po urodzeniu do sześciu miesięcy dostaje. Jest ich 
w każdćj szczęce sześć przednich i po trzy z obu stron 
trzonowych. 

Zęby przednie młeczne, mają na wierzchnićj pła- 
sczyźnie dwie wystające krawędzie, jednę od strony 
wewnętrznćj zęba, drugą od zewnętrznćj, a między 
temi we środku znaczne wydrążenie. Krawędzie te 
formuje twarda powierzchnia czyli tak nazwana ema- 
lia zębów, które gdy urosną aż do tej długości, Że się 
wierzchnie z dolnemi stykają, następuje wzajemne tar- 
cie i zażywanie owych krawędzi, przez co się wklę- 
słość środkowa, między niemi coraz zmniejsza. _ 

Po roku wklęsłość czyli wydrążenie dwóch środ. 
kowych zębów wierzchnićj i dolaćj szczęki wypełnia 
się prawie zupełnie, dwóch zaś najbliższych środko- 
wym wypełnia się do połowy. 

W półtora roku vyydrążenie środkowych zębów zu- 
pełnie znika, a drugie przy nich stojące podobnież się 
wypełniają. i 

We dwa lata, zęby mleczne znacznie już zwężone 
zupełnie są białe, gładkie i lśknące. Tą koleją jedne 
£ drugich ścierają się przez używanie wszystkie zę- 

y mleczne, 

Do trzech zębów trzonowych mlecznych, przybywa 
po skończonym roku po obu stronach każdćj szczęki 
ząb czwarty, w sześć miesięcy potćm piąty, w wieku zaś 
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lat trzech i pół wyrastają zęby ostatnie czyli kątne. 

Koniom mającym pół trzecia do trzech lat wypa- 
dają cztery przednie środkowe czyli chwytne mlecz- 
nezęby, to jest po dwa z górnćj i dolnćj szczęki. 

W półczwarta roku, drugie cztery, najbliżćj pierw- 
szych będące. Razem też wyrastają z dolnćj szczęsikły. 
W wieku lat czterech i pół traci koń ostatnie cztery zę- 
by mleczne i o tymże czasie wyrastają mu kły ze szczę” 
ki górnćj. 

Na miejscu mlecznych, tak przednich jako i trzono= 
wych, odrastają zaraz po ich wypadnieniu, nowe, stałe 
zęby większe od pierwszych i nie tak białe. Same 
tylko ogiery dostają tak nazwane kły w liczbie cztć- 
rech; te stoją pojedyńczo na przestrzeni między prze- 
dniemi a trzonowemi zębami. Kobyły nie miewają pospo- 
licie kłów, chyba gdy są z przyrodzenia niepłodne. 

Tym sposobem dokonywa się w roku piątym odra- 
stanie wszystkich zębów stałych w liczbie 40 u ogie- 
ra a 36 u kobyły. Ztych 12 przednich, 24 trzonowych 
i 4 kły. l 

Ale do rozpoznania wieku tak konia jako i klaczy, 
służą tylko zęby przednie, trzonowe bowiem powoli 
i nieznacznie swą postać zmieniają, wypadanie ich 
także niema pewnego czasu. 

Zęby przednie stałe mają podobnież wydrążenie 
w środku. Æ roku piątym zapełnione już jest wy- 
drążenie dwóch chwytnych przednich zębów szczęki 
dolnćj, dwa przy nich stojące mają jeszcze głębokie 
wydrążenia; powierzchnia zębów skrajnych od przo- 
du zrównała się już z resztą zębów chwytnych, ale kra- 
wędź jćj zupełnie jeszcze jest ostra i żółta, uaturalną 
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emalię bowiem pokrywa jeszcze brudna skorupa, Kra- 
wędź zęba wewnętrzna nierówna i mało nad dziąsła 
wzniesiona. Kły dolnćj szczęki są je? do połowy 
swćj wielkości wyrosłe i w kształt kręgla zaostrzone, 
bruzdy na koronie zębów bardzo wydatne. 

FF szóstym roku wklęsłość zębów przyległych 
chwytnym już jest wypełniona, ściany zaś zębów 
skrajnych o tyle urosłe, iż w czasie Żucia korona zę- 
ba dolnego styka się z przeciwległym sobie zębem 
szczęki górnćj. Wydrążenie w koronie zębów skraj- 
nych całkowitą jeszcze ma głębokość; kły u konia 
doszły już zupełnego wzrostu, są jeszcze zupełnie ostre. 

H siódmym roku wydrążenia zębów przyległych 
chwytnym szczęki dolnćj są zupełnie już zapełnione 
w zębach skrajnych Znaczne są jeszcze wydrążenia. 

W ósmym roku spiczastóść kłów znacznie już jest 
stępiona, a wydrążenia w koronie zębów skrajnych 
już mało są znaczne, | 

FY dziewiątym roku wydrążenia wszystkich przed- 
nich zębów szczęki dolnćj zupełnie są zatarte, a w zę- 
bach chwytnych szczęki górnćj zaczynają się też wy- 
pełniać. 

W dziesiątym korona zębów chwytnych szczęki gór- 
nćj zupełnie jest wypełniona i gładka. ć 
W jedenastym roku, zęby przednie szczęki gór- 
nćj blizko chwytnych osadzone, a w dwónastym zę- 
by skrajne zupełnie są wypełnione, kły mocno zuĉy- 
wane przy osadzie prawie okrągłe, Zeby przednie szczę- 

ki dolnćj okazują się dłuższe i węższe. 

W roku żrzynastym jeszcze są węższe. 

FY czternastym zęby te są prawie, a w piętnastym 
już zupełnie trójkątne. 
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W latach następnych dziąsła się w dół osuwają, 
przez co zęby coraz wydają się dłuższe, i coraz bardzićj 
przechodzą z kierunku pionowego ku poziomemu, 
przezco rozchodząc się w koronie eo raz są rzadsze. 
Giną z warg gryczołki. 

W roku szesnastym i siedemnastym, chudnie i 
schnie podniebienie, warga wierzchnia twardnieje i ro- 
bi się ostrą, dolna zaś opada. Dalszy wiek konia nie 
daje się z zębów poznać, wypadanieich bowiem nie 
ma pewnćj epoki, lecz bardziej zależy od stanu zdro- 
wia i mocy zwierzęcia. 

$ 164. 


Są jeszcze inne, lubo mnićj dokładne znamiona, 
z których się mniejsza lub większa starość koni po- 
znaje: Naprzykład po 15 latach, u koni karych, ka- 
rogniadych, gniadych i kasztłanowatych, siwieją na- 
przód brwi, w kilka lat późnićj całe czoło i głowa 
pokrywa się siwizną. 

W wieku podeszłym, skóra staje się twardsza i su~ 
cha, traci syyą sprężystość tak, iż ujęta między dwa 
palce zatrzymuje zmarszczkę przez czas niejakiś. Tłu- 
słość się zmniejsza, kości a mianowicie kłęby bardzićj 
sterczą, kopyta stająsię chropawe, nie gładkie i kru- 
che. Ruchawość stawów tężeje. Nogi się krzywią i 
grzbiet vyklęsa czyli łękowacieje. (i) 


m m, 


Çi) Handlarze koni używają rozmaitych sposobów dla okazania ich młod- 
szemi niż są w rzeczy sainćj. Tak n. p. gdy wydrążenia w koronie 
przednich zębów z wiekiem lat kilkunastu zupełnie się zstarły, wy- 
drążoją je zręcznie dłótem na nowo, a dla nadania koloru naturalne- 
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Pospolity wiek konia, przy któróm może jeszcze pra- 
cować, jest lat 25. Lecz przy dobrém utrzymaniu i pra- 
cy umiarkowanćj Żyć może 35 latinieco dłuźćj. Lan- 
di koń Fryderyka W. Żył lat 38. Jedne z nich Żyją 
dłużćj, inne krócćj, co zdaje się zależeć od używania 
mnićj lub więcćj wczesnego i umiarkowanego, oraz 
od przyzwoitego hodowania. Wiek dłuższy bywa tak- 
Że własnością rodu. 

Kobyła może bydź płodną do lat 20, ogiery nawet 
starsze nieco używająsię do stanowienia. Lecz upto- 
dnienie klaczy przez tak starego ogiera mnićj jest pe- 
wne, aspłodzone po nim źrzebięta, wcześnie przybie- 
rają cechy starości, 


Parzenie czyli łączenie, hodowanie i pielęgno- 
wanie koni, 

$- 166. 
Już wyżćj wskazaliśmy konieczną potrzebę utrzy- 


mywania w hodownicłwie inwentarza ogólnego ge-. 
nealogicznego czyli rodosłownego, i rejestru parze: 


go ciemnego, nacierają stuczne wydrążenia siarczanem żelaza ( Kupfer- 
wes) przez co koń može okazać 7 lat wieku, Aleoszukaństwo tołatwo 
odkryć, uważając kształt zewnętrzny zębów wyżćj opisany, na zuży- 
wane kły u konia, na równość zębów przednich i na ich dlugość u 
kobyły.! Skrócenie zębów pilnikiem łatwo za dotknięciem rozpoznać; 
konie z przyrządzonemi zębami niedeją sobie spokojnie zazierać do 
pyska. Prócz tego, starość konia na pierwszy rzut oka postrzegać się 
daje z dużych i siwych brwi, z dołów nad oczyma i zoschłych szczęk 
czyli ganaszy, 
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B. do $ 166. stron: 157. 


Tabella obejmująca datę parzenia i źrzebienia się kobył w Stadzie. 


Urodziła 


Ę N ; "AD WST, Jaki sięużyłł Data stago- Date kiadi Ozrzebiła 
i wię Imię i pochodzistość Numer i imię przezna- tadik PA wienią ca się | źrzebię „ [Szczegóły o skła- 
= którym PAS OR bob, poma czonego dla niej ogiera.] stanowie- M "rmecł = ło EMES ek ! |dzie i poprawno- 
zapisa- |] nowicnia kobyły, JE ) So prze- a aial npes - NZ r y ‘aechy a NE za 
jw |oeęólne póyakay aA a niasjeteliind Rok | she | Mie- | 5 | ox | se |Ogie-| Kla- | źrzebięcia J59} waętój od ro 
=N Mda lub wady. i PE aga HeJ ! siąc | 2 f y s CY: 
8 tarzo przyczyny. dień = dzien t | 
| 
ZOE Powinna się stanowić] Mameluk. | 1830. Kwie-|Kwie.| 20 | 1831 | Mar- Bajra] — | Złotawo | Bajraktar odzie- 
A 2 Mamelukiem Nro 1. tlia | toia ca 304 kitar- gniady. dziczył doskana- 
Złotawo-guiada, Lat T| diy nadania potomstwu iD. „ {fy przód ojca. 
„o Ojerec jej: piękniejszego i dosko- b 
Farys, Arab czysty. nalszego przodu, po- 
„YA Matka: f nieważ LE części Mamme- 
Zulema, klacz Turec- ji maszczególaie pię- 
ka. kue: 
n | 
2i 6. TEMORA. Powinna się stanowić] Akteon. | 1830. Kwie.] Ma- | 12 | 1831 [Kwie.| — |Naja-| Ciemno- | Najada znaczny 
2 ]  Akteonem Nru 3, dla | tia | ja tnia da. gniada |okazuje postęp 
Wiśniowo-gniada. Lat4 stopniowego poprawic- | 24, U. z białą | w poprawności 
Ojciec jej: nią rasy krajowej, gwiazdką | szczególnie w 
Aktcon 4 krwie. s na czole, | częściach prze- 
Matka: dnich szyi i glo- 
Gerta klacz krajowa. n | wies 
3. | 13. KASIDA, Przeznacza się dla Ka-| Użyty z | 1830.| Mar- | Mar- | 27, | 1831.|Lute-| Le- | — | Złotawo- | Lenor jest pic- 
£ sidy Mameluk Nro 1.| przyczyny ca | ca go | nor kasztano- |kny i bardzo szla- 
Kasztanowała. Lat 6.|Cojem odświeżenia ro-| choroby 13. i 22. „| waty. fehetnego składu. 
Klacz Angielska rodujgy krwią orientalną. | Mameluka 
szlachetnego. i Hardléj. 
| Ojciec jej. 
Godolfin, Arab. 
Matka: 
Eleanor. 
í 
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Inwentarz ogólny rodowy 
Koni chowanych w stadzie N. x wyszczególnieniem ich własności i przeznaczenia. 
f 


Były stanowione Ztodzily źrzebięta. 21 RAA 
e Aia g Biwa Postrzezenia o pozniej- 
Ner (Imię, barwa, cechy, pochodzistość i chara- Mie- Mie= | P iy szém uksztalceniu się 
kterystyczne opisanie kobył stadnych. siąca |n ^ siąca! ~ | Kla- p żrzebiąt, Jeh przezna- 
ysy ) y Roku] *'*% Ogie-| Rokt 3 Gd Pe Cechy czenie. 
. | rem ANA R 0 ý 
dnia dnia | 
1. LADY 1829 IKwie. Ma. | 1830| Mar- | — | Celia |/Ciemno-gnia-| Celia dobrze się uksztal- 
> tnia | me- ca 24 da bez od- feita. Jest piękna, lekka i 
e PASA bez odmian. Wzrostu 5 stój S ; Tie M 
2 cal 9. Ojciec Sami tka El 12. | luk mian. zwinna. 
cale. La jciec jéj Hamlet, matka Efe- Í Zostaje wstadzie dla plo- 
anor; oboje szlachetnéj pelnćj krwie Angiel- | du pod Nro 9 
skie. Lady jest piękna, lekka i silna. Jedual À 
budowa zadu mogłaby bydź pełniejsza. | | 
| 
2. ZOE. 1829 | Mar- [Selim] 1830 |Lute- |Omar| — |Siwy, punkto-| Omar pięknie się złożył 
71 ła. 5 Stóp. I iu. Ożciec igi ca 20 go wany kolo- fwe wszysikich częściac sh. 
p NBA pe S Zd: PO TAR rem 'cyna- |Osadę ma silną i wszyst- 
ary, Aran Paska Elena klacz Brót>a monowym. |kie własności rodu orien- 
Zoe piękna, lekka, zwinna. Krupę ma szcze- ialnego 
gemie piękną. Szyję ża cienką, uda podo- Dla mięszanćj barwy 
zj przeznacza się ua sprze- 
daż, 
l 
3. GERTA. 1829 | Mar- | Akte-f 1830 |Lute-| Mars | — |Gniady z białą] Mars odziedziczył po oj- 
K biał 1 ; ca30| en go plamką na |cu dosyć małą głowę, 
s asztanowała z Diaią plamą na czole. 5s óp dzółć, cienką wyniosłą szyję, do- 
idwa cale. Lat 6. Rodu wybornego krajo- brze osadzone uszy. Co 
wego. Głowa nieco duża, szyja za tlusta, kłąb do reszty ciała, bardzić 
nizki, tłusty. Piersi szerokie, łopatki Uuste. zbliża się da matki, Po- 
Nogi silne lecz nieco ku szczątkom kosmate. nieważ nie dosyć ma szla- 
Krzyż dosyć równy. Ogon miernie wysoko + |chetnych własności, prze- 
osadzony, w ogólności zad dosyć ksztaliny. zhaczą się na Saka lub 
Temperament ognisty. Wiele lekkości w przo- do zbycia. 
dzie, tylko gibkości za malo, | 
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Przykłady takich rejestrów dla łatwiejszego zro- 


zumienia tu nakreślamy, 


Forma Inwentarza rodostownego. 


Na czele inwentarza ogólnego może bydź umieszczo- 
ny szczegółowy opisogierów stadników, z którego, dla 
uniknienia powtarzań, przenoszą się tyłko imiona lub 
numera do inwentarza ogólnego i rejestru parzenia, 
Opis ten może się układać tak: 


Opis szczegółowy ogierów przeznaczonych do roz- 


N.-]. 


ptodzenia (poprawienia) Stada N. 
Mameluk. Barwy złoławogniadćj bez Żadnćj 
odmiany. W zrostu 5 stóp. Lat 8. Rodowity A- 
rab krwie szlachetnćj z ojca N.i matki N. Ku- 
piony w Roku 1828 na miejscu przez N. za sum- 
mę N. Piękny we wszystkich częściach ciała, lek- 
ki, zwinny, nadewszystko ma cały przód dosko- 
nale zbudowany, i przedziwne nogi. Własności 
swe mocno przelówa na potomstwo, co dowodzi 


wysokićj stałości rodowćj. 


. Hardłej. Barwy złotawo kasztanowatćj, bez Ža- 


dnćj odmiany, wzrostu 5 stóp cali 4. Lat 9. Ogier 
Angielski rasy szlachełnćj, z ojca Hamleta, mat. 
ki Amazonki. Kupiony Roku 1829. w Anglii ze 
stajni Księcia Grafton, za Sammę N. Piękny, lekki, 
ognisty, brzuch ma nieco podkasaty. Części zadnie 
mogłyby bydź gruntownićjsze. | 

Akleon. Barwy karéj. Wzrostu 5 stóp, 4 cale, 
lat 9; ogier Angielski, trzy cwierć krwie szlache- 
tnćj, czyli łowiecki, z ojca szlachetnego Malkol- 


http://rcin.org.pl 


"58 — 


ma i klaczy rodu Klewelandskiego z trzeciego po- 
kolenia poprawności. Akteon ma wielef'części 
szczególnie przednich po ojcu. Krzyż niedosyć 
równy, łopatki i uda za tłuste, kopyta za duże. 
Jest bardzo mocno złożony isilny, przytćm do- 
syć lekki. 


$ 167, 
Po skończonych trzech latach, tak kobyły jak io- 


giery zdatne są do parzenia; a lubo tu i owdzie uttzy- 
muje się jeszcze przesąd, iż; konie ledwo w piątym ro-- 
ku bez uszkodzenia ich wzrostowi i ukształceniu pa- 
rzyć można, jednak gdy zważymy, iż wzrost zupełny 
i ukszłałcenie konia rodu szlachetnego aż w szóstym 
roku'się kończy, że trzymając się tćj zasady, należa- 
toby aż do tćj pory odkładać parzenie i stracić lała 
najprzychylniejsze rozkrzewieniu szlachetnego rodu, 
poprawność zaś o wiele lat spóznić, bliżćj będzie trzy- 
mać się wzorów jakie nam Anglicy, owi mistrzowie 
w hodownictwie koni oraz inne zakłady zagraniczne 
podają w tćj mierze. Trzyletnie ogiery i klacze spu- 
szczają się tam zazwyczaj do parzenia, a piękny ród 
koni Angielskich, znany w całćj Europie ze swych za- 
let, najlepszćm jest świadectwem, ĉe takie postępo- 
wanie nietylko szkodliwe nie jest, lecz wiele się do 
poprawności rasy przykłada, 


$ 168. 


Ogier od lat 4 do 9. wieku swojego; może co roku, 
w przeciągu dwónastu niedziel, upłodnić 36 kobył. 
_ Stadnik w tym okresie wieku, może bez szkody co 
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dzień raz bydź użyty do stanowienia; wolii przytém 
bydź pewnym o płodności takiego parzenia. 

Ogiery starsze, od lat 10 do 15, mogą dwa kroć tyl- 
ko w tygodniu skutecznie stanowić kobyły. 

Ogiery 20 letnie i więcćj, mogą się chować do pa- 
rzenia tam tylko, gdzie mała ilość kobył utrzymuje się 
nie w celu korzyści, lecz tylko dla samego upodobania 
i to w razie gdy są rodu bardzo szlachetnego i wyso- 
kićj ceny. Nie tylko bowiem upłodnienie przez takie, 
go ogiera ale i przelanie własności jego na potom- 
stwo mnićj jest pewne. $ 169. 

Czas parzenia się koni przypada na wiosnę zaczą- 
wszy od Marca aż do Czerwca, (k) Przy ciepłćm po- 
wietrzu Żywićj się okazuje popęd płciowy niżeli w dni 
chłodne i słotne. Osiander mówi. Wpływ który wio- 
sna wywiera na zdolność płodzenia obojćj płci, po- 
chodzi w części od wszystko oŻżywiającćj materyi elek- 
trycznćj, którą atmosfera jest napełniona, częścią od 
pierwiastkowego, z pokolenia w pokolenie przechodzą- 
cego trybu, podług którego wszyskie Żyjące stworze- 
nia, do rozpładzania się mają pewne periody.* (l) 


Co się tycze pory dnia, najprzychylniejszy do upło- 


( A 

Ck} Whodownictwie polączoném z rolnictwem stosownićj byloby stano- 
wić klacze w miesiącach zimowych, ażeby źrzębięta rodziły się w porze 
gdy klacz mnićj jest potrzebna do pracy. Naprzykład klacz stanowiona 


w Lutym, Źrzebi się w Styczniu, źrzebię zostoje spokojnie w stajni: 


przy matce przez trzy miesiące, wzrasta znacznie i nabiera sił, zdolnićj- 

szćm się staje chodzić za nią poźbićj po roli i odbywać podróże; bie- 

rze się zaraz do młodćj trawy, i nie wycieńcza tyle znużonej pracą 

matki. Starsze tćż przychodzi na karm zimowy, i przyrównym kar- 

mie z poźniejszemi źrzębięty, lepićj się od nich utrzyma, co jak wia- 

iomo uajwiększy ma wpływ na wzrost i uksztalcenie młodeg o /konia. 
CI) Osiander’s Handbuch der Entbindongskunst 1 Th: pag. 272. 


/ 
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dnienia, poranek jest wtym względzie najwłaściwszy. 
Osiander mówi. ,, Pastusi i wieśniacy zapewniają, iż 
krowa w poranku puszczona do buhaja, pewnićj zostaje 
upłodnioną, niżeli popołudniu, i że w pierwszym razie, 
ośmią dniami wcześnićj się cieli.“ (ł) 

Ogier okazuje popęd płciowy niespokojnością i rze- 
niem. Klacz gdy się pali do ogiera, jest niespokojna , 
biega, wybija zadem, na widok obcego konia zadzie- 
ra ogón do góry, i nie łatwo daje się od niego ode- 
gnać; często puszcza urynę a zawsze połrosze, część 
rodna nabrzmiewa i puszcza wilgoć pienistą. Taki 
stan, jeśli niezostanie upłodnioną, trwa niekiedy do 
trzech niedziel. 

Klacze bywają pospolicie w 9'dni po oźrzebieniu 
gorące i w tenczassłanowione najłatwićj się upładniają. 

Jeżeli klacz po przypuszczeniu ogiera nie została u- 


'płodniona, popęd płciowy powraca znowu w dnif9. 


Lecz po upłodnieniu już więcćj do siebie ogiera nie 
przyjpaści; na widok nawet jego okazuje swą niechęć 
wydając głos szczególny i wierzgając zadem. Gwałt 
w tal:im razie jéj uczyniony mógłby bydź szkodliwym. 

Nie należy jednak stanowić klaczy w pierwszym 


zapale popędu płciowego, lepićj jest zaczekać z tem, 


aż płyn ciekący z części rodnćj nieco zgęstnie, drażli- 
wośći bowiem w pierwszych chwilach zbyt jegt pod- 
niesiona a zatém mnićj pewne upłodnienie. Ale tćż 
czekając ze stanowieniem aż popęd płciowy ostygnie, 
albo zupełnie przeminie, byłoby to działać przeciw 
naturze i zamierzonemu celowi. 


IAR: 


— >G>QG-—„>Mm- ANN 


Q) Ihid: pag 274. 
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Wszystkie lekarstwa i środki sympatyczne ułatwia- 
jące niby zapłodnienie są istućm bałamuctwem i na 
Żadną wiarę nie zasługują. Najlepsze jest, rozsądne 
stosowanie się do wskazówek które nam sama natura 
zwierząt podaje. 

Bywają niekiedy: klacze tak dzikie, niepohamowa- 
ne albo łechtliwe iż z niecierpliwości wierzgają i ka- 
leczą ogiera; takim kładą się pęta na nogi zadnie; 
postronek idący od pęt, obwija się koło przednich 
Topatek i zawiązuje u szyi. Do tak skrępowanćj kla- 
czy puszcza się ogiera bez nicbezpieczeństwa. Przed 
słanowieniem, należy odjąć klaczy podkowy od nóg 
zadnich. i 

Ogierowi waśliwemu i kąsającemu, kładzie się na 
pysk kaganiec. Kobyłę upłodnioną strzedz należy od ` 
wszelkiego uszkodzenia, natężenia sił, a tém bardzićj 
bicia. 

Naganny i dosyć jeszcze upowszechniony zwyczaj 
szybkiego przejeżdźania klaczy, lub oblewania zimną 
wodą wraz po odstanowieniu, nie tylko nie może bydź 
pomocnym do poczęcia, które w samym akcie parze- 
nia ma miejsce, albo utrzymania płodu, lecz owszem 
zupełnie przeciwnym jest naturze, która, dla zachowa- 
nia zarodka i ustalenia go w nowćm mięszkaniu, bar- 
dzo potrzebuje spoczynku. Co do wpływu rozmai- 
tych okoliczności towarzyszących poczęciu, jużeśmy 
wyżćj podali niektóre ogólne uwagi i postrzeżenia, 
($81) do nich więc czytelnika odsyłamy. . 

Ale nie zawsze przy pierwszćm stanowieniu nastę- 
puje upłodnienie kobyły. Chcąc się o tém przekonać, 
należy w dniu dziewiątym po pieryyszćm stanowieniu 

11 
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prowadzić do klaczy probnika, to jest ogiera « pospo- 
litego, od którego jeżeli klacz bronić się nie będzie jest 
znakiem iż niezostała upłodniona. Włtakim razie pro- 
bnik się odprowadza naźad, a przypuszcza się ogier dla 
nićj przeznaczony. Probowanie takie ma się ponawiać 
co 9 dni aż dopóki klacz nieokaże widocznego wstręlu 
do parzenia. Niektórzy radzą dla większćj pewności 
upłodzenia powtarzać probowanie co 9 dni przez ca- 
ły czas parzenia to jest aż do Czerwca, 

W hodownictwie liczy się pospolicie na 100 klacz 
macior 25 do 35 dla rozmaitych przyczyn jatowych, 
a65 do 75 źrzebnych. Klacz dobrze utrzymana może 
co roku wydawać źrzebięła. 


§ 170. 


Do czterech miesięcy znaki brzemienności są bardzo 
wątpliwe, w piątym zaś a szczególnie w połowie szó- 
stego, łatwo się o tém przekonać można kładąc w cza- 
sie napawania dłoń na brzuchu klaczy blizko jćj wy. 
mion, gdzie ruch źrzebięcia, który robi przedniemi no- 
gami, wyraźnie pod ręką czuć się daje. 
W szóstym miesiącu od poczęeia powiększa się ob- 


"wód brzucha, Od tego czasu należy szczególnie za- 


strzegać klacz źrzebną i oddzielić ją od jałowych. Nie 
idzie zalóm aby ją trzymać w zupełnćj nieczynności; 
amiarkowany ruch i praca, tak dla matki, jak dla pło- 
du są bardzo potrzebne i zdrowe, jeżeli się przytćm 
od wielkiego natężenia sił i złego obćjścia zastrzeże, 
- Daje się klaczy pokarm zdrowy bynajmnićj nieze- 
psuty, mianowicie, zielone siano i słoma jęczmienna; 
stabowitéj zaś i chudćj co dzień porcyę owsa. Dobre 
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utrzymanie klaczy bardzo jest pożyteczne dla zawar- 
tego w jćj żywocie płoda. Z drugićj strony pokarm 
zbytnie tuczący, byłby Żrzebięciu bardzićj szkodliwy 
niżeli pomocny. , 

Po jedenastu mięsiącach ciąży, DAUNE czas rodze- 
nia czyli źrzebienia się. Najkrótszy czas ciąży jest dni 
287. Zwyczajny 336, najdłuższy zaś, przy którym mo- 
Że zachodzić wątpliwość co do cżasu upłodnienia, jest 
dni 419. Klacze młode isilne noszą płód krócćj, naj- 
dłużćj zaś stare i chude. 

Podług Tessier, z 277 kobył, oźrzebiło się: 

25 kobył między dniem 322 a 330, zatém średni 
czas ciąży dni 326. 
227 y y » 380a359, » w» s, 344 3: 
283 y "w »  36la419, „, „,, „ 390. (m) 

Przed pra miesiącem, rodzą się zazwyczaj 
źrzebięta nieżywe, i wtenczas się mówi Że klaczźrzuciła 
czyli zroniła. 


$ ML. 


Przyczyny rodzenia się przed zakreślonym od natury 
czasem, czyli zrzucenie źrzebięcia, są następujące: 1. Gdy 
klacz źrzebna upadnie stłucze sobie pysk,albo w brzuch 
mocno się uderzy. 2. Gdy w jesień zbyt rano bez do- 
zoru puszczona na pastwisko, zjada trawę okryta śrzo- 
nem i skrzepłą. 3, Gdy w zimie, lub w czasie chło- 
dnym, zgrzana od pracy lub jazdy, zostawi się na wol- 
ném powietrzu aż do ostygnienia. W 

Co do Igo uczy nas doświadczenie, iż najlepićj jest 
gdy klacze źrzebne wo!no mogą chodzić w słajni; na- 


(m) Burger’s Lehrbuch der Landwirtschaft. 1821. B, 11. pag. 204. 
11* 
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leży tylko uprzątnąć lub zaokrąglić wszelkie sterczące 
ostrza, jako to: końce jaseł, żłobów, zagród robionych 
z żerdzi, o które się klacz źrzebna niebezpiecznie obra- 
zić może. Progi u drzwi stajennych mają bydź nizkie, 
aby klacze źrzebne z łatwością mogły je przestąpić 
niepotrzebując przeskakiwania. Dobrze jest, gdy w zi- 
mie klacze źrzebne, mało używane do pracy, w piękną 
pogodę wypuszczają się ze stajni na miejsce ogrodzo- 
ne aby poigrały i zażyły świeżego powietrza, Lecz gdy 
jest ślizgawica, albo gruda, wypuszczania zaniechać na- 
leży, be mogłyby się łatwo uszkodzić. Z resztą klacze 
używane do pracy, mają bydź zawsze dobrze podku= 
te. Co do 2go Tatwo się ustrzedz można niepuszczając 
klacz źrzebnych ua pastwiska, aż śrzon stopnieje i trawa 
się ogrzeje. Zaziębieniu po pracy rozgrzewającćj za- 
pobieży się okrywając klacz źrzebną natychmiast po 
skończoućj tego rodzaju pracy, dostatnią wełniana derką 


$ 122 


Ponieważ dnia, w którym się klacz ma oźrzebić z pe- 
wnością oznaczyć nie można ($ 170), przeto należy mieć 
pilna uwagę na jéj wymiona; z tych za zbliżeniem 
owego czasu ukazują się pospolicie krople mlćka, za 
których otarciem nowe natychmiast występują. Czę- 
sto bywa, iż się klacz wów czas zaczyna pocić u karku 
ina łopatkach, co jest znakiem blizkiego oźrzebienia. 
To postrzegłszy, należy ją podesłać sowicie słomą, aby 
 źrzebię, które klacz rodzi częstokroć stojąca, w upadku 
nie szwankowało. Straż stajenną należy podwoić, zda- 
rza się bowiem, iż w czasie źrzebienia, Życie klaczy i 
płodu zawisło od ludzkićj pomocy. 
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t Jak tylko chwila źrzebienia się zbliża, klacz słaje 
się niespokojną. Kładzie się często i znowu wstaje, 
a gdy się bóle wzmogą, kładzie się i w ów czas 
następuje zlężenie. 

Zwyczajnie dwie przednie nogi źrzebięcia, naprzód 
się ukazują z pochwy macicznćj, pezebijają błonę wor- 
kowatą, w którćj płód jest zawarty, i płyn. otaczają 
cy go (meconium) czyli tak nazwane wody odpływa- 
ja Głowa źrzebięcia ukazuje się złożona na nogach 
przednich, a za ponowieniem bólów całe źrzebię wy- 
pada, Z rozdarciem błony workowćj, otwiera się wol. 
ny przystęp powietrza i źrzebię oddychać zaczyna. Z po- 
czątkiem respiracyi zmienia się w nićm bieg krwi, a 
przeto w sznurze pępkowym całkowicie ustaje. Równo 
z urodzeniem źrzebięcia ustają boleści, klacz odpoczy- 
wa przez chwilę, potóm wstaje i zwraca się przodem 
do źrzebięcia, przez co urywa się sznur pępkowy, lecz 
gdy obieg krwi przezeń już ustał, nie ma więc obawy 
krwotoku. 

Ale zdarza się niekiedy, iż klacz rodzi płód zawar- 
ty w owym worku, a źrzebię słabe nie może przebić 
otaczającćj go błony, łub klacz niedbała nie rozezwie 
go zębami. W takim razie, aby ochronić źrebię od udu- 
szenia, należy przerwać ostrożnie ową błonę, źrzebię 
zostawić klaczy dooblizania, pępek zaś, jeśliby upływ 
krwi nastąpił, zawiązać szpagatem, i końce jego kró- 
tko uciąc aby lizaniem klaczy nie uwolnił się węzeł, 
kźrzebię krwią nie spłynęło. 

! $ 173. 

Zdarzają się przypadki w których, jak się rzekło, 
usiłowania natury są próźne bez pomocy ludzkićj. Tak 
„naprzykład: jeżeli obie przednie nogi źrzebięcia ukażą 
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się u otworu pochwy macieznćj czyli części rodnćj, 
a ponawiające się bóle i usiłowania klaczy do wy- 
pchnięcia płodu nie są dostateczne, w ten czas obecny 
koniuch, obnażoną i olejem posmorowaną ręką wsuwa 
ostróżnie wzdłuż nóg do pochwy, a jeśli obmaca, Że 
głowa źrzebięcia wtył jest zagięta, sięga ręką do py- 
szezka i ująwszy go, odwraca głowę do równego z no- 
gami kierunku, wyjmuje rękę z pochwy, ciągnie zwol- 
na płód za nogi przednie, poczćm natychmiast oźrze- 
bienie następuje. 

Gdy jedna tylko noga źrzebięcia ukazuje się z po- 
chwy, drugą wyżćj podanym sposobem nakierować i 
wydobyć należy. Zdarza się iż obie nogi przednie i 
głowa są w tył zagięte; w takim razie dobywa się tymże 
sposobem pierwćj jedna potem draga noga, a nakoniec 
pm; co uczyniwszy, lekkićm erra z łatwo- 
ścią dokonywa się oźrzebienie. i 

Gdy uszy naprzód. się ukażą znakiem jest, iż głowa 
stuloną jest ku piersiom źrzebięcia; odsuwa się przeto 
źrzebię nazad, a włożoną do pochwy ręką naprowa- 
dza się pyszczek do należytćj równoległćj z nogami 
pozycyi. Toż samo się czyni, gdy się pyszczek ukaże 
bez nóg; w takim razie nogi są podkurczone. Odsuwa 
się więc nazad, wydobywają się nogi wyżćj wskazanym 
sposobem, układają się wzdłuż pod pyszezkiem. 

Uważać przy tém należy: 

a) Aby wszelkie pociąganie źrzebięcia następowało 
wtćj chwili, gdy bóle i usiłowania klaczy uła- 
twiają porodzenie. 

b), Aby u palców ręki mającćj się wkładać do pochwy, 
paznokcie były oberźnięte i ogładzone, cała ręka 
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uż do ramienia wysmarowaua była olejem, oliwą, 
a w niedostatku Lamtych, niesolonćm masłem. 
Nierównie cięższe bywa oźrzebienie, jeżeli płód zu- 
pełnie w przeciwnym jest kierunku, to jest, gdy źrze- 
bię zadem do otworu części rodnéj jest obrócone, po- 
nieważ w takim przypadku wszelkie usiłowania natu- 
ry do wypchnęcia płodu są bezskuteczne; pomoc ludz- 
ka nawet, nie może mu nadać kierunku naturalnego. 
Zwęczny koniuch, wprowadza rękę do pochwy, i zakła- 
da mocną taśmę koło stawu skokowego zadnićj nogi 
źrzebięcia, mocując ją dobrze aby się nie zemknęła, 
a wyjmując rękę z pochwy, kieruje kopyto tćjże nogi _ 
ku otworowi póchwy i wyciąga je. Tym sposobem 
wyciągnąwszy jednę po drugićj obie nogi, czego ręką 
dokazać niepodobna, wyciąga uakoniec źrzebię. 
Lubo taka operacya wielkićm grozi niebezpieczeń- 
stwem, radnićj jest wszakże odważyć się na nie, niżeli 
dla braku odwagi, zostawić zwalczenie tćj trudności na- 
turze, i niechybnie stracić źrzebię i matkę. 


Skutkiem tćj operacyi jest pospolicie zapalenie po- 
chwy macicznćj, któremu następującym sposobem za- 
pobiedz można: 


Zapalenie objawia się przez obrzękłóść otworu czę- 
ści rodnćj; jak tylko się ta obrzękłość postrzeże, upu- 
szcza się natychmiast z szyi dwa funty krwi, część zaś 
zbrzękła zmacza się często zimną wodą: Daje się przy- 
tém wewnątrz trzy razy ua dzień po dwa łaty saletry 
rozpuszczonćj w kwarcie wody. Jeżeliby pomimo to 
zapalenie a zatóm i obrzękłość wzrastały, powtórzyć 
można puszczenie krwi, podwoić zmaczanie wodą i da- 
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wać saletry dopóty, aż nastąpi widoczne polepszenie, 
a obrzękłość zniknie. 
$ 024, 

Bywają przypadki, iż od uderzenia w brzuch źrzebnćj 
kobyły, lub z innych niewiadomych przyczyn; płód 
w Żywocie matki zamiera. Gdy źrzebię ruszać się za- 
przestało, boki klaczy zapadły, wymiona zwolniały, a 
z części rodnćj płynie brudna cuchnąca posoka, zna- 

/kiem to jest, iż źrzebię Żyć przestało. W takim przy- 
padku spieszyć należy z wydobyciem go całkowicie, 
lub częściami nim w zupełną nie przejdzie zgniliznę. 
Operacya ta czyni się już wskazanym sposobem za po- 
mocą założonego nań postronka. Następujące zapale- 
nie usuwa się taśże przez środki wskazane w poprze” 
dzającym paragrafie. 

$ 175. 

Jest u wielu przesąd wkorzeniony, jakoby pierwsze 
mleko po zlężeniu klaczy było szkodliwe dla źrzebięcia, 
a ztąd niedopuszczają go przez dzień cały lub więcćj 
do cycka matki. Ale ten pierwszy serwalkowy pokarm 
(Colostrum) własnie przygotowała natura, dla rozwol- 
nienia i wyprowadzenia nagromadzonych w Żołądku 
jego kleistych lepkich nieczystości, (n). Odjąć więc ten 
środek źrzebięciu, jest to przerwać dobroczynny porzą- 

dek natury i nowonarodzonemu rzeczywiście zaszko- 
dzić. 

Źrzebię natychmiast wstać usiłaje i szuka wymienia 
matki jako źródła, zkąd zdrowie i pokarm ma odbierać. 
Jeżeliby dla słabości nóg lub innćj przyczyny, nie mo- 


Qn) Osiandex*s Handbuch der Kntbinduvgskunst 11. B. pag. 209. 
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gło przez kilka godzin trafić do cycka, należy go doń 


doprowadzić i strzyknąć mu kilkakroć pokarmem zcy- 
cka wyciśnionym w pyszczek, po czóm samo ssać będzie. 

Są klacze bardzo techtliwe, które nte mogą spokoj- 
nie zosić ssania źrzebięcia, biją zadem, lub kąsają źrze= 
bię, gdy się dotknie wymienia. Niekiedy czynią to kla- 
cze z nalury złośliwe. W obu przypadkach należy spę- 
taé zadnie nogi klaczy, głowę uwiązać nieco wyżćj, i 
biczem utrzymać ją w karności i w posłuszeństwie. Ta- 
kie środki oswajają z czasem kobyłę złośliwą lub techt- 


liwa ze ssaniem źrzebięcia. 
$ 176. 


Gdy się klacz w stajni oźrzebi, baczyć należy, aby 
jéj nigdy nie brakło napoju, pije bowiem w ów czas 
nierównie więcćj niż za zwyczaj. 

Jeżeli klacz jest chuda, należy ją obficićj karmić po 
oźrzebieniu, ni przedtóm. Na ten koniec daje się do- 
bre siano, pojło z mąki owsianćj lub otrąb i nieco owsa 
z sieczką, aby miała podostatkiem mleka, które w pier- 
wszych tygodniach jedynym jest pokarmem źrzebięcia. 
Klacze pasące się na żyznych pastwiskach, „niepotrze- 
bują ziarna ani pojła, mają bowiem podostatkiem mle- 


ka, a źrzebię prędko uczy się zjadać trawę. 
$ 172. 


Zdarza się niekiedy, iĉ w czasie źrzebienia lub zaraz 
po nićm z innych przyczyn tracimy kobyłę. W takim 
razie można wypoić źrzebię mlekićm krowićm, świe- 
žo udojonćm. Jeden posługacz pojmane źrzebię trzy- 
ma mócno z pyszczkiem nieco do góry wzniesionym, 
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drugi zaś wpuszcza doń po trosze mleka z naczynia u 
góry wazkiego albo z butelki. "Takie pojenie mlekiem 
po trzykroć na dzień, odbywa się przez dwie niedziele; 
późnićj mięsza się na połowę z wedą i tak zmięszane 
stawi się w naczyniu! płytkiem, do którego wetkna- 
wszy pyszczek źrzebięcia, draśni się palcem weń wło- 
Żonym. Tym sposobem wkrótce samo się uczy pić z na- 
czynia, Zakłada mu się przytóm za jasła czyli drabkę 
garść zielonego siana i trochę owsa do Żłobu. Dobrze 
jest, gdy można starsze źrzebię trzymać z tamtćm w 
jednćj zagrodzie, aby je przykładem zachęciło do je- 
dzenia siana i owsa. Woda do picia dla źrzebięcia w 
naczyniu zawsze bydź musi; równie też nie należy za- 
niedbywać częstego oczyszczania go zgrzebłem. ŹAmniej- 
szająe stopuiami ilość mleka, a dodając natomiast wo- 
dy; gdy się źrzebię przyzwyczaiło do owsa i siana lub 
trawy, można po 8 lub 10 niedzielach zupełnie zanie- 
chać pojenia mlekićm; a jeżeliby źrzebię było chude, 
pojłem z otrąb lub mąki owsianćj poić je należy. 


$ 178. 

Źrzebię będące przy matce, zaczyna po cztćrech nie- 
dzielach brać po trosze i przeżuwać siana, lub na pastwi- 
sku trawy; jeżeli Żłób nie jest wysoki, uczy się przy 
kładem matki zjadać owies. 

Zrazu nieodstępne ani na krok od matki, późnićj 
dalćj już od nićj odbiega; w kilka miesięcy opuszcza 
matkę przez godziny, w tenczas widzieć można źrze- 
bięta, osobliwie ku wieczorowi, zebrane w gromady 
igrające i w szybkim biegu przeskakujące rowy i baryery. 

Wtenczas już oko znawcy osądzić zdoła, czćm które 
z nich będzie w przyszłości. Nieznający, osądzi źrze. 
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bięta rodu pospolitego za najpiękniejsze, ponieważ te 
bardzićj są już ukształcone, i kształty ich ciała bardzićj 
zaokrąglone. Lecz znawca odróżni źrzebięta szlache- 
tnego rodu po wydatniejszych rysach, osobliwie z gło= 
wy inóg. W biegu tćż daje się postrzegać chyżość o- 
dziedziczona po rodzicach. Temperament przyszłego ` 
konia, wyraźnie już w tym wieku poznać można. Zło- 
śliwe źrzebię przytula uszy i bije inne zadniemi noga- 
mi, łagodne zaś daje się zbliżyć człowiekowii głaskać. 


$ 129. 


Chociaż konie młode, a szeżególnie źrzebięta od prze- 
ziębienia zastrzegać należy, nie idzie jednak załćm, aby 
je od wszelkiego chłodnego powiewu, od najmniejszę- 
go deszczu chronić; przeciwnie trzeba je wcześnie 0- 
swajać ze zmienną temperaturą, wypuszczać w czasie 
niepogody, chłodnego deszczu i wiatrów, bacząc tylko, 
aby zbyt nie przeziębły, co, mógłoby być szkodliwe ich 
zdrowiu i wzrost tamować. ($ 83) a 

Stajnia w którćj się źrzebięta chowają, ma bydź u- 
miarkowanie ciepła, to jest o tyle, aby w nićj woda 
nie marzła; nigdy zaś do zbytku ciepła bydź nie po- 
winna. Powietrze w nićj za pomocą okien i klap, czę- 
sto odświeżać należy. 


$. I 80. 


Odłączenie źrzebiąt od matki następuje zazwyczaj 
po ich, lub 6ciu miesiącach. Dobrze jest gdy czas odłą- 
czenia tak przypada, iż klacze chodzą jeszcze na pa- 
stwiska, w ów czas bowiem ruch ciała jest im konie- 
cznie potrzebny, aby nieuległy obrzękłości wymion, 
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Źrzebię odłączone zamyka się pospolicie w oddziel- 
nej stajni, aby niesłysząc rżenia matki rychlćj prze- 
` stało do nićj tęsknić, należy tylko podwoić straż aby 
klacze z pastwisk nie biegały do źrzebiąt a przez lo 
nie ulrudniały odłączenia. 

- Sposób, jakiego używam do odłączenia źrzebiąt, zda- 
je mi się jeszcze dogodniejszym, usuwa bowiem tę- 
sknicę tak źrzębięcia jak i matki. Ten jest następuiący: 
Gdy nadszedł czas odłączenia źczebięcia, robi się w staj- 
ni; gdzie się klacz znajduje, zagroda, a w niéj jasełka 
i żłób. Źczebię zamknięte w zagrodzie widzi zawsze 
matkę lecz ssać nie może i wkrółce o cycku zapomina. 
Jednak postrzegać należy aby zagroda 'mocno zrobio- 
na, takich otworów nie miała przez które by źrzebię 
pyszczek wyścibić mogło i wymion matki dosięgnąć 
do czego mu zazwyczaj klacz wszelką łatwość nastrę= 
cza. Przez całą zimę ani razu źrzebię z matką się nie 
spuszcza, łatwo bowióćm do cycka powraca nim go 
przez długi czasu przeciąg zapomni, a tym sposobem 
nabyć może nałogu wysysania klacz zbyt powolnych. 
Ale trzymanie ciągłe źrzebiąt zamkniętych w zagrodzie 
byłoby szkodliwe ich zdrowiu i kształceniu się człon- 
ków, których przeznaczeniem jest ruch nie zaś spoczy- 
nek. Wypuszczają się przeto źrzebięla w zimie codzień 
na ogrodzony plac przed stajnią dla igraszki. Celem 
zaś nadania im wcześnie potrzebnćj śmiałości i wpra- 
wy, dobrze jest, gdy w lato, na pastwiskach znajdą 
stosowne do sił swoich rowy i baryery czyli przegro- 
dy, któreby w biegu lub igraszce przeskakiwać musia= 
ły; gdy dla szukania pokarmu, na strome góry wspi- 
nać się muszą. Należy je przytém oswajać przez czę- 
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ste głaskanie, dawanie chleba, soli i.t. d. a przez te środ- 
ki wzbudzać w nich ile można przywiązanie do czło- 
wieka. Tym sposobem wzrasta w koniach młodych po- 
jętność i uległość naszćj woli. ($$ 84. 85. 86. 87.) 

Postawionym na zimę źrzebiętom, daje się drobne 
zielone siano, pół garnca owsa z sieczką i podostatkiem 
czystćj wody, ` 

Chcac zaś hodować duże i silne konie, należy przy- 
uczać źrzebięła jeszcze przy matce będące aby owies 
jadły, po odłączeniu zaś, pierwszćj zimy dawać pokarm 
posilny z drobnego zielonego siana lub koniczyny, i 
większą ilość: z drobną sieczką zmięszanego owsa. Owies 
ten wodą nieco skropiony dzieli się na trzy porcye 
z który ch jedna rano, druga w południe, trzecia w wie- 
czór się daje. Niezaniedbując ochędóstwa około źrze- 
biąt, trzeba je zgrzebłem i szczotką chędożyć przynaj- 
mnićj dwakroć w tygodniu, bo to się wiele do ich zdro- 
wia przyczynia, 

Ponieważ pierwsza zima dla źrzebiąt jest najeięższa, 
przeto w tym wieku należy je pielęgnować najstaran- 
nićj; od tego bowiem zależy przyszły ich wzrost, si- 
ła i ukształcenie ($ 93). Słabsze i bojaźliwsze oddzie- 
lają się od rżeźwych i śmiałych, aby te ostatnie wje- 
dzeniu pierwszych nie krzywdziły, | 

W Maju po wypaleniu na lewćm udzie piątna lub > 
bu właściciela, rozdzielają się ogiery ikobyły na oso- 
bne stada i puszczają ua pastwiska z tą ostrożnością, 
aby dwa stada rozmaitćj płci i wieku nigdy się z s0- 
bą nieschodziły, zdyż przez połączenie budzi się zbyt 
wcześnie popęd płciowy i następuje niewczesne pa. 
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rzenie tamujące na zawsze wzrost i ukształcenie sta- 
dniny. 
| $ 181. 


Zwzebięta rodu szlachetnego których hodowanie wiel- 


‘kie zapewnia korzyści, gdy staną w drugim roku na zi- 
- mę w stajni, dostają miarkę (3 funty ) owsa przyrzą- 

„ dzonego i podzielonego jak wyżćj, siana zoś 12 funtów 
„na dobę: ' 


o Hrzebięła mnićj szlachetnego rodu, mogą i w drugim 


roku przestawać na połowie miarki (1% f.) owsa z do- 


` datkiem sieczki, przy 12 fy siana ($ 93). Pokarm ten 


można rozdzielić na dania w następującym porządku: 

6 4 godzinie rannćj, włoży się za drabki czwarta część 

siana, w godzinę późnićj napawa się źrzebię czystą 

wodą i dostaje trzecią część”obroku. Około południa 

da mu się znowu czwarta część siana, co gdy zeżre, 

da się druga porcya obroku. Trzecie danie sianai obro- 

ku dostanie około godziny 5éj wieczorućj, poczćm poi 

się powtórnie a około godziny 8ćj wieczornćj zakłada 

mu się reszła siana, dla starszych, zmięszanego z kil- 

ką funtami jarzynnćj słomy lub grochowin. Taki jest 

tryb karmienia w zimie. ¡Na wiosnę wyganiaja się wska 

zanym sposobem na pastwisko, dając im z początku ma ` 
noc trochę siana, co się czynić powinno i w jesień, 

gdy nocy są długie az rana częstokroć śrzon de pó- 
źna pastwiska okrywa. Na jesień, dla źrzebiąt i mło- 

dych koni wybierają się pastwiska nie zbyt nizkie i 

mokre; najlepsze są scierniska po zebranćm zbożu, 

albo łany zasiane roślinami i trawami koniom ulubio- 

nemi, te bowiem bardzo korzystnie wpływsją na 

ukszfałcenie i Wzrost koni rodu szlachetnego. ` 
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Niezgodne są wprawdzie zdania hodowców co do 
czasu w którym młode konie do żłobów uwiązywać 
należy. Z wielu względów jednak wypada przyuczać 
je do uzdziennicy w końcu drugiego roku. W drugićj 
jesieni ustrzyga się źrzebiętom ogon i grzywa by na 
dal równićj odrastały, a na zimę uwiązują się na ú- 
zdziennicy, pomniąc na te, aby codzień wypuszczane 
były dla igraszki; często im podnosić nogi i pukać 
w kopyto aby się przez ło zkuciem oswoiły, a ponie- 
waż stoją na gnoju, potrzeba im co trzy miesiące po- 
drzynać kopyta jak tylko są za długie; nie tylko bo- 
wiem koń z długićm kopytem nie ma pewnego stąpa- 
nia, lecz i same kopyto przybiera z czasem kształt nie- 
naturalny. Wciągu trzecićj zimy wezwyczajać należy 
młode konie do biegu na lince czyli kordzie, kładąc 
na nie tręzlę, szory lub siodło, lub sadząc na nie 
lekkich chłopaków; biegu tego nieposuwać aż do zu- 
pełnego zmordowania i ustałości. Koń tak przygoto- 
wany za młoda, odc” da się ujeździć i wytewal- 
szy będzie w dalszćm użyciu. ( $ 86). 

Gdzie hodownictwo z rolnictwem jest* połączone, 
tam ułatwia się chowanie koni przez zimę; ponieważ 
oprócz siana, owsa i sieczki, można im dawać słomę 
pszenną, Żytnią, jęczmienną, owsianą i grochowiny. 
Daje się tamı przy należytćj porcyi owsa, dwa razy na 
dzień-siano, a trzeci słoma, albo też przy niedostatku, 
siano raz jeden, a dwakroć słomą, porznięa w siecz- 
kę na 3 cale długą, i przytćm powieksza się nieco por- 
cya owsa, przez wzgląd na to Aż „ dobre „utrzymanie w 
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pierwszym roku najtvięcćj "nm na przyszły wzrost 
i dobroć konia. 

Z drugiċj strony, karm zbyt obfity, niemnićj szko- 
dliwie wpływa na proporcyonalny wzrost i rozwinię- 
cie się czionków ($ 94). 


$ 183. 


Po upłynionych trzech latach wieku, sortują się o- 
giery i klacze, podług ich zalet i widoków hodowcy. 
Mnićj piękne, ułomne i wyrodki, równie jak nadkom- 
pletne, przeznaczają się na sprzedaż. Wybrane zaś dla 
własnego stada zapisują się do Inwentarza ogólnego i 
podług płci rozmieszczają. Młode ogiery przechodzą 
do stajni stładników, młode klacze do stajni klacz sta- 
now nych. i 
_ Postrzeżenia we względzie klacz przeznaczonych do 
stanowienia i prawidła chowania źrzebnych i po oźrze. 
bieniu, wskazaliśmy wyżćj. ($ 162, 170 i t,d.). 

Chowanie sładników, niemnićj troskliwości, a wię- 
céj pracy wymaga. Do pięciu ogierów trzeba jednego 
koniucha, ten będzie miał pracy na dzień cały, jeżeli 
je czysto utrzyma. 

Stadnik powinien się przez rok cały w dobrym sta- 
nie utrzymać, Pokarm jego zwyczajny jest, siano, o- 
wies i trocha sieczki; w czasie słanowienia zaś dodaje 
się jeszcze czwarta część jęczmienia. Ponieważ zna- 
czna ilość pokarmu długiego rozpycha brzuch, czyni 
ogiera niepozornym i do stanowienia ociężałym, prze- 
to dla stadnika na dobę przeznacza się nie więcej, jak 8 
do10 funtów zielonego drobnego siana, 3 garnce (litew- 
skie) czyli 10. funtów owsa i 2 garnce sieczki. 
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Porządek karmienia jest następujący. Rano o godzinie 
3éj dostają | garniec owsa zmięszanego z sieczką, potem 
garść siana za jasła. Podesłanie nocne uprząta się i słaj- 
nia nieco się oczyszcza; polem ociera się ogier, nakry+ 
wa się derką czyli gunia, napavya się wodą czystą i 
oczyszcza należycie zgrzebłem, szczotką i buszonem, 
czyli zwitkiem ze słomy. © godzinie 7 drugi garnieć 
obroku, o 9 gdy stajnia i ogiery zupełnie są oczy- 
szczone, przejeżdża je Berejter lub uczony Masztalerz 
przez pół godziny. O 12 trzeci garniec obroku, o 3 
z południa czwarty garniec, poczćm garść siana do ja- 
seł, o 5. drugie pojenie, o 7. piąty garniec obroku ire- 
sztę siana. Derki się zdćjmują, ogiery oczyszczają się 
zgrzebłem i szczotką, i podsciełają na noc suchą sło- 
mą. Konie, a tćm bardzićj dobrze karmione ogiery, 
koniecznie potrzebują ruchu, należy je przeto co dzień 
najmnićj raz, półgodziny przejeżdżać w truchcie, je- 
żeli czas bardzo niepogodny nie jest temu na prze- 
szkodzie. Ruch taki ułatwia obieg krwi, trawienie po- 
karmów i podnosi siłę całego ciała. Ogiery tak utrzy- 
mane przy siłach, śmielsze są i więcćj ochocze do sta- 
nowienia klacz, co nie jest bez wpływu na przyszłego 
potomka. Po każdćj przejażdźce lub stanowieniu nale- 
Ży ogiera wytrzeć grubćm suknem lub zwiłkiem ze 
słomy aby transpiracya nagle wstrzymana niebyła. 


$ 184. 


Konie, szlachetne Angielskie, podług P.P. Knobels- 
dorf id'Altoń, utrzymują się pospolicie na stajni, gdzie 
im się daje w małych często powtarzanych porcyach, 
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karm szczupły lecz posilny. Na pastwiska wypuszczają 
się bardzićj dla wolnego ruchu, niż dla posiłku. 

Arabowie karmią swoje konie posilnym karmem, 
ale nader oszczędnie. Oprócz korzeni niektórych roślin 
i zeschłćj od upałów trawy, dają koniom jęczmień i 
proso. 

Ilość i rodzaj pokarmu, należy stosować tak do wiel- 
kości konia jak i do mniejszćj lub większćj pracy któ- 
rą odbywa. Konie wielkie, potrzebują większćj ilości 
pokarmu niżeli małe; konie pracowite, posilniejszego 
i obfitszego, niżeli te które mało lub wcale nie są u- 
Żywane. Tak naprzykład: 

Konie wielkie kareciane, przy ciągłóm użyciu po- 
trzebują na dobę 4 do 6 garncy owsa (0) i 10 funtów 
siana. 

Konić frontowe ciężkićj jazdy, dostaja 4 garnce o- 
wsa i 15 f. siana. 

Koń żołnierski lekkićj jazdy, dostaje 3 garnce owsa 
i 10 f. siana, Koniom mierzynom zaprzęgowym, daje 
się 2 garnce owsa i 20 f. siana. Konie gospodar- 
skie i rolnicze, małego wzrostu, w lecie na pastwisku, 
w zimie zaś na dobróm sianie, obchodzą się zwyczajnie 
bez ziarna; jednak przy natężonćj pracy i w podróży 
potrzebują owsa, toż samo klacze źrzebne i karmiące 
źrzebięta, jeżeli pastwiska nie są dobre. Konie karowe 
czyli wozowe, przy ciągłćj ciężkićj pracy, potrzebują 
dla utrzymania sił 15 f. siana i do 6. garncy owsa. 

Uczy nas doświadczenie, iż z wielu względów ko- 


(o) Mówi się tu o garncach litewskich, i funtach Rossyiskich. Garniec 
litewski jest $ garnca Warszawskiego. 
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rzystnićj jest dawać koniom owies i każde inne ziarno 
z dodatkiem w połowie lub w trzecićj części drobnćj 
sieczki; a mianowicie: niektóre konie tak skwapliwie 
Żrą obrok, iż połowa ziarn wcale nieprzezuła przecho- 
dzi do Żołądka, nie roztwarza się w nim, to jest nie 
ulega rozkładowi; niedająć zatém koniowi żadnego 
z siebie posiłku, przechodzi w całości kanał kiszkowy, 
iw tymżestanie wychodzi z niego jak weszło, co wido- 
czną i daremną dla właściciela jest stratą. Zmięszany 
zaś owies z sieczką mnićj łechce apetyt, koń powol- 
nićj go jedząc, przezuwa wszystkie ziarna i obraca je 
na swój posiłek. O tćj różnicy łatwo się przekonać mo- 
Żna z widoku wyrzutów koni czystćm ziarnem karmio- 
nych, porównywając je z wyrzutami koni jedzących 
owies z sieczką mięszany. 


§ 185. 


Rozmaite rodzaje zboża mogą się używać iużywają 
na pokarm dla koni. W kraju naszym i na całćj półno- 
cy zwyczajną karmią koni jest owies, jako ziarno 
w porównaniu z innemi najtańsze. Ponieważ zwyczaj 
ten trwa od niepamiętnych czasów; przeto upowsze- 
chniło się owe bezzasadne mniemanie, jakoby ze 
wszelkiego ziarna , jeden tylko owies był na karm dla 
koni przydatny. Wiadomo jednakże, iż w znacznćj 
części Włoch konie karmią się kukurycą, na wscho- 
dzie jęczmieniem i prosem, w Anglii bobem, w wielu 
miejscach Żytem nawet, marchwią i kartoflami. 

Ztych względów, powinniśmy, w wyborze ziarna 
dla koni, jedynie uważać na stosunkową jego cenę, 
która nie zayysze odpowiada istotnćj TA lecz 
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bardzićj zależy od mniejszego lub większego urodza- 
ju, konsumpcyi maićszćj lub większćj i handlowych oko- 
liczności. Oszczędność każe nam wybierać na karm dla 
koni to zboże, które w proporcyą swćj siły pożywućj 
tańsze jest od innych. Nie od rzeczy będzie umieścić tu 
dla mnićj świadomych,wsparte na mnogich doświadcze- 

niach, porównanie mocy pożywnćj rozmaitych zbóż i 

pokarmów, z dołączeniem wagi, która istotną ich war. 

tość stanowi. A mianowicie równą ilość mocy poży- 
wnćj zawierają: 
Owsa garncy s 165 czyli funtów 55. 
Jęczmienia „ „, 103 y 3 40. 
Żyta SN 927097 8. » 3 40. 

- Grochu, bobu lub wyki 7, n. 33 3% 
Pszenicy  »  :s 6. 5 % 34. 
Marchwi  „ „ 54. 43 + 270. 
Kartofli „„ ,, 40. h 55 1200. 
Siana zielonego dobrego bę s UMO. 
Porównania innych pokarmów roślinnych, patrz ni- 


żćj ($ 239.) 
$ 186. 


Między wielą i rozmaitemi sposobami oszczędnego 
karmienia koni, następujący, jako doświadczeniem 
stwierdzony, zasługuje na uwagę. (p) 

Weż 12 garncy szrótowanego Żyta, tyleż szrótowane- 
go owsa, zmięszaj razem, rozczyń połowę tego w wo- 
dzie osolonćj nieco więcćj niż do zwyczajnego chleba; 
gdy trochę postoi, ugnieć z resztą! szrółu, i niedopu- 


(p) Krinitz, Encyklopedie T. 6, pag 755. 
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szczając kiśnienia, zrób z tego 120 płicków, upiecz 
i ususz należycie, utłucz miałko, i dawaj koniowi z siecz* 
ką rzniętą z dobrego siana. Połowa tak sporządzone- 
go zboża, nierównie więcćj daje posiłku niż cała pof- 
cya owsa. Tym sposobem karmiąc wystarczy wyżćj 
wyrażona ilość mąki na dni 60. gdy na tenże przeciąg 
czasu czystego owsa 96 do 110 garncy byłoby potrze- 
ba. Do dwóch placków, czyli pół garnca utłuczonćj 
z takiego chleba mąki, dodaje się 2 garnce sieczki 
z siana, pr 

'Taki sposób oszczędnego karmienia nie tak łatwo da 
„się użyć w hodownictwach znacznych, dla wielkiego 
zatrudnienia którego wymaga, ze względu jednakże 
doświadczemiem stwierdzonych korzyści, (q) przynaj- 
mnićj w latach karystyinych może bydź użyty, W hodo- 
wnietwach zaś mniejszych, połączonych z rolnictwem, 
równie jak w podróży wyśmienicie użyty bydź może, 


$ 187. 


Chędożenie czyli czesanie zgrzebłem, szezotką i bu. 
szonem czyli zwitkiem ze słomy, potrzebne jest nie- 
odbicie dla koni stojących w stajni. Im koń piękniej- 
szy, im większćj ceny, tém starannićj powinien bydź 
chędożomy i oczyszczany z bradu i pyłu. Nieidzie je- 
dnak zatóm, aby mu nieusłannćm drapaniem skóry 
ciągły robić niepokój; dosyć jest gdy się rano i w wie- 
czór należycie ochędoży i wytrze płachtą sukienną. 

Konie pracowite i podróżne dosyć jest raž na dzień 


(q) Oekonomiyches Repertorium fir Liefland. I. B. pag. t, 
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dobrze oczyścić zgrzebłem i szczotką, nogi ich jednak 
należy wycierać słomą za każdym popasem, 

Klacze źrzebne lub karmiące źrzebięta, co chodzą na 
pastwisko, niepotrzebują wcale chędożenia, bo je deszcz 
ze wszystkich brudów oczyści. W zimie należy je o- 
czyszczać zgrzebłem i szczotką przez co się utr zymuje 
wolna transpiracya skóry i ochędóstwo tak potrzebne do 
zachowania zdrowia i dobrego stanu zwierzat. 


$ 188. 


Pławienie czyli kąpanie koni, w ogólności więcćj 
szkody niż korzyści przynosi, rzadko bowiem zważamy 
na okoliczności, które ten naturalny środek oczyszcze- 
nia i orzeźwienia zwierzęcia, szkodliwym uczynić mo- 
gą. Dopóki są spocone i zmordowane konie, pławić 
ich nie należy, osobliwie w wodzie zimnćj, jaką jest 
na wiosnę i w jesieni. Wieczorna kąpiel, zrządza czę- 
stokroć kolki w żołądku. Najlepsza kąpiel jest w lecie 
gdy woda ogrzana, a słońce schyla się ku wieczorowi: 
W wodzie zimnćj konia długo trzymać nie należy, i 
po wyjściu z kompieli dać mu nieco ruchu, aby odzyskał 

ciepło naturalne. 

Konie słajenne często myć należy, iiaeia 
deszcz obmywa. 


§ 189. 


Ponieważ koń zawczasu oswojony z wędzidłem, nie- 
równie powolniejszym się staje w wyjeżdżaniu i pó- 
Źniejszóm użyciu, dobrze jest, źrzebiętom od drugiego 
roku często wdziewać lekką uzdeczkę, z grubćm dę- 
tém wędzidłem bez cugli. Najwłaściwićj lo się czyni 


http://rcin.org.pl 


— 183 — 


przy wybuszczaniu źrzebiąt w zimie dla igraszki ze 
stajni. 


$ 190. 


Konia nie wprzódy kuć należy, aż się go do pracy 
używać zacznie, Grubość podkowy, a zatćm jćj ciężar, 
ana bydź stosowny do ciężkości konia i do użytku na- 
jaki się przeznacza. Konie karowe i wozowe, ciągle 
do ciężkićj pracy używane, potrzebują podkowy gru- 
bćj, opatrzonćj na środku i po końcach mocnemi ha- 
kami czyli gryfami. Konie jezdne, i lekkie pojazdowe, 
lżejszemi kują się podkowami. W zimie na przypadek 
slizgawicy dają się u podków haki i gryfy ostre, najle- 
pićj stalowe, w lecie zaś po końcach tylko podkowy 
haczyki krótkie i tępe, aby niewięzły głęboko w ziemię 
i przez to nie utrudzały koniowi stąpania, | 


$ 194. 


Do czterech lat skończonych nie należy konia do 
ciężkićj pracy używać; wczesne natężenie sił tamuje 
wzrost i ukształcenie jego, czyni go na przyszłość 
słabym i niewytrzymałym w tradach. Wzrost konia 
i zupełne ukształcenie członków zwykle dopićro w pią- 
tym roku dochodzi zupełnie; konie zaś rodu szlachetne- 
go aż w szóstym się składają. 

Krzepkość i wytrwałość koni kozackich i lekkićj ja- 
zdy Rossyiskićj, najwłaściwićj przypisać temu, iż konie 
te aż do zupełnego wzrostu błąkają się swobodnie w na- 
pół dzikich sładach i niepodlegają Żadnemu niewcze- 
snemu natężeniu sił, któreby mogło przeszkodzić sto- 
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sownemu kształceniu się członków i całę organizacyą 
osłabić. 


$ 192. 


Między powierzchowną okazałością ogiera i wałacha 
tak znaczna zachodzi różnica, iż tradno częstokroć wie- 
rzyć aby obadwa pochodzili z jednego i tegoż same- 
go rodu. Wspaniała postać ogiera, jego ogień, odwaga, 
jego siła, znaczniejsza wielkość i pełność ciała, korzy- 
stie go odznaczają od nieczułego wałacha, którego cel- 
niejsze części to jest szyja i piersi są węższe i słabsze. 
Gdzie idzie o wydźwignienie wielkich ciężarów , tam 
przydałnićj użyją się ogiery; cug lub fornalka złożona 
z ogierów nierównie okazalćj wygląda. Lecz ogiery 
nie są tak łagodne i powolne w użyciu jak wałachy, 
do kierowania nićmi potrzeba mocnych rzemieni; trze- 
ba silnego ramienia aby je w należytćj karności utrzy- 
mać. Ztych względów ogiery mnićj są przydatne do 
frontu. W użyciu gospodarskićm także nie są dogodne, 
jako wymagające szczególnego dozoru, i w zaprzęgu 
zklaczą nieużyte. Te są powody kastrowania, czyli 
_ wałaszenia anaczniejszćj części ogierów lubo nie bez 
uszczerbku ze względu piękności i innych przymiotów 
konia. (r) 

Im wcześnićj koń kastrowany, tém wiosk traci jego 
© budowa na stosunkowéj harmonii członków, tém bar” 
dzićj się oddala od okazałćj, pięknéj, postawy ogiera. 


(1) W Arabii Persyi i Turcyi nigdy się konie nie wałaszą; zatrzymują o- 
ne ua zawsze ogień swój i siłę, a przezto niemnićj są do wszelkiego 
uzycia przydatne. 
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Pierś jego i szyja nazawsze zostaną wązkie, a cały kor- 
pus widocznie słabo złożony. Niedoskonałości te mniej- 
sze są im późnićj stracił koń znamiona rodzajne, i je- 
Żeli wówczas wykastrowany, gdy się w Żyłach jego 
ustalił ogień i siła ogiera. Ztych powodów przed zu” 
pełnćm ukszłałceniem ogierów kastrować nie należy. 

Co się tycze niebezpieczeństwa samćj operacyń, to 
bynajmnićj się nie powiększa z wiekiem ogiera. Z re” 
sztą sztuka Weterynaryi posiada pewne, doświadcze- 
niem stwierdzone środki, przy których użyciu Żadne 
niebezpieczeństwo miejsca mieć 'nie może, wyjąwszy 
wady organiczne części rodnych, które w każdym wie- 
ku operacyi nie pozwalają. Najprzyzwoitszy czas do 
wałaszenia kohi jest wiosna. Koń po odbytćj operacyi 
może się w dni pogodne i ciepłe puszczać na pastwi- 
sko, gdzie ruch umiarkowany i zielony pokarm dzieł- 
nie wpływają na zagojenie ran zadanych. 
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ROZDZIAŁ DRUGI. 
O BYDLE ROGATEM. 


——IALĘI 


A. Gatunki i rody Bydła Rogatego. 
$ 193. 


Bydło nasze rogate zdaje się pochodzić nie tylko od 
Zubra (Bos-Urus), lecz i od innych gatunków bydła 
dzikiego, które niżćj opiszemy. Cechy rodzajowe są: 
Kopyto rozdwojone czyli racica, rogi wewnątrz pró- 
Żne zakrzywione (są gatunki nie mające rogów, czyli 
bezrogie). Podgardłek pod całą szyją i piersiami o- 
wisły. Ogon mierny, zakończony kiścią włosów. Sierć 
krótka. Wymię między zadniemi nogami i pod nićm 
cztćry cyce, Żołądek poczwórny. Są przeżuwające i 
Żywią się pokarmem z królestwa roślinnego, 

Rozmnażają się raz tylko do roku i rodzą pospolicie 
jedno tylko dziecię, które się zowie Cielę. 

Po skończonym roku, samiec nazywa się Ciołek, 
samka zaś Cielica. W trzecim roku pierwszy zowie 
się Bykiem lub Buhajem, druga zaś Jałowicą, lub, 
jeżeli jest cielna Pierwiastką; ta w wieku późniejszym 
przybiera nazwisko ogólne Krowy. 
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Gatunki spokrewnione z bydłem domowćm, częścią 
dzikie, częścią oswojone są: 

]. Zubr. Różni się od bydła domowego znaczniej- 
szym wzrostem, wypukłćm czołem; krótkiemi, mocne- 
ini rogami, osadzonemi bardzićj ku zadnićj części gło” 
wy; jedną parę żeber ma więcćj; sierć długa, wełni- 
sta, szorstka, okrywa szyję i głowę samca i zbiega się 
u dolaćj szczęki jego w dość sporą brodę. Zubry, ile 
mi wiadomą, z całćj Europy, utrzymują się jedynie 
w Obwodzie Białostockim, w Białowiejskićj puszczy, 


gdzie baczna troskliwość rządu , ten gatunek zwierząt 


wynuiszczony wszędzie ręką ludzką od zupełnego zatra- 
cenia uchowała. Zubry są pospolicie barwy ciemno- 
brunatnćj, niepohamowane, dzikie, i tak silne, iż nie- 
gdyś w walkach Lwy i Niedźwiedzie ustępowały im 
zwycięztwa. Głos wydają krząkający. 

2. Bawół (Bosbubalus). Ojczyzną jego jest Azya, 
Malabar, wyspy Borneo i Ceilon. We Włoszech, Wę- 
grzech, wielu krajach Niemieckich, a nawet gdzie nie- 
gdzie w Polszce, przyswojony, jestzwierzęciem domo- 
wćm, i używa się korzystnie do wożenia ciężarów, do 
czego nadzwyczajna siła czyni go bardzo przydatnym, 
Wiele ma podobieństwa z wołem pospolitym, od któ- 
rego różni się tylko wynioślejszćm czołem, rogami na 
przód zakrzywionemi; rogi te spłaszczone nieco z przo- 
du i z tyłu, ostre są ku końcowi, pysk ma szerszy, a 
uszy dłuższe i zaostrzone. Bawoły są białe i czarne. 
Najlepićj się utrzymują w blizkości wód stojących i 
bagien, w których całe dni lubią przepędzić ; zjadają 
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tam rosnące trzciny i sitowie, W wieczór dopićro przy* 
pędzają się do domu dla dojenia. W zimie przestają 
na słomie pszepnćy i żylnćj, czasem też dostają porcyę 
dobrego siana. Przy tak lichym pokarmie są zawsze 
dobrćj tuszy. Samica jest użyteczna we względzie 
nabiału. Wymiona jéj są szczupłe wprawdzie i da- 
ją mniej mleka, niż krowy pospolite, lecz mleko ich 
jest nader tłuste, w trójnasób więcćj daje śmietany, z 
którćj chcąc robić masło, dodaje się mieco śmietany 
od krów pospolitych. Tak mała ilość mleka może po- 
chodzi z tąd, iż bawoły trzymano dotąd mianowicie 
do pociągu; przy lepszćm więc utrzymaniu możnaby za 
pomocą wiadomych w gospodarstwie środków, większą 
ilość mleka od bawołów otrzymać. Utrzymanie ich 
jest łatwe, przestają bowiem na słomie zbóż rozmaitych; 
lecz że są bardzo Żarłoczne, nie mogą znosić długiego 
głodu i pragnienia. 7 

Bawół zupełnie dorosły, waży od 800 do 1000 f. 
Mięso jego jest grube lecz soczyste idosyć smaczne. 

Bawół Afrykański, Bos cafer, jest jednćm z naj- 
złośliwszych i najmściwszych zwierząt. Nieprzestaje 
na zabiciu napadnionego zwierzęcia lub człowieka, lecz 
długo się pastwi, depcząc go nogami, tłucze kolanem, 
rozrywa rogami w szluki, i skórę mu ostrym swym 
językiem zlizuje. Opuszcza niekiedy tę srogą zabawę, 
i znowu do nićj kilkakrotnie powraca, W Żaden spo- 
sób oswoić się nie daje. (s). 

3. Wół Garbaty, Bos Bison, znajduje się w Afryce 
i Ameryce, odznacza się garbem na grzbiecie i długą 


(8) Funke Naturgeschichte T. 1. pag. 35. 
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grzywą. Jest to zwierzę niebezpieczne, które w to- 
warzystwie napada liczne stada bydlat, a nawet ludzi i 
depce ich nogami. Mięso jego ma nieco zapachu pi- 
Żma, zresztą smak podobny do pospolitćj wołowiny. 
Daje się oswoić. W niektórych okolicach Ameryki za- 
bijają ich po 1,500 do 2,000 sztuk. Wół tłusty tego 
gatunku daje około 150 f. łoju, a skóra jego tak jest 
ciężka, iż najsilniejszy człowiek jéj niepodźwignie. ($). 

4. Wół Piźmowy, Bos moschatus, ma rogi podobne 
do bawolich, krótkie nogi, okryty jest gęstym, długim, 
prawie do ziemi sięgającym włosem; ogon ma krótki, 
zapach mocny piźmowy. Zyje w najzimniejszych oko- 
licach Ameryki północućj. 

5. Wół wieńcowy, Bos frontalis, ma barwę czar_ 
ną w siny wpadająca, a na czole wieniec, czyli obwód- 
kę siwą; rogi płowe, grube, krótkie i szeroko rozsa- 
dzone; ogon cienki, prawie nagi, kiścią zakończony. Na 
ciele sierć miękką; krawędź dolnćj wargi biała, osadzo- 
na kolezastemi włosami. 

6. Wół krząkający, Bos gruniens, małego wzrostu; 
ogon jak u konia ‘pokryty długim włosem, na grzbiecie 
ma grzywę także z długich włosów. Z głowy podobny 
jest nieco do bawoła, Całe ciało pokryte jest długim, jak 
jedwab, miękkim włosem. Samiec ma garb na grzbie- 
cie. IKałmucy i Kirgizy hodują je jak zwierzęta do- 
mowe, rozmaitćj barwy. W Tybecie mają się jeszcze 
znajdować w stanie dzikości. 

Robiąc ścisłe porównanie rozmaitych gatunków by- 
dła domowego z gatunkami wyżćj opisanemi dzikiego 


(6) Ibid: pag. 34. 
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bydła, znajdziemy iż wiele między sobą mają podo- 
bieństwa, a ztąd konieczny wniosek, iż blizkie między 
niemi zachodzić musi powinowactwo. Niektóre z nich 
możnaby nawet uważać jako osóbne tylko rasy jednego 
gatunku, przez rozmaitość klimatu, pokarmu i miejsco- 
wych okoliczności utworzone. 


$ 195. 


„ Bydło domowe dzieli się na mnogie, różne od sie- 
bie rasy czyli plemiona, które z pomięszania rozmai- 
tych gatunków, z rozmaitego użycia, pielęgnowania i 
pokarmów powstały, późnićj zaś, co do właściwych 
cech i przymiotów, nabrały mnićj więcćj stałości ro- 
dowćj. 

Ze względu na wpływ pokarmu, i sposobu jakim 
go bydlęta zbierać muszą na pastwiskach, dają się pra- 
wie wszystkie rasy, na dwa główne gatunki rozdzielić. 
1. Gatunek bydła Żuławskiego czyli bodowanego na 
Żyznych nizinach, jakićm jest bydło Holenderskie albo 
Holsztyńskie. 2e Bydło górne, którego wzorem jest 
bydło Szwajcarskie i Tyrolskie, Pierwszy gatunek ja- 
sno białćj lub sinawćj barwy znacznćj wielkości. Drugi 
„ mniejszy, jest barwy brunatnej. 

Gatunek bydła Żuławskiego, z nizin, znamionują, 
wysokie nogi, długa wązka szyja, spadzisty krzyż i ogon 
nizko osadzony. Gatunek bydła górnego, ma przeci- 
wnie krótkie mocne nogi, krótki szeroki i gruby kark, ró- 
wny,a' nawet nieco ku ogonowi wzniesiony krzyż, i 
ogon wysoko osadzony. 

Rozmaite są widoki i cele hodujących bydło. Tak 
naprzykład, jeden gospodarz przekłada plemię; dające 
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obficie mleka, inny stara się nadać mu wielkie uspo- 
sobienie do tuczności, inny wiele zdolności i siły do po- 
ciągu, inny znowu radby wszystkie te własności w by- 
dlętach swoich połączyć. Ztąd powstały krzyżowania 
czyli parzenia gatunków zupełnie od siebie różnych 
i utworzyło się wiele ras nowych, które częstokroć 
rozeznać trudno, czyli do górnego lub do stepowego 
gatunku należą. 


$ 196. 


Odznaczają się szczególnie następujące plemiona; 
1. Krowy Szwajcarskie zalecają się pięknym skła- 
dem ciała, znakomitą wielkością i obfitością mleka. 
Między Szwajcarskiemi mają pierwszeństwo krowy 
z kantonów Szwyc, Zug i południowo zachodnićj 
części kantonu Zurych. Krowy te mają zwykle 4 
stopy i 6 do 10 cali wzrostu; barwy są w ogólno- 
ści; pięknćj, ciemno brunatnćj; najczęścićj miewają 
wzdłuż grzbietu jasną pręgę i takąż obwódkę ko- 
ło pyska; uszy ich wewnątrz są także koloru jasnego, 
nogi i brzuch koloru jasnożółtawego. 

Głowę mają w stosunku do innych części, dosyć 
małą, uszy wielkie, jednak nie obwisłe ale na obie 
strony wystające. Rogi pięknie ukształcone zwracają 
się nieco naprzód i zewnątrz, przy końcach są białe. 
Szyja dosyć gruba, niedługa, pod szyją od szczęki 
dolnćj aż do kości piersiowćj, wisi fałdziste pod- 
gardle. 

Kłąb, bardzo wysoki, dobrze zaokrąglony. Piersi 
szerokie ramiona wzniosłe i bardzo ruchome, - 

Korpus dosyć długi, Grzbiet równy aż do krzyża, 
odkąd ku ogonowi wznosi się nieco do góry; krzyż 
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szeroki na obie strony zaokrąglony. Ogon kiściasty, 
osadzony jest tak wysoko, iż u niektórych, między o- 
ogonem a kością pośladkową przejrzeć można. 

Żebra obłączyste, brzuch mało obwisły, słabizny 
niezapadłe. 

Nogi krótkie grube, u góry dosyć cienkie u dołu 
okryte delikatną siercią. i 

Wymiona wielkie, lecz nie mięsiste; cyce długie 
między sobą równo odległe. Promienie mleczne bar- 
dzo wydatne, nabrzmiewają znacznie przed dojeniem. 

„ać! te wytrwałe są ibez Żadnćj dziedzicznćj 

wady. Dają obficie mleka dosyć Hustego.i szczegól- 
nie wiele sera w sobie zawierającego. 

Woły podobnegoż są składu. Rogi mają krutsze, 

a czoło ich zdobią piękne kędziory. 

Plemię to jest bardzo stałego rodu, i może bydź 

użyte do poprawienia i uszlachetnienia ras pospoli- 
tych. Buhaje ikrowy są bardzo łagodne, swojskie, 
i okazują niejaką przychylność ku swojemu panu. 

Rasa Frejburgska jest najulubieńsza w Szw aj- 
« caryi. Krowa tego plemienia ma szczupły pysk i 
nozdrze, małą chudą bardzo kształtną głowę; uszy 
dobrze ukształcone i osadzone, są łatyo ruchome. 
Rogi piękne i szeroko osiadłe, Szyja szeroka, nie- 
zbyt długa; fałdziste podgardle długo zwisa. 

Kłąb szeroki a nizki, grzbiet prosty szeroki, krzyż 
także szeroki dobrze zaokrąglony, ogon osadzony Wy; 
soko. Lędźwie zadnie szerokie i grube. Wymię wiel- 
kie, niemięsiste, przed dojeniem wystaje za nogi za- 
dnie i nizko w dółobwisa. Promienie mleczne są 
bardzo wydatne, i bardzo mocno przed dojeniem na- 
- brzmiewają. 
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„Krowy te mają wielkie ruchome pępy. Są bardzo 
mleczne, mleko ich daje obficie masła. Z tego wzglę- 
du przechodzą wszystkie rasy krów szwajcarskich. 
Barwa ich powiększćj części ciemnobrunatna, są je- 
dnak familie pstrokate, Sierć ma ją cienką i gładką. 


$ 19”. 


„ Bydło Tyrolskie mniejsze jest wprawdzie od Binoj 


carskiego, jednak mu nie ustępuje co do obfitości 


„mleka. Chociaż właściwie jest to ród bydła Alpej- 
skiego, ale ponieważ często odwiedza doliny, przeto 


łatwo bardzo się oswaja z naszym klimatem i naj. 
właściwiej użyć się daje do poprawności małego 


bydła krajowego w Polszcze, Litwie, Białćj Rasi i 


3. 


Inflantach. Barwy jest czystćj czerwono-brunatnej, 
koło pyska nieco jaśniejszćj, Skład ciała podobny 
Szwajcarskiemu, bardzićj jednak zsiadły i zaokiągło- 
ny. Osada nóg nizka, głowa mała, piękna, pysk sze- 
roki; ogon wysoko osadzony, kiściasty. Bardzo jest 
łagodne i spokojne. 


$ 198. 


Bydło Tęgierskie, ma barwę biało popielatą; nogi 
wysokie. Rogi ogromne, pięknie zakręcone, ostre. 
Wzrost ma olbrzymi i zawsze chudo wygląda. Są 
w Węgrzech stada bydła na pół dzikiego, które ni- 
gdy nie bywa dojone, lecz daje piękne woły do po- 


' cragu i tuczenia. 


Bydło Ukraińskie zda się należeć do tegoż ple- 
mienia, jest jednak nieco mniejszego wzrostu i mniej- 
sze ma rogi. 
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Barwy jest siwćj, bardzo rzadko pstrokatćj. Kro- 
wy, które co do wzrostu nie ustępują buhajom słu- 
Żą tylko do rozpłodzenia. Udoj znich bardzo szczu- 
pły, ponieważ massa soków obraca się wyłącznie 
na tworzenie się mięsa i tłustości. Z tąd bardzo do- 
bre są do tuczenia. 

$ 199. 

4. Bydło Styryt niższćj i Karyntii, jest barwy zupeł. 
nie białćj, rogi ma żółte, nogi nieco krótsze, wielki 
zaokrąglony tułów , który mu nadaje częstokroć o- 
gromną ciężkość 4,000 f. gdy jest żywo ważone. 

$ 200. 

5, Krowy Fogźlandskie czyli Saxonii-wyższćj, odzna- 
czają się piękną budową ciała i wielką obfitością 
mleka, do tych zalet łączą wykształconą zdolność 
do pociągu. Mniejsze są pospolicie od krów Szwaj- 
carskich. Mleko ich jest Wastsze niżeli tamtych i wię- 
céj daje masła. To plemię jest jednćm z najużytecz- 
niejszych, przy dobrém pielęgnowaniu, najsowicićj 
opłaca karm zużyty, jest przytóm dobre do pociągu 


$ 201. 


6. Krowy wschodnićj Fryzyi, Holsztyńskiemi zwa- 
ne, są także bardzo mleczne, lecz postawa ich ciała 
wcale nie jest piękna. Głowę mają szczupłą i chu- 
dą, rogi scieśnione i zwrócone na przód. Krzyż 
wązki spadzisty, ogon nizko osadzony. Uda mają 
chude. Wyimiona wielkie niemięsiste, promienie mle- 
czne bardzo wydatne, Krowy tego plemienia mają 
tę wadę, iż pospolicie rodzą z trudnością. 
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Bydło Holenderskie należy także do przedniejszych 
gatunków; jest znacznćj wielkości i skład ma podo- 
bny do Fryzyiskiego. Krowy tego gatunku szczegól- 
nie są mleczne, i przez ciąg całego roku, aż do ociele- 
nia mogą bydź dojone. Barwaiich zwyczajna myszata 
jest albo łosiowata, są też między jniemi pstrokałe, 
z plamami kolorów pomienionych na tle biatém, Mle- 
ko ich wiele daje masła i sera, i stanowi jedną z ga- 
łęzi przemysłu i bogactwa Holendrów; ale najwię- 
cćj się do tego przyczyniają zyżnejpastwiska Holandyi. 
Nie jeden Dziedzie w kraju naszym, uwiedziony tak 
męcącemi zalety, zaprowadził u siebie z wielkim na- 
kładem, ród bydła Holenderskiego, i przekonał się 
z własną szkodą, iż ani nasz klimat, ani pastwiska nie 
sprzyjają temu gatunkowi bydła. Zbyt wielka różnica 
co do wzrostu, niepozwala użyć bydła Holenderskiego 
do poprawy rasy krajowej. 


$ 202. 


1. Bydła Angielskiego przedniejsze [rody są następujące: 

a. Holenderski, z krótkiemi rogami podobny do Fry- 
zyiskiego. Zaleca się wielkićm usposobieniem do tucz- 
ności. Czuły jest bardzo na ostrość temperatury; 
krowy rodzą z trudnością. 

b, Lancaschirskt, nie ma nic osobliwszego, ani co do 
tuczności, ani też obfitości mleka, 

_€. Rasa Bakwela, którą ten sławny gospodarz zdołał 

wykształcić z poprzedzającej, odznacza się ogromem 

(wysokość krowy jest stop 5%). Bydlęta tego rodu 

mają nogi bardzo cienkie i krótkie, szczupłą głowę, 


cienką szyję i w ogóle szczupłe kości. Szeroki, długi, 
* 
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płaski i prosty grzbiet. Skóra ich jest cienka. Są 
szczególnie łatwe i skłonne do utuczenia. 
Godne podziwienia przemysł i usiłowania Bak wela, 

z jakiemi zdołał utworzyć, stosownie do swojego celu 

to plemię tak' różne od pospolitego. Bydlęta jego są 

wielkiego wzrostu, budowy szerokićj, mogą więc przy- 
brać znaczną ilość mięsa i tłustości, tém bardzićj, iż 
waga kości w stosunku do wagi mięsa i tłuszczu, bar- 
dzo jest mała. Głowy ich są krótkie i wązkie, nogi krót- 
kie i.cienkie, słowem kości w całćm ciele są bardzo 
cienkie, 

Obok wielkićj Żarłoczności są to bydlęta ociężałe , 

i leniwe. W stosunku do spożyłego karmu dają bardzo 

mało mleka,ewszystko więc co z pokarmów wziętych 

 zbywającóm jest od utrzymania Życia, obraca się na 
pomnożenie massy mięsa i tłuszczu. 

d. Bydło bez rogów. zaleca się bardzićj obfitością mle- 
ka niź usposobieniem do tuczności. 

e. Bydło Norfolkskie, nogi ma krótkie, kości cien- 
kie, i wzrostu jest małego. Tćm się szczególnie za- 
leca, iż woły ikrowy w trzecim roku, dają się już 
doskonale wytuczyć. Mięso ich lubione jest dla 
smaku delikatnego, i dla szczupłych kości, 

f. Bydło Suffolskte, znane z wielkiej obfitości mleka. 


$ 203. 


. * 

Aby roztrzygnąć jaki gatunek, i jaką mianowicie. 
rasę bydła korzystnićj jest utrzymać, trzeba się ra- 
dzić miejscowych okoliczności, które są nieskończenie 
rozmaite; zależą bowiem od klimatu, ilości pokarmu 
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i jego własności, z resztą od celu de jakiego najbar- 
dzićj w hodowaniu bydła dążymy, 


$ 204, - 


W klimacie łagodnym, przy Żyznych i obfitych pastwi- 
skach albo też przy ciągłćm utrzymaniu bydląt na staj- 
ni wypada chować bydło galunku wielkiego, ponie- 
waż ]to więcćj przyniesie korzyści niż małe. Lecz 
w klimacie ostrym, okolicah płonnych, gdzie chudy 
grunt nędzne wydaje rośliny ieni gatunek mniej- 
szy 'dogodnićj się utrzyma, 


$- 205. 


Prócz tego, w wyborze rasy należy mićć wzgląd na 
cel i użytek, który przez jćj chowanie osiągnąć chcemy. 

Jeżeli głównym celem naszym jest obfitość mleka» 
uważamy w wyborze, ażeby bydlęta były wesołe i nie- 
leniwe. Wymiona krów mają bydź duże, okrągłe, 
nie mięsiste; po wydojeniu mają wyglądać woln o ob. 
wisłe nie zaś pełne. Rozchodzące się pod brzuchem 
promienie mleczne mają bydź wydatne i przed doje- 
niem mocno nabrziniałe, Cyce mają stać w równéj od 
siebie, odległości mieć równą długość, i wszyskie czte- 
ry dawać mleka. Zad bydłąt ma bydź wązki; nogi nie 
grube i dosyć wysokie, Zad silniejszy niż przód, daje 


się szczególnie u samców postrzegać. 
$ 206. 


W plemieniu przezpaczonćm do pociągu uważa się 
szczególnie, aby bydlęta były żwawe, miały piersi sze- 
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rokie, krótką grubą szyję, szerokie czoło, grube silne 
nogi i długi skład ciała. 


D 


| 8.207. 


Jeżeli główniejszym celem jest, mieć bydło uspo- 
sobione do tuczności, uważać trzeba, ażeby rasa posia- 
dała następujące własności: Głowa ma bydź bardzo 
szczupła, bardzo krótkie i cienkie nogi, szerokie piersi 
a bardzićj szeroki zad, Biodra mają bydź zaklęste. Szy- 
ja i uda, chociaż przy szczupłym karmie bardzo mię- 
siste. Przytćm gdy bydlęta są ociężałe, przeżuwanie 
odbywają zwolna, i najczęścićj leżące. 


$ 208. 


_ Barwa może bydź rozmaita. Najlubieńsza jest czer- 
wono-brunatna, czyli ciemno-kasztąanowata, najmnićj 
lubiona jest pstrokata, 


§ 209. 


$ Chcąc zaprowadzić jaki bądź gatunek bydła, strzedz 
się należy nadewszystko bydląd skażonych wadami cia- 
ła, Pod tym względem rozumiemy: wielką ciężką gło- 
wę; zbyt wklęsłe, do środka, lub zewnątrz wygięte no- 
gi; łękowałość; sterczące ostre krzyże, za nizką albo 
zbyt wysoką osadę ogona, tak, Że między nią a kośćmi 
pośladkowemi przejrzeć można, 


Bł 
$ 210. 


Poprawność rodu najwięcćj od pięknego Buhaja za- 
leży; pięknym zaś zowie się buhaj jeżeli ma głowę krót- 
ką, czoło szerokie kędzierzawe; długie, dobrze osadzo- 
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ne uszy; niezbyt długie, na zewnątrz wygięte rogi; o- 
twarte nozdrza, nieszeroki pysk, Wzdłuż mocnćj, Ży- 
lastćj, nie zbyt grubćj szyi, wisi fałdziste podgardle i 
rozciąga się aż między przednie nogi, i głowę niezbyt 
nizko nosi; gdy ma tułów długi, Żebra obłączyste, 
grzbiet prosty, krzyż szeroki, ogon cienki, dobrze ki- 
ściasty, osadzony wysoko. Większą część tych warun- 
ków można zastosować i do pięknćj krowy, rogi tylko 
u nićj są PORI i cieńsze, 


$ 211. 


Wyżćj wyszczególnione przymioty, dają obraz, któ- 
ry, w wyborze buhaja do poprawienia rodu pospolite- 
go; lub do uszlachetnienia rasy mięszanćj, powinniśmy 
stale mieć przed oczyma jako wzór, i usiłować, wy- 
bór nasz o ile można do niego zbliżyć, Ale najważniej- 
sze warunki w poprawności bydląt są: 

1. Aby buhaj pochodził z rasy pósttającej wysoką sta- 
łość rodowę. 

2. Aby raz przyjętego planu i sposobu poprawności nie 
zmieniać, aż do zupełnego uszlachetnienia rodu po- 
czątkowo prostego, co aż w ósmćm zaledwie pokole- 
niu nastąpić może; albo tćż dotąd aż poprawność ra- 
sy doprowadzimy do zamierzonego, mnićj więcej 
szlachetnego stopnia. 

Każda zmiana rodu buhajów w użyciu ich do popra- 
wności nie tylko opóźnia tę poprawność i uczynione 
jo w nićj postępy niszczy zupełnie, lecz nadto, potom- 
stwo z tćj mięszaniny zrodzone, znamionuje się złym 
stosunkiem pojedyńczych części całego ciała między 
sobą, a przeto niekształtną budową ogółu, Naprzykład 
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jeżeli, chcąc poprawić ród krajowego, bydła, użyjemy 
naprzód buhaja Tyrolskiego, lub Szwajcarskiego, któ- 
rego potomstwo w kilku pokoleniach, w podobieństwie 
znacznie się do niego zbliży; późnićj zaś do dałszćj po- 
prawności, zamiast Pyrola, użyjemy buhaja rodu stałe- 
go Hołenderskiego; cielę spłodzone z takiego połącze- 
nia będzie istną karykatura. Będzie miało długą chudą 
głowę z zaostrzonym pyskiem, długą wązką szyję I waz- 
- kie piersi Holendra, obok tego zatrzyma okrągłe formy 
krzyża, długość kadłuba, równy grzbiet, wysoko osa- 
dzony ogon Tyrolskiego przodka, grubość zaś sierci, 
a może i barwę, płaskość żeber, cienkość nóg iinne wła- 
sności rodu prostego krajowego. Kilka pokoleń tak po- 
'twornych przeminie, nim własności rodu szlachetnego 
wezmą górę nad tą mięszaniną, poprówność więc o 40 
tub 12 lat wstrzymana będzie. SK 

Z tego względu, w razie trudności zakupienia nowych 
'buhajów tego samego rodu szlachetnego, któryśmy raz 
obrali do poprawienia naszego bydła, lepićj jest ipro- 
wadzić dalszą poprawność w samymże rodzie, to jest 
używać buhajów zrodzonych z drugiego lub trzeciego 
poprawnego pokolenia, niżeli nowy ród wprowadzać, 
łatwo bowiem bydź może, iż trudności w nabyciu bu- 
hajów potrzebnych, z czasem się uchyla, iw ów czas 
poprawność swoim porządkiem wyżćj a wyżćj posuwać 
się będzie. 


$ 212. 


Przy założeniu nowego stada, albo w celu poprawie- 
nia rodu jaż istniejącego, rodzi się potrzeba nabywania 
krów z obcego słada, 
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Obok głośnćj wziętości o dobrych własnościach, sta“ 


tości rodu stada obcego , obok powierzchownych cech 
opisanych wyżćj ($ 210), które w naszym wyborze na 
pierwszym względzie mieć powinniśmy, rfależy jeszcze 


w nabywania krów do płodu, mieć uwagę. 


1. 
4 


Na wiek krowy. Ten jest najlepszy od lat 3 do 8. 
Na wymiona krowy, aby te były wielkie, z.wyda- 
tnemi mlecznemi promieńmi, lecz po wydojeniu o- 
klapłe i flakowate; aby wszystkie cztćry cyce za- 
równo dawały mleka; zdacza się bowiem, iż z przy- 
czyny uprzednich wrzodów i zatkań, albo złego do- 
jenia, niektóre z nich zamarły i wcale mleka nie dają. 
Przy tćj próbie można się razem przekonać, czyli 
krowa daje się doić, lub też jest techtliwa i bije no- 
gami. Wada-ta, chociaż nie wielkićj wagi, może 
przejść na polomstwo i stać się przywarą rodu. 


„ Czy krowa niema nałogu wysysania siebie samćj, 


lub czy nie pozwala się ssać innym bydlętom? zi 


: Czy nie upływa jéj poniewolnie mleko z wymion, 


co;przy obfitym karmie krowom najlepszym. zdarzać 
się może, gdy są nawęykłe do trzykrotuego na dzień 
dojenia, | j 
Czy odchody jéj nielsą ciągle zbyt rzadkie, co do- 
wodzi wewnętrzne niezdrowie. 


„ Czy nie ma częstego kaszlu; co dowodzi niezdrowe 
płuca. 
„ Przekonać się o ilości i dobroci mleka. Czyli jest 


koloru naturalnego żółtawo kieteco: czyli modrawe- 
go, co jest w mleku wadę: 


„ Czy nie odchodzi z części rodnćj posoka, albo płyn 


biały, co oznacza wrżody wewnętrzne. 
4 
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Z resztą w nabywaniu obcego bydła, najkardzićj 
strzedz się należy, aby nie pochodziło z okolic i miejsc 
gdzie panuje, lub krótko przed tém panowała jaka bądź 
zaraza. 


$ 213. 


Wiek bydła rogatego poznaje się częścią ze zmia- 
ny zębów mlecznych, częścią z przedłużenia rogów. 

Bydło rogate nie ma zębów w szczęce wierzchnićj, 
w dolnćj zaś pospolicie przynosi na świat 6 do 8 zę- 
bów mlecznych. Ku końcowi pierwszego roku: wypa- 
dają średnie znich a%w 13 roku odrastają natomiast inne 
szuflowe inie tak białe. Z, upłynionym drugim rokiem, 
zmienia śię druga para, z trzecim trzecia, z czwartym 
czwarta i ostatnia para zębów mlecznych. 

Wiek późniejszy poznaje się w miarę zużytych zę- 
'bów. Od czwartego roku powstaje na każdym rogu 
przy jego osadzie, obrączkowa wyniosłość za którą 
dalćj znowu rosną gładko, aż po 12 miesiącach to jest 
po roku nowe obrączki powstają. Tak więc do liczby 
obrączek dodając 3, będziemy mieli ilość lat bydlę- 
cia, Uważano nawet iż liczba tych obrączek zgadzała 
się z liczbą urodzonych cieląt. Obrączki te jednakże, 
wydatne na cienkich rogach krowy, zaledwie dostrzedz 
się dają na rogach buhaja lub wołu. 

Zupełny wzrost i ukształcenie bydła rogatego prze 
ciąga się aż do 6 roku, i aż do tego wieku przybywa 
krowom mleka, po'10 zaś latach zaczyna go ubywać. 
Wiek krowy jest lat 20. Woły mogą Żyć nieeo dłu- 
żej. Ale zbliżone do tego wieku bydlęta mało są już 
warte, wcześnićj je zatćm ze stada wybrakować należy: 
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B. Parzenie czyki tączenie, hodowanie t pielęgnowa- 
nie bydła rogatego. 


$ 214. 

Do utrzymania porządku w stajni, do bliższego obe- 
zńania się z każdoczesnym stanem Żywego inwentarza, 
tak właścicielowi jako i rządćy potrzebny jest nieod- 
bicie dokładny Inwentarz, opisowy całego stada, w któ- 
rym każda sztuka pod nadanćm sobie imieniem, ma 
bydź opisana, co do barwy, znamion pochodzistości, roku 
i dnia urodzenia, oraz szczególnych, tak dobrych jak i 
złych własności. Obok nazwiska każdej sztuki zapisu- 
je się w Inwentarzu jćj Numer. Dla uniknienia wszel- 
kich omyłek, łatwo mogących się zdarzyć w stadzie 
jednobarwnóm dobrze jest tenże Numer wypalić na le- 
wćm udzie zadnićm albo na lewym rogu bydlęcia, Imię 
i Numer zapisane białym olejnym kolorem na czarnćj 
tabliczce zawieszonćj nad każdą mianowicie sztuką, nie- 
zmiernie ułatwia obeznanie się posłagaczów z całćm 
stadem i zkażdćm w szczególuości bydlęciem; zapobie- 
ga oraz mylnemu wykonaniu danych im rozkazów. (t) 


(t) Prosty sposób Namerowania bydląt. którego w mojćj oborze używam 
jest ten; Jak tylko się cielę na hodowanie odlączy, natychmiast narzy- 
na mu się ostremi nożycami nalewóm uchu, tyle karbów, nieco uko- 
śnych jedną linią głębokich, ile namer jego wymaga. Porządek nume- 
racyi jest następujący. Karby na dolnym brzęgu ucha lewego oznaczają 
jedności, na gornym ,— dziesiątki; Na górnym brzegu ucha prawego, 
sta, na dolnym, — tysiące, tak iz stanowszy naprzeciw bydlęcia czytać 
się będzie na uszach jego Nameracya, porządkiem zwyczajnym, jedno- 
ści dziesiątki, sta i tysiące. Łatwy ten sposób numerowania bydląt, 
tę jeszcze ma dogodność iż nie ulega žadnéj zmianie, łatwo się postrze- ` 
gñ, i przystępny jest dla czeladzi nieumiejącćj czytać zwyczajnej Nu- 
meracyi Numera odeszle w skutek ubycia ze stada zastąpią się nowo- 
narodzonemi, którym miasto numeru rodosłownego, można wypalić o- 
statnie dwie cyfry roku urodzenia, naprzykład, zamiast 1835, tylko 35. 
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Wzór Inwentarza opisowego dla koni przyłączony 
wyżćj do $ 166 może służyć i dla bydła rogatego, 
jednak opis szczegółowy bydląt o wiele może bydź 
krótszy i prostszy; wyjąwszy gdzie idzie o poprawność 
rodu pospolitego krajowego przez buhaje rasy szlache- 
inćj. Tu bowiem dokładne opisanie bydląt w każdćm, 
pokoleniu, jest oraz wykazem postępu poprawności, 
służącym hodowcy za wskazówkę dalszego postępo- 
wania. 


$. 215. 


Jeżeliśmy zamierzyli poprawność prostego bydła kra- 
jowego, albo wprowadzenie de rodu poprawnego wła- 
sności których mu braknie, czyli dalsze uszłachetnie- 
` nie jego za pomocą buhajów rasy obcéj, powinniśmy 
utrzymywać oddzielny rejestr parzenia jak dła koni, 
który dla bydła rogatego byki może bytí mniéj 
atetgótowy, 

$ 216. 

Wielu jest tego mniemania, iż chcąc mieć silne i 
i wielkiego wzrosiu bydlęta, niepierwćj należy spusz- 
czać młode do parzenia jak po skończonym roku dru- 
gim (u) albo nawet trzecim. (w) 

Uważają oni wcześniejsze parzenie jako przestąpie- 
nie prawideł natury, a zatćm wstrzymanie zwyczajnych 
jéj postępów. Podług tego twierdzenia, parzenie zbyt 
młodych bydląt wzrost ich tamuje, natura bowiem 


(u) I. G. Koppe Unterricht im Ackerbau und in der Viehzucht, Berlin 
1818 T. 11. 
(w) Rohlwess Allgemeines Vieharzneibuch Berlin. 1816. pag: 119. 
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potrzebne do ich wzrosłu soki pożywne, musi obracać 
na rozwinięcie płodu, lub je przynajmnićj rozdzielać. 

Oddając ze wszech względów sprawiedliwy hołd 
gruntownym uwagom i doświadczeniu wspomnionych 
Autorów, winienem zdać sprawę czytelnikom, z moich 
własnych postrzeżeń, co do przyzwoitego wieku w któ- 
rym się młode buhaje i cielice, bez żadnego uszczerb- 
ku do parzenia spuszczać mogą, 

Urządzenie gospodarstwa w mojćj wsi Rosicy, od- 
dawna niedozwalało mi, stosownie do zasad powsze~ 
chnie prawie przyjętych, oddzielać na pastwisku mło- 
de bydlęta od starszych. Skutkiem tego, młode silniej- 
sze buhajki i cielice, od 17 lub nieco więcćj miesięcy, 
pasane w jednćm stadzie, ganiały się w ów czas gdy je 
popęd natury do tego pobudzał. Uważałem jednak iż to 
bynajmnićj ich wzrostu nie opóźniało. Buhajki wzra- 
stały sporo w dużych wołów, a cielice kształciły się 
w swoim czasie w piękne krowy Cała różnica jaka 
się między niemi dała postrzegać, wynikała z mnićj 
troskliwego wyboru cieląt do hodowania, albo z mnićj 
lub więcćj starannego ich pielęgnowania w pierwszych 
dwóch latach wieku. Z nikczemniejszych cieląt pośle- 
dniejsze buhaje i krowy wzrastały, co zaś w pierw- 
sżym i drugim roku było piękne, to wzrosło- i u- 
kształciło się należycie. Piękne cielice parzą się zwy- 
kle wciągu dragiego roku i rodzą dobre cielęta, alu- 
bo krajowa rasa, chowanego niegdyś w mojćj wsi by- 
dła, nie zalecała się z Żadnych szczególnych przymio= 
tów, jednak przez takie wczesne parzenie wcale się 
nie odrodziła od swćj wartości pierwyiastkowćj, owszem 
okazała postęp do poprawności. Podlejsze cielice, 


http://rcin.org.pl 


— 206 — 


chociaż parzą się późnićj, bo aż w trzecim roku, nie. 
mnićj jednak, równie co do wzrostu jak i do ukształ- 
cenia zawsze są poślednićjsze. Cała moja ostrożność 
zależy na tém, iż nędzniejsze od innych pierwiastki, 
po kilkomiesięcznćm dojeniu zapuszczają się powoli, a- 
Żeby się wzmocniły ku nowemu upłodnieniu, poczćm 
wszystko do naturalnego porządku powraca. 

Jakkolwiek bezzasadnóm postępowanie moje zdawać 
się może wielu uprzedzonym czytelnikom, przytoczę 
tu jednak na jego obronę powagę i słowa znamieni- 
tego i gruntownego Agronoma. 

- Jan Burger, w arcyszacownćm swćm dziele, Lehr- 
buch der Landwirtschaft Wien 1821. w Tomie dru- 
gim na karcie 190, tak mówi. 

„ Zwierzęta przeznaczone do rozmnożenia swojego 
gatunku, nietylko powinny posiadać wszystkie wła- 
sności cechujące rasę, lecz nadto mają bydź w należy- 
tym wieku, celować ogniem i Żywością'* 

„ Do wydania silnego potomstwa, używają się zwie- 
rzęta od czasu w którym popęd płciowy niewątpliwie 
isilnie okazały, aż do czasu w którym ten już tylko 
słabo, i rzadko kiedy spostrzegać się daje.“ 

„, Wszystkie zwierzęta wcześnie bardzo okazują po- 
pęd płciowy, częstokroć zjawia się on w wieku, 
w którym wzrost ich ledwie do połowy postąpił. Je- 
Żeli tak młodym dozwoli się parzenie, przyniesie to 
niezawodny uszczerbek, ponieważ zwierzęta rosną 
sporzćj i są silniejsze gdy parzenie ich nieco późnićj 
nastąpi. Stare samice jeżeli niekiedy okazują popęd 
płciowy, pomimo ło najczęścićj niepłodnione zostają. 
Stare samce po długich tylko przerwach czasu mogą 
sprawiać akt upłodnienia ito ze skutkiem niepewnym. 
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„ Rtoby więc odkładał parzenie zwierząt do czasu 
zupełnego ich wzrostu, zmarnowałby najpiękniejszą 
i najwłaściwszą do tego porę. Bez wątpienia uszczu- 
pla znacznie korzyści i pożytki swoje, kto młode zwie- 
'rzęta zadługo od parzenia się wstrzymuje.* 

„Tak radzą niektórzy nieprzypuszczać buhaja do 
parzenia przed trzecim rokiem, z powodu iż przed tym 
czasem nie jest należycie wzrosły i ukształcony; gdy 
przeciwnie inni gospodarze, dokładniej obserwuiący 
naturę zwierząt w ogólności, a szczególnie bydła roga- 
tego, twierdzą iż buhaj po trzech latach jest leniwy, 
ciężki i mało zdolny; iż te zwierzęta od półtora do trzech 
lat wieku są najczynniejsze i najpłodniejsze. Czas mło- 
dości jest czasem parzenia się, w tym bowiem okresie 
popęd płciowy objawia się najdzielnićj, tak iż młode 
samce w porównaniu ze staremi, zdolne są podwójną 
liczbę samic upłodnić* 


„„Fałsz jest iżby potomstwo półtora rocznego bujaka 
wielkiego gatunku z daną mu krową spłodzone, miało 
bydź i pozostać mniejsze niżeli potomstwo tćjże krowy 
spłodzone z cztćro- letnim jego ojcem. Lecz że cielę 
pół trzecioletnićj pierwiastki mniejsze jest od cielę- 
cia krowy czterolelnićj, dzieje się to z przyczyn do po- 
Jęcia łatwych. Nie idzie jednak zatćm iżby także cie- 
lęta nie wzrosły potóm w największe ji najpiękniej- 
sze bydło, jeżeli tylko pochodzą z rodziców wielkiego 
gatunku lub rasy, i jeżeli od pierwszćj młodości do- 
brze pielęgnowane i dostatecznie karmione były.* 

„Zwierzęta w stanie natury i swobody, parzą się jak 
tylko popęd do tego w nich się obudzi; nie widzimy 
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jednak aby ich potomstwo odrodziło się lub znikczemnia- 
ło. Słonie, wielblądy, niedźwiedzie, dzikie świnie, są 
tćjże wielkości teraz jakićj były przed 2,000 lat**i t, d. 

Na karcie 212 mówi daléj.„ Tak buhaj, jak młoda 
cielica w wieku od iz do 2ch lat, są zupełnie zdatne- 
do rozmnożenia. Oświadczyliśmy wyżćj, co do tego 
przedmiotu zdanie nasze w ogólności; a chociaż'to zda- 
nie sprzeciwia się zasadom podanym w większćj czę- 
ści dzieł uczących o gospodarstwie, zgadza się jednak. 
zypełnie z przyrodzeniem i praktyką krajów głośnych 
z chowu bydła, równie jak sławnych w tym wzglę* 
dzie gospodarzy, W Zalcburgu i Tyrolu używają się 
bujaki od l% do Żch lat, poźwićj zaś: odrzucają się, 
-jeko za ciężkie i leniwe. Powszechne w tych krajach 
mniemanie jest, iż bujaki tego wieku daleko pewnićj 
upładuiają. Ze zaś polomstwo ich równie wielkie i sil- 
ne jak to, które od starszych buhajów pochodzi, przeko- 
nywają nas o tém codzienne postrzeżenia,* 

„Sinclair w dziele swojćm, Code of agrieuliur, twier- 
dzi iż P. Vandergoes piękność rasy swojego bydła, je- 
dynie używaniu młodych bujaków przypisuje.* Przy. 
puszczać do parzenia cielice 15 do 2 lat, jest rzeczą ko- 
niecznie potrzebną, jeżeli się podobnych bujaków uży. 
wa. Ciało samic u wszystkich zwierząt wcześnićj się 
rozwija, i niezbłądzimy zapewne, jeżeli naszemu bydłu 
rogatemu, tak bujakom jak cielicoem w równym wieku 
parzyć się pozwolimy, Częstokroć w mojćm własnćm 
gospodarstwie, przypuszczałem do parzenia młode 
krowki od 17 do Ł8 miesięcy, nieznalaztem jednak, 
aby, to było przeszkodą do rozwinięcia ciała młodćj 
krowy, i aby cielę, które w2% roku wieku swego u- 
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rodziła, nie doszło późnićj wzrostu matki, Baczyłem 
tyłko z pilnością ażeby tym bydlętom nigdy na obfi- 
tym karmie nie zbywało.** 

Gdy więc rzecz cała od tego zależy, aby dostarczyć 
bydłęcia takićj ilości soków pożywnych, z którćjby, 
bez uszczerbku własnćj tu$zy, udzielać mogło płodo- 
wi zawartemu w żywocie; nie widzę przeto, dla cze- 
goby parzenie bydła rogatego w wieku od 18 miesięcy 
do dwóch lat, miało bydź przeciw naturze, jeśli po- 
pęd płciowy jest silny i często powracający; tym bo- 
wiem sposobem mowie samo przyrodzenie iż pora 
zdolności do rozmuożenia rodu swojego, dla takich by- 
dląt nadeszła. Korzyści zaś z wczesniejszego parzenia 
bydląt rogatych są zbyt ważne i wielorakie, ażeby dla 
nich nie odstąpić od dawnego i bezzasadnego przesądh. 
Naprzód, krowy puszczane młodo do parzenia, dają 
najobficićj mleka ($ 78.) Podrugie. Najmocnićjszy po- 
pęd płciowy miewają bubaje od 13 de 3 lat, zdolniej- 
sze więc są do przelania na potomstwo własności i przy- 
miotów pożądanych niżeli buhaje starsze; w czwartym 
„roku już zwykle nieco są ociężałe, a zatém nie tak pewne 
co do upłodnienia krów, a lém bardzićj, co do prze. 
lania na potomstwo swych własności i przymiotów. 


$ 217. 


Dwie są rzeczy, ua które baczenie troskliwe mieć 
powinniśmy przy rannćm parzeniu bydląt.. Naprzód, 
aby parzące się bydlęta ile możności były równego 
wieku; jeżeli bowiem cielicę 18 miesięczną połączymy 
z buhajem czteroletnim i prawie zupełnie dorosłym, 
ucierpi młoda cielica nie tylko w samym akcie parze- 
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nia, lecz więcćj jeszcze przy ocieleniu, a to z powodu 
niestosownćj wielkości płodu. Po drugie, aby wzrost 
iukształcenie cielicy nie wstrzymała wczesna ciąża, 
i podział soków pożywnych między nią a płodem, na- 
leży ją opatrywać lepszym od zwyczajnego pokarmem 
i w większćj niż zwyczajra ilości. 


§ 218. 


Jeden buhaj w przeciągu całego roku, może do sie- 
dmiudziesiąt krów upłodnić; lecz jeżeli się ogranicza 
parzenie na kilku miesiącach wiosennych, jak to zwy- 
kle bywa, w ówczas nie więcćj jak trzydzieści krów na 
jednego buhaja liczyć można, 

Jeżeli więc liczba krów jest taka, iż jeden buhaj wy- 
starcza do upłodnienia całego stada, i niema między nie- 
mi co do wzrostu różnicy, któraby wymagała innego 
- mniejszego buhaja, w takim razie stadnik może wolno 
chodzić ze stadem; należy tylko pilnie uważać na obie- 
ganie się każdćj sztuki i zapisywać dzień parzenia do 
rejestru , ażeby z niego wiedzieć dokładnie czas, na któ- 
ry ocielenie przypadnie, 


$ 219. 


Lecz. jeżeli wielkość stada wymaga kilku buhajów, 
a nadewszystko jeżeli łączenie ma ną celu poprawność 
rasy i wprowadzenie do nićj rozmaitych, braknących jćj 
własności i przymiotów, a zatém rozmailćj rasy buha- 
jów, w ówczas parzenie z ręki odbywać się powinno 
($ 49). Niepotrzebne wszakże jest tu przypuszczanie 
buhaja na lince, dosyć będzie puścić go wolno do kro- 
wy w miejscu osobnćm. 
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Wzrost buhaja, należy ile możności stosować a przy- 
nejmnićj zbliżyć do wzrostu krowy. Słaba mała kro- 
wa albo młoda cielica cierpi od wielkiego buhaja tak 
w czasie parzenia się, jak i przy ocieleniu. Na cóż się 
przyda wielkie cielę, kiedy go mała krowa na świat 
wydać nie może, albo przy porodzeniu sama jest w nies 
bezpieczeństwie utraty Życia, 

Jeżeli mleko, śmietana i masło mogą bydź w każdym 
czasie sprzedane korzystnie na miejscu lub w małćm | 
oddaleniu, jak to się dzieje w bliskości wielkich miast, 
w ten czas bardzo pożytecznie jest rozdzielić parzenie 
krów na cały rok, ażeby cielenie się ich w każdym 
miesiącu przypadało, a tym sposobem mieć zawsze kro- 
wy świeżo dojne; przy tćm jednak zachować należy 
jednostajne zawsze opatrzenie ich karmem obfitym. 
"Takie urządzenie łatwo jest wprowadzić stopniami, 
używając do tego sztuki młode. Zawsze dobrze kar- 
mione i w zimie ciepło utrzymywane krowy, ganiać 
się będą w każdćj porze roku. Nadto, jeżeli przez kil- 
ka pokoleń pierwiastki będą spuszczane do parzenia w 
rozmaitych porach roku, własność tła zamieni się z cza- 
sem w stały przymiot plemienia, 


§ 22. 


Popęd płciowy, czyli czas kiedy, jak mówia, krowa 

się gania, dostrzedz można: gdy jest nadzwyczaj nie- 

* spokojna, wzrok ma dziki, często ryczy, mleko jéj się 
urywa i zbiega w warzeniu, szczególnie zaś, gdy od- 

chodzi lepka wilgoć z części rodnćj. Krowa, która się 

gania, skacze na inne bydlęta wychodząc ze stajni lub 

ma pastwisku, potrząsa głową, oddziela się od siada i 
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szuka buhaja. Czy się zaniedba puścić do nićj buha, 
ja, czyli też z innych przyczyn zapłodniona nie będzie, 
popęd płciowy przemija zazwyczaj w przeciągu 18 naj- 
więcćj 24 godzin, lecz zawsze około dwudziestego pier- 
wszego dnia na nowo powraca i w tenczas trwa dtu- 
-żej, niekiedy aż do dwunastu dni. 

Jeżeli krowa po kilkakrotnćm parzeniu się niezosła- 
nie cielną, potrzeba jéj upuścić krwi. Środek ten naj- 
częścićj skutkuje, jeżeliby zaś nie pomógł, należy tę 
krowę wybrakować ze stada. Chcąc zaś wzniecić w kro- 
wie skłonność do parzenia się, należy dać jéj przez 
kilkanaście dni karmu posilniejszego z solą, prócz tego 
dać jéj na raz kwartę lub l1} kwarty ciepłego, świeżo 
udojonego mleka od krowy, która tylko co się ogania- 
ła z buhajem. 


$ 221. 


Krowa upłodniona czyli cielna, nie wymaga szcze» 
gólniejszego karmu i pielęgnowania ¿j ponieważ będąc 
pospolicie dojona aż do pewnego czasu, dla utrzymania 
obfitości mleka powinna mieć dobrą paszę, lub podo- 
statkiem karmu. Cała ostrożność zależy na tem, aby 
je strzedz od uszkodzenia zewnętrznego, od ściskania 
się w wązkich przejściach, upadnienia na gołym lodzie, 
stłuczenia pyska, i puszczania na okryte śrzonem pastwi- 
sko; są to bowiem przyczyny, po których zwykle nastę- 
puje poronienie niedonoszego płodu. 

Na 6 lub 8 niedziel przed ocieleniem, a niekiedy 
wcześnićj nawet, mleko krowy nabiera gęstości nie- 
zwyczajnćj, nad ogniem łatwo się zbiega i smak ma 
nieprzyjemny; są to skazówki, iż dojenie zaprzestać 
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najeży; nieprzestając go, pozbawilibyśmy przyszły o- 
woc potrzębnćj żywności, Nieaważnemu dojcniu krów 
cielnych nad czas przyzwoity, winniśmy nędzny i sła- 
bowity stan nowo-narodzonych cieląt, których hodowa- 
nie równie jest trudne jak mało obiecujące na przy- 


szłość. 
$ 222. 


Cielenie się krów wymaga wiele uwagi i rozmaitych 
znajomości, Krowa nosi zwykle płód dni 288 aż do 
295. Byczki bywają zazwyczaj noszone kilka dni dłu- 
Żćj niż krówki. Jednakże u pierwiastek może do tćj 
rachuby nie dostawać dni kilku. Im bardzićj zbliża się 
czas ocielenia, tém wyższe jest położenie cielęcia ku 
grzbietowi; a gdy nakoniec oba wielkie muskuły, któ- 
remi wymiona są przytwierdzone, tak zwolnieją, iż się 
nawet pod palcami czuć nie dadzą, (co się nazywa, 
iż krowa odpuszcza), w ten czas ocielenie musi nasta- , 
pić w ciągu 24 godzin. 

Na człćry tygodnie przed ocieleniem, dobrze jest da- 
wać pierwiastikom po garści parzonego ziarna, przez 
co pęcznieją wymiona i mleko się sporzy. 

W czasie cielenia, mieć baczność, aby się nie nagro- 
madziło gnoju pod zad bydlęcia, i ażeby przód jego 
nie stał niżćj od zadu; takie położenie przy ocieleniu 
się niewygodne, niebezpiecznóm stać się może. 

Jeżeliby krowa miała przepuklinę, czyli ruplurę, w 
takim razie dobrze jest, gdy się gnoju wysoko pod zad 
podłoży, ażeby w leżeniu, ruptura własnym swym cię- 
Żarem od wystąpienia wstrzymywana była. 
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Gospodyni oborowa ma około tego czasu pilnie, 
w dzień i w nocy zazierać do stajni, aby była obecna 
cieleniu, mnogie bowiem przypadki bywają, gdzie jéj 
pomoc jest potrzebna. Latarnia stajenna niech zawsze 
będzie w pogotowiu. 

U krów rzadzićj niż u kobył zdarza się, ażeby się 
płód udusił w worku, czyli błonie, która go w żywo- 
cie matki okrywała; może się jednak niekiedy wyda- 
rzyć u pierwiastek, które z niecierpliwości to wstają 
to znowu się kładą. Jeżeliby się sznurek pępkowy sam 
nie urwał, należy go uciąć, cielę zaś podnieść i przed 
matką położyć, aby je oblizała; na ten koniec, dobrze 
jest posypać po nićm trochę miałko utłuczonćj soli. 
Mleko pierwsze koniecznie potrzebne jest do zdrowia 
cielęcia, zawiera bowiem części rozwalniające, do wy- 
prowadzenia lepkich nieczystości z żołądka nowonaro- 
dzonego potrzebne. Zdajać je należy w tym tylko przy- 
padku, gdyby cielę słabe ssać nie mogło, a z tąd na- 
brzękie wymiona mogłyby przejść w zaognienie, Gdy 
wymię przed ocieleniem będzie zbyt duże i pełne, na- 
leży je zdoić, przez co zapobieży się przepałeniu mle. 
kai opuchlinie. Jeżeli zaś wymię jest już opuchłe i 

twarde, należy je, równie i cyce smarować topionśm 
niesolonćm masłem, Dobrze jest, gdy krowa o tym 
czasie ma ciepłe posłanie, i na ten koniec, gnój pod 
nią się zostawia, naściełając go dla ochędóstwa suchą 
słomą. Ciąg chłodnego wiatru spóźnia opadanie pu- 
chliny. 

Chociażby po ocieleniu czas niejaki wisiały u krowy 
z części rodnćj tak nazwane fożysko, nie należy go 
jednak odrywać albo odcinać; przezto bowiem można 
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jój wielce zaszkodzić; bo z łożyskiem mogłaby się wy- 
drzeć macica lub kiszka odchodowa, zkąd powstaje 
zapalenie, gangrena, lub zgnilizna części rodnych. 

Na wyrzucone łożysko trzeba mieć pilne baczenie, 
aby go ani taĉ sama krowa, ani inne przy nićj stojące 
dosięgnąć i pozrzeć nie mogły. Tak krowa po ociele- 
niu, jak i inne blizko nićj stojące bydlęta bardzo chci- 
wie pożerają owe łożysko; ale nie mogąc strawić dla 
właściwćj łykowatości, mięso to powolnie gnije w ĉo- 
łodku przeznaczonym do pokarmów roślinnych, obce 
zepsute soki mięszają się z sokami roślinnemi, strawność 
się psuje, bydlę upada na zdrowiu, prawie zupełnie 
traci mleko, i psuje się na cały rok. Dziwna rzecz, iż 
je wrodzony instykt w tém nie ostrzega. Dobrze jest 
w lym czasie uwiązywać bydlęta nieco krócićj. 

Co się tycze nienaluralnego położenia płodu, z tąd 
wynikających przypadków, i środków im zaradzenia, 
te się nie różnią od opisanych wyżćj, ($ 173) i tam 
czytelników naszych odsyłamy. 


$ 223. 


Ażeby otrzymać piękne silne cielęta, i mleczność 
krowy podnieść do wyższego stopnia, należy czas nie- 
jaki przed ocieleniem dawać karm obfitszy i posilniej- 
szy. i$ 88). 

Ilość mleka najbardzićj się powiększa, gdy krowy 
przy destatecznym karmie dostają wiele posilającego 
- napoju. Przeto napój dla nich przeznaczony ma bydź 
posilający, a razem smakowity, aby nęcił bydlęta do 
obfitszego picia, Można użyć do tego zboże szrótowa- 
ne, mąkę z pośladów zbożowych, brahę, słodziny, ko- 
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rzenie rozmaiiego warzywa odgotowane wprzódy ipo- 
tłuczone na miazgę, makuchy, czyli wylłoczyny olejne, 
kwaszoną kapustę lub inne liście, soloną nać selerów 
it. p. bacząc na to, aby taki napój w zimie ciepło był 
dawany. 


$ 22. 


Chcący poprawić plemię swojego bydła, albo już szla- 
chetne utrzymać przy jego zaletach, najtroskliwićj 
uważać powinien, aby cielęta przeznaczone do hodo- 
wania, tak byczki jako i krówki, pochodziły od rodzi- 
ców pięknych i celujących przymiotami. Samo tylko 
dobre pielęgnowanie i karmienie nie jest dostatecz- 
ne do wyhodowania dobrego i pięknego bydlęcia, 
gdyż nędzna i niepozorna krowa, podobne sobie po- 
tomstwo wydaje. (x) 


$ 225. 


Jeżeli mamy na celu obfitość mleka, powinniśmy 
wybierać cielęła samice od krów, które przy najlepszym 
karmie nie bywają tłuste, lecz w miarę obfitości kar- 
mu przybywa im mleka. Byczki zaś brać od takich 
krów, które przy pięknym składzie są dobrćj tuszy, 
chociażby nieco mnićj dawały mleka. 


(x) Ponieważ kupujące młode bydlęta dla pomnożenia stada, rzaśko kiedy 
„afch gatunku, ich przymio(ach i wadach, dokładnie wiedzićć można, 
radnićj jest przeto i pewnićj cielęta wlasnego dobrego plamienia ho- 
dować, i przez to albo je w szlachetnćj stałości utrzymać lub tćźsto- 
ppiami dążyć do poprawienia; chociaż z innych względów po wyra- 
chowania kosztów hodowania, częstokroć kupno dorodych bydląt o- 
okaże się korzystunićjszćm, niżeli bodowanie ich w dgnu. 
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Bydlęta przeznaczone do pociągu, bierą się od krów 
silnego składu i dobrćj tuszy; oba wspomnione przy- 
mioty bydłąt dają się z sobą połączyć przez stoso- 
wny wybór cieląt i dobre utrzymanie. 

Lecz jeżeliśmy zamierzyli utworzyć albo wydosko- 
nalić w rodzie naszego bydła usposobienie do luczno= 
ści, powinniśmy wybierać cielęła obojćj płci, od ma» 
tek posiadających własności następne: Głowa krótka, 
wązka i bardzo mała w stosunku do reszty ciała, Szy 
ja cienka, nogi krótkie i cienkie, grzbiet równy i pła- 
ski, uda i lędźwie mięsiste. Chód leniwy i ociężały, 
Żarłoczność a przy nićj dobra tusza, Takiego składu 


bydlęta dają zwykle mało mleka. 
$ 226. 


Nawet między cielętami dobrego gatunku, plemie- 
nia i familii zdarzają się takie, które samo przyrodze- 
nie napiętnowało cechą zupełnćj niezdatności do ho- 
dowania. Na te cechy najpilniejsze baczenie mieć trze- 
ba, 'Takiemi są: nadzwyczaj duży pęp, czyli wydętość 
koło niego, z którą wiele cieląt na świat przychodzi. 
Są krowy, które nicinne rodzą cielęta jak z tą wadą, 
Wydętość ta większa bywa u byczków, mniejsza ukró- 
wek, Cielęta z tą wadą bardzo trudno dają się hodować 
i najczęściej w ciągu pierwszego roku zdychają; te z nich, 
u których ciągła wilgoć koło pępa widzieć się daje nie- 
Żyją zwykle nad 12 niedziel. Równie trudno hodo- 
wać się dają cielęta, rodzące się z czerwonemi lub 
czarnemi zębami; również zrodzone przed czasem zwy- 
czajnym, o ję przed 41 tygodniem ciąży. Wszystkie 
te cielęła przydatne są tylko na mięso. 
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Bliniaki nieobierają się do chowu. Jest o mich 
mniemanie, Że są niepłodne. Mnie się zdaje iż to mnie. 
manie jest bezzasadne. 

Niektórzy twierdzą, iż tylko ranne cielęta, to jest a- 
urodzone przed Slyczniem, dobre są do hodowania, 
późniejsze zaś zrodzone na wiosnę lub w lecie, nato 
się nie przydały. Twierdzenie ło na uwagę nie za- 
sługuje, i tam tylko zastosować się może, gdzie dotąd 
trwa zastarzały naganny zwyczaj wypuszczania cieląt 
"zaraz pierwszego lata na pastwisko, gdzie częstokroć 
dostają biegunki, lub wystawione na upał i słoty, drę- 
czone od owadów, tćm bardzićj nędźnieją im są młod- 
sze. Ale ponieważ cielęta nie powinny, przynajmniej 
w pierwszćm półroczu, karmić się zieloną trawą, a 
tóm bardzićj chodzić na paszę, można je przeto odłą- 
czać w każdym czasie, byleby pielęgnowanie i karm, 
"stosownie do ich wieku były urządzone. 

W wyborze cieląt nadevyszystko uważać trzeba, aĉe- * 
„by chciwie Żarły, Smulne i zwieszające głowę, za- 
wsze należy odrzucać. Te które w ósmym dniu biorą 
się do słomy lub siana, do hodowania są najlepsze. 


$ 227. 


Wiele mamy sposobów pierwiastkowego hodowania 
cieląt; używańsze z nich są: 

1. Gdy zaraz po urodzeniu odłączone od matki cielę, 
karmi się pojłem parenn z mąki, z dodatkiem 
mleka lub bez niego. 

- 2. Gdy zaraz pourodzeniu odłączy się od matki, i poi 

się mlekiem. 
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3. Gdy się zostawia przez 5. lub 6, niedziel przy kro- 
wie i może ją ssać swobodnie, kiedy iile mu się po- 
doba a potćm się odłącza. 

4. Gdy cielę po urodzeniu odbiera się od krowy, lecz 
przez kilka niedziel po kilka kroć codziennie, io je- 
dnćm czasie, przypuszczasię da cycka, potćm się zu- 
pełnie odłącza i karmi naprzód mlekiem, polćm 
z przy mięsęaniem pojła. 

Nim zdanie moje, o pierwszeństwie jednego z tych 
czterech sposobów położę, dam poznać czytelnikowi, 
porządek postępowania, korzyści i niedogodności ka- 
Żdego; poczćm wybór jednego z nich i zastosowanie 
go do miejscowych okoliczności od nry git czy= 
telnika zależeć będzie. 

Sposób pierwszy jest następujący. Cielę po urodze- 
niu zaraz odbiera się od krowy, i karmi przygotowanćm 
pojłem, z mąki owsianćj, lub jęczmiennćj na poły z ży- 
tną bez najmniejszego dodatku mleka. 

Ten sposób tylko w blizkości miasta korzystny bydź 
może; tam bowiem częstokroć wysoka cena mleczywa, 
przechodzi wartość użytego natoíniast ziarna. 

Sposób drugi. Cielę nowonarodzone odbiera się od 
krowy; ale pierwsze mle araz wydojone oddaje 
się cielęciu następującym sposobem: Kobieta oborowa 
kładzie rękę do mleka i dając średni swój palec z mle= 
kiem ciełęciu do ssania, usuwa go z wolna z pyska tak 
iż cielę nakoniec pije mleko bez palca, i tak powoli 
przyzwyczaja się do napoju, Przez 14 dni daje się mu 
czyste mleko, zachowując przy tém ściśle porządek 
dzienny, ponieważ zgłodniałe cielę łatwo nad po- 
trzebę wypije, i przez to albo się ochwaci, albo dosta- 
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nie biegunki, klóra może bydź śmiertelną, a przynaj- 
mnićj wzrost jego znacznie opoźni. Ilość mleka po- 
trzebna do utrzymania cielęcia w dobrym słanie; jest, 
w pierwszym tygodniu dwie kwarty, czyli funtów 4 
na dzień; w drugim 8. f; w trzecim lygodniu 8. f. mle- 
ka i nieco wody. - Mleko używane do pojenia powin- 
no mieć zawszejciepło naturalne, nie zaś odgrzewa- 
ne przy ognia. Gorące mleko bardzo jest cielętom 

szkodliwe, od zimnego zaś; dostają biegunki. W trze- 
cim tygodniu dodaje się trzecia część, w czwarlym 
zaś połowa ciepłćj wody; przytćm nazwyczaja się cielę 
do jedzenia, dając mu trochę drobnego zielonego sia- 
na, W piątym tygodniu bierze się trzecia tylko część 
mleka do dwóch części wody, lecz razem dodaje się do 
pojła garść szrótowanego owsa. W szóstym tygodniu 
odpada zupełnie mleko a następuje, przy dobrém 
pojle, zwyczajne karmienie. 

Stronnicy tego sposobu, wyliczają z niego następne 
korzyści: hodowanie cielęcia z mniejszym kosztem się 
odbywa niż przy ssaniu, od trzeciego bowiem tygo- 
dnia, coraz więcćj młeka zostaje do innego użycia, 
gdyż dodaje się do niego woda i nieco szrótu. Cie- 
lęta nie tak łatwo dostają biegunki. Krowy regular- 
nićj pozbywają się mleka i nietęsknią po cielęciu. Z dru- 
gićj strony gdy policzymy zatrudnienie i posługę którćj 
ten sposób wymaga, gdy zważymy iż należyłe i o swo- 
jćj porze karmienie, od pilności, rozsądku i dobrćj 
chęci czeladzi zawisło, że opuszczenie i niedbalstwo 
w tym względzie może często przynieść nie nagrodzone 
straty, mała owa korzyść z mleka, okaże się wcale 
nieodpowiednćm wynagrodzeniem. Przyrodzenie wska. 
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zało cielętóm mleko matki za pierwszy pokarm, któ- 
ry tem chętnićj zostawić in należy, IŻ oprócz wię- 
kszego zatrudnienia i potrzeby ścisłego dozoru, mle. 
ko udojoue od krowy w” porównaniu zużytą na 
pojło maką, mało, albo Żadućj nie przyniesie korzyści, 
wiadomo bowiem iż mleko pierwsze mnićj jest ttu. 
ste niżeli późniejsze. 

Gdzie idzie o poprawienie rasy bydła, cielę konie- 
cznie matkę ssać powinno; nietylko bowiem tak ho- 
dowane cielęta bywają silniejsze lecz przez ssanie, o- 
twierają się bardziej u krowy promienie mleczne, i 
przypływ mleka większy jest niżeli przy najlepszém 
dojeniu; należy tylko pilnie uważać, czy wymiona 
są należycie wysysane, i gdy cielę w pierwszych 
tygodniach niemoże temu wydołać, pozostające w wy- 
mieniu mleko natychmiast wydajać trzeba. 

Sposób trzeci, Gdy cielę 'do czterech lub aż do 
sześciu niedziel zostawione ciągle przy krowie, wy- 
sysa ją kiedy iile razy mu się podoba; po upłynionym 
tym czasie odłącza się od matki, karmi się pojłem ze 
szrótu, z trochą mleka, lub bez niego. 

Sposób ten najbardzićj jest zbliżony do,natary zwie- 
rząt, a razem wygodny dla czeladzi folwarcznćj; ma 
jednak znaczne niedogodności. Najprzód, krowa na- 
wykła mieć zawsze cielę przy sobie, I cielę przyzwy- 
czajone bydź przy nićj. Po odłączeniu tęsknią oboje do 
siebie. Krowa ryczy ustawicznie, przez kilka dni mleka 
nie daje, Mleko się przepala w wymionach, zkąd po- 
wstają zatkania i stwardnienia promieni mlecznych i 
cyców. Cielę niekiedy w Żaden sposób niezapomina o 
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matce, beczy bez przerwy, chudnie i niszczeje. Nawy- 
kłość cielątdo cycka lak jest wielka iż niektóre w rok po 
odłączeniu na widok krowy spieszą do niego; są takie co 
ssą drugie cielęta, a nawet same siebie: 

Zważywszy le wszystkie niedogodności zaprowa- 
dziłem w mojćm stadzie 

Sposób czwarty, który nieco dokładnićj opiszę. 

Cielę po trodzeniu, tyle czasu zostawia się przy mat- 
ce, ile potrzeba aby go oblizała, poczćm natychmiast 
wynosi się do osobućj, cieplejszćj nad inne stajni, aby 
oschło. Jeżeli wymiona są zbyt napęczniałe , zdaja się 
trochę pićrwszego mleka, a w 6 lub 8 godzin puszcza 
się pierwszy raz cielę do ssania, poczem znowu powra- 
ca do wspomnionćj stajni, gdzie się trzyma w osobnćj 
zagrodzie. Tym sposobem ssą cielęta trzy razy na dzień, 
reno, w południe i w wieczór, zawsze w równych od- 
slępach czasu, Ten porządek utrzymuje się do dwóch 
tygodni; z początkiem trzeciego, daje się im przed ka- 
żdćm południowćm ssaniem, póki są głodne, trochę cie- 
ptego pojła z mleka, wody i mąki jęczmiennćj przygo- 
tewanego, z dodatkiem odrobiny soli. Do pojła tém 
łatwićj cielęta ssące przyzwyczaić się dają, iż będąc 
w jednćj zagrodzie z odłączonemi, mają co dzień spo- 
sębność lizania naczyń, w których się pojło tamtym 
podaje, do czego przykład starszych nie mało się przy- 
czynia. O tymże czasie zakłada się im za jasła drobne- 
go zielonego siana, które wkrótce za przykładem star- 
szych zaczynają przegryzać. W czwartym tygodniu ssa- 
nie ogranicza się na ranne i wieczorne, w południe zaś 
cielę dostaje obficićj pojła, Po sześciu lub więcćj ty- 
godniach, zważając na stan i wzrost każdego, odłą- 
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czają się cielęta zupełnie od cycka, i dostają rano i 
w wieczór podostatkiem pojła. Na ten koniec warzy 
się gęsta bryja z mąki jęczmienućj lub owsiaućj, rozpro- 
wadza się późnićj wodą i częścią mleka do rzadkości 
napoju. Napój ten daje się odlecony, nigdy gorący 
lub zimny. W tymże czasie daje się cielętom w po- 
łudnie po kwaterce owsa w ziarnie, z którym, podo- 
bnie jak z pojłem, za przykładem starszych są już o= 
swojone, Ze wzrostem cieląt powiększa się miara owsa 
aż do kwarty dziennie na każdą sztukę; przytem do- 
stają podostatkiem drobnego zielonego siana. ‘Gdy doj- 
da trzech do czterech miesięcy wieku, wspomnione 
pojło z mąki, zamienia się serwatka, którćj o tym cza- 
sie bywa dostatkiem; a na początku Sierpnia wypuszcza- 
ją się rano i po południu na paszę; doświadczyłem bo- 
wiem, iż trzymane w stajni, w porze gdy niezliczone 
mnóstwo much cisuąc się do tychże stajen trapi je bez, 
ustannie we dnie i w nocy, przy najlepszym nawet 
karmie chuduą i nędznicją, W południe, gdy upał i o- 
wady spędzają je z pastwiska, znajdują cielęta w staj- 

ni przygotowany w Żłobie owies, a w. jagtach nieco 
świeżego zielonego siana; w wieczór zaś za powrotem 
z pastwiska, dostają serwatki nie w stajni, lecz w po- 
dwórzu, serwatka bowiem jakem doświadczył, znęca 
de stajni mnóstwo niezliczone much, które i w nocy na- 
wet .bydłęciu nie dają pokoju. 

Tym sposobem postępując, zawsze można mieć pię- 
kne cielęta, a jeżeli moje nie zawsze były takie, pocho- 
dziło to z innych przyczyn, które usunąć I nie zayysze 
jest w mocy gospodarza. 
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Obok tego, winienem podać sposób hodowania cieląt 
. używany w stadninach zagranicznych, gdzie balik mic 
ctwo bydła, doprowadzone do najwyższego stopnia do- 
skonałości, nam za wzór służyć może, 

Zaraz po urodzeniu wynosi się cielę do innćj stajni 
i uwiązuje na rzemiennćj obrózce, opatrzonćj skrętem 
Żelaznym, ażeby się zwijając na obrozy nie udusiło. Sa- 
mo ssanie odbywa się w należytym porządka, amia- 
nowicie: rano o godzinie 5, potém o godzinie 10, potém 
o 3 zpołudnia i o8 wieczornćj, gdy ssące mnićj czę- 
sło, zbyt chciwie dopadają cycka i łatwo się osysają uad 
potrzebę; co jednak w kraju naszym, przy niedostat- 

-ku koniczyny i roślin warzywnych do karmienia krów 
mlecznych, nie łatwo zdarzyć się może. Przypuszcza- 
ne częścićj do ssania, za mało mają chęci, swawolą z cy- 
ckiem i nadaremnie tłaką wymiona krowy. Po trzech 
tygodniach, przypuszczają się ciełęta zwolna do Żarcia, 
o tym czasie bowiem zaczynają przegryzać. Drobne, 
zielone siano lub potraw , oparzona sieczka ze szrólo- 
wanćm Żytem, lub owies, daje się im do zabawy. 

Jak tylko czas przeznaczony do ssania upłynął, od- 
łącza się cielę zupełnie od cycka, i uwiązuje w stajni 
oddalonćj od krowy, lub puszcza się w nićj swobodnie. 
Tym sposobem cielę łatwo zapomina o matce, Lecz gdy 
odłączone zbyt tęskni, mocno beczy i nieprzyjmuje Ża- 
dnego pokarmu, przez co zupełnie upada na siłach, 
w ów czas radzą niektórzy raz jeszcze puścić je do 
cycka, po czém się uspokoi i przyjmie swój napój. 

W ciągu dwóch pierwszych niedziel po odłączeniu, 
dają cielętom codzień rano, w południe i w wieczór 
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po trosze pojła, gotowanego ze szrótu owsianego lub 
jęczmiennego, przytćm zakłada się im w jasła drobnego. 
siana, potrawu albo koniczyny, do żłobu zaś po trosze 
sieczki oparzanćj i osypanćj szrótowanćm ziarnem. 

Po upłynieniu 14 dni zaprzestaje się dawać pojło, a 
natomiast karmi się samym suchym karmeni, to jest 
dwa razy na dzień dobre siano szczególnie ż koniczy- 
ny lub potrawu, i trzykroć karm krótki czyli sieczka 
skropiona i osypana szrótowanćm ziarnem. Można do 
tego użyć podlejszego zboża lub odgotowanych karto- 
fli, które późnićj ususzone w piecu i poszrótowane, są 
wyśmienitym pokarmem. 

Zwyczajny ich napój jest czysta woda, którćj rano i 
w wieczór dostają do syta, tém bardzićj, iż karm suchy 
więcćj sprawia praguienia, niżeli oparzony. Każde o- 
puszczenie napawania o zwykłym czasie, rodzi w by- 
dlętach pragnienie nadmierne, tak iż późnićj piją do 
zbytku i dostają liszajów, które pochodzą od ztćj stra. 
wności i słabego żołądka, Kto zaś, w celu wyhodowa- 
nia szczególnie pięknego bydła, mnićj zważa na koszta, 
ten daje za napój odleconą wodę z dodatkiem mąki albo 
szrótowanego ziarna. 

Omijamy wiele innych sposobów hodowania, które 
niedając się zastosować do powszechnego użycia, tru- 
dne są do naśladowania, 


$. 229, 


Ogólnym warunkiem dobrego utrzymania cieląt, jest 
ciepła stajnia. Mając do odłączenia cielęta ranne, gdy 
ostre mrozy panują, ważną jest rzeczą, ażeby mieć staj- 
nię dostatecznie ciepłą , co się poznaje, gdy gnój w nićj 

15 


http://rcin.org.pl 


— 26 = 


nie krzepnie; inaczćj bowiem sierpią na tém bardzo i 
nędznieją. 


$ 230. 


Uwiązane blizko siebie cielęta, lub swobodnie pu- 
szezone, nabierają częstokroć szkodliwego zwyczaju 
wzajemnego się lizania, przez co połykają wiele sier- 
ci, która we wnętrznościach zwija się w kłęby znacznćj 
wielkości, przez co/cielęta nędznieją, a przyczyny po- 
chodzącego ztąd defektu odkryć niepodobna. Gdy się 
ta skłonność odkryje, należy oddzielić od innych cielę 
z takim nałogiem, aż go zupełnie zaniecha. 


$ 231. 


Jeżeli krowa pierwiastkowa nie daje ssać swemu cie- 
lęciu, trzeba ją trzymać za rogi, lub spętać nogi zadnie. 
Łatwo się temu zapobieżyfrów nie jak biciu nogami 
przy dojeniu, biorąc często krowę przez czas ciąży, za 
cycka i tym sposobem łagodząc jéj łechtliwość i nie- 
cierpliwość. 

Jeżeli cielę ssać nie chce, należy mu obejrzeć język, 
a gdy się pod nim okażą małe białego koloru brodaw- 
ki, powyrywać je ostremi szczypcami i ranki nacierać 
rozsoloną wodą z octem i czostkiem lub miodem; po- 
wtarzać to rano i w wieczór przez dni trzy lub cztery. 
Częstokroć znajdują się u cieląt na języku małe czer- 
wone krosty. Te należy zdrapać nieco tępym nożem 
aż do krwi, po czćm miejsca zranione nacierają się miat- 
ko utartym strzeleckim prochem. Z otworzonych krost 
widzieć można wydobywające się białe w kształcie pro- 
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sa okrągłe ziarnka, które się zmywają słabo rozsoloną 
wodą. i 

Częste nacieranie języka i całego pyska miałko utar- 
tą solą bardzo służy cielętom, chroni je od wielu cho- 
rób, i strawność w dobrym stanie utrzymuje. 


$ 232. 


Trawa i karm surowy nie daje się cielętom w ciągu 
pierwszego półrocza. Tćm bardzićj nie należy je pu- 
szczać na pastwiska. Nie tylko bowiem trawa mnićj 
jest dla nich posilna niż siano, lecz nadto sprawia czę- 
sto biegunkę. Nic zaś bardzićj nie wynędznia i nieosła- 
bia cieląt, jak ta choroba, chociażby ją nawet wytrzy- 
mały; wpływ jćj rozciąga się na przyszły wzrost i tu- 


szę, ledwo nie na całe Życie bydlęcia. 

W niedostatku siana, pozostać należy przy krótkim 
karmie z sieczki ze szrótem, i brak ten większą ilością 
szrótu lub mącznego pojła zastąpić. 

Chcąc karmić cielęta zieloną koniczyną, należy ją ` 
wprzódy porznąć ze słomą jęczmienną na sieczkę, 

Kto się odważa, lub jest zmuszony karmić cielęta 
zieloną trawą, niechże przynajmnićj pilnie uważa, aby 
ta niebyła zroszona, zlana deszczem, lub na kupie prze- 
gorzała, 


$ 233. 


Przez zimę należy nie szczędzić dobrego pielęgno- 
wania i karmienia dla cieląt odłączonych, w miarę ich 
wzrostu dodawać szrólowanego ziarna, albo warzywa, 
brukwi, rzepy, kartofli, pomniąc o tćj niewątpliwćj 
prawdzie, iż „dobry karm i utrzymanie cieląt w pier- 
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wszym roku, jest zasadą dobrego i pięknego bydła.* 
Co w pierwszym roku zanędznieje, nigdy już dobrém 
nie będzie. Przeciwnie, im lepićj młode bydlę w pier- 
wszym roku utrzymane, gdy bez przerwy i szybko przy- 
biera, tém sporsze, tém silniejsze będzie na całe Życie. 
($ 93). ` 

Dobre utrzymanie wymaga należytego porządku w 
karmieniu i pojeniu niemnićj ochędóstwa, które się 
w połowie przynajmnićj do dobrego stanu bydlęcia 
przyczynia. Zawczasu więc je zwyczaić potrzeba do 
zgrzebła i szczotki. Żłoby troskliwie oczyszczać, a je- 
śliby cuchnęły kwasem lub stęchlizną, myć je trzeba 
ciepłym ługiem a potem wodą. Posłanie zawsze ma 
bydź suche, stajnia czysto utrzymana, wlecie i zimie 
dozierać pilnie, aby wnićj było, czyste powietrze. 


$ 234. 


Chociaż piękny kształt rogów jest własnością rodu, 
i w dziedzictwie na potomstwo przechodzi, zdarza się 
jednak częstokroć, iĉ przez tarcie, uderzenie, lub zbo- 
czenie natury, rogi niewłaściwy biorą kierunek. Trze- 
ba wsiłować w takim przypadku poprawić te wady 
zawcześnie za pomocą noża, i rogi nakierować do przy- 
zwoitego kształtu, 

Jeżeli naprzykład rosną nagięte ku.grzbietowi, nale- 
Ży strugać po trosze końce rogów od tyłu naprzód do- 
póty, aż póki się nie zwrócą w stronę przyzwoitą. Stru- 
ganie lo powłarza sięco sześć niedziel, jeżeliby jednak 
nic nie pomogło, i zagięcie rogów wtył bardzo było 
mocne, w ów czas ze strony, w którą chcemy róg zwró- 
cić, robią się w tymże rogu otrym nožem dwa lub trzy 
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karby na I linii głębokie, poczćm rogi zwrócą się w 
stronę należy tą. Baczność na wzrost rogów do lat trzech 
mieć potrzeba, 


Rogi kształtne są znakiem wesołćj i nielękliwćj na- 
tury. Piękne, gdy w stosunku wielkości bydlęcia są 
bardzićj krótkie i grube, niżeli cienkie i długie, jeżeli 
są zagięte wpółxiężye nie zaś zbytecznie skrzywione, 
i gdy doskonałe oba do siebie podobne. Zwierzę, któ- 
remu przyrodzenie dało rogi ku obronie, jest nieśmiałe 
i lękliwe, jeżeli mu one w złym kierunku urosły, czu- 
je bowiem, iż mu do obrony służyć nie mogą. Wysta- 
wione zawsze na bodźce towarzyszy, zawsze od jadła i 
napoju odganiane będzie. Jest to więc dobrodziejstwem 
dla samego bydlęcia i środkiem utrzymania go w do- 
brym bycie, jeżeli o dobry wzrost jego rogów troskli. 
wie starać się będziemy. 

Bydlę, które inne bydlęta chętnie bodzie, a przez to 
może im bydź szkodliwe, poskromić należy, przez dwu- 
krotne do roku upiłowanie rogów na cal jeden od końca. 


$ 235. 


Bydlę odłączene gdy zakończy rok pierwszy, nazywa 
się ciotek. Takie posyłają się już na paszę, albo w staj- 
ni dostają karm zielony. Jeżeli pastewniki są szczupłe 
i chude, należy obok paszy dawać im pokarm w stajni. 
Kto może zaprowadzić u siebie karmienie w stajni w 
zimie i lecie, dwojaki zysk złąd odniesie, jak tego 
dowodzą dostatecznie rozmaite pisma ekonomiczne, 
W zimie daje się ciołkom siano zmięszane z częścią sło- 
my jarzynnćj. 


© 
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Młode bydlęta, czy to na pastwiskach czy w stajni, 
w lecie czy zimie, należy zawsze dobrze utrzymaći 
dostatecznie karmić. Niedosyć jest wypielęgnować je 
rok pierwszy, jeżeli późnićj, jako bydło jałowe, nieda- 
jące mleka, i do pracy jeszcze niezdatue, zostawimy 
bez należytego opatrzenia. Takie zaniedbanie wstrzy- 
muje na czas długi, a niekiedy na zawsze, wzrost bydląti 
rozwinięcie wrodzonych już plemieniu własności i przy- 
miotów, jakiemi są obfitość mleka u krów, siła i wytrwa- 
łość do pociągu u wołów, usposobienie do tuczności 
u obojga. 

Należy strzedz troskliwie młode bydlęta od zimna 
i słoty, które w pierwszych dwóch latach są im nie- 
równie szkodliwszemi niż w wieku późniejszym. 


3 236. 


Gdzie z okoliczności miejscowych wypada konie. 
czność wysyłania bydła dojnego na paszę, chociażby 
ta była najlepsza, chcąc mieć obfity udój mleka, nie 
dosyć jest wyganiać bydło na pastwiska; trzeba nadto 
krowom dojnym rano i w wieczór, a w upały w połu- 
dnie i wieczór dać karma w jasta. Na ten koniec naj- 
lepsze jest siano i potraw. Dla tego należy tak się u- 
rządzić, aby przez całe lato mieć zapas dobrego siana. 
Połączenie suchego karmu z zielonym, nie tylko bar- 
dzićj przysparza mleka i tuszy dojnym krowom, niżeli 
sama jedna trawa, lecz nadto taki sposób chowania, 
zdrowy jest bardzo dla bydła, 

Na początek wiosny wypada zachować najlepsze sia- 
no, rozłakomione bowiem młodą trawą bydlęta, łatwo 
nićm gardzą. W lecie zaś już oswojone z trawą, i gdy 
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ta jest starsza, chętnie przyjmują na odmianę pokarm 
suchy, i siano podlejsze nawet chciwie zjadają. 

Gdy zapas siana jest szczupły, wypada potrzeba do- 
karmiać zieloną trawą, chodzące na paszę dojne krowy. 
W takim razie trzeba się strzedz, aby trawa nie była po- 
dawana bydłu z rosą, zlana deszczem, lub w kupach 
przepalona. 


§ 237, 


Co wieczór należy podesłać bydlęta słomą i przy- 
gotować im suche legowisko, tém bardzićj, iż gnój od 
nżycia zielonćj trawy rozrzadzony, rodzi potrzebę częst- 
szego podesłania, Bez ochędóstwa nic pomyślnego 
spodziewać się nie można, co się równie ma rozumieć 
i o chędożeniu bydła zgrzebłem i szczotką dwakroć w 
tygodniu, o myciu i oczyszczeniu Żłobów i samych na- 
wet bydłąt. Cyce i wymiona krowy należy obmyć przed 
każdćm dojeniem, zachowa się przez to nietylko czy- 
stość mleka, lecz czerstwość i jędrność wymion, od 
którćj w znacznćj części obfitość udoju zależy. 


§ 238. 


Napawanie wodą czystą bydląt chodzących na paszę 
ma bydź główniejszym celem pilności pastacha, ażeby 
pragnieniem zmuszone, nie piły z lada kałuży wody 
stojącćj zepsutćj i pełnćj robactwa, zkąd rozmaite cho: 
roby i zarazy powstają. Jeżeli miejsce napawania jest 
oddalone, niedopuszczać do niego nagle bydląt zbyt u- 
pragnionych, lub zgrzanych biegiem; w tenczas bowiem 
przez picie nad miarę nabywają mnóstwa rozmaitych 
niemocy płucowych i długotrwałych, któremi dotknię- 
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te bydlę cherla czas niejaki, nie przynosząc właścicie- 
lowi Żadnego użytku, i nakoniec zdycha, W porze letnićj 
potrzebna jest dla bydła rogatego kąpiel, którą trzeba 
się starać urządzić w blizkości pastwiska, aby dwa razy 
na dzień mogło bydź pławione. W upały, gdy je trapią 
bąki i muchy, udają się bydlęta skwapliwie do kąpieli, 
w którćj się zagłębiają i chętnie bawią; nic tyle nie oży- 
wia bydląt w lecie, nie się bardzićj nie przykłada do ich 
zdrowia i ochędóstwa, jak czysta, chłodząca kąpiel. 


$ 239. 


Ponieważ w kraju naszym, gospodarstwo trzypolo- 
we jest jeszcze upowszechnione, a zasiew roślin paste- 
wnych na ugorze, między wyjątki policzyć można, prze- 
to karmienie bydła na stajni przez eałe lato, bez ro- 
ślin pastewnych, jest niepodobne : chyba z powiększe- 
niem się ludności, a razem z wydoskonaleniem rolni- 
ctwa na wzór innych krajów, upowszechnić się może. 
Lecz kto jest przekonany o wielkich:i ważnych korzy- 
ściach takiego karmienia, komu pozwolą miejscowe o- 
koliczności zmienić dotychczasowy tryb gospodarowa- 
nia na sposób zagraniczny, ten nie będzie się wahał 
zaprowadzić u siebie karmienie byłda na stajni, które 
bez wątpienia daje więcćj i lepszego mleka, wiele i 
lepszego nawozu, zapobiega wielu przypadkom, cho- 
robom i zarazom bydła, ułatwia poprawienie j jego ra- 
sy, i lepszych szłuk do tuczenia dostarcza. W tym ra- 
zie, najpierwćj się postlara o przyg gotowanie wystar- 
czającćj na całe lato ilości zielonego karmu, pożywnych 
warzyw, stosownie do gatunku roli i miejscowych o- 
koliczności. 
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Wiele jest roślin uprawianych na paszę , jako to: 
wyka, koniczypa , lucerna, sporek, esparcelta , karto- 
fle, buraki czyli ćwikła, brakiew, marchew, rzepait.d. 
Co do trawnych, koniczyna między innemi trzyma pier- 
wszeństwo; nie tylko bowiem jest tłustym, zdrowym, 
posilnym dla bydła pokarmem, lecz nadto trwa przez 
lat kilka. Dwa morgi Magdeburgskie ziemi średnićj 
dobroci, zasiane koniczyną, wystarczą zazwyczaj dla 
jednéj krowy na karm zimowy i letni. Jeden morg o- 
braca się na karm zielony, drugi na siano, Leez pro- 
porcya ta będzie zbyteczna, jeżeli do zimowego karmie- 
nia użyje się w pomoc koniczynie siana łąkowego, sło- 
my, plew, albo kartofli i innych korzeni warzywnych. 
Koppe następującą ilość pokarmu dziennego dla jednćj 
dużćj krowy lub wołu przeznacza; 

Siana łąkowego . . . 20funt: wagi Berlińs.(y) 
albo siana z koniczyny . . I8£ 

» siana zwyki . . . . IBF 

» koniczyny zielonćj . .” 90 do 100 £. 

» trawy łakowćj . . . 90do100f. 

» wykiihreczki zielonćj. 90 do 100 f. 

» sporku zielonego . . 70 do 80 f. 

» dobrych mącznych kartofli 40 f. czyli 7 metz (93 gar: 

Litewskich). 
» runkłów . . . . . 90f czyli 12 metz (14 
l garncy Litewskie). 

» brukwi. . . . . . 70f.czyl 11 metz (oko- 

ło 13 garn. Litew.) 


Cy) 4 funty Berlińskie równe są prawie 5 fantom Litewskim. 32 fanty 
Berlińskie równe są 37 funtom Warszawskim. 
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ałborzepy . . . . . . 105f.ezyli 1 schefel (21 
garncy Litews.) 

» pasternaku . . . .  8do9metz(12garncy), 
dając przy roślinach warzywnych sieczkę ze słomy, (z) 

Ma się rozumieć, iż krowy mniejszego gatunku téj 
ilości zjadać nie mogą, przeto dzienną dla nich propor- 
cyą wskaże doświadczenie. Przeznaczona Lym. sposo- 
bem ilość zielonego karmu, daje się bydlęciu o trzech 
porach dnia, to jest rano, w południe i wieczór; każdy 
raz o tćjże samćj godzinie, jaką się zrazu na to prze- 
znaczyło. Każda z tych porcyi ma bydź znowu rozdzie- 
lona na dwie części, i tak naprzykład, porcyi rannćj 
jedna część da się przed dojeniem, druga po ukończonćm 
dojeniu; ku południowi, gdy bydlęta skończyły przeżu- 
wanie, daje się część drugićj porcyi, po kirj zjedze- 
niu, czy się doi czy nie, zakłada się część druga; ten- 
Że sam tryb zachowa się z porcyą wieczorną. Przed 
każdćm dojeniem należy bydlę napoić bez zwłoki, ko- 
niczyna bowiem jest pokarmem zagrzewającym i wzbu- 
dza w bydlętach pragnienie. 

Różny jest wzrost koniczyny, a złąd rozmaite sposo- 
by dawania jćj bydłu. Jeżeli jest bardzo młoda, nie 
należy jéj nigdy samćj jednćj dawać, lecz zawsze zmię- 
szać z sieczką, lub ze słomą porznąć na sieczkę. Tę o- 
strożność na wiosnę i w jesieni należy zachować, aby 
uniknąć niebezpiecznego odęcia. Gdy koniczyna jest 
w kwiecie, można ją dawać śmiałó na pokarm bez ĉa- 
dnych dodatków. Stara i twardą należy porznąć w sie- 
czkę, tak przyrządzona dogodniejsza jest dla bydła i nic 


(2) Unterricht im Ackerbau und in der Viehzucht. Berlin 1816. H. Th. 
pag. 143. 
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jéj wcale nie idzie w poniewierkę. W każdym czasie, 
jeżeli ją deszcz skropił, nie inaczćj ją dawać można, 
jak zmięszaną z sieczką, sama jedna bowiem odyma. 

Koniczyna w stajni na kupę złożona, gdy jest prze- 
mokła od deszczu lub rosy, zgrzewa się w przeciągu 
sześciu godzin; i w takim razie dawana jest bardzo 
szkodliwa. Podobnicż się zgrzewa, gdy porznięta na 
sieczkę ze słomą w duże kupy zsypana będzie. 

Dobrze jest niekiedy robić dla krów dojnych od- 
mianę w karmie, co powiększa w nich apetyt. Na ten 
koniec użyją się liście kapusty, brukwi i runklów o 
kióre w lecie nietrudno. 

Só! także daje się niekiedy; to jest dwa razy w ty- 
godniu, po małćj garstce miatko utar tćj soli » Bósipoje 
się na karm, albo się nią język bydlęcia i cały pysk 
wewnątrz naciera, albo jeszcze, rozprowadza się w na- 
poju. Draźni ona żołądek bydlęcia, zaostrza trawienie 
i umacnia go. 

Jeśli się na karm nie koniczyny lecz trawy łąkowćż 
używa, należy strzedz aby trawy zbyt młodćj nie ko- 
szono, ale w porze gdy rośliny wcześniejsze zaczy- 
naja kwiat tracić, trawy zaś siewne w ów czas gdy 
dostaną zawiązki kwiatowe. 

Nienależy kosić trawy na karm świeży w czasie 
deszczu lub obfitćj rosy, lecz czekać aż nieco oschnie. 
Im tłustsza jest trawa, tém ścislćj ten przepiszacho- 
wać należy. 'Wczasie długo trwającéj słoty, dobrze 
jest karm zielony sianem zastąpić. 

Trawa skoszona rano służy na karm południowy i 
wieczorny, koszona zaś w wieczór, na karm ranny. 
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Przywieziona złąki, rozscieła się w szopie jak najob= 
szernićj aby się niezgrzała. ' 

Dojność krów bardzićj się sporzy od posilnego na- 
poju niżeli od karmu, dobroć mleka w znacznej części 
od tegoż napoju zależy; roztworzone wletaićj wodzie 
olejne makuchy, mąka podlejsza z pod pytla tak na- 
zwana czarna, otręby, mąka jęczmienna i owsiana, z 
dodatkiem nieco soli, wybornie powiększają obfitość 
mleka, 

Bardzo korzystnie, a nierównie łatwiejsze do wyko- 
nania jest; połowiczne karmienie bydłąt na stajni, to 
jest: aby prócz paszy, bydło dostawało zielony karm w 
stajni. 

Czyni się to następującym sposobem: W początku 
wiosny, gdy trawa jest za mała, aby się nią bydlęta 
nasycić mogły, daje się im rano zielonego ; siana; o go- 
dzinie 8 idą na paszę, o ll powracają do stajni i i znaj- 
dują znowu za jasłami siano. O Zćj idą znowu na paszę. 
W Czerwcu, gdy rośliny zasiewne, jako to: koniczyna, 
wyka i t. d. są już do koszenia przydatne, tymże sposo- 
bem daje się karm zielony w południe i wieczór. O go- 
dzinie Żćj rano wygania sią bydło na pastwiska, jest 
to najlepsza pora paszenia, gdyż je w ówczas ani upał 
ani owady nie dręczą. Taka rozmaitość pokarmu zao- 
strza apetyt; bydlęta żrą nierównie więcćj niż zazwy- 
czaj, i w miarę tego więcćj i lepszego dają mleka, Kro- 
wy jałowe przybierają lepszą tuszę niż te co na samćj 
paszy przestławać muszą; gdy są przytćm dobrze pod- 
ściełane , ilość tłustego nawozu znacznie się pomnaża. 
Ten sposób karmienia może bydź użyty w miejscach 
obfitych w łąki naturalne. Jednak zasiewanie roślin 
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pastewnych na ten koniec, z innych względów jest 
niezawodnie korzystniejsze. 


§ 240. 


Nim przystąpimy do opisaniał rozmaitych sposobów 
karmienia bydła rogatego w zimie, nieodrzeczy będzie 
skreślić wprzódy obraz dobrćj stajni. 

Obszerność stajni stosować się powinna do ilości a 
nawet gatunku bydła. W ogólności, dając sążeń kwa- 
dratowy na każdą sztukę, stajnia będzie dosyć obszer- 
na, Wysokość jéj niepowinna przechodzić pięciu ło- ` 
kci, adla zachowania w zimie pewnego stopnia cie- 
pła należy w ścianach zostawić dostateczną liczbę okien, 
otworów z zasuwkami lub drzwiczkami, aby w po- 
trzebie łatwo było wpuścić świeże powietrze, Bru- 
kowane kamieniem stajnie lepsze są niż drzewem mo- 
szezone, bo w nich łatwićj utrzymać potrzebne ochę- 
dóstwo; drzeyyo wciąga do siebie urynę i prędko gnije, 
bruk jest trwały i mnićj nierównie kosztuje. 

Podłoga czy brak stajni powinien bydź nieco wyż- 
szy od poziomu, ażeby wilgoć miała odpływ należy- 
ty. Rynszlok pośrodkiem stajni prowadzony aż po za 
ścianę i pochyłość ku niemu podłogi taki odpływ uła- 
twia. Trzeba unikać mokrego i nizkiego położenia 


"ap" 

o nad żłobem przytwierdzają się jasła z nieco gę- 
stemi szczeblami ażeby bydlęta jadły z wolna i nie 
marnowały daremnie karmu rzucając go pod nogi. 
Każde bydlę uwiązuje się za rogi, bezrogie zaś za szy- 
ję do Żłobu. Dobrze jest gdy się obrózka przytwier- 
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dzi do kółka przez które przechodzi haczyk wykręca: 
jący się. 7 

W Inflantach, białćj Rusi i znacznćj części Litwy 
nie wyrzuca się gnój ze stajen, ale bydło na nim cią- 
gle stojące podscieła się tylko zawsze sucha słomą: 
Lubo ze -względu ochędóstwa lepićj jest niezaprze- 
czenie, gdy się gnój codzień ze stajni wyrzuca, jednak cią- 
głe postrzeżenia przekonały mię, iż bydlęta zawsze 
utrzymywane na gnoju, gdy się nie oszczędza suche- 
go posłania i dobrego karmu bynajmnićj na tém nie 
cierpią. Powody przemawiające za zwyczajnym sposo- 
bem utrzymywania w naszym północnym klimacie są 
lód, mała ludność, aztąd potrzeba użycia rąk „do ia- 
nych robot gospodarskich, które przy krótkości lata 
i niższćj temperaturze, więcćj niż gdzie indzićj wy- 
magają pospiechu i natężenia; jak naprzykład, przy- 
gotowanie drzewa opałowego i suszenie w osieci zbo- 
Ża, które nie dosyć suche z pola przychodzi, aby w ka- 
żdym czasie surowo młócić się mogło; wyrabianie 
Inu i.t.d. 2. Pola przez 6 miesięcy okryte śniegiem nie 
dozwalają wywozu gnoju w porze zimowej, ztąd mas- 
sa jego wyrzucana ze stajen, potrzebowałaby wielu bar“ 
dzo rąk i na skład obszernego miejsca; ponieważ w tym 
kraju, bydlęta zwykle 6 miesięcy, aniekiedy do 200 
dni na karmie zimowym muszą bydź utrzymane, Że. 
Dla ostrości klimatu, gnój leżący w stajni fermentuje 
bardzo powolnie, właściwićj zaś ledwie za nadćjsciem 
wiosny iciepłćj pory, kiedy bydlęta poszły na paszę 
zaczyna fermentować, nie ma przeto obawy jege wy- 
ziewów któreby dla bydła mogły bydź szkodliwe: 
Gnój zaś który się wtym kraju pospolicie w Czerwcu 
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dopićre na pola wywozii, nie tylko nie traci na dłagićm 

leżeniu, lecz owszem nabywa wszystkich własności 
j 7 '0zu. 

najlepszego nawo 


$ 241. 


Rozmaite są sposoby karmienia bydląt w zimie. $to- 
sują się one zwykle do ilości przysposobionego na 
czas zimowy siana, lub roślin pastewnych, korzeni wa- 
rzywnych, a nawet do przyjętego w okolicy zwycza- 
ju. Pospolitsze, podług porządku opiszemy. 

Naprzód. Jeżeli mamy dostateczny zapas siana z ko- 
niczyny, tak,że go nacałą zimę wystarcza, krowy naj- 
lepićj się utrzymują w tuszy i obficie dają mleka. Lecz 
nie łatwo jest mićć tyle koniczyny, ażeby każde by- 
dlę przynajmnićj 20 funtów suchego z nićj siana co- 
dzień dostawało. Przeto gdy wypadnie potrzeba zastą- 
pić je w części sianem łąkowćm, sieczką, plewami, 
korzeniami warzywwnemi, jako to: kartoflami, burakami, 
brukwią szwedzką, kapustą i.t. p, te się dają prze- 
platane porcyami siana, nie szczędząc przytćm ciepłego 
pojła. 

Powtóre. Gdy szczupły zapas siana , lub inne oko- 
liczności zmuszają nas brać do karmienia słomę w ró- 
wnćj, czy tćóż w mniejszćj lub większćj ilości z sianem, 
zawsze wypada zastąpić, niejako, niedostatek siana i po- 
silnego ciepłego pojła, aby utrzymać dojność krów w do- 
brym stopniu. Co do porządku dawania pokarmów rzecz 
się ma następnie: Ponieważ bydlęła zrana mają najlepszy 
apetyt i słomę nawet w tćj porze chętnie zjadają, 
przeto całkowitą porcyą siana dziennie na każde bydlę 
wypadającą dać mu na noc; zrana zaś słomę. Warzy- 
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wa jako to kartofle, runkle i.t.d. dają się w południe 
a przed wieczoraćm dojeniem pojło. 


Potrzecie. Kto jest zmuszony karmić swe bydło sa- 
mą tylko słomą, jeżeli chce przytym pokarmie utrzy= 
mać je w dobrym stanie, powinien zrobić wielki za- 
pas kartofli i korzeni warzywnych jako to, runklów, 
rzepy, a nadewszjstko rolabagi, albo też obok słomy 
dawać zaparzane zgoniny, plewy, lub sieczkę ze sło- 
my osypaną, otrębami lub mąką z ziarna. Może dawać 
suszone liście kapusty, rzepy, runklów, brukwi it, p: 
przytóm nieszczędzić posilnego pojła z mąki lub go- 
towanych i utartych na bryję kartofli; dawać brahę, 
słodziny i.t. p. Zaparzanka, czyli karm krótki obla- 
ny ukropem, w kadziach na ten cel przygotowanych, 
przykrywa się i tak przez kilka , godzin zostaje „a 
gdy się należycie uparzy, daje się ciepła albo do- 
brze osłudzona, co jest bezpiecznićj.  Zaparzan- 
ka, nierównie jest posilniejsza i przyjemniejsza dla 
bydląt, jeżeli się do nićj przed zaparzeniem doda 
nieco otrąb albo szrótu zbożowego. Najposilniejsze są 
plewy Żytne. Jęczmienne dają karm wyśmienity jeże- 
li są zaparzone ukropem, dawane zaś sucho 'są szko- 
dliwe dla mnóstwa ostrych zdziebeł czyli ości kłose- 
wych. Owsiane plewy są podlejsze od jęczmiennych, 
dla swćj miękkości mogą bydź sucho dawane. Wogól- 
ności wszakże wszelkie plewy lepićj jest skropić wo- 
dą przed daniem. 

Taki sposób karmienia używany pospolicie w okoli- 
cach wyniosłych i niedostatnich w łąki, wymaga wie- 
le rąk itrudu; drogość i niedostatek opału zmniejsza 
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jego korzyści, które są znaczniejsze w miarę dostatku 
i taniości materyałów opałowych. 

Sposób utrzymania bydła na samćj słomie, używa. 
ny » małćmi wyjątkami na białćj Rusi, ile nagannyy 
nie wart haśladowania, przeto i opisanie jego na nie 
się nie przyda. Bydło tak utrzymane, daje smutny wi- 
dok nędzy i wyniszczenia, Każda wiosna jest dla niego 
kresem wyzwolenia. Bydlęta zdrowsze i czerstwićjsze 
w ypuszczone;na dobre pastwiska, powracają w praw- 
dzie do właściwćj tuszy, lecz tylko nato, aby ją zno- 
wu z następną zimą straciły. Wzrost nikczemny tak 
utrzymanego stada i szczupły udój, są to naturalne sku» 
tki niedbałego utrzymania zwierząt, od których po- 
myślność rolnictwa tak bardzo zależy. ` 


 § 242 


* Wiadomo iż w gatankach siana znaczna różnica za- 

chodzi; natę pilnie zważać należy przy urządzeniu 
karmu na zimę. Siano złąk tłustych nadrzecznych, 
lub takich, które użyzaiają zalewy wiosenne, chociaż 
po większćj części bywa długie i szerokoliście jednak 
jest smakowite i posilne. Eaki nieco wyższe, na któ- 
rych obficie rośnie koniczyna i inne słodkie trawy, da- 
ją drobne i bardzo pożywne siano. Takićm tylko 
sianem można odbyć zimowe karmienie bez pomo- 
cy ziarna, z korzyścią; zapewnić sobie obfity udój 
mleka i dobry stan bydląt. 

Potraw czyli drugi zbiór siana, nie tyle przysparza 
tuszy, ale na mleko działa korzystnićj, składa się bo- 
wiem z trawy na nowo odrastającćj i soczystej. 

j 16 
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Siano z tak dwózbiorowych jest posilniejsze niż je 
dnozbiorowych, te ostałnie bowiem skaszane bywają 
w tenczas gdy część roślin już dojrzała, a załćm poschła > 
i soki pożywne straciła, Koszenie dwózbiorowe odby- 
wa się zwykle gdy trawa młoda i pełna soków. 

Siano zbierane z łąk mokrych, torfowych i nakału- 
żach (osoka), nie wiele jest posilniejsze miż słoma ży- 
tna, a z jęczmienną ledwie! równać się może. 

Siano zwyki jest tak dobre jak Ry + MIATA: 
może się dawać owcom i cielętom.. 

Słoma z dojrzałćj wyki, saczewicy: i grochu, daje 
wyśmienitą sieczkę, można jćj użyć dla owiec, cieląt 
i koni. Równa się ona sianu mierućj dobroci. 

Słoma jęczmienna bardzo jest dobra dla krów,'i do 
nich bardzićj niż do innego bydła właściwie należy. 
Debroć jéj zawisła od należytego wysuszenia na polu,, 
inaczćj nabiera zapacha stęchlizny, żadna bowiem sto- 
ma nie ciągnie tak bardzo wilgoci z powietrza jak sło- 
ma jęczmienna, Jeżeli się na polu nie wypoci i niewy- 
stoi należycie, albo nieco wiłgotna złoży do stądoł y, 
wów czas należy spieszyć z omłóceniem jęczmienia, i 
słomę dla osłatecznego wysuszenia złożyć do BEST 
płotu. (a) 

Słoma owsiana, im świeższa tém chciwićj bydło ją 
zjada; im starsza, tém mnićj mu smakuje. Wogólności 


A e 


(a) Tam, gdzie są w użyciu osieci czyli suszarnie, jak' w Inflantach, na 
białćj Rasi i w części Litwy słoma nie potrzebuje osobnego susze- 
„ia, pozbywa się bowiem w nich wszelkićj wilgoci, tak iż zaraz po 
„omłoceniu na karm użyta, nie może bydź szkodliwa. Toż samo oika- 
zdym rodzaju słomy z osieci rozumićć nalezy. 
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owsiana słoma nadaje mleku smak gorzkawy. Dobra 
jest dla owiec i koni. 
(Słoma pszenna twarda jest i lepićj się przyda na 
sieczkę. Można jednak dawać ją nierzniętą. Ma w so- 
bie własności purgujące, przeto lepsza zmięszana ze 
słomą Żytną lub inną. 

Słoma Żytna długa, czyli snopowa, tylko porznięta 
na sieczkę na karm się przyda. Właściwe jéj użycie 
jestna podściełanie. Trzęsianka z nićj czyli słoma dro- 
bna, jest w prawdzie miększa, lepićj się jednak przy- 
da na pokarm dla krów jałowych i wołów. 

3 243. 

Niepodobna z matematyczną pewnością oznaczyć 
stopnia mocy pożywnćj, jaki w sobie zawiera każda z 
roślin używanych na pokarm dla bydląt i odpowiednie- 
go tych części między sobą stosunku.: Dla ułatwienia 
ile można tćj trudności przyłoczę słowa znakomitego 
Agronoma P. Burger (b) „, Własności karmiące rozma- 
itych gałunków zboża i roślin pastewnych, powinny- 
by się wykazać z rozkładu chemicznego każdego z 
nich w szczególności. Jednak wyznać należy, iż jest 
rzeczą trudną i prawie niepodobną, na zasadzie wspo- 
mnionych rozkładów ustanowić wzajemny między 
sobą stosunek rozmaitych pokarmów, ponieważ nie 
jest nam wiadomy udział mocy pożywnćj jaką ma ka- 
żda ze składowych części roślinnych, jako to klejster, 
krochmał, białko, oléj, i. t. d. Sok żołądkowy zwie- 
rząt ( Chyłus) rozpuszcza niektóre ciała roślinne, któ- 
rych zimna, ani wrząca woda nie rozpuszczają 


(b) Lehrbuch der Landwirtsohaft vou t, Burger. Wiea 1821 T. II. pag. 220 
16* 
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Badawcze usiłowania światłych gospodarzy, postę- 
pując na drodze utorowanéj przez naukę i doświadcze- 
nie, zdołały przecież wynaleść i określić prawdopo- 
dobną ilość mocy pożywnćj rozmaitych ziaren i roślin 
pastewnych, i każdćj w szczególności pewny stopień 
stosunkowy oznaczyły. Ponieważ zaś postrzeżenia 
w tym względzie czynione nieco się różnią między so- 
bą umieszczam tu trzy rozmaite Tabelle, a mianowicie: 


Podług Podłu Podłu 
Petri And def Sobidalza: 


(e) (d) 


857Funtom |90 Funtom| — 
— dobrego z koniczyny 90 » 90 ,, 80 
Koniczyny złodygątwardąłj —  „ | — „ |100 
Siana ze sporku . « « | 90. ,, — p» — 
Strącza zomłoconego bobuj 111  ,, | — „, |180do020, 
Siana z wyki . . 125 ,, 90 ,,  [150do0200. 
Słomy z grochu i wyki 142  „, |130 ., |125do200. 
Słomy jęczmiennćj ««AAD3Y „s 1450 .,, 200 do 350. 
— Owsianćj . . EAD EDO» 300 do 400. 
—z Kukurycy . . 
—Pszennćj . ©. 
— Zytnéj . ^. 
— gryczanéj . . 
| LA EPOCE 
Zielonych roślin päste- 
wnych w kwiecie jako to: 
koniczyny, wyki, esparcet- 
ty, lucerny i.t, p. . . 
Naci z kapusty i Keopy: , 


100 Funtów siana łąkowe- 
go równają się co do mocy 
pożywnćj 

Siana z Esparcelty . . 


500 „ |500 ,, , |400d0500. 
666 , |660 „ ` [400 do600. 


250 do 300. 


nę (a, 5 -JABO 

200 „ |200 „ |200 

250 , |266 

333 ,, 350bez! naci 200 

500 -,, |460 —  |200do250. 
600 „, {600 ,, 200 do 250. 
Brah LTS Pea — 5 600 do 700- 
Słodzin 125 do 200. 


O mocy pożywućj ziarn sbołowych Satri wyżej. ($ 185.) 
(c) Lehrbuch der Landwirtschaft 2. Brpag: 221. 
(u) Darstellung der vorziglichsten landwirtschaftlichen Verhältnisse, von 
R. Andrć. 


Marchwi 1» 
Brukwi z nacią . . 
Ranklów czyli świkły . 
żwiry 2 KiW 
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Wyciągnienie powyżćj wskazanego stosunku mocy 
pożywnćj rozmaitych roślin pastewnych, jest o- 
wocem doświadczeń, za pomocą szal jak najdokładnićj 
czynionych; jednakże rozmaite okoliczności mogą zmie- 
nić ten stosunek; naprzykład, dobroć siana łąkowego, 
lub z koniczyny i innych zasiewnych roślin w znacznej 
części zależy, naprzód: od mnićj lub więcćj blizkićj 
ich dojrzałości, zktórćj nadejściem liście i łodygi tra- 
cą, jak wiadomo, znaczną część mocy pożywnćj. Po- 
drugie od sposobu zbierania siana, i mnićj lub więcćj 
sprzyjającćj temu zbiorowi pogody. | 

Ziarno bujnie urosłe, większe jest, cieńszą ma łu- 
skę, w stosunku zatém do ziarna podlejszego, na podo- 
bnąż wagę, zawiera w sobie więcćj części mącznych, 
a przeto więcćj mocy pożywnej. 


Moc pożywna słomy bywa: 


Mniejsza Większa 
a. Gdy słoma zupełnie dojrzała.|Gdy się zbierze przed zupeł- 
ném dojrzeniem. 
b, Gdy jest czysta, Gdy pełna chwastów i roślin 
„ mielonych. 
c. Gdy mokro była zebrana.  |Gdy zebrana sucho w czasie 


i pogodnym. 
d. Gdy niedosuszona poszła do|Gdy złożona w stanie zupełnie 
składu. suchym. 


e. Gdy czysto jest umłocona |Gdy zle młócona, zatrzymała 
7 wsobie mniéj więcéj Ziarna. 
f. Gdy złożona w miejscu wilgo-|Gdy się zachowała w dobrym 

tném lub wystawiona na nie-| stanie i świeżości. 

pogody. 

Prócz tego, mimo rzeczywistość wyciągnionego sło- 
suokujęmocy pożywnćj, którą każda w szczególności 


roślina w sobie zawiera, rośliny le wszakże nie jedna: 
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kowo wpływają na użyteczność bydląt. Tak naprzy. 
kład krowa miernćj wielkości gdy dostaje codziennie 
250 f: dobrego zielonego siana, zachowa się przy do- 
brćj tuszy, da yriele mleka, z którego się zrobi wiele 
dobrego żółiego masła. Taź sama krowa, zamiast sia- 
na dostając odpowiednią ilość słomy, straci swą łuszę, 
dojność jéj znacznie się zmniejszy, z jéj chudego mle- 
ka mało się zbierze śmietany, a ztćj masło będzie 
podlejsze. ` 

`` Lecz gdy się użyje do karmienia połowa dobrego 
siana, zaś zamiast drugićj połowy odpowiednia ilość sło- 
my albo warzywa, otrzyma się skutek równy temu ja- 
ki jest z siana, a może nawet większy; co może po- 
ehodzić z rozmaitości części pożywnych i ulubionćj by- 
dlętom zmiany pokarmów. 

Ktoby znowu zamiast 25 funtów siana, chciał by- 
dlę nasycić 10 funtami jęczmienia, albo 15. f: owsa, 
równieby chybił; bo prócz pewnćj ilości części poży- 
wnych, bydlę potrzebuje napełnić swój Żołądek dlau- 
trzymania go tym sposobem w należytćj czynności, co 
jest warunkiem dobrego trawienia i zdrowia. 


i ` § 245, 


Oznaczenie rzeczywistćj ilości pokarmu, każdemu 
bydlęciu potrzebnego, od wielu okoliczności zależy, By- 
dlę młode mnićj potrzebuje niżeli dorosłe, więcćj zaś 
niż stare. Bydło pracowite i dojne, więcćj niż jato- 
we i nieażyte do pracy. Niektórzy mniemają, iż bydlę 
na każde 100 funtów wagi w stanie żywym potrzebu- 
je 25 funta siana, albo odpowiednią ilość inuych po- 
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Żywnych roślin; przy czćóm może wzrastać, pracować, 
dać dobry udój, zachować dobrą tuszę i siłę. (e) 

Majer naznacza następującą ptoporcyę pokarmu po. 
trzebnego do utrzymania Życia, w stosunku wagi 
bydlęcia. 


Sztuka wa- | 300 F. | potrzebuje na | 4% | Funtów siana wa- 


ząca dzień gi Wiedeńskicj. 
» 00 3 n 6. " n 
„ 500 » ” T4 » » 
39) 600 ” 2, 9: » ” 
» 700 »” 3 105 Ł2) 39 
EEJ 800 " » H 12. » Ł2 


Lecz przy takićj ilości karmu niemożna się spodzie- 
wać, ani mleka ani przybierania tuszy; ta proporcya 
bowiem iedwie wystarczy na utrzymanie bydlęcia przy 
Życiu, Co się zaś da nad ilość łu wyrażona, służy do 
pomnożenia mięsa, mleka, nawozu, i wyżywienia pło- 
du zawartego we wnętrznościach krowy. (f) 

Podług doświadczeń Pana Szlicra, stwierdzonych 
siedmio letnią praktyką na folwarku Radzie należącym 
do Instytutu Agronomicznego w Marymoncie» każda 
krowa może bydź utrzymana w dobrym stanie, skoro 
miesięcznie dostaje tyle siana lub innego na siano zre- 
dukowanego pokarmu ile sama waży, i przy takićm Ży- 
wieniu, krowie ani przybywa ani ubywa tuszy. Ponie- 
waż krowy Rudy 600 Funtów nieważą, miałyby więc 
dosyć podług tego 20 funtów siana, gdy zaś dostają 24 
funty przybierać przeto muszą zawsze nieco mięsa lub 

dają więcćj mleka i.t. d.» (g) 


(e) Burger's Lehrbuch der Landwirtschaft. 2. B. pag. 220. 
(9) Darstellung der vorzigł. landwirtschaft. Verhiltn. pag. 53. 
Cg) Rozprawy Rolnicze Ben. Flatta str. 1G1. 
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„Rośliny używane za pokarm dla bydła, nie tylko się 
różnią co do-stopnia mocy pożywnćj który w sobie za- 
wierają, lecz i co do skutków jakie z ich użycia otrzy- 
mujemy. Ze względu na cel jakiśmy zamierzyli w cho» 
waniu bydła, różnica ta pokarmów zasługuje na szcze- 
gólniejszą uwagę. Tak naprzykład: 

a. Zielona koniczyna, kapusta, marchew, ciepłe mącz- 
ne pojło, działają bardzićj na pomnożenie mleka. 
b. Gotowane kartofle, groch, bób, braha z gorzelni, (h) 
słodziny it. p. osadzają więcćj mięsa i tłustości. 

c. Mleko i owies przyspieszają wzrost młodzieży, o- 

sobliwie dawane obficie w najrańszym wieku cieląt. 

d, Bydlęta przeznaczone do pracy, powinny od młodo- 

"ści dostawać posilnego pokarmu z ziarna, 

e. Zwierzęta, które chcemy usposobić do tuczności, od 
przyjścia na świat mają bydź utrzymane ile można 
w pokoju i bezczynności: a zatém puszczać je na 
płonne pastwiska, gdzie zstradem musiałyby zbierać 
posiłek, albo w stajni oszczędzać im karmu, byłoby 

© działać wbrew zamierzonemu celowi. 


$ 247, 
Pojenie bydła rogatego wodą czystą nie zaś stojącą 
w kałużach, pełną owadów i zepsutą, tak w lecie jak i 


Ch) Do roztworzenia jednego garnca zboża bierze się zazwyczaj w gorzel- 
niach 5 garncy wody; po wydobycia z takiego roztworu przez desty- 
lacyą części spirytusowych okazalo się, iż wnim pozostalo tyle mocy 
pożywnćj, jak gdyby w pięciu garncach wody, było pół garnca zboża. 
Wypada z tąd iż garniec wywaru czyli brahy (Spiilicht) równy jest 
co do mocy pożywnćj jednemu funtowi siana, ale skutecznićj działa 
na mleko i tłuszcz. 


http://rcin.org.pl 


— 249 — 


w zimie dwa razy na dzień odbywać się powinno. O po- 
jeniu w lecie mówiliśmy wyżćj. W zimie to pojenie 
ma się odbywać nie zaraz po jedzeniu, lecz między je- 
dnóm a dragićm daniem. Ponieważ zaś bydlęta wodę ` 
bardzo zimną piją niechętnie, ityle tylko ile je zmu- 
sza chwilowe pragnienie; dobrze jest przeto, jeżeli się 
woda sprowadzi wcześnie do wielkich kadzi umie- 
szezonych w stajni, umyślnie na to przyrządzonemi 
rynnami, i ogrzana wprzódy temperaturą stajni, da 
się bydłu za napój. Tak .odleconą wodę bydlęta piją 
chętnićj i obficićj; nie są przytóm wystawione na zbyt 
ostre zimno, zamiecie, slizgawice, przy odbywaniuco- 
dzień dwukrotnéj drogi do mićjsca pojenia, co bardzo 
szkodliwy ma wpływ na krowy cielne, Ile się obfity 
napój przyczynia do wyrabiania się mleka, okazaliśmy 
w swojćm miejscu. ($ 239) 


§ 248. 


Wszystkie zwierzęla roślinożerne lubią niezmiernie 
sól, (i) dawana przeto w pewnćj ilości wzbudza chęć 
do jedzenia, służy ogólnie do utrzymania ich zdrowia, 
w szczególności zaś, jako środek silnie pomagający do 
strawności,i powiększający pożywność pokarmów; wi- 
docznie też powiększa oddzielenie się i wyrabianie 
mleka u krów dojnych, a u bydła jałowego produkcyą 
mięsa i łoju, Drogość tego materyału, niepozwała sza- 


fować nim wedle upodobania, gdyż to powiększyłoby 


— 


Ci) Ponieważ instynkt wspólny wielu zwierzętom jest zawsze pewną ska- 
zówką natury, wnosić ztąd wypada, iż do rozłożenia grubych roślin- 
nych pokarmów zaprawa ta wielce jest pomocną. 
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koszta chowania bydła, a ilość czystego dochodu dla 
gospodarza zmniejszyło. Ztych względów, radnićj jest 
ograniczyć ten wydatek, na wycieraniu dwakroć w ty- 
dzień szczyptą soli, pyska i języka wszystkich bez wy- 
jatku bydląt a szczególnie dojnych, co wyniesie do ro- 
ku 8 do 10 funtów na każdą sztukę. Koszt tak mały 
wynagrodzi się sowicie przez dobry slan i czerstwość 
bydląt, Dawanie codzienne chociażby ł z funta soli na 
sztukę, nietylko w wyższym stopniu okaże wymienio- 
ne korzyści, lecz nadto, gnój od bydła któremu codzień 
dawano soli, jest nadzwyczajnie tłusty, wszelkie za- 
siewy na nim bujnićj rosną, niżeli na nawozie z bydląt 
równie dobrze ale bez soli karmionych. 


$ 249. 


Kastrowanie zwierząt, samców i samic, jako środek 
przygotowawczy do tuczenia, od niepamiętnych czasów 
był i jest używany. Przezto zwierzę dwojako się u- 
sposabia do tuczności. Raz, iż kastrowane osobliwie 
samce, stają się spokojniejsze, a z czasem nawet bar- 
dzo ociężałe i nieczynne; co jest jednym z nieodbitych 
warunków w tuczeniu. Podrugie: gdy ze zniszczeniem 
lub odjęciem części rodzajnych ustaje w nich oddzielanie 
się soków reprodukcyjnych, soki te obracają się na 
osad tłustości. Właściwy odrażający zapach, osobli- 
wie samców, zawiera się po większej części w ich nasie- 
‘niu, od którego całe ciało zwierzęcia przenika. Wpra- 
wdzie jeden tylko kozieł napełnia smrodem otaczają- 
cą go atmosferę; lecz mięso buhaja i kiernoza ma tak- 
że właściwy zapach i smak bardzo nieprzyjemny; któ- 
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ry niknie zupełnie, jeżeli się te zwierzęta wcześnie 
przed zabiciem pokastrują. 

Woły, czyli na tuczenie, czy też do pracy przezna- 
czone, lepićj kastrować nieco późnićj niż zawcześnie. 
Niektórzy radzą kastrować byczki w pervasa ssania» 
czyli jak się mówi pod matką, ponieważ w tym wieku 
najmnićj cierpią od tćj operacyi. Ale ż tak. wcześnie 
kastrowanych cieląt, wyrastaią woły słabe, wysmu- 
kłe na wysekich nogach, cienkokościste; rogi ich nad 
miarę długie, częstokroć niekształtnie się zakrzywiają. 
Takie bydlęta zawsze są słabe i leniwe do pracy; w tu- 
czeniu dają mnićj mięsa i łoju niż bydięta kastrowane 
w pózniejszym wieku. 
= Cielec kastrowany w wieku dojrzalszym , zatrzyma 

całą budowę członków buhaja, który bez wątpienia, 
jest w swoim rodzaju pięknem i silném zwierzęciem. 
Taki wół ma krótkie grubokościste przednie nogi, pię- 
kną mięsistą szyję, krótkie, osadne, i dobrze ukszłał- 
cone.rogi. Wygląda wesoło i mężnie, gdyż ogień bu- 
haja bardzićj się w jego muskułach ustalił, W wieku 
trzech do czterech lat, może już bydź użyty do pracy 
z większą nierównie korzyścią niżeli wcześnie pokła- 
dany, wysmukły i słabego składu. Nie tak się łatwo 
morduje, zrze ostrzćj i w ogólności więcćj ma zalet, 
W Anglii gdzie hodowanie bydła jest w stanie bardzićj 
niż gdziekolwiek kwitnącym, niepokładają zwykle by- 
czków przed trzecim; rokiem. Ponieważ jednaks=kastro- 
wanie tak wzrosłych bydłąt jest mnićj bezpieczne, naj- 
lepićj będzie trzymać się środka, i kastrować byczki 
w 9m lub 10m miesiąca od urodzenia; z takich cielców 
piękne isilne woły wzrastają. 
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Kastrowanie krówek najwięcćj jest używane w An. 
glii, gdzie delikatna i smaczna wołowina ceni się nad 
wszelkie mięsiwa. Krowy kastrowane tuczą się bardzo 
łatwo; nawet z pastwiska już dosyć tłuste przychodzą. 
Mięso takich krów jest bardzo delikatne i smakiem zbli. 
Ża się mocno do zwierzyny. (k) 


$ 251. 


Jak zawszesne użycie konia do pracy, wzrost jego i u- 
kształcenie wstrzymuje na całe życie, tak od zbyt weze- 
snego wprzęgania ciołków do jarzma, otrzymują się 
nikczemne i słabe woły. Wół, dopiero w piątym roku 
zupełnie jest ukszłałcony; a chociażby i wcześnićj do- 
szedł zupełnego wzrostu, potrzeba jednak aby nabrał 
mocy, zwięzłości i grubości członków. Trzyletnie 
woły nie należy nigdy wprzęgać do ciężkiego jarzma, 
a jeśli w czwartym roku zaczną się z nićm oswajać» 
szczędzić je należy i nieużywać do Żadnćj ciężkićj pra- 
cy (l) Młode dziarstkie bydlęta, jednćm nierozsądnćm 
uderzeniem przy ciężkim zaprzęgu, można pobudzić do 
natężenia przechodzącego siły, iprzez to zepsuć je na 


Ck) Nimo obfitość bydła rogatego w naszym kraju: nieslyszałem aby gdzie 
kolwiek naśladowano w tém przemyślnych Anglików, chociaż w bliz- 
kości wielkich miast, jako siedliska zamożnych gastronomów» možna- 
by z tego przemysłu wyciągnąć znaczne korzyści: tém bardzićj iz mię- 
so tego rodzaju może zastąpić niedostatek zwierzyny w czasach kiedy 
polowanie prawćm jest zabronione 

(1) Woly można używać od 4 rokuaż do 15; że jednak w tym wieku są 
już nie wiele warte, przeto zazwyczaj po 8 latach wieku stawią się 
do tuczenia, dają mięso wyśmienite i podostathiem łoju 
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zawsze, Chcąc młodego wołu przyuczyć do pociągu, 
należy z nim postępować rozsądnie, z wielką cierpliwe- 
ścią i umiarkowaniem, stosując się zawsze do jego natu- 
ry i temperamentu, które w bydlętach bardzo sąjróżne, 
Wół w ogólności jest bardzo powolny i łagodny lecz 
obok tego trochę leniwy; nie należy go przeto zmu- 
szać do kroku prędszego nad ten jaki ma z natury. Nie 
jeden gospodarz przez złe postępowanie nauczy swe 
woły uporu i nieposłuszeństwa, najlepićj jest nieuży- 
wając bicia, przyuczać je aby słuchały głosu. Bywają 
woły a osobliwie buhaje skłonne do gniewu, bodą in- 
ne bydlęta a nadewszystko ludzi. Powodem do tego jest 
nierozsądne drażnienie ciołków. Jeżeli się ta skłon- 
ność w młodćm bydlęciu postrzeże, trzeba z nićm się 
jak najmnićj zadawać, a tém bardzićj niedraźnić go bi. 
ciem. 
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ROZDZIAŁ TRZECI. 


O OWCACH 


—AIDI 
A. Gatunki i rody Owiec. 
$ 252. 


Owca, Capra Ovis Ovis Aries . Oioi). 


Podług wszelkiego, podobieństyya, Azya jest pire 
wiastkową ojczyzną owcy; lubo teraz rozmnożona we 
wszystkich częściach ziemi ikrajach, wyśmienicie zno- 
si wszelkie odmiany klimatów. Owca jest jedném z naj- 
pożyteczniejszych zwierząt domowych, ze względu ko- 
tzyści, jakie przynosi człowiekowi swą wełną, skórą, 
mięsem, Iustością, zgoła wszystkiemi częściami ciała. 
Ztąd była od najdawniejszych czasów, celem staran- 
nego hodownictwa, które sowicie wynagradza. (ł) 

Cechy rodzajowe są: rogi właściwe, wtył zagięte, 
próżne, graniaste, grubo karbowane, na bokach w śli- 
mak zawinione (m). Kły i zęby przednie w szczęce 


CI) Podlug pisma Swiętego, trzeci człowiek od stworzenia świata Żywił 
się już z hodowli tych użytecznych zwierząt. 

(m) Wiele jest owiec zupełnie bez rogów. Jslandskie za% mają ich po 
4,6 do 8. Wyradzają się niekiedy i unas barany o 4 nawet Ó rogach. 
Samice rzadko rogi miewają. 
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górnćj Żadne, w dolnćj ośm. Trzonowe w każdej 
żuchwie po sześć. Podbrodek bez brody. Ogon 
zawisły, mnićj więcćj długi; u niektórych gatunków 
ziemi sięgający. Cyce dwie między zadniemi nogami, 
U kaźżdćj nogi po cztery kopyta; dwa duże naktórych 
chodzą, i dwa w tyle nogi, niesięgające ziemi. Ciało 
okryte wełną kędzierzawą, która w strefie gorącćj zmie- 
nia się zczasem na krótkie włosy do skóry przylega- 
jące. Barwy są rozmaiłćj, a mianowicie są owce, bia- 
łe, czarne, brunatne i siwe. Są to zwierzęta przezu- 
wające, Żołądek mają poczwórny; Żywią się samym | 
roślinnym pokarmem. Mnożą się pospolicie raz tylko 
do roku. Samica rodzi jedno, dwoje, a niekiedy troje 
młodych, 

Samiec z rogami nazywa się Baran albo Tryk. Sa- 
mica Mactora. Młode przy cycku Jagnię. Baran ka- 
strowany Skop. Całkowita ilość wełny "ego 
zwierzęcia nazywa się Runo. 6 

Mnogie rody iodmiany owiec. powstały częściąz po- 
mięszania rozmaitych zwierząt tego rodzaju, naprzy- 
kład kóz; (u) częścią ze zmiany klimata i pokarmu. © 
Tak owee Islandzkie z wielą rogami. Arabskie z dłu- 
giemi tłustemi ogonami, (kurdziuk) ważącemi niekiedy 
40 funtów, pod które dla ulżenia ciężaru podwiązują 


` (n) Gruntówny Schmalz, w dziele Thierveredłungskunde, na karcie221. 
trafnemi bardzo argumentami mającomi za sobą wszelkie rozamowa- 
ne prawdgpodobieństwo, popiera swój wniosek, iż ród. Owiec Mery- 
nosy zwanych, bierze swój początek zpolączenia kóz z owcami. Nie- 
chcąc rozciągać nad miarę obszerność naszego pisma, ciekawych Czy- 
tełników, do wspomnionego dziela Paua Schmalz odsyłamy. 
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się wózki na kółkach, Ten rodzaj znajduje się też w o- 
kolicah Orenburga i w Małorossyi. Utuczone Barany 
dają niekiedy 30 funtów i więcćj, białego pięknego ło- 
jo, który stanowi znakomitą gałęź dochodów i handlu 
tych okolic. Między innemi, ród dzikich owiec znajdu- 
je się w Sardynii, Korsyce, na wyspach Greckiego Ar- 
chipelagu, w Syberyi, Grenlandyi, na Kaukazie i w in- 
nych okolicach. Niektóre z nich są wielkości mierne- 
go ciotka, z wielkiemi zakręconemi rogami, nadzwy- 
czaj pierzchliwe i rącze, Nazywają je Mufłon (Capra 
Ammon) albo; Argali. Odznaczają je: broda porosta 
od szyi aż do piersi, oraz inne cechy podług rozmai- 
tości klimatu. i 

Żadne ze zwierząt nie straciło przez SONY ty- 
le własności potrzebnych mu do utrzymania Życia w 
stanie dzikości, jak owca domowa. Głupowatość jéj 
i cierpliwość, poszły w przysłowie. Cierpliwość te- 
go zwierzęcia, czyli raczćj nieczułość wykazuje się 
szczególnie z obojętności, z jaką pogłąda owca gdy jćj 
dzieci odbierają, gdy tenże widok wszelkie inne zwie» 
rzęta do największego gniewu lub żalu pobudza. Z ró. 
wną powolnością znosi owca wszelkie złe obejście się 
przeciw sobie wymierzone. 


$ 253. 


Ponieważ do hodowcy i gospodarza, dosyć jest po- 
znać bliżćj rody, gatunki i podgatunki owiec przyswojo- 
nych w Europie, których własności do potrzeb gospodar- 
skich i handlowych, do naszego klimatu, już się można 
mówić zastosowały. Przeto unikając rozwlekłości, prze- 

„słanę na opisaniu rodów i gatunków z tego względu 
celniejszych. 
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a. Owca pospolita, znajduje się rozmaitéj barwy, 
w rozmaitych odmianach co do kształtu ciała, we 
wszystkich krajach Europy. W Polszcze są odmia- 
ny tych owiec z długiemi prawie do kolan albo z krót- 
kiemi ogonami, z rogami i bez rogów, Mają grubą 
mnićj więcćj długą wełnę, która się zwykłe dwa 
kroć do roku ostrzyga. 

b. Owca Zuneburgska czyli Hajdsznuki, usposobiona 
do nabycia znakomitćj tłustości nawet przy mier- 
nie dobrćj paszy; lecz wełna jćj jest gruba, 

e. Owce Flandryjskie, maja długą prostą wełnę, są 
wielkie, ciężkie i potrzebują pastwisk Żyznych i 
tłustych, ma których zawsze się tuczne utrzymują, 
'Tego rodzaju owce znajdują się w niektórych Ży- 
znych dolinach iparowach Tyrolu. Są między niemi 
stada znakomitćj wielkości owiec, których mięso waś 
ży od 120 do 150, wełna zaś od 12 do 15 funtów, 

d. Owca TPegierska czyli Eaklowa. Wełna jéj jestdłu- 
ga i bardzo gruba, przy dobrćj paszy dochodzi do zna- 
komitćj wielkości. Barwy jest siwćj lub brunatnćj. 
Rogi ma prosto w górę slimakowato zakręcone, 

e. Owca Krymska, rozmnożona w południowych pro- 
wincyach Rossyi, ma dosyć cienką kędzierzawą weł- 
nę, pięknej jasnosiwćj barwy. Znane są w handlu 
piękue futra z młodych baranków krymskich. Są 
tćż odmiany białe i czarne. Ogony mają tłuste, o- 
krywające pośladek, uszy długie. 

f. Owce Oezelskie. Pod tém nazwiskiem znane są w śe 
flantach, Estonii, Kurlandyi, a nawet w części Lit- 
wy dwa rody cienkowełniastych owiec. Pićrwszy 
ród ma długie na 6 lub 8 cali ogony. Wełna 
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ich jest cienka, długa, mająca szczególnie piękny 
połysk; postrzyga się zwykle trzy razy do roku, i 
każdy raz dochodzi dwóch do trzech cali długości; 
zagięcia jćj czyli karbowanie, zbliża ją do wełny Me- 
rynosów, 

Drugi rodzaj ma ogony krótkie. Wełna tych owiec 
jest krótka i bardzo kędzierzawa, w delikatności 
nieustępuje poprzedzającej. Oba rody są barwy bia- 
łćj. Owce Oezelskie, podług Doktora von Luce (0) 
pochodzą od Merynosów sprowadzonych przez Rząd 
Szwedzki przed sto laty na wyspę Oeland, z kąd 
się rozszerzyły na wyspy Gotland, Aland i Oesel, Te, 
razniejszy ród owiec Qezelskich, podług wszelkiego 
podobieństwa, powstał ze zmięszania i stosownego 
krzyżowania owych Merynosów z owcami krajowemi, 

ge Owce Angielskie których rody i gatunki są wielo- 
rakie. Między długowełniastemi odznacza się szcze- 
gólnie ród owiec Diszlejski (p) utworzony przez 
Bakkewela. Głowa owiec tego rodu jest długa, cien- 
ka, gładka i bez rogów, z uszami krótkiemi, naprzód 
nakierowanemi, nos wydatny, szyja u głowy cienka, 
rozszerza się znacznie wswoim obwodzie. Łopatki, 
Żebra i grzbiet bardzo pełne; lędźwie szerokie i cały 
grzbiet równy. Uda u góry pełne, cienkie są u dołu; 
zad węższy niż przód; nogi krótkie, Wszystkie ko- 
ści nadzwyczaj są cienkie i drobne, Szkielet ich 


(0) Einige Worte sn Gutsbesitzer in der Proving Oesel ueber die Schat- 
zucht. 1816 t 

(p) Owce Diszlejskie zaprowadzono już z pomyślnym skutkiem w prowin- 
cyach nad Baltyckich, a z krzyżowania ich z owcami poprawnem: Zro- 
dzily się jagniçta mało co się różniące ed Disżlejskich Konstantów. 
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dziwnego jest kształtu. Szerokość jego znacznie jest 
większa niżeli głębokość i równa jest prawie długo- 
ści. Największa szerokość jest z przodu między Że= 
brami przy łopałkach, dałćj zabiega się ostro w linii 
krzywćj ku ogonowi, Ogón ma krótki; skórę cienką. 
Wełna biała, królsza od innych długo wełniastych 
gatunków, ma pospolicie pięć do siedmiu cali, We 
względzie postaci owca Diszlćj piękną nazwać się 
może; wszystkie linije obwodu jćj ciała zaginają 
się łagodnie i nie tworzą niemiłych oku garbów lub 
znaczmych wkłęsłości. Cały korpus, szczególnie 
przód jest pełny; a gdy najszacowniejszą część owcy 
stanowią łopatki i piersi, te części właśnie, w sto- 
sunku do kości, są najsowicićj mięsem i łojem o=- 
kryte. Charakterystyczną własnością owiec tego ga- 
tunku, są nadzwyczajnie drobne i lekkie kości; po- 
równywając np. żebro tych owiec z żebrem owcy 
Norfoldzkićj, ostalnie okaże się dwa razy grubsze, 
chociaż pierwsze trzy razy większą ilością mięsa by- 
ło odziane. Głowa'i skóra są także bardzo lekkie. 
Mięso wyborne, pokryte jest wszędzie warsią łoju 
na 3 do 4cali grubą. 

Inne godniejsze uwagi rody owiec Angielskich są: 

h. Owce Treswater, dochodzą prawie wzrostu krowy, 
i są nadzwyczaj płodne, samice bowiem rodzą za- 
wsze dwoje, często zaś troje i więcćj jagniąt. Barwy 
są białćj; rogów nie mają; runo ich waży 9—10 
funtów. 

i. Owce z Dorset mają tę własność iż się dwa razy 
do roku płodzą, i że z nich można mićć jagnięta w 
każdćj porze. Są białe; rogi mają nie wielkie. 

Tre 
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k. Owce z Hereford mają bardzo delikatną wełnę; 
są białe i bez rogów. 

l. Owce Szetlandskie maja wełnę prawie jedwabną, 
są bardzo dzikie i rącze jak kozy. 

Niektóre rody owiec Angielskich utrzymują się naj- 
lepićj po wzgórzach, na suchych, chudych pastwi- 
skach; inne potrzebują równin, Żyznćj itłustćj pa- 
szy, i na takićj się tylko udają; jeden ich ród jest 
delikatny, drugi wytrwały. Ztaąd się okazuje, iż wszy- 
stkie są produktem przemysłu, który stosowne do 
potrzeb i okoliczności rody owiec ukształcić zdołał. 
Między temi, wyszły z rąk mistrzowskich Bakewe- 
la ród owiec Diżlćj trzyma pierwszeństwo. 


$ 254. 


Owca Hiszpańska pospolicie Merynos zwana, sła- 
nowi właściwy ród owiec różniący się od wszystkich 
pospolitych kędzierzawych, cienkowełniastych rodów, 
gęstością runa, nadzwyczajną delikatnością wełny i zna- 
cznćm wydzielaniem Żywicznćj tłustości na wszy- 
stkich częściach ciała wełną pokrytych. 

Cechy rodowe są: głowa dosyć długa; czoło wypu- 
kłe, nos garbaty. Kości nadoczne, osobliwie u sam- 
ców, wydatne, łzocieki głębokie i wyraźne. Uszy dłu- 
gie na tył zwrócone. Usamców rogi wielkie, na zad 
apotém nazewnatrz ślimakowało zakręcone, Samice 
rzadko miewają rogi; są gatunki merynosów bezrogie. 
Szyja krótka, delikatnie fałdowana. Krzyż spadzisty;, 
ogon miernie dłogi, przy osadzie otacza go z obu stron 
fałdzista skóra, jak i sam ogon welną pokryta. Z na- 
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tury mnićj mają Żywości niż owce pospolite, i mnićj 
od tamtych do tuczności usposobione. 

„Wysokość baranów bywa cali 25, a od wierzchoł- 
ka głowy biorąc aż do korzenia ogona na 54 cale są 
długie. Maciorki zaś są tylko od 21 do 22 wysokie i 
blizko 50 cali długie (q) Owca Hiszpańska żyje dłu- 
go, a lubo zupełny wzrost i ukształcenie kończy zdra- 
gim rokiem, po zakończeniu pierwszego zdatna już jest 
do parzenia. Płodność maciory trwać może do lat 18 
a niekiedy nawet dłużćj. 


' $ 255: 


Pomimo liczne rody, i rozmaite, mnićj więcćj od 
siebie różne pokolenia merynosów, sławny Thaer a za 
nim inni, dzielą je na dwa istotnie różniące się rody, 
a mianowicie: (r) 

„Ród Infantado. dawnićj Negreżti zwany. Cechy 
jego są: głowa większa, u góry i na policzkach gęstą wełną 
włosami porosła, nos szerszy, więcćj garbaty; krótsze, 
tęższe, twardemi włoskami porosłe uszy; krótsza i mię- 
sistsza szyja; fołdzista skóra dająca się najbardzićj na 
szyi postrzegać; fałdziste, ku piersiom sięgające wole; 
szerokie piersi, takiż grzbiet i krzyż; krótsze, grubsze, 
i aż do kopyta wełną porosłe nogi, głębiej wiszący 
brzuch. Ród ten daje większą ilość wełny; szczegól- 
nie zaś różni się od rasy Elektoralnćj Żywiczno tłu- 
stą powłoką runa, Maciora daje 23 aż do 32, baran zaś 
4 do 8 funtów, mytćj przed strzyżą wełny. 


— c LL 


(q) Zienkowski. o Welnie i Owcach. Warszawa 1825. str. 48. 
(r) Schmalz Thierveredlungskunde pag. 223. i dalćj 
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Wełna ta jednak nie jest tak delikatnai miękka, ru- 
no składa się zmnićj równych włosów, niż u owiec 
rasy Elektoralnćj. Jest ona bardzo sprężysta, zsiadła, 
ułożona w krótkie tępe pęczki (Szapeł) czyli kędzio- 
ry, lecz daje się długo rozciągać. 

Ponieważ rasa Infantado, ulubiona oddawna” w Hisz- 
panii, nabyła przezto w wysokim stopniu stałości ro- 
dowćj, jest przelo wytrwalsza na wszelkie žewnę. 
trzne szkodliwe wpływy i wrażenia, niżeli swieższa 
nierównie i bardzićj spieszczona powszechnie rasa Ele- 
któralna.'* A ponieważ z tćjże samćj przyczyny, zda- 
tnićjsza jest do przelania na potomstwo swoich wła- 
sności, przeto hodowca zaczynający poprawę owiec 
pospolitych, prędzćj trzodzie swćj nada charakter szla- 
chetny merynosów, jeżeli do tego użyje tryków rodu 
Infantado. , 


$ 256. 


Ród Elektoralny pierwiastkowo Escurial zwany, do- 
skonałość swą i teraźniejsze ukszłałcenie, winien jest 
bez wątpienia troskliwemu hodownictwu Saksońskich 
owczarni, od których bierze nazwisko. Cechy jego są: 
głowa szczuplejsza, węższa i chudsza, która przezto, 
osobliwie ustarszych owiec tém dłuższą się wydaje. 
Kość nadoczna wyniosła, co się bardzićj u jagniąt dọ- 
strzega, nos mnićj garbaty, węższy; uszy dłuższe, cieńsze 
a zatém bardzićj zwisłe niż urodu poprzedzającego, po” 
kryte są najczęścićj delikatnemi kędziorkami wełny; 
szyja nierównie cieńsza i chudsza, a ztąd wydaje się 
nieco dłuższa niż w rodzie Infantado; woła czyli pod- 
gardla wcale niema, albo bardzo nieznaczne; skóra 
prawie bez fałd, lub z bardzo nieznacznemi; piersi, 
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grzbiet i krzyż węższe , brzuch mnićj głęboki; nogi 
cieńsze i w stosunku do kadłuba wydają się nieco dłuż- 
sze, rzadko kiedy niżćj kolan wełną porosłe. Ale de- 
likatność , łagodność i miękkość wełny, równość jéj 
w całóm runie, rasa Elektoralna. w najwyższym sto- 
pniu posiada. Pęczki jćj są mnićj zsiadłe, węższe igron- 
kowato zakończone. Ilość wełny jest znacznie mniej- 
sza niż u rasy Infantado. Maciora daje 2 do 23, baran 
3 do 4 funtów wełny mytćj przed strzyżeniem. 
 $ 257. 

Kiedy w Hiszpanii Naczelni Owczarze, Majorale 
zwani, mając sobie powierzone bezwzględnie wielo- 
tysiączne stada owiec, od właścicieli, pospolicie Ma- 
gnatów Hiszpańskich, obracali na to wszystkie usiło- 
wania swoje aby hodować ród owiec, któreby łatwićj 
znieść mogły trudy długich wędrówek i najwięcćj 
wełny dawały, mnićj się troszcząc o podwyższenie 
stopnia jćj delikatności; Fabrykanci musieli przesta - 
wać na takićj wełnie, jakićj im dostarczały trzody 
Hiszpańskie. Tym czasem, w początku drugićj poło- 
wy ośmnastego wieku, król Hiszpański, spowinowaco- 
ny z Domen: Elektorsko Saskim, przysłał mu w da- 
rze kilkaset owiec Merynosów, sam wybór ze wszyst- 
kich owczarni Królewskich, powiększćj części „rasy 
Escuryal. 

Różnica co do delikatności włosa , między pojedyń- 
czemi szlukami przybyłych Merynosów , nieuszła u- 
wagi hodowców Saskich, którzy stosownym wybo- 
rem sztuk celujących co do równości i delikatności 
wełny, i parzeniem ich, w krótce podnieśli ją do naj- 
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wyższego stopnia. Fabrykanci też, a osobliwie Angiel- 
scy, uznali w krótce różnicę zachodząca między weł- 
ną Saską i Hiszpańską, i nierównie. wyższą cenę za 
Saską czyli Elektoralna płacili, 

Tak pomyślny skutek pierwiastkow ego. rozumo Wa- 
nego hodownictwa, był nowym bodźcem dla właści. 
cieli owczarni Saskich Merynosów, postępowania, da- 
léj a dalój, raz utorowaną „drogą, Udoskonalenie da- 
wnych machin, „Wynalazek nowych, posuwały, wyżćj 
co raz wymagania fabrykantów, Tą koleją doskona- 
łość i delikatność wełny rodu Elektoralnego, doszła 
„do najwyższego stopnia i stała się źródłem bogactwa 
Saksonii. Wkrótce narody ościenne zapragnęły uczę- 
stniczyć w tych korzyściach; sprowadzono Merynosy 
z Hiszpanii do Szwecyi, Austryi, Francyii Anglii, Po- 
Źniej Polska, ge: i Prussy, opatrzyły się z Saksonii 
w tyki i i maciory szlachetnego rodu, i rozmnażają po- 
mydlnie swoje trzody, Jednakże Saksoniia, co do ilości 
produkowanćj najwyborniejszój wełny, i długo jeszcze 
przed innemi krajami będzie miała pierwszeństwo. 


§ 258. : 


Ponieważ głównym celem hodownictwa Merynosów, 
jest produkcya delikatnej, miękkićj, łagodaćj, i do wyszy- 
stkich cienkich wyrobów przydalnćj wełny; przeto zna- 
jomość doskonała jćj gatunków jest nauką, dla hodo- 
wey. nieodbitą, jeżeli chce utrzymać swą trzodę za- 
wsze w dobrym stanie, a jéj poprawność i szlachetność ` 
co raz do wyższego stopnia podnosić. Owczarz nawet 
znajomość tę mieć powinien. 
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Umiejętność ta ma się rozciągać równie do mylej 
jak do miemytćj wełny. Wełna myta przed strzy- 
Ža jest artykułem, handlowym, niedosyć więc jest 'po- 
znać i rozróżnić stopień jéj delikatności i innych za- 
let gdy jest niemyła na zwierzęciu, trzeba oraz umićć 
rozstrzygnąć jaką będzie po wymyciu i ostrzyżeniu. 
Wełna niemyta, najlepićj się daje poznać na zwierzę- 
ciu, lub z próbek, gładko przy samćj skórze zwierzę- 
cia uciętych, lecz nie wyskubanych; przez wyskuba= 
nie bowiem rozciąga się włos wełny, i tracąc w czę- 
ści owe delikatne karbowanie, czyli naturalną swą po- 
stać, nie może dać wyobrażenia dokłądnego o gatun- 
ku i zaletach wełny. 


$ 259. 


Przez długą wprawę nabywa się zdolność rozpozna- 
wania na pierwszy rzut oka różnicy jaka zachodzi mię- 
dzy delikatnością jednego a drugiego pojedyńczego 
włosa, osobliwie kładąc je obok siebie na czarnym aksa- 
micie, czarnćm suknie, albo na zwierciadle. Lecz chcąc 
nadać większą pewność zdaniu swojemu, i różnicę tę 
liczbami oznaczyć, należy, do odmierzenia pojedyńcze- 
go włosa użyć wynalezionych na ten koniec instru- 
mentów. 

Ze wszystkich takich instrumentów, najstosowniejszym 
do użycia okazał się podług P. Schmalz, (s) wełno- 
mierz wynaleziony przez Dollonda w Londynie; wska- 
zuje on stopnie grubości włosa podług podziałki dzie- 
sięciotysięcznćj na jeden cal Angielski. Grubość naj- 


aall 


e (a) Thiereverdlungskunde pag. 238. 
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delikatniejszego włosa jaki dotąd mierzono, wynosi 
trzy stopnie czyli > części cała Angielskiego. 
Łatwiejszy, lecz nietak pewny i dokładny sposób 
oznaczenia liczbami stopnia delikatności wełny Mery- 
nosów, jest zliczenie jćj zagięć czyli karbików, któ- 
rych liczba, jak uczy doświaczenie jest zawsze prawie 
w stosunku delikatności wełay. Na ten koniec bierze 
się ostrożnie przy samćj skórze ustrzyżony pęczek yet. 
ny, i odmierzywszy cerklem na czarnćj desce cab 
jeden, układa się na to miejsce próbka wełny, iliczą 
się jéj zagięcia czyli karbiki, iłe ich na cał jeden wy- 
padnie; mniejsza lub większa ich liczba, okaże nam 
mniejszą lub większą delikatność wełny. Lecz do wet- 
ny prostćj czyli bez karbów lub gdzie to karbowanie 


jęst niejednostajne, sposób ten wcale niesłuży. 
; ię 


: $ 260. 


Cienką wełnę Merynos, dzielą fabrykanci na ośm 
+ klass, których stopnie podług wełnomierza Dollonda, i 
zagięcia czyli karbiki, są oznaczone w następującćj 


Tabelli, 
Liczba stopni|Liczba zagięć 
podług wełno-|czyłń karbi- 
mierza Dollon-ików na 1. cal 


da. Reński (é) 


30. do 34. 


1. Superelecta ZA” 
5. 19 29. Ta 30. 


2. Electa pierwsza . 


3. Electa druga 6, 3 26. — 28. 
4- Prima pierwsza . 1. 3 24, — 26. 
5. Prima druga 8. rA 22. — 24. 
6. Secunda 9. LA 20. — 22. 
7. Tertia' f- 10. A 18. — 20. 
8. Quarta [1.55 16. — 18. 


CÉ) Cal Beńsk: "rawie równy Litewskiemu. 
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Hodowcy oznaczają teraz zazwyczaj klassy przez 
litery sposobem następującym. — A--. Superelecta. 

A. Elekta pierwsza. 
A. — Electa druga. 
b. Prima pierwsa. 
b — Prima druga, 
c. Secunda. 
d. Tertia. 
e. Quarta. (t) 

$ 261. 

Jedną z istotnych własności wełny Merynosów jest 
łączenie się jéj w pęczki (Stapel ), które za kaźdćm po- 
ruszeniem owcy na powierzchni runa widzićć się dają 
w postaci przedziałów siatkowych. Każdy taki pęczek 
składa się zmnićjszych pęczków , które promieniami 
wełny nazwać można. 

Kształt tych pęczków tak jest rozmaity jak różne 

własności wełny, i od tych ostatnichjzależy. U owiec 
najwyborniejszego rodu Elektoralnego, pęczki wełny 
są szczupłe, tępe, równćj długości, średnica ich równa 
jest prawie u dołu i ugóry; co dowodzi iż wszystkie 
włosy składające pęczek są równćj długości i równej 

„w obu końcach grubości. Zewnętrzne końce włosów 
` skupiając się tworzą miękką płasczyznę. 

Obszerne płaskie pęki, jeżelisię przypadkiem nie 

składają z kilku mniejszych, są znakiem twardćj wełny. 


$ 262. 
Im drobniejsze i regularniejsze są karbiki czyli zgię- 
cia wełny, tém krótsze wydają się pęczki w stosun- 


Ct) Schmala Thierveredlungskanie pag, 240. 
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ku do rzeczywistćj długości włosa rozciągnietego, i to 
jest właśnie zaletą najdelikatniejszych gatunków. 
Rożnica ta bywa niekiedy jak 1. do 2. i więcćj. Taka 
wełna, jeżeli ma przytóćm wysoki stopień cienkości i 
łagodności, jest najwyżćj ceniona. Długość jéj w sta- 
nie karbow anym, to jest nierozciągnionym jest lż naj- 
więcćj 23 cali; rozciągniona, mieya. 2do4 cale długości. 


$ 263. 


Spiczastość, czyli zwężenie ku zewnętrznemu końco- 
wi pęczków, dowodzi nierównej długości składających 
je włosów, co pochodzi z niejednostajnego ich wzrostu. 
Włosy dłuższe są mnićj miękkie, niekiedy nawet szor- 
stkie bywają. Wełna tak nierówna, niezdatna jest do 
wyrobów lepszego gatunku, przeto mnićj się ceni. 

Jeżeli się okazują na powierzchni runa kulki zwi- 
niętćej wełny, dowodzi to nierównćj dłagości włosów 
i skłonność promieni do zwijania się w sznutki. 


$ 264. 


Rozdzielenie się runa wzdłuż grzbietu na obie 
strony, oznacza brak spojności i wielu innych 
zalet wełny. Ta wada przechodzi zwykle od tryków 
na ich potomstwo istaje się dziedziczną. Grzbiet ta- 
kich owiec bywa nieco ostry, na nim wełną twarda 
i szorstka. Przez tę rozpadlinę na wierzchu grzbieta 
roztwartą, przenika deszcz po obu stronach do wnętrza 
runa, i spłukiwa tłuszcz tak istotnie potrzebny do u- 
trzymania miękości wełny. 
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Gładka, twarda powierzchnia runa, oznacza szerokie 
pęczki; wełnę szorstką i twardą, co się poznaje, gdy 
runo uciśnione ręką, natychmiast do pierwszego stanu 
powraca, Całe runo na zwierzęciu ma bydź miękkie 
sprężyste, i równe ale nie gładkie, Lekka gronkowa- 
tość powierzchni, jest znakiem wielkićj delikatności 
wierzchołków wełny. 


§ 266. 


Wełna którćj wszystkie włosy jednakowo są cien- 
kie ma jednakowe karbiki i jćj promienie układają się 
równolegle w pęczki. Taka wełna w przędzeniu, da- 
je nić równą, a zatém piękne, gładkie i mocne sukno, 
Lecz jeżeli włosy nie są jednostajnie cienkie, zgięcia 
ich czyli karbiki nie będą równe, włosy nie przysta. 
ją do siebie, i nieułożą regularnych promieni a zatćm > 
i pęczków; lecz tylko w niektórych punktach wzaje- 
mnie się stykając bardzićj są ściśnione. Wełna taka 
jest zwikłana, niekiedy nawet lgnie zsobą i tworzy 
rodzaj wojłoka, który bardzićj się zbija na nogach. 
Zdarza się jednak iż to zwikłanie i zwojłoczenie weł- 
ny, nie pochodzi z nierówności włosów, lecz z choro- 
bliwego stanu zwierzęcia, na zdrowych zaś tegoż rodu 
bynajmnićj się nieokazuje, 


$ 267. 


Niełączenie się zupełye pojedyńczych promieni mię- 
dzy sobą. jest znakiem skłonności wełny do zwijania 
się w sznurki, co w dalszych pokoleniach łatyyo na stę- 
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puje. Promienie stykając się gdzie niegdzie tylko zwi- 
jeja się Z sobą. Taka wełna nie dobrze się wyrabia 
na machinach nowo wynalezionych i daje sukno nie- 
gładkie. 

Baczny hodowca powinien usuwać ze swćj owczar- 
ni owce, a bardziej jeszcze tryki mającejwełnę skłon=" 
ną do zwijania się; jest to bowiem wada łatwo udzie- 
qająca się potomstwu, szerząca się coraz bardzićj od po- 
kolenia do pokolenia, i do usunięcia niezmiernie trudna. 


§ 268. 


Nie tylko dobry gatunek wełny, lecz ijćj ilość jest 
rzeczą arcy ważną dla hodowcy; który z tego powodu 
powinien wybierać na płód zwierzęta zalecające się de- 
likatnością i przytćm gęstością wełny. Rozdzielając o- 
biema rękami runo owcy na obie strony, gdy pasmo 
obnażonćj tém sposobem skóry okaże się szerokie, znak 
„to niezawodny rzadkości wełny a zatćm małćj wagi 
(runa. Przeciwnie, jeżeli to pasmo bardzo wązkie inie 
oznaczone linią wyrażną, zwierzę gęsto wełną porasta 
i runo dobrze waży, Wszelkie inne sposoby rozpozna- 
nia wełny na zwierzęciu, jak na przykład, macanie 
miąższości runa, są mnićj więcćj niepewne, zależą bo- 
wiem od długości wełny, do jakićj po ostalnićm strzy- 
Żeniu urosła. 


$. *269, 


Oprócz właściwćj wełny, owce niektórych, niewy- 
sokićj szlachetności rodów, mają pomiędzy wełną tak 
nazwane psie włosy. Tę są grube proste, bez Żadnych 
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zagięć czyli karbików, długie i prawie Żadaćj spręży, 
stości nie mają. Znajdują się najwięcćj na udach, gło. 
wie, a nawetszyi i za wielką wadę wełny uważane by- 
wają. Im poprawniejszy ród owiec, tém mnićj psich 
włosów czyli raczćj kozićj sierci w ich wełnie się 
znajdzie; a chociaż pojedyńcze włosy w runie prawdzi- 
wych nawet Merynosów znaleść można niekiedy, zu* 
pełnie szlachetna rasa Elektoralna jest od nich wolna. 
Psie włosy, niemające zagięć wyrastają pojedyńczo 
nad powierzchnią runa, i z delikatną wełną wcale się 
niełączą. Z tego powodu nie podobna ich ukryć w cien- 
kich wyrobach, niedają się bowiem dobrze wprzędać 
do nici inie tak dobrze farbę przyjmują. Z tąd oczywi- 
ście włosy psie wartość najcieńszćj wełny o wiele zni- 
Żają. Niektóre jagnięta rasy Merynosów i mieszańców, 
rodzą się z włosami! podobnemi do tych któreśmy, opi- 
sali. Jednak włosy jagniąt są krótsze i miększe, a po- 
kilku dniach lub niekiedy po kilku tygodniach wy- 
padają: 

`~ Pomiędzy cienką weta znajdują się niekiedy włosy 
twarde, krótkie, ostre, szczecina zwane (Stichelhaare) 
lubo to liczy się między wady, jednak wełnie, zkąd 
inąd dobrćj nie wiele ceny ujmuje, szczecina bowiem 
stosownćm postępowaniem łatwo się z wełny wywabia. 


$ 270. 


Na rozmaitych częściach ciała owcy, różnego są 
kształtu pęczki i niejednakowa delikatność wełny. Wła- 
sność ta, wspólna wszystkim rasom owiec szlachetnych , 
zmniejsza się w miarę poprawności, do jakićj je wznio” 
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sło troskliwe hodownictwo. Im wyższy jest stopień 
szlachetności rodu, tém mniejsza różnica w wełnie 
rozmaitych części ciała zachodzi, tém równiejsza bę- 
dzie i jednostajniejsza w całćm runie. Zupełnie 
równa i jednostajna wełna nigdy na całóm zwierzęciu 
bydź nie może, dla rozmaitego położenia części ciała, 
ich ruchu, i wpływów na nie zewnętrznych. 

Schmalz mówi. „Najpięknićjsza wełna okrywa ka- 
dłub, rozciąga się od grzbietu po bokach aż do brzu- 
cha, tak daleko jak od leżenia zwierzęcia nie jest usz- 
kodzoną. Niżćj zaś, niknie piękny skład pęczków, 
wierzchołki ich są przygniecione, opadłe, i przez nie- 
czystą wilgoć mierzwy zmienione. Lecz wpływ ten 
nie jest szkodliwy na krótkie pęczki delikotnćj wełny 
którai z tych mićjse nieustępuje w dobroci powyższym. 

„Na krzyżu, ka trzecićj części całćj długości grzbie- 
tu, zmniejsza się regularność pęczków i równość wło- 
sów. W blizkości ogona różnica wełny już bywa bar- 
dzo znaczna. Niekiedy jednak ogranicza się tylko na 
tém, iż pęczki mnićj są zsobą zwarte i ukazują nieco 
włosów pojedyńczych sterczących nad powierzchnię; 
jeżeli zaś przytćm włos jest delikatny i równy, jeżeli 
wełna ma inne dobre własności, całe runo za bardzo 
równe uchodzić 

Na zadnićj części uda jest trójkąt, którego bok 
najdłuższy idzie odosady ogona do stawu skokowego; 
na nim wełna odznacza się nawet w najwrówniejszćm 
runie; jest bowiem zazwyczaj w peczki zwężone ku 
końcowi ułożona i gruba. U zwierząt szlachetnych ta 
część ciała ma wełnę ułożoną w obszerniejsze pęczki 
i włos mnićj karbowany, mimo to jednak delikatny, 
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łagodny i bardzo równy. Wełna ta ma bydź dokła- 
dnie uważana, niezaś powierzchownie tylko, aby złąd 
wynikłe zdanie nasze nieuwłaczało zaletom zwierzę- 
cia, Wtćm miejscu cierpi wełna przez wpływ ze- 
wnętrzny, to jest przez leżenie owcy. U mięszańców i 
owiec niewysokićj poprawności, jako i u rasy Infan- 
tado, bywa częstokroć w tém miejscu włos wełny 
bardzo jeszcze nierówny, zmięszany z psim włosem, 
słowem, jest to miejsce, które w poprawnćm hodo- 
wnictwie czyli uszlachetnieniu rodu najuporczywićj 
zatrzymuje cechy nieszlachetne lub mnićj szlachetne, 

„Reszta uda, czyli bokowa część nogi odziana jest 
znowu lepszą wełną, chociaż jćj pęczki nie są zu- 
pełnie regularne, Na owcach wysokićj szlachetności 
jest tu częstokroć włos dosyć delikatny. 

» U owiec szlachetnych wełna z podbrzusza jest po- 
spolicie delikatna i bardzo łagodna, lecz przytćm nie 
regularnego kszlałiu, bardzo zgnieciona, czasem na- 
wet splątana, Żółta albo brunatna; dla tego też przy 
sortowaniu, nie należy jćj nigdy mięszać z pierwszym 
gatunkiem, lecz odkładać osobno, a to z przyczyny iż- 
nie wszystkie kolory przyjmuje, i mnićj ma mocy ni- 
Želi wełna z innych części ciała. 

„Wełna z piersi i z miejsc przyległych jest zwy- 
kle nieco dłuższa, a chociaż włosy u osady są dosyć 
cienkie, wierzchołki ich bywają zazwyczaj grubsze, 
a przynajmnićj twardsze. “ć 

„Na karku, szyi i gardle u wielu szlachetnych owiec 
wełna jest pręgami szorstka, twarda, grubo karbowa- 
na i w nieregularnych pęczkach. Pochodzi to z zachy- 
leń szyi, chociażby ta niemiała fałd właściwych ow- 
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com rodu Infantado. Przy powierzchownćm badaniu 
obszerność karbików, może łatwo okazać włosy weł- 
'ny grubszemi niż są rzeczywiście, przeto włosy po= 
jedyńcze z tćj części należy doświadczać troskliwie, 
aby o ich dobroci sprawiedliwe dać zdanie. Na fał- 
dach i obwistóm podfardlu owiec Infantado, pomię- 
dzy cienką wełną, jest zazwyczaj wiele grubych wło- 
sów; częstokroć znajdują się tu włosy psie ezyli kozie; 
w ów czas pęczki bywają bardzo nieregularne a ich 
wierzchołki szorstkie. “ 

„Na głowie bywają częstokroć włosy tęgie, osobli- 
wie u starszych tryków ; wszakże niewielka ilość tych 
włosów mało lub nie wcale nie zmniejsza wartości 
zwierzęcia.** | 

„Jeżeli u owcy jest najmniejszą skłonność do skręe 
cania się wełny, ta się najpewnićj okaże na kłębie lub 
blizko niego. Przynajmnićj na lém miejscu częstokroć 
widoczna jest skłonność do zwijania się wełny, pęcz- 
ki są szczupłe, zagięcia obszerne, Jeżeli skręcanie się 
nie jest znaczne i namałćj tylko przestrzeni, nie uwła- 
cza wiele dobroci runa. Tylko z tą przywarą tryk nie 
powinien bydi użyty do rozmnoženia, owca także wca- 
le nie, lub bardzo ostrożnie do parzenia ma bydź uży- 
ta, aby się ta wada w polomstwie nie powiększyła, 

„U tryków rodu szlachetnego worek jądrowy, czyli 
tak nazwana moszna, gęsto jest okrytą delikatną weł- 
ną. Niektórzy uważają to zadowód gęstości i cienko- 
ści całego runa. Przy strzyżeniu tryków, wełna téj 
części ciała zostawia się częstokroć nienaruszona, i da- 
je zręczność niektórym hodowcom wnioskowania o 
wartości zwierzęcia. Ja z mojćj strony nie śmiem 
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z wełny tćj części robić wniosków na całe runo try- 
ka‘ (u) 


§ 221. 


Przez mycie zmienia się mnićj więcćj postać weł- 
ny, a mianowicie długość pęczków. Wełna lepsza ścią- 
ga się więcćj niż pedlejsza i dla tego pęczki krótsze 
będą po myciu. 

Runo które chcemy sortować ma bydź należycie su- 
che i czyste; rozwija się na stole obróconym ku świa- 
tłu, dla widzenia o ile wełna jest równa na wszystkich 
jego częściach. Ponieważ karbiki skurczyły się przez 
mycie, nie można więc z ich formy wnosić o cienko- 
ści wełny, lecz trzeba uważać włosy pojedyńcze. (w) 

Chcąc nabyć wprawy trafnego wnioskowania z po- 
strzeżeń czynionych na wełuie niemytćj, jaką postać 
po wymyciu przybierze, przed myciem należy ustrzydz 
ostrożnie z rozmaitych części ciała owcy próbki weł- 
ny, naznaczyć je, porównać z próbkami wziętemi po 
wymyciu z tychże części ciała, odmiany zaś i różnice 
z tąd wynikłe zanotować. Takie postrzeżenia, często 
ina wielu owcach czynione, posłużą do nabycia tak 
potrzebnćj dla każdego rozsąduego hodowcy wprawy 
i łatwości sądzenia b gatunku wełny i stopniu szlache- 
tności rodu owiec. 

Tym sposobem łatwo będzie hodowcy poznać na 
rozpostartóm runie zalety i wady wełny w niektórych 


(u) Thierveredlangskunde pag. 328. i. d. 

(w) Dobra wełna po wymyciu nawet ma pęczki szczuple, pelne i rówać- 
dugości; pęczki te i promienie które je skladają łączą się z sobą w ea- 
léj rozciągłości, lecz nie są powikłane. 
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jego częściach. Fiatwo też upatrzy czyli brak dobrych 
własności pochodzi od wpływów zewnętrznych albo 
jest skutkiem błędnego hodownictwa, czyli nakoniec 
jest wadą samego rodu, którą przez stosowniejsze pa- 
rzenie poprawić można i należy. 


$ 272. 


Jedną 'z zalet wełny cienkiéj jest miękkość i giętkość 
włosa; ta łatwićj się daje poznać w wełnie mytćj 
przez dotknięcie. Należy przeto ścisle dochodzić, czy 
brak tych dwóch ważnych własności wełny jest wa- 
dą przyrodzoną włosa, albo też pochodzi od stwar- 
dniałego tłuszczu w rurce włosowej. 

Wełna niektórych rodów owiec, nie ma z natury wy- 
sokiego stopnia miękkości. Niektóre, przed wymyciem, 
kiedy tłuszcz jest w stanie płynnym, mają wełnę bar- 
dzo miękką i giętką ale ta po wymyciu staje się kru- 
chą. Pochodzi to częstokroć z gatunku wody użytćj do 
mycia, która niezmywając należycie brudu i tłuszczu, 
ma własność ztwardzenia łego ostatniego. Tłusty 
pot owiec Infantado twardnieje pospolicie i formuje o= 
wą Żywiezną massę która sprawia szorstkość czyli kru- 
chość wełny. 

Wełna pozbawiona zupełnie tłuszczu jest mnićj 
miękką niż ta w którćj go nieco w stanie płynnym zo- 
stało. Dla tego też mycia nie należy za daleko: posu- 
wać i runo zupełnie tłuszczu pozbawiać. Tém gorzćj 
byłoby używać do mycia gorącćj wody, ługu, glinki 
folarskićj albo innych tym podobnych środków. Do 
mycia najlepsza jest woda ze stawów, jezior, rzek i 
strumyków ; byleby miała potrebny stopień letniego 
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ciepła, będzie dostateczna do rozpuszczenia i obmy- 
cia tłuszczu zewnętrznego i brudu, Wodazawierająca 
w sobie wiele części Żelaznych daje wełnie kolor 
ciemny. 


$ 273. 


Wełna cienka, po wymyciu, zachowuje pewną sprę- 

Żystość pod różnemi względami a mianowicie: 

1. Sprężystość kędziorów; gdy promień albo kosmyk 
wełny rozciągniony tyle tylko aby się wyprostował i 
karbiki na nim znikły, za uwolnieniem jednego końca 
wraca do pierwszćj naturalnćj poslaci, Im większa za- 
chodzi różnica między długością skarbowanego a 
rozciągnionego pęczka, tém wełna jest lepsza. 

2. Sprężystość ściągająca czyli ciągłosć w ełny, jest ta 
gdy włos wełniany, wyprostowany zkarbików, da- 
je się jeszcze rozciągnąć daléj do pewnćj długości, 
puszczony zaś powolnie powraca do pierwiastkowe- - 
go stanu. Im dłużćj da się rozciągnąć tym sposobem 
wełna bez zerwania, tem lepszego jest galunku, tém 
mocaiejszą da przędzę «z nićj mocniejsze wyroby. 

3. Sprężystość zwijania się. Gdy promień wełny przy 
rozciąganiu zerwany, końce wełny równo się ścią 
gają i wszystkie przybiorą kształt jednostajny, jest 
to dowód równości włosów wełny, Włosy nieró- 
wnćj cienkości i natury rozmaicie się zwijają, tojest 
jedne kródziéj drugie dłażćj. Im cieńsza jest wełna, 
tóm więcćj się kędzierzawi w zerwaniu, tćm dokła- 
dnićj te trzy rodzaje sprężystości okaże, tćm le- 
pićj się piłśni w wyrobach i nadaje im potrzebną 
gęsiość a zatém i trwałość. 
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Giętkość (Geschmeidigkeit) jest także ważną wła- 
snością wełny Merynosów. Poznaje się zaś, gdy prób- 
ka wełny trzymaha za jeden koniec do góry, zgina się 
drugą ręką, i puszczona w krótce do pierwszego pro- 
stego kierunku powraca. Wełna mniej giętka prostuje 
się zbyt szybko, jak tylko się po zgięciu drugi jej ko- 
niec z ręki uwolni. Wełna słaba pozostaje schylona. 
Jm większa jest giętkość wełny, tém łatwićj łączy się 
przylega w przędzeniu włos jeden do drugiego, tém 
równiejsza i mocniejsza jest nić i z nićj tkanina. Wta- 
snie ta równość przędzy i giętkość włosa nadają su- 
knu łagodność i delikatność w dotknięciu, której acz 
cienko wyrobionym lecz z grubćj i twardćj wełny, 
nigdy nadać nie można. 

Jedwabisty połysk wełny kisika jest wnićj zaletą; 
jest cechą niemylną jćj dobrego gatunku i należytego 
utrzymania owiec, które w nich tę własność podnosi 
do najwyższego stopnia; utrzymanie to jednak niena- 
leży posuwać aż do tuczenia, gdyż w Ów czas zbył 
obfite oddzielanie się tłuszczu potowege połysk weł- 
nie odbiera, 


$ 275, 


Moc ze sprężystością połączona, jest koniecznym do- 
bréj wełny warunkiem, Wełna która w rozciąganiu 
łatwo się urywa jest krucha, nie da mocnćj przędzy a- 
ni mocnego sukna; może ona bydź bardzo cienka, łago- 
dna i miękka, a przytćm mocna. : Niedostatek mocy 
w wełnie może bydź własnością rodu, lecz i od utrzy- 
mania owiec częstokroć zależy. 
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Owce których wełna doszła zbyt wysokiego stopnia 
delikatności i miękkości, to jest okryte bardzo cienką . 
ale przytćm bardzo rzadko porosłą wełuą, dają zwy- 
kle wełnę wątłą. Należy tę wadę usunąć przez wy- 
bór troskliwy tryków do parzenia, Wątłość wełny 
(Schlaąffheit) często się zdarza u owiec rodu Elekto- 
ralnego. i 


$ 276. 


Główne kolory wełny sa, biały, czarny i bruna- 
tny. Barwa siwa jest mięszaniną koloru czarnego ż. 
białym. Ale ponieważ jeden tylko biały kolor zdol- 
ny jest przyjąć wszęlkie odmiany kolorów, jokie fa- 
brykanci swym wyrobom nadają, przeto biała tylko 
wełna jest artykułem handlowym. 

Białość wełny po wymyciu, ma także swoje odmia- 
ny, oJ połysku koloru sinawego, aż do biało- 
ści kredy. Kolory te są częstokroć własnością rodu 
którą hodowca powinien starać się poprawić, Wełna 
którćj pęczki nie są dosyć zsiadłe nabiera przez wpływ 
promieni koloru ciemnego na wierzchołkach. Wełna 
owiec Infantado którćj wierzchołki pokryte są tłu- 
szczem Żywicznym, mnićj podlega tćj odmianie niż 
wełna Elektoralna, Wełna z owiec chorych, lub od 
głodu znędzniałych ma kolor płowy. Woda mineral- 
na, mająca w sobie rozpuszcone cząstki Żelaza, daje weł- 
nie kolor modry. 

Najlepszy kolor wełny jest ten, który ma połysk 
wody; inne zaś zbliżające się do koloru kredy zowią 
włosami psiemi lub koziemi, gdyż z postaci i połysku 
więcćj są do nich podobne. 
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7 tego cośmy w powyższych paragrafach mówili 
wypada, iż najlepszy do rozpładzania rodu ' szlache- 
tnego Tryk, powinien mieć runo w ogólneści wiele 
ważące; przytóm z całćj tćj ilości największą część 
wełny najlepszćj mićć powinien, bardzo mało miernćj 
a podłćj wcale nic. 

Gdy owca maciora daje 23 funtów wełny, baran zaś 
dorosły 34 dò 4 funtów, uważa się to już za bogate 
runo w rodzie owiec Elektoralnych. Gdy w sortow a-. 
niu tego runa okaże się iż %s części liczyć się będzie 
do klassy Electa, 5 do klassy prima, z zaś poślednićj 
czyli braku takie runo uważa się za mające wysoką 
równość wełny, a zwierzę które okrywa wielką ma 
wartość na rozpłodzenie. (X) 

Jeżeli ród owiec z wełną nikczemną chcemy popra- 
wić, to jest za pomocą tryków rodu szlachetnego na- 
dać mu pożądane własności, powinniśmy naprzód 
gruntownie rozważyć jaki gatunek więcćj nam przy- 
niesie korzyśći, i podług tego wziąć się do nabywania 
tryków z obcych owczarni, a przez cały peryod popra- 
wności, który jak się niżćj okaże trwa 16 do 20 lat 
trzymać się niezmiennie raz uczynionego poslanowie- 
nia. Niepowinien nas w niem esłabiać, w pierwszych 
pokoleniach mnićj widoczny postęp poprawności na- 
szego stada. Wiemy z doświadczenia, iż walka wła- 
sności szlachetnego rodu, z własnościami rasy pospo- 
litéj, najzaciętszą jest do czwartego pokolenia; co wię- ` 
ksża z powodów dotąd nie docieczonych, w trzecićm 
pokoleniu zawsze jest 'widoczne odrodzenie się 

x) Schmalz Thierveredlungskunde. 
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wsteczne, w podobieństwie do'macior,* któredo roz- 
poczęcia poprawności użyte były. Mimo to jednak; 
czwarte pokolenie a jeszcze bardzićj następne, : okażą 
widoczną przewagę ku własnościom rodu szlachetne- 
go, i postęp do ich stałości, 

Najważniejszą jest rzeczą, aby tryki mające służyć 
do poprawy owczarni, pochodziły ze stada posiadają- 
cego stałość rodową. Te zaś-są tylko stałemi, których 
pochodzistość, czysta jest aż do osmego pokolenia ra- 
chując wstecz, albowiem zupełnie szlachetna rasa ża” 
dnych odrodków nie wydaje. 

"Trudno się upewnić o takićj pochodzistości; lecz je- 
śli wiadome nam stado owiec, daje ma wszystkich bez 
wyjątku indiwiduach wyborną i jednostajną wełnę 
i nie miewa wyrodków, z takiego stada śmiało może- 
my nabywać tyki i owce do poprawienia naszćj ow- 
czarni. 

Każda przemiana gatunku tryków poprawność 
stada wstrzymuje; mięsza jąi oddala nas od zamierzo- 
nego celu. Cienkość i jednostajność wełny, są bez 
wątpienia najpożądańsze zalety w hodownietwie owiec, 
gdyż taka wełna ceniona i poszukiwana, więcćj przy- 
nosi korzyści. Takich zaś zalet w każdćm runie w szcze- 
gólności osiągnąć niemożna, nieużywając do popra- 
wności tryków szlachetnych jednego i tegoż samego 
plemienia. 

„Lecz chcąc z większą pewnością prowadzić popra- 
wność rasy prostćj, poprawność w rodzie, lub przy- 
swojenie braknących mu własności, za pomocą tryków 
obcéj owczarni, należy całą trzodę jsortować. Sorto- 
wanie zależy na tóm, aby przez ścisłe rozpatrzenie 
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runa każdćj maciory i wypróbowanie na wełnomie- 
rzu stopnia cienkości wełny, oznaczyć klassę do któ” 
rćj należy, i w Inwentarzu ogólnym obok jéj Nume- 
ru zapisać, na uchu zaś owcy znacznikiem napiętnować. 

Własności każdćj oddzielnie klassy są następujące. 
1. Super Electa, Wełna z większćj części ciała owiec 


tćj klassy, ma bydź tak cienka iż włos 
jéj pojedyńczy na wełnomierzu Dol- 
londa okazuje 3 do 5 stopni, to jest 
Że grubość jego wynosi 3 © 5 części 
10,000 
cala Angielskiego. Przytém wełna ma 
na jeden cal Reński 34 do 35 zagięć czy- 
li karbików. Powinna mieć połysk, 
bydź miękka, delikatna i jędrna; pęczki 
wełny mają bydź spore, płasko za- 
kończone, co tćm większą owcy nada- 
je wartość. Runo ma bydź z wełny 
ile bydź może jednostajnćj, i mieć do- 
brą wagę 


2. Electa pićrwsza. Do tćj należą owce które na więk- 


3. Electa druga. 


szćj części ciała mają wełnę od 52 do 
7. stopni Dollonda, karbików 'zaś na 
cal jeden 28 do 30. Przytćm wszy- 
skie inne własności klassy pićrwszćj. 
Owce mające na większćj części cia- 
wełnę od 6 do 7; stopni Dollonda; 
karbików 25 do 28. zresztą własno- 
ści klass poprzedzających. 


4. Kin pićrwsza, Wełna tćj klassy ma od 72 do 8% 


stopni Dollonda; karbików 22 do 21 
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5. Prima druga. 


6. r UES 


2. Tertia. 


8. Quarta. 
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na cal. Runo jest ile można wyró- 
wnane; miękkość, połysk i jędrność 
wełny dostateczne; pęczki płasko za- 
kończone. 

Do tćj się liczą owce których wełna 
ma 83 do 9 stopni Dollonda; karbi- 


-ków 19 do24. Dotćj klassy nalężą 


także owce klassy poprzedzającej, je- 
Żeli włos ich jest więcćj kędzierza- 
wy, to jest ma więcćj karbikówy nacal 
niż sobie Życzymy. 

Tu należą owce mnićj już szlachetne- 
go rodu. Włos ich wełny ma grubo- 
ści 9 do 10 stopni i 16 do 18 karbi- 
ków na cal. Runo nie jest dosyć wy” 
równane; wierzchołki pęczków BR 
więcćj zaostrzone, 

Do tćj klassy liczą się owce których. 
wełna ma 10 do 12 stopni, karbików 
zaś 12 do 15. Runo mnićj jeszcze wy- 


równane, pęczki nieregularnie ukszał- 


cone i z wadami, 
Wełna tćj klassy ma 12 do 15 sto- - 
pni Dollonda i na cal Reński 10 do 
12 karbików. Runo składa się z weł- 
ny bardzo niejednakićj cienkości, nie- 
kiedy obok cienkich rosną grube wło- 
sy w jednćm miejscu ; prócz tego ma- 
ją te miejsca inne wady i niedoskona« 
tości wełny. 
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Do oznaczenia stopnia wełny podług wełnomierza i 
liczby karbików, bierze się próba z kilku miejsc, jako 
to: z boków, przednich ud, grzbietu, karku ikrzyża; 
stopnie każdćj próbki równie tćż liczba karbików za- 
pisuje się, dodaje w ogół; ten zaś dzieli się przez licz» 
bę próbek, a wypadły z tąd iloraz okaże klassę do 
którćj wełna a zatém i owca z której jest wzięta li- 
czyć się powinna. 

Wyżćj (w $ 270 ) mówiliśmy o rozmaitych gatun- 
kach wełny na różnych częściach ciała owćj; tu dodać 
tylko należy, iż sortowanie wełny za pomocą wełno- 
mierza największćj ścisłości wymaga, jeżeli chcemy 
zpewnością oznaczyć klassę i uniknąć błędu, który 
przy wybierania tryków do parzenia mógłby wielkie 
szkody za sobą pociągnąć. 


$ 278. 


Jeżeli w poprawianiu rodu owiec chcemy postępo- 
wać podług ułożonego planu, powinniśmy rozważyć 
wszelkie niedoskonałości maciory, aby przez połącze- 
nie z trykiem, w którym te wady miejsca nie mają 
otrzymać wolne od nich potomstwo. Na ten koniec 
potrzebny jest koniecznie Inwentarz opisowy tryków 
i Rejestr parzenia, Można je podług następującego wzo- 
ra ułożyć, 


http://rcin.org.pl 


— 285 — 


Inwentarz czyli opis szlachetnych Tryków przezna- 
Nr. Nazwisko. [czonych do poprawienia Owiec N. N. 
1 


di Achilles, Baran lat 3. /Nabyty w roku N.'zow” 
czarni N. za summę N. Jest rodu Elek- 
toralnego, ma wielką stałość rodowę. 
Silny; wełnę ma od 4 stopni Dollonda; 
runo bardzo wyrównane; włos na udach 
zadnich ma tylko54 stopni grubości. W o- 
statnićm strzyzeniu dał 3% funty wel- 
ny. Należy do klassy Superelecia. 


Don Diego | Baran lat5. Nabyty w roku 000; zow- 
czarni N; za summę N: Jest rodu Infan- 
tado. Ma wełnę od 7 stopni Dollonda;] 
runo dosyć wyrównane, gęste; wazy od 
5 do 6 fontów, Własności swe w wyso-| 
kim stopnia na potomstwo przelewa 


Stanlej. Lat 7. Rodu Angielskich owiec długo 
wełniastych it. da 


Rejestr parzenia z opisem macior i jagniąt na rok 000. 


"ostrzeże- 
nia tyczące 
się jagniąt 


Jagnięla. 


Klassa. | Własności Maciór. 


Bara [Jagu 
ny ce 


6. 3. |2. Electa Owcapiękna, welna z miejse 

lepszych ma 64 stopni, na 

udach zaś 74. Runo jest ró- 

wne ale nie dosyć gęste; wa- 

ży fantów 2. Stanowiona z 

ręki ztrykiem Don Diegodnia 
6 Sierpnia 000 R. 


Electa |rano najwyzćj wyrównane, 
waży ono 24 f. Czystość i 
stalość rodu w wysokim sto- 
pniu posiada Stanowiona w 
polu ztrykiem Achilles w 
dniu 1. a późnićj dla pewno- 
ści 8m Sierpnia. 


87. R. Super |Ma wełnę bardzo piękną | 
| ĈN MÃİÏSÃãsĦs3SĀÃã3ãÃãűĒã3ãÃÄ 
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$ 279. 


Wiek owcy poznaje się ze zmiany zębów. Jagnię 
przynosi na świał ośm zębów przednich w szczęce dol- 
nćj nazwanych mlecznemi. Owce jak wszystkie zwie- 
rzęta przezuwające, w szczęce górnćj zębów nie mają- 
Po skończonym roku do [8 miesięcy, zrzuca owca dwa 
środkowe zęby mleczne, na miejscu których  wyrasta- 
ją inne szersze i ciemniejszego koloru, Po dwóch, do 
dwóch i pół lat, traci tymże sposobem dwa drugie zę- 
by obok pierwszych umieszczone. Gdy ma lat 3 do 32 
traci trzecią parę zębów mlecznych; w rok późnićj 
czyli w roku piątym, czwarta iostatnią, i w ów czas ow- 
ca ma ośm zębów przednich trwałych. 

Wszóstym roku, zaczynają się zcierać naprzód dwa 
zęby średnie; w siódmym dwa inne, pierwszym najbliż- 
sze, i tak dalćj. Kiedy zęby przednie zupełnie stępie- 
ją albo wypadną, jest to znak iż przyszedł czas wy- 
brakowania owcy ze stada; gdyż użyteczność jéj od. 
tąd co raz się zmniejsza. 

Owca Żyje lat 12 do 16; merynosy mogą Żyć nawet 
do 18 i20. Ale od połowy tego wieku potrzebują sta- 
ranniejszego utrzymania, które ich wełua coraz mnićj 
wynagradza. 

Owce brakują się zwykle po 7 latach; lecz Meryno- 
sy wysokićj szlachetności, z pożądanemi zaletami, u- 
trzymują się dla rozpłodzenia, do póty aż rodzić prze- 
staną, to jest niekiedy do lat 20. 
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B. Parzenie czyli łączenie, hodowanie « ptelęgnowa- 
nie Owiec. 


$ 280. 


Na jednego tryka liczy się pospolicie od 40 do 70 
owiec. Jednak przy dobrym karmie, to jest kiedy w cza- 
sie parzenia dostaje karm w ziarnie, tryk mocny może 
w przeciągu 3 miesięcy upłodnić do 130 macior. Tak 
mocno używanemu trykowi daje się tyle owsa ile go 
spożyć może, do czego mu nie wiele czasu pozostaje, 
bo go popęd płciowy utrzymuje w ciągłćj niespokoj- 
ności. Są przykłady iż silny tryk w przeciągu 3 do 4 
miesięcy aż do 200 owiec upłodnił. (y) 

Wątpliwość jednak zachodzi, czyli tryk tak mocno 
używany, przy upłodnieniu ostatnich macior, przele- 
wa należycie swoje własności na przyszłe potomstwo. 
Uważano bowiem iż przy takićm nadużyciu sił natu- 
ralnych, tryk dostaje słabości czyli paraliżu krzyża 
(Traberkrankheit), którą to słabość, lub przynajmnićj 
usposobienie do nićj przelewa na potomstwo. Jeżeli 
więc wypadnie z okoliczności przeznaczyć mu więcćj 
niż 70 macior do upłodnienia, należy to uskutecznić 
oddziałami, dając mu między niemi pewny czas dood- 
poczynku i nabrania sił potrzebnych. 


§ 281. , 


łączenie owiec odbywa się puszczając tryka z prze- 
znaczoną dla niego pewną liczbą macior; albo, jak się 


(h) Schmalz Thieryerediungskunde pog. 256. 


http://rcin.org.pl 


— 288 — 


dzieje w porządnych owczarniach, zamykając tryka 
w stajni na czas pewny aż zapłodnienie nastąpi, z wy- - 
branemi ze stada parkającemi się owcami. 

Piewszy sposób mnićj pilności wymaga; ałe tęż ho- 
dowca nie może podług woli gatunkować i wybierać 
najlepsze maciory do łączenia, przez co się opóźnia 
postęp ku poprawności stada, i wielką w nim zrządza 
nierówność. 

Drugi sposób'czyli łączenie z ręki, wymaga więk- 
szćj pilności i uwagi, lecz przydatniejszy jest nierów- 
nie, jeżeli chcemy przez stosowne łączenie podnieść 
dobre własności, lub złe usunąć; albo też przez uży- 
cie czystych Merynosów rasę krajową poprawić. 


$ 282 


Doświadczenie okazało iż w rozpłodzeniu, na postać 
i wełnę jagniąt większy wpływ wywierają tyki, wiel- 
kość zaś ich bardzićj od macior zależy; przeto w ho- 
downictwie bardzićj o doskonałe tryki niżeli maciory 
starać się potrzeba, 

Poprawienie owiec prostych przez tryki Merynosy 
czystćj rasy idzie w takiejte progressyi jak innych po- 
prawnych zwierząt, Da się to niejako objaśnić w na- 
stępującćj rachubie, 

Czystą rasą Merynosów nazywa się plemię pocho- 
dzące tak z ojca jak i z matki szlachetnych. Merynosów: 

Tryka tak czystego rodu naznaczamy liczbą 100. 
Pospolita krajową maciorę cyíra O. Jagnię pr przeto z la- 
kiego połączenia spłodzone będzie nisko? RA — 50, czyli 
połowę szlachetnych własności ojca; i ze jest pier- 
wsze pokolenie poprawne czyli mięszańców: 
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Dalćj znowu ztryka czystćj rasy z poprawną w poło- 
wie maciorą jagnię będzie w drugićm pokoleniu. 
ZER 76, 


Trzecie pokolenie ,, sra t = 87} 


22 


Czwarte N » » aoig 94. 
Piate 3 m ki a 97. 
Śróst | pn w. SER ag 
Siódme 43.0155 7% motot 994 
Osme > z 3 A 0. = 100 (2) 


Jeżeli więc przez wszystkie pokolenia będziemy ta- 
czyć tryki rasy, czystćj i poprawne wy /borne maciory, 
ósme pokolenie, w niczćm się różnić nie będzie od czy- 
stych Merynosów i wszystkie własności szlachetne 
w równym stopniu z tamtemi posiadać będzie. ($ 29) 
Lecz jeżeli w którćm kolwiek pokoleniu użyto tryka 
mięszańca czyli metysa chociażby poprawnego w wyż- 
szym stopniu, progressia ta miejsca mieć nie może, 
zupełne uszlachetnienie rodu przeciągnie się bardzo 
długo, i pod rachubę liczbową wcale podciągnąć się 
nie da, 

Ponieważ doprowadzenie do ósmego stopnia popra- 
wności zajmuje okres czasu od 16 do 20 przeszło lat, 
dobrze jest, zaraz przy założeniu poprawnej owczarni 


me. ew nn___n 


(2) Dla uniknienia drobnych ułamków kładziemy tu wypadki wliczbach 
zblizonych; niepodobna bowiem ukryty przed nami proces odradzanie 
się istot żyjących, pod matematycznić ścisłą rachubę podciągać. 


19 
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nabyć tryka i kilka macior czystych Merynosów, aby 
z połączenia ich, mieć następnie własne czyste tryki 
do rozpłodzenia i poprawności owiec krajowych. Raz 
wyłożony koszt, zabezpieczy hodowcę od oszukaństwa 
i trudności jakie się przy kupli tryków z cudzćj ow- 
czarni zdarzają; najlepsze bowiem zostawiają się dla 
własnego slada, podlejsze się sprzedają. Prócz tego 
poprawność sporzćj idzie jeżeli się używać będzie try- 
ków jednćj familii. ($ 66) 
$ 283. 


. Tryk zbyt stary, albo zbyt młody, nie przelewa z 
pewnością na potomstwo swych dobrych własności. 
"Toż rozumieć potrzeba i o tryku osłabionym przez nad- 
użycie w parzeniu, lub chorobę. Mięszańce też nie 
przelewają z pewnością własności wziętych od ojca 
czystego rodu. 


§ 284. 


Baran i owca po skończonych 18 miesiącach wieku 
zdatne już są do parzenia. Są hodownictwa w któ- 
rych wiek ten tylko dla owiec za dostateczny uważa- 
ją; tryki zaś nie wcześnićj jak po 30 miesiącach lub 
3 latach wieku skończonych do parzenia przypuszcza- 
ją: Okazaliśmy (w $ 78) bezzasadność tego mniemania 
i tam czytelników odsyłamy. 


§ 285. 


Czas parzenia, a zatém i kocenia się owiec można 
zwolna urządzić podług potrzeby lub szczególnych 
widoków hodowcy. Chcąc go przyspieszyć odłączają 
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się wcześnićj jigmięta od macior, opoźnić zaś mażna 
wstrzymując tryki do czasu zamierzonego odłączenia 
się zowcami. Wnaszym kraju najwłaściwszy czas do 
parzenia zdaje się bydź w miesiącach Lipcu i Sierpniu. 
Kocenie się następuje w Grudniu i Styczsiu, a jagnię” 
ta spłodzone tak wcześnie mają dość siły do zniesie- 
nia bez szkody na pastwiskach wiosennego zimna w 
w naszym klimacie. Są przytćm czerstwe i wolne od 
wielu słabości, jako to sparaliżowania, solitera i iu- 
nych. ; 

Owce zwykle od Lipca do Grudnia, okazują najwię- 
kszą skłonność do parkania, poczém ta skłonność 
zmniejsza się stopniami; wstrzymane przeto w tym cza- 
sie owce od parzenia, zostaną po większćj części nieu- 
płodnione» eo oczywistą jest stratą. 

Mając kilka tryków, należy, albo rozdzielić stado 
na tyleż partyi, ałbo na przemiany jednego tylko z nich 
puszczać do stada, inne zaś zostawić w spoczynku, 
Tym sposobem, odbywa się parkanie z większą pewno- 
ścią upłodnienia, Tryki zaś w jednym czasie puszczo- 
ne do stada, większą część jego przepędzą na bilwach 
między sobą i znaczna część macior nieupłodnionych 
zostanie. 

Prócz tego uważano: 1) IŻ jagnięta zrodzone w zi- 
mie lub jesieni, mają wełnę obfitszą niż wiosenne. 2) 
IŻ płód poczęty w porze gdy owce znajdują na past- 
wiskach obfitszy pokarm, a tém samém są silniejsze, 
lepićj bywaukształcony i w wyższym stopniu dziedziczy 
dobre własności rodziców. 

19* 


http://rcin.org.pl 


m 2905 —. 
§ 286. 


Owca nosi płód, czyli jest kolną 21. niedziel. 
Większa część macior rodzi między 146 i 154 dniem, 
licząc od upłodnienia; niektóre jednak noszą go do 
160 dni. Podług doświadczeń P. Tessier, z 912 owiec 
okociło się 140 owiec między 146 a 150 dniem 
676 » » 160 „ 154. 

» KO 96 33 3 154 „ 161. (a) 

Przy najtroskliwszćm urządzeniu owczarni uważano 
iż na sto owiec dziesięć prawie było jałowych; lubo 
niektórzy hodowcy cztery tylko jałowe na sto owiec 


rachują. 


13 Łk) 


$ 287. 


Kotne maciory pod szczególnym dozorem mićć na- 
leży, i strzedz aby niebyły zbytecznie pędzane, ścigane 
od psów; aby się nietłoczyły w ciasnych przejściach, 
albo przy wnijściu do stajni. Trzeba je strzedz od 
przelęknienia, do którego z natury są bardzo skłonne. 

Zbliżający się czas okocenia łatwo daje się poznać 
ze znaków następnych. Część rodna nabrzmiewa, od- 
pływa z nićj lepka posoka; wymię nabrzmiewa i ła. 
two wydaje mleko, 

Ponieważ maciory pierwszy raz kotne nie zawsze 
chętnie przyjmują jagnięta do cycka, należy je przeto 
przed okoceniem zamykać do osobnych kojców; pod- 
sadzać jagnięla pod matkę i trzymać ją w kojcu do- 
póty, aż się do swych dzieci przyzwyczai. Owce w o- 
gólności, a szczególnie rodu merynosów, są mnićj dba- 


(a) Burger, Lehrbuch der Landwirtschaft. II Band. pag.261. 
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łe o.swe jagnięta, i częstokroć zrówną powołuością 
inne jagnięla jak swoje przypuszczają do cycka; z tąd 
pochodzi iż silniejsze yv stadzie odbierają pokarm stab- 
szyn które przez to nikczemnieć muszą, Najłatwićj 
się temu zaradzi przez oddzielanie w osobnych kojcach, 
gdy bowiem owca nabierze przywiązania do swoich 
dzieci nie dopuści inuych do cycka, 


$ 288, 


Rodzaj pokarmu i jego ilość, wpływa znacznie na 
własności wełny samćj owcy i jćj jagnięcia. Pastwi- 
ska okryte rosą lub szronem są owcom szkodliwe, prze- 
to nie wprzódy je na paszę wyganiać należy aż pro- 
mienie słońca, lub ciepło atmosfery ogrzeje trawę, al- 
bo wiatr ją osuszy. Pasza lub karm zbyt wilgotny, 
sprawia w owcach słabość zwaną przepaszenie, czyli 
chorobę gnilną. Owca uległa tćj słabości, wygląda 


zdrowo na pozor i spasła, lecz skóra jćj straciła kolor 


rumiany, Żyłki w oczach są blade, równie i usta, a spo- 
dnia powieka nieco zbrzękła. Przepaszenie, jest to na- 
gromadzenie w ciele owcy zbytecznćj wilgoci, której 
z powodu różnego od innych zwierząt organizmu na- 
czyń sekrecyinych czyli wydzielających, pozbyć się 
nie może; ztąd coraz się zwiększa osłabienie wnętrz- 
ności, i napływ do nich humorów wodnistych, aż na- 
koniec przechodzi w wedną puchlinę, która wielkie klę- 
ski zrządza między owcami. Zbytek wilgoci w pokar- 
mie, napoju a nawet zewnątrz, dla tego jest owcom 
szkodliwy iż się jéj pozbyć nie mogą przez ewapora- 
cya czyli pocenie się jak inue zwierzęta, gdyż poł ow- 
cy jest substancya Lusta podobna do łoju lub mydła. 
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Postrzeżono prócz tego iż przy najsoczystszych pokar- 
mach, owce nie puszczają uryny obficićj i gnój ich ró- 
wnuie jest suchy jak przy najsuchszym karmie. Nie i- 
dzie jednak zatém aby owce zupełnienapoju pozbawić, 
lub żywić samym tylko sachym pokarmem, byłoby to 
bowiem niemnićj szkodliwe; należy tylko dawać im 
napój i zielony pokarm w mnićjszćj ilości niż innym 
domow yni zwierzętom. 

Pasza lub karm zbyt obfity i tłusty, szkodzi także 
na wełnę. Tłasty pot owcy, wydziela się w zbyt wiel- 
kićj ilości i staje się szkodliwym dla wełny, która zbyt 
długo wyrasta, i składa się w pęczki mnićj foremue. 
Prócz tego zbyt obficie karmione merynosy, są skłon- 
ne do chorób zapalnych. 

Karm chudy daje wprawdzie owcom cienszą wełnę, 
lecz la niema tyle mocy. Zbyteczna długość wełny 
równie jak zbyteczna cienkość stają się z czasem wa- 
dami dziedzicznemi w rodzie. 

Nadewszystko strzedz się należy pasienia owiec na 
łąkach nizkich, uległych zalewom, okrytych pożywną 
lecz nadto soczystą trawą. Pastwiska tego rodzaju ow- 
com roda szlachetnych merynosów są najbardzićj szko” 
dliwe, 

$ 289. 


W kilka niedziel po urodzeniu, gdy jagnięta jaź się 
nauczą matkę poznawać, należy oddzielić pewną część 
stajni drabina, którćj szczeble w takich odstępach osa- 
dzone bydź mają aby pomiędzy nie jagnięta tylko nie 
zaś maciory przełazić mogły z łatwością. W tymod_ 
dziale, za niskie jasła zakłada się drobne zielone sia- 
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no, do którego jagnięta przychodzić będą; a gdy już 
dobrze zaczną przegryzać siano, i są juź nieco starsze, 
można im w tejże zagrodzie do Żłobu nato przygoto- 
wanego dawać surowe, drobno usiekane kartofle, al- 
bo moczony groch lub wykę. Bez zagrody trudnoby 
tego dokazać albowiem maciory zawszeby zjadały po 
karm dla jagniąt przeznaczony. Prócz tego zostawio- 
ne ciągle z matkami, podlegają różnym przypadkom, 
nabierają szkodliwego zwyczaju skubania wełny ko- 
ło brzucha i nóg matki i pożerania jéj. Połknięta weł- 
na zwija się w Żołądku w trwarde kule znacznćj wiel- 
kości, i sprawia rozmaite choroby. 


$ 290. 


Jagnięta zostawiają się przy matce przez trzy lub 
cztery miesiące; póki one ssą, maciorom należy dostar- 
czać pożywny karm lub paszę; od tego najwięcćj stan 
dobry jagniąt zależy; znędzniałe bowiem w pierwszych 
miesiącach, nigdy poprawić się nie dadzą. Po trzech 
miesiącach, należy zwolna odłączać jagnięta, co się sta- 
nie zostawiając je w stajni, gdy maciory idą na paszę. 
Jeżeli dłużćj ssać bądą, maciory dadzą mnićj wełny 
ita będzie podlejsza; prócz tego późnićj popęd płcio- 
wy uczują. Przed zupełnóm odłączeniem jagniąt na- 
leży im dawać w owczarni drobne miękkie siano, kar- 
tofle, ziarna, lub koniczynę zieloną; przez co wcześnie 
sił nabierają i łatwićj się stopniami odzwyczają od ma” 
tek które ssą tylko za powrotem z pastwiska, Po zu- 
pełnćm odłączeniu, gdy będą karmione suchym karmem 
i ziarnem, powinny mićc w nizkim i bardzo czysto u- 
tzymanym żłobie podostatkiem wody. Po niejakim 
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czasie można je wypuszęzać na pastwisko , słe w od. 
dzielućj gromadzie od maciorz przed wypuszczeniem 
nakarmią się suchą paszą aby zbyt chciwie nie Żarły 
trawy, coby im zaszkodzić mogło. 

Ponieważ nie wszystkie maciory bywają upłodnio- 
ne, niektóre z nich ronią płód niedonoszony, prócz 
tego jagnięta ulegają wielu przypadkom, przeto na sto 
macior zaledwie 85 do 90 jagniąt przychowku roczne- 
go rachowwać można. 


i 97 


Jagnięta czystego rodu merynosów jo? okazują czy 
cienką. wełnę mieć będą. Jagnię rodzi się z wełną. Im 
pęczki czyli kędziorki są gęstsze, drobniejsze, tém 
gęstsza i delikatniejsza będzie wełna. W trzodzie po- 
prawnćj takie tylko jagnięta wybierać należy które 
mają bardzo delikatną wełnę, wszystkie zaś podlej- 
sze.wybrakować. Wtym wyborze największą ba- 
czność na tryczki mieć trzeba, jeden bowiem nieco po- 
dlejszy, całą trzodę popsuje, i na czas długi wstrzy- 
ma uszlachetnienie. Wszystkie wybrakowane tryczki 
i mięszańce, należy przeznaczyć na skopy, to jest do 
kastrowania, i uczynić to wsześć lub ośm niedziel po 
urodzeniu, łatwićj bowiem w tym wieku znoszą ope- 
racyą, i mięso ich smaczniejsze jest i delikatniejsze 
niż kastrowanych kilkomiesięcznych tryków. Kastrowa- 
nie maciorek odbywa się zwykle nie pierwćj jak po 
ośmiu tygodniach. O tymże czasie ucinają niektórzy 
jagniczkom i trykom ogony, dla tego iĉ na tćj części 
ciała najpodlejsza rośnie wełna i Że się najwięcćj 
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brudu na nićj zbiera; po ucięciu zaś ogona soki zwra- 
cają się na ulepszenie innych części. Skopom zosta- 
wiają się zawsze ogony. 


§ 292. 


Pastwiska nieco wyniosłe są dla owiee w lecie naj- 
lepsze, lub w stajni karm zielony; w zimie zaś siano lub 
słoma, i korzenie warzywne bulwiaste. 

Lubo przestrzeń pastwiska na wyżywienie jednćj 
owcy przez lato potrzebna, zależy od Żyzności ziemi 
i gatunku rosnących na nićj ziół i trawy; jednak prze- 
konały doświadczenia, iż na górach 400 kwadrato- 
wych sążni, na scierniskach zaś 75 takichże sążni dla 
jednćj ofvcy na całe lato wystarczy; czyli Że morg 
chudćj ziemi ośm, morg średnićj dwanaście, morg zaś tłu- 
stćj sżesnaście owiec przez całe lało dostatecznie 
wyżywi. 

Utrzymywanie owiec w lecie na stajni o karmie zie- 
lonym widoczne przynosi korzyści, W karmieniu mo- 
Żna zachować większą równość i regularność, Owce 
nie są zmuszone paść się zmokłą trawą, i nie są wysta- 
wione na słoty i upały. Jagnięta rosną nierównie spo- 
rzéj; wełna owiec tak utrzymanychjest nierównie deli- 
katnićjsza niż pasących się na polu. Lecz w naszym, 
tak ubogim w ludność kraju, gdzie ręce ludzkie do in- 
nych gafęzi gospodarstwa użyte, nierównie więcćj 
przynoszą korzyści, ten sposób wymagający wielkićj 
troskliwości i pilności, mógłby się użyć jedynie w ow- 
czarniach najwyższćj szlachetności, z których wełna i 
tryki drogo opłacone, mogłyby koszła utrzymania wy- 
nagrodzić hodowcy. Wlecie utrzymują się owce na stajni 
ciągle lub tylko w części; to jest częścią w stajni, częścią 
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na paszy. Nakarm zielony używa się zwykle czerwona 
koniczyna, wyka lub trawa łąkowa. Tych potrzebuje do- 
rosła owca 8 do 12 funtów na dobę. Ilość ta dzieli się na 
5—6 porcyi, przez co się zawsze chęć do jadła utrzyma, 
Ale karmiąc zieloną koniczyną lub wyką, należy zacho- 
wać ostrożności wymienione wyżćj ($ 239.)Swieży karm 
zielony jest dla owiec najzdrowszy, i taki najchętnićj 
jedzą; koniczynę lub trawę zwiędłą owce jedzą bar- 
dzo niechętnie i zostawiając połowę jéj w jasłach sto- 
i głodne i chudną. Utrzymywanie przemienne tatwicj 
się da zaprowadzić w naszym kraju. Owce na wiosnę 
idą na pastwiska, w Czerwcu, gdy nadejdą upały i tra- 
wa na pastwiskach w części usycha, utrzymują się w 
stajni gdzie im dostarcza pokarmu, bujnie w tćj porze 
urosła koniczyna. W jesieni, po zebraniu z pól zboża, 
idą na sciernisko. 

W zimie liczy się na karm 3 funty siana wagi litew= 
skićj dla każdćj owcy. Peźri daje owcom szlachetnym 
średnićj wielkości rano 14 funta słomy jęczmienaćj; 
w południe 1 funt siana, w wieczór zaś 14 funta sło- 
my Żytnćj lub pszennćj (b) Podług nowszych jego 
doświadczeń na karm dzienny, dla 100+owiec mery- 
nosów wystarcza 33 funty siana z 66 fun: słomy po- 
rznięte na sieczkę, z dodatkiem 10 garncy litewskićj 
miary otrąb, i tyleż owsa, oraz jeden funt soli. 

Pospolicie rachować można dla każdćj owcy na 200 
dni zimowych, siana funtów 400, resztę zaś karmu to 


nn o NĄ, 


(b) Funt Wiedeński zawiera Asów holenderskich 11,655. 
Fant Rossyjski 9 i % 8,510. 
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jest 200 f. można zastąpić słomą jarzynną lub gro- 
chowinami, 

W owczarniach Królewwsko-Saskich i wielu prywa- 
tnych znanych z delikatności wełny, owce dostają co- 
dziennie oprócz 2 funtów (około 3 funtów litewskich) 
siana w dwóch daniach, trzecie danie słomy rzepako- 
wćj, jęczmiennćj albo grochowin. (c) 

Rośliny korzeniowe i bulwiaste, jako to', kartofle 
czyli ziemniaki, rzepa, brukiew, buraki, marchew, są 
wyśmienitym pokarmem, który owce chętnie zjadają. 
Wyżćj (w $ 185.243) wykazaliśmy ilość stosunkową 
mocy pożywnćj każdego gatunku tych pokarmów; tu- 
taj dodamy tylko, iż takim pokarmem nie należy ow- 
ce żywić bez odmiany, bo to jest szkodliwe ich zdro- 
wiu. Po każdćj porcyi kartofli lub innych korzeni, 
należy im dać porcyę siana, lub w niedostatku jego, 
słomy, owce bowiem jarzynami karmione, chętnie je- ` 
dzą wszelki karm suchy. Proporcya dzienna kartofli lub 
innych korzeni, wynosić ma nie więcćj jak 2 do 3, 
funtów posiekanych w kawałki, na każdą sztukę; sło- 
my zaś tyle ile owce zjeść mogą. Słomę jarzynną 
chętnićj jedzą niż Żytną; z pieryyszćj zaledwo czwar- 
tą część szczątków zoslawi owca, gdy z ostatnićj zwy- 
kle zostaje połowa. Gdy owce kartoflami karmione , 
każdy gatunek słomy należy porznąć na sieczkę | cal 
długą, w innych razach słoma tylko zmięta i należy- 
cie słargana, dobrze służy za pokarm a mnićj pracy 
wymaga, 
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(c) Bargews Lehrbuch der Landwirtschaft 2. B; pag: 208. 
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Uważano także iż kartofle bardzićj niż siano, po- 
mnażają wełnę, przysparzają mleka u macior ; ziarno 
zaś bardzićj dodaje tuczności niż wełny, 

Różne są podania hodowców, co do ilości pokarmu 
dziennego dla owcy. Różnica ta zda się pochodzi z roz- 
maitćj wielkości owiec, Chcąc się zbliżyć oile można 
do rzeczywistości, zasłosujmy wagę karmu potrzebne- 
go na jeden miesiąc dla owcy, do wagi jéj samćj; i tak 
owca ważąca 60 funtów, dostanie 60 funtów siana 
na miesiąc, czyli 2 funty na dzień; ważąca 90 funtów, 
dostanie 3 funty co dzień i t. d. 

Wzimie, karm daje się owcom zwykle trzy razy na 
dzień; lepićj wszakże podzielić tę ilość karmu na czte- 

„ry dania, przez co zmniejszone porcye, zjadaią owce 
z większym apetytem i mnićj zostawią ogryzków. Pićr” 
wsza porcya daje się o godzinie 4 rano, druga o 10, trze- 
cia o 4 popołudniu, ostatnia o 8. 

W wyborze karma, dla każdego oddziału owiec sto- 
sowną różnicę zachować należy. Maciorom i jagnię- 
tom do roku, lepszy pokarm dać trzeba niż skopom i 
owcom jałowym, Te ostatnie mogą się karmić słomą 
jorzynną i grochowinami z małym dodatkiem siana, 
maciory zaś, osobliwie przed ekoceniem i przez czas 
ssania, potrzebują posilnego mleka sporzącego pokarmu, 
aby znich mieć dobre, silnie i od wielu słabości wolne 
jegnięta. 

W kraju naszym cena zboża rzadko bywa tak nizka, 
abyśmy je na karmienie owiec z korzyścią obrócić mo- 
gli, i tylko maciorom zalecającym się szezególniejsze- 
mi przymiotami, które ztego powodu nad kres zwy- 
czajny zachować chcemy dla rozpłodzenia, ziarno da- 
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wać należy. Ziarno to w takim razie nie daje się całkoz 
wite lecz szrótowanej wyjąwszy tryki, którym w cza- 
sie parzenia owies w ziarnie dawać potrzeba. Jagnię- 
ta zaś dostają groch lub wykę moczoną w ziarnie. 

Jasła do zakładania karmu tak urządzić należy, aby * 
owce miały je raczćj przed sobą nie zaś nad głową, 
gdyż spadające prochy i okruchy siana z wysokich ja- 
set zanieczyszczają wełnę a przez to jéj wartość zmniéj- 
szają. Kilka jest sposobów urządzenia dobrych jaseł, 
lecz te łatwićj z widzenia w porządnych owczarniach, 
niż z rozwlekłego opisania naśladować można. - 

Między jednóm daniem a drugićm owce napawają się 
czystą wodą. Dobrze jest gdy ta jest nieco ogrzana w 
kubłach na to przygotowanych, to jest do stopnia tem, 
peratury jaki jest w stajni. Makuchy olejne, gdzie je, 
mićć można dobre są na pojło, osobliwie dla macior 
które karmią jagnięta. 

Braha z gorzelni jest także wybornym dla owiec 
pokarmem, lecz nie inaczćj jak mocno rozwiedziona 
wodą, i tak owce do nićj z wolna przyzwyczajać 
należy, Oba te gatunki pojła sporzą bardzo mleko o- 
wiec, z tąd jognięta prędko rosną, silne są, zdrowe i 
czerstwe. Zbytek brahy udziela wełnie za nadto łu- 
stości, którą myciem trudno wywabić. 


§ 293. 


Sól, którą owce niezmiernie lubią zdajesię bydź po- 
trzebna do utrzymania ich zdrowia. Pokazało doświad. 
czenie iż w składzie lekarstw używanych przeciw sła, 
bościom najczęścićj owce napastującym, jako to; cho- 
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roba gnilna i motylice, sól bywa najważniejszą i naj- 
skuteczniejszą częścią, W okolicach, gdzie są źródła lub 
jeziora słone, owce dorastają znacznćj wielkości, za- 
wsze są zdrowe i przytém nadzwyczajnie tłuste. 
Owce Kirgizów koczujących między górami Uralskie- 
mi a morzem Kaspijskićm, są nadzwyczajnej wielko- 
ści, z łojowatym ogonem, czyli naroślą u pośladka. 
Z tej narośli u owiec jedno, dwu, i trzyletnich, wy- 
tapia się od 20 do 60 funtów łoju z jedaćj; sztuki, 
Mięso jagniąt do sześciu miesięcy jest bardzo smaczne 
lecz owiec starszych i baranów ma smak odrażający i 
zapach soli; wełna ich jest gruba i szorstka. Owce te 
przeniesione w inne okolice, zmieniają z czasem swoje 
własności, a tłuste pośladki zmniejszają się albo nikną 
zupełnie. Nie można przeto wątpić iż wszystkie te 
własności owiec Kirgizkich, są skutkiem słonych roślin, 
które wydają obficie stepy kirgizkie i wody słonćj 
mnogich jezior i źródeł tamtejszych. 

Ztąd jednak wnosić nie należy, iż owca nie może 
się dobrze utrzymać i bydź zdrową bez soli; wiele jest 
bowiem owczarni, w których im nigdy soli nie dawa- 
no, jednak zawsze były zdrowe i czerstwe. Lecz sól 
ułatwia trawienie pokarmów; przeto radnićj jest da. 
wać owcom przynajmnićj raz co miesiąc trochę soli 
zmięszanćj z ułartemi liśćmi, tłuczonemi jałowcowemi 
jagodami i t. p. wybierając na to dni słotne i porę 
wieczorną, aby po użyciu soli doświadczając większe- 
go pragnienia, niepiły do zbytku i z lada kałuży. Na 
ten koniec wystarczy 1 garniec litewski soli na 80 o- 
wiec, (co uczyni na każdą do 23 łóta na raz albo funt 
jeden na cały rok, Lecz chcąc dawać codzienną porcyę 
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soli, dosyć jest na jagnię w pierwszym roku £ łuta, na 
owcę zaś starszą 3 uta na raz, co uczyni do roku o- 
koło 2 funtów na jagnię i około 4 f. na maciorę, W le- 
cie daje się sól utarta z otrębami, lub mąką do lizania; 
w zimie rozsoloną wodą skrapia się karm zwyczajny. 
Za pomocą soli łatwo jest znęcić i przyzwyczaić owcę 
do karmu, któregoby bez nićj tknąć niechciała. 


$ 294. 


Stajnia dla owiec, a przy nićj zagroda dla wolnego 
ruchu, na suchém miejscu bydź powinny. Okien w niej 
ma bydź podostatkiem tak dla łatwiejszćj zmiany powie- 
trza, jak i dla wprowadzenia do całćj stajni jednakowego 
Światła, które dla zdrowia zwierząt koniecznie jest po- - 
trzebne, Wysokość stajni ma bydź 10 stop w swietle, a to 
dla utrzymania wnićj czystego powietrza, iaby wyziewy 
tak z owiec jak i zich gnoju ponadniemi się wznosiły; 
zbyt ciepła i zaduszona stajnia, wiele chorób owczych 
przyczynia, Pułap nad stajnią ma bydź dychtowny; 
naprzód aby w nićj utrzymał ciepło, które jest dosta- 
teczne gdy woda w stajni nie krzepnie; powtóre aby 
spadające przezeń okruchy siana lub słomy, nie zapru. 
szyły wełny, co jest wielką niedogodnością osobliwie 
w wełnie delikatnćj, albowiem te prochy przez mycie 
usunąć się! nie dają. 

Dostateczna ilość drzwi, czyli raczćj szerokich wrót - 
w stajni, ułatwia oddzielanie i gatunkowanie owiec, bez 
którego Żadne porządne bodownictwo należycie utrzy= 
mać się nie może. Obszernośc wrót zapobiega szkodliwe- 
mu dla kotnych macior sciskaniu się w przejściu iułatwia 
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wywóz gnoju. Trzeba mieć w stajniosobne oddziatv 
dla tryków, maciór kotnych, jagniąt roczniaków, owiec 
wybrakowanych it. p. 

Obszerność stajni w stosunku do wielkości trzody, 
daje się wyliczyć podiug następnćj proporcyi. Na są- 
Żeń kwadratowy liczy się cztery maciory z jagniętamį 
póki te są przy cycku; owiec jałowych, tryków lub 
skopów 6; roczniaków zaś i jagniąt 7 do 8 sztuk. Ta- 
ka przestrzeń jest nieodbicie potrzebna dla wolnego ru= 
chu owiec, leez gdzie okoliczności pozwolą, dobrze 
jest pomieścić je obszernićj, 

Prócz tego trzeba mićć jednę lub dwie stajnie od- 
dzielne zupełnie od owczarnika, na lazaret dla cho. 
rych owiec. Ponieważ zaś wielka część chorób ow- 


czych ma własność zarazy, przeto zależy urządzić la- 


zaret w znacznćj odległości od stajni owiec zdrowych 
aby miszma zarazy nie mogło im się od chorych udzie- 
lié, czego się Lrudno ustrzedz gdy lazaret i stajnia ma- 
ją dach wspólny lub wspólne podwórze. 


3 295. 


Mleko owiec, zawiera w sobie więcćj sera i masła 
niżeli mleko krowie. (d) Na każdą owcę liczy się ro- 
cznie lz do 2 funtów masła i 15 funtów suchego sera. 
Pomimo takie korzyści uczy nas doświadczenie iż weł_ 
ma, przez dojenie owiec wiele traci na gęsłościi cien 


"kości swojćj. Jeżeli przeto gospodarz zechce szukać 


zysku z dojenia, otrzymać go może jedynie z owiec 


(4) R. Andre— Darstellung der vorziglichsten landwirtschoftlichen Ver- 
hójtnisae pag: 65. 
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$ 
pospolitych krajowych, których gruba i nizko ceniona 
wełna niewiele straty przyniesie; doić zaś merynosy, 
jest to szukać widocznćj straty na wełnie; doić owce 
poprawne, jest to dobrowolnie oddalać cel swoich zabie- 
gów i działać przeciw własnemu interesowi. 


$ 296. 


Merynosy i owce rodu szlachetnego, czyli cienko- 
wełniaste, strzygą się raz tylko do roku, na wiosnę, co 
się odbyć powinno w czasie ciepłym i suchym, aby 
owce przyzwyczajone mieć na sobie wełnę, chro- 
niącą jé od zewnętrznych wpływów temperatury, . po 
stracie runa nie uległy zaziębieniu a ztąd chorobom. 

Wełna delikatna, strzyżona dwakroć do roku, by- 
łaby zbyt krótka do przędzenia, i do wyrobów fa. 
brycznych niezdatna. Wełna mająca nieco mnićj jak 
2% cale długości, najlepsza jest na wyroby sukienne 
które się potćm folują. Wełna długa nad 3 cale, mnićj 
jest na sukno przydatna, niedaje się dobrze gręplować 
i nieudziela suknom dobrego pokładu, przeto też ow- 
ce mające wełnę na 3 i więcćj cali długą należy strzydz 
dwa razy do roku. Na wyroby cienkie, których po- 
wierzchnia pokładu czyli kutneru (barwy) niepotrze- 
buje, jako to: kazimierki, merynosy; czerkasyny itp. 
potrzebna jest wełna delikatna i długa; na ten koniec 
zostawia się wełna na merynosach przez lat dwa, 
Doświadczenia uczą nas, iż merynosy niestrzyżone przez 
2 do lat nie traciły wełny, gdy przeciwnie wełna 
im grubsza jest tém prędzćj wypada, i owce grubo 
wełniaste koniecznie dwa razy do roku, to jest na wio- 

20 
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snę i w jesieni powinne bydź sirzyżone, po roku bo= 
wiem wełna im wypada, 

Mycie owiec przed strzyżeniem koniecznie jest po- 
trzebne, wełna bowiem na owcy, prócz tłuszczu, ma na 
sobie brud pochodzący z kurzawy, gnoju, okruchów 
siana i słomy, przeto niemoże bydź artykułem handlu 
przed oczyszczeniem, przez co się waga jćj znacznie 
zmniejsza, Ponieważ zimna woda nie wymywa czy- 
sto brudów z wełny, przeto do mycia owiec czas cie- 
pły wybierać należy. W wilią mycia w wieczór, owce 
przepędzają się kilkakroć przez wodę i zaganiają na 
noc do'stajni, ażeby się Ułuszez i brud odwilżył i przez 
noc usposobił do łatwićjszego rozpuszczenia. Nazajutrz 
gdy słońce wodę ogrzeje, myją się owce znowu, prze- 
pędzając je kilkakrotnie przez wodę. Miejsca runa bar- 
dzićj brudne, przemywają owczarze polewając je wodą 
i klepiąc z lekka dłonią, przyczćm strzegą się wszel- 
kiego tarcia i czochrania kędziorów wełny. Wogólno. 
ści zmywanie powtarza się dopóty, aż wełna (brudny 
kolor zupełnie straci. | 

Wełna, myta na owcy, traci zwykle 30 do 40 od sta 

swćj wagi, wełna zaś myta po ostrzyżenia 50 do 55 
od sta. Każda wełna przed jéj użyciem, pierze się 
jeszcze po fabrycznemu, i jeżeli wprzódy ani na ow- 
cy ani po ostrzyżeniu prana niebyła, traci 60 do 70 
od sta. 


$ 297. 


Strzyżenie odbywa się jak tylko wełna na owcach 
wyschnie zupełnie. Zręczny owczarz, lub kobieta, mo- 
że ostrzydz w dniu jednym 20 owiec grubowełnia- 
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stych, lub 15 Merynosów; przyczćm należy dostrzegać: 
1) aby wełna równo przy skórze była ostrzyżona; 2) 
aby runa nie były rozrywane lecz składane w całości 
dla łatwiejszego oddzielenia poźnićj części jego po. 
dlejszych od lepszych, co jednak kupcowi zostawić na- 
leży; 3) aby wełna po ostrzyżeniu nie była zwalana 
od kurzu, błocka lub gnoju owczego, który za każdćm 
wypróźnieniem natychmiast uprzątać należy. 

Strzyżenie odbywa się najlepićj, w oddzielnćj nato 
urządzonćj budowie, która powinna mieć dostateczne 
światło, gładką podłogę, i przytykać do owczarnika 
z którego biorą się owcedostrzyżenia, a potém strzyżone 
nazad powracają. 

- Przytćm najskrupułlatnićj rozdzielić należy runa po- 
dług klass do których owce należą, gdyż zmięszanie 
wszystkićj wełny w jedno, zmniejszy niezawodnie ce- 
nę lepszych gatunków; kupujący bowiem, znalazłszy 
podlćjsze runa, cały towar podługich warteści oceni, 
Na ten koniec, owce przed myciem rozdzielają się po- 
dług klass na oddzielne gromady, i tym sposobem za- 
pobiega się omyłkom które przy spiesznćm strzyźeniu 
łatwo zdarzyć się mogą. Po ostrzyżeniu owiec, oddziela 
się od run ż ostrożnością i bez ich szarpania, wełna brako- 
wna, to jest brudna od nóg, z pod brzucha iud zadnich. 
Ta wełna jako niższćj ceny, składa się oddzielnie. Runa 
same wiążą się lekko szpagatem w pęki od 10 funtów, 
lub ułożone jedne na drugie pokrywają się zewsząd 
płachtami aby kurz nie miał do nich przystępu. 

Składania i wiązania run w pęki, pakowania ich w 
wańluchy łatwićj z widzenia niż z opisania nauczyć 
się można. Równićż pilnie od przystępu myszy i szczu- 

20* 
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rów należy strzedź wełnę, w którćj tę zwierzęta chę- 
tnie zakładają swe gniazda, brudzą je i niszczą. 

Maciory Merynosów dają od 23 do 3 funtów wełny, 
tryki zaś i skopy 4 do 5 funtów. Pełrý twierdzi iż 
miewa od swoich tryków Merynosów 10 do 15 fun- 
tów. (e) Lecz tu zdaje się bydź mowa o wełnie wcale 
niemytćj. Owce Angielskie 'długowełniaste dają od 
6 do 10 funtów wełny. 


$ 298. 


Zmaczenie icyfrowanie owiec poprawnych jest nie- 
odbicie potrzebne. Cyfrowanie literą lub herbem na 
czole lub wewnątrz ucha robi się dla tego, aby do- 
bre owce niebyły zamienione na podlejsze. Znaczenie 
zaś potrzebne jest dla pewności z którego poprawne- 
go pokolenia jest owca. To się czyni najłatwićj zaraz 
po urodzeniu, nacinając w prawćm ucha tyle karbów, 
ile owca ma poprawnych generacyi, Klassy owiec me- 
rynosów czystych napięłnować można wewnątrz lewe- 
go ucha znacznikiem wyrażającym początkowe litery i 
tak: S. E. oznaczać będzie Super Electa, B, P. Electa pićr- 
wsza, E. D. Electa druga, S. Secunda, itak daléj. Al- 
bo też literami przyjętemi juź w wielu owczarniach dla 
oznaczenia klass, któreśmy wyżćj wskazali. ($ 260) 

Numerowanie owiec może bydź potrzebne i tam 
gdzie poprawność zależy na wprowadzeniu do rodu 
niedostających dobrych własności przez stosowne łą- 


Że) Rorger's Lehrbuch der Landwirtschaft, 2. Baud pag. 274. 
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czenie, lub usunięciu właściwych mu wad, W tém bowiem 
zdarzeniu należy postrzegać własności każdćj oddzielnie 
owcy, aby je podnieść do wyższego stopnia w potom- 
stwie, łącząc taką owcę z trykiem posiadającym w wyż- 
szym stopniu takież własności iszlachełniejszym. W ta- 
kim razie niema potrzeby oznaczać karbikami na uchn, 
pokolenia, lecz na to miast oznaczy. się karbami podług 
porządku opisanego (w $ 214.) Numer owcy, pokolenie 
zaś zanotuje się obok Numeru w Inwentarzu. 


§ 299. 


Postrzeżenia ogólne tyczące się owiec. 

I. Wełna owiec krajowych daje się z czasem dopro- 
wadzić do wyższego stopnia delikatności» jeżeli za- 
wsze wybierać będziemy do łączenia tryki i maciory 
mające wełnę najdelikatnićjszą, Ród merynosów czy- 
stych, tym sposobem jeszcze uszlachetnić się daje. 

2. Przez stosowne parzenie, wady zatrzćć się dają: a 
dobre własności, rozrzucone po wielu indiwiduach 
dają się zgromadzić w potomstwie. 

3. Delikatność włosów wełny w większćj części po- 
chodzi od tryka, w mniejszćj od owcy; i tak od 
pierwszego dziedziczy jagnię wełnę okrywającą kark, 
szyję, boki i osadę ogona, od drugićj wełnę udi 
brzucha, 

4. Miękkość wełny pochodzi więcćj od matki, spręży- 
slość zaś i moc więcćj od ojca, 

5. Obfitość wełny pochodzi zarówno od matki i oj- 
ca, uważano jednak iż òd ojca bardzićj cienkość wet- 
ny, od matki zaś obfitość na potomstwo przechodzi, 
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6. Najwyższa delikatność i miękkość wełny, z jćjnaj- 
wyższą obfitością nigdy połączyć się nie dają. 

"7. Długość wełny i pęczków pochodzi więcćj od ojca, 

8. Włosy psie czyli kozie na głowie i karku pochodza 
od ojca, na udach zaś od matki. 

g. Wielkość tuszy i skłonność do tuczności dziedziczy 
się po matce, skład zaś ciała, a osobliwie głowy, 
„po ojcu. z 

10. Choroby zewnętrzne i dotykajace systema nerwów 
bardzićj przelewa na potomstwo ojciec; wewnętrzne 
zaś bardzićj pochodzą od matki. 

11. Zbytobfite tuczące karmienie owiec ma wpływ 
szkodliwy mianowicie na cienkość wełny. Nie mniej 
szkodliwe jest oddzielanie się za nadto tłustego po- 
tu, Dłagość wełny się powiększa lecz sów Ji 
są nieregularne. 

12. Niejednostajna pasza owiec, tak w lecie jak w zi- 
mie, nader złe skutki na wełnę wywiera; ztąd je- 
dynie pochodzi tak nazwane odsadzanie się wełny, 
które mylnie byłoby za wadę rodu poczytać. Owca 
dobrze karmiona wydzieła dostateczną ilość Żywi- 
cznego potu, i wów czas wzrost wełny jest spory; 
ale gdy późnićj, czy to po zaoraniu ugoru, który u 
nas pospolicie, jedyne pastwiska stanowi; czy téĉ 
za nadejściem upałów i suszy a ztąd i niedostatkiem 
roślin pastewnych; albo tćż dla zle wyliczonćj ilości 
karmu zimowego, owce muszą przestawać na szczu- 
płćj porcyi karmu, albo tułać się głodne po zora- 
nym ugorze i jałowych odłogach: w tym razie od- 
dzielenie się tłuszczu i wzrost wełny wstrzymuje 
się nagle, pot zlewa się w bryłki iywełna albo obłazi 
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albo się pilśni przy skórze; odrasłająca pod tą, jest 
słaba, sucha, traci dobry pozór i sprężystość. Rów- 
nie szkodzi na wełnę przejście z karmu zimowego 
lub ehudćj paszy, na obfita; wełna wyrosła do tego 
czasu obumiera u góry, zdołu zaś tém mocniej rosnąć 
zaczyna, ztąd w miejscu gdzie ją zmiana zastała, 
jest walła, i to się zowie odsadzaniem welny. 

13. Ród owiec ukształcony do tuczenia i na długą 
wełnę, powinien bydź zawsze obficie karmiony: 
14. Nie tylko liczność stada lecz i wielkość owiec po- 
winna bydź stosowna do obszerności pastwiska, ilo- 
ści karmu zbieranego na zimę i jego rodzajów; i lak 
gdzie są pastwiska jałowe i chude, tam korzystnićj 
hodować owce krajowe małe albo Hajdsznukt. Na 
pastwiskach średnićj dobroci, korzystnićj będzie u- 
trzymywać merynosy; na tłustych zaś, owce, duże, dłu- 
gowełniaste, albo usposobione do tuczności Diilejskte. 

15. Owce rasy szlachetaćj przestają na chudćj i szezu- 
płćj paszy, jeżeli od młodości są do nićj przyzwycza- 
jone; dają przytćm wełnę cienką ale nie dosyć jędr- 
ną i sprężystą; a lubo są zdrowe i czerstwe, nie ma* 
ją jednak sił dostatecznych dla oparcia się choro- 
bom i szkodliwym wpływom powietrza, Ale tćż karm 
i pasza zbyt obfite z wielu względów korzystne nie 
są. Wełna owiec tak karmionych jest pospolicie grub- 
sza nieco, lepka i trudna do mycia, traci miękkość 
i dla tych przyczyn mnićj bywa ceniona, 

16. Przy każdćj owczarni powinien bydź koniecznie 
owczarz, znający należycie swoje rzemiosło. Obo- 
wiązki jego są: starać się o zachowanie w dobrém 
zdrowiu powierzoną sobie trzodę, a zatóm znać i wie. 
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dzićć wszystko, co może bydź dla nićj szkodliwe 
we względzie pastwisk, karmu zimowego i wpły- 
wów atmosfery. datwićj jest uniknąć chorób niż im 
zaradzić gdy te się rozwiną przez nieumiejętność 
lub niedbalstwo owczarza. Ani wiadome dotąd śro- 
dki, ani najtroskliwsze ich użycie nieochronią wła- 
ściciela owczarni od wielkich strat jakie choroby 
owiec za sobą ciągną. Większa część tych chorób 
nie tylko jest zaraźliwa, lecz nadto trudna i pra- 
wie niepodobna do ałoóz Ala. Rozsądna przezorność 
i umiejętność owczarza, zachowa” trzodę od wielu 
chorób i słabości, Przeto owczarz dobry nietylko po” 
winien umieć rozróżnić stan chorobliwy owiec od 
zdrowego, lecz nadto znać dokładnie wszystkie ich 
choroby, wszystkie wiadome środki zaradzenia ile- 
czenia. 

17. Dobry pies owczarski niepoliczone korzyści przy- 
nosi w paszeniu owiec. Jeden taki pies, lepićj niż 
kilku pomocników, zdoła utrzymać w porządku, i 
karności wielką trzodę owiec. Jest oddzielny ród psów 
tak usposobiony od natury i przez ciągłe ćwiczenie, 
iż mało potrzebuje nauki. Wułożeniu takiego psa 
cała sztuka zależy na tém, aby go nauczyć ślepego 
posłuszeństwa woli owczarza. Taki pies nietylko czu- 
wa nad bezpieczeństwem owiec, lecz niedozwala im 
bardzo się rozpierzchać i oddalać od trzody; broni 
przyległe zasiewy od ich łakomstwa, i nie dozwa- 
la zbaczać w stronę gdzieby mogły zrządzić szko- 
dę w zbożu lub trawnikach. Niepowinien jednak 
kąsać owiec, ani robić na nie zasadzek a wypadając 
z nich nagle, straszyć kotne samice, przez co wiele 


im może szkodzić. ($ 81) 
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18. Ponieważ duszą handlu jest rzetelność, i przez 
ścisłe jćj zachowanie jedna się najpewniejsze wyby- 
cie produktów, przeto brakując owce i tryki zby- 
wające-od własnćj potrzeby trzeba je znaczyć roz- 
maicie, to jest tak, aby przedawane na rozpłodze- 
nie inną cechą były znaczone jak te, które dla ka- 
lectwa, starości, niepłodności, choroby lub wad szko- 
dliwych w trzodzie, na rzeź tylko mogą bydź zda- 
tne iotóm szczerze nabywcę ostrzegać należy. _ 
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ROZDZIAŁ CZWARTY 


. Q KOZACH. 
fe Grać ów ea 
A. Gatunki i rody Kóz. 
$ 300. 
Koza. Capra hircus. 

Kozy należą do jednego rodzaju zwierząt z owcami. 
Cechy gatunkowe które je różnią od owiec są: dłu- 
ga broda u samców i samic, na szyi dwa wyrostki 
wiszące nakształt zausznie; rogi graniaste, przy osa- 
dzie prosto w górę wzniosłe, dalćj w tył i nieco na 
zewnątrz pochylone, (bywają jednak kozy bez rogów) 
łzocieki niewyraźne; ogon bardzo krótki w górę zadar- 
ty; ciało okryte siercią długą zwisłą. 

Barwy są rozmailćj; na równinach bywają zupełnie 
białe. Kozy, których liczne trzody widzićć można na 
górach Tyrolu i Salzburga, są barwy jednakićj bruna- 
tno czerwonawećj, z czarną pręga wzdłaż całego grzbie- 
tu. Takaż jest barwa kóz dzikich, utrzymujących się 
dotąd w okolicach gór Kaukazkich i morza Kaspijskie- 
go. Od tych zdają się pochodzić kozy domowe. Wżo- 
łądku kóz dzikich tworzy się niekiedy massa twarda» 
znana pod nazwiskiem Bezoaru wschodniego, od które- 


http://rcin.org.pl 


— 315 — 


go niektórzy zowią ród ten kozą Bezoarową. Bezoar 

w wiekach przeszłych uważany za lekarstwo z mocą 

cudowną, był drogo ceniony i opłacany. Nauka i do- 

świadczenie przekonały, iż nieposiada przypisywanych 
mu dawnićj własności, a odtąd Bezoar tylko na wscho- 
dzie wartość swoję zachował. 

a. Kozy Angorskie czyli Kamelowe (f). Ojczyzną ich 
jest Azya mniejsza. Cechy rodowę są: rogi zakręco- 
ne jak u meryposów; tułów krótszy, nogi wyższe 
niż u kóz naszych; uszy długie, zwisłe; włosy na 
ciele snieźnćj białości, do dziewięciu cali długie , 
miękkie jak jedwab, troskliwie bywają czesane i my- 
te, a dwakroć do roku strzyżone. Włosy te czyli 
sierć, stanowią ich największą wartość, Znany w hau- 
dlu i rękodziełach Kamelor (Kamelhaar) przędzie się 
z.tćj sierci: Prócz tego, z nićj się wyrabiają rozmaite © 
szacowne tkaniny, jako to: kamloty, pytle it. p. Pod 
tą siercią mają wiele nader delikatnego puchu, z któ- 
rego się wyrabiają kosztowne szale i materye. Kozy 
Angorskie dają obficićj mleka niżeli kozy pospoli- 
te, a mnićj wybredne w wyborze pokarmu, na najlich- 
szćj paszy przestają. Dla takich zalet, zaprowadzo- 
ne w Szwecyi, Anglii i Niemczech mianowicie w An- 
spach i Churslfalz, pomyślnie się utrzymują. 

b. Kozy Kaszmiru czyli Tybetańskie, wiele mają po- 
dobieństwa z poprzedzającemi. Większe są od kóz 


(1) Chamał, w Języku Arabskim, ma oznaczać delikatny, miękki, cienki. 
Kozy Angorskie dla jedwabnćj prawie cienkości i miękościswćjsięrci 
to nazwisko otrzymały. 
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polskich, mają rogi takiegoż kształtu. Z ich wełny 
wyrabiają się najcieńsze chustki i szale. W roku 
1820 sprowadzono znaczną ilość koz tych do Fran- 
cyi, gdzie się utrzymują i mnożą pomyślnie. 

c. Kozy Kirgizkie, są nieco większe od naszych kra 
jowych, sierć mają grubą, lecz pod nią wiele bardzo 
delikatnego puchu. | 

d. Kozy pospolite, Niemieckie, Polskie i Rossyiskie, 
można uważać jako rozmaite plemiona koz Tybetań- 
skich; wszystkie Lowiem mają rogi prosto w górę 
idące, potém w tył i nieco na boki zagięte, Mniej- 
szy, lub większy wzrost ich pochodzi od szczupłe- 
go lub obfitego pokarmu. Pod siercią zwyczajną, 
mają także puch bardzo delikatny i miękki, niektóre. 
/w znacznćj nawet ilości. Bywają brodate i bez bród- 
Są rody kóz z wielkiemi wymionami np. w Saksonii; 
te bardzo obficie dają mleka, 


$ 301. 


Kozy domowe, czyli swojskie, są zwierzęta swa- 
wolne, Żyyawe, śmiałe isilne; wybredne w jedzeniu 
nie przestają na lada pokarmie, gardzą jutro tém co 
dziś jadły ze smakiem. Kozły walczą między sobą 
I napastują nawet ludzi, Lubią się tułać i wdzierać na 
miejsca wyniosłe; lubią okolice górzyste, szukają cie- 
pła. Chętnie ogryzają kore i młode latorośle z drzew 
i krzewów, są przeto szkodliwe młodym zaroślom isa- 
dom owocowym, do których się wdzierają, przeska- 
kując z łatwością wysokie ogrodzenia. Godna uwagi, 
iż zielę zwane pielaśnik, swinia wesz (Conium macula- 
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tum) które dla wszystkich zwierząt jest gwałtowną 
trucizną, kozy pożerają bez najmniejszćj szkody. 


§ 302. 


Kozy hodują się zwykle, dla sierci, puchu i mleka, 
którego dają przy dobrém utrzymaniu obficićj niż kro- 
wy, w stosunku swojćj wielkości, Mięso koźląt dwu- 
miesięcznych jest dosyć smaczne, starszych, ma smak 
i zapach nieprzyjemny. Mięso starych capów jest pra- 
wie nie do tŻycia. Po wykastrowaniu kozła, mięso 
traci właściwy odrażający zapach i staje się do użycia 
zdałnćm; na ten koniec należy je kastrować przynaj. 
mnićj pół roku przed zabiciem, Tłustość, czyli łój 
kozi, ma przed owczym pierwszeństwo, osobliwie w 
wyrabianiu rozmaitych skór; na tencel przywożą go 
co roku wiele tysięcy centnarów z przylądka zielone- 
go do Europy. 

Lecz najwałaiejszy z nich produkt stanowią skóry 
dla których wielkie stada kóz utrzymują się w krajach 
południowych Europy np. w Hiszpanii. Z nich się 
wyrabiają znany w handlu Kurdyban (Corduan Maro- 
quin) i rozmaite safiany. 

Sierć kóz krajowych, acz jest krótka i gruba, daje 
się jednak używać na rozmaite wyroby; jako to: kape- 
lusze, powrozy, pendzle it. p. Puch kóz Tybetań- 
skich i Polskich domowych tak jest delikatny, jak weł- 
na Merynosów Electa, i na wełnomierzu Dollonda u- 
kazuje 5 stopni. Na wszystkich częściach ciała równie 
jest gęsty i cienki, Puch kozi jest zwykle prosty bez 
Żadnych kędziorów; ma właściwy piękny połysk, jest 
bardzo miękki i lekki, Długość jego dochodzi półt”- 

w 
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ra cala. Puch ten, od Marca aż do Maja z łatwością 
wyczesywać się daje, 


B. Parzenie czyli tączenie, hodowanie t pielęgnowa- 
nie Kóz. 
$ 303. 


Wiek kozy dochodzi lat 12. Do siedmiu lat bywa 
płodną. Kozieł do 5 lat zdolny jest do parzenia; póź- 
niej staje się ociężałym. Wiek ich poznaje się po zę- 
bach takim porządkiem jak wiek owiec. Koza ikoziet 
po roku zdatne już są do upłodzenia. 


$ 304. 


Kozy parzą się zwykle w późną jesień iw ten czas 
popęd płciowy dają poznać ustawicznóm niezwyczajnóm 
blekotaniem, trzęsą ogonem, a z części rodnych ukazują 
się niekiedy krople krwi. Taki stan trwa godzin 24 i jeże- 
li koza nie będzie zapłodniona, po niejakim czasie zno- 
wu powraca. Zapach kozła jest bardzo mocny i odrażają- 
cy. Koza nosi płód jak owca przez 21 niedziel i rodzi 
zwykle dwoje, częstokroć troje kozląt, które nie dłu- 
żćj jak 6 niedziel cycka potrzebują. Niektóre kozy par- 
kają się w czwartym tygodniu po okoceniu i takie ro- 
dzą dwa razy do roku, 

Jeden kozieł, w czasie parzenia, może upłodnić òko- 
ło 200 macior; jednakże zwykle na 00 macior prze- 
znacza się jeden samiec. 


$ 305. 


Ponieważ niektóre kozy większą mają obfitość pu- 
chu niż inne, zatém przez stosowne parzenie, można pro- 
dukcyą puchu powiększyć i tym sposobem poprawić i u- 
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szlachełnić ród kóz krajowych, tak iż w dwóch lub trzech 
generacyach ilość puchu da się potreić. Zdaje się nie pod- 
legać najmniejszćj wątpliwości, Że poprawność kóz 
krajowych można podnieść: do wysokiego stopnia, przez 
kozły rodu Angorskiego. Żałować wypada, iż ród kóz 
Angorskich licznie hodowany w Natolii około Angory 
i Begbazaru, a tak znakomity z obfitości mleka i sierci, 
dotąd nie jest zaprowadzony w kraju naszym, gdzie 
wyroby z tćj sierci tak są poszukiwane i cenione, 

Koza Polska pospolita, daje zwykle 5 do 6 łótów 
puchu, Kozły dają niekiedy 9, kastrowane zaś do IL 
łotów. Uważano iż kozy bardzićj wystawione na zimno, 
więcćj dawały puchu niż inne chowane w ciepłćj staj- 
ni przez zimę. Po ostréj zimie dają kozy do 14 łutów 
puchu. (g) 

Kozy brunatne isiwe dają więcćj puchu niż białe 
lecz puch biały więcćj bywa poszukiwany i wyżćj 
ceniony. 


$ 306. 


Chociaż kozy przez lat kilka doić można, przyczćm 
corocznie w porze mlecznćj to jest od Maja do Paź- 
dziernika, równie obficie dają mleka, korzystnićj atoli 
jest, gdy się co rocznie kocą, zyskuje się bowiem na 
przypłodku i większćj obfitości mleka, Kozy jałowe 
i młode co się nigdy nie kociły, przez częste doje. 
nie można uczynić dojnemi. Zrazu pokaże się z wy- 
mion płyn wodnisty, lecz w kilka dni dadzą wyśmie- 
nite mleko. 


c 1 


Cg) Schmalz, Thierveredlungskunde pog. 278. 
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W stosunku swćj wielkości i ciężaru, kozy dają wię- 
cćj mleka niż owce. Dwie kozy dają tyle mleka ile 
jedna krowa; są takie kozy które go dają tyle ile j je- 
dna mierna krowa. Jednakże mleko to nie jest wolne 
od smaku właściwego ich mięsu; można je nieco po- 
prawić cagsiem dawaniem soli, 

Kozy pasące się w górach porosłych EE AAR 
gdzie krowy ładnego pokarmu nieznajdą , pną się na 
niedostępne skały i urwiska, zbierają tam liście, naj. 
lepsze trawy i zioła, i dają mleko wybornego smaku 
a to w wielu słabościach jest doświadczonćm lekar- 
stwem. 

Dobrze utrzymana i karmiona koza daje w porze 
mlecznćj, do 3ch kwart litewskich czyli 6 funtów 
mleka na dzień; na resztę czasu połowę tćj ilości li- 
czyć można, Mleko takich kóz więcćj w sobie zawie- 
ra smietany niż mleko krowie, i więcćj daje masła. 
Chcąc zniego robić sery należy dodać trzecią część 
mleka krowiego. Sery należycie sporządzone mają 
smak wyśmienity, i lepsze są niż sery z mleka kro- 
wiego. 


$ 308. 


Kozy mniejszą mają skłonność i usposobienie do tu- 
czności niż inne domowe zwierzęta. Pochodzi to naj- 
bardzićj z ich przyrodzonćj Żywości i wybredności 
w pokarmach. Jednak przy należytym karmie daje ko- 
za równie jak cap do 20 funtów łoju. 

Należy ściśle postrzegać czas sposobny do tuczenia 
capów. W miesiącach jesiennych kiedy przypada czas 
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parkania, mięso kozłów kastrowanych i mężnych, ma 
zapach i smak nieznośny, przeto od wiesny aż do o- 
statnich dni Lipca jest czas najlepszy do tuczenia i za. 
bijania kozłów. (Tuczenie kóz maciór odbywa się naj- 
korzystnićj od Września do Stycznia. Chociaż zostaną 
zapłodnione w początkach tuczenia, ło go nieopóźnia 
bynajmniej, owszem, gdy są kotne lepićj przybierają 
tuszy, niż gdy niezaspokojony popęd płciowy w cza- 
sie tuczenia utrzyma je w ciągłćj niespokojności. Uwa_ 
Žano iż przy jednostajnóm tuczeniu od Stycznia kozy 
nie tylko nie przybierały mięsa iłoju, lecz nadto uby- 
wała znacznie ich ilość. 


$ 309. 


Najulubieńszym pokarmem kóz w lecie są młode ga- 
Yązki i liście rozmaitych krzewów; również chętnie o- 
ogryzają korę młodćj sosny i jodły; z krzewów Bez 
(sambucus nigra) nie tylko szkodzi ich zdrowiu lecz 
daje mleku smak gorzki i odrażający. Trawę jedzą do- 
syć chętnie, lecz tylko w niedostatku poprzedzających 
pokarmów. Rośliny kuchenne i kórzeniaste jak kapu- 
sta, brukiew, kartofle, marchew i t. p. służą im za 


pokarm dobry i mleko pomnażający. 
$ 310. 


Wzimie najlepićj dawać kozom suszone liście albe 
latorośle, siano, albo przy warzywach korzeniastych 
jarzynną słomę. Wszelką słomę jedzą kozy tylko z gło- 
‘du nie zaś z upodobania, Żytnćj zaś wcale nie lubią. 
Odmiana pokarmów jest im bardzo przyjemna; nie na- 
leży im dawać więcćj niż na raz zapetytem zjeść mo- 
21 
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gą, lepsze bowiem cząstki wybierają, resztę zaś depcą 
pod nogi. Gdy im się to uda razy kilka, wolą głód 
znosić i wrzeszczeć nieustannie, niżeli tknąć się raz 
zbrakowanego pokarmu. W wyborze pokarmów są nie- 
zmiernie wymyślne, co dziś pożarły ze smakiem, tego 
jutro io głodzie tknąć nie chcą. Owies im także służy, 
lecz tylko w celu tuczenia dawać im go należy; ina- 
czćj łatwo się nim przepasają i dostają wodnćj pu- 


chliny. 
$ 311. 


Kozy niezmiernie lubią sól i przy jéj użyciu bar- 
dzo się zdrowo utrzymują: dla tego należy im od cza- 
su do czasudawać po ].łócie na sztukę; ten wydatek 
opłaci się niezawodnie przez ilość i dobroć mleka. 


| § 312. 


Kozy potrzebują częstego napoju, przeto należy je 
poić czystą wodą, trzy razy na dzień. 


$ 313. 


Ciepło lubią kozy z przyrodzenia i szukają go bar- 
dzićj niż inne domowe zwierzęta; przeto należy je 
trzymać w stajni, gdzieby nie doświadczały wielkiego 
zimna i miały zawsze suche posłanie, gdyż ochędó- 
stwo jest do ich zdrowia koniecznie potrzebne, Pomimo 
to mogą się przyzwyczaić do znoszenia ostrćj tempera- 
tury i wielkiego zimna. 

W południowych Niemczech, trzody kóz zostają 
niekiedy na Alpach przez całą zimę, i Żywią się rosną- 
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cemi tam krzewami; przecięż za nadejściem wiosny 
znajdują je w dobrym stanie, 


§ 314. 


Hodownictwo wyłączne kóz i utrzymanie licznych 
trzód, może bydź jedynie korzystne w miejscach, gdzie 
okolice górzyste, piasczyste błonia, lub grunta kamie- 
miste i jałowe, niewydają podostatkiem roślin zdatnych 
do utrzymania i wyżywienia innych rodzajów bydła 
domowego. Są to zwierzęta łakome i szkodliwe, tak 
ogrodom jak polom zasiewnym; wałęsają się bezu- 
stannie i wszędy włażą, Przeto chowanie ich w doli- 
nach, w blizkości młodych zarośli i pól uprawnych, 
przy najpilniejszym dozorze nie może ujść bez szko- 
„dy, przewyższającćj częstokroć wszystkie korzyści 
z ich hodowania. 

Dla ubogich mieszkańców miast, w których o nabiał 
trudno, łatwiejsze jest utrzymanie kozy niż krowy, 
Przeciwnie zaś w wiejskićm gospodarstwie, gdzie kro- 
wy utrzymać nie trudno, bez kóz wcale obejść się 
można. i 
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ROZDZIAŁ PIATY. 


O ŚWINIACH. 
— WE ) PP" 


A. Gatunki t rody świń. 


Świnia, Sus scrofa. 

Niezgodne są zdania Autorów, czyli świnie domowe 
ród swój od dzikich wiodą; tó tylko jest-pewna, iż 
świnia, jako zwierzę domowe znajduje się we wszy- 
stkich klimatach; w stanie dzikości zaś, tylko od rów- 
nika do 53 stopnia szerokości; oraz, Że nasże domowe 
świnie, bardzo łatwo i prędko dziezeją, że w klimacie 
umiarkowanyn, łatwo w stanie dzikości utrzymać się 
wyżywić i mnożyć mogą. Świnie dzikie parzą się i pło- 
dzą z domowemi. 

Świnia jest zwierzęciem bardzo pożytecznóm dla 
człowieka, rozmnaża się bowiem nadzwyczajnie, prę- 
dzćj wzrasta niż inne domowe zwierzęta, i łatwićj 
niż inne zwierzęta tuczy się od przyjętego pokarmu, 
przytćm na najlichszćj strawie przestaje. j 

Cechy rodzajowe są: zębów przednich w obu szczę. 
„ kach po 6; dolne na przód wydatne. Kły trzygraniaste, 
tękowato w górę zagięte, długie, z pod warg wysta- 
jące. Trzonowych w każdćj zuchwie po 6 lub 7, Ogon 
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wyraźny w górę zakręcony. Nogi wszystkie cztero-ko= 
pyikowe; kopytka dwa większe naprzód, dwa mniej- 
sze w tył zwrócone; ostatnie końcami ziemi doty- 
kaja. Skóra pokryta szczecią twardą, którćj zewnętrz. 
ne końce są roztrzepione. 

Świnia domowa, równie jak dzika, ma węch nad- 
zwyczajnie delikatny; przeto w wielu miejscach uczą 
je i używają do wyszukania trufli. Podobnież ostry 
mają słuch i wzrok, lecz położenie oczu niedozwala 
im nic widzieć pozad siebie. Czucie świń, osobliwie 
w zewnętrznych częściach ciała, jest bardzo tępe, tak 
dalece, iż gdy są tuczne pozwalają spokojnie szczurom 
i myszom wygryzać dziury w słoninie, nieczując te- 
go bynajmnićj. 


$ 316. 


a. Świnia dzika. Sus ferus. W młodości ma wzdłuż 
ciała rude i płowe pręgi, i w ten czas u myśli- 
wych zowie się Warchlaktem. Po skończonym ro- 
ku zmieniają tę barwę na kolor jasno rady i zowią 
się Pojedynki. W roku trzecim i dalćj przybierają 
kolor ciemno brunatny, szczeć mają miękką na- 
kształt sierci. Dzikie świnie trzymają się w trzo- 
dach złożonych zmacior, prosiąt i młodych pojedyn- 
ków. Samiec po czterech latach oddziela się od trzody, 
szuka samotności i gęstwi lasów, i dla tego nazywa się 
Odyniec. Mięso ich jest przerosłe Ifustością (słoniny 
nigdy nie osadzają) i smaczne , acz twardsze i mnićj de- 
likatne niż mięso świń domowych, Polowanie na dzi- 
kie świnie odbywa się w Listopadzie i Grudniu, w ten 
czas bowiem bywają tłuste. Żywo pojmane warchlaki, 
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wykastrowane i i puszczone znowu do pah dają pózniej 
wyborną zwierzynę. 

b. Świnia Chińska. Sus Sinensis; jest barwy czarnćj, 
ma grzbiet prawie nagi, krótkie nogi, tak, iż brzu- 
chem prawie ziemi dotyka, Zaleca się płodnością, 
łatwo i prędko się utucza. Mięso ich jest bielsze 
i smaczniejsze niż świń pospolitych. W Anglii gatu- 
nek świń Chińskich dosyć się już rozmnożył. 
W Niemczech zaprowadzono je także w niektórych 
okolicach. Świnie Angielskie najwięcćj pochodzą 
z rodu Chińskich zmodyfikowanych podług rozma- 
itych celów hodownietwa. 

e. Rody świń Angielskich są: 
Świnia Berkschire, jest koloru rudo brunatnego z 
czarnemi plamami. Uszy ma wielkie nad oczy zwie- 
szone. Nogi krótkie, kości cienkie, i brzuch szczu= 
plejszy. Jest miernego wzrostu, łatwo się tuczy i 
daje mięso delikatne. 

Świnia z Hampschtre, jest większa od poprzedza- 
jącćj; tułów i szyję ma dłuższe, wysmukłe i mnićj 
zsiadłe. Pospolicie są barwy pstrokatćj , niekiedy je- 
dnak zupełnie białe. Uszy także ma bardzo wielkie 
i zwisłe nad oczyma; tuczy się łatwo i do bardzo 
znacznćj wagi dochodzi, 

Jest to ród utworzony przez krzyżowanie rasy 
Otahitskićj z rasą pospolitą, przekonano się bowiem 
iż pierwsze chociaż do tuczenia zbyt skłonne, dla 
ociężałości jednak i wybredności w pokarmach, 
mnićj są szacowne i korzystne w hodownictwie. 

Rasa świń z Rudgutker, jest największa z Augiel- 
skich itćm się różni od wszystkich innych i ma przed 
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niemi pierwszeństwo, iż w drugim roku jaż się da- 
je do wielkićj wagi utuczyć. Świnie tego rodu, ma- 
ja długie obwisłe uszy; długi tułów , szerokie bo- 
ki. Są barwy biało szarawej, albo biało żółtawej , 
niektóre z nich mają pstrocizny na szyi i ryjaku. 
W Anglii zabiło jednę ztych świń mającą 23 lat 
wieku, ta ważyła 8 centnarów i 2 funty; sama gło- 
wa miała 42 funty wagi. Inny wieprz ważył 12 
centnarów i 74 funty. 

Znakomity hodowca Backewell, zdołał tćż utwo- 
rzyć ród świń, których skład i usposobienie do tucz- 
ności przechodzi wszystko cokolwiek dotąd w tym 
względzie widziano. 

Ród P. Kortrtght, który go utworzył z połączenia 
świń Genueńskich z północno Amerykańskiemi, 
ma krótką spiczastą głowę, gęstą szczecią pokryty 
kark, małe uszy, długi tułów, krótkie nogi i szero- 
kie zadnie lędźwie czyli szynki. Z natury są małe- 
go wzrosłu, lecz mięso ich jest delikatne i smaczne, 
z tćj przyczyny słusznie otrzymały nazwisko Porc 
des nobles. 

Świnia Suffolkska, trzyma pierwszeństwo między 
małemi gałunkami świń Angielskich dla delikatno- 
ści mięsa, którego jednak daje za mało w słosun- 
ku spożywanego pokarmu, 
> Świnia pospolita. Sus vulgaris. Rozmnożona jest 
w całćj Europie i ziąd do Ameryki przeniesiona. 
Barwa tych świń jest rozmaiła: są białe, czarne, ru- 
de, siwe i pstrokate, Wzrost ich mierny, uszy twar- 
do stojące albo wpół obwisłe. Szczeć, osobliwie 
ua grzbiecie, długa, gruba i twarda. Mięso ich sma- 
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czne,4qlaje się długo zachować. Tuczą się łatwo, osa= 
dzają wiele wybornćj słoniny i sadła, lecz nigdy 
bardzo znaczmćj wagi nie dochodzą. Zaleca je szcze- 
gólniejsza łatwość do rozpłodzenia, tak, iż przy 
miernćj wygodzie rodzą dwa razy do roku po 12do 
16 prosiąt. Rosną w miarę użytego pokarmu nader 
szybko i widocznie jak rośliny w cieplicy iw prze- 
ciagu roku dochodzą zupełnego wzrostu i. stają się 
płodnemi. Hodowanie ich jest łatwe, gdyż w po- 
/ trzebie na najlichszym pokarmie przestają. 
- Jest jeszcze ród poprawny tychże świń, u nas po~, 
spolicie Holenderskim zwany. Te są barwy białćj 
większe i dłuższe od poprzedzających; mają uszy 

- większe i bardzićj obwisłe; nogi nieco krótsze. Tu- 
czą się dobrze i dużo przybierają wagi, lecz w ho- 
dowania potrzebują lepszego karmu, 

e. Świnie Polskie i Litewskie zpamionują się bardzo 
twardym ryjem, co pochodzi od ustayynego rycia 
ziemi szukając pokarmu, do czego wszelką wolność 
mają w kraju naszym, gdzie gospodarstwo wiejskie 
jest jeszcze na nizkim slopniu. 


$ 317... 


Ponieważ jedyny cel poprawnego hodownictwa 
świń jest usposobienie dó tuczności, przeto rasa, któ- 
ra przy odpowiednim karmie, w najkrótszym czasie, | 
przybiera największą ilość mięsa i Uuszczu, może się 
nazywać rasą czyli rodem szlachetnym. Rozwaga i 
doświadczenie wskazały nam cechy, po których to u- 
sposobienie poznać można; każdy więc hodowca, przed- 
siębiorący poprawność świń pospolitych, na te cechy 
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baczność zwrócić powinien. Te zaś'są: znaczna wiel- 
kość zwierzęcia, osobliwie; dosyć długi, zaokrąglony 
tułów. Głowa względnie reszty ciała jak najmniej- 
sza; nogi krótkie icienkie, ponieważ na tych częściach 
nieosadza się mięso ani tłuszcz. Skóra ma bydź cienka; 
gruba albowiem, potrzebuje avięcćj soków pożywnych. 
Gdy skóra jest cienka, szczeć także zazwyczaj bywa 
cienka i krótka, ita może służyć za niemylną skazów- 
kę cienkości skóry. Uszy wielkie, długie i okwisłe. 


§ 318. 


Jeżeli przez krzyżowanie rozmaitych rodów świń, 
chcemy ich poprawność, czyli co jedno znaczy, ich 
skłonność do utuczenia, podnieść do najwyższego sto- 
pnia, pomniąc o wyżćj opisanych przymiotach, powin- 
niśmy uważać, aby użyty do parzenia kiernoz, miał 
małą głowę, szerokie, grube obwisłe uszy, długi iza- 
okrąglony tułów i cienką krótką szczecinę; maciora zaś - 
należytą wielkość ciała i krótkie cienkie nogi. Jeżeli 
chcemy mieć mięso delikatne bez względu na jego ilość, 
ród świń mniejszych które młodo wyśmienicie utu- 
czyć się dają, lepićj zamiarom naszym odpowie. 


B. Parzenie Bo łączenie , hodowanie i pielęgnowa- 
j nie świń domowych. 
$ 319. 


Wstanie dzikości, świnia żyje lat 20 do 25. W ośm 
miesięcy po urodzeniu, przy dobrym.karmie , zdatna 
już jest do rozpłodzenia, chociaż zaledwo w drugim 
lub trzecim roku do zupełnego wzrostu dochodzi, 
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Kiernoz w drugim roku zdatny już jest do parze- 
nia. Jeden kiernoz upłodni 8 do 12, a wciągu roku 
do 50 macior. Wpiątym roku Życia, staje się ocięża- 
ły i złośliwy, nałeży go więc kastrować, inaczćj mię- 
so jego jest twarde, łykowate i niemiłego smaku. 

Jeżeli chcemy mieć świnie wielkie, niepierwćj spu- 
szczać je do parzenia należy, aż kiernoz ma przynaj- 
mnićj rok jeden skończony, a maciorka 10 miesięcy. 


$ 32l. 


W 16 do 18 niedziel po upłodnieniu , rodzi świnia 
kilkoro do kilkunastu prosiąt. Ponieważ świnie wkrót- 
ce po oproszeniu się potrzebują samca na nowo, prze- 
to można mieć znich prosięta dwa razy do roku. Są 
świnie, które w przeciągu dwóch lat pięć razy rodzi- 
ły, i wydały na świat 50 do 55 prosiąt. Młode świnie 
rodzą zwykle sześcioro prosiąt, lecz płodność ich z 
wiekiem wzrasta, tak iĉ za drugim rzutem rodzi 8 za 
trzecim 10 i tak dalćj aż do 17. Więcćj jednak niż 12. 
Żadna świnia dobrze wykarmić niemoże, tyle tylko bo- 
wiem cyc dało jćj przyrodzenie, Mojśjcze więc i słab- 
sze ile ich jest nad tę liczbę odrzucają się, pojenie bo- 
wiem mlekiem więcćj warto, niż takie prosię. 

Świnia, rodząca w wieku starszym mnićj jak 8 pro- 
siąt, nie warta jest chowania. 

Świnie rodu Chińskiego i pochodzące od ich An- 
gielskie rodzą do 20 prosiąt. 


§ 322. 


Przy dostatecznym karmie, dwukrotne brzemię do 
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roku, bynajmnićj nie jest szkodliwe zdrowiu maciory 
ani jéj tuszy. 

Kiernoz nigdy razem z maciorami paść się niepo- 
winien, gdyż tym sposobem peryod proszenia się mo- 
Że przypaść w najtęższe zimno na które młode pro- 
sięta bardzo są czułe, częstokroć od niego zdychają, 
a zawsze nędznieją. Lecz gdy się kiernoz puści do ma- 
cior pierwsych'dni Listopada i ostatnich Marca, pier- 
wsze prosięta przyjdą na świat w Marcu, drugie zaś 
w Sierpniu. 


$ 323. 


Prośne maciory należy karmić podostatkiem , aby 
rodziły piękne prosięta, i nie pożerały ich zaraz po- 
urodzeniu. Toż samo i 6 świniach karmiących prosięta 
rozumićć należy. 

Trzeba się strzedz uderzenia prośnćj maciory po ry- 
ju, od tego bowiem łatwo roni płód niedonoszony. 


§ 324. 


Każde prosię ma swój cycek którego pilnuje i nie- 
chętnie bierze się do innego. Ponieważ zaś cyce osa- 
dzone na piersiach maciory więcćj mleka zawierają ni- 
żeli dalsze, przeto prosięta od pierwsych cyce do cho- 
wu odbierać należy, inne zaś brać na kuchnię lub 
sprzedaż nim ssać przestaną, przez co się pierwszym 
mleka przysporzy. Zwykle z jednego rzutu bierze się 
4 do 6 prosiąt do chowu, 

Prosięta przeznaczone do hodowania, zostają przy 
cycku 6 do 8 niedziel, Wciągu tego czasu ucząsię zreć 
trawę, chodząc z matką na pastwiska, albo też zjadać 


http://rcin.org.pl 


— 332 — 


w korycie to czćm się karmi matka, Prócz tego nieco 
starszym, trzeba dawać jęczmień moczony, seryyatkę 
it.p. aby się przyzwyczaiły do Żarcia i po odłącze- 
niu nie nędzniały, Nieprzeznaczone do płodu kier- 
nozki, kastrują się pod matką, czyli póki są przy cycku, 
to jest od 4 do 6 tygodnia po urodzeniu, gdyż w tym 
wieku łatwićj i bez niebespieczeństwa znoszą te ope- 
racyę. Maciorki po 10 dopiero lub 12 tygodniach zda- 
tne są do kastrowania 
$ 325, 

Chcąc odłączyć prosięta od maciory, dosyć jest zam- 
knąć ją na jedną dobę oddzielnie, a mleko straci. Po- 
odłączeniu, należy dawać prosiętom smaczny i posilny 
pokarm, np. groch gotowany, który bardzo lubią, szrót 
zbożowy, mleko kwaśne, maślankę, serwatkę i t. p; a- 
by po odjęciu mleka matczynego nie spadły bardzo 
z ciała, co wzrost ich tamuje. Należy je często pod- 
ściełać, aby czysto i sucho legały. Żadne młode zwie- 
rzę nie jest z tego względu tyle doikliwe ile prosię- 
ta. Gdy jednę noc tylko przeleżą na mokrym barłogu 
osobliwie w zimną porę, dostają natychmiast wysypki, 
która ich grzbiet i całe ciało okryważ stoją i chodzą 
skurczone , trzymając wszystkie cztery nogi w kupie. 
Takie prosięta już są popsute inic dobrego z nich wy- 
hodować się nieda. Częste mycie ługiem, czyste su- 
che i niechłodne utrzymanie, są warunki konieczne 
do pomyślnego hodowania prosiąt, w ówczas bowiem 
przy dobrym karmie, rosną prędko i widocznie, Napój 
gorący na zawsze je psuje, Gdy się raz, przez nie- 
dbalstwo czeladzi opiły gorąco, nic już im poanódz nie- 
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zdoła. Ziarna zbożowe zbyt rozgrzewające których na- 
tura prosiąt pokonać jeszcze nie może, równie jak wil. 
gotne zimno nabawia je parchami. ; 


§ 326. 


Letni karm świń składa się ztraw i rozmaitych ko- 
rzeni na pastwiskach, albo z odchodów gorzelni (brahy) 
i browarów piwnych ( słodziny ) albo też z odchodów 
mleczarni, jakiemi są maślanka i serwatka. Nic nie 
jest zdrowsze i przydatniejsze dla młodych świń, jak 
mleko kwaśne. Przy tym pokarmie wzrastają z szybko- 
ścią zadziwiającą. Wieprzak, po odłączeniu od cycka, 
Żywiony przez 12 niedziel samém kwaśnćm mlekiem, 
jest tak wielki i tłusty jak wieprz od 1% roku, innym po- 
dlejszym karmem utrzymywany. 

Pokarm lub pomyje kuchenne dają się świniom le- 
tnio, nigdy gorąco; inaczćj zostaną zepsute na całe 
Życie. Jak tylko wnętrzności ich raz sparzone, kur- 
oig się i nędznieją bez żadnćj poprawy. Pieprz dla 
świń jest trucizna; od użycia jego zdychają, należy więć 
strzedz, aby go SPIP nie połknęły. 

W karmienia prosiąt, świń starszych rozpłodowycii 
i wieprzów , trzeba zachować tę ostrożność, aby nie 
więcćj na raz dostawały jadła, nad to co od razu z a- 
petytem spożyć mogą; czują bowiem wstręt do tego 
co pozostaje, i nietkną go bez wielkiego wygłodze- 
nia, Przeto lepićj jest dawać im tyle tylko aby nie 
zaspokajały apetytu aż do przesycenia, częścićj powła: 
rzając dania; za kążdćm daniem naczynia i koryta o- 
czyszczać ze szczątków jadła i wszelkiego brudu. 

Świnia od 1; roku, p eig watką karmiona, spo- 
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j tyje tego pokarmu tyle ile go 4 do 5 krów dostarczyć 
może. 

W upały, potrzebuje świnia koniecznie błocka lub 
kałuży w którćj by się ochłodzić mogła. Jest to także 
środek który im wskazało przyrodzenie, przeciw tra- 
piącym je wszom, te uwięzte w zaschłóm na świni 
błocku, osypają się z nićm razem, przez tarcie się 
świni o rozmaite przedmioty, 

Ponieważ świnia w najlichszćj strawie , szuka i znaj- 
duje części pożywne; więc do utrzymania Życia a na- 
wet miernćj tuszy, niepotrzebuje koniecznie dobrego 
ziarna. Wystarczy dla nićj braha, słodziny, pomyje 
kuchenne, otręby, odgotowane kartofle, iinne ogrodo- 
winy. Plewy oparzone wrzącemi pomyjami, i osypa- 
ne otrębami lub mąką z pośladów zbożowych, trzy. 
kroć na dzień dawane, są dla świń stadnych dostatecz- 
nym zimowym pokarmem. Jeżeli zaś do oparzenia plew 
użyjemy gorącćj brahy, wtenczas nie potrzeba Żadnćj 
osypki, bez nićj bowiem świnie utrzymają się wy- 
bornze. 

Ciepły chlew i suche posłanie, są koniecznie potrze- 
bne do zdrowia i dobrego bytu świń rozpłodowych. 


$ 327. 


Widoczne są korzyści z hodownictwa świń, jeżeli to 
jest urządzone z należytą uwagą i troskliwością. Roz- 
mnożenie ich idzie z pośpiechem, w ośm bowiem mie- 
sięcy są już zdałne do upłodzenia, a po skończonym 
roku mogą bydź luczone. Chować maciory przez lat 
kilka dla płodu, niezgadza się z gospodarską rachubą, 
mięso ich bowiem traci delikatność i staje się twarde 
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i łykowate. Chybaby korzystna sprzedaż prosiąt, jak- 
to bywa w blizkości miast ludnych, wskazywała po- 
trzebę utrzymania kilkoletnich macior, które zwykle 
więcćj prosiąt na raz wydają. Inaczćj, po dwóch latac 
należy świnie kastrować i tuczyć na mięso lub tłustość, 

Wzrost świń i rozmnożenie tak szybko postępuje, 
iż korzystnićj jest zawsze w gospodarstwie trzymać 
te zwierzęta czas krótki, a potćm obracać do użycia, 
to jest, maciory tuczyć, jak tylko ich potomstwo wy- 
da nowe potomstwo. | 

Chociaż świnie od trzech i czterech lat, niewątpli- 
wie są większe od dwuletnich, a wytuczone dają bez 
porównania więcćj mięsa i tłustości;, (h) zważywszy 
jednak koszta ich utrzymania zimowego, przekonamy 
się, iż większą korzyść przyniesie tuczenie wieprzów i 
świń w wieku od 6 do 24 miesięcy. 


§ 328. 


Jedna z głównych zalet, która w gospodarswie daje 
świniom pierwszeństwo przed innćm bydłem domo- 
wćm jest większa niż w innych bydlętach ilość tłusto- 
ści względem mięsa, a większa ilość tego obojga |w pro- 
porcyą wagi całego zwierzęcia. To się wykazuje z 
następnych postrzeżeń: 


Ch) Są przykłady nadzwyczajnćj wagi świń tucznych. Tak w Meklemburg. 
skim zabito wieprza ważącego 884 funtów. Słonina z grzbieta miala 
7 cali, zboków zać 9.cali grubości. Sadło ważyło 87 funtów. 
Funke Nathurgeschichte und Technologie pag. 63, 
Szukający chluby w hodowania i tuczeniu nadzwyczajnie wielkich 
świń miewają niekiedy z jednćj dwuletnićj sztuki 200, do 250 funtów 
sloniny. 
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Tłustość należycie utuczonego wołu ma się do mię- 
sa, jak 1.do 5. Tłustość utuczonego wieprza, biorąc sto- 
ninę i sadło, tyleż częstokroć wynosi ile waży mięso, 
odrzuciwszy, równie jak u wołu, głowę, nogi i 
wnętrzności. 

Mięso trzyletnićj utuczonćj świni, po 'zupełnćm o- 
czyszczeniu, ważyło z głową i nogami 160. funtów. 
Trzewia, to jest płuca, watroba, sledziona i ozór, 8 fun- 
tów. Słonina ze skórą 76. f. Sadło 195 f: odchody 183 f 

Cała więc waga świni p % 2284 funtów. 

Tłustość zeskórą ,, PS 1 9534 
| Pół utuczom trzyletnia świnia dała mięsa z nogami 
i głową 76 funtów; płuca it.p. 67 f: odchody 17 £ 
FTłustość ze skórą 514 

Cała więc waga świni  „ js 151$ funtów 

Dziesięcio miesięczna tuczna świnia, zupełnie ze- 
wnątrz oczyszczona, ważyła z wnętrznościami 150 fun- 
tów, słonina ze skórą ważyła 60 funtów, sadło 10 f. 

Druga tegoż wieku tuczna świnia ważyła 160 fun- 
tów; dała zaś 70 funtów słoniny, L0 funtów sadła. (i) 

$ 329. 
Uwaga ogólna. 

W hodownictwie świń, chcąc podnieść do naj wyższe- 
go stopnia wielkość tuszy i usposobienie do tucznośći, 
należy młodzież, w pierwszym okresie jéj życia, kar- 
mić dobrze i sowicie. Nie ma się wszakże przez to ro- 
zumieć, aby miały dostawać tuczący pokarm, owszem, 
nie należy im dawać kosztownego ziarna i strawy, lecz 
zawsze to, co sprzyja ich naturze, a przytém najmniej- 
szą ma cenę. 


(i) Burger's Debrbuchder Landwirtschaft pag. 321, 
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ROZDZIAŁ SZÓSTY. 


O PSACH. 


. ——KAŻ EIOBA 
„A, Gatunki t rody Psów. 
$ 330. 


Pies. Canis familiaris. Hodowanie psa, nie przyno- 
si korzyści, jakie dają wyżćj opisane zwierzęta domo- 
we, we względzie pokarmu, odzieży, przenoszenia cię- 
Żarów iuprawy roli, Zalety, które go czynią potrze- 
bnym i nieodstępnym towarzyszem i przyjacielem czło- 
wieka są: namiętne, iż tak rzekę, przywiązanie de pa- 
na, czujność, zmyślność, pojętuość i niezachwiana 
wierność. | 

Posługi, które człowiek od psa odbiera, są nader 
ważne i szacowne. Jego pomoc najbardzićj ułatwia 
pokonanie lub ujarzmienie innych Pada Do wielu 
posług lepićj się daje przyuczyć i użyć pies, niżeli 
człowiek. Mógłżeby pasterz bez psa, utrzymać liczną 
tzodę w porządku i karności? Iluż tu ludzi zastąpi 
pies uczony i zawsze ochoczy ? Poruczony sobie obo- 
wiązek wypełnia z zadziwiającą gurliwością i dokta- 
dnością. Zasianą rolę obiega z niezmordowaną pilno- 
ścią, aby tuż obok pasąca się trzoda nieuczyniła naj- 
mniejszćj szkody. Rzeczy powierzone swćj straży wła- 
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snóćm ciałem okrywa, i z niebespieczeństwem nawet 
Życia do upadłego broni. Czujność i lekki sen, którym - 
go obdarzyło przyrodzenie, sprawują, iż kiedy się zda- 
je być głęboko uspiony i chrapie, szmer najlekszy bu- 
dzi go natychmiast. Szczekaniem ostrzega o zbliżają- 
cćm sięjniebezpieczeństwie, Przez iustynkt wrodzony 
odkrywa złodzieja i człowieka mającego złe zamiary 
względem jego pana, wczćm go niełatwo oszukać. Sa- 
motnemu podróżnemu służy do rozrywki, a gdy ten 
uspiony, strzeże jego własności. 7, pod zamieci śniegu 
wyszukiwa zbłąkanych podróżnych, ogrzewa swém 
ciałem skrzepłe ich członki, i głośnóm szczekaniem 
wskazuje miejsce, gdzie należy nieść pomoc i ratu- 
nek. Niektóre z nich są usposobione szczególnie do 
ratowania utonionych. Wech psa tak jest delikatny i 
ostry, iż z daleka najdokładnićj wietray obcego czło- 
wieka lub zwierzę; poznaje odzież i inne rzeczy swo- 
jego pana; dla dogodzenia jego smakowi, wynajduje 
głęboko w ziemi znajdujące się trufle. Nadzwyczajna o- 
strość węchu psa gończego, daje mu rozpoznać trop zwie- 
rzęcia, jego rodzaj i kierunek biegu, gdy nawet już pewny 
czas od przebieżenia jego upłynął. Wierność jego dla 
panaidobroczyńcy jest równie chwalebna. Towarzyszy 
mu nieodstępnie, broni go i nieopuszcza nawet lrupa, 
chyba zmuszony, Są mnogie przykłady iż wierny pies, 
pó śmierci swojego pana, niedał się skłonić do przyjęcia 
pokarmu i zdechł na jego mogile. Posłuszeństwo i u- 
ległość panu są w nim niepospolite, Najzjadliwszy po- 
kurez, tuli się do nóg swojego właściciela, skomli z ra- 
dości gdy go ten pogłaszcze, lub kilka słów łagodnych 
doń przemówi, leci pędem na jego zawołanie, lęka się 
Jego pogróżek i z uległością przyjmuje chłostę. 
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W północućj Syberyi, gdzie nietylko konie lecz na» 
wet Renifery, dla niedostatku roślinnego pokarmu 
utrzymać się niemogą; gdzie wśród burzliwych uraga- 
nów i śnieżnych zamieci, niepodobna odkryć toru i kie- 
runku drogi, psy, wiedzione własnym instynktem po 
bezdróżnym oceanie śniegu, odbywają posługę zwie- 
rząt pociągowych i dowożą bezpiecznie podróżnego 
do przeznaczonego celu. Psy te karmią się samemi ry- 
bami. "W Bruxelli używają je też do zaprzęgu. 

Widziano psy wiernie prowadzące nieszczęśliwych 
pozbawionych wzroku; a gdy nic nie ma dobrego,czego- 
by człowiek na złe nie użył, widziano psy, oszuku= 
jące slraż graniczną z zadziwiającą przezornością i 
przenoszące kontrabandę, lub tajemne koresponden- 
cye. Oszuści układają je do najzręczniejszćj kradzieży. 

Znana jest powszechnie wielka pojętność psa. Ro- 
zumie on nietylko słowa, lecz najmniejsze skinienia 
człowieka, zda się nawet myśli jego zgadywać. Z te- 
go powodu, chociażby nie miał innych zalet, godzien 
jest miejsca w dziele o hodownictwie zwierząt domo- 
wych isłużyć za dowód niezbity, iż przez ciągłe ćwi. 
czenie, nowe własności i przymioty w rodzie zwierząt 
domowych utworzyć, w poźniejszych pokoleniach do 
wyższego stopuia doskonałości podnieść, a nakoniec 
do stałości rodowćj doprowadzić można. ($ 34) 


$ 33l. 
Chociaż niektórzy naturaliści mniemają, iż pies do- 
mowy wziął swój początek-z krzyżowania czyli zmię- 
szauia dzikich zwierząt tegoż rodzaju, jakiemi są wil- 
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ki, lisy iszakale; ponieważ te, jak wiadomo, parzą się 
i wydają płód, naprzykład psy z liszkami, psy z wil- 
czycami; jednakże te zwierzęta nigdy się zsobą niepa- 
rzą dopóki są w stanie swobody czyli dzikim. Chociaż 
były przykłady, iż ujęte wilczęta i hodowane w do- 
"mu, parzono poźnićj z pokurczami, lecz potomstwo z 
takiego parzenia spłodzone, miało więcćj własności 
= wilczych, niżeli psich; a to dla tego, iż wilk jest state- 
go rodu, pies zaś częstokroć ze zmięszania rozmaltych 
rodów pochodzi. Jednak wyłączne własności, jak np. 
głos czyli szczekanie i zmyślność, samemu tylko psu 
wrodzone, zdają się bydź jasnym dowodem, iż ród 
zwierząt, obdarzony tylą przymiołami od przyrodzenia, 
musi bydź pierwiastkowo dziełem wyłącznóm natury 
nie zaś produktem przypadkowego i nienaturalnego po- 
łączenia dwójga rożnorodnych zwierząt. 

Cechy rodzajowe psa są: w obu szczękach po 6 nieró- 
wnćj długości zębów przednich; długie ostre zakrzy- 
wione kły; wzuchwach na kaźdćj stronie, w góraćj 
szczęce po 6, w dolnćj po 7 kończastych sęczkowatych 
zębów. Wzdłuż czoła bruzda. 

Cechy gatunkowe psa: warga dolna okryła nagim 
ząbkowanym brzegiem wargi górnćj; nozdrze ma po- 
wierzchnię _chropawą nakszłałt szagrynu, zawsze wil, 
gotne ichłodne; po bokach nosa 5 do 6 rzędów twar- 
dych długich włosów; koniec ogona w górę i na lewą 
stronę zakręcony. 

Psy rozmnożone po całćj ziemi, wszędzie są podo- 
bnćj natury; wyradzają się jednak w klimatach zbyt 
gorących i zimnych. Tak naprzykład, w Egipcie są 
psy zupełnie nagie, skóra ich jest czarna lub koloru 
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miedzianego. Na wyspach Oceanu poładniowego prze- 
stają szczekać, stają się ospałe i leniwe. W. Tartaryi 
dochodzą wielkości małego osła. (k) Sąteż po wielu 
miejscach nietylko zdziczałe, lecz z przyrodzenia dzi- 
kie psy, trzymające się i wychodzące na zdobycz gro- 
madnie. 

Półkownik Sykes, odkrył niedawno w Indyach wscho- 
dnich nowy ród psów dzikich, który Indyanie nazywają 
Kolzun. Długość jego od głowy do ogona wynosi cali 
26. wysokośc cali 16.0gon dosyć kiściasty, od osady czer- 
wony, ku końcowi czarny, ł! cali długi. Barwa od 
nosa aż do ogona jest czerwona, pod szyją zaś na pier- 
siach, pomiędzy przedniemi nogami i pod brzuchem 
nieco płowa, Godne uwagi w tém zwierzęciu, nadzwy- 
czajna szczupłość głowy ledwo 35 cala długićj, kształt 
jego uda, nóg, palców i i nadzwyczajna długość szyi. Nogi i 
przednie mają pięć palców i podobne są do nóg 'szakala. 
Uszy są szerokie, stojące. Zrenica oka czerwona, jabłko 
zaś brunatne. Kolzun utrzymuje się na brzegach po- 
łudniowych Maratta w górach Kitur, w leśnych krai“ 
nach Ellur, Radiama, Hendri, w państwie Ganiam i 
na wschodnich brzegach Koromandelu. W sposobie na- 
padów i skłonności do kradzieży podobny jest nieco 
do lisa, Wychodzi na zdobycz zawsze gromadnie, kry- 
je się w górach, rzuca się ze swemi towarzyszami na 
zwierzę, które mu się nawinie, nie wyłączając tygry- 
sa, częstokroć nawet go zwycięża przy dostatecznćj 
pomocy. Kolzun swą dzikość utrzymuje zawsze i ni- 
gdy się nie da oswoić, (1) 


(k) Funke Naturgeschichte und Technologie. 
Qi) Berl, Mag. fiir die Litteratur des Ausiandęs. 
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Gatunki czyli rasy psów taksą mnogie, iżby ich 
kilkadziesiąt naliczyć, można; lecz mając jedynie uży- 
tek na celu, wymienimy tylko celnićjsze. 

a. Pies Owczarskt. Kilka jest odmian tego gatunku. 
Są zwykle niewielkie; głowę mają szczupłą spicza- 
stą; krótkie, bardzićj stojące niż zwisłe uszy; sierć- 
długą miękką. Barwy są rozmaitćj, nujczęścićj czar- 
nćj, lub czarno-pstrokatćj; rzadko białćj lub bru- 
natnćj. Pies owczarski rasy czystej i dobrćj, nie- 
potrzebuje prawie Żadnćj nauki i układania, Trze- 
ba tylko obudzić jego zdolności wrodzone, i o- 
swoić go ze znakami, podteg których ma to lub 
owo wykonać. 

Ażeby tak dobre przymioty w rodzie utrzymać 
należy strzedz jak najtroskliwićj jego czystości inie 
dopuszczać zmięszania z psami rodu podlejszego; je- 
želi się bowiem suka rodu szlachetniejszego łączy 
z psem podlejszym, ledwo jedno szczenię; i to nie- 
zawsze odziedziczy przymioty i zdolności matki. Je- 
Żeli zaś ojciec i matka, nietylko są czystego rodu, 
lecz były w ciągłóm używania i ćwiczeniu zdolno- 
ści wrodzonych, z tóm większą pewnością te przy- 
mioty przejdą na ich potomstwo. Uważano bowiem 
iż, z połączenia psa owczarskiego najczystszćj rasy 
lecz nigdy nieużytego do strzeżenia owiec; zZ suką 
również czystćj rasy, która ciągle była przy owcach, 
za ledwo jedno szczenię było przednie, inne zaś 
wszystkie z wielką trudnością dawały się ukła- 
dać. ($ 34) 
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b. Pokurczczyli pies Wilczarz, powinien bydź wiel- 
ki i silnćj budowy. Jest do ród oddzielńy mający wła- 
ściwe przymioty, które, przez utrzymanie go bez 
zmięszania ziunemi, i przez stosowne ćwiczenie, 
należy w czystości zachąwać. Prócz psów owczar- 
skich które są małe, trzeba mieć jednego lub wię- 
cćj pokurczów przy trzodzie, aby ją strzegły od na- 
-paści wilków; są to psy silne, odważne, czujne i 
lekkie; śmiało idą z wilkiem w zapasy i częsło go 
zwyciężają. 

c. Brytan czyli Dogg Angielski, jest znacznćj wielkości, 
głowę ma grubą, nos szeroki, górne wargi mocno 

> obwisłe ; uszy małe wiszące, sierć krótką i gładką. 
W Anglii używają ich zwykle do strzeżenia domu. 
Siły i słuch brytana są nadzwyczajne. Niepoha- 
-mowany w złości przeciw obcym, jest bardzo ule- 
gły swojemu panu iłagodny względem domowni- 
ków. Z dziwną przezornością i dowcipem odkrywa 
częstokroć zamysły złodziei, a nieda się ułudzić ĉa- 
dna ponętą, nieprzyjmając pokarmu od nikogo prócz 
pana, lub opiekującego się nim domownika. Psy 
obdarzone takiemi przymiotami na stróżó y domu, 
należy utrzymać w ich własnym rodzie bez Żadnego 
zmięszania, W młodości trzeba je chować zupełnie 
odosobnione, aby Żaden człowiek obcy nie miał do 
nich przystępu. Młodego psa, przeznaczonego na 
stróża domu, powinny głaskać i pieścić same 
tylkó członki rodziny pana domu, aby do nich tyl- 
ko nabrał przywiązania, wszyscy zaś inni byli dla 
niego obcemi., Dla tego też dobrze jest gdy właści- 
ciel głaszcze niekiely psy domu strzegyce; to pc- 


http://rcin.org.pl 


— 344 — 


więkzsa ich przywiązanie i czujność nad wszystkićm 
co jest jego własnością. Psy uwzymywane w odda- 
leniu od osób obcyh, we dnie dom odwiedzających, 
tćm wierniejsze i czujniejsze są w nocy, tćm strasz- 
miejsze i nieubłagańsze dla złodziei i ludzi obcych 
zbliżających się do domu ich pana, 

~ d. Ogar czyli pies gończy. Tych jest kilka gatun- 
ków. Ogary wielkie, są zwykle koloru czarnego; 
pysk, końce łap, pachwy i zadnia część uda żółte, 
niby ogorzałe, od czego mają nazwisko. Te są śmia- 
łe, odważne, gonią niedźwiedzia, wilka, łosie, sar- 
ny it.p. i napastują je bez trwogi, 

Mniejszy gatunek ogarów, używany na lisy, zas 
jące i sarny, lęka się zazwyczaj wielkiego zwierza, 
lecz w wyszukaniu i prześladowaniu mniejszćj zwic- 
rzyny jest niezmordowany i wytrwały, Barwa ich 
taż sama jest co i poprzedzających. Są jeszcze ma- 
łe ogary „unas pospolicie zwane Angielskiemi. By- 
wają też psy gończe rozmaitćj barwy, jakoto: zu- 
pełnie czarne, kaszłanowale, Żółte i pstrokate. Są 
to mięszańce z psami innego rodu, i niezawsze po- 
siadają przymioty dobrego ogara. 

e. Tax, odznacza się niepospolitą długością ciała, krót- 
kiemi wykrzywionemi nogami. Ma węch bardzo o- 
stry i barwę ogawa. Taki skład ciała ułatwia, mu 
ściganie lisów i borsuków w'ich norach podziem- 
nych. Są taxy większe i mniejsze. 

f. Chart, różni się zupełnie od innych psów, szcze- 
gólną budową ciała. Dobry chart powinien mićć gło- 
wę długą i wązką, nieco zwieszeną, oko pełue, ży- 
we ijasne; nos czyli (po myśliwsku) trąbę długą 
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spiczastą, nieco w dół zakrzywioną; paszczę dłu- 
gą, osadzoną mocnemi chwyłnemi zębami; szyję i 
kadłub długi i chudy; brzuch podkasały; grzbiet 
wzniesiony, szeroki, ku krzyżowi nieco spadzisty 
ogon długi, cienki, ku końcowi nieco zakręcony. 
Chart powinien mieć chude łopatki, uda i golenie, 
lecz mocne, krótkie pęciny; gdy idzie, palce ścisle 
skupione które się w biegu niewiele rozszerzają; 
palce te są zakończone silnemi, zagiętemi, ostremi 
pazurami, Barwa ich rozmaita. Są gładkie, i kosma- 
te. Są wielkie i silne, które zwyciężają wilka; są 
też mniejsze od pierwszych lecz bardzićj rącze i 
wytrwałe w chyżćm ściganiu mniejszego zwierza. 
Niecierpliwość chartów do ścigania dzikiego zwie- 
rzęcia, niełatwo pohamować się daje, przeto myśli- 
wy musi je trzymać na smyczy dotąd, aż postrzeżo- 
ne zwierzę zbliży się do pewnćj odległości, Je- 
dnak, przez naukę i ciągłe ćwiczenie, charty dają 
się tyle powściągnąć w swoim zapale, iź niebędące na 
smyczy, mając nawet zwierzę na oku, niepuszczają 
się za nićm aż za rozkazem myśliwca. Takie charty 
w języku myśliwskim nazywają się podstrzemienne: 
g. FF yżeł, ma głowę grubą, uszy długie obwisłe, 
trąbę grubą, paszczę długą, którą wargi wierzchne,mo- 
cno obwisłe, zupełnie zakrywają; koniec nosa roz- 
dwojony. Budowa ciała pełna; grzbiet szeroki, peł- 
ny, równy aż do ogona; ogon gruby, zwykle ucięty; 
nogi grube, tłuste; stopy dosyć szerokie, Wyżły by- 
wają rozmaitćj barwy, Węch mają bardzo delika- 
tuy, i ostry. Wyżeł czuje ptastwo zaczajone o kil- 
kadziesiąt kroków; prowadzony węchem skrada się 
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do niego jak najostrożnićj niewidząc go nawet i 
ruszaniem ogona, ostrzega myśliwego, aby się przy- 
gotował do strzału; zbliża się do ptaka na kilka kro- 
ków a mając go już naoku, czeka rozkazu pana aby 
go spłoszyć. Wyżły dobrego rodu mają te przymioty 
zuałury i mało potrzebują uauki, są przytćm bardzo 
przywiązane do pana, czujne, wierne i zmyslne, 


h. Pudel, jest wzrostu miernego, zamiast sierci, okryty 


miękką kędzierzawą wełną, którą dwakroć do roku 
postrzygać można. Szczególnie usposobiony z na- 
tury do polowania na ptaki ziemnowodne, rzuca się 
ochoczo do wody, łapie młode kaczki, wynosi na 
brzeg izłożywszy jeunóg myśliwego, powraca zno- 
wu do wody po nowe zdobycze. Prócz tego jest do- 


: brym i czujnym stróżem; w podróży pilnuje wozu 


w. 


lub rzeczy swojego pana. Barwy jest rozmaitéj; 
najwięcćj szacowane białe, okryte długą delikatną 
wełną, te bowiem zdają się bydź czystego rodu. 


. Szpic. Jest to rodzaj małych piesków, bardzo czuj- 


nych i zmyślnych. Pospolicie są białe. Dobre z nich, 


i wrzaskliwe stróże domu. 


. Mops, jest niejako obrazem brytana w miniaturze. 


Sa pospolicie złośliwe i utrzymują się jedynie dla 
upodobania, szczególnych bowiem przymiotów i za- 
let- niemsją. 

Bonończyk czyli właściwie Bołończyk. Jest to ród 
najmniejszych piesków. Skład ich podobny do skła- 
du pudlów, i podług wszelkiego podobieństyva, przez 
ciągłe w wielu pokoleniach dążenie do zmuiejsze- 
nia rodu pudlów, powstał nakoniec ród Bolończy- 
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ków zadziwiającćj małości. Są pieski, które leżąc 
zwinione, ledwo napełnią spodek zwyczajnćj fili- 
Żanki. | 

m. Psy Neufundłandskie, od niedawnego czasu w An- 
glii zaprowadzone, mają błonę między palcami, co 
je uspasabia do pływania. Pisma publiczne, ogłosi- 
ły nieraz w zadziwiających przykładach, sposo- 
bność tych psów do ratowania utonionych. 


§ 333. 


Aby utrzymać własności wszystkich wyżćj wymie- 
nionych rodów i do co raz wyższego stopnia doskona= 
łości podnieść, trzeba je strzedz jak najtroskliwićj od 
zmięszania, i do rozpłodzenia każdćj rasy, łączyć tyl- 
ko celujące przymiotami swojego plemienia samce i 
samice, Wyższe wykształcenie i ciągłe ćwicze- 
nie wrodzonych zdolności psa, podniesie ród jego 
do wyższego stopnia szlachetności, która jak wiado- 
mo myśliwym, taką wartość nadaje szczególnym fa- 
miliom psów iĉ młode psy tćj pochodzistości a nawet 
' szczenięta równćj koniom dochodzą ceny. 


§ 334. 


Atoli przez krzyżowanie rozmaitych rodów, można 
utworzyć nowe rody psów podłag Życzenia. Naprzy » 
kład z połączenia tak nazwanych pijawek z ogarami 
albo taxami, można mieć psy odważne, czujne i o- 
chocze, przydatne na stróżów domu lub trzody. Z po- 
łączenia chartów zinnemi psami myśliwskiemi, mo- 
Żna otrzymać potomstwo z szczególniejszemi zdatno- 
ściami do rozmaitego użycia w myśliwstwie. 
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Zwyczajny wiek psa jest 15 do 20 łat. Po skończo- 
nym jroku zdatny jest do rozpłodzenia; niektórzy je- 
dnak nieradzą ich spuszczać do parzenia przed skoń- 
czeniem dwóch lat wieku. ( Aus dem Winkel) Suka no- 
si płód przez dziewięć niedziel, rodzi niekiedy 8 do 
12 szczeniąt, i bywa płodną dwa razy do roku. Chcąc 
mićć dobre szczenięta, nie trzeba ich przy cycku zo- 
_ stawić nad 4, wybierając te, które są z barwy najpo- 
dobniejsze do jednego z rodziców celującego przymio- 
tami, lub do przodka znanego z szczególuiejszych 
zalet, 


$ 336. 
Aby zabezpieczyć czystość rasy, należy sukę, jak 


tylko grzaćsię zacznie, zamknąć z psem tćjże familii 
czyli rodu, «dla nićj przeznaczonym, w miejscu mo- 
cnćm, dokądby się Żaden inny pies wedrzeć nie zdo- 
łał, izostawić je tam dopóły aż jéj popęd płciowy 
zupełnie przeminie, co jest znakiem, iż upłodniena 
została, Zaniedbanie tej ostrożności, da przystęp psom 
rozmaitych rodów do aktu upłodnienia, z którego po- 
chodzące bękarty, do Żadnego użycia nie będą zdatne* 


§. 337. 


Wczasie ciąży suka głodu cierpieć nie powinna, o= 
wszem, w miarę wzrastania w jćj wnętrznościach pło- 
du, co raz obficićj ma bydź karmiona. W pierwszćj 
połowie ciąży należy ją koniecznie używać do łowów 
lub innych ćwiczeń według jćj przeznaczenia, wielki 
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to bowiem ma wpływ, na usposobienie przyszłego po- 
kolenia psów, których niewątpliwie największą jest 
zaletą, zdolność naturalna, jak najmnićj nauki potrze- 
bująca do zupełnego rozwinięcia się i ukształcenia. 
Jednak użycie i ćwiczenia szczenućj suki, mają bydź 
umiarkowane; nienależy je posuwać do zupełnego 
zmordowania lub naiężenia sił, gdyż to równie dla niéj 


jak dla przyszłego płodu może bydź szkodliwe. 
$ 338. 


Chociaż pies z przyrodzenia jest zwierzę mięsożer= 
ne, jednak przestaje na pokarmach roślinnych mą- 
cznych, gdy te są dobrze ugotowane lub oparzone. 
Brzydzi się mięsem szczurów, myszy i płastya wo- 
dnego. Młode szczenięta należy wcześnie przyzwy- 
czajać do jadła, stawiąc im w płytkićm naczyniu, ty- 
le ciepłego mleka ile go na raz zjeść mogą, pozostałe 
bowiem, zmięszane zich śliną kwaśnieje natychmiast 
a od jego użycia dostają biegunki. W wieku starszym, da- 
je się im do jedzenia zrazu mleko z odrobinami chle- 
ba, późnićj z dodatkiem zaparzanego śrótu owsianego; 
tym sposobem zbliżają się do jadła matki, Naczynie 
z którego psy jedzą powinno bydź drewniane, po każ- 
dém użyciu czysto wymyte, nie zaś zostawione ze 
szczątkami zepsutego jadła aż do nowego karmienia, 
Psy karmione do zbytku i zbyt posilnemi pokarmami 
stają się leniwe, ociężałe i nieprzydatne do Żadnego 
użycia, Jak tylko młode psy dostaną zębów stałych, 
należy im dawać do gryzienia kości, w których znaj. 
dują wiele części bardzo posilnych, prócz tego gryząc 
je wprawiają i wzmacniają scięgna paszczęki. Pies 
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jest Żarłoczny i zazdrośny, dla tego często się do zby- 
tku obżera; leczy się w łakim przypadku trawą która 
zżuła i połknięta wymioty mu sprawia. 

Najlepszym dla psów pokarmem jest chleb z ró- 
wnych części mąki Żytućj iowsianćj pieczony. Drobi 
się on do polewki gotowanćj zodchodów kuchennych 
i kości; daje się psom letaio do jedzenia po wydoby- 
ciu kości; które nie wprzódy się psom dają, aż prze- 
znaczoną dla siebie strawwę wyjedzą. Chcąc jednak u- 
niknąć zachodu i większego wydatku, możua zamiast 
chleba, zaparzać w pomienionćj polewce śrót owsiany; 
a jeżeli się doda nieco soli i roztartych odgolowanych 
kartofli, które psy bardzo lubią, przy takićj strawie mo- 
gą się dobrze utrzymać. 

Ale w czasie łowów, psy potrzebują pokarmu po- 
silniejszego; a zatém dodatku chleba i tłustćj mię- 
snćj polewki. Psy karmione samém tylko mięsem, 
mają soki zepsute i podlegają rozmaitym chorobom. 

Pies częsło!pije, a to jest koniecznie do jego zdro- 
wia potrzebne, niedostatek bowiem napoju rodzi w 
nim skłonność do wścieklizny. Dla tego psy zamknię- 
te, bądące na uwięzi i pokojowe, zawsze powinny 
mieć czystą wodę do napoju. Szczególna własność 
psów jest, iż przy najobfilszym napoju, nigdy się niepo- 
cą ilo właśnie im nadaje owę wytrwałość w bieganiu. 

+ $ 539. 

Nie tyle się nieprzykłada do wzrostu i dobrego ih 
tu psów, jak ochędóstwo; dla tego dobrze jest myć 
często młode szczenięta, psom zaś dorosłym odmie- 
niać słomę na którćj leżą „a tym sposobem zmniejszać 


liczbę pchłów które je dręczą i odbierają spoczynek. 
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Ponieważ psy leczą prędko lizaniem zadane im ra- 
ny, przeto ucinać ogon i uszy najlepićj gdy szczęnię- 
ta są pod matką, która lizaniem, prędko ich zaa 
uleczy. 


$ 341: 


Pomimo tyla własności, przymiotów i zalet, które 
psa czynią'zwierzęciem nieodbicie człowiekowi potrze- 
bnćm, rozsądna ostrożność radzi, aby ich tyle tylko 
utrzymywać, ile istotna potrzeba wymaga. Albowiem 
prócz bezpieczeństwa domu, trzody i uciech polowa- 
nia, Żadnćj korzyści właścicielowi przynieść niemo- 
gą, a na utrzymanie znoczny sprawują wydatek, Prócz 
tego psy, bardzićj niż inne zwierzęta tego rodzaju, pod- 
ległe są straszliwćj w swych skutkach chorobie wście- 
klizny. Do tćj choroby, każdy pies uspesobiony jest z 
natury; lecz z mnogich postrzeżeń następujące przy- 
czyny okazały się przyspieszającemi najbardzićj i 
sprawującemi jéj rozwinięcie. l. Nagłe przejście z 
wysokiego stopnia gorąca do zimna, 2. Jedzenie zgni- 
łego i zepsutego mięsa w gorącćj porze roku. 3, Nie- 
dostatek napoju. 4. Niezaspokoiony popęd płciowy. 
9. Ukąszenie zwierzęcia chorego na wściekliznę, 

Pierwsze trzy przyczyny łatwo usunąć, przez tro- 
skliwe utrzymanie. Co do czwartćj; ponieważ pies nie 
wprzódy uczuje popęd płciowy, aż zachwyci języ- 
kiem płynu sączącego się z części rodnych grzejącćj 
się samicy, przeto gdy się ta zaraz z początku zam- 
knie, jakeśmy wyżćj powiedzieli z psem do parzenia 


http://rcin.org.pl 


— 352 —. 


przeznaczonym, inne nie będą miały powodu do roz- 
winięcia się popędu płciowego, któregoby wszystkie 
przy jednćj samicy w żaden sposób zaspokoić niemogły. 

Wiele jest środków leczenia wścieklizny, lecz wy- 
liczenie ich przechodzi kres tego pisma; prócz tego» 
Żadeu z pewnością nie leczy i dotąd niemamy Żadnego 
Specificum przeciw tćj straszliwćj chorobie. Najpe- 
wniejszy środek zabezpieczenia siebie i drugich od o- 
i kropnych skutków wścieklizny, która się przez uką- 
szenie wszystkim żyjącym istotom udziela, jest zabi- 
cie natychmiast psa podejrzanego. Zamknięcie bowiem, 
które egoizm lub niewozsądna litość doradza, było czę- 
stokroć powodem najsautniejszych wypadków. Pies 
wściekły, wydarłszy się z zamknięcia, opuszcza dom 
natychmiast, błąka się bez zmysłów, kąsa wszystko, co 
tylko napotka żyjącego; wraca niekiedy do domu w 
chwilach ulgi, łasi się do swego pana; lecz te chwile 
są krótkie; kąsa go nareszcie i wszystko co go otacza, a 
któż w ów czas może wyliczyć ilość ofiar tak nieroz- 
sądnego postępku? 

Uważano tezy stopnie wścieklizny. Naprzód pies 
staje, się smutnym , szuka samotności, kryje się, nie- 
przyjmuje pokarmu i napoju, spuszcza uszy i ogon. 
Przestaje szczekać, lecz niekiedy wyje żałośnie; rzuca 
się jednak skrycie na obcych ludzi i na inne zwierzę- 
ta. Ukąszenie takiego psa już jest niebezpieczne. 

Wadrugim stopniu, pies zieje wywieszając jezyk z 
zapienionćj paszczy, ogon tuli między nogi; niepoznaje 
pana ichce go chwytać, Chód jego jest chwiejący się; raz 
powolny, to znowu szybki, oczy mętne, język zsinia- 
ty. W tym stanie pies nie Żyje nad jedną dobę, Iune 
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psy unikają go z daleka, chyba je niespodzianie napa- 
dnie. Krótko przed śmiercią symptomata pomienione 
dochodzą najwyższego stopnia i ukąszenie w ten czas 
jest najjadowilsze. Ludzie i zwierzęta, gdy od'takiego 
psa najmniejszą otrzymają ranę, ulegają takićjże okro- 
pućj chorobie, w kilka (pospolicie w dziewięć) lub w 
kilkanaście dni; niekiedy aż w kilka lat po ukąsze- 
niu. Najpierwszy i najwięcćj obiecujący środek jest, 
wyrznąć albo wypiee rozpalonćm Żelazem miejsce u- 
kąszone, i ranę długo utrzymywać w ropieniu lekar- 
stwami drażniącemi, nim medyk przepisze stosowne 
wewnetrzne leki. 


23 
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ROZDZIAŁ SIÓDMY. 
Q PTASTWIE DOMOWEM. 
SWP WOW 

A. Gatunkt $ rody Kur. 


§ 342. 


Kur Domowy. Phasianus Gallus. 


a. Kury domowe nasze pochodzą z Indyi wschodnich, 
gdzie się dotąd: znajdują w stanie dzikości. Cechy 
rodzajowe są; nad i pod dziobem nadrosty mięsiste, 
ogon szeroki, sciśniony we dwoje, w górę podnie- 
siony; pazury u wszystkich palców. Grzebień na 
głowie mięsisty; uszy nagie; po obu bokach szczę- 
ki dolnćj płatki koloru czerwonego. Jest bardzo 
wiele odmian i rodów kura domowego; niektóre 
z nich, godniejsze uwagi opiszemy. 

b. Kur olbrzymi. (Gallus giganteus) Ojczyzną jego 
są wyspy Jawa i Sumatra. Jest dwa razy większy 
od kura pospolitego; waży od 8 do 10 funtów. Kury 
Holenderskie od niego wzięły "początek. 

©. Kur Padewski, jest wielkości podobnćj poRpegsie 
jącemu. 

d. Kur Banktwskt (Gallus Bankiva) ma grzebień ząb- 
kowany, ścieśniony; na szyi długie wiszące pióra 
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kolora złotawo czerwonego. Ogon stojący, przytę- 
piony. Głowa i grzbiet koloru czerwono żółtego; 
pióra skrzydeł brunatne pomięszane z czarnemi. 

e. Kur Szurpaty, ma pióra wstecz rosnące i nastrzę- 
pione, 

1. Kury Brabantskie czyli Angielskie, z wielkiemi 
czubamiz niosą duże jaja. 

g. Kur Batalion, jest mały, barwy czerwonćj albo 
brunatnćj; mięso jego jest białe; delikatnością i sma- 
kiem przechodzi wszystkie inne rody kur domowych. 
ich jaja są koloru sinego, Do bitwy są bardzo ocho- 
cze. 

h. Kury Hollenderskie mają czarne lskuiące się pierze 
ikoronę ztakichże piór na głowie. Głowa szeroka; 
na nićj pokrywa mięsista z którćj wyrasta korona, 
Caty korpus jest mięsisty; nogi krótkie. Niosą wie- 
le jaj; tuczą się złatwościa i dają soczyste i smaczne 
mięso. 

i. Kury Japońskie, okryte są delikatnćm pierzem, ni- 
by wełną poroste. 

k. Kury Angielskie, są małego wzrostu, koloru białego 
niosą wiele jej. i bardzo płodne, Są złośliwe, skłon- 
ne do bitwy i przykrzą się ustawicznćm pianiem. 

l. Kury murzyńskse znajdują się w Afryce, nietylko 
skórę mają czarną jak u murzynów, lecz nadto czar- 
ny grzebień i płatki pod szczękami wiszące; kościich 
nawet są koloru czarnego. 

m, Z pomiędzy kur pospolitych najlepsze są bez ogo- 
nowe czyli Kaszubki; więcćj bewiem niosą jaj spo- 
rćj wielkości; dają mięso wyborne i posilne« Jedna 
tylko jest niedogodność w utrzymaniu kur lego rodu, 
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a to Że są nadzwyczaj skryte; to jest, iż nietylko 
starają się unosić jaja w miejsca skryte i oddalone, 
lecz gdy są nawet w kojcu zamknięte nie rade skła- 
dają swe jaja do przygotowanego gniazda, lecz za- 
wsze gdzieś w ciemnym katku., Co do barwy, uwa- 
Żano, iż kury białe mnićj są wytrwałe niżeli wszy - 
stkich innych kolorów, i że w hodowaniu są delika- 
tniejsze. Kury piękućj sy S są prawdziwą ozdobą 
folwarku. 


$ 343. 


Kury domowe są z liczby najużyteczniejszych pla- 
ków w gospodarstwie. Kogut punktualnie zaczyna swe 
pienie zaraz z północy, powtarza je około godziny 
trzecićj rannćj, nakoniec o świtaniu i służy zamiast ze- 
gara naszym wieśniakom. Pienie jego w niezwykłćj 
porze, uważa się za skazówkę odmiany powietrza. 
Jaja kur, dają pewny acz szczupły dochód chłopkom 
i są produktem nieodbicie potrzebnym wkażdćj kuchni; 
w wielu przypadkach i i słabościach wchodzą do skła- 
du skatecznych lekarstw; w niektórych rzemiostach 
i sztukach, użycie jaj niczem się nieda zastąpić. Awy- 
czajne kurze jaja ważą w przecięciu do 2 łutów. 


§ 344. 


W 10 do 12 miesięcy po urodzeniu, kura zaczyna 
nieść jaja. Do rozpłodzenia lepsze są koguty z grze- 
bieniem pojedyńczym, niżeli składanym. Barwy czer- 
wono-brunałnćj, lub ciemnćj są mężniejsze i silniejsze 
niżeli białe lub jasno-pstrokate. Jeden kogut na 15 
kur wystarcza; lecz niedalćj jak do trzech lat ma bydź 
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używany, gdyż jego ostrogi czyli kolce stają się zbyt 
długie i ostre, a zatóm kaleczą grzbiet kury. Kura jest 
zdatna do lat sześciu, chociaż wiek kur, niekiedy do 
lat dwudziestu dochodzi. ; 


§ 345. 


Kury dobrego rodu, przy pierwszém upłodnieniu 
znoszą pospolicie od 50 do 75 jaj. Karmione dozby- 
tku, prędzćj kończą peryod niesienia jaj, niżeli karmio- 
ne w miarę i włćm się cała korzyść zawiera, Kury 
barwy czarnćj dwu i trzyletnie, znoszą najobficićj 
to jest 125 do 150 jaj; starsze niewięcćj jak 85; od ro- 
ku zaś piątego co raz mnićjich dostarczają. Kury bia- 
e, jasno popielate lub pstrokate, mają mięso delika- 
tatniejsze i prędzćj siadają na jajach, do samego więc 
płodu są przydatniejsze, Gdy się kurze zostawi jaja 
w gniazdzie, znosi ich tylko do kilkunastu i zaczyna 
wysiadywać; lecz gdy się każde jaje odbierze, znoszą 
je ciagle. Dobra kura, niesie jaja przez kilka dni bez 
przerwy, potóm dzień lub dwa wypocznie. Pospolicie 
zaczynają nieść się w Lutym, a przestają w jesieni kie- 
dy pióra zmieniają czyli linieją. Jednak w lecie odpo- 
czywają przez kilka lub kiłkanaście dni; pierzenie zaś 
trwa sześć do ośmiu niedziel. : 

Kura deptana od koguta raz tylko, przez 14 dni 
niesie jaja upłodnione. Najlepsze do wylęgania kur- 
czat są te które mają wiele żółtego; najtrwalsze zaś 
do chowania są zniesione w jesieni. 

Ciepło i dobry pokarm bardzo się przykładają do 
płodności kur, to jest do obfitszego niesienia jaj; na ten 
koniec, prócz jęczmienia i owsa, szczególnie im słu- 


http://rcin.org.pl 


— 38 — 


žy gryka, siekane pokrzywy ususzone na zimę, nasie- 
nie konopne iokruchy od siana rozmoczone w letnićj 
wodzie. Szczególnićj zaś słód z jęczmienia lub owsa; 
również jęczmień i owies brunatno podprażony. Żyto 
zbyt je rozgrzewa i nabawia je choroby zwanćj pypeć. 


§ 346. 


Chociaż odbierając jaja, można kurę zmusić przez 
czas niejaki do dalszego ich niesienia, jednakże w koń- 
cu natura odzyskuje swe prawa i kura czuje niezwy- 
eiężony pociąg do siedzenia, czyli do zostania matką, 
zaczyna kwokać, nastrzępia pióra, chodzi wolnemi jak- 
by mierzonemi krokami; mało jada, przesiadywa po 
kilka godzinna próżnćm gnieździe; a dla ochłodzenia u- 
pałów swojego brzucha, siada na rozmaitych przed- 
- miołach mających podobieństwo do jaja. W tenczas 
„podkłada się kwoczce, podług jéj wielkości, wzimie I l 
do 13, w czasie ciepłym 13 do 15 jaj upłodnionych, 
świeżych, a przynajmnićj nie starszych jak od dni 20, 
‘i najlepićj, zniesionych od kury młodćj. 

Nieparzystość liczby, w którćj zabobon widzi taje- 
mne powody, tę jedynie ma zaletę, iź jaja równićj i 
mocenićj się układają, a ztąd mnićj bywają tarzane i 
ruszane z miejsca, co do pomyślnego wylężenia kurcząt, 
jest koniecznie potrzebne. Jaja podłożone znaczą się 
lubryką, aby je rozróżnić od jaj składanych później 
przez inne kury do gniazda, które z niego wyjąć nale- 
ży. Do gniazda przeznaczonego na wysiadywanie jaj, 
nienależy kłaść grubo słomy lub siana, gdyż jaja z 
czasem grzązną zbyt głęboko, a ciepło naturalne kury 
zanadto się po bokach rozchodzi i niedosyć je ogrze- 
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wa. Podesłanie z siana dobrze ugniecionego, grube 
na dwa cale, jest gniazdem najwłaściwszćm dla wszel- 
kiego płastwa. 

Kurnik, czyli miejsce gdzie kury wysiadują, ma 
bydź suchy, ciepły i dosyć światły, Niektórzy twier- 
dzą iż łoskot sprawiony w blizkości ME kury u- 
marza zalęgłe pisklęta. 

Kury siedzące na jajach codzień raz jeden karmić 
należy, są niektóre tak pilnie siedzące, iż je trzeba 
zdejmować z gniazda, aby przyjęły posiłek. 

Gniazda należy co dzień oczyszczać z brudów, prze- 
wietrzać i niekiedy wonnemi ziołami przekurzać. 

Są kury, osobliwie młode, co jaj podłożonych nie- 
dosiadają cierpliwie lecz kilkakroć na dzień zlalują z 


ż gniazda. Takie należy przykryć; tym sposobem za- 


trzymane, nawykną do cierpliwości i wysiedzą nale- 
Życie kurezęła. W dziesięć dui po podłożeniu jaj pod 
kurę, należy je próbować czy są upłodnione i czyli 
proces wylęgnienia idzie należytym porządkiem, 
Na ten koniec trzymają je naprzeciw słońca lub za. 
palonćj świecy. Zasiedziałe okażą się mętnemi, prze- 
zroczyste zaś, jako nieupłodnione odrzucić należy, 
Na kilka dni przed wyłęgnieniem kurcząt można się 
jeszcze o płodności jaj zapewnić. Układa się każde 
z nich oddzielnie na silo włosiane, stawia się na- 
przeciw promieni słońca i uważa cień jaja, w mia- 
rę postrzeżonego drgania i ruchu, kurczę mnićj 
lub więcćj jest silne, Zjaj których ruch załedwo 
dostrzedz się daje, wylęgają się kurczęta słabe i z wiel- 
ką trudnością. 
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We dwanaście godzin po zasiedzeniu, skutki jego już 
widzieć można, gdy się jaje otworzy. Zarodek od dnia 
do dnia coraz się więcćj rozwija, apo 2l mnićj więcćj 
dniach, kurczę rozbija dzióbem skorupę i na świat wy- 
chodzi. Jeżeli kilka kur w jednym czasie wysiadują 
pisklęta, można je połączyć dając jednćj kwoczce do 
20 kurcząt do wodzenia; inne kwoczki w krótce nieść 
sięfzaczną 

Przez 24 do 36 godzin, zostawiają się kurczęta bez 
Żadnego pokarmu, poczem karmią się drobnemi kru- 
pami, czyli kaszą rozmoczoną w mleku; dalćj twardo 
gotowanemi i drobno posiekanemi jajami, zmięszawszy 
je z odrobinamć chleba suchego, lub świeżym serem. 
Dobre proso czyli jagły gęsto ugotowane lub groch zwa- 
rzony na bryjęz lepićj karmi kurczęła niżeli surowe ziar- 
no. Warzone i miękko zgniecione kartofle są też bardzo 
dobre dla kurcząt; lecz Żadnego pokarmu nie należy 
im dawać na raz do zbytku. 

Kurczęta powinny mieć zawsze czystą wodę do na- 
poju, która się stawia w naczyniu płaskićm aby nie 
tonęty. Potrzebny im jest gruby piasek do trawienia 
pokarmów, również potrzebna kupa suchego piasku, 
w którymby się zagrzebywać mogły, co lubią bardzo dla 
pozbycia się wszy. 

$ 348. 


Im starsze są kurczęta, tém mnićj je pieścić należy, 
tém bardzjćj oswajać ze zmianami atmosfery i szuka- 
niem dla siebie pokarmu. Owady, muchy i rozmaite 
robactwo, jest ulubionym dla kur pokarmem. Jeżeli 
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więc przytém starsze kurczęta codziennie rano, a w 
dni słotne drugi raz przed wieczorem, dostaną parzo- 
nego ziarna, jęczmienia lub gryki, wybornie hodować 
się będą. 

Ażeby kurczęta od skwaru słońca i od ptaków drapie- 
Żnych zasłonić, robi się w podwórzu kilka nizkich da- 
szków z silowia lub choiny, pod któremiby w razie po- 
wzeby znalazły bezpieczne schronienie. 


§ 349. 


Chcąc mieć wczesne kurczęta, należy odłączyć ku- 
ry niestare i karmić je jęczmieniem lub owsem roz- 
warzonym i niezupełnie ostygłym. Słód jęczmienny 
i konopie, dawane niekiedy dla odmiany, także do- 
brze skutkują. Nadewszystko trzeba je dobrze karmić, 
utrzymywać ochędożnie w miejscu wolnćm od mro- 
zów, a nawet kilka stopni ciepła mającćm; w gniaż- 
dach siano często odmieniać. Kura tak vtrzymywana 
zniosłszy około 20 jaj, których z gniazda wybierać 
nienależy, zaczyna kwokać isiada na jajach, 


§ 350. 


Ponieważ kwoczki przez kiłka miesięcy jaj nie nio- 
są, przeto w wielu miejscach, do wysiadywania jaj i 
wodzenia kurcząt używają się Indyczki i kapłony. 

Sposób nicrównie korzystniejszy, używany jest w 
Egipcie, gdzie przez stuczne ciepło, w piecach umyśl- 
nie na to urządzonych, miliony kurcząt wyprowadzają. 
Kilka wsi wblizkości Kajru wyłącznie tę sztukę po- 
siada, a ich mięszkańcy utrzymują się jedynie ze sprze= 
daży kurcząt sztucznie wylęgnionych w tych piecach, 
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Mięszkańcy wsi poblizkich przynoszą codziennie ko- 
sze pełne jaj, iwzajem odbierają też kosze napełnio- 
ne kurczętami. Handel taki jest dla obu stron korzy- 
stny, pierwsi bowiem bez trudu i zwłoki mają wylę- 
głe kurczęta, drudzy zyskują na liczbie jaj których w 
koszu nierównie więcćj się mieści niż kurczaąt, 

W wielu krajach naśladowano pomyślnie ten sposób 
wylęgania kurcząt, Cała rzecz zależy na utrzymaniu 
potrzebnego stopnia ciepła, i na równćm jego rozdzie- 
eniu. Stopień ciepła kury siedzącćj na jajach jest 32 
na cieptomictza Reaumura i laki należy utrzymać w pie- 
cu aby się kurczęta wyleęgły; z tém zastrzeżeniem iż 
mnićj szkodzi nieco niższa temperatura, niżeli wyższa 
nad stopien wskazany. Ale największa trudność za- 
chodzi w ogrzaniu i zachowaniu wątłych kurcząt, w 
ciągu 8. dni pierwszych. Wnaszym wilgotnym i zim- 
nym klimacie, kurezèta zdują się potrzebować pokrycia 
skrzydłami matki bardzićj w pierwszych dniach Życia 
niż przed wykluciem się z jaja. Dotąd wynalezione, 
dowcipne zastępcze środki, na małą skalę mogą bydź 
użyte, w wielkich zakładach wcale nie są przydatne; 
zostawiając przeło ludzkiemu przemysłowi, lub szezę- 
śliwemu trafowi usunięcie tćj zawady, zosłańmy tym- 
czasem przy dawnym sposobie wylęgania kurcząt i ich 
hodowania. 


$ 351. 


Kapłony łatwo się dają skłonić do wysiadywania 
aj, następnym sposobem. Oskubany z piór brzuch i za- 
dnia część piersi kapłona, naćwicza się pokrzywą, lub 
naciera się gorzałką; kapłanowi dają się do jedzenia 
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odrobiny chleba w winie moczone. Tak upojony sadzi 
się na jaja i przykrywa sitem. Gdy się orzeźwi i nieze- 
chce siedzieć, zakłada mu się głowa pod skrzydło, o- 
kręca nim się kilka razy w powielrzu, znowu się sa- 
dzi na jaja; tym sposobem łatwo się przyzwyczai do 
siedzenia. 

'Takimże sposobem uczy się przyjmować kurczęta 
wysiedziane przez kurę; te puszczone pod niego, po 
upojeniu go, wyskubaniu pierza i zmaczaniu gorzałką 
lub sparzeniu pokrzywami brzucha, chłodzą go swoje- 
mi piórami i przynoszą ulgę w paleniu, wznieconóm 
przez powyższe środki, - Można przed upojeniem, kar- 
mić kapłona i kilkoro kurcząt chlebem z ręki, a póź- 
nićj upojonego zamknąć z kurczęłami w klatce. Raz 
nauczony, wodzi stado kurcząt, szczerze się niemi o- 
piekcje, otula i broni od nieprzyjacioł; nie umie je- 
dnak zwabiać je kwyokaniem. Niektórzy zdołali ńau- 
czyć kapłony kyyokania, tak jak się kanarki uczą ró. 
Żnych śpiewów; to jest powtarzając ciągle głos kwo- 
czki w nocy, i sen mu przerywając. W kapłonie raz 
nauczonym kwokania i wodzenia kurcząt, naich wi- 
dok, budzi się do tego skłonność z każdą wiosną na 
nowo; a byleby w zimie był dostatecznie Żywiony, 
może przez kilka lat bydź używany do tćj posługi. 

$ 352 

Kury dorosłe, Żywią się aż do późnćj jesieni, owa- 
dami, robactwem, i zbieraniem rozproszonego po polu 
i po dworzu ziarna; dziobią też rozmaite rośliny, i nie 


potrzebują od właściciela Żadnego pokarmu, Lecz gdy 
ziemia skrzepnie od mrozu i nieda się grzebać i szukać 
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w nićj żywności, w ten czas człowiek musi bydź ich 
Żywiciełem, 

Ziarna i nasiona pożywne; jak proso, pszenica, gry. 
ka i konopie, najulubieńszym są kur pokarmem. Lecz 
nie ma potrzeby dostarczać im tak kosztownego ziarna. 
Poślady zbóż przeszrótowane, zmięszane z zaparzone. 
mi plewami z dodatkiem kapusty, dają wyśmienity 
karm zimowy. Miejsce pośladów, zastąpić mogą otrę- 
by z pszenicy, Żyła i jęczmienia, Okazało się, iż naj- 
lepszy karm'na zimę'dają kartofle gotowane i rozdro- 
bione, które na zimno, ciepło, a nawet gorąco kurom 
dawać można, 

Karmią się w zimie dwa razy na dzień; to jest ra- 
no o wschodzie i w wieczór przed zachodem słońca. 


$ 353. 


Grzędy na których kury noc przepędzają, powin- 
ny bydź z lasek czworobocznych; na tych wygodnićj 
utrzymać sję mogą. Grzędy nie wyżćj nad dwa Fok- 
cie nad poziom mają dydź wyniesione, a to Żeby kura 
od razu na nie wzlecieć mogła, siląc się bowiem da- 
remnie w podlatywaniu na wysoką grzędę, nieraz u- 
pada, tłucze się i kaleczy. 
© Podłoga kurnika ma bydź wysypana piaskiem su- 
chym, który co dzień odmieniać, kurnik starannie 
oczyszczać i wonnemi ziołami wykurzać należy, jeże-. 
li to ze wszelkićm bezpieczeństwem od ognia dziać się 
może; inaczćj dosyć będzie rzucać weń zioła mocno 
pachnące, jakiemi są; Piołun, Arthemtsta Absinthium. 
Macierzanka, Thymus Serpyllum. Lebiódka pospoli- 
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ta czyli macierduszka, Origanum vulgare, 'Tatarskie 
ziele czyli Ajer, Acorus calamus. 


§ 351. 


Kastrowany kogat przybiera nazwisko kapłona ija- 
keśmy wyżćj widzieli, zmienia: naturę; z kłótliwego 
nieuka, staje się łagodnym i posłusznym woli czło- 
wieka, przyjmuje naukę. Lecz nie tusą wszystkie je- 
go zalety. Mięso koguta jest fykowałe, twarde, na wy- 
war bulionów tylko przydatne; kapfon zaś, czy to na 
pieczyste, czy innym sposobem przyrządzowy , daje 
wyborną i delikatną potrawę. : ` 

Lubo kastrowanie kogutów i kokoszy, nie wchodzi 
rzeczywiście do zakresu pisma ohodownictwie; zwa. 
Żywszy jednak, Że operacya tanigdy niebyła przed- 
miotem oddzielnego rzemiosła, lecz wykonywa się zwy- 
kle przez osoby zawiadujące ptaszarnią, spodziewamy 
się nie zasłużyć na naganę czytelników naszych, u- 
mieszczając krótkie opisanie sposobu postępowania 
w takim razie. 


$ 355. 


Kastrowanie, czyli kapłonienie kogutów odbywa się 
za zwyczaj w Czeryycu. Na kapłony wybierają się 
koguty rannego chowu, zaczynające już piać; mające 
grzebień pojedyńczy i modre policzki, Przed kastro- 
waniem przez 24 godzin nie daje się im Żadnego po- 
karmu; potćm na szerokość palca poniżćj kupra robi 
się cięcie ostrym nożykiem, tylko przez wierzchną 
białą skórę i pod nią będącą brunatną błonę w po- 
przecz brzucha na ġ cala długości, strzegąc bacznie a- 
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by trzewi najmnićj nie zranić, Jak tylko się przez o- 
twór uczyniony trzewia ukażą, zakłada się palec vyska- 
ziciel około kiszek aż do grzbietu, gdzie po obu jego 
stronach są przyrosłe twarde jądra wielkości małego 
migdała. Te jądra oddzielają się palcem zwolna i ostro- 
Źnie, naprzód prawe, potém lewe; palec nieco się zgi» 
na tak, aby się oba jądra w jego zgięciu umieściły i 
dały się wyjąć przy cofnięciu zgiętego palca; poczćm 
otwór zaszywa się nicią lub jedwabiem ostrożnie aby 
kiszek igłą niezranić; blizna smaruje się niesolonćm 
masłem i zasypuje popiołem; urzyna się grzebień, któ- 
ry zostawiony wyrasta do znacznćj wielkości i cięży 
kapłonowi, zasypuje się też popiołem. Kapłoń zamy- 
ka się na parę dni w miejscu ciasnćm i karmi się ziat- 
nem lecz nie zbyt obficie. Niektórzy odbierają kolce 
znajdujące się u nóg koguta i osadzają na kształt ro- 
gów w miejscu uciętego grzebienia, gdzie te łatwo się 
przyjmują i wzrastając niekiedy do 2 i więcćj cali, na- 
dają kapłanowi postawę wcale groźną i niepospolitą. 


$ 356. 


Ponieważ między płastwem, samice mają nierównie 
lepsze mięso niżeli samce; chcąc więc otrzymać z nich 
najdelikatniejszą potrawę, należy je także kastrować a 
po odbyciu tćj operacyi kokosz nazywa się pulardą, 

Kastrowanie, czyli pulardowanie kokoszy, odbywa 
się także w Czerweu, gdy już doszły połowy swojego 
naturalnego wzrostu, Cięcie robi się na cał od otwo- 
ru odchodowego, w miejscu, gdzie pod skórą daje się 
widzieć okrągła biała wyniosłość wielkości dużego 
grochu. Tam po wyskubaniu zupełnóćm pierza, robi 
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się ostrożnie ostrym nożykiem otwór przez dwie skór- 
ki, białą i brunatna, na wielkość dużego grochu, po- 
czćm macica, czyli jajecznik wnet-się oczom ukaże, 
w postaci białćj, zupełnie okrągłćj narośli. Za poci- 
śnieniem od dołu do góry, zakładając palec od 
kupra, macica wystąpi na wierzch przez rozcięty otwor 
w ten czas należy ją od spodu, gdzie jest przyrosła, 
odjąć nożyczkami. Zwobionego otworu zaszywać nie= 
trzeba, masłem posmarowany i osypany popiołem 
sam się zgoi w przeciągu dni kilku. Grzebyk i płatki 
pod gardłem wiszące, także się ocinają. Aby się nau- 
czyć snadnićj tćj operacyi, najlepićj robić próby na za- 
bitych kurach lub Indyczkach, co i o kaptonfbnip ma 
się rozumieć, 

Płód poźny na pulardy i kapłony równie się nie 
przyda. Lecz kurczęta wylęgłe w Marcu ido połowy 
Kwietnia, dobre są w Czerwcu do kastrowania i przez 
lato pięknie wzrastają. 

Ptastwo kastrowane nie linieje, to jest niezmienia 
pierza; jak łosie i jelenie, po kastrowaniu, rogów nie- 
zmieniają. 


§ 357. 


Postrzeżenia ogólne tyczące sie kur. 

1. Do wysiadywania kurcząt wybierają się jaja cięż- 
kie i naten koniec puszczają się na wodę i te które 
nietoną, odrzucają się jako: niezdatne do wydania 
płodu. 

Gdy patrząc naprzeciw światła, grubszy koniec ja- 
ja okaże się zakończony plamą ciemną, jaje dobre jest 
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do wylężenia, jest to bowiem powietrze ałmos[c= 
ryczne potrzebne do rozwinięcia się płodu, niedo- 
statek tćj plamy, czyni jaje niepewnćm do takiego 
użycia. 

Jaja mające wewnątrz tu iowdzie plamki ciemne, 
co oznacza początek zepsucia; mogą się tylko do ku- 
chni przydać. 

Można też, wybierając jaja, mieć wyległe wedle 

upodobania kury lub koguty. Z jaj okrągłych łęgną 
się kury, ze spiczastych koguty. 
Kury młode, nie mają dosyć cierpliwości, do wy- 
siedzenia jaj potrzebnćj, porzucają je niekiedy 
wpół zalężone i nanowo nieść się. zaczynają, Ku- 
ry z dłagiemi pazurami mało znoszą jaj; są pospo- 
licie złośliwe; tłaką jaja, depcą i szczypią kurczęta. 
Kura piejąca nakształt koguta, ma wadę w jajeczni- 
ku, znosi jaja małe, bez żółtego, zaczyna tyć, przeto 
należy ją oddać na kuchnię bez zwłoki, równie jak 
tę co tłucze i zjada jaja, od nićj bowiem inne kury 
nabiorą podobnego zwyczaju. 


3. Gdy kura siedząca na jajach zacznie je dziobać i 


A 


zjadać; dać jéj do dziobania jaje twardo upieczone 
na węglach i gdzie niegdzie podziurawione; gdy kil- 
kakrotnie dziób oparzy, zaprzestanie uałogu. Nie- 
kiedy wypada ponawiać ten Środek przez kilka dni 
lecz w końcu skutek jest niewątpliwy. Niektóre za- 
przestają dziobania jaj, gdy się im przytnie koniec 
dzioba. à 


- 


. Można nakłonić kurę do siedzenia ma jajach pod- 


skubując jéj brzuch, jak się rzekło przy kapłonach, 
i nacierając gorzałką w którćj pieprz był moczony. 
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5. Chcąc Żeby kura mająca niezwyciężoną chęć siedze- 
nia, straciła ją i znowu niosła jaja, trzeba kilkakroć 
maczać brzuch jéj w wodzie jak najzimniejszćj , 
przez co ujmie się gorąco zmuszające ją do siedze- 
nia, i wkrótce znowu nieść się zacznie. 

6. Niektóre kury mają nieprzezwyciężoną chęć niesie- 
nia jaj skrycie i tak są przezorne w utajeniu obra- 
nego miejsca, Że je dopilnować i odkryć bardzo 
jest trudno. Pojmane i osadzone w kojcu, zatrzy- 
mują jaje dojrzałe przez kilka godzin. W takim ra- 
zie, dosyć jest natrzeć otwór pośladka solą, lub 
wścibić weń kilka ziarnek soli, i puściwszy kurę u- 
ważać dokąd bieg jćj zmierzać będzie, natychmiast 
bowiem uda się do tajemnego gniazda i miejsce je- 
go odkryje. 

7. Tymże sposobem leczą się kury niemogące znieść 
jeja dla przyczyny chorobliwćj, z czego nawet zdy- 
chają jeśli się temu niezaradzi. 

8. Bywają koguty tak kłótliwe, iż ciągłą walką zajęte 
zaniedbują obowiązków względem licznego swoje- 
go haremu i słabszych od siebie rywali na śmierć 
zabijają. Szkodliwą tę waleczność można poskro- 
mić, przeciągając jędnę a w potrzebie obie negi przez 
okrągłą skórkę wielkości talara i uwiązując ją nieco 
wyżćj, aby niespadała do samćj stopy. 

9. Co do użytku z kur, ten się ogranicza na mięsie į 
jajach; pióra bowiem, dla małćj sprężystości, niewie- 
le się cenią, oprócz piór z ogona i szyi białych ka- 
płonów. Te używają się na kity czyli federpusze i 
drogo się cenią. Mięso starych kur i kogutów jest 
twarde i suche do jedzenia, lecz uwarzone z kośćmi 

24 
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w naczyniu zamkniętćm daje wyborny rosół i ga- 
laretę. 

10. Przyczyną zepsucia jaj, jest ich parowanie iwpływ 
odwrótny atmosfery, jakoto: kwasorodu , cieplika i 
t. d. Tym działaniom podlega jaje od chwili jego 
zniesienia, Skutkiem tego działania tracąc ciągle swo- 
je lotne części, co dzień o kilka gran staje się 
Iżejszćm i nakoniec, albo przechodzi w zgniliznę 
albo gęstnie i twardnieje, Przeto, aby zapobiedz 
zepsuciu i wpływom szkodliwym, dosyć jest dać ja- 
jom powłokę, któraby je równie od parowania jak 
od wpływu gazów atmosferycznych dostatecznie 
chroniła; tak przyrządzone, nie tylko rok przeszło 
trwać mogą, nie tylko przydatne są do wszelkiego 
użycia, ale nawet do wysiadywania z nich kurcząt. 
Używają się w tym celu rozmaitć materyały z któ- 
rych najpospolilszy jest, woda wapienna. Do 10 
części wody co do miary, sypie się jedna część wa- 
pna niegaszonego, mięsza się i dobrze nakrywa, aby 
powietrze niemiało przystępu, lo bowiem osłabia 
moc wody wapiennćj. Jaja świeżo zniesione kładą 
się codziennie do naczynia na to przeznaczonego, i 
wodą wyżćj opisaną nalewają się tak, aby je pokryła. 
Na drugi dzień układa się nowa szychła jaj świe- 
Żych, i ilość wody potrzebna do ich okrycia; to się 
powtarza póty aż się naczynie napełni, poczćm sła- 
wia się naczynie z jajami w chłodućj piwnicy. Ten- 
‘Že sam cel osiągniemy, maczając świeże jaja w ole- 
ju i po oschnieniu powtarzając to zamaczanie aż do 
trzech razy, Również dobrze się zachowuja jaja świeże 
umaczane w roztopionym, byleby niegorącym, łoju 
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Jaja przechowywane w czystym popiele, długo się 
konserwują. Lecz chcąc tak przechowane użyć do 
wysiadywania kurcząt, naloży je wprzódy oczyścić 
ze wszelkićj obećj powłoki jak najskrupałałnićj, 
gdyż proces wyłęgania się bez parowania i wpływu 
powietrza odbyć się niemoże. 


$ 358. 
Perlica. Numida Meleagris. 


Inaczćj kura perłowa. Ptak ten przed kilkuset laty 
sprowadzony z Afryki, naprzód do Francyi, późnićj 
po całćj Europie rozmnożony, stał się domowym. Ze 
składu podobny jest dokuropatwy, wielkością zaś prze- 
chodzi nieco kurę zwyczajną. Nozdrza ma w wosków- 
ce, która po obu stronach kończy się mięsistemi 
i zwisłemi płatkami jak u kury pospolitej. Na głowie 
ma wyrostek rogowy. Głowa i wierzch szyi nagie, 
Ogón krótki, zaostrzony jak u kuropatwy, na dół spu- 
szczony, skrzydła krótkie, i dla tego z trudnością 
wznosi się od ziemi. Pióra są barwy ciemućj, z bia- 
Jemi okrągłemi plamkami nakształt pereł; bywają je. 
dnak odmiany koloru jasnego. Samiec różni się od sa- 
miey tylko kolorem skóry nad brwiami, który u niego 
jest modry, u samicy zaś czerwony. Perlice trzymają 
się gromadnie, mają bieg szybki i są nadzwyczajnie 
pierzchliwe. Wydają głos wrzaskliwy i dla uszu nie- 
znośny. 


$ 359. 
Jeden samiec wystarcza na 6 kokoszy. Perlica zniosł- 
szy 8, do kilkunastu jaj pstrych jak indycze, siada na 
á 24* 
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nich. We 23 do 25 dni, wylęgają się pisklęta, delika- 


tne i trudne do wychowania. Sposób ich Życia i po- 
karm, są też same coikur domowych. Lubią nocować 
na dachach, płotach i drzewach, pod gołóm niebem. 
Jaja, lubią nieść i wysiadywać skrycie, w krzakach od 
mięszkania odległych. Są bardzo kłólliwe i Żarłoczne, 
z tąd bardzićj dla osobliwości niż dla korzyści bywa- 
ja chowane, Mięso i jaja perlic, mają smak wyborny. 


§ 360. 


Indyk. Meleagris gallopavo. 
Ojczyzna indyka jest Ameryka gdzie w lasach Wir- 


ginii utrzymuje się gromadnie w stanie dzikości. W po- 
czątkach szesnastego wieku przeniesiony do Europy; 
odtąd szacowny ten ptak, rozmnożył się i upowsze- 
chnił w Europie tak dalece; iż niema kraju, gdzieby go 
nieznano i nieliczono między płastwem domowćm. Dla 
tego niewidzimy potrzeby, rozwlekać pisma naszego, 
opisaniem jego cech rodzajowych. 1 

Pióra indyków dzikich są barwy czarnćj, połysku 
metalowego, z obwódką złoławą na końcach, Dzikie są 
znacznie większe od domowych; ważą od 24 do 30,a 
nawet do 60 funtów. Domowe, są rozmaitych kolorów 
jako to: czarne, popielate, ceglaste, białe i rozmaicie 
pstrokate. Niektórzy dają pierwszeństwo ceglasty m; 
powszechnićj jednak cenią się białe. 

Indyk jest zapalczywy, bitny; w gniewie szczegól- 
nym sposobem nastrzępia pióra, nadyma wolę, rozwi- 
jè ogón w kształt wachlarza, kołując nim w jednę i 
drugą stronę. Skrzydła wlecze po ziemi z łoskotem; , 
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wyrostek na nosie wzdyma się, przedłuża i opuszcza 
poniżćj dzióba. Całe pokrycie szyi, tak nazwane ko. 
rale, przybierają kolor wysokiego ponsu, z odmianą 
błękitną na głowie. 'Fak napuszony, postępuje powa- 
ŹŻnie kilka kroków naprzód, wydając wewnątrz gar- 
dziela głos podobny do nagłego dmuchania. Podra- 
Żniony gwizdaniem, lub krzykiem, odzywa się grubćm 
gołyotaniem. Takąż postać przybiera, gdy otoczony sa- 
mieami, chce okazać zaloty miłosne, Samice mają głos 
przeciągły, łagodny, piskliwy; są bojaźliwe i przed 
słabszym nawet nieprzyjacielem pierzchają; przy dzie- 
ciach jednak nabierają odwagi i bronią je z zapałem. 
Kolor pąsowy wprawia indyki w zajadłość; napastu- 
ją w ten czas ludzi nawet, szczypią dziobem, biją skrzy- 
dłami i dła małych dzieci bywają niebezpieczne. 
Jeden indyk wystarcza do upłodnienia 6 do 8 samic, 
lecz trzeba go zmieniać corocznie. Indyczki mogą się 
tzymać na płód do czterech lat. W drugim i trzecim 


lepsze są na ten cel niż w pierwszym roku, 
$ 361. | 


Po skończonym roku, indyczka zaczyna nieść jaja; 
znosi 12 do 20, jeżeli się jćj zawsze tylko jedno jaje 
w gniaździe zostawi, luecz gdy się jaja nie wybiera- 
ją zgniazda, za 10 a najwięcćj 14" zaczyna siedzieć. 
Przy końcu Lipca lub w Sierpnie, zaczynają nieść 
jeja powtórnie, lecz te obracają się na kuchnię, albo- 
wiem wylężone w tym czasie indyki żadnym sposobem 
wychować się nie dadzą. 

Nienależy je sadzać na jaja pojedyńczo lecz utrzy- 
mywać w nich chęć do siedzenia przez podłożenie 
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jednego jaja, aż kilka indyczek okaże podobnąż chęć, 
wylęgłe bowiem z pod dwóch pisklęta, jednćj indy- 
czce do wodzenia oddać można, inne zaś, po oczyszcze- 
niu gniazda, użyć do dalszego wysiadywania jaj ku- 
rzych których jedna indyczka do 35 obejmuje, wylę- 
ga pilnie i wodzi troskliwićj i dłużćj niżeli kura. 


§ 362. 


Najlepsze gniazda dla indyczek robią się z siana, i 
podkłada się pod jednę 17 do 21 jaj indyczych. Chcąc 
mieć wiele samców, wybierają się dó lęgnienia jaja 
długie, spiczaste, z końcami wirowatemi. Miejsce, gdzie 
- siedzą indyczki ma bydź ile można ciemne i strzeżone 
od przystępu samca, który psuje jaja i płoszy samice. 

Raz tylko na dzień, wypuszczają się indyczki do 
jedzenia i picia; przez ten czas jaja, suknem okryć na- 
leży,i bydź przy nich niedostępnie, aż indyczki dobro- 
wolnie lub zmuszone do gniazd powrócą. Są z nich 
niektóre, tak pilne w wysiadywaniu, iż je codzień dla 
nakarmienia z gniazda zdćjmować należy; inaczćj zde- 
chłyby z głodu. Po 26 dniach, zaziera się do gniazda, 
czy pisklęta nie zaczęty przebijać skorupy. Jak tylko 
wykluwanie się rozpocznie, co pospolicie bywa w 28 
i 29 dniu, trzeba indyczkę zostawić na jajach, chociaż- 
by parę dni była o głodzie; wyklute zjaj pisklęta na- 
tychmiast wyjmować z gniazda, osadzać w garnku na- 
pełnionym do połowy pierzem, i trzymać w miejscu 
nieco ciepłóćm, Gdy się wszystkie wylęgną, zebrane z 
pod dwóch Indyczek, jakeśmy rzekli w $ 361. pod 
jednę podsadzić. 
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Wyłęgnione indyczęta są 'bardzo delikatne i pieskli- 
we. Można je zahartować do łatwiejszego znoszenia 
wpływu atmosfery, nurzając na chwilę w naczynie 
napełnione zimną zdrojową wodą, z której wyjętym 
wkłada się do gardła ziarno pieprzu, i podkłada je 
pod matkę. T'o się robi w pierwszym dniu ich Życia. 
Maczanie nóg nowo wylęgłych indycząt, w gorzałce, u- 
Żywane w Szwecyi, jako środek przeciw chorobom 
nóg, zdaje się bydź bezzasadnćm, ponieważ zdrowo 
urodzone pisklę, bez wpływu złego hodowania lub 
pokarmów , nie może uledz chorobie, od skutków zaś 
tamtych wpływów, żadna prezerwatywa ochronić nie 
może. Radnićj jest przeto, chronić je od chorób przez 
woskliwe pielęgnówanie, niżeli zbyt ufając prezerwa- 
tywom, hodować je niedbale, i z tąd niechybną stratę 
ponosić. 


§ 364, 


Indyczętła po wyjściu z jaj, przez 24 godzin, niepo- 
trzebują ładnego pokarmu. Późnićj należy im dawać, 
eztery do pięciu razy na dzień jaja twardo gotowane, 
posiekane drobno, i świeżą wodę za napój. Jedno jaję 
wystarczy dziennie na pięcioro piskląt. Po trzech 
dniach, groch miękko gotowany i złarty tak aby Żadne 
ziarno całe niezosłało, zmięszony z pokrajaną zieloną” 
cebulą, szczypiorem, pokrzywą i jajem twardo goto- 
wanćm, służy im za pokarm. 

Po sześciu dniach, należy zaprzestać dawać im jaja, 
lecz nalomiasi daje się gęsta bryja grochowa na pół 
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zmięszana ze szczypiorem albo zieloną cebulą, sałatą 
item podobną zieleniną ogrodową. Z dzikorosnących 
dobre są: pokrzywa Żygawka, Urtica urens. Krwawnik, 
Achillea millefolium. Pięcperst albo śrebrnik, Potentil- 
ła Anserina. Piotun, Artemisia absinthium. oboda 
ogrodowa, Atriplex hortensis. Liście młodego Łopianu, 
Arctium Lappa. Babka wielka, Plantago major. 
Wszytkie te rośliny krajać nie zaś siekać należy, aby 
nie straciły swéj świeżości, zgniecione bowiem i zwo- 
dniate, niechętnie jedzą pisklęta. Dla odmiany, mo- 
Źnaim dawać raz nadzień rozdrobionego ośrodka czer- 
stwego chleba, na pół ze świeżym niesolonym serem 
lub mlekiem. Gdy pogoda jest potemu, wypuszczać 
na świeżą murawę, gdzie uganiając się za rozmaitemi 
muchami i owadami i łapiąc je całe wolę niemi czę- 
stokroć napełniają, co bardzo służy ich zdrowiu. Nic 
in tyle nieszkodzi jak czas dźdżysty a nawet wilgo- 
tny; nie należy je w takie dui wypuszczać z kurnika. 
Suche zimno nie tyle jest dla nich szkodliwe. 

Ta mieszaniną gotowanego grochu z równą ilością 
krajaućj zieleniny, karmią się indyczęta przez dni 14. 
Późnićj daje się 3 część grochu a;$ zieleniny; eo też i 
‘nadal zostaje zwyczajnym ich pokarmem, z tą tylko 
różnicą, i nieco słarszym, zamiast grochu można przy= 
mięszać szrólu lub mąki z jęczmienia, gryki, jeszcze 
starszym mąki z pośladów zbożowych lub otrąb. 

Chcąc utrzymać indyczęta odpowiednio celowi, a 
przytóm oszczędnie, w dalszćm hodowaniu tak się po- 
stępujc: każdego ranku, o świcie daje się indykom zie- 
lony karm, poczćm natychmiast wysyłają się na Żer 
w pole ze staremi. W krzakach, około rowów i wód 
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stojących, zbierają małe Żabki, rozrywają je w sztuki 
i pożerają. Jaszczurki są dla nich przysmakiem, Taki 
Żer trwa aż ku wieczorowi, jeżeli pogoda służy; w wie- 
czór znowu dostają karm wyżćj wymieniony. 

Na łąkach skoszonych, młode indyki zbierają świer- 
szcze, koniki polne, zielone Żabki it. p. któremi tak 
się najadają, iŁ£ w wieczór mało albo wcale nie potrze- 
bują karmienia. 

Po Źniwie, puszczają się na ściernisko od ranka aż 
do późnego wieczora. Tam, prócz rozmaitych owadów 
zbierając spadłe kłosy i rozproszone ziarna, prawie do 
końca Września Żadnego niewymagają karmienia. 

Wdni słotne, przed nadchodzącym deszzzem i bu- 
rzą, które są ich zdrowiu szkodliwe i wzrost bardzo 
opóźniają, należy młode indyki zaganiać do płaszarni 
i karmić je wskazaną mięszaniną. 

W porze gdy są owoce, można im dawać uszkodzo- 
ne od robactwa, zdrzew opadłe i niedojrzałe, drobno 
potłuczone jabłka i gruszki zmięszane ze słodzinami. 

W Październiku, kapusta, rzepa, drobne kartofle, nik- 
czemne korzenie warzywne, ich okrawki z kuchni, u- 
tłuczone izmięszane podobnież ze słodzinami, dają się 
indykom zy razy na dzień, bacząc pilnie aby nie by- 
ło kawałków dużych i twardych, któremiby się udła- 
bić mogły. 


$ 365. 


W zimie, niedostatek warzyw, zastąpią miękkiny 
czyli plewy, oparzane ze szrótem z ziarna lub pośla- 
dów zbożowych, gotowanemi i utartemi kartoflami, 
bryją grochową i t. p. Lecz tych przydatków niewie- 


http://rcin.org.pl 


à — 38 — 


le brać należy; ktoby chciał bowiem napychać samém 
tylko ziarnem wola tego Żarłocznego plastwa, jego 
utrzymanie byłoby zbyt kosztowne, 

W domach gdzie są gorzelnie i piwowarnie, zimo- 
we ulrzymanie indyków najmnićj kosztuje. Tam się 
one karmią pospolicie przez całą zimę gęstą brahą lub 
słodzinawi, nieco osypanemi szrótem z pośladów; do- 
piero ku wiośnie, gdy się zbliża czas niesienia i wy- 
siadywania jaj, dostają codzień po trosze owsa. 


$ 566. 


? 


Miejsce czyli kurnik, w którym indyki bywają na 
noc zamykane, ma bydź tak urządzony, aby go możua 
było przewietrzać podług woli, gdzie bowiem znaczna 
ilość tych ptaków przez kilka godzin zabawi, tam po- 
wietrze słaje się nieznośnćm i dla nich samych szkodłi< 
wćm. Dragi na których mają siadać, powinny bydź 
czworoboczne i znacznćj grubości, na'2 lub 3 stopy 
nad ziemię wzniesione; pod niemi zawsze warsla sło- 
my, którą, osobliwie w zimie, codzień z gnojem wy- 
rzucać należy. 

Idąc za przyrodzoną skłonnością, lubią indyki na 
drzewach noc przepędzać, W celu łatwiejszego ich o- 
swojenia ze zmiauami powietrza, możnaby im to po- 
zwalać, jeżeli drzewa są w obrębie folwarku, gdyby 
takie ich noclegi można było połączyć z ochędóstwem, 
które jest duszą i najpierwszą zaletą każdego gospo- 
darstwa, 

Jeden kąt kurnika powinna zajmować kupa su- 
chego piasku zinięszanego z popiołem, w którymby 


indyki, dla pozbycia się wszy taczać się mogły. Wy- 
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bierają leż i połykają grubsze ziarna piasku bez czego 
Żaden ptak ziarnem żyjący Irawić niemoże, Dobrze jest 
rzucać im do napoju graby zwir. 

Wykurzanie kurnika, o którćm obszernićj się mó- 
, wiło w $ 303, dla indyków jest jeszcze potrzebniejsze. 


4 


$ 367. 


Chociaż indyk kastrowany nietyle przynosi użytku 
co kapłon, lecz wzrasta do znacznćj wielkości, i mię- 
so jego nabiera bardzo delikalnego smaku, i z lego 
wzgłędu bywa kapłoniony. 

Kastrowanie odbywa się pospolicie w Czerwcu. Z lc- 
wćj strony ciała, w miejscu gdzie się udo o brzuch o- 
ciera i pokrycie Żołądka iest cienkie, robi się nacięcie 
wzdłuż ciała, przez wierzchną białą skórę i bruna- 
tną błonę wnętrzną, długości 14 do lęg cala. Zresztą 
cała operacya odbywa się jak z kapłouem. Jądra indy- 
ka są większe i miękkie. Wkilka dni po operacyi uci- 
na mu się narostek na nosie i indyk puszcza się wolno. 


$ 368. 


Palardowanie indyczek odbywa się tymże sposob«m 
co i pulardowanie kur, z tą tylko różnicą, iż nacię- 
cie robi się o lz cala od otworu odchodowego, wiel- 
kości orzecha laskowego czyli około pół cala. Po ød- 
bytćj operacyi ucina się wyrostek nad dziobem i małe 
płatki u policzków. Indyczki pulardują się gdy dójdą 
połowy swojego wzrostu, 
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Postrzeżenia ogólne tyczące się indyków. 

1. Indyczki z dwojakiego względu są używane de 
wysiadywania jaj kurzych, kaczych, i perlic. Na przód 
Że są wstanie wysiadywać ich większą ilość naraz; 
po drugie iż siedzą bardzo pilnie na jajach, 

2. Ponieważ mięso indyków smaczniejsze jest niż mię- 
so indyczek, przeto należy wybierać do wysiady- 

wania, jaja nieco długie i ostro zakończone, z ja- 
kich się wylęgają indyki, > 

3. Chociaż indyk, jako ptak Żarłoczny, łatwo się daje 
utuczyć, wszakże przez kastrowanie, własność ta 
niezmiernie w nim się powiększa. Kapłonione in- 
dyki, w okolicach gdzie je karmią kluskami z maki 
jaglanćj zarobionćj z masłem, orzechami włoskiemi, 
słodkiemi migdałami it. p. tak się uluczają, iż do- 
chodzą 40 do 50 funtów wagi. Indyczki pulardo- 
wane, podobnież większćj nabierają wartości. 

4. Użytek z indyków takiż jest co i z kur, to jest mię- 
so i jaja. Mięso młodych utuczonych indycząt jest 
najdelikatniejsze. Pióra są małćj warlości 

5. Młode iudyki tćm się różnią od starszych iż mają 
miękkie czarne palce i krótkie ostrogi. Stare mają 
zapadłe oczy. 

$ 370. 
Gęś. Anas anser. 
Gęś dzika znajduje się we wszystkich częściach ku- 


li ziemskićj, Jest mniejsza od gęsi domowćj, ma szyję 
dłuższą i większe skrzydła w stosunku ciała, Barwa 
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jéjj popielata, na brzuchu nieco jaśniejsza, na szyi pre- 
gowana. Dziób półwalcowaty, u osady wyższy, gład_ 
ki, cały błoną pokryty. Gęsi dzikie Żywią się roślina- 
mi wodnemi, rybkami, owadami, a niekiedy zbożem, 
robiąc w nićm znaczne spustoszenia. Są świegotliwe, 
krzykliwe i bardzo ostrożne. Ciągną co wiosna ku 
północy, tam się parzą, wychowują dzieci i wcześnie 
w jesieni, z nowo przybyłą rodziną, ulatują na po- 
wrót do krajów południowych. Wczasie żeru i odpo- 
czynku, otaczają się czujną strażą która swym wrza- 
skiem ostrzega o zbliżającóm się niebezpieczeństwie, 
za czóm cała gromada wznosi się na powietrze, 
- Gęsi domowe pochodzą od dzikich oswojonych, jak 
się to dzieje dotąd w Syberyi, gdzie nieutrzymują w 
zimie gęsi, lecz wyjęte zgniazda na wiosnę lub mło- 
do złapane, chowają do jesieni na zabicie, Odmienny 
sposób Życia i pielęgnowanie ręki ludzkićj, aiezostały: 
bez wpływu na ich wielkość, stosunek części poje- 
dyńczych między sobą, i barwę piór. Gęsi domowe zna- 
cznie są większe niż dzikie; skrzydła potrzebne dzikim 
do odbywania corocznie podwójnych kilkaset mil wy- 
noszących wędrówek, u gęsi domowych, jako członki 
mało używane, za małe są w stosunku do wielkości ich 
ciała, i ledwo na mała odległość do lotu im służą. 
Barwa ich rozmaita. Są ciemne, jasno popielate, cegla- 
ste i pstrokate. Są białe jak śnieg i te dla piękności 
piór nad inne cenione. 

Co do wielkości różne są gatunki gęsi. Gęś Astra- 
chańska jest wielka i waży 14 do 18 funtów, gdy na- 
sze zwyczajne krajowe, zaledwie 8 funtów dochodzą 
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W hodownictwie, na 5 do 8 gęsi, liczy się jeden gą- 
sior, który się poznaje po dłuższćj |szyi, dłuższych no- 
gach i po krzyku który wydaje gdy jest za głowę ujęty, 

W iero roku nie każda gęś niesie jaja, do czle- 
rech zaś lat jest najpłodniejsza, chociaż wiek jéj 12 
do 30 lat dochodzi. (ł) 

Gęś znosi pospolicie 10 do 12 jej, lecz gdy się M 
żde jaje zgniazda wybierze, znosi ich do 20 i więcćj. 
Gdy gęś niesie w dziobie słomę, to oznacza Że ma 
znieść jaje. Chcąc żeby wcześnićj niosły i wysiady- 
wały jaja, trzeba je dobrze karmić w zimie, i w Gru- 
dniu już dawać owsa, W Marcu, niekiedy w Lutym 
nawet, gęsi zaczynają nieść jaja, zawsze w jednćm 
miejscu je składając; dosyć jest przeto dopilnować gęś 
i zmusić aby pierwsze jaje zniosła w miejscu Żąda- 
nćm, a reszłę niezawodnie tamże zniesie i wysiady- 
wać będzie. W gniaździe zostawia się jedno tylko jaje, 
reszta chowa się w miejscu suchém, chłodnćm, ale 
nie zimnóm. 

Gniazdo uścieła się z miękkićj słomy lub siana, w miej- 
scu suchém i brzpiecznćm. Podkłada się zwykle du- 
żej gęsi 13 jaj, najlepićj jéj własnych, gdyż niektóre 
poznają cudze i z gniazda je wyrzucają; dla tego dobrze l 
jest numerawać jaja lubryką, po dług porządku jak icą 
gniazda po sobie. 


(1) Niektórzy twierdzą iż gęś żyje lat 100 i więcćj. Twierdzenie to zda- 


je się bydź mnićj zasadne, Przynajmnićj trudno jest ziożyć na to 
niewątpliwe dowody. 
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Wczasie siedzenia daje się gęsiom owies moczony 
a dla odmiany jęczmień, stawiąc je w blizkości gniazda 
zawsze w lém samém miejscu i otćjże godzinie. Za- 
niedbanie tak małćj na pozór okoliczności, bywa przy- 
czyną iż gęś opuszcza jaja i już dò nich niepowraca. 

a 5,372. / 

Po 26 lub 30 dniach skończonych, wykluwają się 
z jaj gęsięta, które pod matką należy zostawić dopóty 
uż zupełnie oschuą, poczóm zbierają się do garnka pie- 
rzem wysłanego; w którym zosłają aż się wszystkie 
wyklują, zaczćm się wypuszczają pod matkę. 

Po upłynionych 24 godzinach, dają im się na pier- 
wszy pokarm jaja twardo gotowane, usiekane drobno 
z pokrzywka; Lym sposobom karmić je należy przez trzy 
dni; późnićj dawać nieco okruchów z chleba, mąki 
jęczmiennćj albo otrąb, zmięszanych z siekaną ziele- 
nina, strzegąc się wmięszania do nićj pietruszki, któ- 
ra jest dla płastwa trucizna. 

Tak karmionć przez 8 lub 10 dni, utrzymują się z 
matką w izbie. Po 10 dniach lub nieco wcześnićj, 
jeżeli czas ciepły potemu, wypuszczają się gęsięta, gdy 
rosa oschnie na świeżą murawę, nakarmiwszy je wprzó- 
dy usiekaną zieleniną z olrębami lub szrótem jęczmien- 
nym. Wcześnie w wieczór, nim rosa napadnie, zagania- 
ją się do chlewa i karmią powtórnie. Na karm uży- 
waja się następujące rośliny. Pokrzywa, żegayyką zwa- 
na, Bylica Komonica Lotus cornicułatus. Młode liście 
Łopianu, Łoboda, dodając okruchów chleba, otrąb, 
twarogu to jest swieżego niesolonego sera, szrólu z 
jęczmienia lub evsa. 
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Jeżeli pogoda po temu, należy dwótygodniowe gą- 
sięta puszczać na wodę, co im bardzo służy, fako pła- ` 
stwu do Żerowania na wodzie przeznaczonemu od 
przyrodzenia. 

W deszcz, dopóki są młode i słabe, lepićj je karmić 
w chlewie: spieszczone bowiem pod opieką człowieka 
nie zniosą bez szkody na zdrowiu odmian powietrza, 
które w stanie dzikości znoszą bez żadnego uszczerbku. 

W chlewie zawsze ma bydź suche posłanie, i dopo- 
ki niezaczną chodzić na wodę, naczynie z czystym ņa: 
pojem do którego rzuca się nieco grubego piasku. 

Gdy urosną znacznie, to jest, gdy im “i skrzydła 
krzyżują czyli zachodzą jedno zadrugie, można je wy= 
ganiać w pole ze słaremi, tam się żywią młodą trawą, 
a nawet w wodzie zbierają owady i wodne rośliny. 


-W tym razie dostają tylko rano i wieczór pokarm z zie- 


łeniny, albo trochę całego owsa, a po skończonćm źni- 
wie, żadnego karmienia nie potrzebują, gdyż na ścier- 
nisku znajdą pokarm dostateczny. 


§ 373. 


W jesieni, za nadejściem dni krótkich i słotnych, 
trzeba im znowu dodawać nieco ziarnowego pokarmu 
i tak przygołować do luczenia na mięso. Wzimie kar- 
mią się dwa razy na dzień, zaparzonemi plewami z do- 
datkiem szrółu « posładów, otrąb, słodzin od piwa, 
lub gęstą brahą. Kapusta, jćj głąbie, korzenie warzy- 
wne, jakoto: Kartofle, brukiew, rzepa, marchew, są 
bardzo posilne dla gęsi; odgotowane wprzódy i zgnie- 
cione, mięszają się zoparzonemi plewami i dają karm 
wyborny. Gęsi potrzebują zawsze czystćj wody; za- 
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miast którćj w czasie mrozów śnieg dawać można. Naj- 
lepszym i najulubieńszym gęsi pokarmem, jest owies 
w ziarnie, 

Dobrze jest, do wyźćj wymienionych pokarmów 
dodawać często tłuczonego węgla i soli, co oboje po- 
prawia trawienie i do utrzymania ich zdrowia mocno 
się przyczynia. Gruby piasck równie gęsiom, jak wszel- 
kiemu innemu płastwu do trawienia jest nieodbicie 
potrzebny. 


§ 374. 


Hodownictwo gęsi daje liczne korzyści. Ich mięso 
wprawdzie Żołądkom słabym nie służy, ale dla zdro- 
wych daje smaczną i posilną potrawę. Najlepsze są na to 
gęsi młode. Mięso slarych jest prawie niedoużycia; czte- 
ro i trzyletnich jest łykowałei przed użyciem powin- 
no bydź w occie moczone. Co się rzekło w $ $ 367, 
368. stosuje się zupełnie do gęsi, lubo ich kastrowa- 
nie mnićj jest upowszechnione niż jkastrowanić in- 
dyków. 

Gęś utuczona, prócz smaku przyjemnego mięsa, daje 
niemało szmalcu czyli tłustości, która się z jéj wnę- 
trza wydobywa. Szmalec gęsi, jest produktem szaco- 
wnyth w każdćj spiżarni, i zamiast masła się używa. 
Służy także do zaprawiania sałaty, w czćm niektórzy 
przekładają go nad świeżą oliwę. Topi się łatwo przy 
miernćm cieple, nie krzepnie z sąłatą, nie ma smaku 
olejnego i łatwy jest do strawienia. Półgęski solone 
równie jak wędzone, są bardzo dobre z tego względu 
iż w lecie, kiedy na wsi nie zawsze łatwo mieć świeże 
mięso, dają smaczną i zawsze pod ręką będącą potrawę. 

25 
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Użytek piór gęsich jest powszechnie znany, stano- 
wi nawet znaczny artykał handlowy. VVnajnowszym 
czasie, połączone usiłówania sztuki w urządzeniu piór 
metalicznych, niezdołały dotąd nadać im kształt i wła- 
sności przez któreby w użyciu do pisania mogły za- 
słąpić zupełnie i uczynić niepolrzebnćmi pióra gęsie. 

Niemnićj wielką korzyść przynosi puch gęsi, tak 
potrzebny w każdym domu. Jest on bardzo miękki a 
przytćm niemnićj sprężysty. Dla tych dwóch wła- 
sności które w sobie łączy, używany jest powszechnie 
na poduszki, piernaty, materace. Pospólstwo ,Rossyi- 
skie, napycha nim ogromne swe czapki dla ciepła i 
lekkości. Cztery zabite gęsi dają jeden funt pierza, 10 
gęsi dają l funt puchu. (m) 


$ 375. 


Ponieważ z gęsi wiele piór samo przez'się wypada 
i ginie bez użytku, przeto skubią je kilkakroć do roku, 
należy to czynić 6strożnie i polrosze, Młode gęsi na 
kuchnię lub na sprzedaż przeznaczone, wcale skubać 
nienależy. Oprócz tego wyjątku, przed tuczeniem je- 
siennćm mogą bydź dwakroć skubane, pierwszyęraz w 
Lipcu gdy zupełnie pierzem porosną, drugi raz wy po- 
łowie Września. Stare gęsi mogą bydź trzy razy w:prze= 


(w) Puch gęsi, Miękkopiór zwany (Anas mollissima) posiada te wla- 
sności w najwyzszym stopnio; 5 funtów tego puchu, zwanego Edre- 
den, wystarcza na calą pościel dla jednćj osoby. Gęsi te dzikie, u+ 
trzymoją się w strefie polarnćj; w Jalnndyi i Grónlandyi oswojono 
je do tego stopnia, iż zakłodsją gniazda w blizkości mięszkań luda- 
kich. 
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ciągu lata skubane, to jest: w połowie Kwietnia lub 
początku Maja, drugi raz w pół Lipca i trzeci ku koń- 
cowi Września. Nie należy oskubywać szyi i piór na 
których się skrzydła wspierają, przez to bowiem gęsi 
słabieją i chudną. Miejsca do skubania są: brzuch, wo- 
le i piersi. 


$ 376. 


Postrzeżenia ogólne tyczące się gęst. 
1. Gęś jest ptak wodny, przeto jéj hodowanie najle- 
pićj się udaje na brzegach rzek, jeziór i stawów. 
"Tam stosownie do swego przyrodzenia znajduje owa- 
dy irośliny wodne, atóm samém mnićj innego kar- 
mu od gospodarza potrzebuje. Jednak i w okolicach 
niemających obfitej wody, można chować gęsi, je- 
Żeli obfitość zboża i nizka jego cena, pozwala do- 
starczyć go tyle, aby to stało im za pokarm, który 

* w wodzie znajdują. Gęsi chowane na lądzie po- 
trzebują więcćj ziarna, niż te które na wodzie Że- . 
rują, lecz zato bywają większe, i mięso ich sma- 
czniejsze niż tych ostatnich. 

2. Peryod porastania w pierze, jest dla gąsiąt niebez- 
peczny. Ten przypada w cztery niedziele po ich 
wyjściu z jaj. W ów czas słabieją, opuszczają skrzy- 
dła, a zaniedbane w tym razie zdychają. Najlepszy 
nato środek, jest dobry posilny pokarm, z sieka- 
nćj zieleniny, sowicie osypanćj mąką jęczmienną lub 
otysianą, aw wieczór owies, 

3. W Czerwcu,' z przyczyny wyrastania lotek, są tak- 
Że słabe i wtenczas potrzebują posilniejszego po- 


karmu. W Czerwcu i Lipcu cierpią wiele od koma- 
* 
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rów i innych owadów. Niektórzy radzą obmywać 
je często ługiem z popiołu tytuniowego, a nawet 
posypywać ich jadło popiołem tytuniowym i solą, 
a środek uszu smarować oliwą lub olejem. Lecz gę- 
si dobrze karmione rzadko ulegają tym cierpieniom. 
Przeciw wszy, które niekiedy osiadają i trapią gęsi, 
Środek dostateczny jest: wyściełanie chlewa Pa- 
procią, Polipodium, albo rośliną zwaną Bagno, Le- 
dum Palustre, (w prowincyach ruskich: Bachun.) 

4.: O użytku z gęsi mówiliśmy wyżćj. Tu dodać tylko 
należy iż ze wszystkich plaków, jedna tylko gęś da- 
je wyborną wędzonkę. Watroba gęsi tuczonych 
„wzrasta do nadzwyczajnćj wielkości, Sławne są pa- 

„ sztety we Francyi zwane Paté au foie gras. Na ten 
koniec dają francuzi sztuczny i nadzwyczajny wzrost 
wątrobie z uszczerbkiem reszty ciała. Jaja gęsie nie 
mają przyjemnego smaku, a złąd do kuchni mało 
użyte. 

5. Pierze i puch skubane z gęsi Żywćj lepsze są niż z 
zabitćj. Ostatnie, jako mające w sobie więcćj ttu- 
słości, bardzićj napadają i niszczą móle. Pierze po- 
wtórnego skubaniai lepsze jest niż pierwszego. Pie- 
rze zbrukane myje się na gęsi należycie, dniem 
przed jéj zabiciem lub skubaniem; czystość bowiem 
jest jego rzeczywistą zaletą; z tego powodu pióra 
gęsi białych mają przed wszelkiemi innemi pier- 
wszeństwo. 

6. Ponieważ mięso gęsi luczonćj przejmuje smak iza- 
pach użytych do tuczenia pokarmów jak np. mar- 
chwi, pasieni lnianego it. p. należy przeto zawsze 
kończyć tuczenie pokarmem z mąki lub ziarna, nie- 
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mającym właściwego zapachu i smaku, któryby się 
udzielił mięsu i dał mu smak nieprzyjemny. 


$ 377. 


Kaczka, Anas boschas. 


Odmiany i gatunki kaczek są bardzo mnogie, co po- 
chodzi z wielkićj skłonności, osobliwie między do- 
mowemi, do nienaturalnego parzenia się. 

Ojczyzna kaczki dzikićj, jest cała strefa północna 
kuli ziemnćj. Jako ptak pływający, przemieszkiwa 
na jeziorach, rzekach, stawach, trzymając się brzegów 
porosłych krzewiem i trzciną, pod któremi wyścieła 
gniazda i wylęgłe pisklęta natychmiast prowadzi na wo- 
dę. Na zimę odlata do krajów cieplejszych, gdzie wody 
niezamarzają. Ale pewna ich część przepędza zimę 
w naszym kraju, na oparzyskach jezior i rzek, które 
się nie ścinają w najtęższe mrozy. Ponieważ dzikie 
kaczki ujęte, łatwo dają się oswoić, słusznie ztąd wno- 
sić wypada, iż nasze domowe od nich pochodzą. 

Kaczki domowe są rozmaitych kolorów ; jako to. 
białe, brunatne, szare, pstre, popielate; taką rozmai- 
tość ubarwienia, można uważać za skutki hodownictwa. 
Kaczory niektórych odmian, np. popielatych i szarych, 
różnią się od samic pięknością piór, które są na szyi 
zielono złotawego koloru; kilka piór jest granatowo 
mienionego z saladynowym i odmianami innych kolo- 
rów. Samce innćj barwy różnią się od samic, jedy- 
nie tylko kilką piórami zakręconemi w górę na ogonie» 
głosem cichym i chrapliwym, gdy przeciwnie kaczka 
jest bardzo wrzaskliwa. 
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Jeden kaczor wystarcza do zapłodzenia 10 do 12 
kaczek, które służą na rozpłodzenie przez lat trzy. 
Zuoszą podług tego jak są karmione, od 20 do 40 jaj. 
Nie rzadkie są przykłady, iż ich znoszą do 130 w prze- 
ciągu roku, Dwa i trzyletnie znoszą więcćj niżeli ro- 
czne.,Zaczynają nieść jaja w Marcu. Należy je w ten 
czas mieć na baczności, aby jaj nie Waciły, lub nie 
składały skrycie, do czego wielką mają skłonność. 
W tym celu dosyć jest zatrzymać kaczkę od rana do 
godziny 10 dłużćj bowiem jaja w sobie zatrzymać nie 
może. 

Kaczka może objąć 13 do t5 jaj, które się jéj pod- 
ktadają (do wysiadywania w gniaździe ułożonćm zsia- 
na. Między jajami podłożonemi do siedzenia, powin- 
na bydź koniecznie część jaj własnych; przez instynkt 
bowiem wrodzony, umieją poznać cudze i nie dają się 
zmusić do ich wysiadywania, Można też, do wylęga- 
nia kacząt, użyć kury, a jeszcze lepićj indyczki, która 
dwa razy wciąż, może wysiedzieć po 20 jaj kaczych. 
Kurze podkłada się ł3 do 15. Indyczce zaś 19 do 23 
jej kaczych. 


§ 37). 


Po 23 dniach siedzenia, wykluwają się kaczęła ze 
skorupy, zkłóremi matka puszcza się natychmiast na 
wodę i dobrze je łam hoduje. Nie należy jednak po- 
zwalać na to jeżeli czas jest zimny, gdyż słabe jeszcze 
pisklęta krzepną i zdychają. Kaczęta zupełnie skrze- 
płe można jeszcze przywrócić do życia, ogrzaniem 
w ciepłym piecu. h 
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Przez pierwsze trzy dni, daje się kaczęlom twardo 
gotowane jaje usiekane drobno, zmiesżane ze świeżym 
serem i odrobinami chleba. Trzy dni następujące, da7 
je się szřót jecmienay trochę zmoczony mlekiem , 
późnićj wypuszczają się na wodę dla szukania żóbie 
pokarmu. Gdy go niedosyć znaleść mogą, daje im się 
rano i wieczór drobną siekaną dziką sałatę, Lactuca 
scariola, kapustę, cykoryę, koziorożec Żółty, Medica- 
go falcata; Rząsa, Lemna trisulca, i inne zieleniny, 
z Wochą szrótu, mąki lub otrab pszennych. Ślimaki 
skorupowe i nieskorupowe, rozmaite owady, są ich 
najulubieńszym pokarmem; pierwsze jednak zgnieść 
wprzódy należy. 

Gdzie są rzeki, strumienie lub stawy, tam hodiran 
kaczek mało kosztu i troskliwości wymaga. Są one z 
przyrodzenia mocniejsze od innego młodego płastwa. 
Mimo Żarłoczności, ulrzymanie ich łatwe i mało kos 
sztuje. Gdy się im da wiele i często pokarmu, często 
i wiele polrzebować go/będą, niemyśląc wale o jego 
wyszukaniu dla siebie. W karmieniu ich zatćm przy - 
zwoite umiarkowanie zachować należy, 

Wzimie utrzymują się tymże co gęsi pokarmem, o- 
raz pomyjami i odchodami z kuchni. _ 

Chlew ich powinien bydź suchy i podściełany świe- 
ža słomą, 


$ 380. 


Mięso kaczek dobrze ukarmionych, daje dobrą zu- 
pẹ i pieczeń. Młode, jak tylko się wypierzą, juź są na 
kuchnię przydatne. Tłustość niema szczególnego uży- 
tku, przeto się zbył tłusto nietuczą, Jaja mają smak 
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podobny kurzym; są od nich większe i równie jak ku- 
rze używają się na kuchnię. 

Pierze i puch, chociaż nie są tak dobre jak gęsie, 
używają się przecięż na pośledniejsze pierzyny i po- 
duszki. 


p. $ 381. 


» 


. 
y* 


Postrzeżenia ogólne tyczące się kaczek. 

1. Kaczka, jako ptak bardzićj wodny niż lądowy, tyl- 
ke w blizkości wody może bydź hodowany z korzy- 
ścią. Inaczćj hodowanie kaczek jest zbyt kosztowne 
w stosunku ich wartości i rzadko się udaje. 

2. Korzystnićj jest, utrzymywać wielkie stado kaczek 
pod dozorem PADWA RY pastucha, niżeli małe ich 
stado puszczać samopas, Żarłoczne to ptastwo, gdy 
raz wpadnie do zboża, łak się do niego wnęci, iż 
zamiecha zwyczajnego Żeru z Żab, ślimaków iowa- 
dów wodnych; nieda się niczćm od zboża odstręczyć, 

„depce je, niszczy i wielkie wyrządza szkody. 

3. Stawy zarybione, trzeba strzedz, bardzo od przy- 
stępu kaczek, w. czasie nerestu czyli tarcia się ryb; 
chciwe są bowiem na ikrę rybią, przez którćj po- 
Żarcie przynoszą rozpłodzeniu ryb znaczny uszczer- 
bek. Zarłoczność tych ptaków, niezostawia dosyć 
czasu do przetrawienia spożytych pokarmów; tym 
sposobem część połknionćj ikry, odchodzi z nich nie- 
przetrawiona, i zarybia częstokroć stawy i rzeki no- 
wemi i nieznanemi przedtćóm wtych wodach mie- 
szkańcami, 

4. Karm dla kaczek zawsze ma bydź więcćj wodni- 
sty niż dla innego ptastwa. Potrzebują przytćm ró- 
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wnie jak inne, zwiru czyli grubego piasku do tra- 
wienia, Ten najlepićj im dawać w wodzie przezna- 
czonćj do napoju, którćj zawsze podostatkiem do- 
starczać potrzeba. 
5. Jedna zkorzyści hodowania kaczek jest ta, iż ZŻadnym 
prawie chorobom nieulegają; przestają na karmie 
najpodlejszym, oczyszczają podwórze i miejsca przy- 
ległe z Żab, jaszczurek, ślimaków i innych płazów. 
Gmerząc przez cały dzień w rynsztoku, nasycone 
powracają do domu. Cukier jest dlanich trucizną. 
6. Niektórzy podskubują kaczki podobnie jak gęsi. Lecz 
tak dla małćj ilości piór kaczych, jak nie wielkićj 
ich wartości, postępowania tego zalecać niemożna. 


§ 382. 


Kaczka piźmowa. Anas moschata. 


Pospolicie zwana Turecką lub Indyiską, jest znacz- 
nie większa od pospolitćj, Samiec ma głowę nagą po- 
krytą czerwonemi brodawkami. Ojczyzna tego gatun- 
ku kaczek jest Ameryka Południowa, gdzie się dzi- 
ko utrzymują, . 

Niosą 8 do 12 jaj i siedzą na nich 35 dni. Różnią 
się od pospolitych tém, iż nielubią pływać i rzadko się 
na wodę puszczają, Lot mają ciężki i nietrwały. Ka- 
czora należy oddalać od młodych kacząt bo je często- 
kroć zabija. 

Kaczki te dają wprawdzie większą pieczeń, lecz mię- 
so. ich jest brunatne, twarde i nierówne gorsze od 
mięsa kaczek pospolitych; prócz tego mięso to ma za- 
pach piźma, dla wielu nieznośny; są przytćm bardze 


http://rcin.org.pl 


— 34 — 


A PURON Z tych względów, bardzićj dla osobliyyości 
niż dla korzyści bywają chowane, 

Z połączenia kaczora piźmowego i pospolitéj koki 
rodzą się bardzo dobre mięszańce. Połączony z gęsią 
wydaje piękne basztardy, lecz tym niedało przyrodze- 
nie zdolności dalszego rozpłodzenia się, ich bowiem 
jaja nie mają zarodka. 


$ 388.7 


Gołąb. Columba oenas., 


a. Gołąb dziki, żyje we wszystkich krajach ziemi, o- 
prócz lodowatćj północy, Odmiany jego są liczne, 
każdćj prawie okolicy, każdemu krajowi właściwe, 
których dotąd liczą preesyże sto, dobrze rozróżnio- 
nych gatunków. 

b. Gołąb domowy, jest tylko przyswojonym gatun- 

„kiem dzikiego. Różny od przyrodzonego sposób Ży- 

„<ia, pokarm i pielęgnowanie, jak i u innych płaków, 
„piezostał bez wpływu va powierzchowny kształt, 

:¿9 jeszcze bardzićj, na ubarwienie gołębia. Jednakże 
i między domowemi gołębiami, rozmaite gatunki, 
różniące się między sobą liczymy; jako to: 

c. Gołąb bębenek. Columba oenas dasypus, wydaje 
głos mocny podobny bębnieniu; nogi jego długićm 
pierzem poroste, 

d. Gołąb wolowy. C. oenas gutturosa, z nadzwyczaj- 
nie wielkiem wolem. 

e. Gołąb kapturowy. C. oenas cucullata, od zatyłka 

„głowy jego, ku bokom szyi, długie pierze naprze- 
ciw rosłe składa uakształt kaptura lub zarzuconćj 


t 


zasłony. 
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Gołąb pawiogon C. oenas laticauda, z rozpuszczo- 
nym do góry Napis ogonem; na podobień- 


stwo kur. 
. Gołąb pocztowy, C. oenas tabellarioyt. turcica, ma 


czerwone brodawki dokoła! dzióba i oczu, na wscho- 
dzie używany do przenoszenia listów, Na ten koniec 
karmią dobrze gołębie na przemiany w dwóch miej- 
scach, między któremi ma się odbywać korresponden” 
cya; uwiązują mu lekki list pod skrzydła i puszcza- 
ją wolno. Gołąb natychmiast pospiesza w. stronę 
znajomą, leci szybko i wysoko. Przybyłema na miej- 
sce odwiązują list, karmią'go dobrze i na powrót i 
odsyłają, Dają się tym sposobem przyzwyczaić do 
dwóch miejsc z których wzajemne listy przenoszą. 
W. Europie, mianowicie w Bruxelli, w nowszych 
czasach używano do przenoszenia listów innych ga- 
tunków gołębi, a te doświadczenia udały się po- 
myślnie. 

Gołąb śmieszek. ©. risoria, Soati z Indyi. Bywa 
chowany w mieszkaniach dla głosu, który jest podo- 


' bny do śmiechu ludzkiego. Po bokach szyi ma prę- 


gi czarne. 


+ Gołąb turkawka. Col. turtur. Moiejsza nieco od go- 


łębia dzikiego; ma grzbiet popielaty, piersi koloru 
cielistego, po bokach szyi plamy czarne z białemi 
prążkami; końce piór ogonowych także białe. Zna- 


me jako godła wierności i przywiązania małżeńskie- 


go, chociaż w tćm inne gatunki gołębi im nie u- 
stępują. Żyją dziko w lasach krajów ciepłych i u- 
miarkowanych Europy, u nas bywają chowane w 
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mieszkaniach. Zapowiadają zmianę powietrza wy- 
dając szczególne nizkie tony. 

k. Gołąb Królewski Col. coronata, wielkością równa 
się indykowi. Ojczyzną jego jest Nowa Gwinea. 


§ 384. 


Gołębie należą dó najpłodniejszego ptastwa. Domo- 
we gnieżdżą się 8 lub g razy do roku, dzikie zaś3 do 
4 razy, Trtymoją się zawsze pary, a ztąd są wzorem 
wierności małżeńskiej, po stracie jednćj połowy dru- 
ga wyraźnie okazuje żal i smutek, 

'Niosą pospolicie dwa jaja, które samiec i samica wy- 
siadują na przemiany. Samiea do godziny 3 po połu- 
. dniu, samiec zaś resztę czasu na jajach przepędza. 

W 17 do 20 dni wylęgają się pisklęta ślepe, w dzie- 
wiątym dniu otwierają im się oczy. Pierwszy dzień 
upływa na osuszeniu i ogrzaniu wylęgłego potomstwa, 
‘w drugim dniu, rodz'ce nadymają im wola i dają na- 
przód trochę słonćj lub saletrowanćj ziemi. Karmią 
swe dzieci wspólnie; rozmaczająci naprzód każdy po- 
karm w swem wolu: Gdy młode mają juź dni 12, ro- 
dzice gotują się znowu do wydania nowego potom- 
stwa, W trzy niedziele, młode gołąbki same jeść za- 
czynają; w sześć niedziel już są zupełnie wzroste, 

W ósmym miesiącu, gołębie już są zdalne do rozpło. 
dzenia. Żyją do 12 lat, lecz od czwartego roku coraz 
mnićj są płodne, przeto należy je użyć na kuchnią. 


"§ 385. 
Przez całe lato gołębie od gospodarza pokarmu nie 


potrzebują, Żywią się bowiem w polu, najwięcćj jego 
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kosztem; zbierają ziarna rzucone na zasiew, a w jesie- 
ni wypróżniają strącze dojrzałego grochu i kłosy psze- 
nicy. Wzimie żywią się koło stodół, rozproszonćm ziar- 
nem; lecz w tęgie mrozy, lub w niedostałku tych ziarn, 
trzeba im dawać potrosze zboża, jako to: prosa, psze- 
nicy, jęczmienia, Pszenica turecka, wykai groch, są dla ` 
nich przysmakiem; lubią zjadać sól isaletrę, które im 
służą do zdrowia. 


$ 386. 


Gołębie utrzymują się najlepićj, w odzielnych zbu- 
dowanych dla nich, tak nazwanych gołębnikach. Są 
to wielkie klatki z deszczek, w których wyrżnięte są 
otwory w pewnćj od siebie odległości. Te otwory 
prowadzą wierne pary do gniazd na półkach umie- 
szczonych. Gołębnik powinien bydź zbudowany na 
jednym lub czterech słupach, tak, aby nie mogły nań 
włazić zwierzęta szkodliwe, jakiemi są Kuna, Mustela 
foina, Tchórz, Mustela putorius. Łasica, Mustela vul- 
garis i Szczur, Mustela rattus. 

Zakładanie gołębnika wewnątrz domu mięszkalnego 
jest z wielu względów naganne, Nieznośne wyziewy 
pomiotu gołębi napełniają całe mięszkanie, tak dale- 
ce są przenikające, iĉ po wyprowadzeniu ich w inne 
miejsce, długo jeszcze czuć się dają. Z tego powodu 
mnożą się w domu pluskwy iinne robactwo. Gołębie 
lubią zjadać wapno z dachow iścian, przez co się psu- 
je budowa i niemiły sprawuje widok. 


$ 387. 


Ochędóstwo do zdrowia gołębi, ciepło zaś do ich 
rozmnożenia wiele się przyczynia. Utrzymywane w 
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ciepłych izbach, prawie co miesiąc wysiadują pisklęta. 
Zepsutego powietrza niecierpią. Smród wygania je z 
własnego mięszkania, Dla tego należy gołębniki czę- 
stó oczyszczać, 4 gołębioń do napoja wody czystćj 
dostarczać. 


$ 388. 


Gołębie lubią swoje mieszkanie i' zdają się chętnie 
w nićm bawić i przechadzać; lecz jako płaki towarzy- 
skie łączą się częstokroć z większćm siadem.i ulatują. 
Mnogie są środki nęcenia ich i zatrzymania; np. mię- 
szać do pokarmu nasienie kminu, (karólka ). Położyć 
w gołębniku bryłę soli; albo też tłaczony anyż, koper 
włoski i lubist, mięsza się z gliną wziętą ze starych 
ścian, dodaje się lagru od śledzi, ugniata ig w bryte 
ciasta i kładzie w gołębniku. 


$ 389. 


Oprócz osobliwości i zabawy w chowaniu gołębi 
zagranicznych, gołębie pospolite, dają bardzo smaczne 
mięso, które się szczególnićj zaleca chorym i powraca- 
jącym doadrowia. Lubo koszt utrzymania gołębi czę- 
stokroć przewyższa ich cenę na targu; jednakże z po- 
wyższego wzgłędu warte są chowania. Przytćm ich 
płodność, na każde nieprzewidziane zdarzenie, dostar- 
cza świeżego smacznego mięsa, 


§ 590. 


\ Paw. Pavo cristatus. 
Ojczyzną Pawiów, są kraje południowe Azyi , mia- 
nowicie Indyei wyspy im przyległe. Oswojony, u- 
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trzymuje się bardzićj dla ozdoby niż użytku w innych 
częściach Azyi. W Chinach, pióra pawie stanowią zna- 
czny Artykuł handlu. Z tego względu bywa hodowa- 
ny w wielu krajach Europy. W klimacie zimnym hodo- 
wanie tych ptaków jest trudne. 

Paw samiec, jest prawie najozdobniejszym ptakiem. 
Na głowie ma ścieśniony czub z pięknych piórek, któ- 
ry dowolnie podnosić i rozpostrzeniać może; głowa, 
szyja i przednia część piersi, lskni się pićrzem kolo- 
ru jaskrawo błękitnego; grzbiet ma jasno popielaty 
czarno plamiony. Ubarwienie zaś, i piękność ogona, 
osobliwie gdy go roztoczy przechodzi wszelkie opisa- 
nie; u każdćj nogi]ma jednę lub dwie ostrogi. Samice 
są całe popielate; bywają jednak niektóre ubarwione 
podobnie samcom. Zdaje się, iż przez troskliwie dobie- 
rane parzenie, możnaby taką odmianę w rodzie stałą 
uczynić. 

Są prócz tego, gatunki pawiów białych zupełnie i 
pstrych. 


§ 391. 


Jeden samiec wystarcza na 5 do 6 samic; w niedo- 
statku na dwóch lub jednćj przestaje, uważano jednak 
iż zbyt częste łączenie się, do którego, w takim razie 
samicę bywają zmuszone, czynią je niepłodnćmi. Sa- 
miec, wczasie parzenia, bywa złośliwy i zuchwały, 
rzuca się ludziom w oczy, dziobie i skrzydłami bije. 

Samica, niesie ośm do dwunastu jaj; kryje się z nićwi 
przed samcem jak najstarannićj w krzaki i miejsca sa- 
motne, boby je polłukł i pozjadał. Jeżeli znajdzie tam 
suchą trawę lub słomę na doręczu, uścieła z nich 
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gniazdo; w przeciwnćm zdarzeniu, niezadając sobie pra- 
cy wyszukania tych artykułów, składa jaja na gołćj 
ziemi; dla tego zwykle robi się dla nićj gniazdo w miej- 
scu gdzie pierwsze jaje złożyła. 

Po czterech niedzielach siedzenia wylęgają się mło- 
de pawięta. Karmią je twardo gotowanćm siekanćm 
jajem z mąką jeczmienną, moczonemi krupami czyli ka- 
szą, dotąd, aż są w stanie zjadać ziarna pszenicy lub 
jęczmienia. Kwiat bzu pospolitego i pokrzywy są dla 4 
nich trucizną. Wlecie żywią się owadami i ziarnem, 
Utrzymanie ich zimowe też same co i kur. 

Przepyszny ogon wyrasta im aż w trzecim reku; 
tracą go co jesień, lecz każdćj wiosny odrasta na nowo. 


Żyją 20 do 25 lat 


§ 392. 


Pawie lubią przesiadywać i nocować na wysokich 
- drzewach i dachach; głos ich jest wrzaskliwy, podo- 
bny do miauczenia koła, wcale uszom niemiły. 

Chowanie pawi, prócz osobliwości i ozdoby, mały 
użytek przynosi. Mięso starych jest twarde; stawią je 
niekiedy na stołach biesiadnych, lecz to bardzićj dla 
ozdoby, gdyż je stawią pierzem okryte. Młode pawie 
dają smaczną pieczenię. 

Pióra uży wają się do rozmaitych ubiorów głowy it. p. 


$ 393. 


Bażant. Phasianus colchicus. 
„Bażantów trzy gatunki liczymy; wszytkie mają wspól- 
ną z pawięm ojczyznę. 


http://rcin.org.pl 


— 401 — 


a. Bażant pospolity, Phasianus colchicus, jest wiel- 
kości miernego koguta; policzki jego są okryte skórą 
brodawkowałą koloru pousowego; ogon długi kli- 
nowato zakończony. Główna barwa piór jest bruna- 
tno-żółta i czerwona, głowa zaś i szyja granatowe 
mienione z zielonćm, Samica jest nieco mniejsza, bru- 
natno-żółto i czaruo nakrapiana, 

b, Bażant złoty. Phasianus pictus, Wziął swe nazwi- 
sko od piórŻółto złotawego kolora, grzbiet jego okry- 
wających. Głowa jego ozdobiona pięknćm czubem 

. żółtym, wtył spadającym, szyja koloru zielonawego; 
piersi pąsowe; niektóre lotki granatowe. Mniejszy jest 
od poprzedzającego. W czasie parzenia, podnoszą się 
poniżćj uszu pęczki pięknych zielono-złotych piórek. 

c- Bażant srebrny. Phasianus nicthemerus. Ma grzbiet 
biały z ciemniejszemi pręgami, piersi pięknie fiole- 

„ owego koloru. 

Oprócz wspomnionych gatunków, wiele jest od- 
mian ubarwienia. 


$ 394. 


Bażanty bywają chowane w ciepłych i umiarkowa- 
nych krajach Europy; nie tak wszakże jak inne domowe 
ptaki, w kurnikach, izbach i chlewach, lecz w oso- 
bnych sadach zwanych Bażanłarniami, gdzie żyją w 
pewnym rodzaju swobody na pół dziko; na zimę zaś, 
zgromadzają je do izb umyślnie dla nich zbudowanych 
i pod czas mrozów ogrzewanych. 

Przyrodzona miłość swobody, skłania je niekiedy 
do ucieczki, W ów czas, jeżeli klimat nie jest dla 
nich za ostry, rozmnażają się w zaroślach i gajach, 

26 
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x 
sporzćj i łatwićj, niżeli w ogrodach pod rządem czło- 
wieka będących. Tym sposobem zdziczałe bażanty 
znajdują się w południowych krajach Europy, w Cze- 
chach i Morawii, 

Założenie bażantarni wymaga znacznych wydatków, 
hodowanie zaś, wiele troskliwości i doświadczenia; ko- 
rzyści znich, niewynagrodzą tego wszystkiego; przeto 
hodowanie tych pięknych ptaków, słusznie możnym 
tylko właścicielom zostawić należy. Niemając przed 
oczyma zakładów tego rodzaju, przytoczymy tu nie- 
które przepisy, czerpane z Autorów znanych ze swo- 
jéj powagi. 

$ 395. 


Bażanty są pierzchliwe; lubią przebywać w gęstych 
zaroślach lub trawie ukryte. Strumyk i zdrój czystćj 
wody, na dnie których znajdują żwir i drobne kamy- 
ki, są dla nich bardzo przyjemne. Pażantarnia powin- 
na bydź wystawiona na działanie promieni słońca i 
osłoniona drzewami od zimnych wiatrów. Gdzie nie. 
gdzie trzeba porozstawiać budy z deszczek, w których- 
by bażanty od słot i niepogody chronić się mogły. 


$ 396. 


Czas parzenia zaczyna się w Marcu i trwa przez dwa 
miesiące. Samica składa pod krzakiem, na gołćj ziemi 
12 do 20 jaj i siedzi na nich 24 dni. Mniemają prze- 
cież,iż lepićj jest użyć do tego kury pospolitćj; albo 
indyczki. 

Pielęgnowanie wylęgłych piskląt, mało się różni 
od wskazanego dla indycząt (w $ 364) z tą różnicą, 
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iż do ich pokarmu trzeba zawsze mięszać jaja czyli 


poczwarki mrówek, które ulubioną i zdrową są ich 
potrawą. 

W ciągu kilku pierwszych dni, nie trzeba młodym 
bażantom dawać Żadnego napoju, strzedz tylko aby 
niebiegały po mokrćj murawie. Po trzech latach, ba- 
Żaut przeznacza się na kuchnią, Wiek ich jest siedm 
do ośmiu lat, 

Bażanty lubią dym z rzeczy mocno woniejących. 
Doświadczono iż takie nakadzenie służy im do zdro- 
wia. W tym celu w blizkości wyżćj wymienionych bud 
zapala się słoma jęczmienna, dodając do nićj kamfo- 
ry, Anyżu, słodu jęczmiennego, kory brzozowćj it. p. 
Dym ztąd pochodzący, tak jest dla nich przyjemny į 
pokrzepiający, iż mimo wrodzoną pierzchliwość, przez 
częste kadzenie dają się dosyć oswoić. 

$ 397. 

Użytek z Bażźantów daje ich mięso i jaja. Oboje są 
uważane za najsmaczniejsze ze wszystkich ptaków i 
złąd są drego cenione, 

Pióra bażanta, mianowicie złotego , używają się do 
ubiorów; z połączenia bażanta z kokoszą pospolitą, mo- 
Żna mieć dobre mięszańce, lecz ich wychowanie w ni- 
ezćm się nieróźniod wychowania czystych BażŻantów. 


Urządzenie ptaszarni czyli ptaszego podwórza 
kurntków. 
$ 398. 
Ptaszurnie stanowią zazwyczaj nieoddzieluą część za- 
budowania przeznaczonego na stajnie dla innych zwie- 


rząt domowych itakie urządzenie jest najprzyzwoitsze 
U 6* 
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w gospodarstwach mniejszych, gdzie utrzymuje się ma- 
ła ilość płastwa, jedynie dla zaspokojenia szczupłych 
domowych potrzeb. Ale tam, gdzie liczny dwór właści- 
cieła, niemałćj ilości ptastwa potrzebuje co roczniena 
kuchnię; albo gdzie blizkość ludnego miasta, zapewnia 
znaczne korzyści z hodowli płastwa domowego; wy- 
pada urządzić płaszarnię oddzielną od reszty stajen. 


Obszerność kurnika. 


Półtory stopy kwadratowćj miejsca liczy się na ko. 
kosz, co bez wątpienia jest dostateczne. Przeto kurnik 
18 łokci długi, 12 łokci a świetle, znaczną 
liczbę płastwa pomieści. 


Podział kurntka. 


Kurnik zwykle dzieli się na cztery części, dla tyluż 
rodzajów ptastwa, które, z wielu względów, razem 
mieścić się niemoże, Jeżeli kurnik do pułapu ma wy- 
sokości 10 do 12 stop, w ten czas rozdzielasię na dwa 
piętra, z których każde znowu dzieli się na dwie czę- 
ści. Piętro niższe może bydź pięć stóp wysokie i prze- 
dzielone od wyższego pułapem z balów grubych, na 
mech osadzonych, zamazanym gliną z wierzchu, W je- 
dnym z oddziałów niższego piętra trzymają się: gęsi, 
w drugim kaczki. W górnćm piętrze jeden oddział 
przeznacza się dla kur, drugi dla indyków. 

Każdy z tych oddziałów ma drzwi od strony podwó- 
rza, ;dla wygodnego wejścia płastwa i dozorczyni. 
Drzwi te, po wypuszczeniu płastwa w porze rannćj, 
stoją otwarte przez dzień cały; ażeby zaś wiatr je nie- 
tłukł, zahaczają się do ściany umyślnie na ten cel przy- 
rządzonemi haczykami. ? 
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W ścianie tylnćj, dają się w każdym oddziałe po 
dwa okna na stopę kwadratową obszerne, opatrzone 
zewnątrz gęstą drócianą kratą, wew nątrz zaś zasuwką 
do zamknięcia w zimie i utrzymania potrzebnego 
ciepła, 

Górne piętro oddziela się drugim pułapem od pod- 
dasza, które opatrzone stosownemi oknami i drzwiami, 
może bydź mieszkaniem gołębi. 

W doloćm piętrze, gdzie utrzymuje się ptastwo vo- 
dne, daje się podłoga z deszczek lub cegieł, aby zwie- 
rzęta szkodliwe, jakiemi są, szczury, łasice i tchórze 
niemogły się podkopać do kurnika, oraz dla utrzyma- 
nia go w czystości, 

Wgórnćm fpiętrze robią się grzędy z Żerdzi ociosa- 
nych; nie zbyt grubych, których końce utwierdzają 
się w ścianach, tak aby niebyły ruchome, a jednak mo- 
gły się łatwo zdejmować dla oczyszczenia, Takie grzę- 
dy osadzają się zaczynając od trzecićj stopy od podło- 
gi, tak jednak aby się nieznajdowały prostopadle je- 
dna nad druga, lecz w ustępach na kształt drabiny, 
druga daléj i wyżćj niż pierwsza, y kształcie Amfi- 
teatru. 

W kącie kurnika, zawsze powinna leżeć kupa gru- 
bego piasku; osobliwie w zimie gdy płastwo dla mro- 
zów iśniegów trzymane w zaniknięciu, nie może go sa- 
mo sobie wyszukać. Dla łatwiejszego utrzymania czy- 
słości, naściełają się kurniki słomą, która się przynaj- 
mnićj raz w tydzień zmienia. 

Ptaszyniec , czyli podwórze ptasie, powinno bydź o- 
grodzone sztakielem aby ptastwo nie błąkało się bez 
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potrzeby i szkody w zbożu nie robiło. Powinien mie- 
ścić w sobie żłoby zawsze napełnione czystą wodą ; 
powinien bydź wysypany piaskiem, tłuczonemi sko- 
rupami jaj i zwirem wapiennym (gravier). 


W 1 a—— 
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ROZDZIAŁ OSMY. 


O hodowaniu i karmieniu niektórych ptaków 
śpiewających. 


§ 399. 


Chowanie ptaków śpiewających, jest jedną z'niewin- 
nych i niekosztownych uciech człowieka. Spiew nie- 
których ptaków, bywa niemnićj przyjemny dla lubo- 
wnika przyrodzenia, jak sztuczny koncert, którego sła- 
chanie drogo opłacać trzeba. 

Przymiot pięknego śpiewu, jest samcom właściwy 
i do nich prawie wyłącznie należy; samice zaś wydają 
pospolicie tylko słabe nieharmonijne tony. Śpiew pla- 
ków będących w stanie swobody, daje się słyszeć tylko 
w okresie czasu parzenia, przysposobienia gniazd i wy- 
siadywania piskląt, co nie trwa dłużćj jak dwa, do 
trzech miesięcy. Trzymane w klatkach śpiewają ciągle 
dziewięć do dziesięciu miesięcy wroku. To należy 
przypisać ich niecierpliwości i tęsknocie, albo tćż bra- 
kowi rozrywki i zatrudnienia, gdy pokarm mają goto- 
wy przed sobą. Ztych względów umieścimy opisa- 
nie własności upodobańszych ptaków śpiewają- 
cych pokojowych, niewchodząc w rozbiór systematyczny 
ich rodzajów i gatunków. 
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$ 400. 
Słowik. Motacilla Luscinia. 


Powierzchowność Słowika, nie jest weale ozdobna, 
barwa szara czyni go podobnym do wróbla, od które- 
go jest nieco większy. Samiec ma grzbiet nieco bru- 
natny i dziób zaostrzony. 

Jestto ptak bardzo delikatny. Ojczyzna jego; kraje 
ciepłe; z kad co wiosna w połowie Kwietnia przylała 
w nasze strony; tu wysiaduje swoje pisklęta i ku je- 
sieni znowu w ciepłe ojczyste krainy powraca, Słowik 
w rzędzie śpiewaków leśnych słusznie ma najpierw- 
sze miejsce, dla bardzo przyjemnego, melodyinego 
śpiewu, którym w dzień i w nocy napełnia dąbrowy i 
gaje i ucho czułego słuchacza zachwyca. Ztąd wnie- 
których okolicach, gniazda jego są pod opieką praw 
krajowych. Słowiki okolic górzystych, lepszy głos 
mają niż te, które się trzymają równin i błoni. W ogól- 
ności, lubią młode gęste zarośle, miejsca cieniste i wą- 
wozy. Samotność i szmer toczącego się po kamieniach 
strumyka, zdaje się nęcić je i zachęcać do śpiewu. 
Z natury są bardzo delikatne iw niewoli trudne do'u- 
trzymania, osobliwie jeżeli w nićj odpisklęcia nie są 
wychowane. W stanie natury słowik Żywi się mucha- 
mi, komarami, pająkami, drobném robactwem, i po- 
czwarkami czyli jajami mrówek. Za napój szuka wody 
czystćj w którćj się często rad kąpie, 'Trzymanym w 
klatkach, dają zazwyczaj jaja mrówek, robaczki mą- 
ezne isuszone jagody bzu pospolitego, sambucus nigra, 
które mogą w części jaja mrówek zastąpić. Ponieważ 
karmienie słowików samemi jajami mrówek jest dosyć 
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kosztowne i niezawsze je mieć można, przeto następu= 
jące mięszaniny mogą bydź wybornie użyte. 

12 jaj rozbij należycie z trochą wody szafranowćj; 
do tego dodaj: ] funt miałko utłuczonego i przesia- 
nego groszku lub soczewicy, 2 funty mięsa wołowe- 
go obranego z wszelkićj tłustości, muskułów i nerwów 
i usiekanego na bryję, | funt obranych ze skórki i tłu- 
czonych migdałów słodkich; zmięszaj to wszystko i 
ugnieć jak najstarannićj, porób z tćj massy placki iu 
susz je w piecu piekarskim. Z tego ilość potrzebna na 
dzienne pożywienie rozciera się miałko między palca- 
mi i daje się „do jedzenie słowikom. Albo: 

Zmięszaj nieco; ugotowanego i drobno posiekanego; 
wołowego serca, suchych jaj mrówczanych i miałko 
utartéj marchwi, albo białego pszennego chleba, 

Robaczki mączne można rozmnożyć sposobem nastę- 
pującym: do garnka, na dnie którego przylepi się nieco 
ciasta zakwaszonego, kładzie się kilka lub kilkanaście 
robaków mącznych; na to sypie się mąka, reszta garn- 
ka wypełnia się zmoczoną bibułą i garnek stawi się 
w miejscu miernie ciepłćm. Z robaczków ułożonych 
uformują się małe czarniawe owady, a zjaj tych owa- 
dów wylęże się wkrótce niezliczone mnóztwo ro- 
baczków. 

Wszystkie te pokarmy są bardzo dla słowika przy- 
datne. Przy tém trzeba mu dawać co dzień świeżćj 
wody zdrojowćj do picia, a w dni gorące kilka razy 
na dzień ją odmieniać. 

Ponieważ słowik lubi ciemność, należy klatkę jego 
do połowy okryć suknem zielonćm. (W porze ciepłćj 
klatka zawiesza się za oknem, aby ptak używał czy- 
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stego powietrza; w zimie zaś izba ma bydź zawsze do- 
słalecznie ciepła; lecz trzeba się strzedz aby w nićj 
niebyło najmnićj dymu lub swędu, od tego bowiem 
choruje i wkrótce zdycha. Prątki do siadywania w klat- 
cefnie powinny bydź cienkie, gdyż od tego urastają 
mu długie pazury. Póki śpiewa trzymać go w klatce, 
jak tylko zaś śpiewać przestanie lepićj jest, gdy to 
bydź może, dozwolić mu latać wolno w pokoju, co 
zdrowiu jego bardzo służy. 

Słowik, gdy jest zdrów 'zupełnie, śpiewa często; 
chętnie oczyszcza dziobem swe piórka osobliwie na 
grzbiecie, gdy jest wesół, trrepiece często skrzydełkami 
i skacze z prątka na prątek; sypia na jednćj nodze i 
dobrzę jada, 

Lecz gdy na dnie klatki noc przepędza, znak Że 
jest słaby; lubo częstokroć nieczystości przylgłe do 
jego nóg, albo długie pazury niedozwalnają mu siedzieć 
na pręciku; w takim razie oczyścić mu nogi ciepłą wo- 
dą, pazury zaś ostremi nożyczkami przyciąć należy. 
Przy należytym, regularnym karmie, można go ustrzedz 
od wszelkich innych słabości. Słowiki żyją 15 do 20 
lat, iw późnym wieku całe nocy na spiewaniu prze- 
pędzają. 

$ 40l. 


Kanarek, Fringilla canarta. 

Właściwą kanarka ojczyzną są wyspy Kanaryjskie, 
lecz dla pięknego ubarwienia i śpiewu, hodowane 
w znacznej liczbie w całćj Europie „mogą się uważać 
jako ptaszki domowe. 
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Barwa naturalna kanarka jest jasno-cytrynowa, czę- 
stokroć z odmianą piórek zielono Żółtych na skrzydłach 
i ogonie. Lecz ze zmięszania kanarków ze szczygłami, 
czyżami, dzwońcami i innemi plaszkami, powstały nie- 
zliczone odmiany, różniące się między sobą barwą piór 
i śpiewem. 

Czysty, dźwięczny, malodyjny głos kanarków, zaleca 
się miłośnikom ptaszego śpiewu. Przed słowikiem te ma- 
ją zalety, iż przez cały rok śpiewają; iż zamłodu nau- 
czyć się dają śpiewu rozmaitych ptaszków iinnych me- 
lodyj; że łatwićj dają się utrzymać, i do tego dodać nale- 
ży piękność barwy, kształtność ciała i ową ujmują- 
cą poufałość, do którćj się dają przyuczyć. 

Kanarki hodują się w oddzielnych na to zbudowa- 
nych klatkach, do których po kilka lub kilkanaście par 
wpuszcza się razem. Samica wysiadywa trzy do pięciu 
razy doroku. Zinosi cztery do sześciu jaj, z których po 
czternastu dniach siedzenia wychodzą pisklęta. 


Zmawcy utrzymują, iż basztardy spłodzone z połą- 
czenia kanarków z niektóremi innemi ptaszkami, co 
do śpiewu i trwałości, mają wielkie pierwszeństwo 
przed właściwemi kanarkami, 

Kanarki lubią czystą, świeżą wodę do picia i do ką- 
pieli. Przeto należy ją mianowicie w dni ciepłe kilka 
razy na dzień odmieniać. 

W ojczyznie głównym ich pokarmem są nasiona 
ostrzycy czyli kanarkowe, Phalaris Canartensis. U nas 
daje się pospolicie następująca mięszanina. Nasienia 
konopi łutów 8. kanarkowego łut: 2. rzepakowego 
łut: 2. krup czyli kaszy owsianćj łut 1. Pokarm ma 
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bydź zawsze świeży, suchy i oczyszczony z kurzu. 
Zbyt posilny i obfity, zrządza rozmaite słabości. Nie- 
kiedy daje się kanarkom zielenina, jako liście sałaty, 
mokrzycaiinne, wyłączając czasy linienia i karmienia 
piskląt. Zwilżony chleb pszenny i cukier jedzą chętnie, 
lecz ostatniego rzadko im dawać należy. 

Ażeby je ochronić od wszy i mólów, należy często 
oczyszczać klatki i dno ich czystym piaskiem posypywać. 
| $ 402. 

g 
Szczygieł. Fringilla carduelis. 

Dla pięknćj barwy liczy się między nadobne ptaki 
pokojowe. Śpiew jego mało ma przyjemućj melodyi, 
ale szczygieł daje się nauczyć rozmaitych sztuk i z ląd 
ma wielką zaletę. Oswaja się złatwością tak, iż z rąk, 
a nawet zust pokarm bierze. W klatce jest w nieu- 
stannym ruchu, Parzy się chętnie z kanarzycą, z cze. 
go się wyradzają piękne mięszańce. Pokarmy szczygła 
" są: kasza owsiana, nasienie lniane, konopne, rzepako- 
we i kanarkowe; proso, mak it.p. Jada muchy, 
chleb, a czasami sałatę i mokrzycę. 

Znalezione pisklęta szezygle, kładą się z gniazdem 
do klatki, która się tamże na drzewie zawiesza; rodzi- 
ce odkryją wkrótce swoje potomstwo i przez szczeble 
klatki wykarmią je należycie. 


$ - 403. 


Dzwoniec. Konopka. Fringilla canabina. 


= Jest lo ptaszek wielkości kanarka, barwy szarćj, 
która się w rok zmienia w żółtawą a po trzech 
latach , czołó i boki piersi, przybierają kolor pięknie 
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czerwony i żółty. Naturalny śpiew jego jest przyjem- 
ny; zaczyna go pospolicie od niejakiego preludium. 
W nauczeniu się obcych melodyi równie pojętny jak ` 
kanarek; parzy się znim, a spłodzone z tąd basztardy 
' cudnie śpiewają i wydają z siebie dalsze potomstwo. 
W gniaździe karmią się utartćm z wodą nasieniem rze- 
paku, albo gotowanćm prosem i posiekanćm jajem. 
Starszym daje się mięszanina przepisana dla kanarków 
z mniejszą ilością konopi, od których tyją i nakoniec 
zdychają, ) 
$ 404. 


Makolągwa. Silvia rubeculla. 

Jest barwy oliwkowćj; szyja i piersi oranżowo-czer=" 
wone. Ma głos dosyć mocny i przyjemny. Oswaja się 
tak dalece iż z ust pokarm przyjmuje; siada na ręku i 
uwija się koło nóg, co częstokroć kończy się jćj śmier- 
cią. W stanie swobodnym zjada muchy, robactwo, wi- 
śnie, jagody bzowe i t. p, Wizbie przyzwyczaja się 
do rozmaitych pokarmów, łapie rozmaite owady jako 
to: muchy, pchły, pluskwy i oczyszcza z nich miesz- 
kanie. Wrodzona ciekawość nęci je częstokroć do na- 
czyń zwodą, w którćj giną; taż sama ciekawość uła= 
twia łowienie ich na lep i w sidła, > 

$ 405. 
Czyż. Czyżyk. Fringilla spinus. 
Mały, żwawy ptaszek, barwy oliwkowo zielonćj. 


Mniej powabny ze śpiewu naturalnego, za młoda łatwo 
daje się nauczyć śpiewu innych ptaszków, a nawet wy- 
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mawiania słów, przytćm rozmaitych zabawnych sztu- 
czek. W stanie natury, Żywi się nasieniem olszy ibrzo- 
zy. W klatce przyjmuje wszelki pokarm ptasi; jednak 
często potrzebuje zieleniny, świeżćj i czystćj wody,wiel- 
kiego ochędóztwa w klatce. Samiec i samica zamknię- 
te razem okazują wzajemnie wielką czułość i przy* 
wiązanie. 


$ 406. 
Pokrzywka. Silvia troglodytes. 


Jest to płaszek mały, z wierzchu szary, ma podbrzu- 
sze białawe. Spiew jego, osobliwie w czasie parzenia, 
jest przyjemny i mocny. W klatce karmi się makiem 
i owadami; śpiewa przez całą zimę. Zwinny ten pta- 
szek, przez szczupły otwór łatwo toruje sobie drogę 
do swobody. 


$ 407. 
Gil. Loxia pirrhula. 


Jest to ptaszek spokojny, melancholiczny, nawet 
w słanie swobody mało okazuje Żywości. Głos jego 
podobny do przytłumionego fletu, przerywany często 
niemiłym skrzekiem. Wmłodości daje się uczyć śpie- 
wu innych ptaków , sztuczek muzycznych, a nawet 
wymawiania słów, Te własności posiada w równym 
stopniu samica, czego inne rodzaje ptaków wcale nie 
mają. Dla tego przymiołu i dla pieknych piór utrzy- 
mują gile w klatkach. Gil jest delikatny, jednak Żyje 
dłużćj jeżeli jest w parze z samicą; gdyż miłość i przy- 


, , Jaźń wywierają na te ptaki swój wpływ dobroczynny. 
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W klatce, daje się im na pokarm jaja gotowane ipo- 
siekane, biały chleb w mleku, jaja mrówek, konopie, 
mak; niekiedy sałata, mokrzyca, wiśnie, jagody cze- 
remchy. Konopi mało im dają, bo od nich tyją 'zby- 


tecznie. . 
$ 408. 
Piegźa. Motacilla atricapilla. 


Ma czarną plamę na głowie; pierze na grzbiecie i 
lotki popielate z oliwkowćm pomięszane; piersi i brzuch 
jasno popielate; wielkości wróbla; śpiew jego słabszy 
jest niżeli śpiew słowika, lecz ma więcćj melodyi, Nie- 
które znich wydają zachwycające tony; ztego powo- 
du bywają w klatkach chowane. Dają im owady, po- 
rzeczki, wiśnie i bzowe jagody. l 


§ 409. 
Wilga, Emberisa citrinella. 
Samiec ma piekną, jasno Żółtą barwę, ale śpiew je- 


go jest.prosty i niemelodyjny. Żywi się ziarnem ję- 
czmienia, owsa, prosa, gryki; chlebem i t.p, lubi konopie. 
$ 410. 
Zięba. Fringilla caelebs. 

Zięba gajowa; samiec jest barwy ciemno czerwonćj 
z białemi plamami na lotkach; szyja pięknie mienione- 
go koloru. Śpiew ma właściwy, mocny, przenikający, 
waryowany, którego nigdy niezmienia, a innego nau- 
czyć się nie daje. W klatce, dają im zwykle, nosienie 
lniane, rzepakowe, kanarkowe, mak i trochę konopi, 


http://rcin.org.pl 


— 416 — 


które w wielkićjilości mają bydź dla nich szkodliwe. By- 
wają wysoko cenione dla rozmajtości śpiewu, który 
wcześnićj niż słowik rozpoczynają. W klatce zakry- 
tćj, spićw ich jest mocuiejszy i dłuższy, ztego wzglę- 
du niektórzy tak są okrutni iż im wypalają oczy. 


$ all. 


Kos. Turdus merula. 

Samiec jest czarny; ma dziób żółty i takąż obwódkę 
koło oczu. Młodo wyjęty z gniazda, nim słyszał śpiew 
rodziców, daje się nauczyć za pomocą fletu, rozmai- 
tych melodyj. Spiew jego naturalny, choć nieco zs- 
mocny ma wiele przyjemności. Rozpoczyna go ze świ- 
tem, i przenikliwością tonów śpiących budzi do dzien- 
nych robot. Karmi się robaczkami, mięsem, jagodami, 
chlebem i t p. 

$ 412. 
Szpak. Sturnus vulgaris. 

Ma dziób na końcu biały; pióra czarne lsknące, gdzie 
niegdzie z miedzianym i złoto-zielonym połyskiem; 
na tych rozrzucone są cenlki czerwone i białe. Przy- 
rodzona figlarność szpaka, czyni go bardzo pocie- 

'sznym. Łatwo się oswaja i daje nauczyć rozmajtych 
sztuk zabawnych, naśladowania głosu różnych pla- 
ków, zwierząt, a nawet słowa uczy się wymawiać do- 
bitnie. Zjada chętnie muchy, owady, ziarua zbożowe, 
jagody, wiśnie it. p. W izbie karmi się chlebem bia- 
tym w mleku zmaczanym, a nawet mięsem. 


§ 413. 


Przepiórka. Tetrao coturntz. 
Trzymają je pospolicie swobodne w izbach, lub w 
obszernych klatkach, gdzie powinny mieć zawsze podo- 
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statkiem piasku do kąpieli. Spiew ich jednostajny, po- 
dobny do potrójnego trzaskania z bicza, daje się szły- 
szeć wedniei w nocy, osobliwie gdy są w ciemućj klat- 
ce zamknięte. Przepiórki trudne do oswojenia, nigdy 
prawie nietracą swej dzikiej lękliwości. Karmią się 
zbożem, mianowicie lubią pszenicę, proso i konopie; 
niemniej chléb pszenny i Żytny. 


$ 414. 


Skowronek. Alauda arvensis. 


Utrzymuje się w izbie albo w obszernćj i znacznie 
wysokiej klatce, którćj wierzch zamiast szczebli ma 
bydź suknem okryty, inaczćj skowronek prosto w gó- 
rę podlatując tłucze sobie głowę. Skowronki śpiewa- 
ją w klatce częścićj idłużćj niż kiedy są wolno puszczo- 
ne. Potrzebują wiele piasku do kąpieli, w którćj po- 
zbywają się robactwa, Jedzą jaja mrówek, siekaną mar- 
chew, chlćb, twardo gotowane posiekane jaja, krupy 
owsiane, i niekiedy trochę konopi. Niektóre z nich 
mają śpiew bardzo mocny i przyjemny; takie wysoko 
się cenią. 


KONIEC. 


27 


http://rcin.org.pl 


21 > biuwóte e 
5 © A b 


AWA O 


S piłę ży Jeg Ha rę EE 


> Re j! 


JA MIAR 1 u A ył A IN 
Ry ah jd d 20004 
NER PETERET il Oa w 


p pan RL a A 
Gii fij l 5 ih Koi bt kg M 
| AP W: M p. JE li ji Ket i j a, | t ] (r 

Ba GR RY o Eh Oaa 
E ai A (INA p 
a AN R 
WKU, Lug KA, 
M zl A JAN 
(AGI i M Ji DONA 


t 


Pa'l 

AR AT 
MEAN 
Y 


zt ci 2 
HAU HPA 
t " 


yè Wi f 
Iwa l ZA CN dc SoN 


si y 


E NIAE yie, i i 0, * 

Ko wade AW a 
FU PAŁ u I INE NA 

f NY M: i IK Ji 
SA. 


lady YW 


ALE bi 
H? 27 l í nii INO MAY 
PANNA 
LI ANARH LNE ENEN e A 
| 1 z | ł | ws g 
Ji BA WADA LD. ot BI 
| i- itag į j LA LILAS h tij 
h 4 4 rl RA PU ANIG SN 
i ia STE (M ią ATA ib TEPP 
j; Rt SALS GRh 
Ty * WB | 
K UM | PORA niig 
KOI i H M ia Hb i th 
i p. WIG OSA 
Wij ij; [i W ą i ¥ 2h i 
i IER if Ms Hd Ut JĄ 
M W życi R 
T T 4 
ijp jj 10: 4894) 69 
KMN (NO HI MIRI 
Noli: ANIE M REIT HASE E AIA 
Mini ri i | 


Bd l M O AOC, (Up 
"HI p J 114740758 A 


H A k „A o Hs MINE HEES A M 


U eti s 
wa | 


http://rcin. org. Pl... 


Mitte il itg d i 
SE" e Å AA i . he. Dacii 77 


Biblioteka Muzeum i Inst. Zoologii PR 


K.56 


1000000000020 


=! 


